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wPOZNANIUD 
w Drukarni J- K, M, y Rzpltet Colleg: SIF 
Roku Pańikiego 1772. 


APPROBATIO 


PERILLUSTRIŚ REPFERENDISSIMĄ, 
DIOECESANI CENSQRIS. 


N ANDREAS LIPIEWICZ, U.J). Dr: % 
trofr: Ecclefiarum, Collegiate SS. 
OO. Cracoviz Culłos,. Parochialium in Lu. 
borzyca & Igołomia Curatus, Judiciorum 
Confiflorii Generalis Pofnanienfis Afleflor, 
Ordinaudocum 8 Approbandorum Examina 
tor, Librorum per Dioecefim Pofnanien(em 
Ordinarius & Synodalis Cenfor, Studii Aca- 
demi Pofnanienfis Reśtor. Vidi & revidi, 
contemplatus X admiratus fum elegantiflinum 
Opus przlens Concionum variarum, tam de` 
Virtutibus Cardinalibus EF Thé łogicis, quam 


cro de fuggefłu Ecclefiaflico auditus fúit 
ptoferre. Quod quidem opus, cùm folidi. 
tate dodrine, conceptuum przefłancia, fen- 
tentiarum robore:fatis; fuperque refplendeat, 
cuaćtosque fua dodtrin zdificet, Coucioni. 
bis fibi infertis erudiat , atgue fpirituali in- 
fiructione animos repleat. Jn quo Scriptura 
adducitur fęcutiore , profundioreque intelli- 
gentia, Sanćti Patres allegantur abfque ulla 
(a2) vielen> 


yiolentia, fłylus fuit non fine adfcititia affe- 
cłatione, aft cum verbis in Spiritu & veritate 
depromptis;, docens: quomodo Deo fervire 
teneamur, omnefque nofiras actiones, Rudia 
& labores efformare in- Spiritu & veritate, 
Quocirca, ut omnes, prælertim verò quibus 
curasanimarum incumbit, bibant aqwam de 
Ciferna ifla, & fluenta putei hujus, deriven- 
tur fontes illius foras, €F in plateis aguas ejus 
dividant, Prou: $. facultatem. concedo, idem 
` Opus typis imprimendi. Datum Pofnaniæ in 
Collegio Lubranfciano Academize Pofnanienfis 
Die g. Februarii. Annó Domini, 1764. Idem 
qui fupra. m. pf. 
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PAULUS LOKA 
PRÆPOSITUS PROVINCIALIS 
SOCIETATIS JESU. 


Pey Poloniam Majorem. 

Um Opus quod inferibitur: Conciones 64. 

& alie 32. Patris Gafparis Balfam, aliquot 
gjusdem Societatis Theologi recognoverint, 
& in lucem edi polle probsverint. potefłate 
mihi faćła ab A.R. P. Nofro LAURENTIO 
RICCI, Societatis Noftræ Præpofito Generali, 
facultatem concedo, ut typis mandetur, fi iis 
ad quos pertinet ita videbitur. In cujus fiz 
dem, has Literas manu mea firmatas © figil- 
ło munitas dedi.  Cracoviz Die 20. Noveme 


bris 1762% Idem qui fupra. m. pp. 
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APPROBATIO DIOECESANA. 
Iber /Concionum p. m. olim R. P. Gafparis 
Balfam Soc: JESU, cui Titulus. Kazania 
ygodne Tom I. o Cnotach Teologicznych, 
Wia, y, Nadziei, y Miłości, jam in ante editus, 
nunc autem undecim Concionibus ampliatus & 
ąuetus. quoniam Fidei Orthodoxe & bonis mar 
ribus minime adverfatur , quin potius fałutarem 
& plenam Divini Zeli doćtrinam przefefert; ut 
denuo cum fuis undecim Concionibus adjun- 
ćtis per me vifis & revifis in lucem publicam 
edi poflit, & Typis mandetur, facultatem con- 
cedo. Datum Pofnaniæ in Curia mea Canoni- 
cali ad Cathedram die 14. Menfis Augufti, An- 
nô Domini 1771. i 
LUDOVICUS MATRY Proth: Apicus, 
S. Fh: U.$. Door, Metrop: Gne/n: Catklis, 
Pojnan; sg C en: "Ca nonięus , Judex Surra. 
gatus Gne Coflenfis Preepofitus, Ordiman- 
dorum €F “Approbandor um per Diatefi m Pofna- 
sienfem Examinator Synedalis, ac Librorum 


FĄCULTAS R P. PROVINCIALIS 
Majoris Poloniz. 

Um Opus, ada infcribitur: Kazania Prey- 
godne X. Kafpra Bałfama Tom I. jam o- 
lim imprefum & nunc undecim novis Concio- 
nibus auétum aliquot ejusdem Societatis Theo- 
logi recognoverint, & in lucem edi poffe pro- 
baverint; potefi e mihi faćta ab A.R. P. Nokte 
LAURENTIO RIC CI Societatis Noftree Przepo- 
fito CAL, facultatem concedo , ut Typis 
mandetur, fi iis, ad quos pertinet, ita videbitur, 
In cujus fidem has literas, manu mea firmatas , 

& figillô munitas dedi. Califfii 17.: Junii. 1774. 


(L.S) Micheil Qrtow/ki S. ., wyg. 
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Do B Czytelnika 


V Yfzedł był Roku Pańfkiego 1764 
z tey Drukarni Tom pierw {zy 
Kazań Przygodnych W. X. Kafpra 
Balfama S$. J. oCnotach, Wiary, Na- 
dziei y Miłości. Ze zaś ten Tomik 
iedynie o Powinnościach y Obo- 
wiązkach Chrześciarifkich traktował, 
a nowe Kazania tegoż Autora Ś. p. 
o tychże Powianościach y Cnotach 
Teologicznych znalazły fię; przeto 
2a nową approbacyą tak przefzłe iuż 
drukowane, iako też nowo po śmier- 
ci tak fławnego Kaznodziei znal: zio- 
ne, a do tego Tomiku należące Ka- 
zania kŁafkawemu Czytelnikowi po- 

daie. 
Drukarnia Poznańfka S. J- 
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KAZANIE 


Na Niedzielę drugą po'trzech 
Królach 
© pierwfzey powianości Chrześcianina, 
todelt: o obowiązku ftarania fię 
o zbawienie włafne. 
„Kocatus efi JESUS... ad nuptias, €5.deficiente 
vino, dicit Mater ZESU:... vinum non habent 
€5 dicit ei JESUS nondum venit hora með, 
Dicit Mater ejus Minifris: quodeung; dixerit 
gobis, facite. Joan; 4. ` 
JEZUS był wezwany na gody; a gdy nie fta- 
walo wina, rzekła Matka jezufowa: wina nie 
maig. Y rzekł iey JEZUS: iefzcze nie przylzła 
godzina moia. Rzekła Matka iego flugomz , 
cokolwiek wam rzecze, czyńciej 
A 2 Ę 


<i> Zz 
a 


ROżne przez ten czas Kazno: 

da — dzieyftwa moiego przekła- 

ZIE dałem wam w tym Koście- 

le nauki, Chrześcianie moi; zwłalzcza 

te, ktore pożytecznieyfze dufży wą» 
A 


X. Balfana Przygod; Tom L 
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fzey fądziłem u fiebie, dzifiay poczy- 
nam za obiaśnieniem y pomocą Bofką 
naukę powfzechną wielce potrzebrą 
y pożyteczną, ktorą'na wicie kazań 
podzielę, naukę o powinnośŚciach 
Chrześcianina, ktoremł naypierwey w 
powfizechności, ile ict Chrześcianinem, 
potym w fzczegulności, ile w tyin zo- 
ftaie (tanie, kondycyi, urzędzie, fpofo- 
bie życia, obowiązany ic. Będę mò- 
wił naypierwey o powiinościach 
Chrześcianina w powfzechności, po- 
tym mówić będę © powinnościach 
fzcz.gulnych ftanow Chrześcianfkich. 
Początek do tego zamierzenia daie mi 
imię Jezufowe, ktorego dzifiay święto 
obchodziemy; daie mi y fam Jezus, kto- 
regonamałzeń(kie gódy zaprofzonego 
Ewangelia dzifieyfza wfpomiaa. Imię 
Jezufowe znaczy zbawienie, Jezus 
Zbawiciela; dlatego bowiem to imię 
dane mu ieft, że on lud fwòy miał 
zbawić y odkupić z niewoli, iako An- 
ioł mówi w Ewangclii. Y Swięty Au- 
guftyn uważaiąc te fłowa Jezufowe: 
o cokolwiek będziecie profili w imię moie, 

dano 


Na Niedzielę 2. po trzech Królach 3 
gano wam będzie, pyta: co toieft, że 
wielu w Imię Jezulowe profzą o. ró- 
żne rzeczy, á przecię fkutku prożby 
fwoiey nie otrzymuią  iak fię to ma 
pogodzić z prawdą Ewangeliczney o- 
bietaicy? wnet odpowiada: co innego 
to iet Imię Jezufowe do prożby przy- 
łączać , a co innego w Imię Jezufowe 
yrofić. Moze kto profić Boga `o takie 
rzeczy , za ktorych otrzymaniem 
wielką ponofiłby zbawienia. (wego 
fzkodę, acz on iey nie przewidza, y do 
takiey prożby może przydać Imię Je- 
Zus, na przykład: pro(fzę cię o to lub 
oto Boże na Imię Jeczulowe; a takoa 
wa prożba częfto nie miewa fkutku 
fwoiego. Ten zaś profi w Imię Jezufo- 
we Boga, kto profi o rzeczy potrze- 
bne do zbawienia, bez: ktorych na 
przykład ufprawiedliwienie dulzy albo- 
Ji wytrwanie w łafce obeyść fię nie 
może; a takowe prożby zawfze małą 
fwoy fkutek, bo każdego Bóg chce 
zbawić, iak mowiPifmo. To tedy Imię 
Jezufowe, Zbawiciela y zbawienie wy- 
Znaczaiące, czyni mi dzifiay wftęp da 

Az mò- 
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mówienia 0 pierwfiey powinności 
Chrześcianina, ktora ieit obowiązkiem 
ftarania ię o zbawienie włafne, iako- 
we zaś to ma być ftaranie, pokazuią 
nam fłowa założone. Trzy rzeczy w 
nich uważać mamy: naypierwey Je- 
zufa zaprofzonego na gody, Vocatus 
Jifus; powtóre: wczefne ftaranie fig 
o wino w okoliczności miedoftatku, 
przeto Jezus Maryi rzekł: iefzcze nie 
przyfzła godzina moia, nondi venit hora 
mea; potrzecie: wykonanie wfzelkich 
rofkazow Chryftufa, cokolwiek wam 
rofkaże, wfzyftko czyńcie, facite. Do 
tych uwag ma fig ftofować Chrześci- 
ańfkie ftaranie fię o zbawienie. 
Chrześcianin powinicn ftarać fię 
naypierwey o zbawienie, Vocatus Je- | 
fus, pierwfza Część Kazania. 
Chrześcianin powinien wcześnie | 
ftarać fię o zbawienie, zondum venit hora, 
druga Część Kazania. | 
Chrześcianin ftaraiąc fię o zbawie- 
nie powinien to wlzyftko czynić, cze- 
go po nim wyciągaChryfłus, quodcunq; 
dixerit vobis, facite, trzecia Część Ka- 
zania. Ad M. D.G. CZESC | 
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CZĘSC PIERWSZA. 
VA: Chrześcianin powinien inieć pier- 

wfze ftaranie o zbawienie, z wie- 
lu mieyfc Pifma świętego pokazuie fię. 
Na i-dnym miey fcu mówi Pifmo: iedna 
rzecz tylko potrzebna, to teft trofkli 
wość o zbawienie; na drugim mówł: 
co za pożytek człowiekowi mieć cały swiat, 
ieżeli z tym wfzyfikim dufzę fmoię zgubi? 
na trzecim: co może dać człowiik, ażeby 
odkupił dufze fweię , kiedy ią zgubi? na 
czwartym: zmiłuy fię nad dujzą twoią, 
czyniąc to, co Bogu ief. miło; na innym: 
miey oko na fiebie; nainnym: zbaw dne 
fzę twoię. A naywyraźniey: querite pri- 
mim Regnum Dei. Łuc: 12. v.3r. Szukay- 
cie picrwey Kroleftwa Bożego, a to 
wfzyfiko, o co fię ftaracie, dano 'wam 
będzie. Z ktorych to fłow Jezufo- 
wych iaśnie poznać, że ma być piers 
wfze ftaranie o niebo y zbawienie, ą 
nie o rzeczy znikome. Wielu ieft, 
ktorzy anł pomyślą o zbawieniu {wos 
im, całą myśl y ferce maią zatopione 
w jznikomości. Ten myśli tylko, iak- 
by fobiej Pańfkie zniewolił ferce ; ten 

A3 my. 


6 KAZANIE i 

myśli, łakimby (pofobem pozyfkał waż 
kuiącą godność; ten myśli, iakby poź 
mnożył fortunę (wcię; ten mysli iak- 
by ftaranie fię .0o dożywotnią przyieźń 
do fkutku przyprowadził. Myśli Pau: 
na światowa, jakby lię do zamężenia 
podobała; myśli kupiec, iakby. nay- 
więccy pożytkował ; myśli rzemicśl: 
nik, żeby miał npaywięcey roboty, 4 
mianey dobrze wyftarczał. Tym fi 
wfzyfcy zaprzątaią , á o interclach 
włafney dufzy cale zapominaią; í ie- 
żeli fię do nich biorą, tedy nayofiates 
czniey. |lntercfa ziemfkie fą u nich 
na podobieńftwo Pana, a interefa nic- 
biefkie fą na podobienftwo fługi cho- 
dząccgo 2a Panem iwoim. Przeto 
Chryftus w'przerzeczooych ftowach 
przygania im: o ludzie nieporządni! 
fzukaycie pierwey Króolefiwa Bożego; 
całe ftaranie macie o rzeczy zicm- 
fkie, pierwey fię ftaraycie o rzeczy 
wieczne, a to wam przydane będzie, 
to ieft: jeżeli ię weźmiecie do rzeczy 
wiecznych, ia wam dopomogę wrze- 
czach doczefnych, że bcz wielkiego 

fiara- 


Na Niedzielę 2. po trzech Królah '4 
ftaracia watzego, z błogofławienftwa 
mołego nabyć ich będziecie mogli. 

Jakoż że pierwfze ftaranie należy 
dulzy y zbawieniu, naftępuiącemi w 
tey prawdzie możemy zwyciężyć ro- 
zum przyczynami. Sprawa zbawienia 
iet interefem dufzy nalzey, infze zaś 
wizyftkie fprawy fą interefami ciała 
nafzego; ponieważ zaś godnicyfza ieft 
dulza od ciała, bo ciało ieft błotem, 4 
dufza duchem rozumnym nieśmierte|- 
nym; pierw (ze więc fłaranie powinna 
mieć dufza aniżeli ciało, pierwizy pc- 
winien mieć wzgląd Palac aniżch le- 
pianka, pierwfzy wzgląd Król aniżeli 
wieśniak. Przeto Chryfius choremu 
profzącemu o zdrowie pierwcy ule- 
czył dufzię, odpufzczone gi lą grze- 
chy; dopiero uleczył ciały, każąc mu 
witać y łoże fwoie wzląć na fiebie. 
Sprawa zbawienia ich irierefem wła- 
inym, choćby fię nic nie powódziło 
człowiekowi na świecie żylącemu, O- 
wfzem wfzyltko opacznic, przeciwnie 
ftawało fię, ieżeli (ama tylko fprawa 
zbawienia powiedzie fię, on ieft (zc zę- 

A 4 śliwy 
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śliwy, bó' ta (ama fprawa fef 'iego 
włafną , iemu złeconą, iemu ftużącą , 
iego: famego pracy wyciągaiącą. Po- 
nieważ zaś miłość porządna: poczy»- 
na fig od: fiebie famego, od włafney c= 
foby; (wfzakże y Chryftus. miłość 
włafną daie za przykład miłości bli: 
żniego, )' według tedy porządku. mi. 
łości pierwfze ftaranie powinno mieć' 
zbawienie. włafna (prawa. nafza. -Spra 
wa zbawienia left interefem bardzo 
wielkim, bo idzie w niey o naywfpa- 
niallze dziedzićtwe, idzie o Króleftwo 
niebiefkie. Wielką fprawą nazywacie, w 
ktorey idzie o Króleftwo ziemfkie, á 
Coż to iet  Króleftwo  ziemfkie 
względem Króleftwa niebiefkiega ? 1s 
dzie o całą wieczność; ieżeli bowiem 
człowiek tę fprawę ftraci, tym famym 
ftraci niebo, wiekuifte rofkofzy, fkar- 
by nieofzacowane, fóydzie na ogień 
wieczny, na wieczne odrzucenie od 
Twarzy Bofkiey ; coż może być wigk- 
fzego? Tak wielka tedy (prawa pier: 
wfzego ftarania potrzebuje. 

k Czytam w Piśmie świętym, że E= 

lic» 


Na Niedzielę 2. potrzech Krolach- 9 
liczer faga Abrahama poflany odPa- 
na (wego do Mezopotamii, aby tam żo- 
nę dla Izaaka Syna Pańfkiego obrał, 
przyfzedł(zy do domu Labana, żadney 
guścinacściy ludzkości golpodarfkR'ey 
przyłąć niechciał, ażby pierwey Pan- 
fki przełożył interes y ufpokoił: 
now conedum, donec loquar fermones meos, 
(ren: 24. u.33. Profzono go da ftołu, 
©n mówił: nie będę iadt, aż pierwey 
imtorrs, w ktorym przyfzedłem, opo- 
wiem. Gdy opowiedział, gdy Rebekę 

i za żonę fynowi Pańfkiemu, 

ieść począł, y gościnności u- 
żywał. Co za przyczyna tey trafklis 
wości twoiey Rugo wierny, że do ni- 
czego brzyftąpić nie chcefz, ażby cł 
dano ffowor zaślubiny typa Pańłkie» 
go poczytał fobie za wielki Interes, 
przed wizyftkim tedy obeyściem fię 
pierwfze mu. mieyfce dawał. Jeżeli 
tak wielkim interefem były w roftro= 
pnym mniemaniu Eliezera zaślubioy 
eblubienicy ludzkiey, iak wielkim ieft 
interefem, w ktorym idzie o Oblu- 
bienicę Bofką? Dufza Chrześciań (ka 

powin= 
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powinna mieć pierwfzeńftwo przed 
wfzelkim uczynkiem ludzkim. 
Ażebym fzczegulnicy y przyzwoł- 
cicy do hiftoryi mówił: poli cię 
Chrześcianinie dzifiay przyiacieł twóy, 
abyś był u niego iutro ca obirdzie: 
iużeś fię óbiecał, pofłu: hayże, co mò- 
wi fumnienie twoie grzechem śmiet 
telnym zawiedzione: ty fię futro z 
przyiaciołmi ciefzyć będziefz, 40- 
blubitnica Chryftufowa duliza twoia 
grzechem śmiertelnym zebita. O gdy- 
byś naśladował fługi Abrahama! non 
comedam, donec loquar  fermones meos, nie 
będę iadf, aż odmówię rzecz (woię; 
poydę pierwey do fpowiedzi, y po- 
wiem grzech inóy, non coniedam., donec 
foguar; daruię pierwey winę nieprzy- 
iaciclowi moiemu, oddam w czymem 
ukrzywdził, poślę ubogim i1ałmużnę, 
ktorą fam ód Kapłana aaznaczaną, a 
do tych czas nie wykonałem. 0 iak- 
by wizyty ludzkie wefołe były, o jak- 
by obliubienica Chryfiultowa fzezęsiiwa 
była! noń comedam, donec loquar jermo- 
ne? meos. 
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Sprawa zbawienia iett interefem 
naydroźfzym nay(zącownicyfzym; ©. 


i- | na jet porownana do perły niecfza- 
ię rac. dł ona porównana do fkarbu 
y | zakrytego w roli: Zbawienie ludzkie 


saiet Bog fzacuie, non efl coń- 
digńd ponderatłóż © mm przed wieki 
m;śŚlił, przed wieki obmyślił (posób 
iego, y że tak rzekę, wy filił nań ma- 
drość (woi £ fecit póteńtiam in brachio 
HA, dla tey fprawy świąt iftworzył, 
y- | ali tey PEEN wtora Ofeba Tróycy 
m | patena visp] ar fię człowie- 
| kiem, dlś tey fpiawy Bóg y człowiek 
nof cierpiał, dla tcy fprawy Chryfius Jezus 
poftanowił Kościoł święty; a w nimi 
x | efiarę, Sakramenta y wfzćlką dofta- 
j- | teczność do ofiągnienia zbawienia. 
m | Zbawienie tyle waży ile Bó ję, bo waży 
„| krew Jeztifową, waży życie Jeznfowe; 

4 | ktore Jezus dla zbawienia kotożyń 
„ | Taż fprawa naydrożfza pierwfzego u 
(+ || nas nie będzie miała fiarania? ieczeli 
a | nie chcemy więcey, przynaymniey to 
p> | mieymy ftaranie O zbawienie, ktore 
mamy o drogie iakie rzeczy alboii 
pienia- 


o 
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pieniądze. Gdy naprzykład idzłe kto 
w nawiedziny, alboli na ochotę do 
przylłaciela, na publicznym mieyfeu 
nie zofiawia pieniędzy, ale ie chowa, 
zamyka, by mu nie zginęły. Mówi 
fobie: niech zeicie ochota, gdybym 
przez nię miał fzkodować na pienię- 
dzach moich, y fądziłby lię za niero- 
zumnego, ktoryby bez ftroża porzu- 
cil pieniądze, śfam ochotował u przy- 
łaciela; tak też nierozumny, ktory u- 
bięga fię za próżnościami, 4 zbawie- 
nie bez żadnego warunku zofławuie | 
łottom ;piekielnym ; tak czartow na- | 
zywa Grzegórż Święty. 

Gdy naprzykład wynidzic kto z 
domu, anie pamięta, czyli zamknął 
fzkatułę;, w ktorey fą pieniądze, iaką 
on ma trofkliwość? nie miła miu w 


ren czas rozrywką acz wefoła, cho- | ; 


ciąż te pieniądze w domu, chociaż 
między fługami do wierności obowią- 
zanemi. Takby przynaymniey Chrze- 
ścianin: powinien fię troifkać ; myśleć, 
gdy mu fię acz w naywefćlizych roz- 
rywkach, pokaże iakickolwick niebc= 
(pie- 
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fpieczeńftwo zbawienia, dopieroż gdy 
mu fię pokaże niebefpieczeńftwo bli- 
| (kie albo kompania z okazyą grzechu 
| złączona. Giy iefzeze ogień ogarnie 
miiefzkanie łakiego maiętnego cziowie- 
ka, w ktorym ma fzaty bogate, obi- 
cie przednie, fsebrne kredenfe y fzka- 
tułę z pieniędzmi y kleynoty; ow íc- 
| zeli przyromny fobie ieft, naypierwey 
ratuie (zkatułę z z$orem y kleynoty, 
I- | bo ta (zkatuła eit naydrożlza; tak 
u | fobie mamy polftępować z zbawieniem 
© | nafzym. W uftawicznym iefteśmy nie. 
ie] befpieczeńtwie ognia piekielnego , 
te | niebefpieczeńftwie od świata, niebe- 
fpieczeńftwie od ciała, niebefpieczeń- 
| ftwie od czartaz to co naydrożfzego 
qł | mamy, to ieft zbawienie, naypierwey 
(4 | ratuymy, daymy pokay fukniom, (przę- 
W | tom, o ktore zbytecznie zabiegamy , 
o | 4 do dufze z pilnością fię obracaymy, 
aż | anima plus eft quam efta. 


| Po: 
c | CZESC DRUGA. 
| A" ia wątpię o rym Chrześcijanie 


na 


mol, że fię między wami, ktorych 
przed 
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przed fobą oglądam, żaden nie znay- 
dvie, ktoryby zważywfzy rzecz przes 
łcżong nie uznał, że zbawienie y du- 
{za powinna mieć pierwfze u naş fta; 
ranje; może fię iednak znaleść, y Zar 
pewaę, choć nie między wami, znay- 
duie, ktory źle zrozumianych Jłów 
Chcyftufowych używa: nondum yenit 
hora mea, iefzcze nie przyleła godzina 
moia. Przyzwalam y poznaję,że pier- 
wizę ftararie powinno mieć zbawies 
nie, ale nie zawfze, czyli prędzey czy- 
li pożniey, doiyć żebym uczynił za- 
dofyć powinności moie; teraz fię bę- 
dę wfzełką uflnością ftarał o dobrą 
ziemfkie, a gdy go nazbieram dofyć 
fądząc że mi wyftarczy na lat wiele, 
porzuciwfzy ftaranie ziemfkie, będę fię 
ftarał o zbawienie, o famym Panu 
Bogu myśląc, y na smierć fig gotuiąc, 
zwłafzcza że ieżeli kiedy, tedy w 
czalach ofłatecznych naylepiey fię 
trzeba ftarać o zbawienie. O niero- 
fitropną wielce człowieka perfwazyo! 
nim fię poczniefz ftarać o zbawienie, 
chgefz pieęrwcy ftarać fig 0 dobrą 


N 
ziem! 
byś 

doly 
Wizy 
opoz 
że ni 
przy: 
maie 
bowi 
ra ie 
tezo 
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ziemfkie, y do poty fię ftarać, póki- 
byś u ilebie gie fądził, że: iuż maíz 
dofyć na lat wiele, y żeci. ftarczy 
wizyftkiego aż do śmierci, aczby ta 
opożniona była. Ja tobie powiadam, 
że nigdy do takowego zdanią nie 
przyidziefz, nigdy nie będziefz miał w 


| maiemaniu twoim dofyć, namiętność 
[bowiem do zbierania pieniędzy, kto: 


ra ieft córką łakomftwa według Swię- 
| tego Auzuftyna, ict podobna do ognia, 
|kroremu im więcey dodaiefz, tym fię 
więcey wzmaga. „Trzy namiętności 
w człowieku nazywamy ogniltemi, na- 
| mięrność lubieżności, namiętność gnie- 
|wu, y namiętność łakomftwa. Ogień 
| lnbieżności z laty gaśnic, ogień gole- 
wu zlaty fię uśmierza, czyli z potrze- 
bą porównywa ; ogień łakomftwa z 
laty coraz bardziey rosnie, y w fta- 
rych bardziey fię wydaie, a niżeli w 
|młodych y frzednich, na co nie po- 
trzeba przyczyny bo z doświadczenią 
Pk iawna; a ieżeli nigdy nie bę- 
|dziefz miał w mniemaniu fwoim do. 
|fyć, toć ty zawfze wfzelką ufilnością 
| fta- 


| 
| 
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ftarać fię będziefz o dobra ziemfkies 
a ieżeli wfzelką ufilnością zawfze fta- 
rać fię będziefz o dobra ziemikie;toć 
ty nigdy ftarać fię nie będziefz o zba- 
wienie twoie , zawfze ei czar zdra- 
dliwy będzie natężał potrzeby niedo- 
ftatki, chcąc myśli y ferce twoie cale 
obrócić do znikomości. O jakaż więc 
niereftropna perfwazya: pierwey fię 
ftarać o dobro znikome, aby fię po- 
tym fiarać o dobro zbawienne! 
Pozwalam ia na to, że iczeli kiedy. 
tedy w oftatnich czafach y przed 
śmiercią trzeba fię fłarać o zbawieniez 
ale to mówię, ieżełi chcefz być przed 
śmiercią gotowym., trzeba żebyś fię 
wcześnie © zbawienie «twoie ftarał. 
Powiedz mi bowiem, kiedy umrzefz? 
przezylłefz-że ten tydzień, ten mie- 
fiac, ten rok? odpowiadafz (bo tak 
należy.) odpowiadafz: nie wiem, y do- 
bize odpowiadafz, bo mozżefz być pa- 
raliżem zarażony, może cię apople- 
xya razić, życie odebrać, może ci (pa- 
daiący z góry kamień alboli dachó w= 
ka śmiertęłną zadać (ranę, możefz 
idąc 
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idąc na śiiikicy drodze za powiniee 
| niem mogi upaść y bez dufzy zofłać, 
„może cię zad plikócczo ficgma zalać, 
| alboli ściśnićnie ferca dufzę 2 ciebie 
| wyciągnąć, żadnego w tym niepodoe 
| biinftwa nie mafz, trafite fię to in- 


e | sym mocnicyfzym , zdrowlzym od 
6 | c cbic; czemuzby fię nie mogło trafić 
ę | róbi:? Dobrzetedy mowifz: nie wiem, 
| | kiedy umrę; y Pifmo święte pochwalą 
| | tę odpowiedź twoię: nefcit homo finem 
p Jum; nie wie człowiek końca (wego, 


d | A ieżeli nie wiefz godziny śmierci two 
5 (icy, iakąż śmiałością y befpieczeri= 
d |ftwem z tym fig odzywafz : teraz 
ę | wfzelką ufilnością ftarać fię będę o 
| | dobro ziemfkie a nazbierawizy tego 
1 | dofyć, o wfzyftkim zapomnę, tylko üg 
- | potym o zbawienie ftarać będę. 

kl Prolzę cię, rozfądź tę fprawę. Gdye 
„ | by kio przed tobą tak mówił : wezmę 
e | pieniądze, ktore mam, a póydę z nies 
- | mi do rêg lafu, gdzie fą pewne roze 
- |boie, przeciwko, zaś rozboynikom 
- | przyjaciele mnie moibronić będą. Giye 


z B by, 
X. Balfama Przygod; Tom 1. 
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by iefzcze mowił. rzucę fię w głębo- 
ką rzekę a przewoźnik przyfpieizy mi 
z łodzią, na ktorą z toni wynidę, y 
do brzegu powrócę. Gdyby iefzcze 
mówił: wypiię tę iznę, £ lekarz 
da mi lexacftwo, by: zabtoniło 
fzkodzić życiu. W [ze pytałbyśfię ta- 
iefz-ze ty otym, 
Jara do roz- 
bdyniczego lala, w ten czas tam przyr 
jaciele twoi 'przytomni y uzbroleni 
na obronę twoię będą? Że gdy fię w 
tzekę rzacifz, w:ten Czas na PogOto- 
wiu przewoźnik będzie, ý wczesnie 


przybędzie na ratunek, y fkutecznie | 


cię zardtuie? Ze gdy wypiiefz truci- 
gng, znaydziefz Doktora y lekarftwo 
takowe, ktoreby cię od śmierci odię- 
ło? Gdyby cì zaś tenczłowick od. 
powiadał: mie wiem tego, nie wiem 
czy przyiaciełe, czy przewożnik, czy 
Doktor przybędzie mi w- potrzebie ; 
ty takowego człowicka mialbyś za:0- 
braenego z rozumu, y: rzekłbyś d9 
siego: błądzifz bardzo, zapewaę ggi- 
nie(z., bo fig bez żadney pewności z 


giu- 


| obi 


| fpoc 
| dzić 


d 
alu 
fiie 
odi 
bac: 
tiy 
pha 
far: 
zien 
wic 
ku 
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lupia tylko nadzieią ną iawne nicbes 
ficczeństwo podaiefz. _ Mądraby ta 
odpowiedź była twoia; otoż iey ( wy- 
bacz flowem twoim, ) iey famey prze- 


ż | eiwko tobie zażywam. Wielkie głu- | 
lo | pftwopopałnialz, gdy liç pierwey chcefz | U i 
a- | Rarać wizelką ufilności O rzecz (i 
| 4 | 

| 


ziemikie, á potym wfzcłką ufilność | 
obrócić de ftarania fię o zbawienie, nie | 
wiedząc, czyli tygodnia, miefiąca, ro- l 
ku dozżyicfz. Moówifz: nie wiem, als IM 
fpodziewam fię; ia odpowiadam: (po- | 
dziewafz fię, ale ta nadzicia twoia po« 
dobna iet- do nadzici dopiero wfpos 
mnionego człowieka, ktorego człekiem 
| nierozumnym y głupim ofądziłeś; ta» 
kim poftępkiem twoim pewność nie 
iaką czynilz, że od rozbóynikow pics 
kielnych rozbitym będziefz, że nędznie 
m | zatoniefz. 

zy | — Spraw mi fię bowiem albo iefteś w 
e; | ftanie grzechu śmiertelnego, albo ża« Jh 
o: | dnego nie malz na fumnieniu grzechu 
jo | śmiertelnego. Cożkolwiek bądź, żle 
ie | zaw(ze czynifz, ieźeli fię nie iaralz 
z | wcześnie o zbawienie. Jeżeli nie maí 
| Ba grze- Ii 
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grzechu śmiertelnego y faranła o zba- 
wienie, podobny iefteś do woyfka bar- 
dzo dobrego, mocnego, zbroyncgo, ale 
nie maiącego ftarania, baczności na fztu- 
ki y zdrady nieprzjiaciciíkic; takie 
woyfko acz dobre, gdy nan niefpodzia- 
nie uderzy rieprzyłacieł, wnet fię po- 
rufza y wielkiepodobieńitwo,że prze- 
gra. Tak y ty, acz nie mafz grzechu 
śmiertelnego, iezeli iednak nie mafz 
trofkliwości, ftarania, baczności o zba- 
wienie, w Olłstnim czafie może cię 
fzatan (ztuką fwoią zdradzić. Jeżeli 
zaś iefteś w ftanie grzechu śmięrtelne- 
o bez żadnego ftarania o zbawienie, 
daleko ieft z tobą gorzey. Odkładafz 
na potym karanie © zbawienie, więc 
pofłuchay, co mówi fubtelny Doktor 
Scotus: Non efl impofibile in extremis G- 
gere poznitentiam, fed dificile tam ex parte 
hominis, quam ex parte Dei. W oftatnich 
czafach nie iet niepodobieńftwo czy- 
nić pokuty, aleieft wielka trudność 
tak z ftrony człowieka, iak z ftrony 
Boga. Daymy bowiem, żebyś dożył 
tego czafu, na ktory fię odwołuiefz; 
ale 


ftro 


| fani 


| im 
r 


N 
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icft 
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1c 
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ale im dłużcy trwatz w grzechu; ty m 
bardziey w grzechu twardnieiefz> y 
kiedy nie ehcefz młodocianego drze. 
wka wyrwać, dębu rufzyć y przeła* 
mać nie potrafifz. Z ftrony Boga teź 
iet trudność; bo im fię Bogu niewdzię* 
cznieyfzym ftaiecfz, tym dobroć iego 
bardziey odrzucafz od fiebie. iak mó: 
wi Bernard: mierodzięczność iefi pożarem 
ognifłym, zrzódło dobroci Bojkiey wyfufzae 
iącym. Jeżeli więc cokolwiek mafz ro- 
| firopności,reraz nie od włocznie ftaray 


| fig o zbawienie, iak mówi Paweł: ine 


| Janter operare. j 
ZESC TRZECIA 

Edney podobno rzeczy chcecie Odee 

mnie. Uznawfzy, że naypierwey y 
wcześnie trzeba fię fłarać o zbawienie, 
pytacie : jakim fpofobem ma być to 
fprawowane ftaranie? wiedzceie, że pie 
infzym (pofobem, tylko tymiaki podała 
Nayświętfaa Marya Panna fiugom Gód 
Ewaogelicznych: quodcung; dixerit vobis, 
facitej cokolwiek wam rofzaże Jezus, 
to wfzyfłko czyńcie. Pytacie daley: 
iaka toieft woła Chryftufa Pana, kto: 

B3 ząDyś* 
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rąbyśmy ku ofiagnieniu zbawienia pet- 
pili? Wola naypierwcy Chryfufówa 
iet, abysmy zachowywali wiernie 
wfzyftkie Przykazania Bofkie, wizyfłe 
kie przykazania Kośsielne, wfzyftkie 
obowiązki właściwe ftanom, kondy= 
cyom, urzędom, fpofobom zycia na- 
śzcgo, w których zofłaiemy, ź włas 
fzcza obowięzuiące nas pod grzechem 
ciężkim. Tę wolą fwoię ośwładczył 
Jezus Ewangelicznemu młodzianowi; 
gdy fpytany od niego, coby miał czy- 
nić, aby oliągnał niebo? odpowiedział: 
firva mandata,chow ay przykazania; Al= 
bowiem niebo ieft koroną zafługi, a 
zafługa ieft pełnicniecm wfzejkiego pra» 
wa. Przeto Paweł mówił: że śni nic- 
czyści, ani kazirodzcy, ani pfotliwi, ant 
opore , ani krzywdziciele, Gi zgołą 
w (zyfcy, ktorzy nie poflafzni fą prawu 
Bofkicmu y Kościelnemóa ciężko na 
fumnieniu obowięzuiącym,nic oliągną 
nicba. 

Wola Chryftufowa, abysmy niędy 
nie odłączali interelow fwoich od Bos 
fkich, to icit niczego do wykonania 

nie 


nie prze 
łak na enai Pod: 
rzefiawali, ale ten po- 
zey chwale Bofkiey 
je go y fzukatąe dla te- 
>, że cn nas uczynić ;,może zgode 

ku więklzey chwale Bo= 


i Aż 
ytek ku 


za Że k każdy uczynek nafz będzię 
alk pi 2 
na riebcm zaftuga. Przeto że Martą 
y intencyi fkarzeniem fię 
wielkicy uwagi go- 
dne A od A fa Pana 
trofk 
i 


ey- Święt 


wzięła: Marto Marto liwa iefteś 
á iedno ci 


y zabicgalz « koło 5 
o iek chwała 
fà 


'czynkow dobrych 
na chwała, wła» 
albo łakie końe 


wkrada fię c częż 

fne ukententowani 
cc niby fee) fką iada fkażones 
wola Chryfufowa ief, aby fię Chrze- 
ścianin firzegł tego wizyfikiego w 
jprawach fwcich; aieżeli fig ta przys 
B4 wara 
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wara gwaltem nie iakim y nadtarczy» 
wością do [praw wdzierać będzie, że- 
by iey dobrowolnie nie przy pufzczał, 
ale raczey przeciwnemi akrśmi od (es 
bie łą odrzucił. Dał zrać o tcy wolt 
f: oiey Chryftus w Ewangelii: Matth. 6. 
v. 22- Si oculus tuus fuerit fimplex; iezet 
cko twoie będzie fzczere, to icf teze- 
Ji będzie intencya twoła (zczera Bogu, 
całe ciało twoie to ieft iprawa będzie 
świetna, to ieft na więkuiftą świacłość 
zarabiaiąca.  Jeżelioko twoię będzie 
ciemne, to ieft intencya twoja nie bg- 
czie lzczera, całe ciało twoje to iecelt 
fprawa twoia będzie ciemna, -y mie 
w(zelako zgodna do zarobku na świa- 
tłosć wickniftąa. Wola Ch yftufowa 
je, abyśmy liç ftarali o łafkę B (ką, 
lez ktorey zbawiene dz'ałane być n.e 
noże; ponieważ zas Sakramenta śwtę- 
te fą zrzódłami łafa Bofkich, wola 
Chryfiu(owa icf, abyśmy do tych $a- 
kramentow uczęfzczalt, y z nich fa- 
fki potrzebne do zbawienia czerpali. 
Y toto ieff, co mówi Chryftus do 
wlzyfikich, Matti. ir. v. 28.. Venite ad 

me 


| 
| 
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tie Ginnes, CF e: æn vor, przychodź= 
cie do mnie wfz y (ży > Sakramen- 


cie pokuty zafiada ącego. w ofubie Ka- 


płane, do mnis w Nayświęcizym Sa- 
kram=nc'e uraioncgo pod ofobami chle- 
ba, i 1a, Was półlię y ochłodzę, refciaim. 
Woła wreście Chryftufa Pana iet, 
ab śmy nie Žy!i zafnego momertu w 
takim ftanie, w ktorymbysmy nie chcie- 
H umrzeć, to ieft, żebyśmy upadifzy 
(czego Boże cho way) w grzech smićr- 
telmy, 1ak nayoręlzey go pozbywali 
prez p kurę; bo żaden moment nie 
ict nafz Bape tem, w ktorym reraz 
żyjemy, y ieczeli w nim nie będziemy 
pokatowal!, w przyfzłym momencie po. 
dobno nie będziemy: Ta wola Chry- 
fala prócz innych wyroko w Ewange- 
licznych, (iakie fą: iezeli czynić poku- 
ży nie będziecie, razem poginiecie, a znowu: 
w grzeni wafzym pomrzecie,) prócz mó» 
wię tych wyrokow, fek allegorycźnie 
wyrażona w dzifieyfgym rofkazie E- 
wangelicznym Chryftufowym. Stały 
ftążwie kamiemae wedłizą octzy(zcze- 
Bia Żydowikiczo; każaż je, Chryftus 
napeł- 


j,y potym wode w wi- 
p za Ez rągwie te kamienne we- 
ding oczylze zeni y dow fkiegc zna? 
cza Sakrament pokuty S$ PECO woda 
w tie nalana znaczy łzy pokutne, wi- 
no z wody ue PEL, wyznaczą poż 
ciechę Aniołfow z pokuriiącego grze- 
fznika, fak mówi B. rnard: /ecryma 
nilentium vinum Angelorem, łzy pgkuru- 
jących fą winem Anielfkim, Gdyby 
fudzy Ewangeliczni ratychmiaft nie 
ufiuchali hea zufa w rofkazic icgo, gdy- 
by wykonanie rofkazu na inny €ze$ 
odłożyli , pewnieby gody nie miały 
wina, pewnicby nowożeńcy zoftali w 
wftydzie, nic maiąc czym Gosci 23- 
profzo onych częffować; tak ieżeli grze- 
fznik wołaiącego do RaT nie ufta- 
cha Jezufa, ieżeli żal y łzy pokutne 
odkładać będzie, nie pociefzy Anio- 
łow, ani kiedy wefela Baranka zako- 
iztuie. 
Naż wam ffuchacze naymilfi pier- 
wfzą powinność Chrześcianina, że on 
fię ftarać powinien o zbawienie wła- 


fneż ftarać naypiecrwey, fiarać wcze» 
śnie, 
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zuiącą we wfzyfikim u Rze 
Uwazmy, czyli reż tey tak wielkicy 
powianości dofyć czyniemy, iakie Dy- 
ło y ieft w nas o zbawienie nafze fta= 
ranie? interes zbawienia ieft u nas ine 
terefem nayofta tecznieyfzym ; 0 tak 
ik 'ślimy o zbawieniu} o dak 
nafze na zgubę naraża- 
my! oiak rzadko wzbudzamy w fo» 
bie pragnienie widzenia Boga! o iak 
częto wola y fkutek grzefzenia mas 
hy! € katai ny fię w interefie 20a- 
wienia tak, iak sdb. nas nic nie tye 
kał;obchodzieny fe w ioterefie zba- 
wienia, iżkby w nim nie o dufzę ale 
© bydło iakie chodziło; bo więkfzy 
ma drugi żal , gdy mu pies myśliwy 
żdechaie , á niżeli gdy dufza: przeż 
grzech śmiertelny zglłnie. Woła na 
has Chryfus nauką Ew angeliczną, byś: 
my üç ftarali o zbawienie, nie ffucha< 
my; wołalą świę ci przykładem, pogat= 
dzamy; woła Anioł Stróż natchnie- 
niem, ża nice mamy; woła fumnienie 
grożbą y firachem, śmiciemy fię; za: 
biega 
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biega ezart całą ufilnością o ruinę 
zbawienia nafzcgo, my zafypiamy; wię- 
cey on dufzę nafzę lZacuie, a niżeli 
my dufzę włafną, bo że ią fzacuie, 
chce ią koniecznie zgubić, my że ią 
nie fzacuiemy,cale o nig niedbammy. 
Prawdać prawda, mamy wólą fta- 
rania Ñe o zbawienie, y mówiemy fo» 
bie: moriatur anima nafira morte jufio- 
rum, niech duf(za nafza śmiercią ipra- 
wiedliwych z tego świata zchodzi, ale 
to ftaranic nie wicdzieć na jakie Cza» 
fy odkładamy; nie chcemy teraz, a- 
byżmy potym nie mog! nie dofyć, że 
ieftcśmy niefzczęśliwemi przeto, żeś 
my tyle dni tyle lat na obrazie Bo- 
fkicy firawsli, abyśmy iefzcze przeto 
byti niefzczęśliwemi, śbysmy fłarania 
o zbawienia nic poczynali Czekał 
nas Bóg do tych czas, i<fzrze y teraz 
do ficbie woła, uczyniemy tę łalkę io- 
go próżną, abędziemyż mieli drugą? 
Mógł nas Bóg potępić y dawno, nie po- 
tępił, dał czas do upamiętania fię; 
firaciemy ten czas, a będziemyż mieć 
drugi? A zanie wiemy, co obwołnie 
Anioł? 
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Anioł? temys non erit amplits, czalu 


1g 
ę. | inż więcey nie będzie. Wzdyć lie prze- 
Ji | cię obaczmy, a czyńmy to,copocąs Je- 
c, | zus wyciąga. 
ją | Dogókiz śmiało przykazania bę- 
dziem przefiępować? dopdkiż przy- 
a. | kazania Kościelne pogardzać? dopo- 
b. |. kiz obowiązki tanow, w krorych Zo- 
lo. | ftaiemy, zucowałe gwałcić ? dopokiż 
a: | pożytkow znikomych przez grzechy 
le | fzukać? dopokiż prożnością y obłu- 


a. | da wfzyftkie fprawy nalze zważać? 
| dopóziż Sakramenta nieafzanowa- 
że | niem y fzkodli niefpofobnością 
ś | lzyć? dopókiż w tym grzechu trwać? 
o | Czegoż fzukamy? czas czas o fobię 
to | myślić,czas naprawić życie, czas grze- 
ja | chu fię pozbyć, faimych bowiem fiebie 
at | zdradzamy, gdy dla tego do fpowie- 
ar | dzi nie idziemy, abyśmy więcey na- 
g | grzefzywfzy, razem przed Kapłanem 
+ | wyznali; á gdy nas śmierć w tym nic- 


R 


4 

+ 1 . . 

o | fzczęśkwym zafkoczy ftanie, coż czy- 
gi nić będziemy? oto na wieki zginiemy. 


gó | JEZU Zbawłcielu poiąć zakamia- 
je | łości moicy nie mogę! przekonany ic- 
em 
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ftem tym, żE zbawienie ieft mi naynoe 
fpolit(ze, owfzem iedynie potrzebne; 
wiem ze nle wczefne ftaranie ozoło 
niego zabiło wielu, tvicm że iedynie 
na ten koniec ftworżony iefitem, abym 
cię oglądał w niebie, z tym wfzyft= 
kim śŚlepnieię, kamienicię, co raz gor- 
fzym fię faig., Pewnłcbym móy Panie 
maiąc wzgląd na fiebie, fobie famemu 
zoftawionego, rozpaczał © poprar 
wię y zbawienia, gdyby mi dziel- 
ność miłofierdzia twoi:go grunto» 
wney nadziei nie czyniła. Uczyniłeś 
pirrwfzy cud zamieniw fzy wodę w wi- 
no, uczyń cudowną łafką twoią, 
drugie dzieło, abyś mnie przemienił 
w lepfzego, tobie wiernie fłużącego; 
prawdziwie cię kochaiącego, cud wie 
na wfławił wfzechmocność twcię, á 
cudowna zamiana mnie złego w do- 
brego wiławi dobroć twoię, ktora 
niech we mnie y przezemnie będzie 
wychwalona na wieki wiekow, Amen. 


U drugicy powinnoś 


do wypełnienia P 


OSCtAC 


ocząłem, 


a nay pier © powinnościach w por 
} m ` } EN 4 
wlzęchnosci; idę do drugiey powin- 


ności, ktora wynika z pierwfzey. Nic- 


dzicłi przelziey 


wiązku id 


nin powinien zacl 


Boże. Nie można bowien 

iakicby to było ftaraaie © zbawienie, 

gdyby nie było zachowania Przyka- 

zan Bbofkich, ktore naypietw.(ze miey- 

fce między wfzyftkiemi prawami ma- 

ią. O tym tedy obowiązku zachowa- 
mia 
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nia przykazań Boskich mowić dziGay 
będę; mie będę mówił o Przykazą- 
niach Bofkich wfzeżcgmlności waige 
tych, takich bowiem przykazań Bo- 
fkich rozbieranie reku przęna; mniey 
potrzebuie, a ieżcii mię Bóg dobry y 
w życiu y- w urzędzie Kaznodziej= 
fkim zachować daley będzie raczył, 
tak potrzebney do pożytku Chrześci- 
anfkiego rzeczy mie posine. 


Dzifiay mowić będę © powiarości 


zachowania Przykazań Bofkich w po- 
wfzechności; toic, mówić będę o 
Przykazaniach bofkich wfzyftkich ra- 
zem, że one maig być od Chrześciani- 
pa zachowane. Do tey mowy man 
wftęp z fiów załczonych: Ojer mu- 
nus, guod pracepit Moyfes, cfiaruy dar, 
ktory przykazał Moyżefz. Acz przy- 
kazania te, o ktorych mówić zamy= 
ślam, nie fa przykazaniami Moyżelzo- 
wemi, iedaak rzecz pewna teft, że te 
przykazania dane były od Boga Moy- 
żelfzowi na gorze Synai; a przez Moy- 
zcefza na dwoch tablicach przynielione 
y ogłolzone były u ludu Izracifkice 
50: 


| 
fo. 
| mia; 
| tepit 
| daic 
| każ: 
| dow 
| haftę 
| 
kici 
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go. Ponieważ więc Ewangelia wfpo- 
inina Moyże(za rozkazuiącego, præ- 
tepit Moyfes, okoliczaość ofoby lego 
daie. mi pochop do mówienia o Przy- 
kazaniach Bofkich, ktore z fobą lu- 
| dowi wybranemu przyniof« Mowa 
| naftępuiąca dwie Części będzie miała. JJ 
Wielka; bo pod cięfzkim obowiąz- JIN 
kicm powinnosci tet, Chrżeścianiną 
każdego, ażeby on wizyfikie przyka= | 
zania Boskie zachowywał.  Pierwfzą 
Część Kazania. | 
Ztąd iet moeniey wiążąca powine 
NOŚĆ , że bardzo łacnć ief Przykazań 
Bofkich zachowanie. Druga Część Ka- 
ania. Ad M. D.G: 
M CZĘŚC PIERWSZA. 
A V ]Szyftkie prawa fprawiędliwe tak 
Kościelne iako polityczne, mogą 
1)" |fię nazwać przykazaniami Bofkiemi, 
bo co zwietzchńość prawnie uftano- 
' |wiona fprawiedliwie tozkazuie,to Bog 
)* |rożkazuie, iak mówi o fobie: Prov: $, 
W" lv. 15. Przezemnie Królowie króluią, y Pras 
ne | C woda- 
ie: 


' X. Balfama Przygod: Tom I. J 


a 
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wodawcy flanowią fprawiedliwos 

wei napowina Efezow: da 

Bądz of ufznemi-. Panon 2) 
boiażuią y 2t-drzeniem iako Chryflufowi, 
wlzeikie tedy rozkazy prawnie ufła- 
nowioney władzy mają fi rzypifać 
Bogu. Ale lecz mola N dźiliay 
o Przykazaniach Bofkich tak fzeroko 
wziętych mówić, tylko o dzielięciu | 


p 


Przyzazaniach Bot kich , ktore Bóg na 
dwu kamiennych  Tabl:cach palcem | 
fwoim napifał, y przez Moyżefza Lu- 
dowi fwoicmu podał ; 4 chociafz te 
przykazania Bofkie dane były w fta- 
końie, iednak maią mieyfce w 
zakonie , y ściągaią ligę na 
zyftkie Chrześciany. Prawda że o- 
bowiązżi ftarozakonne daty, gdy na- 
itapita Ewangelia, ale błądziłby bár- 
dzo, ktoryby tak o wfzelkim ftaroe 
zakonnym rezumiał. prawię. 
Trorakie były fłarozakonne pra- 
wa, icdne należały do obrz adkow, dru- 
gie należąły do (ądow, trzecie należa- 
ły do obyczałow y cnoty. Prawa na- 
leżące do obrządków  ftarozakan- 
nych 
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hych zniefione, Prawa należące do fg- 
du żoftawione fa woli $ędziow(kich 
Prawodawcow; ieżeliby chcieli, aby 
niemi lądy, Trybuoały rządzili, albo 
też inne według (prawiedliwości kno- 
wali uftapowienie. Prawa zaś ftaroza- 
konne należące do obyCzaiow enoty, 
dakie fa dzielięć ptżykażań Bofkich, 
| nie (a zniefiońe, ani też na wolą ku ich 
przyjmowaniu lub odmiataniu ludziom 
dañe, lecz do Ewangelii przyłęte. y na 
uf wfzyftkich Chrżeścian rożciągnione. 
Czytaycie bowicim dziewiętnafty Roz- 
ai dział Mateufża, wycżytacie w nim, 
że młodżiań maiętny. przy(zedł do 
| Chryftufa, y pytał: coby miał czy- 
oi nić, aby mógł żywot wieczny oOtrzy= 
n-A mać, Cbhryftus mu odpowiedział: 
t-f chcefzli wniść do żywota; choway 
of przykażańia. Spytał młodzian: ktore 
przykazania? Chryftus odpowiedział: 
| nie zabiiay, nie cudzołóż, nie ktadniy; 
WA nie czyń failzy wego świadectwa, czciy 
4 | Dyca twego y Matkę twoię. Przeto 
ad Chryftus. dziefięć  ftarożakonńych 
a-f przykazań Bofkich w Prawo nowe E= 
Cz wan= 


B = 
> 
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wangeliczne włożył, udoikonalił ie, 
dopełnił nauką Ewangeliczną, lak (am 
w Ewanzeli mówi: non veni folvere lee 
gen, fed adimplere, nie przyfzediem 
znofić prawa obyczaynego, ale go do- 
fkonalić y dógpełniać. O tych więc 
dziefiąciu Przykazaniach powiadam, 
że każdy Chrześcianin pod cięfzkim 
obowigzkiem powinien ie zachowy- 
wać, y pełnić. 

Wielkość tego obowiązku y po- 
wipnosci może fig poznać z naza- 
czoney przefiępcam Przykazań Bo- 
fkich kary. Jako bowi:m w ludzkim 
porządku, gdy widzicmy złoczyrńce 
od f(prawiediiwcego Sędziego pod miecz 
na (tracenie, albo w plecienie w koło 
ofądzonego, mówiemy: mufiał co cię- 
fzkiego zbroić, mufiał cięfzko obowią: 
zuiące zgwałcić prawo; rak gdy Bóg 
prześtępce karze ogniem wiecznym 
piczła, ebiorem wtzelkiey niewypo- 
wiedziaacy nędzy, łatwo wnieść, że 
przeftępitwo mitfi być cięfzkie, że tak 
fkarańy; albo na takie kary fkazany 
mufiał zgwałcić wielkie obowiązki 
Przy- 
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Przykazania. Profzę teraz, jaką karę 
AA» 2a przefiępcom dziefięcior= 
a, Przykazań fywoich Bog fprawiedlie 
A: naznaczyłi? nikt nie powątpiewa, 
iż karę G; pięć a ognifłą wieczną, 
przeklędwo niuufłannie; ta a nie in- 
na karaieft or ina w Kczdzialć 12. y 
znowu 27. Leuteronomii w Pismie swig- 
tym; y nowym Teffamencie czy» 
S. Pawła: ani Pada 


tać w Liftach 
cy, ani bdiwanom fuż acy, ani cudzołożnie 
cy, anı pfot! imi, ani Sodomczycy, ani zło» 
dzieie, ani łokomi, ani piicnice, ani złorze= 
cząty, ani drapieżce nie pofitgą Kròleiwa 
Bężego. 1. Cor. 6. v.9. aieżeli nie ofig- 
gua Króleftwa wiekuifiego, gdzież ich 
mieyfce w piekle, w ogniu, w niee 
uftanncy nędzy, na ktorą fobie zafłu= 
żyli. Dwa bowiem tylko fą wieczno= 
ści domy, o ktorych pewność z wiae 
ty mamy: Niebo y piekło; mie bẹ- 
dzie kto wiekował 'w Niebie, mufi 
wiekować w piekle.. A ztąd fię po- 
kazuie, że muli być wielki Przykazań 
Bofkich obewiązck , pcniewalz tak 
wielka icf na przeftępce kara. 
C.3 Wiele 
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Wielkości tego obowiazku uwsgę 
y ztąd mieć mozem, icżeli uważemy 
to, co te przykazania Bofkie zakazuią z 
Zakazuią zaś krzywdy Bofkicy y lua 
dzkiey. Caty cèl zakazu Przy= 
kazań Bofkich iet krzywda Boa 
fika y ludzka, przeto też żaden ą żąa 
den w przykazanłach Boflkich nic moa 
że dyfpenfować. W obowiązkach Ko+ 
ścielnych może an, Kościelny dya 
fpenfować, iako to dyfpenfuię w Po» 
ftach, w jfłuchaniu Mzy $. w ślubach 
Małżeńfkich w Adwencie lub w Po» 
ście przyjmowanych, y winnych o" 
bowiązkach; bo może być taki. trafu- 
nek, taka przyczyna, ktora mocna y 
ważna, aby Chrześciania przez dyfpen= 
fę uwolnionym był cd obowiązku pras 
wnego. Ale w Przykazaniach Boí 
dyfpenfa mieyfca nie ma, bo żadnego, 
trafunku, żadncy przyczyny być me 
może , dla ktorcyby fię godziło Bał- 
wanom kłaniać, krzywo y próżno przy 
fięgać, Rodzicow nienawidzięć, kraść, 
cudzołożyć, świadczyć żle; pożadać. 
Rzecze kto, itak niegdyś ktoś rzekł 
A S. To- 


Na Niedzielę 3po trzech Krolach 39 
Si Tomafzowi z Akwinu, gdy toż 
n M X R ` 
famo siegdys mowił, co la dziliay mos 
` ŅD z t ` 17 
wię. Rzecze kto: chociaż ief przyka* 
g: mie zabiiay, a przecie go- 


zanie Bofkię: 
dziwie Sędziowie złoczyńcaw na 
śmierć (kazurą. Choć ieft przykaza: 
nie, abyśmy Niedzielę święcili , ftrze* 
gli s w nie robić; Aprzecie kucha- 
| Sy any ch wielu, ieżcli kiedy, tedy 
| w 7 Niedzie praculą, 4 przecie fię to 
-f godziwie dak ie.. Ale odpowiadam na 
t | torak, iak niegdyś odpowiedział To- 
- || mafzS. zarzutnikom fwoim: zakazą- 
"|| neiet zabóyftwo człowieka, a le za 
-i bóyftwo bezprawne y ezi łowieka, ni£= 
j | winnego, iak na iednym mieyícu mò- 
- | WiPifmo:,, niewinny. niech będzie uwci- 


š nion z ręki mściciela; y na drugim: 


1 | „niewindey krwi nie przeleway. 2a* 
) boyftwo iednak człowieka winnego 
3 prawne fędziowfkie nie ief zakaza- 
» ne, ani fg w tym przykazaniu zamy- 
. ka. Bo acz Bóg w prawie obyczaynym 
, napifał: nie zabiicy, Ale w praw ie Sg- 
dziowfkim złych kamienować kazał. 
| Wobowiązku więc fwoim to przyka: 


C4 zanie 
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zanie dyfpenfowane być nie może, ba 
żadna władza ludzka nie meże na ta 
pozwolić,aby człowiek niewinny bęza 
prawnie był zabity. lle fię tyczę 
Przykazania święcenia dnia Bogu po- 
święcornego, od tego y to przykaza» 
nie nie może być dyfpenfowane ; 4 
chociafz kucharze w Swięto za po» 
zwoleniem Kościelnym pracuią, albo 
też za pozwoleniem Zwierzchnośći ins 
ne roboty podeymnią, to pozwolenie 
nie iet dyfpenfa, ale tylko wytłuma> 
czeniem przykazania y nauką, iakie 
prace Swięta gwałcą, iakie nie gwał- 
«a. Fundament zaś tlumaczenia tako- 
wego mamy z famego Chryftufa Pa- 
na, ktory w Szabas chore leczył; 4 
gdy mu Faryzeufzowie, nie rozumicią- 
cy obowiązku przyganiali, on 1m nau- 
kę dawał: że od przykazania święce- 
nia Szabafu wyjęta praca około chos 
rych, iako wyięta ieft około wołu,gdy 
on w dółj wpadnie w dzłeń Szabafoe 
wy. Depóry S. Tomafz. Zadne więc 
przykazanie Bcfkie w tym względzie, 
w tej mierze, w ktoręy obowięznie, 

nie 


Na Niedzielę 3. po trzech Krolach 43 
pie może być dyfpenfowane, bo ża- 
daa miarą nie może być krzywda al- 
bo. Boga albo bliżaiego pozwolona; 
byłaby zaś pozwołona (iako fię riżey 
pokaże) gdyby mogło być dyfpenf 2- 
wanę. Ktoż tedy rozumny nię wNie- 
fe fobie, że przykazania pod tak wiel- 
ką karą, y, tak nierozerwanie obowię- 
zuiące więkfzą powinność Chrześci- 
apinowi. czynią ? 

Rzecz tę famę z Doktorem An- 
jelfkim, głęsiey biorę. Jako prawa 
świeckie, Krójeftwa y Rzeczypofpoli- 
te utwierdzaią, tak przykazania Bo- 
fsie urwierdzaią na, ziemi Kroleftwa 
Bofkie.  Utwierdzenie Króleftw ziem- 
fkich zależy naypierwey na tym, azte 
by poddani Królowi byli z wiernością, 
pofzanowaniem y ufługą; potym za- 
leży na tym, ażeby poddąni Króla á 
Obywateļe Króleftua. względem fic- 
bie mię byli z krzywdą. Jeżeli te dwie 
rzeczy fię naydą w. Krójeftwie, tuż 
ieft Króleftwo w fobie dobrze utwier- 
dzone. Te dwie rzeczy haypotrze- 
bnicyfzę do ludu Chrześciaqlkiego 
przy- 
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przykazania Bolkie  wprowądzają. 
Przykaznia naypietwey A 
względem Boga Króla 

wiernoŚ.ią, pofzanowanietn | 
przykaznią powioie, azcby W 

ficbie nie byk z krzywdą. 


Chrześcianzch. wierności bogu prawe- 
mu. Czego chce przykazanie zakazn: 
iące przylięg próżnych? oto chce po: 
fzanowania Bofkiego. Czego ehee 
Przykazanie o Święcenia dnia Bofkie 
go? ©to chce ufiugi wibney Bogu 
Prolzę dalcy: czego inne drugłey ta 
blicy Jk przykazania Bofkie? O tc 
chcą, ażeby, poddani Rofcy, wfzyfey 
E EA nie byl względem fiebie 
z żadną krzywdą, ażeby nie czymil: 
bie krzywdy: czy to uczyńkiem, 
czy to ffowćm, czy fercem. Ażeby 
nie czynili (obie krzywdy uczynkiem, 
iako fię dzicie przez zabicie, ktore icht 
odięciem życia; iako fię dzieie przez 
kradziefz, ktora ieft cdięciem fortuny; 
iako fię dziecie przez zgwałcenie pra. 
woło- 


Ną Niedzielę 3. po trzech Kròlach 43 
wołożney wolności, ktora adeymuie 
poprzyliężoną w Sakramencie WicE- 
„eby iefzcze nie czynili fobie 
ŻA ftowem, iako Qg dzicie przez 
fał(zywe śwładećtwa przeciw bliżnie- 
by nie czynili fobię krzywdy 


mu 
r 7 > AREA RZA ED: | 
fer co fię dzicie przez pożąta- 


nie cudzey ofoby y cudzy rzeczy. A- 
żęby to oddawali, co. względem fiebię 
powinni, czym iet miłość y põ fus 
fzeńftwo, rodzicom fynowfkie. Dwie 
tedy naypotrzebnieyfze rzeczy do ue 
twierdzen'a Królefiwa Bofkiego na złe- 
mi wprowadzaią przykazania Bofkie 
do Chrześciaa, a zatym urwierdzaią 
Krolkftwo Boże ziemfkie; idzie daley, 
Że cięlzko obowięzuią Chrześcianioa 
każdego, aby ich: nie. przeftępował. 
Jak bowiem każdy poddany Krolowi 
cięf(zko, obowiązan ieft, y wewanętrz- 
nie na fumnieniu, y zewnętrznie w 
porządku. policyi, aby on nie gwałcił 
praw, wierność pofzanowanie y ufłue 
gy Królowi, także pokóy między pod: 
danemi iego utrzymujących, a kiedy 
je kto przeftępuie, za gwałtownika po- 
czyta- 
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oeaan y równie karany bywa; tak 
każdy poddany Bofkr obowiązżacy iefł 
na (umnicniu y pod utratą zbawienia, 
aby przykazania Bofkie, wierność po- 
fzanowanie y ufługę Bogu, rakże po- 
kóy y fprawiediiwość między Chrze. 
ściany Utrzymu ące zachowywał. 
Wrefzcie gdyby przy kazania Dofkie 
żadnego choewigzku na Chrześcianina 
nie wkłądał; , ©gtworzyłaby fię éo 
wfzelakicy złości naycbfzercieyfza 
droga, upadłaby tak prywatne iako 
pofpolite wfz:fiki:h ludzi dobro, nie 
znanoby $ twoó:cę Boga, nie miałaby 
mieyfca fprawiedliwości, nicby byłe 
po adach; bo iakieżby były fądy, gdy 
by krzywoprzy fięftwa y fałtzywe świa- 
detwa, na nich fię mieścić mogły ? ża- 
denby nie był pewien życia, źadenby 
nie ocalił fortuny „s trudnoby było o 
prawołożnegoą Dziedzica, lndzieby by. 
li grebami wybielonemi wewnatrz 
pożądliwości wfzelakicy złości pełne: 
mi, zgoła cały świat, tak, iak niegdyś 
przed potopem byłby rozlicznemi á 
nicprzerachowanemi napełniony zbio» 
dnia- 


Na Niedzi 


g 3. po trzech Ńrólach 45 
dniami; at otym srach pomyślićj 
dopierofz ma to przyzwolić konie- 
cznie, przy rym fłaaąć trzeba,że prty- 
kazania Bofkie cięfzko Chrześcianina 
do wykonania obowięzaią. Obowię= 
zuią cięfzko, Ba ich przefępftwa za- 
wfze na karę godzą;  Obowięzułą 
cięfzko ba ich obowiązek uwolnieńią 
mieć nie może. Obowięznią cięfżkó, 


$ 


bo ich niezachowanie ruinuie Kròle- 

ftwo Boże na ziemi. Obowięzuią cię- 

fzko, „bo gdyby ieh nie było, wfzela- 

kie zbrodnie światby nabełalły. Po- 

winien ie tedy każdy Chrześzi lania pod 
j 7 


utrata zbawienia zachow ywać. 


CZESC DRUGA. 
PIEI A RUG 


(CO m to przetęsey Chrzekdańie 
cą kzytzyń 6 macie, $e/tak zu. 


chwałę Przykarańia Boga wafżego de- 
pececie, gwadcicie? że rak ślepo da 
piekła fig rzucacie? że Króleftwo Bo- 
(kie, idąc za czartem herfztem wa- 
fzym, znifżczyć chcecie? Jaką przy- 
czynę macie wy bałwanow czcicicie 
wy krzywoprzyfiężcy, wiarołomcy, 
jbeza- 
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bczecnicy, krzywdziciele. O zuchwae 
łości! co Was (powiedzcie) tak oda 
ważnemi przeciwko Naywyż(zemu Prà- 
wodawcy czyni? domyślam fię- dò- 
myślam; dwoiaka tey złości wafżey 
zdaie mi fiębyć przyczyna iedna ż nauki 
Herctyckicy wzięta, druga z (kłonno- 
ści y przyuczenia fię do złego. Chwy- 
racie tig iptżyłalącey wam nauki Here: 
tyckiey, mówiąc z Lurren y Kalwi- 
nem: -niepodobna zachować przykaą- 
zañ Bofkich. Podchiebiaiąc fxłonno= 
ściomm walzyrh, mówicie: nad żamiat 
trudne ieft przykazań Bofkich zacho- 
wanie. „O nierozumna wymówko! 6 
wynalazku obłudy czartowikiey! błą- 
azco, błądźicie, ktorzy tak fobie pet- 
siuiccic. Przykazania Bofkie każdy 
zashować może. Przykazanie Bofkie ka> 
żdy nie tylko zachować może, ale ła. 
two zachować może; aże każdy Przy: 
kazania Bofkić łacno zachować może, 
przeto ieft motniey obowiązany, aby 
ie zachował. 

Naypicrwey Przykazania Bofkie 
może 


może , bo mówi 
we: 


po! iCze mc że, i kicz 


1 + 7, 
LOr Yy ma R0* 


ma być przy KEK 
niepodobne? Co Al $. na fun- 
damencie flo u j (ze nicy 
wykłada. Bóg mie rozkazuje rzeczy 
odobaych, ale rozkazuiąc upomi- 


co możcefz. y Ofo 


i 


) 
proti, czego (z, aby cię do wy- 
pełniea ia wfvomogł. S. Ais natura 

aj lak iak id pro- 
pi i ku pom Przy- 


czyna tego bo nierozu- 
moy y R 
kazuią niepodob 
wykonanie 
obrany rządz 
fwemu każe ręką Nigba doftać, 4 żę 


gdzie roz- 


rzeczy, a Za nit 
ta karar Z rozumi 


Ad: 


tego nie czyni, bo nie może, zkazuie 


go pod miecz. Ponieważ zaś rz 
Boga nafzego la naymędrfze yn: 
fkawize, nic tedy niepod 
wykonania nie rozkazuje, zacoby ic- 
wykonane «ogniem wiecznym, miał 
karać; 


Lży- 
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Używaią Herctycy na por 
du (twego tych fiów Apoftoła: ad Rom, 
7:U. 23. widze infze p uvrawo m tzłonkiich 


moich fprzeciwidi ące fig prawu umyftn mos 
iego, y biorące mię w niewolą... Niefzczęe 
f/ny ia człowiek, kto mię rybówi od tiata 
tey śmierci? ale «ni ych fow nie ros 
zuinicią Mówi tu Apoltot © zakale 
pożądliwości, którą w ciatach nafżych 
znaydnie fię; y Swistysi ludziom doè 
kueżą, ale w nich grzechu nie czyhi; 
bo pieyewale ia nie ma, Radziby lu- 
dłie pobożni :ey w fobie nić Czuli; y 
to czucie ża nieiżczęście fobie póczya 
tuia, icdnakże icy pozbyć fię ne mo» 
ga, bo Pań zofławił tę pożądliwość 
na ć »iczenie enot y żapiatę pohamó- 
wama, ża covy, zafłagi nie było, gdyby 
truoności nie było. Lecz © pfzykażaa 
niu Bolkim do obyczaiow, ktore, fig 
w;ernic chować ma y może; nic tu 
Apoftoł nie mówi,owizem do Filipeń- 
fow pifze, 4.v.13. iako fię rzekło: 
mjzyfiko mogę w ivm, kory mię umacnia; 
to ieft: mogę zachować pizykazania 
y zwyciężyć pożądliwość. 
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Nie tylko zaś Chrześcianie moi 


| można zachować przykazania Bofkie 


ale ie można łacno zachować. Tę ła- 
cność pokazał Dawid w ftarym teftaż 
tnencie,gdy rzekł: in pfalterio decachor= 
do pfallam tibi, Pf: 143. v.9. na Arfie o 
dziefięci itronach grać tobie będę. Py« 
ta Au:uftyn: iaka toArfa o dziefiąciua 


| fironach?y odpowiada: ta Arfa iet; 


| Tablica przykazań Bofkich, dziefięć 


ftron iet dziefięć przykazań Bofkich 
na tey Tablicy wypifanych. Dla czego 
zaś przykazania Bofkie do muzyczne 
go Infirumentu Dawid przyrównywa? 
bo fa bardzo miłe, y tacne do wyko= 


| nania, fpiewaiąc może człowiek za: 


dofyć im czynić. Cantabtles mihi erang 


| jufificationer tuż, mówi tenże Prórok 


| X. Balfama Przygod: Tom L 


Pfal: 119.0. 54. pieśniami były mi uftaa 


| wy twoie. Y wnowymTefiamencie łaa 


cność ich pokazał Chryftus Pan, gdy 
rzekł do wfzyfRkich: pódźcie do mnie,.; 
bo idrzmo moie fłodkie a ciężar moj lekki. 
Dziecięciu nic łacniey (zego iak cukrú 


podfypanego fobie kófztować , mnie 
D f 


NIE 
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nic łacnieyfzego iak pióro nagotowa- 
w(zy do pifania, do góry podnieść; tak 
ftódko , tak lekko» zachować przy* 
kazania Bofkie. -To zaś pochodzi z 
trzech przyczyn: z łafki Bożey, kto- 
ra pomaga do wykonania przykazań; 
z nadgrody, ktorą Bóg nagotował wy- 
konaniu przykazań; y ziftoty famey 
wykonania przykazan, ktora zależy 
na oddaleniu wfzyftkich trudności. 
Łalka Pana Boga pobudzałąca nas 
do zachowania prawa, z natury (wo- 
iey razem y rozum obiaśnia y ferce 
żapala, venit per mentis cognitionem, per 
cordis affefium, mówi Bernard. Choćby 
fprawa zawiła była, obiaśnia łafka Bo- 
fka rozum do 'iey przeniknienia; choć- 
by fprawa nieprzypadała do woli, zde 
pali*(erce tafka do zakochania fię w czy- 
pienia; á gdy fię to ftanie, iuż trudno 
ści niemafz ; botam (iak mówi Leo 
Swięty) mie 2 cięfzkiey potrzeby Jużą, 
gdzie to kochaią, co rozkazuią. A drugi 
powiada: nic nie ieft trudnego praw- 
dziwie kochaiącemu.  Pomiewafz zaś 
Bog każdemu Chrześcianinowi daie ob- 


R. Mo in. So 


Na Niedzielę 3. Bo trzech Królach ST 
fite łafki do zachowania przykazań; 
iako świadczy Zbór Ttydentfki, y Pas 
wel mówi: bez niego (to iet) bez la: 
fki iego ani pomyślić mogę na zba- 
wienie ; idzie za tym, że te łafki, 
wfzelkie trudności Chrżeścianiaowi 
ułacnią. 

Wielka iefżeze ieft łacność zacho» 
wania przykazań Bofkich z względu 
nadgrody wiekuiftey. Bóg nie obchos= 
dzi fię 'ż nami tak, iak Tyran 2 nie« 
wolnikiem. Niewolnika włafność ieft 
nic nie zafługować, á Tyranna wła: 


| fnosć naytrudnieyfze tżeczy przyka: 


zować. Bóg co rożkażuić; do tego 
pomaga łafką fwoią, a do czego do- 
pomaga, to nieprzebrańemi bogaćtwy, 


| niefłfychanemi dobrani; wiecznemi roze 


kofzami, zgoła niebem całym, á w 


| nim błogofławieńftwem wiecznym pla- 


ci y nadgradzą. Cżyliż taka nadgroda 
nie ma ofłodzić pracy; ieżeliby (ię ia= 
ka w pełnieniu przykażań znaydować 
miała? miła ief fatyga choć z niebes 
fpieczeńftwem życia myśliwemu, ba 


„ | mu tę fatygę pam zchwytany lub 


2 zabi» 
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zabity fłodzi. Praca, ieżeliby fię iaka 
znaydowała w pełnieniu przykazań 
Borkich. ma w plonie Boga y: wie- 
czność (zczęśliwą; © iak więc fłodka. 
deżeM iefzcze patrzymy na iftotę 
zachowania przykazań, żadney w nicy 
trudności, żadney pracy mie malz O- 
wfzem pełnienie „przykazań Bofkich 
zależy na nieiakim ipoczyaka, y na 
świgtym próżnowandiu od niezodziwcy 
pracy. Uważay bowiem przykazania 
tyczące fig Boga. Coiefł pełnienie 
pierwfzego? oto nic ftawianie Bał wa. 
nów, nie wróżanie guleł zabobonow. 
Co ieft pełnienie drugiego? oto nic- 
czynienie albo krzywey albo próżney 
przyfięgi. Co ieft pełnienie trzeciego? 
oto wftrzymywanie fię od roboty, pra- 
cy niegodziwcy w święto czyłi Nie 
dzielę, Uważmy przykazania tyczące 
bliżatch nalzych,iedhe zakazuie zabiłać, 
drugie zakaznie cadzołożyć,tane kraść, 
inne fałfzywie świadczyć. Góż,to ieft: 
nie kraść,nie zabiiać, nie cudzołożyć nie 
świadczyć fałfzywie? ick złego mie 
czynić; á złego nieczynić nie ieft pracą, 
216 


| 


Na Niedzieńę 7. po trzech Królach $3 


c. 

ale fpoczynek zbawienny y święte pró» 
żnowanie. Owfzem mówię: pizeftę= 
pować przykazania Bofkie, daleko trus 
dniey y bez porownania trudniey, 4 
niżch ie zachowywać. Kto zamyśla 
przeftąpić przykazanie te: nie zabiiay, 
albo ze : mie kradniy, albo te: nie świadcz 
żle, Móy Boże! iak on fię fam z fobą 
biedzi, iaką ma trofkliwość, iaką bo- 
jażń, łakie zafadzki,oftrożrości, iakie 
zabiegi jakie fzukania fpofobności, 
czafu, mieyfca, podcymować mufi! kto 
zaś zachowuje przykazania Bofkie; 
wolny ieft od tego wfzyftkiego, nie 
iet obowiązany tylko do fpoczynku 
od złey niegodziwey pracy. Prawda, 
prawda, iedno ieft przykazanie Boże, 
ktore przykazuie fprawy nieiakie; tad 
kie'przykazanie iefi: Czciy Oyca tnega 
y Matke tmoię s: ktore przykazuie fyno- 
wi miłość y pofzanowanie rodzicow, 
le còż za uudność, miłować y 
fzanować rodzicow © Wrodzona ieft 
miłość fynowfkiemu fercu, tak iak 
wrodzona światłość fiońcu, ogniowi 
Ciepło; Żiak ffońce nie ma.txudności 
qé wtym 
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w tym, Że świat oświcca, ani ogień, 
że ogrzewa; tak fyn nie powinien 
mieć w tym żadney trudności, że Ro- 
dziców kocha y fzanuie. 

Z tych przyczyn wielce łacne ieft 
przykazań Bofkich zachowanie; łacne 
złalki dopomegaiącey, łacne z nad- 
grody zachęcałącey,łacne z iftoty trud- 
ności nie maiącey. A iężeli tak łacne 
fą przykazania Bofkie do wykonania, 
tym mocnicyfzy obowiązek czynią 
Chrześcianinowi, aby ie wiernie wy- 
konywał. Ta bowiem łacnoscią fwo- 
ją zagradzaią mu drogę do wizelkicy 
wymówki. W tey okoliczności może 
fię mówić do każdego, ĉo rzekł Pa» 
vet S. ad Rom: 2.v 1. inexcufabilis es o 
homo nię możefz być wymowiony 
człowiecze. Gdyby przykazania Bofkie 
były niepodobne do wykonania, mógł- 
byś mowić: nie mogę im zadolyć 
czynić; śleć boiawnie fię pokazało, 
że każdy Chrześciania może ie zacho- 
wać. Gdyby były bardzo /trudne, 
nogłbyś mówić: nie mogę [ię odwa- 
żyć nanie, aczby tą ace 5 lo 

Q- 


Na Niedzielę 3. po trzech Królach 5$ 
Bogiem nis nie ważyła, bo na wfzelkie 
trudności dla Boga y nieba odw ażać 
fię trzeba; ależ bo wykonanie przy- 
kazań Bofkich ieft łacne, miłe y flod- 
kie, przeto inexcufabilis es, żadney á 
zadney wymówki nie mafz, 4 tym fa- 
mym, ze ci przykazania Bofkie wfzeł- 


"ką wymówkę odeymuią, tym fimym 


bardziey cię do wykonania fwego na 
fumnieniu wiążą. 

Uwaźaymy iuż Chrześcianie moi; 
czyli tey, drugicy powinności Chrzee 
ściańilkiey dcfyć czyniliśmy y czynie- 
my. Uważ każdy, wiele też razy prze- 
ciwko przykazaniu Bofkiemu, w ży- 
ciu twoim wykroczyłeś. O iak wiele 
razy pogardziłeś Boga, 2 do czarta 
udałeś fię fzukaiąc u niego porady» 
zapomożenia przez gufła y niepodzie 
we zmowy. Odak wicle razy krzywo 
przyfiągłeś, owfzem w zwyczay ci po- 
fzło, bez potrzeby, tak prawdę iako y 
fał(z poprzyfięgać! oiak wielu. zabi- 
Żeś, choć nic micezem nie tiucizną, ale 
zbytecznym napoiem, do ktorego przy» 
mufiłeś; ale zgryzotą, ale petwarząz 

D4 nay- 
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nayfprośnieyfzym zelżeniem, z czego 
apprehenfya, choroba, y śmierć na ko- 
niec naftąpiła! Odak wiele krzywd 
€ięl(zkich bliźniemu c€zyniłeś, czy to 
na fortunie, czy na fławie, a to wfzyftko 
zgwałceniem było przykazania: nie kra- 
dniy. Q iak wiele Swiąt nie ufzanowałeś, 
robiąc w nie roboty, ktore fą Zaka» 
zane od Boga y Kościoła! O iak wie- 
łu udałeś źle, z zawziętością niefpra- 
wiedliwie przeciwko niemu. świad- 
rczącć, czy to przed Sędzią, czy przed 
łudźmi zawifnemi! Któż przeiiczy nie» 
czyftości, nierządy twoie rozmaite ? 
Kto policzy pożądliwości, to bczecne, 
to łakome, to zazdrolne, to okrutne? 
Owfzem tego iamego czalu, ktorego 
ia do ciebie mówię, podobno iefteś w 
woli przeftępfiwa przykazań Bofkich, 
w woli albo zamyślałącey o zdeptaniu 
przykazań, albo za przefzłe przeftę- 
pftwa'oie pokutuiącey. 

Ah ah móy Chrześcianinie ! coż 
to ieft za smiałość twoia? czyliżj nie 
dowierzalz, że Bóg ieft Królem twoim 
y. mocen ci iet rozkazać? Ah ie 

Kr0- 


Na Niedzielę 3. po trzech Królach $7 
| Krolem twoim, Panem twoim, Stwo- 
| rzycielem twoim! z niczego cię ftwo- 
| rzył, y w nic cię, gdy zechce, obróci, 
| Jeftęś niewolnikiem iego, dziełem ie- 
go, włalnością tego, co ci każe, powi- 
nieneś go iłuchać, Czylifz powątpie- 
wafz o. tym, że Bog przeftępftwa przy= 
| kazań (woich piekłem karze? Aza nie 
czytałeś, co uczynił Moyżciz? ogło- 
/ | fiwfy Ludawi izrael f(kiemu przykazae 
| nia Bofkie, kazał Lewiiom głośno 
| wołać, 4 ludziom odpowiadać: Amen, 
| y tak wołali Lewitowie: Przeklęty, kto 
| czyni. fobie Bałwany, á lud wielkim gło- 
| fem odpowiadał: Amen, Wołali prze- 
| Alęci nieczyści, á lud odpowiedział: 4- 
| men. Wołali: przeklęty, ktory wykracza 
| 2a granice oliżniego fwego, a lud odpo- 
| wiedział: Amen, Wołali: przeklęty, kto» 
| | cy nie fzanuie rodzicow, á lud odpowie: 
dział: Amen, Cóż to za przeklęśtwo 
| przeftępcy przykazań? przekłęćtwo ną 
| Dufzy y na ciele, przeklęćtwo na wła: 
| dzach rozumu, woli: y pamięci ;. prze» 
| klęćtwo, na wfzyfikich zmyfiach, prze» 
| blęetwo od Boga, od Aniołow, oś 
| AWig: 
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Świętych z Bogiem króiuiących; prze- 
klęćctwo od świata, ziemi y żywiciów; 
przeklęćtwo w życiu, przeklęćtwo 
po śmierci, prźeklęćtwo w wieczno- 
ście Cóż to Znaczy to fłowo Amen? 
Amen znaczy: niech (ię tak ftanie. Sra- 
nie fię zapewne, fłanie, że przeftępca 
przykazań Bofkich , ieżeli życia nie | 
poprawi, na wieki przeklętym będzie. 
To podobno przeftępco rozumiefz, | 
że znaydziciz wymówkę niezachowa: | 
nia przykazań” żadney á żadney Wy- 
mowki mieć nie będziefz. Nie będzicfz 
mógł mówić że przykazań Bożych za: 
chować nie możpa było, bo cię o- 
krzykńą milliony milionow Świętych, 
ktorzy przykazania Boże wiernie 
chowali, á tobie przyłidzie na myśl to, 
czym, fiebie Auguftyn zwyciężył : 
mogli ci yte, a czemu ży nie mogł ? „Nie 
będzięfz mógł mówić, że przykazania 
Bofkie bardzo trudne były do pełnie- 
nia; aza nie były trudnicyfze rozka- 
zy Panow zien.fkich do pełnienia? á 
przecie dla pozyfkania rcfpektu ich 
pełniłeć ie z zgubą zdrowia, z niebem | 
ipie- | 
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fpieczeńftwem życia, Aza nie były 
trudoieyfze rofkązy y obowiązki nięe 
rządnych miłośnie 7 ptzypomnły, coś 
dla nich ślepo, owfzem fzatenie czy- 
nil, ato wfzyfiko było ci łacno y 
miło. Ah ah Chrześcianinie błądzi(z 
bardzo, nieftętyfz tobie na wieki, ica 
żeli ty fię nie upamiętafz, y nie po- 
czniefz wiernie zachowywać rolkas 
zow Stwótcy: twego. 

Móy Swięty Panie? 4 cóż mi ieft 
niępodobnego w tobie? co trudnego 
y cięfzkiego dla ciebie? Powaga Kro= 
la ziemfkiego, gdy mi co zwłafzcza 
uftnie albo liftownie każe, nagli mię 
do pofłufzeńftwa; ciebie Stwórcy me- 
go rozkazuiącego mt nie pobudzi da 
wykonania przykazań? Zołnierż ży- 
cie łoży dla zwycięftwa, kupice wizy- 
kie fiły y fortunę dla zyfku, 4 ia nie 
dla nieba dla ciebie” Ale coż mi zą 
praca chować przykazania twoieę? Q- 
wfzem miałbym pokóy y fpoczynęk 
od pracy, gdybym ie zachował; ale ah, 
pracuię, abym zarobił na piekło! mil. 
{za mi ieft praca na zatyatę, a niżeli 
(poczy- 
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ipoczynek na zbawienie! Milfza miief 
praca dla czatra, á niżeli fpogzynek dla 
Boga! Nie uważam wa wieczną karę 
przefiępcom nagotowana, nie uważam 
va nicwywikłany obowiązek, nie nwa- 
żam ną ruinę Królefiwa Bożego na 
ziemi, ktorego jefiem częścią ; nie 
fmakuie mi fiodycz nadgrody, odmia- | 
tam pomce łafki. Cóz to fię żę mną 
dzieie? do poki będę Belialem bez jarź- 
ma? dopokifz będę walczył, ile z kim? 
ła nędznik z $rworcą moim. Ale Świę- 
ty Panic! Zbawicicłu JEZU! kroryś 
dziefięć przykazań Bofkich w Prawo 
Ewangeliczne włożył, day łalkę do 
wykonania, abym naprawiwfzy życie 
do tey nadziei. przy(zedł, ktorą miał 
Auguftyn po nawroceniu fwoim; y z 
tym fię odezwał: feci; quod iufifh, da, 
quod promifili, wykonałem, coś roz- 
kazał, day łafkawie, coś przyobie- 
Gał ; day ficbie (amego, bo nie wię- 

<cy nie chcę; day fiebie famego 
na Wicki, Amen.. 


| 


it 
1 
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NaNiedzielę czwartą po trzech 


m 


brołach 
O trzeciey powinności Chrześciańfkiey 
do wypełnienia przykazaniaKościelnego, 


Aftendente JESU in naviculam, fecuti" funt 
sum difcipułi ejuv, EF etce motus magnus faits 
efi in mori... Tune Jurgens imperavit bentis ED 
mari 67 fafta efi tvonqi uill tas magna. Matth: & 


Gdy JEZUS wfłąpił w łódkę, welzli za nima 
Uczniowie iego. A oto wzrut fzenie wielkie 
fłało fię ha morzu... Wtedy wfławlzy roze 
kazał wiatrom y morżu, y (łałe fię uci» 
fzenie wielkie, 


Rzeż tę łódź w deificyfzey Ewane 

gelii opifaną, rozumieią Qycowie 
Święci Koścłoł Katolicki.” Statozae 
konna Synagoga była na podobień- 
ftwo Arki Noego, bydięta y zwierzęta 
znim zamykaiącey w fobie, ktora to 
Arka, acz hie zaronęła, acz żywo y 
nienarufzenie, ktorych w fobie miała, 
od potopu zachowała; iednak gdy 
ofia= 
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ofiadła na górach Armenii, ftafa fig 
iuż niepożytćcźną, nie ważącą do te 
gó końca, by kógo ratowała; Owfżemńń 
dawnośctą czafu żńilżczona podobać 


w rożlypkę pofzła. Tak Synagoga Sta- | 


rozakonna miała w fobie Patryat= 
chów; Proroków;, IKapłanów, miała 
bydlęta, ptaftwo, ż ktorych Ofiary 
(prawowała, y Bardzo wielu prawo 
wietnie żyiących Od potópii morżą 
światowego ħa żywot wiecźńny zacho- 
wała: Ale gdy flańęfa na górże Kal- 
waryilkiey, ktotą to górę, góry Atme- 
nii wyznaczyłyz tam wżięła pożytku 
(woiego koniec; infzą nauka na mieya 
fce nauki iey naftąpiła, infży Kapłan 
na mieyfce Kapłanów, in(zy Ołtarż na 
mieyfce Ołtarzow, infża Ofiara ha 
mieyfce Ofiar. Zniknęła, w rożfypkę 
po całym świecie pofzła, Cale nic ńie 
waży, ażeby kogo do błogofławias 
ney wieczności brzegu przywieść mda 
gta. | 

Kościoł zaś Katolicki od Chty- 
fufa Pana założony, ieft na podobieńz 
'Rwo dzificylzey Ewangeliczney łodzi, 

i w kto: 


| scio’ 


timia 


Na 


ZA 
fun 
dru 
fun 
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w ktorą Cbryitus Pan wfiadł z Apo- 
ftołami (wemi, va ktora biły fale mor- 
(kie, iednakowo iey nie zatopiły, w 
ktorey zoftalący zbawieni od niebe- 
(pieczeńftwa żaronienia; Salua nos, gaid 
| timidi eflis? Zbaw nas, czego fię lękacie? 
Naipodobieńftwo tey łodzi iet Ko- 
ściół Chryftufow: do niego Chryftus 
z Apoftołam wfzedł.  Chryftus był 
fundamentem iegó pierwizym, Piotk 
drugim, A'poftołowie inni maicyfzemii 
l | fundamentami, bo na niego biły przez 
s. | trzyfta lat Pogańfkie prześladowania, 
«| gdyby krwawe fale, a potym znowu 
Heretyckie, iednakźć go zatopić nie 
i | mogły, ani go kiedy przemogą pie- 
a | kielne bramy, bo ktorży w nim żyli 
a | y żyiaą, &ofuiąe (ię do obyczàiu Kato- 
ę | lickiego, zbawienie maij, a oprocz niego 
é | zbawienia być nie może. Salva nas, O 
j | iak więc pomyślnie Ewangelia dziliey- 
„ | fza do przedfiewżięcia moięgó zgo- 
dziła fig: 

Wiecie fłuchacze moi że Każania o 
i | powinnościach Chrześciańlkich nay- 
} | pierwcy w powizechności miewać po- 
eta- 


| 
| 
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cząłem. Niedzieli przefzłey miałeńt 
Kazanie ©: powinności Chrześcianina; 
ktory obowiązan ieft do zachowania 
wfzyftkich przykazań Bofkich, dzifiay 
maląc mówić -o powinności Chrze: 
ścianina obowiązułącey go do zachowaa 
nia przykazań Kościelnych, napadam 
w Ewangelii przeczytancy na Kościoł 
Chryftufow pod podobienftwem łodzi 
opilany, ktora to Ewangelia tym le- 
piey ftofuie fię do moicy rzeczy; że 
czytam w niey o Chryftufie Panu roze 
kazuiącym z łodzi: /mperavit ventis, 
rozkazał wiatrom. Te wiatry fą <żtes 
ry Części świata, na ktore tozefzła fig 
Ewangelia Chryftufowa według owych 
ftów Ewangelicznych: Matth: 24. 0.31 
Mittet Angelos fos... E? congregabunt Ez 
leos a quatuor ventis, pośle Aniołów 
fwoich y zgromadzą wybranych ze 
czterech wiatrów. Rozkaz Chryftus | 
fow z łodzi, lą przykazania Chryftu: 
fa y Kościoła iego, ktore fię na cztes 
ry części świata tozciągaią , 4 tam bę. 
dących Karolikow obowięzuią. Zmpe: 
ravit uentis © tych więc pizykazaniację 

Kościele 
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Kościelnych pie wfzczegułności, bo to ji 
na infży czas odkładam, ale -w pos 

w(zechności mówić będę. Nafłępuiąe 

ce Każanie dwie częśei będzie miało» 

w pietwfzey Części powiem: że Chrze- 

| scianią ief cięfzko na fumaieniu obo= j 
wiązany, aby wfzyftkie zachował przy= 

każania Kościelae; , w drupiey Części 

zi| poóRażę, że Chrześcianina ztąd ieft cię- 

c| żey obowiązany na fumnieniu do za- 

że | chowania przykazań Kościelnych, iż 

te przykazania fą prawem nowego te- 

„| Ramen, y że naftąpiły na mieyfce 

c: | prawa fłarozakonnego , ktore przez 

Ewangelią zniefione. Ad M. D.G. 

|. CZĘŚC PIERWSZA. 

| J Aden otym nie wątpi, że każde 
Króleftwo albo Rzeczpolpolita po« 
ję | ządna ma (woie. prawa, ktoremi fig 
rządzi co do obyczajów. Przebieżcie 


ra 
łu 


a W 
œ 


a 


n bowiem całego świata wlzyftkie Kroes 
á letwa, Prowiócyes Pańftwa, Miafta, 
„ | Zmaydziecie w nich prawo, a ieżeli pra- 
3 wa w kliędze pilanego nie małą, tedy, 


X. Balfama Przygod: Tom 1. 
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fędziego małą, ktory ich naucza ku! 
fprawiedliwości. *' Ponicwafz zaś Ko- 
ścioł Chryftusów ick Króletwem yý 
Rzecząpofpolitą nayprzedniey(zą, na 
wielu bowiem micyfcach Ewangelii do 
Króteftwa przyrównany, iako wykłada 
S$. Grzegórż Papież; przeto , chy- 
ba aieroftropny wątpić będzie, że Ko- 
ścioł Chryftusów mufi mieć fwoie pra- 
wa, któremi fię rządzi ku chwalebnym 
©byczaiom. Pozwalagie ( pewien 
© tym ieftem) pozwalacie, że Kościoł 
Chryftusow ma prawa (woie, to jeft 
przykazania Bofkie, © ktorych Nie- 
dzieli przefzłey mówiłem, y temi fięj 
rządzi ku chwalebnym obyczaiom. 
Debrze pozwalacie, niechcę iednak, 
abyście na tych famych przykazaniach 
Bofkich, z ftarego zakonn, do Ko- 
ścioła Chryftufowego przeniefionych, 
przeftawać mieli. | 
Prócz przykazań Bofkich ftaroza-| 
konney Synagodze danych, ma (woie 
właąlne prawa Kościoł Chtyftusów.| 
Jak Królowie ý Rzeczypofpolita świe-| 
ckie, prócz przyk 
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władzą ftanowić prawa fwole, iakle fa 
uftawy, konftycucye, wyroki, tak Gło- 
wa iednówładna Kościoła, Chcyftufo= 
wego y Kościoł Chryftusów, ktory 
|pod tą głową ielfi nayprzednieyfzym 
| Królefitwem, ma władzą ftanowienia 
fwoich praw,y przykazań, prócz owych 
| dziefiąciu, ktore ma od Boga, á te pra- 
a| wa fą rozmaite, to wyroki Papiefkie, 
m| to uftawy na świętych (ądach ukao- 
ie] wane , á ebyczaiow Chrześciańfkich 
iot] tyczące. Są iefzcze iedne pifane, kto- 
ekl re fię daia czytać w Katechizmach y 
je.| Kamonaeh-; fa drugie przez , podanie 
fię| fiarodawne zofawione» iako to po- 
m.i znać z fòw S. Pawła w liście do Fi- 
k,| lipenfow Cap: 4. v. 9. ftowa fa iego: 
¿h| Uważźcie Bracia moi, cokolwiek teft prawdzi- 
(0| wego, wfłydliwego Pirayadorzo, świętego 
h,| przyiemnego, cokolwiek dobrey fławy: ieśli 
| ktora cnota, ieźli ktora chwała karności, to 
ga] obmyślaycie, Czegoście fig, tez nauczyli y 
oś przyjęli y fiyfzeli, y widzieliście we mnie, 
yy. to czyńcie, a Bóg pokoiu będzie z wami. 
ied Otoż prawo z tradycyi, czyli podania, 
aig] Jednak między wfzyftkiemi pra= 
E 2 wami 
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wami Kościelnemi Chrześcianie małą 
pięć przykazań, ktore fię na wfzyftkie 
rozciągałą. Jedno przykazanie każe 
dni naznaczone od Koscioła święcić; 
drugie każe w Niedzielę y Święto 
Mfzy S, ftuchać; trzecie poy nazna- 
czone zachowywać, czwarte fpowia- 
dać fię, piąte około Wielkieynocy| i 
Ciało jezufowe przyimować. Pomi- 
nąwfzy inne wfzyftkie, O tych ia dzi- 
fiay mówić przedfięwziąłem; abym 
Zaś mowił, daley od Króleftwa świe- 
ckiego wziętą prowadzę allegoryą. Ja- 
ko Królowie y Rzeczypofpolite świe- 
ckie nie tylko maia władzą ftanowie- 
nia praw Obyczaynych, ale też maią f 
władzą przez uknowanie prawa obo- 
wiązania cięfzko poddanych fwoich, 
ftanowiąc na ukaranie przeftępcow 
śmierć ciała. Y tak ma iednym miey- 
fcu mowi prawo: „żeżeliby kto nafze ufta- | 
wy m iakiey części śmiał odrzucać y gar- 
zić, miebe/pieczeńfiwu utraty godności , 
fortuny, albo też oftatniey karze podpadnie. 
Y znowu na innym mieyfcu de re Mi- 
litari: „Jeżeli kto na woynie rozkazu Rząd 


cy 
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ey nie ufucha, niech głowę traci, choćby 
dobrze ku zwycięfiu co czynił, Tak też 
Kościoł S. nie tylko ma władzą kno- 
wania praw, ale ma władzą włożenia 
cięfzkiego obowiązku na Chrześciany» 
aby oni prawa uknowane zachowywali 
podgrzechem śmiertelnym,a co zatym 
idzie, pod utratą zbawienia. Takiemi 
prawami powiadam wam fa przykae= 
zania Kościelne , ktorych pięć wylis 
czyłem, cięfzko na fumnieniu, obo= 
więzuie Chrześcianina każdego, aby 


ie 
ia ie wykonał, a ieżeli bez fłufzncy przy- 
ie | czyny niechce ich zachowywać, grze 
ię. | fzy śmiertelnie, y zezwala na śmiejć 
ią | wieczną. 

j0- Pytacie mię: zkądże to ieft tobie, 
nj ŻE w przykazaniach Kościelnych tak 
„w | gięfzki obowiązek? odpowiadam wam: 
eye troiaki ieft znak, z ktorego Teolc= 
j| gowie dochodzą cięfzkiego ra fum- 
p| pienin: obowiązku. Pierwfzy: trzeba 
cf; patrzyć na rozkazuiącego, ieżeli ma 
sh. władżą y wolą rozkazania pod gize- 
y| ebem śmiertelnym; drugi: trzeba pas 
gie tszyć na rzecz przykazaną, ieżeli ta 
i E 3 1ZĘCZ 


o KAZANIE 


rzecz ief wielkiey uwagi w mnie, 
maniu mądrych y roftropoych ludzi; 


trzeci: trzeba patrzyć. na końce w 
rzeczy przykazaney zamierzone, ieżee 
li te korce fą wfpaniałe, albo potrze- 
bne, albo wielce pożyteczne dobru 
zwłafzcza pofpolitemu. Gdy fię te 
trzy rzeczy w iakim przykazaniu zni- 
dą: y władza wiclka, y rzecz przy- 
kazań wielka, y końce w rzeczy przy- 
kazaney zamierzone wielkie, wnofi 
T<olog, że to przykazanie na fu- 
manieniu czyni obowiązek wielki. 
Powiedziałem iż pierwfzym zna- 
kiem ict władza y wola obowiąza- 
nia pod grzechem śmiertelnym; któ 
bowiem władzy nie ma, rozkazywać 
nie może; á choćby młał władzę, ie- 
żeli woli rozkazywania nie ma, nic 
nie rozkaznie, a zatym cale nie obo- 
więzuie. Powiedziałem iż drugi znak, 
aby rzecz przykazana była wielkiey u- 
wagi; choćby bowiem była Władza 
r1ozkazuiąca wielka, ieżeli rzecz przy- 
kazana mała y w fobie y w okoli- 
cznościach fwoich, nie może być obo- 
wią: 
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wiązek wielki na furńnieniu. Y tak 
gdyby Starlzy prywatnie rozkazał pod- 
dańemu Zakonnikowi. podnieść na 
ziemi leżący. profzek , zapewne 
by go do icgo pod grzechem śmier- 
telnym nie obowięzywał ; bo tak 
nikczemna rzecz á mię maiąca (zkodli- 
wych fkurkow , pod wielkie przyka= 
zanie cnoty pofłufzeńi twa podpadać 


i | vie może. Powiedziałem., iż trzeci 
fi | znak,ieżeli rzecz przykazana wfpaniałe 
. | ma zamierzone w fobie konce. Takie 
|| było” dane przykazanie Adamowi w 
„ | Rain, ażeby om nie tykał y nie poży- 
„. | wał iabłka. Zerwanie łabłka y poży* 
o wanie bylo rzeczą w fobie małą, że 


1i jednak w nicpożywaniu przykazanym 
tego iabika był zamierzony komicć 


A | 

c | wfpaniały, to iek dobro /pofpolite á 
„ | iefzcze duchowne całego Narodu tud Za 
, | kiego, z przyczyny tego zamierzenia 
„| Adam był cięfzko obowiązany na iue 
1 | mnłeniu, aby nie pożywał iabłka. 

k: To położyw(zy ku obiaśgic nit, 
į- profzę teraz obroćmy uwagę ka PIZy= 
„ | kazania Kościelne: od iakiey władzy 


po cho: 


Ę4 
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pochodzą, iaką rzecz przykazułą, de 
iakich końcow w przykazaney rzeczy 
dążą. Władza Kościoła $więtego, od 
ktorey pochodzą wielka; rzecz, ktorą 
przykaznią, wielka; konce, do kto- 
rych dążą, wfpaniałe. Kościoł Chry- 
fiufow ma władzą przykazania pod 
wićczną karą; bo Chryfłus ma władzą 
, taką, á władzy fwoiey chciał mieć u- 
czefinikiem Kościoł Katolicki; 
przeto mówi do zwierzchności Kor 
ścielncy : kto was fłucha, mnie fłucha; a 
kto mami gardzi, mną gardzi, Y znowu: 
kto mie fłucha Kościoła, niech będzie iak 
Poganin albo Publikan. Coż to ieft na 
podobienftwo Poganina, ie mieć cząft. 
kę z Poganinem, ktora to czafika ieft 
zatrata wieczną, Wreyci cząltce za- 
wizę fpółkuie, kto przykazanie Ko- 
Ściołą przeftępuie ft ficwt_ Ethnicus. 
Matth. 18. v. 17. 

Wielkicy iefzczę uwagi rzecz. kto- 
ra przykazaniami Kościelnemi ieft 
przykazana. Pierwfze przykazanie 
wyciąga poChrześcianach,aby wfzyft- 
kic Święta uroczyfte święcili, firzegąc 

lig 


Na Niedziele 4. go trzech Królach 73 i 
fię w nie roboty zakaząney. Co że lię 
ściąga ku pofzanowaniu SS. Pańfkich, 
tym famym ściąga fię ku pofzanowa- 
niu Boga; w Swięztych bowiem chwa- 
lemy Boga, iak mówi Pfalmika, 4 że 
fię ściąga ku pofzanowaniu Boga, prze- 
to iet aktem cnoty Rel:gi:, ktora cno- 
ta między wfzyftkiemi obyczaynemi 
cnotami, iek nayzacnieyfza, ieft kley- 
notem naydrożfzym między (zacowne- 
mi perłami, iet ftońcem. nayiaśnicy- 
fzym między świetnemi gwiazdami. 
Drugie przykazanie wyciąga po Chrze- 
ścianach, aby w Niedzielę y każde 
Swięto uroczyfte fłuchali Mfzy świę- 
tey, Mfza. święta iet Ofiara nowego 
Teftamentu, Ofiara Ofiar ; Ofiara, kto- 
rey wfzyftkie Ofiary, poprzedzałące 
wyrażeniem były; Ofiara bezkrewna, 
dzielność fwoię: na wfpomożenie Ko- 
ściołą woiułącego, na ratynek Kościoe 
ła cierpiącego, na ubłogofławienie Ko- 
ścioła tryumfuiąacego rozciągaląca. 
Trzecie przykazanie wyciąga po Chrze« 
ścianach, aby: poty. dań naznaczó» 
nych zachowali. Kto chce zrozumieć, 
co 
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co to ieft poft, niech czyta Homilią 
pierwfzą 5. Bazylego 6 poście zwła: 
fzcza od frzodka; niech przed fię weż- 
mie Prefacyą Mfzalną poftną, wyczy- 
ta: Corpordłe jejunium vitia comprimit, 
meniem cleyat, virtutem largitur 6 premia; 
poft ciała ufkramnia grzechy, myśldo 
Boga wynoli,cnotę pomeaża, do korony 
ipofobi. Czwarte y piąte przykązae 
nie wyciąga po Chraeścianach, aby co- 
rocznie do Swietych Sakramentow Po 
kuty y Ciała, Jezufowego przyftępo- 
wali. Dwa Sakramenta przykazane, ic- 
den święty, drugi nayświęrfzy; ieden 
zamyka w fobie Chryftufa, drugi za- 
myka zafługi łego; ieden życie daie ù- 
marłey przez gtzech dufzy,drugi kar- 
mi ią, aby więcey nie umierał. Ma- 
łeż te wfzyftkie fą rzeczy? Jak wiel- 
ka cnota Religii, iak wielka godność 
Ofiary, iak wielka dzielność poftu, iak 
wielka zacność y świętość przerze- 
„czonych Sakramentow, tak wielka 
rzecz ieft przykazaniami Kościelnemi 
Chrześcian obowiązać. 

Lecz nie tylko Kościoł święty 

rzecz 
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rzecz wielką przykazaniami fwoiemi 
przykazuie, ale też wielce wfpaniałe 
w rzeczy przykazancy Zamicrza kon- 
ce, do czego dąży” Uroczyftości Ko- 
ścielnych święcenie? dąży do zhań- 
bienia Heretykow, ktorzy Świętym 
Pańtkim honoru Religii oddawać nie- 
chcą; dąży do ukazania, Że Bóg nie 
tylko ieft Panem wfzyfkich mieyfcy 
dla czego mu na wielu mieyfcach Ko- 
ścioły budułą, ale też że ict Panem 
wizyftkich czasow y całey wieczno- 
ści, dla czego ma być wiele dni po- 
święconych honorowi iego y flug 
jego w niebie znim kroluiących. O 
iak wfpaniały koniec! Do czego dą- 
ży fiuchanie Mfzy Swiętecy, we dni 
Uroczyfie? dąży. do ukazania, źe O- 
fiara Ołtarzowa imieniem wfzyfikich 
Chrześcian: fprawowana była; przeto 
wfzyfcy fię zchodzić wiani przynay- 
mniey w Swięta naznaczone, aby 
przez ręce Kapłańfkie niepokalanego 
Baranka ofiarowali. Dąży iefzcze do 
zachowania powagi Maieftacu BOGA 
mcielonego; jako bowiem pewnych 
gaa 
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czafów, gdy fię Król ziemfki pokazu» 
ie zwłafzcza publicznie, wfzyfcy fig 
Dworzasie iego fawiaią, y afyftuią 
Panu, tak też ponieważ fig Król nalz 
uroczyście w Niedziele y Święta na 
Ołtarzu nam pokazuie w Nayświęt- 
fzym Sa akramencie , my fłudzy iego 
wfzyfcy 4 wizyfcy mamy fię fawić ku 
pomanożeniu chwały iego. O iak wfpa- 
niały koniec. 

Do. czego dąży poflòw: nakaza- 
nych zachowanie? Dąży do naślado- 
wania ©hryfRufa Pana, ktory dla zba- 
wienia nafzego pościł. Dąży do zwy- 
ciężenia ciała, naygłównieyfzego nie- 
przyiaciela nafiego, ktorego fą nay- 
więkfze zdrady, bo przez niego y 
świąt y czart naywięcey dokazać mo- 
82, a nie fpofobnym tnftrumentem fta- 
ią fię do fzkody dufzy przez poft świę- 
ty. O iak wfpaniały koniec! Do czego 
corocznie dąży Sakramentu Pokuty“ y 
Ciała Jezufowego używanie? Daży do 
oddalenia od Chrześcian wielce fzko- 
dliwego niedbalfiwa. Jak te Sakramen- 
ta w pierwiaikowym Kościele wiel- 

ce 


] 
eer 
pich 


ce miłe były Chrześcianom, że do 

pich codziennie przyftępowali, Y dlt= 

jo to trwałoj tak potym zgouśniały 

Katolickie (*rca, żecałetych Sakramen- 

tow Chrześcianie używać niechcieli, 

Aż lanocenty Papież mufiał na Conciliń 

Lateraneńfkim uknować prawona wizy 

fikich, aby przynaymniey raž w rok 
około Wielkieynocy (powiadali fię y 
| Ciałem Jezufowym karmili; á przecie 
1 | te Sakramenta wielce potrzebne. Grze 
| fznik bez pokuty» co tonący beż ra- 
|| tuoku ;' fprawiedliwy bez używania 
- | Nayświętfzego Sakramentu, co cato- 
. | wiek flay bez pokarmu. cieleinego. 
| Jak tonący bez ratunku ginie filny bez 
y | pokarmu ftabieie powoli, y umiera, tak 
~| fię z Chrześcianinem bez tych'Sakta- 
„i mentow dzieie. O iak wfpanały ko- 
s. | niec! 

0 A gdyż tak ieft, któż przeczyć bę- 
yi dzie, że każdy Chrześcianindo pełałe- 
o | nia przykazań Bofkich pod grzechem 
e | śmiertelaym obowiązany 2 Powta- 
1: | rzam ku ściśłeyfzemu związaniu, com 
Ņ | mówił. W ktorych przykazaniach y 
wia- 
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p 
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władza włożenia wielkiego obowiąz: 
ku, y rzecz przy: kazana wielziey uwa- 
gi, y końce zámierzode w(paniałe do 
utrzymania dobra pofpolitego zwłafz- 
cza,duchownego dążące fchodzą fię, 
te przykazania wielki obowiązek: na 
fumnieniu czynią, ale w przykazaniach 
Kościelnych ieft władza do włożenią 
wielkiego obowiązku, ieft rzecz arcy 
wielką przykazana, fą końce zamie- 
rzone, od ktorych dobro pofpolite 
duchowne zawifłos więc przykazania 
Kościelne czynią obowiązek: Chrze- 
ścianinawi wie)ki pod grzechem śmier- 
telnym, y karą wieczną. 

Wiem ia wiem, co mi na to rzec 
można. Przykazania Macierzyń (kie 
nie fa tak okrutoe, aby fynow na wic- 
czną zatratę (kazowałysprzykazania zaś 
Kościelne fą przykazania Macierzyń= 
fsie,boKościołieft Matką nafząjnayuko= 
chańfzą ; zaczym przykazania Ko- 
ścielnć niefą rak okrutne, aby nas o 
wieczną zgubę przyprawiły. =: Q iak 
potrzebny ¡ten zarzut dla mnie! be 
mi daje pochop do więkfzego zwy” 

cięże- 
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ciężenia y przekonania tego, ktoitak 
mówi. Przykazania Kościelne fą przy: 
kazania Macierzyńfkie, tak iefk: więc 
tym famym bardzicy obowiążany ie- 
fteś, abyś nie tylko Królowy twey, co 
fię dziecie z boiażni, ale Matki twoiey 
nayukochań fzey , co fię dzieie z miło- 
| ści, rozkazy pełnił. Pófiuchay, co mos 
wi Dawid doOQyczyzny(waicy Ffal: 136. 
v. 5. „Jeźli cię zapomnę „Jeruzalem, niech za. 
pomniana będzie prawica moia, niechay przy. 
fihnie tęzyk móy do podniebienia mego. Słu- 
chay z czym fję odezwali Machabeyczy: 
kowię do Tyranna Antyocha: 2; Machi 
a.u. 2. Gołowiśmy raczey umrzeć, niżeli pra- 
wa Boże oyczyjie przefłąpić, X Chryftus 
fam chętaie Kathedrę Doktorfką w 
Kościele Jerozolimfkim opuścił, aby 
powróciwizy do domu rozkazy Matki 
fwoiey nayukochańfzey y mniemane" 
go Oysa Jozefa mógł wykonywać. E- 
rat fubditus illis. Tym (amym więc, że 
przykazania Kościelne fą przykazania- 
mi Macierzyńfkiemi , ieżeli prawdzie 
wym fynem Kościoła iefteś, mafz wię- 
kfzą powinność do ich wykonywania. 

Alc 
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© Afe o ciebie nierozumóego, Ż€ O 
krusienftwo połączaf> z Macierzyń 
ftwem. Kościot $. ieft Matką nafzą; Ma- 
tką,bo przykazania iego,iak mówi Jan S. 
nie fą cięfzkie ; Marką; bó modlitwami 
{wemi profi Jezufa Chryftufa, aby dać 
raczył łafkę wfzyftkim Chrześcias 
nom, by ż niey nie tylko tacne ale też 
y fłodkie przykazań fwoich mieli wys 
konatiłe; Matką, bo w tychże famych 
przykazaniach ma wzgląd na (yny 
fwoie;z nie mogące dla fłufzney przys 
czyny, (która takaieft, w zdaniu to Strat» 
fzych Dnchownych ) poftu zachować, 
dyfpenfułe; nie mogące iść do Kościoła 
dla ftafzoey przyczyny uwalnia od ftu- 
chania Mfzy Świętey; niektorym ro= 
bór:rakże dla fłufzney przyczyny w 
Święta nie zabrania; gdy kto dla cho- 
roby nie może iść do Kościoła, pò- 
fyła do niego Kapłana, aby go wyfłu- 
ftuchał fpowiedzi w domu, y Ciałem 
Jeżufowym nakarmił ; czyliż nie Ma. 
cierzyń(ika dyfkrecya ” 

Matką tedy nafzą Kościoł; a ice 
żeli Matką, á iakże Tytanką ” Mówifz; 
Tyran- . 


|  NaNiedzielę 4. po trzech Ńrólach 8x 
| Tytanką, bo przykazuie pod grzechem 
| śmiertelnym y wieczną karą. Móy 
Chrześciaoinie nie ieft to Matki Ty- 
rannia ale fprawiedliwość: aza nie- 
wiefz, że Matki dobrey włafność fy- 
na złego karać? mie byłaby dobrą 
Matką, gdyby fyna złego nie karafa, 
| Aza niewicfz z hiftoryków, że kila 
Rodziców, między ktoremi byli Mo- 
narchowie, niepoftufzne (yny mieczem 
zgładzili? 4 przecie nie nazywaią ich 
okrutnikami; ale ze to prawnie czyni- 
li, chwaloso ich fprawiedliwość. Sam 
Bóg 'u lzaia(za nazywa fię Matką 
wfzyftkich ludzi, á przecie oraź ieft 
fprawiedliwym Sę gdzią ludzi. Co innego 
| toieft okrucieńftwo, co innego fpraa 
wiedliwość ; próżna więc twoia mo= 
wa. Wiedz tedy otym, że wfzyfcy 
| Chrześcianie fą obowiązani do pełnie- 
nia przykazań Kościelnych pod grze” 
chem śmiertelnym y utratą zbawie= 
nia, chyba żeby ktorego z nich ftu- 
fzna przyczyna w zdaniu Zwierzchno= 1 
| ścf od zachowania wyimowała. 
F CZRSG 


| X. Balfama Przygod: Tom I. 
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CZĘSĆ DRUGA. 

Wem zaprawdę obowiązek iëft 

' do zachowania przykazań Ko- 
ścielnych, patrząc na powagę Kościo- 
ła przykazuiącego: tenże fam obowią- 
zek nie pomału rośnie, ieżeli mamy 
wzgląd na tefame przykazania Ko- | 
ścielne, że one fą prawem nowego 
Teftamentu, y źe naftąpiły na micy» 
{cte ftarozakoanych Praw przez Ewan: 
gelią zniefionych. Wiecie, nie wątpię, 
ziaką piłnością Zydzi zachowywali 
Prawa ftarozakonne obrządkawe, kto- 
re przez Ewangelią znuiefione, owfzem 
iak y teraz uporczywie zachowuią, 
w$giąwfzy te, ktore należały do Ko- 
$cioła y Ofiar, bo Kościoła nie maią. 
Mieli przykazanie, aby fadla tych by- 
diąt, krere ofiarowali, do potraw nie 
używali, ałe raczey tena ogień mio. 
tali ku Ofiarowania; ©ni aby to przy- 
kazanie ściśley zachowali, Żadney á 
Żżadney tłuftości tax ofiarowanych ias 
ko nie ofiarowanych bydłąt nie iadali. 
Misli przykazaniejążeby karząc wino- 
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| wayce, w chłoftaniu liczby czterdzie- 
ftu plag nie przechodzili, oni aby ści- 
śley to przykazanie zachowali, wino- 
waycy tylko trzydzieści dziewięć plag 
liczyli, ani daley poftępowali. Przeto 
Paweł w Liście drugim do Koryntów 
| pifze: cap: zr. v.24: od Zydów, wziąłem 
go pięć kroć po czterdzieści plag bez ie- 
dney. Mieli przykazanie, ażeby u płafz- 
« | czów fwoich niciakie czynili okłady, 
+ | ktoremi krale fzat lamowali, ażeby za 
p | ich obaczeniem przypominali fobie 
if przykazania od Boga przez Moyżefza 
- | podane ;-oni aby tó przykazanie pilno 
n | zachowali, w tychże okładach zafzy- 
|| wali tak kolczyfte ciernie, ktoreby ich 
| idących trefunkiem w nogi kłuło, á 
| zakłaciem żywizą w nich przykazań 
- | Bofkich (prawowało. pamięć. Mieli 
e | przykazanie, ażeby przykazania Bo- 
» | fkie w ręku fwoich nofili ku ich po» 
« | fzanowaniu; oni aby to przykazanie 
4 | pilniey zachowali, na pargaminach 
| | przykazania Bofkie pifali, y te pargas 
i | miny około głowy fwoiey obwiąs 
- | zowalł , a tak po ulicach. z niemi 
chodzili. F2 Gdy 
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Gdy la uwazam tę piiność uļZy- 
dow w zachowaniu praw ftarozakon= 
nych, gay z drugicy rony uważam 
przykazania Kościelne, ktore na mity- 
fce ftarozakonnego prawa naftąpiły, 
mówię: fzczęśliwfzaże będzie Syna- 
goga Matka Zydow, aniżeli Kościoł 
Chryftufow Matka Chrześciań? Zy- 
dzi przykazania Matki fwoicy tak 
wiernie zachowali, á my przykazadia- 
mi Matki nafzey pogardzać będziem ? 
zgiń taki od nas błędzie. Jeżeli Zy- 
dzi tak zachowali przykazania (wole, 
dopieroż my powinni zachowywać 
nafze? ieżeli Zydzi tak fzanowali O= 
braz y figurę rzeczy, dopieroż my mą- 
my fzanować rzecz famą, y ofobę O- 
brazu. Zydzi mieli. przykazania bez 
przykładu Bofkiego, my mamy przy- 
karańe pofłufzeńftwo Matce nafzey - 
z przykładu Bofkiego ; bo Jezus Chry- 
ftus Bog wcistony nauczył nas pofu- 
fzeńftwa tego, ftawfzy fię poftufznym 
Matce fwoiey nayukochańfzey,y chciał 
byśmy wiego ślady wftępowali, byś» 
my w iego cnocie chodzili, byśmy fię 

(iak 
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(iak mówi Paweł) w niego famego 
przyoblekali. Nie potrzeba, byśmy do 
jukien dawali okłady, nie potrzeba; 
byśmy na paryaminach piali prawo s 
bo na to nie każdego ftałoby; śle 
żebyśmy przykazania na fercach y IM 
pamięciach napifane mieli; co łacno u- | 
czynić może łafka Bofka, bylebyśmy M 
fięiey chwycili. Nie potrzeba, byśmy za J. 


Ki gehi iN 
p pobudkę do pamięci. przykązań Ko- | 
„| ścielnych kolce cierniowe przybierali, I 
„| ktoreby tylko ciało ńafze zranić mo- | 
LR A | 7 , i ikały: J 
„ | sły» aleby do dufzy nie przenikaty; 


4 | oto na głowie Fundatora Kościoła, na 
| głowie Jezufa Cbryftufa mamy Cier- 
nie, te powinny być bodźcem nafzymy 


j | byśmy zachowali przykazania Ko- 

p ścielne ; ieżeli bowiem ich nie zagho* 

„| wamy, tedy Jezufowi (iak mówi Pa- 

y | wel) ile z fiebie odnawiamy razy. 

AN Ani mniemaycie, aby to prawa ftas 

a rozakonnego z przykazaniami Ko- | 
al ścielnemi zniefienie pobudkę |wam Aa 
ł | tylko á nie więkfzy obowiązek de 


A zachowania czynić miało; bądźcie w 
| tym pewni, że ten przykład Zydow- 
E3 (ki i, 
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fki w zachowaniu prawa fłarozakon= 


nego ieft przyczyną więk fzego y cięż- 
fzego obowiązku nafzego do zacho» 


wania: przykazań Kościelnych; á to 
wam tak związło y iawnie pokazuię. | 
Co ieft przyczyną furowego fądu Bo- | 


żego, to ieft przyczyną ciężfzego o- 
bowiązku fumniennego, z tey bowiem 
tylko miary bywa fąd Bofki furowfzy, 
że ict zgwałcony obowiązek fu- 
mnieńny więkfzy. Ale przykład Zy- 
dowfki pilnego zachowania przyka- 
zań ftarozakonnych iet przyczyną 


furowfzego fądu Bofkiego na Chrze- | 


ścian niepofłul(znych- "Mowi bowiem 
na iednym mieyfcu Chtyftus w Ewan- 
gelii: Matth: 12. v. 4r. Mężowie Niniwie 
towie powfłaną na fądzie x tym narodem, 


y potępią go; y znowu na innym: Matth: | 


11. v.21. Biada tobie Korozaim, biada tobie | 


Bethfaido! bo gdyby fie były w Tyrze y w 
Sydonie cuda fiały, ktore fig laty w was, 
dawnoby byli w włofiennicy y .m popiele 
pokutę czyniły. Teć wyroki Chryftu= 
fowe do Zydow tylko ściągaią fię, kto» 
%,m Jonas przepowiedział, że ich 
z łość 
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złość Poganie na fądzie oftatecznym 
potępiać mieli; ale wnofić fię może» 
że iak przykład Pogan furowfzy fad 
ma fprawić dla Zydów, tak przykład 
zachowułących przykazania ftaroza- 
konne Zydow ma być przyczyną fu< 
rowfzego fądu Bofkiego na Chrześcia” 
ny niepofiufzne. Więc przykład Zy- 
dowfki ieft przyczypą dwciakiego 
cięfzkiego obowiązku fumniepncgo 
Chrześcianom do zachowania przyka« 
zań Kościelnych. 

Uważmy iuż Chrześcianie 'moi;, 
iakośmy dofyć czynili, y iak dofyé 
czyniemy.tey powioności nafzey tizes 
ciey, ktora ieft obowiązkiem do Zā« 
chowania przykazań Kościelnych. 
(Jakie też u nas zachowania dni uro< 
czyftych? Jeżeli kto przeciwko temu 
przykazaniu wykroczy» tedy naybar- 
dziey Rzemieśtnicy. Coby mieli dzień 
Swięty od chwały Bofkiey pozzynać, 
„oni ledwo nie cały poranek na pracy 
trawią. Mówią: potrzeba, potrzeba te< 
go; ia mówię: przeklęta potrzeba ta- 
ka; potrzebą Z pliańftwa, bo gdyby fię 
£ 4 w ine 


88 KAZANIE 

w inne dni nie piło, nie miałoby Swię- 
to krzywdy; potrzeba z łakomitwa, 
ale tacy nie będą mieli Błogofławien- 
ftwa Bofkiego; bo acz 28. błogofła- 
wieńftw Bóg ludziom obiecuie, ale ta 
obietnica iego jeft pod kondycyą za- 
chowania przykazań, iako fię ta po- 
kaznie z rozdziału 26. Lewityku. Ja- 
kie zachowanie przykazanią o fłucha- 
niu Mfzy Swiętey? oto wielu, kto- 
rzy w Niedziele y Swięto Mizy S. nie 
fiuchaią; y gdyby to z fłulzney przy- 
czyby pochodziło! ale to bywa dla 
długiego (pania, bywa dla różnych in- 
terefow przyimowania, ktoreby fię na 
inny czas odłożyć mogły, bywa dla 
nawiedzin y próżney rozmowy 'z 
przylacielami, bywa czafem dla piiań- 
ftwa. Ah nędznicy! gdyby na pół go- 
dziny do Kościoła pofzli, mieliby wie- 
czność błogafławioną! za opufzcze- 
nie Mfzy półgodzinney na wieki w 
ogniach goreć będą. 

Jakie zachowania przykazania o po- 
ftach? , Ledwo teraz kto pofty Ko- 
gciclne chowa, wfzyfcy powiedzą, że 

nię 
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nie możemy, acz fą młodemi, filnemi, 

zdrowemi; acz fłabii od nich: mogą. U 
famych profiakow chłopkow to zofta- 
ło przykazanie. Ale bada nieporząd- 
nie delikatnym! ieżeli nagotowane im 
mieyfcę w Niebie proftacy ofiągną, á 
oni na podobieńftwo głupich Panien, 
ktore nie miały oleiu, wiecznemi wy: 
gna ara: z Oyczyzny błogofławioney 
ftaną fię! Jakie zachowanie przykaza 
nia o owiediz y .Kommaunii Wielko- 
necney? Wielu fię ludzi znaydnie, kto- 
rzy fig po kilka lat nie fpowiadaią ; a 
ihfzy chociafz idzie do (powiedzi Wiel- 
konocney, cóż potym, kiedy święto- 
kradzko fię (powiada? bo przez taką 
fpowiedź nie może dofyć uczynić 
przykazaniu Kościelnemu , y winien 
ieft potym nie tylko grzech Zataiony 
wyznać, nie tylko wydać, że święto- 
kradzką uczynił fpowiedź, ale też, że 
nie uczynił Ucfyć przykazaniu Ko» 
ścielnemu. Takież to Prawa Kościcl. 


nego zachowania? takież to Króla. 


wy nafzey pofłufzeńftwo”/ takaż ta 
wierność y miłość ku Matce nafzey? 
Wie 


{li 
NM 


| 
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Widziemy, iak fłudzy Króla świec- 
kiego fa pofłuiznemi Panu fwemu. 
Rozeazał Saul woyfku, aby nic nie ic= 
dli, pókiby nie fkończyła fię bitwa; y 
ufłuchali Pana fwego, acz przed oczy- 
ma mieli wiele miodu. Rozkazał Da- 
wid, aby nikt fię nie ważył porwać na 
Abfalona zawiftego z dębu, y nikt nie 
śmiał przeftąpić rozkazania Krolew- | 
fkiego; 4ieden z zołnierzy rzekł do 
Joaba: choćbyś mi dał tyfiąc frebrnych, 
nie podniófłbym ręki na Ablalona, bo 
Krol zakazał tego.  Procepit Rex. 2 
Reg: 19. Chrześcianin dla iedrego flo- 
wa, dla kompanii, dla kielifzka gorzał- | 
ki gotów przeftąpić prawo Krolowy 
fwołey/! á przecie Królowa nafza ieft 
godnieyfza od wfzyfikich Monarchow 
świeckich, bo Monarchowie fa iey ftu- f 
gami. Wiemy iefzcze z iakim pofzae | 
rowaniem y pofłufzeńftwem fą dzie- 
ci dobrze wychowane względem Ma. 
tek fwoich; wfzyfiko czynią, co im 
Matka rozkazuie, żeby ferca icy nie 
zafmucili. Choćby na wyfokiey 
godności poftanowionemi byli, aoi 

lig 
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fię iednak do tey powianości (woiey; 
bo nie przeto przeftalą być fynami, że 
poczynaią być Królami, Senatorami. 


| Kościoł 8: ieft Matka nafza, urodziła 


nas.na zbawienie, wychowała nas w 
nauce Katolickiey , przyodziała nas 
fzatą łafki poświęcaiącey, karmi nas 
Ciałem Zbawiciela, rarnienas chore ną 
dufzy y na ciele śwłętemi Sakramenta- 


| mi; wnim bowiem miefzkamy y 0b- 
fituiemy w Błogofławieńftwo Boże.. 


'Teyże nayukochań(zey Matce nie bę- 


| dziemy pofłufznemi, pogardzaiąc iey 


rozkazami” będziemyż gryść fzarpać 


| na podobieńttwo idfzczurek wnętiz- 


ności iey? będziemy dła tego bar- 
dziey złemi, ze onaieft dobra? Ro- 
zumiemyźż, że to nam na fucho wyi- 


| dzie? 


Ah ras nędznych! za to niepofłu- 


| fzeńftwo odeymie nam Jadę fwoię ! 


Wfzakże tak mówi. Prov: z. V. &. fis- 
chay Synu... prawa Matki twoicy; aby by- 


| ta przydana łafka głowie twoiey, a aú- 


cuch fzyi twoity, Jeżeli fiuchać nie bę- 
dziemy, toć nie będziemy mieli talki, 
á beg 
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á bez talki Bofkiey iakaż śmierć na- 
fza? Wftaniemyć wfłaniemyć zmar- 
twych kiedyż tedyż,ale biada nam, że 
wfianiemy; bo wftaną Zydzi 2 nami,a z 
pilnością w zachowaniu przykazań 
ftarozakonnych potępią gnuśność y 
zuchwalftwo nafze w przeftępowaniu 
przykazań Kościelnych ; ftaniemy fię | 
celem hańby, celem gniewu, celem nay- 
grawania , celem obrzydzenia, dzie- 
dzićtwem wieczńych poźarow. 

Ah S, Panie Zbawicielu Jezu! na 
co by mi fię przydało być w Koście- 
le twoim, być cząftką Kościoła twe- 
gó, gdybym powftawfzy na ląd twoy, 
gdy fię zamieniać będzie Kościoł twóy 
woiułący w Kościoł tryumfuiący, ia | 
z Chrześcianina woiuiącego nie miał | 
fię zamienić w Chrześcianina tryum- 
fuiącego? prawdząc na fobie ten ftra- 
fzliwy Pawła wyrok. 1. Cor: 15.V. ST. 
Omnes quidem refurgemus, fia non omnes 
immutabimur, wfzylcy w p.awdzie zmar- 
twychwftaniemy, ale nie wfzyfcy od- 
mienieni będziemy. Więe Chryfte Pa- | 
mie, ktoryś rozkazał dzifiay wiatrom, 

y wnet 
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y wnet fię Rato ufpokoienie ; wiatry 


t- | próżnosci, ktore (erce moie napełniły, 
e | y chcą pogrążyć dufzę moię na dno 
zÍ piekielne, dzielnością ftowa twoiego 


uśmierz, á (praw cichość,y pofłufzeń- 
ftwo woli. Spraw pokóy na (umnie= 
niu, bym żyjąc w nim przez wyko- 
| nanie Prawa twego, zarobił (obie na 
wieczny pokóy, ktory ieft w. Kościele 
e | twoim tryumfuiącym, tam gdzie ży- 
|| iefz y królnłefz z Swiętemi twoiemi 

pa | na wieki, Amen. 


e- | 

e | i 

| £ , 

0y Nå Nied: aa e EI NE E 
al NaNiedzieięsicamdzietiątnicę. 
ał| O czwartey powianości Chrześciań- 


M-| (kiey, ktora obowięzuie do tego, co 
ynić powinien Chrześcia- 


(8- | wiedzieć y cz 


Jı i "ERN p p 

j! nin z urzędu y względem ftanu y 
U obowiązku fwego. 

ate| 


| Tterum exiit, € e 67 duit 

| illis: quid flatis...» otiofi? di Guia neme 

| nos conduxit Matthei’ Zo: 

mi Znowu wyfzedł, y znalazł drugie ftoigce, y 
| rzekł 
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rzekł im: co tu ftoicie próżnujący? rzekli mu: 
iż nas nikt nie naiął. 


Oftępunię daley w przekładaniu ró: 
żnych powinności Chrześcianina. 
Przełóżywizy naypowfzechnieyfzą po- 
winność, ktora go obowięzuie do fta- 
rania fię o zbawienie; przełożywfzy | 
powinność, ktora go obowięzułe do 
zachowania przykazań Bofkich, y 
znowu powinność, ktora go obowię: 
zułe do zachowania przykazań Ko- 
ścielnych; dzifiay przełożę powin- 
ność, ktora Chrześcianina obowięznie 
do wiadomości tak pofpolitych o--| 
bowiązków wfzyftkich Chrześcianów, 
iako tez (zczegulnych á właściwych | 
fwemu ftanowi, urzędowi, kondycyi, | 
fpofobowi życia, y. ich zachowaniu. 
Maiąc mówić otey rzeczy, uważam 
założone z Ewangelii ftowa, w kto» 
rych opilany naypierwey Gofpodarz | 
firofuiący ftoiących próżno ludzi, y 
wzywaiący ich do winnicy fwoiey na 
robotę. Potym opifana ieft wymówka 
prożnułących , ktorą fięj zaftawiali 
prze. 
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przeciwko ftrofowaniu Gofpodar(kie- 
mu: nikt nas mie naiął, Gofpodarz E- 
wangeliczny znaczy Pana BOGA, ktory 
Chrześcianina powoływa do Wiary y 
| Kościoła (wego.  Naznaczył mu w 


a 
j- | nim pracę, ftan, urząd, kondycyą, Ipo- 
Í sób życia, w ktorymby żyiąc praco- 
y| wał, y zarobił fobie na zbawienie. 


Ludzie ci ftoiący y próżnuiący y á 
y | przeto od Gofpodarza ftrofowani zaa- 
ę, | czą Chrześcian, ktorzy albo z zuchwa= 
». | tości albo z gnuśności, niechcą fig do- 
i- | wiadywać ani wiedzą, gdzie y «o czy« 
je | nić maig, aby zarobili fobie na zba- 
wienie. Wymówka od prółnuiących 
dana Gofpodarzowi, znaczy wymów- 
h | ki Chrześcian, ktorzy że obowiązkom 
| tak pofpolitym, iako y fzczegulnym 
| fobie dofyć nie czynią, tym fię wyma- 
m| wialą: nie wiemy, co czynić mamy, 4 
nikt nam tego nie powiada. Tak twa- 
7 | żywizy lowa założone, na dwie czę= 
y ści podzielę Kazanie. 

i Każdy Chrześcianin ma fię ;do= 
(a | wiadywać, y umieć wizyftkic powin- 
„ji | ości , ktroremi obowiązan ieft na fus 

| mnie= 
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mnieniu, tak pofpolite wlzyftkilm Chrzee 
ścianom, lako [żczeguine fłanowi; m- 
rzędowi, (pofobowi, życia wła(nemu;3 
quid flatis otiof, Pierw(ża Część Ka- 
zania- 

Jeżeli tey wiadomości Chrześcia- 
nin mieć niecheę, próżna to wymów- 
Ka iego: niewiadomość grzechu nie 
czyni; quia memo wos conduxit, Druga 


Część Kazania. Ad M.D.G. 


CZĘSCĆ PIERWSZA. 
W: bardzo PNA fię takich 


Chrześcian, ktorzy. z dobroti 
Bofkiey y i opnosrawacnie iey, do 
pewnego ftanu , urzędu, kondycyi; 
kanfztu, fpofobu życia przyprowadze- 
ni fa dla tego konca, ażeby oni żyiąc 
według obowiązków każdemu Chrze- 
ściąninowi pofpolitych, y według o- 
bowiązkow ftanowi, urzędowi fwoic- 
"mu właściwych, przez to chwalebnie 
pracowite życie zarobili fobie na wie- 
kuita chwałę, ktora ieft wyznaczona, 
grofzem po odprawioney pracy w 
Winnicy Ewangeliczney robotnikom 

od 
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od Gofpodarza danym. Z tym wfzyft- 
kim tak oni (ą w pewnych ftanach, 
kondycyach urzędach, fpofobach ży- 
cia, iakby w nich nie byli; bo będąc w 
nich, nie araia Ag oto, aby;poznali 
powinności właściwe fobie, obowię» 
zułące na fumnienia, 4 poznane wy= 
konywali. Napatrzyć fię tych (mos 
pi Paulinus Święty; ) ktorzy w róże 
| nych fzrukach y wiadomościach świe: 
|ckich z wielką pochwałą świata fą 
wyćwiczeni, y Całe fłarania na to ło» 
sh | ža, 4 w rzeczach fumnienia tyczących 
ki | wielkiemi fą proftakami; y nie mogąc 
jo |ten $. Mąż utrzymać gorliwości fwo- 
i, iey Apoftolfkiey, iednego z nich rak 
c. |firofuie: o ciebie polityce świeckiey 
c | Cale oddanego! kwiatkami Poetyczne= 
c | mi tchniefz, z uft twoich rzeki kras 
o  fomowców wynikaią, cały €zasł na 
e | mysli ludzkie daiefz, 4 do nabycia 
ję | mądrości zbawienney czafu nie mafz. 
| Mafz 'czas na przeniknienie obrotu Fi. 
„i | lozoficznego, nie mafz czalu do zro- 
w | zumienia, obowiązku Chrześciańfkię- 
m | G 60: 

X. Balfama Przygod; Tem 1, 
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go; vacat tibi, ut fis Philofophus, non vas 
cat, ut fis-Chriflianus. To zaś pochos 
dzi z tey przyczyny, że bardzo wielu 
iet, ktorzy w młodości fwoiey ża- 
dnego Duchownego Ćwiczenia nie mice 
li, ale zaraz z początku świeckiey mąe 
drości prawidiami, ktora według Pas 
wła S: głupftwćn ieft, napoieał, y w 


daifzych latach nią fię zaprzątnęli, w | 


niey cale ferce, myśli, (mak y zabąwa 
kę położyli, ś eo ieft bofkiego, Chrzee 


ściaifkiego, fumnieanego; tego Żae | 
niedbali, tym fig brzydziki, y brzydząa 
Co S. Bifkup Paulinus powfzechnie, | 


to ia w fzczeguleości mówię: wielu 


iet między rodzicami, ktorzy rozu-| 
mieią, że cały urżąd rodziciel(ki ną f 


fpłodzeniu dziatek zaległ. Wiele Pa- 


nów, ktorzy rozumieją, że cała ich | 


kondycya zaległa na tym , aby flugi 
liczne mieli; aza ielzcze mało ftaty= 


tów bez wiadomości obowiązków | 
fumniennych ftatyftycznych? aza mała | 


Sędziów bez wiadomości obowiąz« 


kòw fumniennych Sędziow(kich? aza | 


mialo Patronów prawnych bez wiado< 
mości 


mo: 
bro! 
wia 
żoł 
lów 
nien 
kup 
lum 
ma 
obi 
nie: 
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mości obowiązku fumniennego fpraw 
broniących ? aza mało żołnierzy bez 
wiadomości obowiązku fumniennego 
| zołnierikicgo? aza mało nauczycies 
lów bez wiadomości obowiązku fum- 
nienńnego nauczycielfkiego? aza mało 
| kupców bez wiadomości obowiązku 
fumnicnnego tyczącego zyfku? aza 
nało rzemieślników bez wiadomości 
| obowiązków fumniennych rzemieś|- 
| niczych? sża mało fynów, córek, fug, 
flużebnic , uczniów y uczennic bez 
wiadomości obowiązków fumniennych 
| fobie właściwych? a co nayboleśniey= 
fza ieft, że niewiadotność całe ich nie 
fiufzna; żyią wefoło, bez żadnego zas 
m mięfzania, zatrwożeniaj fłany, Urzę= 
dy, kondycye (pofoby życia obchodzą 
| tak właśnie, iak gdyby w nich naydo- 
gil fkonalizemi byli, / Przeciwko tym 
jaj wfzyftkim dzifiay powftaię, y zapra- 
wi wdę zaprawdę powiadam im, że cię- 
jol fzko,to ieft pod grzechem cię(zkim lą 
gaj obowiązani, ażeby powinności nie 
zaj tylko Cbrześciańfkiey, ale też ftano- 
odj Wi, urzędowi ich właściwe dobrzę 
| G 2 Wies 
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wiedzieli ku ich zachowaniu. Tega 
zaś iawałe dowodzę z piima Bożego. 
Ozeafz Prorok w Rozdziale 4. I- 
mieniem Bofkim przyrzeka: Tu /fcien« 
tiam repulifi, repellam te, ty edrzuciłeś 
umieiętność , odrzucę cię. , Ktoż ta 
mówi? Bog mówi; komu mowi? tym 
wizyftkim mówi, ktorzy niechcą ue 
mieć tego, co umieć y czynić z obo- 
wiązku fanu (wego powinni. Cóż to 
Bóg do nich mówi? mówi: odrzucę wasz 
fak to odrzucę? odrzueę od zbawienia, 
Nieba, widzenia twarzy moiey, roz= 
kofzy wiekuiftey. Repellam te. Y S. Pae 
weł w liście pierwfzym do Koryntów 
w Rozdziale 14. grozi: fi quis ignorats 
ignorabitur, ieżli kto nie wie, o nim 
wiedzieć nie będą. O iakim' niewie- 
dzącym? oniewiedzącym o obowiąz» | 
kach fumniennych , ftanowi (wemu | 
właściwych. Jak to BOG nie będzie 
wiedział o nim, ktory wie o wfzyft» | 
kin, a mic przed wiadomością icgo 
neieftzakrytego? uważaycie fłuchacze: 


gdy w piśmie S. do takiego grzefzniką | ; 


mówi Bóg: nie wiem o tobie, nie znam cię, | 
takie 
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takie mówienie Bofkie znaczy iedno, 
co : jodrzneam cię, potępiam cię. Y 
tak gdy Oblubieniec Niebiefki rzekł da 
głupich] Paniea: nefcio vos, mie znam 
was; znaczyło to: odrzucam was, nie 
przypulzczę was do wefela wiekuifte- 
go. Gdy więc, S. Paweł mówi, że da 
nieumieiących obowiązków ftanu, us 
rzędu fwego Bóg znać fię nie będzie, 
w famey rzeczy mówi: że Bóg nie u- 
mieiących obowiązków fumniennych 
Chrześciańfkich tak pofpolitych iaka 
izczegulnych ftanowi urzędowi fwen 
mu, odrżuci od.fiebię y potępi. A ie< 
żeli rak wielka kara ieft niewiadomo« 
ści tey od Boga naznaczona , łacno 
wnieść z tego, że ta niewiadomość, 
muli być nie małym grzechem. 

Ani możecie naymilfi Chrześcia« 
nie o tym roftropnie powątpiwać, 
czyli iet fłufznie włożona na każde- 
go Chrześcianina tak furowa powin= 
ność do wiadomości obowiązków 
fwoich tak pofpolitych iako. ftanowt 
iego fzezegulnych; fłufzność tey po- 
winności z trzech ;nieprzekonanych 

G3 pokas 
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pokazuie fię przyczyn. Pierwfza: do: 
zwoliwizy tey niewiadomości Chrze- 
ścianom , żadenby nie czynił dofyć u: 
rzędowi (wemu; bo dozwoliwfzy tey 
niewiadomości, upadłoby dobro tak 
pofpolite iak prywatne fzczegulnych 
ofob; bo dozwoliwizy tey niewiado« 
mości, rozporządzenie wyroków Bo- 
fkich (ktore rozporządzenie nazywa. 
my: Providentia præfens, opatrznością 
Bolka ninieyfzą,) nie mogłoby doftą- 
pić końca zamierzonego, y próżne- 
by było. - Niech będzie Cbhrześcianin 
nie wiadomy powinności (woich, a jak 
onim zadofyć uczyni? kto nie wie | 
powinności fwoich, ten nie wie,'co ma. | 
czynić; a kto nie wie, co ma czynić, | 
iakże obowiązkom fwoim dofyć uczy= 
ni?  Poftawcie proftego wieśniaka 
na Teologicznęy Katedrze, aza, dyfpu- 
tować będzie, y zawiłośći głębokie 
ułacni? nie; czemu? bo wiadomości 
żadney o prawidłach Teologicznych 
nie ma.  Pośliy Teologa, ktory od 
młodości naukami fię tylko bawił, a- 
by,wizyftkię gofpodarftwo -natych- 
miaf 
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| miafi fprawował; albo źle albo wea- 
|le gofpodarować nie będzie, bo wia- 
domości gofpodarfkicy nigdy nie miał. 
Tak Chrześcianin,ieżeli nie będzie wic- 
dział pofpolitych y fzczegulnych fta- 


nowi fwemu Gbowiązków, ani Imie- 


niowi Chrześciańlkiemu, ani ftanowi 
y urzędowi fwemu będzie mogł do- 
fyć uczynić. 

Ale mało na tym, że taka'niewia- 
domość urzędowi y ftanowi fzczegul- 
memu krzywdę czyni: to więkfza, że 
dobro pofpolite mianowicie duchowne 
o ruinę ile z fiebie przyprawuie. Day- 
my, że Chrześcianin nie wie powizech- 
nych powinności fwoich; On pogan- 
fkie beayalfkie prowadzić będzie ży- 
cie. Daymy, że Rodzice nie wiedzą 
powinneści Rodziców względem dzie- 
ci, oni zamiaft dabrego wychowania 
dziatek nauczą ich wfzelkicy rofpu= 
Ry. Daymy, że nie wie Kapłan po- 
winności fwoich, on y fiebie y innych 
łacno na dufzy zabić może. Daymy, 
że nie wie powinności (woich Senator, 
Sędzia, fpraw Obrońca; ten, chytrą 

G4 radą 
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radą zwiedzie Oyczyznę, ten zelży 
fprawiedliwość, ten fię padcymie ob- 
cey (prawy, ktorey nigdy nie powinien 
był bronić, dopieroż „wygrać.  Day- 
my, że nie wie powinności fwoiey 
żołnierz, o iakie łupieftwo! daymy, 
żę nie wie powinności (wołęy kupiec, 
O iakie w zyfkach lichwy! dzymy, że 
nie wie powinności (woicy Rzemieśl- 
mik, oiakie ofzukanie, fzalbierftwa! 
daymy, że nie wie pawinności (woiey 
ftuga, o iakie krzywdy Panu, iakie nied- 
balĝwa, iakie nieufzanowania popeł- 
niać będzię. Toż mówić © innych 
ftanach, urzędach, kondycyach, kun- 
fztach. Daymy, że fię tak dzieie, ktoż 
jawnie nie widzi ruiny dobra pofpali- 
tego nie tylko duchownego, ale reż| 
doczefnego/ kto nie widzi wrót O- 
twartych do wfzelkich zbrodni” 

Ale nie dofyć na tym; nie tylko| 
przez niewiadomość krzywdę fłanowi, 
urzędowi włafnemu czyai, nic tylko 
dle z fiebie dobro pofpolite, zwłąfzeza 
duchowne ruinuie, ale też rozporzą” 
dzenie wyroków. Bofkich próżnym, 

1 %% 


Na Niedzielę Stedmdziefiątaicę ros 
y zamierzonego końca mie maiącym 
czyni. Pan Bóg nafz przedziwną O- 
patrznością fwoią wfzyftkich Chrze- 
ścian do światła Wiąry y do Kościoła 
fwciego przyprowadzić raczył; w 
Kościele fwoim różne ftany, urzędy» 
kondycye, kunfzty, (pofoby życia wy- 
naiazf, y w tych różnych ftanach, 
rożnych ludzi poftawił „ nie tylko 
wfzyftkim Chrześcianom prawa opi- 
fuiąc, ale też każdemu flanowi, urzę- 
dowi, kondycyi, życia fpofobów,ofo- 
bne, fzczegulne 4 iemu famemu włas 
Ściwe obowiązki wyznaczając; w tym 
zaś wfzyftikim teń á nie infzy zamie- 
rzył koniec, ażeby człowiek wezwa- 
ny do Wiary y w pewnym ftanie, kon- 
dycyi, życia (pofobie poftawiony, pet- 
niae to, do czego tak w pofpolitości 
iako fzczegulności obowiązań ieft, 
zarobił fobie ną żywot wieczny. 
Nięchżeby była w Chrześcianąch o 
rzeczach niewiadomość, tedyby oni nie 
wiedzieli o powinnościach tak pofpo- 
litych iako fzczegulnych ftanom f(wo- 
im; nie wiedząc o tych powianom 
ściach a 
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ściach , nie czyniliby dofyć. tym po- 
winnościom; nie czyniąc dofyć po- 
winoościom (woim, nie zarabialiby na 
Żywot wieczny; nie zarabiaiąc Ma ŻY» 
wot wieczny, nię ogarnęliby bawie- 
nia; tak iak dzifieyfi robotnicy, gdyby 
nie pracowali w Winnicy Gofpodar= 
fkiey nie wzieliby grofza; nię np 
gnąwfzy żywota wiecznego, wyroki 
Boikie, tak miluchno kołe ludzi roz- 
porządzalące proj żneby uczynili ,, ni 


daiąc im Gofapić zamierzonego koú- 


ca, (o isk niezmierną Qparrzneści 


Boga moiego krzywdą. 

toż macie Chrześcianie moi przy* 
ćzyny, dla ktorych Bóg fłulznie obo- 
więzuie Chrzescian do tego, aby oni 
umieli to, co umieć powiant, by wies 
dzieli wfzyftkie tak w pofpolitości ia- 
ko w fzczegulności tyczące fiebie obo- 
wiążki fumnienne. Macie przyczyny, 
dla ktorych mówi Bog u Ozeafza da 
każdego nieumiciącego: odrzuciłeś t- 
śmieiętuość, odrzucę cię. - Macie przyczy« 
ny, dla ktorych mówi Paweł: ieźli kto 
wie wie, o nim wiedzieć nie będą. Macie 

przy” 
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przyczyny: bo taga niewiadomość, nie 
«|pozwaja żadnemu urzędowi dołyć- 
Mi |nczynienia, bo taka niewiadomość 
y [dobro pofpolite mianowicie dachowne 
e |ruinuie, bo taka niewiadomość rozpo- 


by frządzenie wyroków Bofkich pròżnym 


(+ |cZyni, y hańbi. 


Z. y Tilem ia wiem, €o niektorzy chte- 

cie powiedzieć na Obronę tey 
i | niewiadomości Chrześcianíkiey; chce- 
ch] cie powiedzieć, ĉo bez rozmyfłu czy- 
(| [i należytego roztrząśnienia w przy- 
y- | ftowie pofzio: ignorantia non facit pec= 
o- | catum niewiądomość grzechu nie czy- 
ni; á ieżeli grzechu nie czyni, toć ka= 
ry odrzucenia y potępienia  fprowa- 
dzić nie może, O wielką wymówko, 
przed fądem ludzi mądrych, dopieroż 
y, | przed fądem Bofkim żadney 4 żadney 
lo | wagi nie maiąca! Ta wymówka daie 
js | mi | pochop, abym wam wielce potrze= 
ja | bną z Teologii świętecy o niewiads= 
to | mości Chrześciań fkiey przełożył nau- 
ię | kę.y,iaśniey pokazał, ktora to nic- 


wiadQ: 
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wiadomość grzechu nie czyni, 4 ktorą 
ieft grzechem y grzech fprawuie. Ca 
do tey należy rzeczy, troiaką niewią= 
domość Teciogowie nazmaczaią: ic- 


i 
pam 


tito 


dna fię nazywa Inuincibilis, mieprze=M, 


konana ,” y ta grzechu mie czyni; 
druga fię nazywa: affellata, zuchwała , 


y tanie tylko grzech czyni, alę 'teźj 


złość iego pomnaża ; trzecia nazye 
wa fię: Crafia uel non crafsa, gruba albo 
nie gruba, a ta acz nie pomnaża zło 
ści grzechowey , iedngk famą grzes 
chem icf, y grzech fprawuwie. 
Niewiądamość picrwfza nazwana 
Inviacibilis, nieprzekonana, w tenczag 


ich, gdy kto dla wrodzoney nięfpos. 


fobności y` niepoiętności nie może tes 
go poiąć, do czego wiadomości oboa 
wiązan icf; á choćby miał fpofo- 
bność y poiętcość. nie ma nauczycie- 
la. ani fpofobu do nabycia potrzebniey= 
fżey wiadomości. Taka niewiadomość 


nauki y obowiązków Chrześciari(kich | 


ani iet grzechem, ani ezyni grzechu, 


fak naucza Auguftyn S. w kfiędze de | 
kibtro arbitrio. Non żibi imputetur ad cukm | 


pom, 


Na Niedziele Siedmdziefiątnicę _ toQ 
mam , quod invitus ignoras; nie będzie 
[ecito poczytano za grzech, o Czym nię 
możcfz wiedzieć, acz radbyś wiedział. it 
Niewiadomość druga nazwana: af- | 
(fetala, zuchwała, ief w tenczas, kie- 
| dy kto ma wfzelką fpofobność, aby fię 
nauczył tego, €o kniemu należy, aby | 
| był obiaśniony w powinnościach two- | 
ich y tym wizyftkim, Od czego zawi- | 
fło zbawienie iego ; niechee iednak 
być nauczonym, ow(zem unika umyśł- 
e| Pie tey nauki, tego obłaśnienia, aby Ji 
| wolaiey mogł fobie żyć y befpieczniecy | 
grzefzyć. Tacy byli, ktorych Job o- | 
pifuie w Rozdziale 21. że mieli rzec 
„| do Boga: Kecede à nobis, fcientiam viä- 
©] yum iuarum nolumus; idź precz od Bas, 
"| wiadomości dróg twoich niechcemy. 
Takim iefzcze był, o ktorym Dawid 
w Pfal: 35. Noluit intelligre, ut bene a- 
„| gerets niechciał rozumieć, aby dobrze 
j czynił; takich y teraz wielu fię znay- 

dzie. 
Naypierwey fą ci, ktorzy prową= 
dząc wolne życie, niechcą iść na Ka- 
zania, ktoremiby byli obiaśnionemi, y 
! wzło= 


NIE 
: romaionemi. 
(4 towa: mie będę chodził: na £ 
Kaznodziei, bo tylko Jzkruputy /pra- 
zrzechy wynaydnie , niepokóy wee 
y ezi właśnie iak gdyby Ka- 
znodziełą bez piima, bez Oyców Świę- 
tych, bez racyi y rozumu mówił.. Ta- 
kiemi fQ y ci, ktorzy od Spowiedni= 
ków niepo 


wy; od ktorych przyftoyności, chwa 
lebnego obcowania, przykładu cnoty,] 
y zrozumienia ptawa Chrześciarńfkiez| 
go naaczyćby fię mogli, ale przez to 
famo niemi pogardzaią; z temi fię zdś 
wdaią, ktorzy wolne, in podobne, wi 
nieprzyfłoyności, w śwawoli prowadzą 
życie. Scientiam viarum tuarum nolumus: 
Taka niewiadomość nie może fię Wy= 
mówić od grzechu cię(zkiego śmier- | 
telnego wediug owęgo wyroku u O] 
zealza Proroka wyżey wfpomnionego: | 


NaNiedzielę Siedmdziefątnicę 11 
Tu fientiam repulifii , re; sellam te; od- 
rzuciłeś, pogardziłeś naukę, unikną- H 
łeś od miey, ia cię odpędzę , pogardzę INA 
tobą: repellam, Nie tylko zaś ta nie- i 
wiadomość czyni grzech cięfzki, ale | 
też grzechową złość pomnaża. Te (l 
bowiem zawfze złość grzechową po- 7” | 
n| mnaża , Co Czyni więkfzą wolą, ap- 
dg] probacyą , fzukanie, y wolność da | 
ia- Bizcizanid; ale taka. zuchwała nie- i 
cm] wiadomość od lrzicałąca umy śląie O- JH 
[ád kazye do zbą wienńcy nauki, czyni 
diç wiçkízą wolą, lapprobacyą, fzukanie i 
noj y ufilaość. do pizelzedi a, bo dla tego 
raj odmiata naukę zbawienną , aby wol- 
tpi nicy grzelzyła ; więc taka niewiado- 
jel mość nie tylko grzech czyni, ale złość 
to] grzechową fowicie OGR ZE 

zd$ Trzecia niewiadomość nazwana: 
wi Crafsa aut non crafsa, gruba lub nie gru- 
z4] ba,ieft w tënczas, kiedy kto ma wizel- A 
uii ką 03 oność do umienia tych rze U 
jys] czy, do ktorych wiadomości obowią- U 
erf zan iek, iednak niechce fig nauczyć; 
O.| nie żeby on zuchwale odmiatał tę u~ 
oi] miciętność , owfzem radby miał tę 
amica (4 
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umłeiętność , dle tylko zaniedbuie ią 
mieć, y żadnego fiarania do umienia 
icey nie przykłada; á to niedbalftwo 
nazywa (ię: ignorantia cra/sa, niewiadow 
mość gruba. Albo choć iakiego fta» 
rania przykłada , ale bardzo nikczes 
mne, y cale niedoftateczne do naby« 
cia zbawienney wiadomości; á tako- 


wa nikczemność nazywa fię: ignoran- | 


tia non crafsa, niewiadoimość nie bar 
dzo gruba. Opifał tę trzecią niewia» 


domość krótkiemi ale dokładnemi fło- | 


wy Bernard Swięty: Multi Junt, qùi 
fcienda nefciunt, aut fciendi incuria, aut 
difcendi defidia, aut verecundia inquirendi, 
To ich: wielń iet, ktorzy nauk y 
powinności, do ktorych wiadomości 
na fumnieniu fą obowiązanemi, nie 
wiedzą ; albo dla tego, że wiedzieć 
nie. taraia (ię, tak iakby należało, al. 
bo że cale zaniedbuią tego, albo że 
będąc u świata y w zdaniu fwolm 
polerownemi w rzeczach politycznych, 
o naukę w rzeczach zbawiennych ba- 
dać fię wftydzą, cbawiaiąc fię podo- 
bno, żeby nie byli proftakami ofądze- 
ni, 


mi 


Ji i 


un 


n oś: 
ści grzechowey nie pomnaża, iednak= 
że grzechem ieR, y od grzechu nie 
w yma ia 

Pokazuie fię to z naftępuiących 
micylc Pifma Swietego. Numerorum rg, 
take Bog uczynił prawo: "S$ anima he- 
| fciens peccaverit, offeret capram anniculam 
| pro peccoto fuo € drprecabitur pro ea Sacerą 
dor; qubd infria peccaverit; ieżli dulzą 
zgrzelzy „nie wiedząc , ofiaruie kozę 
0- | roczną za grzech fwóy: á Kapłan bę- 
W] dzie lię modlił za nia, 
iż |] mości zgrzefzy 


z miewiado= 
ey tu dufzy 
hf mowa? mowa otcy dufzy, która 
y|przez niedbalftwo nie wiedziała po- 
(i |winności fwoiey, y przeż niewiadoe 
ie | mość zgrzefzyła, wykraczałąc przeciw- 
ko tymże powinnościam. Y. w Ea 
l- | wangelii błaga Chryftus Qyea przed- 
że | wiecznego za krzyżowniki fwcie tes 
mimi ftowy: Pater dimitte illis, non enim 
h, |feiunt, quid faciunt, Oycze móy prze- 
à- |pusć im, bo niewiedzą, co czynią, 
o f Profi Jezus o odpufzczenie Kkrzyżo0a 
te H wnis 

1X. Balfama Przygod: Tom 1. 
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wnikom fwoim, o odpufzczenie grze- 
chu; iakiego grzechu? niewiadomo» 
ści grzechu, bo niewiedząc zgrzelzy- 
li; gdyby bowiem pilności byli przy- 
łożyli w badaniu. o Chtyftufie, czylł 
on był prawdziwym Meflyafzem, -2a- 
pewneby poznali Pana fwego, poznali- 
by z nauki, zŚ Świątobliwości, z wflzyft» 
kich figur y z cudów, ktore fprawiaf. 
Gdyby byli poznali Pana, zapewneby 
go nie byli ukrzyżowaii, nunquam crus 
cifixijent, mówi Pawel. ~ Gdyby nie 
byli ukrzyzowali , zapewneby nie 
zprzęfzyli; żedowiadować lę zanied- 
bali, pie wiedzieli; że nie wiedzieli, 
ukrzyzowałi; że ukrzyżowali, zgrze- 
fzyli. Dimitte illis, yuia nefciunt. 

A gdyż tak ieft, wnofzę befpie- 
cznie, że Chrześcianińn , mianowicie 
policycznieyfzy y iakokolwićk , iak 
mówicie , między ludźmi przetarty, 
wóz on piè umie wlzelkich powine 

ci fwoich, tak pofpolitych Chrze- 
ścianom wfzyftkim, iako fzczegulnych 
fwenu ftanowi, kondycył, utzędowi, 
kunfztowi. fpofobowi żysia, y przeto 
powin- 


pów 
nie 
Bog 
dom 
don 
to i 
| Zuc 
wic 
| fu 
| tak 
| chc 


Na Niedzielę” Siedmdztefiątnicę YIS 
powioności fwoich nie zachowywał, 
ne może ani przed ludźmi ani przed 
Bogiem tey czymić wymówki: niewia- 


j- | domość grzechu nie czyni; bo ta niewias 
t | domość albo ick a/fefiata albo crafsa, 


to ic niewiadomość iego albo fię na 
| zuchwałości odmietalącey naukę zba- 
| wicnną, albo na leniftwie niechcącym 
fzukać nauki zbawienncy gruntnie ; á 
| iak tartak y ta niewiadomośćieft grze« 
| chem, iako fię dopiero “rzekło. Przek 
e | to ta naymill Chrzetcianie moi wies 
le | dząc móy obowiązek Kaznodzieyfki 
|- | do wiernego, dokładnego, iafnego Qa 
i; | powiadania nauki Chrześciańfkiey 
|Chryftulowey, wiedząc y ciężfzą pa+ 

| wiąność do przyimowania nauki Chry- 
-Wftulowey y nabywania wiadomości 
ief zbawienney, żadney nie opufzczę w 
naftepuiących Kazaniach powinności, 
j, | Chrześcianom tak w pofpolitosci ia- 
i» | ko też (zczegulności, tey Ofobić, temu 
e | fłapowi temu urzędowi fłużącey, kto» 
reybym (dali Pan Bóg) według prze- 
i, | możności moieęy należycie wytłuma« 
toj czyć nie mia 


a= 
£ 


Eag 
<me 


= 


H2 Ts- 
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Teraz Chrzęścianie moi znałąc fię 
być w fzkole Cfirylłufa Pana, iedai od 
dwudzieitu, drudzy od trzydzietu od 
czterdzieftu, od pięćdzie:iąt y daley 
lat iani, ( bo Kościoł Chry fłusow ieft 
fzkołą nafzą, á my iefieśmy w Ko- 
ściele Chryltufowym ) uważzmy, czes 
gośmy fie nauczyli, 'iakiey pilności 
do nabycia mądrości zbawieaney przy» 
łóżyli. Nie śmiem ia wam Chrześcia: 
nie dorośli zadawać, że iefzcze o 
taiemnicach wiary Katoliczicy nie wie- 
cie, wfzakże o niektorych mam wąte 
pliwość z wielkim fundamentem, że 
podobno oni taiemnic Kościoła Kato» 
liekięgo nie wiedzą, Wiem bowiem 
o nich, że z młodości fwoiey, ża 
dnego duchownego wycho wania, CZy* 
li wyćwiczenia nie mieli; potym naa 
przykład młodo pofził za mąż, lub fię 
pózenili. Ażeby w małżęńltwie mie- 
li odzienie y wyżywięnie pyfzne, ró. 
żac fpofoby przed fię wzięli (zue 
kadia fortuny, y temi fpaloba= 
mi od famey młodości fię zaprzątoce 
li. O aich fam$ch, ( chwała Bogus 
że 
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i 
£|że Pacierż 
d | myślą, ftara 


Y f dzi bardzo tzadko chodzą, y to w 
h Nm NA" AG 
t | tenczas, kiedy ieft wielka cizba, ado 


- |nauki wyrażney czafu miemafz. Na 
>. | Kazaniach', na Katechizmach nigdy H 
i nie bywaią, do dyf urfu zbawienne- | 
-f go żadney nie maią w domu Okazył y. 
a | (pofobności, kfiążek duchownych nie 


© 


zytaią. Profzę zkądże oni maią wic. ISU 
e- | dzieć, na czym zależy nauka Chryftu- 
[e | fowa? na czym zależy Wiara S. Kato- 
ef licka? zapewne nie wiedzą. Zdaią fię 
oni mądremi , obyczaynemi, polity- | 
n | cznemi, śle to wfzyftko według świa- 
e | ta; a według Boga, wedlug Chryftufa, l 
pi według fumnienia wielkiemi fa profta« 
» kami. Jednak ia tego doemyfiu moe 
ef icgo niechcę za prawdziwą rzecz 
a | udawać; day Boże, żebym fię w tym 
> | mylił ; lecz podobno fię nie mylę. Ra- JM 
je | czey co pewnieyfzego powiem. 


i 


© 


e Wielu bardzo między Chrześcia= M 
» | ny, ktorzy nauki Chrześciańfkiey pra- R 
Mi 


|] krycznęy powinoości y obyczaiów l 
zee Chizc; a 
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Chrześciań (kich tyczącey cale nie ma: 
ią. Trafia fię (iako czytam u Teo- 
togów moralnych,) że ten yow na 
fpowiedż: poydzie 5- powicdziawfzy 
grzechy fwoie, odebrawfży naznaczo- 
ng pokutę, iuż (ię zabiera’ do odebra= 
nia rozgrzefzenia y odćyścia, aż du- 
chem Bożym tknięty Kapłan, fpyta: 
Czy tego kiedy mie było? aż odpo- 
wie: było. Pyta Kapłan: dla czegoż 
fię tego nie (powiadafz. ponieważ to 
ieft złą y fprofną fprawą? on odpo- 
wiada: nie wiedziałem, ze to ieft grze- 
them, y nigdym fię tego nie fpowia- | 
dał. Pyra Kapłan: dawno w tym na- 
togu iefteś? odpowiada: tyle y tyle 
lat. Pyra Kapłan: przez też lata nie 
wiedziałeś, że to icit grzechem? od- 
powiada: nie wiedziałem. Pyta Ka- 
płan: bywałeś pa Katechizmach, na 
Kazaniach ? odpowiada: nie bywałem. 
Pyta Kapłan: dla czego? odpowiada: 
z leniwa. Pyta Kapłan: miał żeś kie- 
dy wątpliwość , że podobno to żle 
czynilcś, co czyniłeśs? „że podobno 
tego trzeba fię fpowiadać? odpowia- 

da: 


|da: mialem. 
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Pyra Kapłan: czemu- 


| żeś fię oto nie (pytał Spowiednika, a- 


bys był nauczony © odpowiada : za- 


niedbałem, niechciałem. Taka nica 
wiadomość Chrześcianie moi ieft prze- 


klęta, taka niewiadomość nie wymad- 


wia od grzechu, bo taka niewiadc- 


mość ieft dobrowolna, umyślna , bo 
dobrowolnie tey człowiek opuścił fiu 
chanie Katechizmów, Kazań, na kto: 
rychby mogł tey niewiadomości po- 
zbyć; bo nie fiuchał napomnienia Du- 
cha Nayświętfzego, ktore mu wątpli- 
wość czyniło, podaiąc do ferea, że 
ta fprawa podobno ieft niegodziwa, 
podobno fię icy potrzeba fposżiadoć, 
4 on tey wątpliwości radą Spowiedni- 
ka ufpokoić niechciał, y tak w wątpli- 


| wości czyniąc grzelżył. 


Jeft iefzcze innych wiele niewid+ 
domości. Mnie nędznego! wieleż ra> 
zy przez niewiadomość przeciwka o! 
bowiązkom Kapłańfkim mogłem wy- 
kroczyć? wiele razy wy Rodzice dia 
niewiadomości, powinności Rodziciel 
(kich względem dzieci walzych, w iele 

El 4 razy. 
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razy wy Panowie ala niewiadomoścj, 
powinności względem flug 

wiele razy wy Sędziowie 

brońcy dla niewiadomości, povinno- 
ści względem papierów wafzy 
lekarze dla niewiadomości, powinno- 
ści wafzey względem chorych, wy ku- 
pey dla niewiadomości powinności 
względem zyfków wafzych, cięfżko 
Boga obrażaliście ? zawołaymy? 
Bega wfzylcy z Dawidem: Delita ju- 
ventutis mem ES zgnorantiar metę ne memi- 
neris Domine 


Parie! 


Złość 
nafzych ieft przeciwna dos 
twoięy ,. niewiadomość nafzą 
fprzeciwia lię y dobroci y mądrości 
twoliey. O dobroci obrażona, prze- 
puie złości nafzey! O mądrości po- 
gardzond , przepuść miewradciności 
nafzcy, Dobroci cbrażona zmduy (ię 
nad nami; a day łafkę, ktoraby zapa: 
lila wolą y zmiękczyła ferce do żalu 
ła popełnione grzechy ; Mądrości 5o- 
fka pogardzona, zmiłuy fię nad nami, 
a day 


Na 3. Niedziele pofiu I2R 
i la day łafke, kroraby obiaśniała tozu- 
1, my nafze, byśmy poznali to wfzyfiko, 
+ {do czego obowiązanemi iefteśmy, a 
- |wcdłog w iądomości  zbawienney Lig 
y fwfzyfiko czyniąc, zaflużylhi fobie na Ji 
- Młafne poznawanie twe AA ktore ieft 


| | 
- | błogofławieńtwęm nafzym wie- | Hi 
. LRI 
ci cznym, Amen. I] b 
| HIM 
o i 


AJ ACE AN AREE i 
Da 3. Niedzie 1Ę poftu, ki 


O obowiazku Chrześcianina, ktory 
wynika z Cnoty Wiary, 

ą | Erat JESUS ejiciear, demonium), E? illud 

erat mutum. Luce u, v. 14, 


„| JEZUS wyrzucał czarta, ja on był, niemy. 


i SIDO Swiętach Bożego Narodzenia 

j wa Mię wziętej Kazania o powin- 
|nościach Chrzesciańfkich naypietwey, | 
powfzechnyci hb, potym fzczegulniey- 
„ Jfzych, He Chrześcianina w tym ftanie i 
i Jw tym urzędzie, w tym fpofobie żya 
cia | 


u 
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: cia zofłalącego obowięzuią; iuż kil- 
ka powinności z powfzechnieyfzych 
tytułów czyli przyczyn wynikających 
odprawiłem, dzifiay o powinnościach 
ktore z Enót Teologicznych wynika- 
ią, y Chrześcianina na (umnitniu. o- 
bowięzuią, mowić goczynam, anaye 
pierwey O powiunościach, ktore po- 
chodzą z w A że te lą dwoiakic 
jedne- profecui obowięzuiące do 
czynienia, drugie auerfionir obowięzu* 
jące do opautzczenia fpraw niegadzi- 
wych, Kazanie teraznicyf(ze tędzię 
de obligationibus yrofecutionis; O powin- 
nosciach obowiązuiących Chrześciani- 
ma do czynienia. Żebym go zaś do 
zwykłey rozporządził ofnowy, całą 
Ewangelią przeczytaną na uwagę bio- 
rę. Poczatek Ewangel:i przeczytaney 
jet ołęzyku niemego, a potym mò- 
wiącego. Locutus mutus. Srzodek 
Ewangelii ieft o ręce czyli palcu Bo- 
fkim, ktorego dzielnością przemówił 
niemy: fa digito Dei egicio demonia. Ko- 
niec Ewangelii ieft o ufzach fłuchaią- 
cych fiowa Bożego: Beati qui audiunt 

p er- 
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Verbum DEI, Z fporządzcata Bofkie- 
| go Ralo fię, że maiącemu mówić -O 
powinnościach Chtześcieńfkich, po- 
chodzących z cnoty wiary, trafiła mi 
fię Ewangelia, o ufzach, ięzyku y 14- 
cé. Ufzy, ięzyk y ręka podzielą na- 
ftępuiącą mowę, Y powinności Chrze- 
ściańfkie do czynienia, pochodzące Z 
wiary, wytłumacza, 
| Chrześcianiq z przyczyny wiary 
obowiązan ief do fluchania owa Bo- 


z 


żego: Beati gui ani Część I. 
Chrześcianin z przyczyny wiary O. 
bowiązan ieit a dał uftne świade- 
dwo wierze. Locutus motus, Gzęść I. 
| Chrześcianin z przyczyny wiary O- 
bowiązan iek do uczynków dobrych 
według wiary. In digito ejicio, Część 


III. Ad M.D.G. 
CZĘŚC PIERWSZA. 


Y7 Azdy Chrześcianin, iakora wyżey 

powiedział , obowiązan ieft cięż: 

ko na fumnieniu, aby on to dobrzę 

wiedział, co Wiara $więta wierzyć, 

co czynić mu każe, tak w pos fzech» 
ności 
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ności iak w lzćz Wig to ieft 

dług kondycyi, asu, urzędu, kuslztu, | 
ipofobu Życia, w ktorym iofal QO- 


bowiązck ten ze dwóch wyroków Pia 


fma S$. pokazułe fig: leden napifany 


Ozcafza Proroka , Cap: 4. v. á. gdzie f" 


mówi Bò g: tu /cientiam T ji, repels 
lam te; ty odrzučiteś umiċčiďtność, od? 
rzucę cię; Drugi w liftach wPaw tas. 
T: Cor: 14. v. 38. ignorat , ignorabitur ; 
kto-nie umie, co z wiary umieć po- 
winien, O Bog nie będzie wie- 
dział. Znać, że te wyroki ciężki obo. | 
wiązek zamykałą, bo ciężką karą 
grożą, Fe towa: repelldm te, odpędz: 
cię o >»drzucę cię, pochod tą na ow fira- 
fzliwy wyrok: di/cedite à me maledikii, 
idźcie precz odemnie, idzęie przeklę- 
ci na ogień wiećzny; te fłowa: igno: 
rabitur, nie będzie Bóg ë nim wiedział; 
pochodzą na te odpowiedzi, ktore 
od Oblubieńca niebiefkiega głupim y 
nieprz; pufżezonym na gody wieku:fie 
Pannom dano: ne/lio vos, nie znam was. 
Potrzeba reży z nieprzekonanym oO- 
bowiązkiem każdemu Chrześcianino- 
wi 


gl nych obowiązków, REMO W, SAN 
d ? 


ç 
D. 
r3 


j» 


l 


j Ja Tehe 
nie MOŻE. JEZE 


co mu Wiara święta Wier 
to bez wiadomości artykułów wiary 
być nie może. 
y wiedział 


. Niedziele poflu 
ażeby ga umiał, wiedział. 
zyć.każe; a 
+ 
1 


2g 


Ażeby iefzcze umiał 
co mu Wiara $. czynić 
każe; a to bęz wiadomości przyka- 


s 


zań Bofkich, Koscielnycb y fzezegol- 


| wi, w ktorym isty właściwych, być 


Í 
i fẹ tey nadi nabyć 


| pie ftara, a nabytcy należycie prakty- 


b 


cznie wyrozumieć ; na karę ciężką za- 
ftu ae przerzeczonemi wyrokami 0- 
krýs! repulifli fcientiam , repellam, 
BA tai . 
Jeżeli rak cięzka powinność é ient 
by onto wfzyftko 


Chrżeścianina , 


wiedział `y MAO a co mu Wiara 


"Z 


święta wierzyć y czynić każe: wno- 
(zę ztąd: więc Chrzest ianin mócno 
obowią zaa ieft, aby on ftuchał fiowa 
Bożego; ktore przez Bitkup$> albo 
namiėftniki ich w tymto urzędzie ka- 
znodzieic opowiadane bywa. Jeżeli 
bowiem fłuchać ftowa Bożego nie bę- 


dzie, iakże będzie umiał to, co mą 
wic- 
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wierzyć; y co ma według wiary czy- 
nić”. Słowa fa Apoftoła Pawła:' fides | 
ex auditu, auditus per verbum. Chcefzli 
wierzyć, ý według wiary czynić, maíz | 
fłuchać; zaś abyś fłuchał, ma być | 
wiernie opowładane towo Chryftufco= 
we. Przero ieżeli na, fłowiech Apo- 
folfkich przeftaemy, iako powinni- | 
śmy: iawn7 ieft obowiązek Rodziców 
iawny obowiązek Panów, iawny obo- 
wiązek: Gofpodatzów, iawny oboówią: | 
zek nauczycielów, iawny obowiązek | 
zwierzchność małących, aby oni fzli 
na kazania, y dzieci (woie, fługi fwo- | 
ie, domowniki (woie, ucznie (woie, | 
zwierzchności (woiey paddane prowa- 
dzili:  Z-drugiey rony iawny obo- 
wiązek, abyśmy Kaznodzieie, ktorzy 
według $. Iridentfkiego Concilium mas 
tny. fobie poruczony urząd opowia- 
dania Ewangelii, według potrzeby yý 
pożytku fowo Jezufa Chryftula opo- 
wiadali. Jak bowiem nas nie ftucha- 
iącym, tax nam nie opowiadaiącym: 
biada! Væ vobis mutit Ma być tedy z 
obowiązku wiary u Chtześcianinia fu 

cha- 


| audity, au 
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as- opowiadanie: Fides ex 
litus Pr : ger butis i 

Rzeczecie: mniey-roftropnym fzktu- 
pulatem iefteś Kaznodzieio; obowią- 
zek z wiary pochodzący do fłuchania. 
kazan ielł pewny,ale względem tych, kto: 
rzycale nie umielą y nie wiedzą, Co im; 
Wiara święta wierzyć y co czynić ka~ 
że, y M z kądinąd tego nauczyć fię; 


hanie 
aani, U 


ci 


nie mog: Alę'ten obowiązek na ” 


w(zyfkich GBA rozciągać ra 
mądrych, uczonych, daleko od Kaa 
zoodziei mędrfzych, y wiadomfzycii 
rzeczy Karolickich, cale niefiulfzna y 
niefprawitdiiwa , oczywifty dowód 
niewiadomoszb  Teołogiczney daiąca, 
mowa. Dziękuję wam za fo napQ-. 
mnienie , nie przyżwoirlzego podło» 
ści moiey być nie może, lak przyzna 
ną nieroftropność; wfzakże lak fię 
pią ferdeeznie cielzę, tak mi powaga 

rzędu Kaznodzicylkiego oczyścić fię 
z is koniecznie tozkażuie. Pozwa'» 
lam iia naymilfi Chrześcianie mot, że 
ludzie godni, mądrzy, tczeni, wiada- 
ni rzeczy Katolickich, 2 przyczyny 
wia- 
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wiary nie maia, obowiazku, aby fu- 
chali kazań; wiara bowiem obówią- 
znie tylko.do wiadomości artykułów 
y powinności Katolickich 

zaś eni tę wiadomość nad 

ią, iuż tedy dofyć uczynili obowią- 
zkowi wiary. Pozwalam tedy, że ta» 
cy ludzie nie fą obowiązanemi do fłu: 
chania kazań z przyczyny wiary. 
Wfzakże z ingych gru*townych przy” 
czyn, trudno ich wyimować, ba y o. 
ni fami, że obyczay Chrześciań(ki ko- 
chaią, Żadnego nie będą chcieli w ytę= 
cia od tego obowiązku. Pragnieciefz 
wiedzieć, iacie (fa! te przyczyny ? 
wfzyftkie, ktore'mi Duch Przenay= 
świętfzy do myśli podaic, y ktore we- 
dług przemożności w kfięgach Ducha 
Bożego pełaych wyczytać mogłem, 
wiernie Opowiem. 

Piecrwfza przyczyna przykład do- 
bry. Gdy bowiem ludzie godni, mą- 
drzy, wiadomi rzeczy Katolickich na 
kazanie idą, ludzie maieyfzcy kondya 
eyi, proftfi, nieumiei acy, niezmiernie (ię 
tym zachęćaią, y godnicyfzych mędra 

fzych 
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| zych naśladuią. A wziąwfzy pochop 
zich przykładu, wielce 2 fowa Bo- 


żego pożytkuią ták w nauce, iako w 
poprawie życia. Y toć to ieft podo- 
bno, co Chryftus powiedział: luceat 
lux 'uefira coram hominibus, niech ia- 
śniere Światło wafze przed ludźmi. 
W tym świerle zamyka fię y godność 
y mądrość; godność: ktora ma w tys 
tułach fwoich ia(ność, mądrość: kto- 
ra dufzy rozumney czyni obiaśnienie, 
aby oni patrząc na obyczaie wafze, 
przez zabraną ñaukę y naprawę życią 
fwego wychwalali Boga: ut videant o» 
pera vefira, & glorificent Patrem, 

Druga przyczyna ieR: podźwignie- 
nie upadaiącey powagi fłowa Bożego, 
Jeżeli kiedy, to teraz towo Boże y ka. 
zania nafze zpowfzedniały, ba w po- 
gardę pofziy. ,„ Nafłuchać fię teraz u 
zepfutych polityków: 'po co iść ną 
kazanie? Kazanie dla gminu, dla pro- 
ftych ; alboź nie mam Kaznodziei dru- 
kowanego fławaego, ktoremu ten, ca 
każe, nie godzien wody podać? ieżeli 

I chcę 
X. Balfama Przygod: Tom I. 
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chcę fię duchowienftwem rożerwać? 
przeczytam go fobie. w domu. Inne 
podobne bardzo częfto mowy. Być 
to może,. że do tey pogardy fłowa 
Bożego my fami Kaznodzieie przy- 
czymę daiemy, ieżeli fowo Boże przy” 
warami nafzemi kaziemy. Ale pe- 
wniey(za yoczywift(zarzecz, żenintey- 
{za fłowaBożego pogarda pochodzi z 
lekkomyślności, z pychy, z rozwio- 
złości życia teraźnieylzych pfeudopo- 
lityków, ktorzy to wfzelako pokazu: 
ią, że: erubeftunt Evangelium , że fię 
witydzą Ewangelii. Na podźwignie- 
nie, zaratowanie tak upadaiącego fto- 
wa Bożego powagi, nic zgodnieyfze- 
go być nie może, iąk gdy ludzie go- 
dni, mądrzy, wiadomi, uczęfzczać bę- 
dą na kazania; tym bowiem mądrych 


y godnych obyczaiem zhańbione będą : || 


lekkomyślne o fłowie Bożym zdania; 
y albo cale ucichną, albo pokątnemi 
fig ftaną. 

Trzecia przyczyna, chociafz Słu- 
cehacz będzie mędrfzy od Kaznodziei, 
Kaznodzieia iednak porządkownie 

wy- 
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wysrany na opowiadanie ffowa 'Bo- 
żego, ieżeli ma dobrą intencyą nie 
ryfłufa głofić, a przytym 
pea (iak mówi Au- 
o; mądrość Chryftulo- 
wa niedoiła tek iego zapomiaga, y po- 
i mowił, o czym 
Słuchacz nie wie, albo choć 
omniał; albo choć pa- 
ę gi na to praktyczney nie 
miał; albo choć miał uwagę, tedy 
zimną. Kaznodzieja zaś przy pomocy 
Pana (woiego to fprawić może, że w 
mądrym człowieku uwagi zimne za- 
grzele, tknie mocno. fumnienia iego, 
y ferce do żalu pobudzi. Z tey przy- 
czyny niektorzy Zakonów Fuadatoro- 
wic, acz $ynom naśladowcom fwoim. 
przepifali, żeby oni na dzień kilka- 


fiebie. ale Cl 
koniecznie 

1} , m 
gnity ) pok 


'|_kroć fumnienie (woie rachowali; gdy 


ma być iednak kazanie , dyfpenfuią ich 
W'rachunku (umaienia, ale w tenczas 
kazania fluchać każą, y fprawiedli- 
wie; bo kazanie f(umnienia tyka, ro- 
zum obiaśnia, zapala woją do zba- 
wienney fkruchy. 


12 Czwar: 
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Czwarta przyczyna: -acz godni, 
mądrzy ludzie dofyć chwalebnie czy- 
nią, gdy klięgi duchowne > kazania 
ftawnych Kaznodziciów drukowane 
(czytałą; atoli wiedzieć potrzeba, że 
kazanie pilane iet umarte, a kazanie 
w uściech Kazńodzieyfkich żywe. Ser- 
mo Domini vivus eff, tak mówi Paweł. 
Czemu zaś kazanie w uściech Kazno- 
dzieyfkich ięk żywe? bo Duch Prze- 
nayświętfzy obiecał być przytomny 
Apoftołom mówiącym: Spiritus loqui- 
żur in vobis. Przeto Auguftyn S. nau- 
cza: że gdy Kaznodzieia porządnie o- 
brany fowo Bofkie opowiada, w ten 
czas Duch przenayświętfzy fłuchaczo- 
wi iek przyromny. Co Kaznodzicia 
poda do ufzu, to Duch przenayświęt- 
(zy przyfóluie doferca. Rzekł Pfal- 
mita: Pfal: 44. trullavit cor meum ver- 
bum bonum, wydało ferce moie fowo 
dobre: lingua mea calamur fcribm , velos 
citer feribentis, ięzyk móy piórem pì- 
farza prędko pifzącego ; daley mówi: 
difufa ef gratia, y wylała fię talka Bo- 
4a. Przez co chciał wyrazić, że ięzyk, 

kto: 
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piorem pifarza prędko pizącego , to 
ict Ducha przenayświętizego, ktory 
charaktery nadprzyrodzone czyli łafki 
(wole na fercu Chrześcianfkim zapi- 
fuie: diffufa gratia. 

Piąta przyczyna , ktorą dobrey 
mądrości y świątobliwości Kaznodzie< 
ja bkśrga w kazaniach fwoich daie: ia- 
ko małą wfzyfcy w Niedzielę y Świę- 
to uroczyfe fłuchać Mfzy świętey, 
takby mieli według fłarodawnego zwy- 
czaiu fłuchać towa Bożego ; ponieważ 
kazanię ieft trłamaczeniem Ewangelii y 
częścią Mfzy Świętey, Przeto acz 
vie godzi ię we Mfzy S. przerwy czy- 
nić, pozwala iednak Kościoł S. ażeby 
podczas Mfzy po Ewangclii kazanie 
bywało; bo kazanie ieft częścią Mfzy 
świętey. Racya {zofa iet z jurzęe 
du y funkcyi kaznodzieyfkiey. Mówi 
Paweł:. 2. Cor: 53.v. 20. Pro Chrifto 
legatione fungimur. Pofelftwo odpraw u- 
iemy do was od Chryfinfa; a iako Po~ 
ftowie jod Królów ziemfkich u nay- 
mędrizych ludzi audycncyą maią, tak 
13 my 
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"ktory opowiada fowo Boże, ftaie fię 
y OP 
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my ponieważ iefteśmy 

Króla Królów Jezufa Chryfu 
godnieyfzych u naymt ) 
powinniśmy mieć audyencya 

nas uważać, ale na tego, ktory 
pofyła, patrzyć maią; a ten. ieft K 
lem, wfzyfikich Zbawicielem, 5 
dzią wfzyftkich. Ale ceż ia Chr: e 
ścianie moi do tego zachęcam, co 


dzę, ‘że czynicie? widzę Was tak 


dnych, mądrych, wiadomych rzęczy, 
przytym tak pobożnych, że fiówa 
„hryfufowego radzi fiuchacie 

Chryftufowego radzi fi 


go próżneby moig ę , by 
do rzeczy iuż wykonancy. Rozumicy* 
cie więc, żdć to, co powiedziałem, 
powiedziałem nie tak na zachęcenie do 
obyęzaiu, iak na wytłumaczenie chwa- 
lebney wafzey cnoty. Beati, qui audiunt 
verbum Dei. 


WZT Y TeK 
CZE ISC UGA. 


A" tyljkoż to wy nafze obowię- 
zuie wiara? mówię daley, com 
powiedział wyżey; obowięzułe y ufta 
nafżę, Locutus mutus. Nie dofyć ieft 
fiu- 
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fiuchać, wierzyć, ale trzeba koniecznie 
| uftami Ray Wierze świętej świa: 
„| dećiwo dawać. Przeczyraycie, €o Pa- 
ef weł Swięry w liscie do Rzymian napi- 
s) ft: corde enim creditur ad jufiitiam: ore ii 
autem confejjio' fit ad falutem, dercem 
wierzę do ufprawiedliwienia, uty, wy- l 
znaię dg zbawienia. Co wykiada S HiG 
Auguftyn: nie dofyć ief do ofiągni ; 
nia zbawienia ffuċhać lowa Bożego, | 
nie dolyé z fiuchania ftowa uwierzyć, | 
acz na takiey wewnętrzney wierze y 
„|| fundament y początek ufprawiedliwie- 
nia. Chcefzli mieć zbawienie? day 
wierze, ktorą wyznalefz w fercu, 
świadectwo ufty. Gdy ia z Pawłem S. 
y z Auguftynem wielkim mówię, po- 
dobno do: podziwienia, do powątpie- 
wania, do ciekawości okazyą daię s 
iedni dziwuią fię tema uftnemu obo- 
rodek drudzy zaftanowiwfzy ig 

tyślą, czyli mu dofyć uczynili; isni j 
e przed kim, gdzie, kiedy y iak i 
świad Gwo Wierże świętey ufy da- | 
| wać maią ? 
Nie mogę im na to lepiey odpo» 
LA wic; 
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wiedzieć, iak gdy naukę S. Tomafza 
z Akwinu, tak iak lezy w Summie ic- 
go Teologiczney, fowo w fowo po. 
łożę. Mówił.ten Anioł y Doktot An- 
ielfki: 2. zde q. 3, a. 2. Confiteri fidenenom 
femper; nequż in quolibet loco eji de necefji» 
tate falutis, fed in aliquo łoco ES tempore, 
nie ieft konieczna petrzeba pod urra- 
tą zbawienia wyznawać ufły wiarę 
wfzędzie y zawfze: ale ieft potrzeba 
wyznawać ufty wiarę w niektorych 
czalach y na nicktorych mieyfcach. 
Idzie daley: (flowa fą iego) w ten 
czas powinien Chrześcianin ufty wy- 
znawać wiarę, gdy przez opufzezcnie 
wyznania wielkąby uczynił krzywdę 
honorowi Boga; powinien w tenczas 
wyznać, gdy od tego wyznania za- 
wifł wielki pożytek bliźnich zwła- 
fzcza duchowny; w ten Czas wyzna. 
wać, gdy fię kogo pytaią: czyli ief 
Katolikiem, a z milczenia pofzłoby 
wielkie zgorfzenie, dałaby fię przyczy- 
na mniemania, Że nie ieft Karchkiem, 
iefzcze odwrócenia wielu od wiary, 
alboli fądzenia, że Wiara Katolicka 

nie 
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nie ief dobra. W takich okoliczne- 
ściach powinien Chrześcianiń wyżnać 
wiarę uity pod utratą zbawienia. Przy- 
daieldaley tenże Doktor S. obowiązań 
ciężko każdy, tam ufty wyznać wiarę, 
zwłafzcza z godnieylzych ludzi, gdzie 
icft wielkie nicbefpieczeniwo, y za- 
nofi fię na to, że podokno wiara upa- 
dnie; to zaś wyznanie ma być częścią 
dla potwierdzenia chwieiących fię, ęzę- 
ścią dla nauki proftych , częścią” dla 
przełamania, pomięfzania aiepr zyiacioł 
wiary. 

Uważaiąc tę naukę świętego Do: 
która Antoińe Teolog, ninieyfzemi 
czafy wzięty, wielce ią wychwala, y 
przydaie w Teologii (woiey: Chrze- 
ścianin ieżeli -© tym fłyfzy y wie do- 
wodnie, że Imię Pana Boga bluźnią, 
że-naukami wiary pogardzaią: że Ko- 
ścioły Katolickie lża, że wielka krzy- 
wda dziecie fię cd Heretyków Katoli- 
kom, ieżeli może przefzkodzić temu, 
zwłafzcza gdy możny ieR, bo iczeli- 
by próżny miał być zamach iego, ra= 
czey fię niech trzyma rady Pifma S. 

Eccli 


138 KAZANI 
Eccli 32.0. 6. ubi duditus i 
fendas fermonem , gdzie 
nia, nie wyleway mowy; iczeli moż 
przefzkodzić temu, koniecznie 
nien o yw uhla fwoie, ftawić 
gorliwie, uiąć ię za nauką i 
la (woiego krwią oblat ą , & powinien 
pod grzechem ciężkim, y c0 ża tym 
idzie, urrata zbav ta: ore autem. con= 
fefio fif ad 

Niech to fobie uważą niektorzy 
dyffydenci dobrze od Boga obiaśnie- 
ni. Poznaią oni Katolicką prawdę, tak | 
w artykułach, iako w. praktycznych 
naukach, owfzem w fercu wierzą y 
pochwałaią Katolickie obyczaie,. ale 
dla racyi ziemfkich nićtchcą tey wiary 
wyznać ufty, owfzem powierzch ownie 
kacerfkie nauki pochwalaią. Nędzni 
fa, zbawienia w takim Ranie doftąpić 
nie moga, bo według Pawła: impof- 
fibile ek placere, niepodobna fię Bogu 
podobać bez wiary, a według tegoż 
Pawła, wiara ma dwa urzędy , ktore 
koniecznie wykonać powinna: wie- 
rzyć fercem, wyznać. wiarę ufty. Cor- 
de, ore. Ale 
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Ale rzecz moia da 4 
tolkami, krorzy gdy między Herety- 
kami obcuią, zwłafzcza godnieylże- 
mi, moźnieylzemi, albo dla podchleb- 
ftwa, ( acz ftufzna poda- 
ie fię przyczyna, żeby oni. wyznali 


tię Karolikami, bo przeto zagrodzili- 
by drogę do fzyderftwa z Wiary swię- 
tey, y bluźoierftwa artykułów Kato- 
lickich ; ) toni ludzkim y 


wftydem zwyciężeni Ucz Niech 
uwdżą, iak cięż czaią; DO üç 
Boga wiłydzą: a kto fię Boga wíity- 


dzi. iuż pr temu napifany w 


elii v. 26. qui me 


ES. 
C 


meos: hunc Filius 


i Jtet, cum. venerit pn majefiate 
Jua, kto fię wftydzi mnie, y nauki 
moicy . gdy Syn człowieczy przyi- 
dze e fądzić , w ten czas fię go why- 

ie przyzna fię do niego. 
a hanba WAR pogardzonym od Sę- 
t Kazdy taki ( operianiur 
Aa, P[al; 108. v. 
20.) gdy 'by płafzozem iakim fromotą 
nie yi lną okryty y ogarnion bę- 
dzie. Ale 


bę d zie; 
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Ale ci Karoiłcy daleko gorf, kto- 
rzy przebywaiąc między Iieretykami, 
fpytani od nich: czyliby też byli Ka- 
tolikami? rzetelnie odpowiadałgi: nie 
iefteśmy, owfzem zmyślałą y wyzna- 
ią fię być Lutrami, Kalwinami, y to 
oni fobie za iędyny żart maią; bo miód- 
wią: my tego nie czyniemy fzczerze, 
ufty żart fobi czyniemy 2 ciekawych 
Heretyków ; mamy tcż tego przyczy- 
nę, naprzykład by fig oñ w piekto- 
rych nam taicmnych okolicznościach 
zwierzyli; aleć fercem y, umyfłem 
prawdziwemi iefteśmy  Katolikami. 
Ale ia mówię im na to,nie ief to żair, 
bagatela, ale grzech ciężki; w żadney 
a żadney okoliczności nie godzi lię 
zapierać, acz tylko pewierżchownic, 
acz tylko ufinie wiary. 

Przyczyna po z tow Jezu- 
fa Chryftufa: Matth. v. 33. qui au- 
żem negaverit me coram komiinidńe 15, negabo 
€5 ego eum coram Patre meo; kto zapie- 
rać mię fię będzie przed ludźmi, ia fię 
do niego nie przyznam przed Oycem 
moim. Przyczyna druga z podania 

Raro- 
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farodawnego: Kościoł bowiem Świę- 
ty, tych, ktorzy na prześladowaniach 
pierwiaftkowych, dla boiażni mąk tyl- 


elko powierżchowaie y uftnie zapierali 


fię wiary , (urowie karah _ Jefzcze 
Heretyków dawnieyfzych , „krorzy 
nauczali: że uftne zaprzenie fię i- 


|j mięnia Katolickiego, Z całkowitością 
hi wiary wewnętrzacy złączone, nie czy- 


pi grzechu: potępił „'y Heretykami o- 


|głofit. Przyczyna trzecia, lawne w 


ciężkiey materyi kłamftwo, będąc Ka- 
tolikiem', powiadać: nie ieftem; Ka- 
tolikiem. Ciężkie, bo wielką czynt 
krzywdę Bogu ý prawdzie iego „nę 
ktorey fię Wiąrź święta funduie; kto 
bowiem mówi, uie letem Katolikiem, 
w amey rzeczy mrówi: nie wierzę te- 

u, co Bóg niecomylna prawda nau- 


| cza. Przyczyna czwarta , nieWwier- 


ność z miewdzięcznością, Cobyście 
rozumieli o tym Synu, -ktoryby fię 
przed ludźmi niechciał przyznawać 
do Qyca, owizem zapierał ię Oycat 
to rozumieycie o Katoliku, ktory z 
pio- 
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płochości zapiera fie wiary: y Boga, 
acz.tylko po: e aew iie 

Ale rzecze ktory z tych: cóż za 
potrzeba, aby fig przed wfzyftkiemi 
wyznawać Katolikiem ? odpowiadam: 
nie mówię ia tego, że potrzeba ieit, 
abyś fię przed wizyftkiemi wyzoawał 
Katolikiem; ale to mówię: grzefzyfz 
cięlfzko „, iczeli powiadafź, że nie ic- 
fteś Karolikiem ; ieżeli zmyślafz -y 
powiadalz fię być Lutrem, Kalwinem, 
dla iakieykolwiek to czynifz przy- 
czyny. Pozwalam ia na to, że gdzie 
pie zachodzi okoliczność potrzeby 
wyznania wiary, tam możefz mil- 
czeć; ale gdzie takie zachodzą okoli- 
czności, gdzie publicznie pytaią: czy- 
liiefteś Katelikiem , a'ztąd idą ró- 
žne konfekwencye; albo gdy cię acz 
prywatnie , ale publiczna pyta władza, 
trzeba wyznać iawnie Katolika Imię 
y wiarę, wyznać pod utratą zba- 
wienia ; choćby też dla Jezufa ży- 
cie położyć. Oroż iuż macie Chrze- 
ścianie wykład literalny tych Pawła 
ftów: corde enim creditur ad juflitiam: 

ere 
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yfeffio fit ad fulutem, fer- 
em wierzemy do ufprawiedliwienia, 


wyznaiemy do otrzymania zba- 


orz autem con 


tory pożytecznie zrozu- 
miaw(zy, odbierżcie: potrzeba abyście 
próz ufzu, uła wafze pod obowią- 
zek oddali Wiary świętey. 


CZĘSG TRZECIA 
[Efzcze aby Wiara S. kaleką nie była, 
|| rąk trzeba: in digito ejicio. O Swię* 
tym Janie ogłafzamy: manus Domini 
| erat: cum illo, Luci. v. 66. ręka Pańlka 


ALGU 


z nim. Przez tę rękę nie rozu- 


fię cudowna dzielność Bofka, bo 
Jaa Swięty. w ofobie fwoicy żadnych 
nie czynił cudów , acz narodzenie y 
| znarodzeniem iego wielkie poprze- 
|dzały y towarzylzyły cuda. Ale fię 
ma rozumieć pomoc wielka Bolka, 
dó działania wfpaniałych fpraw y za- 
fiug, godnych nieba; ktorcy ro pomo- 
|cy, całym ferećm trzymał (ię Jan S. 
y naywlpanialfze z nią czynił cnoty. 
Takiey ręki Bofkiey w każdym Chrze- 
ścianie wyciąga Wiara Święta. A po- 

nie: 
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pieważ pewna iet rzecz, że kaźdy z 
ludzi, mianowicie Chrżeścianin ma tę 
od Boga pomoc, bo ma wfzelką do- 
ftateczność do zbawienia; Wiara te- 
dy po każdym Chrześcianinie wycią- 
ga, aby wfpomożGny ręką Balka,czy- 
nił te (prawy, ktore powinien y imię 
Chrześcianina pod furowym obowiąz- 
kiem wyciąga, y krore wyciągaią po 
nim ftan, urząd, kondycya, fpofob ży- 
cia Chrześcianńtkiego. 

Ta powinność z wiary pochodzą» 
ca do dobrych uczynków nie potrze- 
buie dowodu ,'bo ma ialne wyroki po 
fobie, tak Ewangeliczne, iako‘ też A- 
poftolfkie. Na iednym mieyfcu Ewan- 
gelii Chryftus Pan pytaiącemu' mło- 
dzianowi: coby miał czynić, aby ofią= 
goął niebo? odpowiedział: /irva mans 
data, zachoway przykazania. Na dru: 
gim mieyfcu Ewangelii powiedział: 
nie każdy, ktory mówi Panie, Panie; to 
ieft: nie każdy ktory wierzy, wniydzie 
do Krolefiwa niebiefkiego;ale ten, kto. 
ry czyni wolą Oyca: fed qui facit vo~ 
fantatem Patris. Na innym mieyfcuż 

ciefzę 


8 
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ciefzcie fię, wefelcie fię, bo nadgroda 


€ | wafza obfita w niebie. Jeżeli nadgto- 
| | dą niebo zowie, to do nieba zafługi 
a | trzeba, bo bez zauz gi nadgroda być 
|- | nIc możę. 


Pokazuie fię ielzcze ta powinność z 
nauki Apoftolfkiey. Naucza Paweł w 


dę (woię weźmie według pracy fwo- 
iey: fecundum laborem fuum accipiet. T. 
Cor: 3.v.6. Y znowu wtymże Liście: 
je choćbym miał wfzcelką wiarę: fi had 

buero gmnem fidem; ieżeli miłości mieć 
o | nie będę: charitatem autem non habuer 0, 
|-| ieftem niczym; nihil fum. 1. Cor. 13. 
| v. 2. Coż*to jeft miłość Boża? na ìn- 
>» | nym mieyfcu mówi Paweł: z. Tim: r. 
p | w. 5. finis: præcepti el charitas; miłość 
m| wykonaniem prawa. Tenże Apoftót 
u | w Liście do Koryntów mówi: z. Cor: 
6.v.9. ani nieczyści , ani cudzołożnicy , 
o | ani porubcy , ani opii ani obžercy, ani 
je | bałmanów czciciele , ani krzywdziciele 


Ao 
U 


Nges- 


ys | wniydą do Kròlefiwa niebiefkiego ; aby 
p | wefzli, trzeba przeciwney tym grze« 
1; K chom 


X. Balfama Przygod: Tom I, 


Liście do Koryntòw: każdy nadgro-` 
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chom cnoty. Jakub Apoftół w Liście 
fwoim mówi: Fides fine operibus mor- 
tua, umarła wiara bez dobrych u- 
czynków; to ieft: wiara bez uczyn, 
kòw nie przynofi Życia wiecznego. Z 
tych wyroków Pifma S. iaśnie poznać, 
że z przyczyny wiary Obowiązan ieft 
Chrześciania do prowadzenia Życia 
fwoiego, przez dobre (prawy według 
S. Wiary , ani fię od tego żadną mia» 
rą wymówić nie może. 

Nie może mówić: dofyć iek na 
wierze do zbawienia; bo ta nauka Lu- 
tra potępiona od Kościoła, wyliczo- 
nemi wyrokami Pi(ma S. znaifzczona, 
do wfzelakicy złości otwieraiąca dro- 
gę. Nie może mówić: że niepodobna 
przykazań Bofkich zachować; bo y tą 
nauka Lutra , od Kościoła Bożego 
potępiona, zadaiąca Bogu nierofro- 
pność y okrucieńftwo, iakby on wier- 
nym (woim niepodobne rzeczy roz= 
kazywał, a za niewykonanie wiecznie 
karał. Nie może mówić: ciężko to 
wykonać, do czego fą obowiązki; ba 
Chryftus mówi: onus meum deve EF ju- 

gum 
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| gum meun: Jvave efl; ciężar móy lekki, 
iarżmo fłodkie. Konieczna tedy po- 
trzeba ic zadana każdemu Chrżeścia- 
ninowi, żeby on oddał Wierze Swię- 
|tey ufzy fwoie, przez ktore wiara do 
ferca wchodzi. Beati qui audiunt; ukta 
fwoie, ktore swiałećtwo wierze daią: 
| Locutus mutus; ręce (woię, ktore przez 
dobre uczynki wiatę utrzymuią, in di- 
gito ejirio, 

A gdyż tak ict naymilfi Chrze- 
| ścianie moi, naśladuymyż więc Piotrą 
Świętego. Gdy przy oftatniey wie- 
|czerzy Chryftus Pan umywaląc Apo- 
| tołom nogi przylzedł do Piotra, aby 
|ten akt pokory uczynił: Piotr Swię- 
|ty zbraniać fię począł , niegodność 
|iwoię przekładając: aż gdy Chryftus 
rzekł: ieżeli cię nie umyię, nie bę- 
dziefz miał cząftki zemną: non habt- 


t |bir partem mecum; przeftral(zony Apoa- 


Ifiot, zawołał: Domine, non tantùm pe- 
(des meos, fed € manus, € caput; móy 
| Swięty Panie! y głowę, y ręce, y nos 
(gi; bylem ia miał cząftkę z tobą. Tak 
| {obie przy dokorczeniu kazania po- 
K 2 ftąp- 
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ftąpny. Słyfzeliśmy, że ktory zibo ufzu 
albo ut, albo rąk niechce Jezufowi y 
Wierze iego poddać, zanofi fię mu na 
to,aby nie miał cząftki 2 Jezufęm. Za- 
wołaymyż z Piotrem: Panie Swięty! 
y ufzy y ufła, y rece poddaiemy ti, 
byleśmy mieli z tobą cząftkę na wie- 
ki. Mowi Bernard : prawdziwie pofłu- 
fzny iet, ktory y oczy, y Ulzy, y ię- 
zyk y ferce, y ręce, y całego fiebie 
zbiera; aby z caikowitością wykonał 
ftarfzego rązkazanie. Takiemi pofłu: 
fzaemi być chcemy Tobie Jezu Chry- 
fte, y ufzy y ufta, y ręce wraz zbie- 
ramy , abyśmy to w calkowitości 
wykonali, do Czego nas ubowiązuie | 
wiara twoia. 

Ah móy Panie! nie poddamże ia 
ufzu moich ftowa twoięmu? chętnie 
pozwalam ucha fowom fubićżnym, 
potwarzom , niegodziwie «iekawym 
wiadoinościom ; baykom. Toż fię 
prawdzić o mnie będzie: od prawdy 
Jłuchanie odwrócą, a ku butniom fig obró- 
cą. 2. Tim: 4. v. 4. Nie poddam fto- 
wu twoiemu ufzu moich; więc niech- 

sẹ 
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| cę być obiaśnionym: na rozumie, nie< 
chcę być zapalonym na woli, niechcę 
być uleczonym na fumnieniu, niechcę 
dać przykładu z fiebie, nicchcę dźwie 
gnąć upadaiącey powagi owa Pote- 
go, niechcę by Duch Przenayświętizy 
wiati łafkę fwoię w ferce mole, nieche 
cę Poftom od Boga do mnie pofłanym 
dać awdycneyt.* A iakiż ten to ftan 
móy? ah móy Panie! że Katolikiem 
ieftem, chce być finchaczem, uczniem, 
fiacownikiem fłowa twego. 

Tobież icfzcze Swięty Panie! nie 
poddam uft moich? Napiera fię uft 
moich łvbieżność? pozwalam; napic= 
ra fię obmowa ? pozwalam ; napiera 
fię ciało? gadam fprofności; napiera 
fię świat? gadam próżności ; napiera 
fię czart? gadam zdrady y nicfzcze- 
rości. Ty wyciągafz tego po mnie, 
abym ufty moiemi dał świadećtwo 
wierze twoeicy ; y nie pozwolę” y 
nie uczynię? Nie godzienem Oycze, 
że iefiem twoim fynem; pie godzie« 
nem Panie! że ieftem fluga twoim 
nie godzienem Królu, że ieficm żoł= 

K3 nics 
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nierzem twoim; nie godzienem Nau= 
czycielu, że ieitem uczn'em twoim; 
nie godzienem Zbawicielu móy JEZU 
Chryfte , że ieftem Katolik'em, razem 
2 wodą Chrzefną krwią y zafłuzami 
twoiemi oblanym. Ah Święty Panie! 
adhereat lingva mea faucibus meis, P/al; 
136V. 6: niech pierwey przyíchnie mi 
ięzyk do fzczęki mołey; ieżelibym w 
okoliczności podattey nic miał ci dać 
świadećtwa, Y ufły chcę y krwią dać 
wierze twoiey świadećtwoś y tano- 
wię, żć po każdcy Kommunii Swię- 
tey z tym fię oświadczać będę. 
iobież iefzcze móy Panie nie od= 
dam rak na czynienie tego wfzyftkic- 
go, czego po mnie według wiary wy- 
ciągafz? Poddany twoy ieftem,-będę 
fzedł ftatecznie za pługiem twoim, 
boś powiedział : kto fię imie pługu -a 
odwraca fię od niego, nie iel zgodny do 
Królefima miebiejkiego, Robotnikiem 
twoim ieffem wezwanym do winnicy; 
będę pracował , abym wżiął grolz 
ehwały wiekuiftcy. Zołnierzem two- 
im ieftem, trzeba mi przed fię brać 
arma 
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arma lucis, zbroie światłości, to ieft 
uczynki dobre. Uczypki dobre lą pro- 
wiantem na drogę wieczności; lą pic- 
niądzem , ktory mi zaraz w bramie 

| wieczności do fkarbu Bofkiego oddać 
|| trzeba; fą znakiem, bez ktorego nie 
; | pufzczą na Pańfkie gody. Wołam 
į | tedy z Piotrem: 'móy Chry fte JEZU! 
|wcźmiy y ufzy, y ufta, y ręce moie, 
weżmiy rozum y ferce moie, weżmiy 
| dufzę y ciało. Obmyi mię od nie- 
| prawości moicy, a niech mam z tobą 
naypiegodnieyfzy grzefznik cżąft- 
kę na wieki, Amen. 


KRILLI kz KRAAKŃY 
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O obowiązku wiary w chronieniu 
fię pewnego złego. 


Abiit JESUS trans Mare Galilee 67 feque. 
quebatur eum multitudo magna. Unde emei 
mus panes? Efi puer umus hic, qui habet quiste 
que panes: fed hec guid funt inter tantos? Je 


K4 fus 
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fis ergo cim cognovi/(jtt, guia venturi effent, uż 
fecefent eum Regem, fugit in'montem ipfe fo- 
liis Foans 6, 
JEZUS fzedł za morze Galileyfkie, y fzła za nim 
rzelzaą wielka... zkąd kupiemy chleba; żeby-ci 
iedli....Jeft tn iedno Pacholę, co ma pięcioro 
chleba; ale co to ieft na tak wielu? Tedy Je- 
zus poznawfzy, iż mieli przyś go por- 
wali y uczynili Śrolem , uciekł fam ieden „na 


Borgi 


N=gzieli przefzłey miałem Kaza- 

* nie otym, co Chrześcłanin po- 
winien uczymć z przyczyny obowię= 
żuiącey wiary.  Dzifiay mowić będę 
otym, od czcgo powinien. z przy- 
czyny obowięzuiąacey wiary unikać, 
Dla tego całą uważam Ewangelig. Na 
początku Ewangelii fą opifane rzefze 
zgłodniałe: ftquebatur eum multitudo; 
wśrzód Ewangelii opifana ciekawość 
Apoftolfka w fzukanių chleba, y po» 
wątpiewanie ó doftateczności pokat- 
mu dla tak wielkiey mnogości ludzi, 
unde ememus panes.. Habet quinque pańes, 
fed bacsquid inter tantos? Na końcu E- 
wangelii opifana ucieczka, czyli (chro- 
nienie fig Chryltufowe od ludzi: nafy» 

conych 
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conych, fugit m montem ipfe folus: 

Rzefze  zglodniałe były zgroma- 
dzone z iudzi fobie famym y niebe- 
fpieczney wolności (woitgy zoftawio- 
nych. Przeto 5. Marek tęż hiftoryą 
Ewangeliczną opifuiąc c. 6. v. 34. gdy 
o ludziach zgromadzonych y zgłod- 
niałych mów wi, tye h fòw używa: yi- 
dit turbam „jesus, © mifertus eft, guia oves 
erant non habi pallorem, obaczył Je- 
zus rżelze y zmiłował fię, bo były 
owcami bez pafterza. Aza owce bez 
pafterza (wobx fwoiey zofławio- 
ne nię -fa w niebefpieczeńftwie wiel- 
kim? Ciekawosć Apoftollfka z. po- 
wątpłewaniem złączona, acz nie fło- 
wy, ale rzeczą famą od Chryftufa zga- 
niona. Gdy bowiem Apoftołowie fzu- 
kali chleba, y zdania przeciwne cudo- 
wney Opatrzności Bofkicy czynili:, 
Chtyftus Pan zawftydzaiąc ich rozu- 
mienia, kazał zafiąść pola rzefzom,y 
chleby pomnożył, facite homines diftum- 
bere. '. Ucieczka ezyli fehronienie fię 
Chryftufowe przedziwne ieft : od ludzi 
pożytecznych fobie, od ludzi, ktorzy 

ga 


54 KAZANIE 

zo uczynić chcieli Królem; venturi; 
ut facerent cum Regem; unika: fugit. Ta 
troiaka na dzifieyfzą Ewangelią uwaga 
iprawi mi troiaką część kazania , y 
pokaże obowiązek Chrześcianina z 
wiary pochodzący do chronienia (ię 
trzech rzeczy. 

Z przyczyny wiary Chrześcianin obo- 
wiązanieft, aby hẹ ftrzegł śmiałey wol- 
ności fumnien:a: figuebatur multitudo, quia 
rant oves non habentes pafłorem. Część I. 

Z przyczyny wiary Chrześcłanin o- 
bowiązan iefi, zby fię ftrzegł zuchwa. 
łey cickawóści w nauce wiary świę- 
tey: unde ememus? habei quinque panes, 
fed quid hec inter tamtos ? Część 11. 

Z przyczyny wiary Chrześcianin 
obowiązan ieft, aby fię ftrzegł ludzi 
acz pożytecznych fobłe, ale przeciw- 
nych wierze. Cum cognovi/fit, quia vens 
turi e/fent, ut facerent eum regem, fugit. 
Część lII. 


CZĘSC PIERWSZA. 
Ak trzymam Chrześcianie moi, 
mufieliście uważyć dwoiaki (po- 
sob 
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sob mówie nia, ktorego Chryftus uży- 
wa, gdy nam powinnścz wykłada po- 
chodzące z cnoty wiary _Swiętey. 
Naypierwey w Rozdziale I4. v» 1. u Ja. 
na $. mówi: creditis ia Deum, © in me 
credite. Wierzycie w Boga, y we mnie 
wierżcie. Podobnież w Rozdziale Ir. 

|v.25. u tegoz Jana: gui credit in'me: 
kto wierzy we mnie, żyć będzie, úi- 
vet. Drugi raz mowi” mulier crede mihi, 
|c.4.v.21. Białogłowo wierz mi, mò- 
| wi do Samatytanki, Podobnie mówi 
| do Zydów <: ji veritatem dico, quare non 
| creditis mihi. c. 9. v 47. Jeżeli prawdę 
mówię, dla częgoż mi nie wierzycie? 
Jsfzcze do nich: fi miki nonvultis credere, 
| operibus meis credite, c,1o. v. 38. ieżeli mi 
nie wierzycie, wierzcie cudom moim. 
Mafieliście, mó: ię, Chrześcianie moi, 
ten dwoiaki f(posób mówienia Chryftu- 
| (owego uważyć, a ieżeliście nie uwa- 
| żali, uważcie teraz pilnie.  Dwoiako 
Chryftus obawięzuie: raz obowięzu- 
ie mówiąc: credie im me, wierzcie we 
| mnie ; dragi raz mówiąc: credite mihi, 
“wierzcie mi. Wielka bardzo ich ròżni- 
ca 
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ca między tym: wierzyć w Bega, y 
wierzyć Bogu. Te dwie rzeczy mo- 
gą być od fiebie oddzielone. Može 
kto wierzyć w Boga, a nie będzie 
wierzył Bogu. Adam y Ewa wierzyli 
w Boga, ale nie wierzyli Bogu. Wie- 
rzyli w Boga, gdy bowiem czayt ku“ 
ił Ewę, aby iabiko zerwała; ona 
mówiła: pracepić aobis Deus, ne comede= 
remus. Gen: 3.v.3. Pan przykazał, abyś- 
my nie iedli z tego drzewa. Tak 
mówiąc, wyznała Boga Panem fwoim; 
Stwórcą fwoim. Ant ezart śmiał ku- 
fić ich oto, aby ont odftąpili wiary 
w Boga. "Ale Adam y Ewa nie'wie- 
rzyli Bogu, bo choctaż im Bóg pity- 
rzekł: ktoregokolwiek dnia będziecie 
iedli, śmiercią pomrzecie: in quocun- 
que die comederis, morte morieris; Gen: 2. 
v.1$. atoli oni woteli wierzyć czartu 
zdradzaiącemu: nequaquam moriemini, 
zapewne nie pomtzecie, a niżeli Bo- 
gu grożącemu. - Przetóe S: Chryzo- 
ftom fądzi: ceciderunt in fide. Ze Adam 
y Ewa w wierze upadli, nie żeby nie 
uwierzyli w Boga, ale że nie wierzy» 

li Bo- 
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li Bogu. Wielka tędy różnica ieft mię- 
dzy tym: wierzyć w Boga, y wierzyć 
Bogu. Wierzyć w Boga należy do 
rozamu; wierzyć BOGU nałcży de 
woli. Wierzyć: w Boga należy na po- 
znańiu prawdy nauczaiącey o Bogu; 
z naymocnieyfzym iey przyzwole- 
niem. Wierzyć Bogu, zależy na wy: 
konaniu tego, co Bóg przykaznie: iak 
mówi Pifmo: gui credit Deo, attendit 
mandatis, Erelef: 32. v: 28. kto wierzy 
Bogu, ma baczność na przykazania ie= 
go. Wiara w Boga, wiąże y trzyma 
rozum, ażeby nie upadł w wątpli= 
wość, albo w niedowiarftwo o Bogu; 
wiara Bogu, wiąże wolną wolą y fu- 
muienie człowieka , aby za granice 
Praw Bofkich nie wybiegał. Ażeby 
kto dobrze całkowicie wierzył, trze- 
ba, żeby fię tym dwoiakim mun(ztu- 
kiem utrzymował; wiarą w Boga, y 
wiarą Bogu ; crede in me; crede mihi. 
Ale ʻo iak fię opacznie, y między 
nami Chrześcianie moi dzicie.i Wie- 
rzym w Boga ale Bogu wierzyć nie- 
chcemy. Wielu ieft, ktorzy to mocno 
wyzna« 
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wyzasią, że Bóg ielt Srwóreą nafzym, 
że Chryftus ieft Bogiem. Ale nie wie- 
xżą Chryftufowi. Mówi Chryftus: ko- 
chaycie nieprzylaciół « diligite "inimicos. 
Matth: s.v. 44. onl nienawidzą, okka- 
zyi do zemity (zukaią. ' Mówi Chry- 
us: módlcie fię za prześladowniki 
wafzę: orate pro calumnionttbus'vos, ant 
im życzą, aby z piekła nie wyrzeli; 
mówi Chryftus: Błogofławieni ubo- 
dzy w duchu, Brdti pauperes fpiritu 
v. 3. oni zbieraią fortunę przez wfzel- 
kic wynalazki, tak godziwe, iako nie- 
godziwe, zkrzywdą y uciemiężeniem 
bliżnich; co ieft dowod:m zbytecznie 
do znikomośti przywiązanego du- 
cha. Mówi Chryftus: niech nie wiele- 
wica, co czyni prawica, ne/ciat finifra 
Er. Matth. 6: v. 3. oni cokolwiek czy- 
wa, wfzyftko dla pokazania (ię, dla 
próżney czynią chwały. Mówi Chry- 
Rus- fi oculus tuus fcandalizat te, erue 
sum: Matth: 19. v.9, ieżeli cię oko gor- 
fży, wyłup go, y odrzuć: to ieft.| ie- 
żeli cię ofoba , okkazya, tak ci miła 
iak oko, gorfzy , daie ci okkazyą 

do 
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do obrazy Boga: oderwiy fię od tey 
okkazyi, porzuć tę ofobę ; oni famo 
chcąc , narażają fię na okkazyą y nie- 
befpieczerńiftwa blifkie grzechu. Mò- 
wi Chryfus: Ego fum via, veritas, „fo- 
an: 14. v: 6. Ja ieem drogą y prawda; 
to ieft, ieżeli chcecie przyiść do nieba, 
rządźcie fię moiemi prawidłami (zcze- 
rości pełnemi y prawdy; oni chwyta» 
ią fię Pfeudopolitycznych chytrości, 
prawideł świeckich, na próżności za- 
fadzonych. Toż famo mówić o innych 
naukach Chryftofowych praktycznych, 
ktorych niecheą ku naśladowaniu u- 
Żywać. Jawna tedy rzecz, że teraz 
między nami Chrześciany wielu ieft, 
ktorzy wierzą w Boga, wierzą, w 
Chryftufa , ale nie wierzą Bogu, nie 
wierzą Chryftolowi. Maią fundamept, 
ale nie maia na tym fundamencie firu- 
ktury, ieżeli fię tak mówić może; 
maią wiarę nie całkowitą, maią wiarę 
rozumu, nie maig wiary woli; maig 
wiarę przyzwolenia , nie maią wiary 
działania; maią wiarę Teologiczną, nie 

maią 
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maią wiary moralncy fu m nigoney qui 
credit Deo, attenditomandatis: 
Uwierzycież mi Chrześcianie moi, 
co powiem? powiadam to: że tacy lu- 
dzie w wielkim bardzo zoftaią niebe- 
fpieczeńftwie. Wnoficie fobie: to po- 
dobno tacy ludzie zbawienie utracą? 
prawda, wielkie to niebefpieczeńftwo, 
ale offatnie. Ją zaś bliżfze-w nich nie- 
beipieczenftwo uparruię, ktorego fig 
wy naymniey fpodziewacie. Jakie nie- 
befpieczeńftwo? myślicie; powiadam 
tacy ludzie, że niechcą wierzyć Chry» 
ftufowi, przyidą powoli do tego, źe 
nie będą wierzyli w Chryftufa, że nie 
będą wierzyli w Boga. Dziwniecie fię 
temu wniofkowi; przyznam fię wam; 
nie smiałbym go czynić, gdyby go 
pierwey nieuczynił Paweł; fłuchay= 
cie,iak pilzę do Timotceufza; Commendo 
tibi Fiti Timothee, ut milites in illis bonam 
militiam,, habens fidem EF bonam confcien= 
tiġmş quam quidem repellentes , circa fidem 
naufragaverunt 1, Tim;1. 0:18» 65 19. za- 
lecam ci bardzo Synu móy Timoteu= 
fzu, abyś dobrze. woynę fłużył, mae 
iac 
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ige wiarę y fumnienie” ddbre ; ktore 
dy orz r f iai wia 


fiówa Pawła? af Pawłowi wie iyé trze- 
ba. Oròimòwi: dlatego, że niektorzy 
mieli wiarę, a nie mieli dobrego (umnie: 
nia, wiary odftąpili. Circa fidem nau- 
frogauerunt. 

Jakoż zapewnę ta uwaga y zdanie 
Pawła na wielkich fię zafadza przy- 
czynach , ktory bowiem nie wierzy 
Chryfiafowi, to ief, ktory nie chce 
naukom praktycznym Chryftuf(owym 

enia wego poddać, ten czyni, 
co chce; czyni według namiętności y 
fk roa ności fwoię sh. Kto e czyni, co chce 
: i, ten powoli naby- 
wa R ignjośii grzefzenia. Ktory nabę- 
dzie śmiałości grzefzenia, ten z grze- 
| chu w grzech nieutrzymanie póydzie, 
Kro z grzechu ciężkiego w grzech 
| ciężki nieutrzymanie idzie, przychodzi 
do tego, że wfzyłtkim pogardza; iak 
| mówi Pifmo: impius cum in profumdum 
| venerit, contemnit, Prov: 19. u. 3. grze- 

L iznik, 

X. Balfama Przygod: Tom I. 
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fznik, gdy głęboko zaydzke, pogar- 
dza. Pózatdza nauką, bózariża przy- 
kladem, pogardza napomnieaiem, po- 
gsxdza pogróżkami  foprawiedliwemi. 
Ktory zaś tym wfzyftkim pogardza, 
na mieyfce prawd wiecznych, ptzyi- 
muie bardzo fkażone zdaniaż piekio 
ma za imagińażcyą próżną y wymyfł 
Katolicki; Sakramzor pokuty niepo- 
trzebnym ý niepo żyteczaym fądzi ob- 
rządkiem, nieśmiertelności dufzy nie 
przyimnie, obietnice wieczne uładże- 
niem boiaźliwych Chrześcian nazywa; 
wtefzcie do tegb przychodzi, Że nie 
wierzy w Boga; mówi: nie maf Bo. 
gó; ftaie fię Ateufzem zgoła. 

Ani mhiemaycie, żeby te było do= 
myflem: ten cały pofłępek tego przed 
kilką tyfięcy łat przewidział Pfalmifta, 
y opifał 'w Pfalmie 13. ktory fię po- 
czyna: Dixit tufipiens incorde fto: ñon 
et Deus, rzekł fzalony wfercu fwo» 
im: nie mafż Boga. Profiemy cię Da- 
widzie, powiedz, z ktotych ludzi lie 
czby ten był fealony, ‘y iakim fpofo» 
bem do tego fzaleńftwa przyfzedł? 

QOdpo- 
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Odpowiedź w naitępuiących wierfzach 
Palms dana: wfzyfcy zepluci byli, 
omnes córrupti, żadnego nie było, ktos 
ryby czynił co dobrego: non eft, qm fa- 
ciat bonum, żaden a żaden nie fzùkał 

| Boga: non efè requirens Deum.  Zdrady 
wielkie między wfzyftkiemi były: Lin- 

| guis fuis dolost agebant; ufiawiczne prze- 
lęćtwa, os maledift.ont plenum; ieden 
na drugiego naftępował, aby go z fora 

| tuny, honoru y zycia wyzuł, veloces 
pedes eorum ad efundendum fanguinem s 
uftawiczne kłótnie, cdwrócenia, za- 
waśnienia: viam pacis non cognoverunt > 
ubogich ludków. zdzierali, uciemięża- 
(li, w niwecz obracali, devorant plebem 
ficut efcam panis; W niczym, a w niczym 
Boga fię nie bali: non ef timor Dei an» 
te oculos eorum; w niczym a w niczym 
do Boga fię nie udawali: Dominum noń 
|invocórunć. Coż miało ztego wyni 
|knąć? pic innego, tylko ten naynie- 
Jfzczęśliw(zy owóc; pofzaleli, y rzekli; 
|noń et Deni, nie mafz Boga. Czytay- 
[cie ten Phlm, wfzyftko w nim znay- 
? fdziccie, co mówię; y poznacie ofnoe 

2 wę 
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wę od Ducha Bozego ułożoną, poka- 
zuiąćą, że grzechy świata popełnione 
prowadzą do zaprzenia fig Boga. Piet- 
wfzy wierfz tego Plalmu: rzekł fzaló- 
ny: niemafz Boga, w naftępuiących dzie- 
wiąciu  wierfzach rozmaite a ciężkie 
grzechy opfane fą. 

Co gdym ia czytał y uważał, ta 
mi przyfzła uwaga; drzewo poczyna 
fię od korzenia (wego, wzrafta w pień, 
potym w gałęzie, gałęzie wzbiwfzy fię 
wzgórę, wydaią ż ficbie owoc. Grzech 
pierwfzy ięft niby kerzeniem drzewa; 
powtorżony inż idzie w pien; iefzcze 
powtorzony rozkrzewia figę w wiejkie 
gafęzie; (nielzczęśliwe drzewo!) 1e- 
fzcze powtórzony wydaic z fiebie O=; 
woc, Ktory iet wierzchołkiem tego 
drzewa, y dopełnieniem nieprawości: 
dixit infipiens non efi Deusy rzekł fzalo- 
ny: nie mafz Boga. Aza mało Apo- 
ftatów., bifurmanów? coż to robi? 
rozwiozłość fumnienia. Patrzcie(z 
iak oczywiście z tego, że kto niechce 
wierzyć Bogu, idzie to, że oh nic bę= | 
dzie wierzył w Boga. 

Co 
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Co żebym ofiatecznie ku żwiąza” 
niu rozumu walzego pokazał., fpofo- 
bem Chrześciani fkiey Filozofiitak rzecz 
układam: kto niechce wierzyć Bogu 
y Cbryftufowi, ten zgrzechu w grzech 
upadaiąc powoli przychodzi do tego, 
że wdercn (woim fądzi: niemafz Bo- 
ga, non efi Deus. Ale um, ktory do 
tego przychodzi, że w fercu fwoim 
mówi: niemafz Boga; ten przychodzi 
do tego, że nie wierzy w Boga; więc 
ten, krory nie wierzy Bogu, przychoa 
dzi powoli do tego, że przefłaie wie- 
rzyć w Boga. Dixit imfipiens, non efè 
Deus. Qiakeś prawdziwie rzekł wicl- 
ki Apoftole Pawle: quam quidam con/cie 
entiam bonam rtepellentes,. circa fidem nau= 
frogaverunt.. Ci ktorzy z wiarą do- 
brego fumnienia pie łączą, nędznie (ię 
rozbiiaią y toną. 

Ant mi zarzucaycie. teraznieyfzea 
mi czafy niemafz Ateufzów; bo ia od: 
powiadam: nie maf? Ateufzów, ktos 
rzyby fię rodzili Ateufzani, y według 
fzkoły Ateufzowfkicy naukę y wycho= 
wanie mieli; tak iak fię bardzo wily 

Li rodz} 
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rodzi Lutra mi, Kalwinami, y według 
tego kacerftwą naukę y wychowa- 
nie maią : bo teraz o fzkole publi- 
czney Ateufzowikiey nigdzie nie fły- 
chać © ale iet bardzo wiele Ateufzów, 
ktorzy fię przez złe życie fwoie @ai3 
Atcufzami. Niema(z teraz Ateufzow, 
ktorzyby fię iawnie powiadali, wyzna» 
wali być Ateufząmi, bo im do tego 
przyczyny polityczne przefzkadzalą ; 
ale fą w ferca Ateufzami. Dixit im 
torde: non efi Deus. Coż bowiem wno- 
fić z grzechòw publicznych bez ża- 
dney poprawy ? z mowy bluźniacey 
prawdy wieczne? z zdań cale ptze- 
Giwnych nauce Chryftufowey? z opu- 
fzczoney odkilku, kiikunattu lat fpo- 
wiedzi, albo tylko powierzchownie 
na pozór czynioncy.” co wnolić? nic 
innego, tylko że mufzą w lercu (wo- 
im mówić « non efi Deus, niemafz Boga. 
Ale niechcę żadnego fądzić, ktory fam 
będę fadzony za grzechy mołe; ty fam 
Boże wiefz, co fię w fercu kaźdcgo 
dziele. My dopiero będziemy wie- 
dzieli, gdy .wizechmocnością twoią 

zma! 
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zmartwych wzbudzeni na fąd twóy 
powfanien:) y. 

CZESC DRUGA. 

NY tak będzie „ że nicmafz ża= 
dnych Ateuizów teraz, że nie 
mafz rych, ktorzy przeto, że nie wie- 
rzą Chryftufowi, przefiaią wierzyć 
w Chtyftufa. Czyli mało tych, ktoe 
rzy minąwizy jeden fzkopuł, na „bt 

gim fię nędznie rozbiiaią y toną ê 
Szkopuł ten, ktory y dobrych Kato- 
lików © ruinę przyprawuie, ieft ciekae 
wość zbyteczna y zuchwala w nauce 
Chryfłufowey. Ta ciekawość iedna 
ieft myśli, druga ufzu, trzecia Oczu 
RACZ W Ciekawość myśli w do- 
chodżeniu niedościgłych taiemnic Bo» 
fkich ; ciekawość ufzu w fłuchaniu no« 
wotności przeciwrych Chryftufowi y 
wiązaniu fię do nich ; ciekawość oczu 
w czytaniu kfiążek zakazanych, mias 
nowicie iad kacerfki, iawny, czyli poe 
taiemny maiących w fobie. Każda z 
nich wielce fzkodliwa, y nieprzyzwoi= 
ta człowiekowi wyznrawaiącemu wią 
rę Cbryftulową. Wielu takich 2nas 

L4 leó 
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leść fię może, ktorzy spiata myślą 
wdałą fię w naygłębize Taiemnice Bo. 
fkie ; chcą "dociekać nicfke ńezonbści 
y przedwieczności Bofkicy, rodzenia 
y pochodzenia Osób w iedney 

rze _zaftaiących. 

Pytaią (mowi Chryz ológ) famych 
fiebic, albo innych: zkąd Bóg? iak 
On to początku nie ma? Co to iel nie 
mieć początku ? H inne tym podob 
zadają fobie trudności 
nieroftroppość 
fiworz SĘ h 
zumie biegu 
E S mówi; 
tur fol, & occidit, € 
itur: ibique renafce 
© fleitur ad 
verfa in circuiti 
titur , fłońce wf 
wraca fię do mie 
znowu wfzedłfzy, ka y przez połu= 
dnie y fkłania fię ku północy , prze- 
chodząc wfzylfiko w około idzie. Nie 
może mu fię to w głowie zmieścić, 
fak w iednym momencie tyle (et mil 

ubic- 
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ubieżyć może; więcey mówię: poiąć 
i 7 złemtkiey; owa Ba- 
jie poymuie, iak Ona 

te; gdzie wątro- 

$ nę, lakie w niey (po- 

yi izielenia. Więcey y mò- 

ę: fobie nie rozumie, ni 
w nim dzicie, 

i niedzośi. 
iczoność iego 

ogarnąć. O 

też o iakie 

+ Pimo : fart 

tator Wa Jajefa 5.05 wr. Prou;25. V.29. 
Szperącz w Maieftaste portumion bę: 
dzie. _Takim ludziom to fie- trafia, 
co człowiekowi na wyfokości ftoią- 
cemu, a. W przepaść patrzącemu; za- 
kręci mu fig głową, upadnie y zginie; 


tak oni wdaiąc fię w przepaścifie ta- 


iemnice, upadaią w biędy, y w nich 
giną.  Weźmiycie przed fię hiftoryą 
wichodnich kacerzów : w(zyfcy prze» 
to pogineii, przeto ed wą sy odpadli, 
„że fię w głębokości Bokkie śmiało 
wdawali. Wyznaię z Mędrcem Boże: 


wiel- 
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wielkie cyt ó Taiemnicach twoich roa 
zumowi calfzewu; y wiceiky  baczneść 
nawet myślą ciekawą pytać o nie: 
in cogitatione impii iniesrogatio. Sap: £ V. 9. 
Wielu, iefzczę rekich znaleść flię 
może; ktorzy przeciwną wierze cic- 
kawtść mają w ufzach, iak mówi Pa- 
wet: prurientes auribus 2. Tim: 4. U. 3, 
świerzcią ich ufzy, radzi nowctooścł 
niebefpiecznych fiuchają, a iak ufłyfzą, 
leną (ercem do richs uporczywie ich 
bronią , w pefiedzeniaeh z nięmi (ię 
odzywaią; a chosialz będzie taki, kto- 
ry im należycie odpowie; y zgapi chy- 
tre nowiny; oni tego nie przemikają, 
y pogardzaią odpowiedzią. Nie prze- 
nikałą: bo nie fa gruntownie uczone 
mi, ale cylko fuperfcialiter powięrzcka- 
wnie; pogardząią: bo fą pyfznemi, 
maią figę za mądrych; idzie za tym, że 
łacno błądzić mogą. Niech bowiem 
nowotność ma w fote potaiemne ka- 
cerftwo alboli blifkie związanie z błę- 
dem kacerfkim, przy nim ftać upor- 
czywie, ick upadek przeciwko wic- 
tee 


Znay- 
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Znayduią fig między niemi y tacy, 
ktorzy z fzczerey ciękawości rozma- 
wiałą z kacerzami o rzeczach włary! ty- 
czących fię, wdałą fię zniemi w dyfpury 
dotego nie maiae z nanki doftateczno- 
ścia iefzcze wdaią Gç przy ludziach ta» 
kich, ktorzy fię łacno zgorfzyć mos 
| gą. Z tego to tylka w pożytku maią, 
co, przepowiedział Paweł: 2. Tim: 1, 
v. 14. noli contendere verbis; ad nihil utile 
eft, nif ad fubverfiouem audiengium. Nie 
wdaway fię w fprzeczki, innęgo pożya 
rku nie odniefiefz, tylko przewróce- 
nie fłuchaiących.  Praéto Kościoł: 
Cap: de Hareji b. fpęawiędiiwe położył. 
| prawo: inhibemys, ne cwique Lgice Perfo. 
| næ liceat publice vel privatin: difputare de 
| fide Catholica, qui vero, contra fecerint, ex- 
| communicationis laqueć innodenżtur ; zaka- 
| zuiemy, ażeby ci, ktorży nie fą Kapła-. 
| nami, nie wdawali fię w dyfputy z 
herctykami:; a ieżeliby tęgo niechcieli 
zachować, niech na nich klątwa wło» 
żona będzie. A chociafz to prawo nię 
ma dzielności obowięzuiącey tam; 
gdzie Katolicy z kacerząmi co do’ Qa 
bywatelś 
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byłwatelftwa fa pomiefzani: atoli wiet- 
ce fprawiedliwe iet. Rzadkibowiem 
śwtęcki €złowick,. kti y ma wiado- 


cyz zaś Ka- 
y Jasik (Wo- 
paczkach; iak ie pá“ 
syny w 1fmata, bo prawdy mieć 
nie mof 4 $ wię 
pic c był ufid ton 
nie czyniło Ka- 
nie mak wi 
cenia, aiit jiwać z Kacerzami za- 
kazuie. 

Rżeczefz: wzdyć y Kapłanów wic- 
łu, ktorzy nie fa uczonemi. Więc po- 
wiadam: że y tacy Kapłani nie maią 
fię wdawać w Kacerfkie (przeczki; le- 
piey mu w milczeniu zachować po- 
wagę, aniżeli gadaiąc podać Imię Ka- 
tolickie y Kapłani fkie ku naygrawaniu. 
Rzeczefz: ia nie z ciekawości chcę fię 
wdawać, ale kiedy mnie fami wyzy- 
waią Kacerze; na to ci odpowiadam: 
ieżcił pewien icfeś, że rzecz grunto- 
wanie y mocno rozumiefz, możefz do- 
©odcem zuchwałosć ufkromić, ieżelj 

zaś 
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zaś o umiciętności twoicy powątpie- 
wa(z, albo choćbyś nie powątpiewał ; 
możefz tey odpowiedzi: żażyć: ia o 
rzeczach naypewnieyfzych ani dyfpu- 
tować , ani powątpiewać  niecheę. 
Cheefzli fzczerze przyiaciełu być w 
Wierze Swiętcy obiaśpiony m, malz na 
to Kapłany: oflendite vosi Sacerdotibus. 
Lucyr7. vs14. aieżeli niemafz fzczerey 


woli nawrócenia Ge: Quid me tentatis 
TY ratt- 


hypoctryta? Matth: 22,'u. 18. a za co mię 
kufifz. Ale nie orakich okoliczno- 
ściach mów Owię o tych, kto- 


tzy famochcąc ekawości iedyncy 
wdaią fię w rozmowy, w dyfputy z 
Kacerzami, aiefbich wielu, nawet, 
białogłowy zapomniawfzy o Ewie, kto- 
ra przeto zgmęła, że fię ciekawie z 
wężem w rozmowy wdała. Tacy fa- 
mochcąc podaią fię w niebtfpieczenń- 
ftwo, albofwego albo cudzego prze- 
wrócenia , albo wiary ochydzenia. 
Nayniebefpiecznieyfza iednak zdaże 
mi fię ciekawość oczu względem wiar 
ry, ktora zależy na czytaniu kfiążek 
zakazanych dla iadu Kacerfkiego, al= 
bo 
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bo iawnego: iaki maią kfięgi Luter- 
(kie, Kalwinńfkie, albo potaiemnego: 
iaki w fobie maią klięgi Janfeniufza 
y Quefnella, ktore ftodkiemi fłowy, 
oboiętnemi wyrażeniami; gdyby Da- 
lila Samfonowi, wolność woli odey- 
mułą człowiekowi. Takich kfiążek 
czytanie zaite nayniebejpieczniey fze. 
Jeżeli rozmowy z Kacerzami, dyfpu- 
ty prawem Kościelńym fą zakazane, 
że ią zarażaiące Katolików. dopieroż 
czytanie kfiążek Kacerikich ieft zara- 
żaiące: bo kfięgi dłużey trwaią, niżeli 
mowa. Mowa momentem ginie, kfię- 
ga trzymana, chowana, czytana być 
może przeż lat kilkanaście, y daley; 
bo iefzcze kfięga rożnieść fię może 
po całym kroleftwie, ba y po całym 
świecie, mowa ieft na iedaym miey- 
icu; bo iefżcze to, co ieft w kfiędze 
napilano, bardziey wpaia fię w pamięć 
y rozumienie; gdy powoli ż uwagą 
przecżytane będzie. Doświadczenie 
nam pokazało że Wiklef Kacerz mo= 
wą ledwo. kogo zepfuł w Anglił, gdzie 
nauczał, ba prawie żadnego, ale kfiąże 

kami 


Na 4. Witdzielę pofu 175 
kami (wemi całe króleffwo Czefkie 
przewrócił, Przeto wfzyftkin a 
wfzyfikim Katolikom, takich kfiążek 
czytanie iei zakazane pod grzechem 
śmierrelmym, y pod kląrwą dwoiaką, 
łedna fię nazywa: Bulla Cenie; druga 
fięnazywa: Judids, Pietwiża Pazie- 
żowi, druga B:fkupowi do rozgrze+ 
fzenia zachowaną. 

Rzeczefz: w Kacerfkich kfięgach 
wiele dobrego znayduie fię, acz fig 
znayduią błędy. Odpowiadam: gdy- 
by ci do kiclicha wybornego wina 
przylanotrachę ręgiey truciżny,piłże» 
byš go? zarewnebyś nie pił, boby cię 
tak pomiefzane zabiło wino, Tak po» 
nieważ. Kacerzę w kfięgach (woich 
dobre z złym miefzaią; iak mówi 
Hieronim: venena mëlle circemlinite, nie 
mafz ich czytać: a do regó ieżeli 
choefz w kfięgach Kacerfktch dobrzy 
nauki fzukać, mafz kfięgi Katolickie, 
Doktory Święte, bez. przymiefżania 
zarazy, iak mówi Hietonim : inof/en/o 
decurras pede. Rzeczefz: $. Paweł mó» 
wi: omnia probaże; quod bonum ef, tene» 

że, 
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doświadczaycie wfzytłkiego, a co 
icit dobrego. tego kę trzymaycie. Na 
to ci odpowiadam. że nie, do ciebie 
mowa; ale mawi Paweł do tych, kto: 
rzy fą na to od Kościelncy zwierzch- 
ności wyfadzeni, y maią toż pozwos 
lenie „y świadectwo, żeanogą inter le 
pram 65 lepram, rozeznanie czynić; co 
złego od mia! ać, co do bregó potwier- 
dzać. Grandis ej w aurum in luto 
querere. mówi Hieronim: wielkiey ro- 
ftropności dzieło złota nauki prawey 
w błocie fałfzów Kacerfkich fzukać. 


Ale coż mię na odpowiedzi wycią- 
galz, ktory nie przyfzedtem dyfputo- 
wać, ale nauczać? miey odemnie: 
niech zgiałe wfzyftka taka ciekawość, 
ktora dufzę albo zaraża, albo o za» 
razę "ay, wiarę, przyprawuie. 


i TRZECIA 
pones naymilfi Chrześcianie moi 
powionosci pochodząccy z wia- 
ty ftanie fię przeto, że Chrześcianin 
będzie lię tylko ftrzegł śmiałey wol- 
ności lumnicnia y ciekawości zuchwa- 
łcy 
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łey względem nauki Chryftufowey;? 
choćby te dwa fzkopuły bardzo (zko- 
dliwe wierze $. mingt, dereli nie bg- 
dzie ofitrożnym, na trzecim fię rozbić 
może, a tym fa ludzie przeciwni imie= 
niowi Katolickiemu y wierze świętey. 
Ludzi tych w troiakim podzialę kła- 

| dę: iednifą Katolicy, źle nie po Chrze- 
ściańfku żyiący, drudzy fa kacerze, 
trzeci niewierni; od tych wfzyftkich 
kochaiący wiarę Katolik, ma fię mieć 
| na oftrożności. Pofłuchaycie, profzę, 
co Święry Paweł, nauczywfzy wiary 
pierwiafitkowych Koryntó w, co napi- 
fat do nich w Liście: 1. Cor: 5. v. 1t. 
feripfi vobis in Epiflola , pilałem iuż da 
| was raz, nunc dutem fcribo, znowu to 
| amo pifzę wam teraz, non commifieri: 
fi is, qui frater nominatur eft fornicator , 
| aut avarus, aut maledicus, aut ebriofus , 
| aŭt rapax, cum ejufmodi ne cibum fume 
re. Pilzę powróre do was, abyście nie 
miefzałł ścifłey przyjażni z tym, acz 
fię nazywa bratem wafzym, to ieft 
| Chrześcianinem © ktory ieft lubieżnik, 
M łako- 


| X. Balfama Przygod: Tom 1. 
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łakomy, złotzeczący, opòy; zdziet. 
ca; ztakiemi radoym, abyście obiadu 
nie iadali. Dla czegoz to S. Paweł 
pierwiaftkowym Chrześcianom, złych 
Chrześcian tak fię chronić każe? przy: 
czyna iefń, bo z iakim kto obcuie, ta- 
kim fg Raie; według owego wierfzu 
Pfalmu t7. cum Santo Sanus eris, cum 
gerverfo peruerteris, obcuiąc z. Świę. 
tym, Swiętym będzicfz, obcuiąc z 
przewrotnym > przewrotnym fię fta- 
niefż. ;Poniewafz Chrześcianie maią- 
cy wiarę, a nie malący fumnienia do- 
brego: circa fidem naufragaverunt: iak 
powiedział wyżey Paweł , do tego 
przez złość fwoię przychodzą , że 
Boga odftępuią , trzeba fię tedy y ñu- 
fznię bać, ażeby ci, ktorzy z takiemi 
przefłaią, acz teraz dobrzy; od nich 
zarażeni, podobnemi fię im nie ftali 
y Boga, ieżeli nie zewnęttżnie, to w 
fercu fwoim nie odftąpili. Dixit: non ef 
Deus. 

Powtóre Chrześćianin wiarę kochd- 
iący ma fię watować chytrych Kace- 
rzów. Do tego nas Chtyftus Pan na- 

pomi- 
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pomina , attendite a falfis Prophetis, 
Matth: 7. v.15. mieycie pilne baczenie 
na fatizywe proroki, ktorzy przy- 
chodzą dö was obleczeni f(kórą ow- 
czą, a wewnątrż fą wilkami drapie- 
żnemi. Jacyż to tak chytrzy Proro- 
cy? odpowiada Auguftyn: haretici fub 
nomine Chrifliano contrariantur fidei, kas 
cerze pod imięnieęm Chrześciańfkim 
gdyby pod fkórą owczą, fą wilkami, 
bo fię (przeciwiają wierze. Trzeba 
więc od nich unikąć; nie w tym ro- 
zumieniu unikać, ażeby fię z niemł 
żadnych nie godziło' Chrześcianinowi 
fprawować interefów ; bo w intere- 
fach y potrzebach ziem(k.ch nie fzko= 
dzi z niemi fpółka, iak Apoftoł mò- 
wi: 1. Cor: to. V. 27. fi quis vocat vos in- 
fidelium, © vultis ire» omne, quod vobis 
apponitur, mandycate, ieżęli was abcey 
wiary wzywa, możecie iść, ieżeli 
chcecie, y znim ieść, Ale w tym u- 
nikać od kacerzów ma Chrześcianin, 
ażeby z niemi przyiaźni, ktora ieft 
zbytecznym do nich przywiązaniem, 
nic miał; takie bowiem przyiaźni po» 

M2 fpoli- 
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fvólicie fzkodzą wierze.  Przyłaźń 
fprawiła, że Piłat Jezufa niewinnego 
na męki wydał , non eris amicus Cefae 
ris „Joans19. v.T2, tak- Katolicy za- 
fzedłfzy w ścifłą przyiazń z Kacerza:« 
mi, ma ich przyiacielfkie obowiązki 
łacno pozwolą, ażeby fię wierze, Ko- 
ściołowi, y wefpół Katolikom, bliźnim 
iwoim krzywda działa. 

Przeto też wielu iet Doktorów 
Teologów, ktorzy małżeńftwa z Ka- 
cerzami nie pozwalaią , albo przy» 
naymnicy rozradzaią częścią dla nic- 
befpieczeńitwa Katolickiey w małżeń:. 
ftwie trony, aby fç iadem kacer(kim 
nie (kaziła (boć y naymędr(zego Sa- 
lomona z niewialftami pogańfkiemi 
fpółkowanie do bałwanów obróciło, 
a (prawdziło lię, co była przepowie- 
dziano 3. Reg: rr. v.2. non ingrediemini ad 
cas, negue de illis ing redientuy ad vefiras, cer- 
ti/fist enim, acertent corda vefira, ut fequde 
mini Deos earam ) €zęścią dla dziatek 
fpłodzonych; aby ich Kacerfka' ku 
fwoim błędom nie pociągnęła ftrona; 
Gzęścią dla {amego Sakramentu, ktory 

nie 


Na 4. Niedzielę pofu I8t 
mie może mieć fkutku fwciego w ka- 
cerfkiey (tronie. Ofoba bowiem ka- 
cerfka pie ich fpofobna , do wzięcia 
łafki poświęcałąccy, ponieważ iet w 
aktualnym grzechu kacerftwa. Y gdy 
Sakrament małżeńfitwa przyimuie bez 
łafki, a zatym acz ważnie, ale świę- 
tokradzko przyimuie. Z podeobnych- 
że przyczyn, ciężko fa naganncmi, 
ktorzy dziatki fwoie nauczycielom, ia- 
wnie czyli potaiemnie kacerzem do 
nauki y wychowania daia. Czego do* 
tknął Paweł wrych fiowach; 2. Tim:4. 
v.3, coacervuant fibi lMagifiros, bo to 
czyniąc , podaią dufze ich w iawne 
riebęfpieczeńitwo. Niech zginie taka 
nauka, z ktorą razem iad biorą prze- 
ciwko Kościołowi, y tego fię tylko 
nauczą, «by między głupie Panny pc- 
liczonemi byli. 

Potrzecie wiarę kochaiący Chrzee 
ścianin, ma fię chronić niewiernych y 
łacy fa mianowicie Zydzi; aby ich dą 
fzczegulnieyfzego afftkru y łafki ofo- 
bliwfzey nie przypufzczał. Słuchaycie 
przyczyn, ktoremi go;do tego zachęę 

13 ca 
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ca Paweł: 2. Cor: 6.v.14. quæ participa- 
tio jufłitie cum iniąwitate ? qum focietas 
luci ad tenebras ? que conveniio Chrifii 
ad Belial? aut qum pars fideli cum infideli? 
qui autem confenfus templo Dei cum ido- 
lis? iakie uczetni&wo f,rawiedliwo» 
ści z nieprawością, światła z ciem- 
nościami,, Beliala 2 Chryftufem, Bat- 
wana z Kościołem? iakie uczefinićctwo 
ma być wiernego z niewiernym? Q 
iak niegodnie czynią Katolicy, ktorzy 
na urzędy niewicrnych wyfzdzaią; kto- 
trzy im Katolików poddaią pod rządy; 
śrotzy niewiernym fłużą; ktorzy ła- 
żni z niemi używają, ktorzy z niemi 
biefiaduią , ktorzy maiąć Katolickie le- 
karze, do żydow(fkich w potrzebie 
zdrowia uciekaią fię! Mamże mówić? 
(wftyd mię y obrzydliwość mówić. ) 
ktorzy fprośnie z niewiernemi fię abe 
thodzą. O iakby ci mieli być karanc- 
mi! Słufznie na takich wfzyftkich, 
prócz dawnego prawa, fzczęśliwie te- 
raz panuiący Benedykt XIV. klątwę 
przed czterema laty włożył. Zafłu- 
żyli na to, ktorzy tak wielką znie- 

wagę 
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wagę wierze & Katolickiey ezynili, y 
czynią. Qua eft pars fideli cum infideli ? 
Toć to 'ieft tioiakie odjełłum od 
ktorego z przyczyny y powinności 
wiary świętey uciekać mamy Chrze- 
ściane. Śmiała wolność lumnienła, 
zuchwała ciekawość w nauce Chry= 
fiufowcy, y przyjażń nerofropna ZŁ 
rieprzyjaciołmi wiary. Kto fzczerze 
kocha wiarę Chryftufową, tych trzech 
rzeczy powinien nienawidzieć. Kto 
fię nazywa Katolikiem, żadaa z tych 
trzech rżeczy mieyfea u niego mieć 
nie powinna. Nec nominetur in vobis, Es 
phes: 5. v.3. Na corby mi fię przyda- 
ło wierzyć w ciebie Boże! gdybym 
dla wolności śmiałey fnmnieria nie- 
miał wierzyć tobie? Jeżeli wierzę w 
ciebie, a nie wierzę tobie, przerywam 
groblę, ktora wfzelkie złe utrzymue 
ie , lupie rozmaita  niepraw ość ra 
mnie, y zatopi dufzę. Wędzidło ic- 
dyne krufzę, póydzie za tym, Że fię 
rozuzdane porwą namiętności, roznio- 
fa mię, rzucą w przepaść piekiclną. 
| Jeżeli tobie nie wierzę, będzie w kids 
M4 tcę 
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tce, że y w ciebie nic będę wierzył, 
bo żebym zatkał fumnieniu gębę, y 
umorzył ufławicznie gryzącego ro- 
baka; rzekę fzalony w fercu moim: 
nie mafz Boga. Ale ah mnie nędzne» 
go! będę mówił: nie mafz Boga, a Bóg 
na wieki będzie, y ia będę! Bóg na 
wieki będzie fprawiedliwy „ia na wice 
ki będę piefzczęśliwy! 

Móy Święty Panic; na coż mi fię 
przyda być ciekawym, w nauce wia- 
ry? coż wfkóram, gdy w południo- 
we fonce zuchwale patrzyć będę? 
<icmności obaczę, gdy przefzyte świa- 
tłem oczy a ślepotę przyprawię. Bądź 
pochwalony, za to Boże, bad} pos 
chwalony, na wieki, Że ia ,ciebie po- 
iąć nie mogę! Z tego bowiem nię- 
przekonaną mam pobudkę „ abym ci 
chętnicy rozum móy poddawał. Gdy: 
bjm cię mógł poiąć , iakim ieftcś, po- 
cząłbym być przeciwności chymery= 
czn,ch ftekicm, aty przefłałbyś być 
Bogiem moim. A tak, że ia ciebie 
poisęć nie mogę, ieftem człowiekiem, 
a ty iefteś Bogiem moim! Ale y w 
tym 


RER 
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tym wielka nieroftropnosć moia, ie- 
żeli fię nowotnych zdań, a przeciw- 
nych wierze citkawie chwytam ; ie- 
żeli fię ciekawie wdaię w rozmowy 
y dyfputy z kacerzami, ieżeh kliążki 
zakazane, maiące iad kacerfki cieka- 
wie czytam. (Coż bowłem przez to 
pokazuię? oto naypewnicyfze nauki 
twoie Boże wątpliwości poddaię , 
prawdzie twołey, nieomylności two- 
iey mie ufam. "O iakby był z rozu= 
mu obrany Dziedzic, ktory . maiąc 
wfzelaką pewność lubfłancyi fwoiey, 
fprawiediiwie ad Przedków fta:oda- 
waych zoftawioney , nowe koło 
niey wątpliwości wzniecał, y cieka- 
wie fzukał , aby iakie-wynalazł ! Nan- 
ka Jezufa Chryftufa ift fortuną na- 
fzą, razem z Synem Bofkim od- Oy- 
ca przedwiecznego nam darowaną, te- 
ftamentem krzyżowym utwierdzoną, 
tyfiąc dowodów fłarodawnych niepo- 
chybności (wołcy maiącą. O pięyże 
powaątpiewać, bayki icy przeciwne od 
nowotników chytrych przyimować, 
fzukać okkazyi niewiczności w kfię- 

gach 
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gach zakazanych będę? Zgiń, zriń 
ciekawości taka ! Oświadezam ię 
nauczony od Pawła: choćby. Anioł z 
nieba przyfzedł y nauczał, a nauczał 
frzeciwnie Evangelii, tedybym nie 
wierzył; rzekłbym mu: zgin, iefteś 
bowiem famofłańcem, a nie Chryftu- 
fowym Aroitolem. 

Móy Swięty Panie! na coż mi fię 
wrefzcie przyda , być nadzwyczayną 
fkłonnością ferca ku nieprzyiaciołom 
wiary ? oka 0 mi lą: ty od 
tych unikafz, ktorzy cię Królem prze- 
ciwko woli O; ca twego czynić cheie- 
li. Mądremi a? ale ich mądrość błę- 
dna. Przyiaciołmi fą? ale tylko (przy- 
i.ią ciału, a zabiłaią dufzę. Bliźnic mi 
ią? ale przeftaną być bbźniemi ; pó- 
ty tylko fą bliźniemi, póki mogą 
być zbawionemi ; ale jak od konca 
oftatnicgo odpadną wiecznie, do kto- 
rego ia dążę, iuż według Teologii 
nie będą bliżniemi. Niech będą, ia- 
kieimi chcą , dość na tym, że fą nic- 
przyiaciołmi wiary. Niech będzie= 
ktory godnym, y mądrym, y fzcze- 
cze 
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rze mię kochałącym ; iieżeli ieft za- 
powietrzonym , uciekam od niego. 
Unikać będę (ercem od nieprzyiacioł 
wiary, bo Oni zarażaią dufzę moię; z 
Bogiem trzeba mi być na wieki. Kto 
chce koniecznie ginąć , niech ginie; 
mnie trzeba być z Bogiem na wieki. 
Bóg móy naymędrfzy ; Bog naypoży- 
tecznieyfzy; BOG nayprawdziwfzy 
przyłaciel. Wízyícy mię opufzczą, 
Bóg mię nie opuści. Kto niechce 
być Bofkim przyłacielem, niech nie 
będzie y moim; bo prawdziwą przy- 
iaźń do Boga dążyć , y w Bogu tig 
fchodzić powinna. 

Więc-święry Panie! ktory dzifiay 
nad rzefzą zgłodoiałą, czyli iak mó» 
wi Marek S. nad owieczkami, bez Pa- 
ferza zofiaiącemi zmiłowałeś fię, 
powściągniy w nas smiałą wolność 
(umnienia ; krory dzifiay wątpliwości 
Apoftolfkie cudem ufpokoiłeś, oddał 
od nas,wlzelkie ciekawości tak, w ta: 
iemnicach niedościgłych, iako też w 
inney nauce Ewangeliczncy, ktoraby 

| w rozmowach nafzych zuchwalość 
w zbu- 
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wzbudzić miała; ktory dzifiay unb 
kafz od ludzi chcących cię Kr6lem 
czynić , day łafkę, byśmy fię fercem 


nie wiązali do nicprzyłacioł wiaty» 


aczby oni nam naypożyteczniey(zemi 
w rzeczach ziemfkich być mieli; bo z 
tym fię oświadczamy przed tobą: że 
fzczerze chcemy to wfzyftko czynić, 
co wiara Święta czynić nam każe; te- 
go fię chronić, od czego wiara świę- 
ta unikać każe; chcemy pray nicy 
y um erać, Amen. 


CEIRI KIERRE 
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K A ZANIE 
Na 5. Niedzielę poftu, 
O obowiązku Chrześcianina wy- 
nikaiącym z nadzieł. 
Qui ex Deo:eff, verba Dei audit. Pater meus 
Dens vefłer: efl Joan: $.w..47. ET 54. 
Kto z Boga iet, fòw Bożych ucha. Ociee 
moy Bogiem wafzym ieft. 
Rzełożywfzy powinności Chrze« 
ścianina, ktore z cnoty wiary Teo: 
logi- 


| 
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logiczney pochodzą, tak obowięzu- 
iące do czynienia dobrego, iako do u- 
nikania od złego; dzifiay mówić bę- 
dę o powianościach  Chrześcianina!, 
pochodzących z cnoty nadziei Teo- 
łogiczney; a że yta cnota ma ieden 
obowiązek profzcutionis, to ie: do 
czynienia dobrego, drugi averfionis: to 
ie; obowiązek do unikania od złego, 
na dzifieyfzym kazaniu przełożę to: 
do czynienia czego ieft obowiązan 
Chrześcianin z przyczyny nadziei Teo- 
logiczney. Co żebym porządnie od- 
prawił, założone uważam fłowa. W 
nich trołakim fpofcbem iet Bóg wy- 
rażony. Naypierwey, ile i: ft Bogiem, 
naywiękl(zym dobrem. Pater meus Deus 
vefłer, Powróre, ile iet przyczyną 
wydaiącą (2 fiebie niektore fkutki, qui 
ex Deo efl. Potrzecie ile iet mówiący, 
a fowom fwołm fprawuiący przyzwo: 
łenie. Verba Dei audit, Według tey 
uwagi fłów założonych , y powin- 
ności Chrześcianina przedfięwzięte y 
części kazania mego  rozporządzę. 
Nadzicia Chrześcianina powinna dą- 
żyć 


<a AE 


RA GE 


190 KAZANIE 
żyć do Boga: wynikać z Boga; fta- 
| tecznie przestawać w Bogu.  Oroż 
trzy części kazania. 
Chrześctianin obewiązan ieft na 
Jil fumnieniu, aby fię (podziewał Boga. 
Pater meus Deus vefłer. Część I. 
Chtześcianim obowiązan ieft, aby 
miał nadzieię z Boga. Qui e Deo efi. 
Część II. 
Chrześcianin obowiązan, aby. na- 
dzieią fwoią przefiawał w Bogu. Ver- 
ba Dei audit. Część HI. 


CZĘSC - PIERWSZA. 
| NIc pewnieyfzego nad to, że ieft 
| LS przykazanie ciężko obowięzuią- 

ce fumnżenia Chrześcian(kie , aby ka- 

żdy miał cnotę Teologiczną nadzici. 
JH Pfalmifta w Pfalmie eczwattym mówi: 
li Jperate , mieycie ufność. Piotr S. w li- 
ftu (wego todziale pierwfzym mówi: 
Jperate, mieycie nadzieję. Paweł w li- 
ście do Timoteufza pifze: pracipe fpe» 
rare, przykazuy, aby wfzylcy mieli 
ufność, (Co uważaiąc Auguftyn w 
Traktacie na Ewangelią od, Jana napi 
iang; 
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fana, woła: Multa mandata de fide, a 
guóm multa de Jye! Wiele przykazań o 
cnocie wiary, oiak wiele przykazań 
o cnocie nadziei! A w kfiędze 22. de 
Civitate , krótkiemi, ale naydelikatniey- 
{zemi owy, wyraził, co te przyka= 
zania o nadżieł poCbrześcianach wy- 
ciągaią: premium virtużis erit ipfe, qui vir» 
tutem dedit, €F fe ipfum promifit ,. nad- 
grodą cnoty cn fam będzie, ktory dał 
cnotę, y fiebie dać obiecał. Cielzę fię 
niezmiernie, zem do myśli wielkiego 
Auguftyna dzilieylzą rozporządził 
mowę: to bowiem mówić będę, co 
Auguftyn powiedźiał ku wytłumącze- 
nia przykazania o nadzici. Mówi Au- 
guftyn: on fam. nądgrodą będzie ; a 
ła mowię: że Chrześcianiń pówinien 
fię fpodziewać Boga, premium erit ipfe, 
czyliż nie iedao mówiemy? Mowi 
Auguftyn: ktory dał cnotę; ia mówię: 
że cnota nadziei powinna być 2 Bo- 
ga. qui dedit virtutem; czyliż nie icdna 
mówiemy? Mowi Augaftya: ktory fię 
dać obiecał; ia mówię: że w Bogu, 
czyli na obietnicach Bofkich nadzieia 
powinna mocno przeftawać: fe ipfum 

aro- 
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pronifit; ezyliz nie iecdao mowiemy]? 
Przeto wfpirty powazą wyroków Pi- 
fma S. y godnością tak wzelkiego Do- 
ktora, mówię, ód czego y poczynać 
mam: że Chrześcianin obow'ązan jett 
na fumniepiu, aby fię fpodziewał 
Boga. 

Ale coż to ie: fpodziewać fię Bo- 
ga? Byście nie rozumieli, aby z do- 
myfłu moiego odpowiedź b,ła, ftu- 
chaycie-$. Boaawentury: /perare Deum: 
efl fperare veniam, gratiam, gloriam, (po- 
dziewać fię Boga,ieft (potziewać (ię od- 
pufzczenia grzechów, łafki do popra- 
wy życia y wytrwania, w refzcie wie- 
kuiftey chwały, ktora ieft widzeniem 
Boga. Tych tedy rzeczy ma fię fpo- 
dziewać Chrześcianins odpufzczenią 
grzechów, łafki wytrwania y chwały. 
Pomyslcie (obie o naywięklfzym, iaki 
tylko być może,grzefzniku, powiadam: 
ciężko on ieft obowiązan na lumnieniu, 
aby fię fpodziewał odpu(zczenia grzee 
chow fwoich; bo jeft do tego obowige 
zany, iako lig rzekło dopiero, wyraż= 
nym przykazaniem Bofkim, /perate, præ< 
cipe 


| 


== 


oipe fperare, gdyby zaś nie miał fpodzie- 
wać lię odpufzczenia grzechow, tedy 
by nie czynił dofyć temu przykazaniu, 
a za tymby wykraczał niepofłufzeń= 
ftwem przeciwko powadże Bofkiey, 
| tak przez fig, lako przez Apoftoły 
fwoie rozkazuiącey: Obowiązan ie- 
fzcze dla rego, bo w Piśmie S. żadne 
gredicatum «żyli włalńość Bolka nia 
ma częfizego wfpóminania; żywfzea 
go opifania; iak miłofierdzie Bofkie, 
ktore iek zachęceniem grzefznika da 
nadziei. Zadnych przypowieści Chry= 
stulówych więcey nie mafz nad të; 
„|| Ktore prżeż podobieńftwo grzefźnika 
,| bawrócemie wyrażają; y łafkawie ié- 
„| go od Boga przyjęcie. Żadnych wię- 
|| cey Ewangelicżnych napomnienia; wzy- 
(|| wania, wyroków nad te, ktoremi Chry: 
ftus do pokiity grzelzriki woła; y ode 
| pufzczenie obieciie: Zadnych więcey 
tak w Sarym iak w nowym teamen- 
cie przykładów, nad te, ktore poiez 
dnanie fig grżefzników ż Bogiem; p 
Boga z grzefzźnikami oświadczałą, ata 
wizy (ta 
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wfzyftko czyni powinność y obowią- 
zek grzefznikowi, aby on f(podziewal 
fię odpufzczenia grzechów. 

jet u Teologów pytanie: €zyli 
też natchnienie ód ucha Przenay- 
świętlfzego do ferca podane czyni obo- 
wiąz*k ną fumaieciu do wykonania 
fwego: a pogardzenie, odrzucenie te- 
goż natchnienia,czyli też.czyni | grzech? 
odpowiadaią ; ieżeli natchnienie będzie 
zafadzone na przykazaniu Bofkim, al- 
boli Kościelnym , pogardzenie. takim 
natchoieniem zapewne iet grzechem. 
Naprzykład: ma ktą w Niedzielę mo- 
cne natchnienie aby Mfzy S- fłachać; 
pogardza tym natchnieniem ż niedbal- 
fwa, nie idzie na Mfzą, takie pogar- 
dzenie natchnienia iet grzechem; bo 
natchoienie prowadzące da fiachania 
Mfzy S. w Niedzielę, ieft zafadzone na 
przykazaniu Kościelnym a ftachaniu 
Mizy świętey, w Niedzielę y w Swię- 
to. Podobnie mówiąc w rzeczy po- 
daney: ponieważ nayczęfifze w Pi- 
śmie Sw: miłofierdzia Beżege wfpo- 
miaania, nayczęftfze o, nawróceniu 
grze- 


Na 5. Niedzielę. pofu 195 
grzefzników przypowieści, napomina- 
nia, przykłady miłofierdzia Bofkiego 
zaladzaią fię na przykazaniach, wyżey 
wipeomnionych » fperate, pracipe fperare, 
na przykazaniu 0 nadziei, grzefznika : 
gdy więc grzefznik cte wfpominanią 
miłofierdzia Bofkiego, te przypowic- 
ści, te napominania, te przykłady fy- 
ízy: obowiązany ieft do mienia nas 
ef dzieci, a gdy fig nie (podziewa odpu- 
izczenia grzechów, ciężko wykracza, 
ni bo przeftępuie przykazanie, na Ktos 
| | rym to wfzyftko zafadza fię. 

. Obowiązan iefzczę y- 2 tey przy= 
;| czyny (fpodziewać fię odoufzezcaią 
| | grzechów: powinien, ile Chrześcian'q 
„fiet, z cnoty Religii fzanować miło: 
o||fierdzi: Boikie. Jako Chrześciania 
a | winien ief, ; prawdę y nieomylność 
a | Bolka (zanować cnotą wiary, iako 
u | Chrześcianin winien iet piękność y 
dobroć iftotną Bolka (zanować cnotą 
„| miłości; tak grzefznik winien milo- 
i | ficrdzie Bofkie fzanować cnotą nadziei 
y || Teologiczney. Niech nie będzie ufno- 
u, ści, miłolierizie Bolkię nie bedzię 
N2 miało 
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miało hónorn (wego. Bo iedyńy hay- 
właściwizy honor miłofierdzia Bo- 
fkicgo nalzieia mafza; inko, łedyny 
naywłaściwlzy honor p'awdy Bofkiey 
wiata nafza. Nie przeczę temu, że 
człowiek przez fkruchę (zczerą Tzk- 
nuie, y iedna mtŃofierdzie Bofkie, ale 
gdy pierwey nie będzie ufności, ñie bę- 
dzie mozło być prawdztwey fkruchy. 
Jako tedy Syn obówiążaa ieft do (ża- 
nowania Oyca, tak grzefznik, owlzem 
bardziey obowiązana ieft. Obowiążań 
do tego, aby fig (podziewał adpufzeze- 
nia grzechów; inaczey bowiem nie bg- 
dzie (zanował mułofierdzia Bozego. 
Ani do tego honoru przefzkadza- 
łą, aczby naywiękfze były, przefzłe 
grzechy, owfżem mowię: im więkfże 
miat Chrześcizniń grzechy, ieżeli fpo- 


dziewa fiętch odpu(zczenia, tym wig- | 


kfzy miłofierdzin Bofkteńn czyni Bo- 


not; iako bowiem, tm więkfze nad» | 


zwyczaynieyfze dzieło fptawuie Wfże- 
chmocńość Boka, tym fię chwale- 
bnieyfzą, fławnieyfżą przed śwłatem 
falc; tak miłofierdzie BofRie 1m wię- 
kfze; 
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klze, nadźwyczaynieyfze odpufzcza 


grzechy, tym fig chwałebnieyfzym, 
łąwniey(zym faie, na podobienftwa 
owcgo ziemfkiego Króla, ktory, im 


| mocpieyfzego fzkodliwizego zwycię- 


ży nieprzyjaciela, tym chwalebniey 
tryumfuie. Co naywiękfzy nieprzy- 
jaciel względem: zwycięłalącego Kr0+ 
la, to gaywiękfie grzechy względem 
cdpufzczałącego miiofierdzia. Aczby 
tędy kro naywiękfzym był grzefzni« 
kiem, obowiązan ict ma fumnieniu, 
tak z przyczyny pofłufzeńftwa przy« 
kazaniu, iako z przyczyny prawey 
Religii obowiązan, (nówię,) koniecznie 
fpodziewać fię grzechQw odpufzcaee 
nia. 

Ale to początek ufności; lak oda 
pufzczenie grzechow bez poprawy, y 
wytrwania w łalce nie przyprowadza 
do Boga, tak ten, ktory fpodziewa fig 
©dpufzczenia grzechow , a nie fpodzice 
wa fię łafki y w niey wytrwania; nae 
łeżycie zupełnie nie fpodziewa fig Boe 
ga.  Obowiązan tedy Chrześcianin 
prócz tego, źe fię fpodzicwa odpue 
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fzczenia grzechow, aby fię fpodzie= 
wał łafki do poprawy pomagaiąccy, 
y wytrwania aż do konca w talce 
poświęcaiącey. Cupimus, mówi, Pa- 
wet Swiet y Hebr:ó.v, r1. Cupinus u- 
fnumquemgùe vefirum eandem oftentare fi li~ 
citudinem ad expletionem fpei i 
nem. Pragnę, aby każdy z was oświad- 
czał ftaranie fwołe do wypełnienia na- 
dzici aż dọ końca. Coż to do koń- 
ca oświadczeńie nadziei? oto fpodzies= 
wać ligę wytrwania w łafce Bufkiey, 
zakończenia życia w łafce Bofkiey. 
Całe dzieło zbawienia nafzego zawi- 
fio od miłofierdzia Bożego według 
owych ffów Pawła: Rom: 9. v. 16. ne- 
gue currentis, fid miferentis efi Dei, Nige 


całego dzieła żbawienia nafzego trze-, 


ta fię rfbódzie wać. Całość żaś dzieła 
zbawiennego zależy na odpufzczeniu 
grzechów, na poprawie życia, na wy- 
trwaniu w talce; tego więc wfzyftkie- 
go ma fię fpodziewać Chrześciąnin; y 
cdpulfzczćnia grzechów, y poprawy, 
y wytrwania, ad ixpletionem' fpei ufque 
«d finem. 

A do 
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Å do tego ieżeli kto nie ma na- 
dzici, że mu,Bog da łafkę do pcpra= 
wy życia, y wytrwania ofłateczńego; 
ten nie może mieć poprawy życia y 
wytrwania ; famym bowiem tylko 
mającym ufnosć, obiecany ieft popra= 
wy pofiępek duchowny y wytnwanicz 
ftowa fa Bofkie u Vzałafza. c. 40. v. 31. 
Qui autem fperant in Domino, mutabunb 
fortitudinem, offument penmas ficut cquilcz, 
current & non laborabunt , ambulabunt € 
non deficient, ktorzy maią nadzieię, 
odmienią fily, wezmą fkrzydła iak 
orłowie, bieżyć będą, a nie fpracuią 
fię, chodzić będą y nie vftaną. Uważ: 
cie każde z ofobna ficwo, bo kazda 
wyraża wielki przywiley maiącemu 
ufność człowiekowi od Bcga razna« 
czony. Mówi Prorok: qui fęerant, to 
ieft: ktorzy nawróciwizy fię do Boga, 
maią ufność, że poprawią życia; mu- 
żąbunt fortitudinem, odmienią fiły, to 
jet: zamiaft ułomności, fłabości, kto- 
ra fię rodzi z fkłonności do grzechu, 
frana fię mocnemi, nie dadzą fię po- 
ciągnąć namiętnościom ; ojjument pens 
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vas ficut aquile, wezmą fkrzydła iak 
orłowie, to.ieft: ktorzy przedtym 
iak bydlęta fcrcem po ziem(kich rze- 
cząch chodzili, y na nich przeftawali, 
flana fię przez ufność orlami, myślą 
fwoią do rzęczy niebiefkich „ wie- 
czonych wylecą; current E non labora- 
bunt, bieżyć będą y nie fpracuią fię, 
to ik: coim ligę trudnego, ciężkic 
go, niepedobnęgo przedtym zdawało, 
złacnieie , właśnie bcz Żadncy pracy 
przyidzie; gmbulabunt € non deficient, 
chodzić będą, y nie uRaną; to ieft: 
iść będą z cnoty w cnotę, y wytrwa- 
ią do końcą , nię ufłaną, póki nie 
dóydą wieczności fzczęśliwcy, mon de- 
ficient. Ponieważ więc poprawa życia, 
poftępek, y wytrwanie w łafce zawi- 
fo od nadziei: być koniecznie mufi 
obowiązan na (umnieniu Chrześcijanin, 
aby fię fpodziewał prócz odpufzcze- 
nia grzechow, łaiki do poptawy ży- 
cia y ofłatecznego wytrwania, qui 
/ptrant, non, deficient: 
A tako z odpufzczęnia grzechow, 
e poprawy życia y wytrwania w łafce 
idzie 
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idzie niepochybnię wicczna chwseia; 
tak Chrżeścianio, fpodziewaiąc fię od- 

pufzczenia grźechow, (podziewaiąe fię 
wytrwania w łafce, mą bę iefzce 
fpodeiewać Boga y widzenia iego. Oë- 
pufzczenie grzęchow poprawa y Wy- 

tewanię fa frzodkamł do ofiągnienia 
wieczncy chwały: Bóg zaś ief kon- 
cem tych (rzodków, ieft chwałą wie- 
kuita. Hac ej vita æterna: ut cognofcąnt 
te folum, verum Deum, „Joan. 17.v.3. ten 
iet zywo, wicczny, aby poznali cit- 
bie (amego Boga prawdziwego, U- 
fność odpufzczenia grzechow ieft pier- 
wfzym ftopnicm, ufność poprawy ży- 
cią y wytrwania iek drugim opniem, 
ufność ofiagnienia Boga ieft trzecim 
fopnicm, na ktory tak każdy pobo-. 
żny człowięk , iako teź naywiękizy 


grzelznik powiniea wcbodzić. Taką 
nadzieię miał Dawid: credo uidere bona, 


Domini, Pfol: 26. v.13. fpodziewaąm figę 


widzieć Dobra Pana. Jakie Dobra? ic- 


go famego. Y Job mówi c. 10.v. 26. 
in carne mea sadębo Deum, w tym cielę 
oglądać będę Boga. Tey nadziel uczy 
Bog 
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Bog r , gdy mowi do niego 
Gen: 15. U,z. ego merces tug magna Rimis, 
ia nagłą twoją bardzo wielką. O 
tey nadzici Piotr w liście fwoim pier- 
wfzym w tord: 0. w wierfzu 4. percipie- 
tis imniarcefcibilem aa corongh, Wẹn 
zmiecie dE niezwiędłą. © tey 
padziei Pawcł: 2. ża 4. V. 7. cut fum 
confu mme t, in religuo FE} jita mile cori INA, 
bieg odprawiłem, daja a ai ich korona 
TEE to iet Chrześcianię moi, ag 
czego obowiązan iefi Chtześcianin ka- 
żdy, mianowicie grzefznik z przyczy: 
ny nadziei Teologiczney. Winien icht 
naypierwey fpodziewać fię Boga; że- 
by zaś praktycznie fpodziewał fię Bo- 
ga, ma (ię fpodziewać odpufzcżenia 
grzechow fwoich, ma fię fpodziewać 
pomocy do poprawy życia, y pomocy 
do oftatniego w łafce wytrwania; a 
ieżeli tego czynić niechce, powia- 
dam. że depce to przykazanie: fpe- 
rate, pracipe fperare. W zbudźcie w 
fobie tu wfzyfcy ten affekt: o Boże 
niefkończone dobro! rozumy ftwo- 
czone przechodzące! władze dufzne 
> zimy 
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y zmyfły cieleine nadobficie naf;ca- 
jące! Ciebie kiedyż tedyż „pragniemy 
widzieć; o gdyby iik nayprędzcy/ a 
że ma przelzkódzie mamy grzechy na 
fze, day naypierwey cdpufzczenie, day 
w lafce wytrwanie, a wrefzcie day cie- 
bie famego! tego pragniemy, tego fe 
fpodziewamy. /n carne með videbo Deum. 

ania dofyć uczyni 


Y 
7 nadziei, dy 


on przerzeczonym  fpolcbem tylko 
fpodziewać bę będzie Boga 2, Powiae 
dam: że nie dofyć uczyni; zeby dos 
iyé uczynił, powinien jeft fpodziewać 
fię Boga, y ole inaczey: tylko fpo- 
dziewać fię z Bova. Jako aby kto był 
Synem człowieka , powinien fię roa 
dzić z człowieka, aby trofzczka byłą 
palmowa, powinna wyraftać z drzea 
wa palmowego, iako zby promien był 
ftoneczny, pówioięn wynikać z forms 
ca, tak aby nadziela była cnotą teoa 
logiczną, powinna być koniecznie 2 
boga. Przenikaciefz, ca taich być z 
By- 
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Boga ? oto rodzić fię y pochodzić nie 
z inney pobudki, -tytko z tey, ktorą 
iek włalnością iftotną Bogu. Tać bo- 
wiem icdyna różnica ieR między cno- 
tami teologicznemi, y między cng. 
tami obyczaynemi, 4e cnoty obyczay- 
ne za pobudkę (woię, z ktorey fig to» 
dzą, małą rzeczy Mworzone: tak mie 
łolierdzie nad ubogiemi mą za po- 
budkę nędzę ubogich; Pokuta, żle ieft 
tnętą obyczayną, ma za pobudkę g- 
qualitatem, juris, porównąnię prawa z 
prawem ; czyfiość ma za pobudkę 
przyfitoyność, całość ciała. Toż mò- 
wić © innych cnotach obyczaynych, 
a wfzyltkie ich pobudki f4 z rzeczy 
fworzonych. Zaś cnoty teologiczne 
pie mogą mięć rzeczy fiworzoney za 
pobudkę, 2 ktorcy (ię rodzą ;alę tyl- 
ko za pobudkę włalności Bofkie, nie- 
ftworzone. Fak wiara ma za pobud- 
kę, z ktorey lig rodzi, y pochodzi, 
ma, mówię, za pocudkę prawdę y nie- 
omylność Bofką ifterną Bogu. Miłość 
Bofka ma za pobudkę dobroć, piękność, 
dzacunek òw nieporównany iftotny Bo- 

gu» 
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gi. Toé y nadzicia, ponieważ ie 
cnotą teologiczną, powiana mieć za 
pabudkę włafność iaką Bolka, Z kto- 
seyby fię rodziła. 

Toć to iek, co ia mówię; że Chrzee 
ściania powinien mieć nadzieję z Bo- 
ga. Choćra(z bowiem będzie fię on 
(podziewał Boga, leżeli nie z pobudki 
Bofkiey, mie z pobudki hieftworzo- 
dey, tedy nie będzie miał nadziei tco- 
logiczney, do ktorey ict obówiązan: 
Naprzykład gdyby kto mówił:. (po- 
dziewam fię nieba, bò niebo ieft piękne, 
bo ieftem godnie urodzony, w hoóno= 
rze poftawiony; te pobudki: piękność 
nieba, godność ziemfka, naypietwęy 
fą tworzone, a potym nie przyżwói- 
te do aktu nadziei. Zeby nadżieja by- 
ła teologiczna, trzeba, żeby miala pó 
badkę pieftworzona, Bolka; y żeby z 
vicy rodziła ię, y pochodziła jakaż 
ma być y ie@ pobudka Ghoty nadżiei 
teologiczney ” Odpowiadam: tą po- 
budką jè fmo miłoferdzie Bofkie, 
nieżmietaa łalkawość tego na Wfżyft- 
kich ludzi, mianowicie na grzefzńikł. 
Te 
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To miłofierdzie y łalkawość left po- 
budką, ktorą Palmita øp fuie iedyna- 
Ra wierfzami w Pfalmie t17. quoniqm 
bonus; quoniam in fzculum mifericordia 
ejas, ponieważ dobty, ponieważ na 
wieki miłofierdzie iego. 

Nie przeczę ia temu, choway Boże! 
e męka, y zafługłi Chryfufa Pana, za- 
fugi Maryi, zafłazi Swiętych Pań- 
fxich', modlitwy Kościoła Chryftufo- 
wego, w ktorych wfzyfcy (półeczność 
mainy, cnoty włalne nafze, ieżeli ie 
mamy, pomagaią do wzbudzenia nae 
dziei, fą niby fxrzydłami, wynofzące- 
mi ferce nalze do' pragnienia rzeczy 
wiecznych ; ale to wfzyftko z tey tył- 
ko miary pomaza {wam do wzbudze- 
nia nadziei, ile nam iedna miłofierdzie 
Boże; zaś miłofierdzie Boże famo ieft 
korzeniem; pobudką do wzbudzenią 
ufności naizych. Jako acz wielce pos 
magaią wiatry pomyślne, by okręt do 
zamierzonego fzczęśliwie przybił brzęe 
gu: atoli iżdna y fama woda morfka 
iet, po którey, y przez ktorą ten o- 
kręt doydzie brzegu. Tak acz wiele 

pomas 
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pomacy, to z zaftug Chryftufowych, 
to z zafług Maryi, ktore nadzicie na, 
(ze mocno utrz y muią; kierulą do bło- 
gofławioncy wieczności brzegu; atoli 
fimo iet miłofierdzię Boże, ktore nad- 
dziecie nafze cźyni, yý przez ktore te- 
go brzegu dochadziemy. 

Przenika: iefz teraz  Chrześcianie 
moi,£o ro ie t 1 fpodziewać figę Boga, a 
fpodziewać lię z Boga? Spodziewać 
gl: kk odziewać fią nieba, w 
ziemy widzieli Boga. Spo- 
fe ż Boza, ief fpodziewać fię 
nieba dla mezo miłolierdzia Botkie- 
go, ktore nam iędna męka Chryfiufo= 
wa, y zafłazi Maryi Y tego to dwoy- 
ga przykaz! mia temi owy wyrażo- 
ne: /perate, pracipe fperare; po każdym 
Chrześciapinie wyciągają. Wzbudź: 
cie tu w fobie wizyfcy ten affekt: O 
Boże niefkończone Dobro! tozumem 
nie poięte , ięzykiem nie wyfławioae! 
pragniemy cię oglądać! Nig gdybyśmy 
na rakowe pragnienia fię nie odważa- 
li, gdyby nam nielkończone miłofier: 
dzie twoie, wfzyftkie grzechy nalze 
wiel= 
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wielkie prźeńwy źfzaiące, tóy pie czyni: 
ie śmiałoścć. Zes ty miłofierny, dla 
tego my tak Śmicii, że pragniemy y 
fpodziewamy fig ceiebie ofiągaąć. Jako 
więrzemy wfizyftam Artykułom Ka- 
toliekim dla prawdy y nieomylności 
twoiey, jako Cię kochamy dla iftotney 
pięknóśći twoiey ; tak Ipodziewamy 
fię y pragniemy być z tobą na wieki / 
dla miłofierdzia twego.  Miłofierdżie 
twole.ciachie nas ku tobie, byśmy fig 
fpodziewali ciebie; toż famo miłofier- 
dzie iuż naglością dobfotliwosci fwo- 


ity, iuż ufilnością zafług Chryfiulo- 
wych y Matyi; ciebie porywa ku nam, 
byś nas na wieki prżyiął. 


CZĘSG TRZECIA 
| Chrześcianińn dofyć ucżyni po. 
4) winoości fwoicy, pochodzącej Z 
fadźiel; gdy OŃ Ww rożiumieniu poło: 
żóńyń będżć fig fpodzżłewał Boga; y 
będżie fig fpodziewał ż Boga? nie dos 
yć ; trzeba iefżcże trzeciey tżecży, 
krofa ieft trżecim każaria mego pun- 
ktem; a żeby fię fpodzicwał w Bogu, 

te 
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to iet żeby mocno, befpiecznie prre- 
fawał w Bogu: że z łafki iego od- 
pulzczenią grzechów; wytrwania, y 
chwały wiskuiftey żapewne doftąpi. 
Ztąd poznawaycie Chrześciżnie moi, 
że nadzieia, ufność; nić ieft: fimplex 
defderium, famym tylka ,. że tak rze- 
kę: prożnym praśńieńnićm: deft- prà- 
gnieniem odpufzczenia grzechów y nies 
ba, ale ieft pragnienieli połączonym 
z ubefpieczeniem ufaiąccgó; Że tego 


| doftąpi; czego fię [podzić wa: dla tego 


Paweł Święty op ay: tifność Te 6: 
ziczną, mówi: Hebr: 6. v. 19. /pem, guam 
ficut anchoram habęmuś anime tutam dè 
firmam , nadzieia let kotwicą mocną, 
belpieczną ; iako bówiem gdy okrętu 
Rżądca każe rżicić kotwicę mocną, 
doświadczoną; befpiecżzną , pewien tię 
nieiako ftaie, że go burza morfka nie 
porwie; tak kto fię (podziewa Boga, 
Z Boga; y w Bogu, teñ fię pewnym 
nieiako, fłaie nieba; y, koniecznie obos 
wiązan iet kazdy acz naywiękfzy 
grzefzńik; żeby tę pewność pQzna* 
wał; 
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wał, y mócno w nadziei (woley Ue 
trzymował. , 
łzeczecie: żkąd mabyć wielkiemu 
grzefznikowi, żwłafzcza temu; ktory 
całe życie źle prowadził, y dopiero 
przed śmiercią bierze fięs do pokuty; 
zkąd ma być pewność nieba?, Dwie 
tey nadzżieyney pewności, ale niezbi» 
tefa przyczyny: iedaę przeczytałem 
w Aaguftyste, 4 o drugiey mam wia» 
domość z Teologii. Pifząc na niekto* 
re lity Pawła Auguftyn;, mówi na ies 
daym mieyfcu: Habeo piznns redema 
płiosii, habeo patentes Evangelicós libros y 
habeo figillum pro confirmation? EF tefłimo* 
nio , figillum cru: eft, E3 Chrifiws dè, crue 
ce weńdeńs: - Ikcarnatio, paffio, mors me ful 
ciunt, út in veniam, gratiam, gloriam, nulla 
mariedt hæfitatio; mam żaftaw odkupie» 
nia, mam kartę w Ewangelicźney kfięa 
dze, mam pieczęć dla twierdzy y 
6 wiidećt wa; pieczęcią ieft krzyżChry* 


à 
ftufow ; a ma ktzyżu wifzący Pan ; 
wcielenie, męka y śmierć podpieralą- 
ceni boliźń moię (ą kołumnami, a rak 
moećno podpieralącemi ; że O adpu- 
{acze 
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fzczenia grzechów; o doftąpisnii tá 
fki y chwały nie zofłaić ri żadne poż 
wątpiewanie ; malac  wżgląd ba tó 
wfzyłtko, ani fię ziękoę, mówiąc: że 
będę w ńiebie, núllä hiżątutiosg Z, ktoa 
tych to fłów pokazuie fię, że całą 
przyczynę pewnóści nadzieyney Au 
guftyn zafadza na męce Chryftufoś 
wey, ktora żwycięfkim ńieiakim (poz 
fabem, pobudza: miłofierdzie Bofkie ; 
aby NĘ nad człowiekiem zmiłowało: 

Druga przyczyna icfł pofpolita.a 
wfzyltkich Teologow ż Tomafża Ane 
ielfkiego wzięta. © Gdy naprzykład 
Piotr obiecuie rzecz iżką dać Pawło: 
wi nędznemiu ba zapomóżenie biedy 
iego, aby Paweł miał pewnosć 'odeż 
brania tey rzeczy, trzeba żeby w Pies 
trze trzy-włafności uważał: pietwfżą 
dobroć , to ieft łalkawość Piotra, moż 
ność Piotta; y rzetelność Piotra. Do: 
broć Piotra: bo ieżeli dobrotliwości 
ferea nie ma, toć niepewne wfpomos 
żenie. - Móżność Piotra; bo choćby 
dobroć była, ieżelł możności nies 
mala, niepewne w/ipomożenie. Rzes 
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telność Piotra: bo choćby y dobroć 
y możność była, ieżeli rzetełaości ñit 
będzie, niepewne w(pomożenie, aćż 
obiecane, Aby Paweł nędzny był pe- 
way wfpomożenia od Piatra, ma być 
prawdziwie wyperfwadowan 0 tym, 
ze Piotr y łafkawy, y możny, y rzć- 
telnyj te trzy rzeczy czynią mu pe- 
wność, że zapewne od Piotra odbiea 
rze wipomożenie. ŁalKa wość Apobu- 
dzi go; możnoże ufpofobi: a rzetel- 
ność przymufi do dania tego, co przy- 
obiecał. 

Jako ó/ludziach, tak przez podo- 
bieńftwo rożmawła Teolog o Bogu. 
Pan Bóg nafż ma te wizyftkie włafoo- 
ści, ktore aćż naywięk(zego grzefzńis 
ka w nadziei otrzymania hieba upe- 
wnić powińny.  Naypierwey obiecał 
Bòg grzefźnikowi niebo, byle fię udał 
do niego; ieft miłofiectny, wlzechiho- 
gący,śrzetelny» Obieśał niebo grże= 
(znikawi; wfżakże tych óbietnic peł- 
ne y fłatego y nowego Zakonu kfięgi ? 
Jeft miłofierny; å miłofietdzia ieśo 
końca nieimafz, bo łet Bogiem. Jeft 

| wizecha 
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wfzechmogący, bo ieft Bogiem. Jeft 
rzetelny, bo ieft Bogiem, bo bez tych 
dofkosałości Bóg nie mogłby być Bo- 
giem ; aiako iftotna potrzeba ieft, aby 
Bog był Bogiem, tak iftotna potrzeba 
ieft, aby bog był miłofiernym, mogą- 
cym ro czynić, dać co przyobięcał, y 
w obietnicy „rzetelnym. 

A icżeli tak, jakże maíz grzefzni- 
ku, acz naywięklzy, o odpufzczeniu, 
wytrwaniu,y :bawieniu powatpie wać? 
Bóg «i przyobiecał, Bóg miłofierny, 
Bog wizechmogący, Bóg omylić nie 
mogący: fłuchay co do tey rzeczy 
mówi Paweł: Hebrzó.v.17. in quo am 
bundautius ofiendere volens Deus pollicita. 
tionis immobilitatem , aby obficiey po: 
kazał rieodmienność obietnicy fwo- 
icy: iuterpofuit jusjurandum, uczynił 
przyfięgę. Jaką przyfięgę? oto częfto 
w Piśmie mówi Bóg: vivo Ego, żŻyię 
ła, że grzefznik, ktory fię ma do po- 
kuty, nie zginie. A temi flowy, żyię 
ia, przeż ficbie Bóg przyfięga, lak u- 
ważył Paweł. Idzie on caley: ibid: 
a.g. uż per duas res immobiles , guibug 
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impoffibile eft mentiri Deum, dwie nie- 
wzrnizune rzeczy, ktore niepodo- 
beńfłwo iftotne czynią da tego, d- 
żeby Bóg mogł (kłamać; iedma rzecz: 
wierność w obietnicy, druga: przyfię- 
ga przez fiebie famego, fortiffimum fo- 
latiuim habeamus, qui confugimus ad fpem, 
niezbitą ,: naypewnieyfzą -y naymo- 
snicyfzą pociechę nam czynią, kto- 
rzy fię uciekamy do nadziei odpu- 
fzczenia grzechów, taki y chwały 
otrzymania. A ieźcli tas, mówię po- 
wtórnie: więc Chrześciąnin nie mą a 
zbawisniu twoim powątriewać, dopie- 
roz peifwadować fobie, że nie będzię 
W DIEDIE. 

Rzecze kto: ia nie wątpię, owfzem 
pewien ieftem o miłofierdziu Bofkim, 
że mnie chce zbawić, że Bóg ile z fie» 
bie, chce mł dać wytrwanie w łafce, 
y niebo. Ale gdy patrzę na ułomność 
y pieftateczność moię, bardzo wą- 
tpię o zbawieniu moim, y zdaie mi fię, 
że nie będę zbawiopym. Bóg obiecał 
zbawić rych, ktorzy fię, w Oftatnim 
momencie trzymać będą łafki iego, 

a ia 
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ala ze złości moiey zdaie mi fę, że 
iey ię nie chwycę, y zginę. Móy 
Chrześcianinie, ktory tak mòwifz, acz 
nieco dobtzc, ale więcey źle mówilz. 
Prawda to; że patrząc na ułomność 
nafzę, nieftateczność woli nalzey, nie 
n amy pew ności o zbawieniu; iaš o mò- 
wi Ekklezyafies, c. 9. UI niewie człos 
wiek, ieźli ioft miłości czyli nienawiści g0* 
dzien, wlzyftko na przyfzły czas w 
niepewności ieft-zachowano, fid omnia 
in futurum fervantur incerta. Ale ta nice 
pewność nie powinna fprawow ać tych 
zdań, acz y w naywiękfzym grzefzni= 
ku: złość moia zgubi mnie w godzi- 
nę śmierci, podobno dla złości mc- 
iey potępion będę,  Pewnicylza icht 
rzecz, że będę porępion, aniżeli zba 
wion; nie powinna, mowię, fprawoe 
wać ; bo takowe zdania fą przeciwko 
temu przykażaniu: /perate; miey u- 
fpość. Jakby grzefzył ten, ktoryby 
mówił: zginę w godzinę śmierci, bo 
fę Bóg nademną nie zmiłuie ; tak 


grzelzy, ktory mówi: zginę w gedzie 


nę śmierci, bo mię złość moia y Mies 
04 Rate- 
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ftateczność woli moicy zgubi; bo o- 
boyga tego to przykazanie ; /pęrate, 
zakazuie, 

Jakoż tedy, fpytafz, niepewność 
zbawienia pochodząca z ułomności na- 
fzcy będzie miała (kurtek w fercach 
nafzych; ieżeli nie godzi fię pęrfwa- 
dować fobie z okkazył nieftatęczno- 
ści woli, zguby wieczpey? iakiż bę. 
dzie niepewność przerzeczona miała 
fkutek ? ten, q nie infży, o ktorym Pa- 
wet gd Philip: 2. v. 12. cum metu €5 tres 
more vcfiram falutem operamini, w b0- 
iaźni y wę drżeniu czyńcie zbawie- 
nie. Patrząc grzelinik ną grzechy 
fwoie, y na fkłoopość do grzechu; 
powinien fe lękać potępienia, ale nie 
powinien dawać przyzwolen'ą żadne- 
po; albo fię do tego fsłoniwfzy, po- 
kazować, że zapewne zginie, lecz tę 
fprawiedliwą y potrzebną boiążń zae 
raz ma odgofić do miłofięrdzia Bo- 
żego: a w nim. znaydować pociechę 
y upewnienie nadzicęi o zbawieniu. O 
gdyby tę rzecz naypotrzebnieyfzą 
wlzyfcy a wfzy(cy przeniknęli! 

Przee 
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Przeto ku zrozumieniu „kaźdego 
takie podobieńftwo kładę. Wybiega 
częfto dziesię rozumu nie maiące od 
Marki (woiey z izby, y ieft niebefpie- 
czeńftwo, aby ze fchodów nie fpadło, 
y, pie rozbiło fię, .Roftropna matka 
chcąc zabiężyć temu, namówi fiuże- 
bną: iak dziccię wybieży z izby, na 
firafz go dziadem; mów > oto żw dziad 
foi, weźmie cię, y pdydzie z tobą: tak fig 
ftało: wybieży fwywolne y nierozu- 
moe dziecko, poftrafzy go ftużebna: 
oto cię dziad bierze; krzyknie dziecię, 
y z tą boiazoią co prędzey do matki 
wraca; chwyta lię matki, płacze, krzy» 
czy, mówi: dziad mię bierze, aż gdy 
matka rzecze: mię bóy fig, ia ciebie or 
bronię, nie dam cię wziąć, dopiero w 
boiażai (woiey fię pomiąrkuie, y be- 
fpiecznym fię ftanie. 

Tak tak Chrześcianinie móy, acz, 
naywiękfzy grzelzniku powinienęś, y 
obowiązan ieftes w okoliczności, Dax 
dzityney pofiępowąć fobię. Gdy cię 
ftrafzy ułomność twoia y Gsłonność 
wkorzenioną do grzęchu; owa fziuka 


(z ata- 
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fzatana, ktora ieft przy śmierci nay- 
zwawiza, dobrze fię iękafz: ale jak cię 
tylko ta boiażń Ogarnie, nie pofłępuy 
daley, ale co prędzey uciekay, iak tó 
dziecię do matki fwoiey, to ielfl: da 
miłofierdzia Bożego. W]izakże mówi 
Bog u lzaiafza. c. 49. v. 15. choćby mas 
tka zapomniała dziecięcia fniego, ia go. nie 
zapotunę. Uciekay co prędzey, mów: O- 
to nieftateczność moig, oto zdrady 
fzatańfkie ftrafzą mię, iakóbym miał 
zginąć na wieki. Matko nayukochan- 
fza, niewyczerpane miłofierdzie Boga 
mego! w tobie nadzicia! bróń, mię, 
nie przyzwalam zdradzie, tobie du- 
fam, inte /peraui, non confundar, -Nie 
patrzę, co ia nie mogę, ale. w tym 
myśl zatapiam, Co ty możefz we mnie, 
y koło mnie; y mówię z Pawłem: 
Phil; 4. u. 13. omnia pofsum in eo, qui me 
confożtat. Kzeczefz : ale czyli ieno 
taka nadzicia nie będzie prezampcyą 
czyli zuchwałością? Porzuć te fzkru- 
pulackie ftrafzydła; dowiefz fię na 
przyfzłym (dan Bóg) kazaniu, co to 
ptezumpcya. Feraz wiedz tylko: kto 

fię 
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woli więcęy grzefzenia „< u tego u 
fność nie ieft prezumpćcyą, 

Oto "macie; troiaki Chrześcianina 
obowiązek, 0 ktorym dotychczas mò- 
wiło fię.  Winien ieft fpodziewać fię 
Boga, fpodziewać ię z Boga, y fpo- 
dziewać lę w Bogu. Winien fię fpo- 
dziewąć: ze będzie widział Boga, da 
tego ina go pobudzać miłofierdzie Bo: 
fkie, a ufność iego ma być niciagą pe- 
wnością w dobroci y nieomylności 
Boikiecy, Uważmy: takie też nadzię- 
ie nafze były dotychczas? nadzieią ieft 
w famey rzęczy pragnieniem ubefpies 
czonym; iakie nafze pragnienia ? Pra- 
gniemyż Boga? Ten pragnie fortuny, 
ten honoru, ten przyiażni, ten wzię: 
tości, ten zdrowia, ten długiego życia. 
A ieftże to Bogiem nafzym? Mamyć 
pragnienie Boga, ale O iak to zimne! 
iak rzadko wzbudzane! Q jak rzadki 

złowiek, ktotyby fie (zczerzę 2 Pa- 
włem, odezwał ; pragnę być rozwiązde 
nym, a być gz Chryfłufem. © iak wiel: 
ka prawda: amara mors homini habenti 
poem 
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pacem in fubfiantiię fuis, Eccli. ĄT. vat. © 
jak gorzko umierać (bo niechce u- 
mierać ) ó iak gorżkoa umierać czło- 
wiekowi maiąccemu lię dobrze na zic- 
mi? a przecie Bog nala dobro: nad 
dobrami! 

Uważmy: iakie pragnienia nafzego 
pobudki? zapewne nie Bofkie. Koniec 
próżny w pragoieniu zamierzamy, y 
pobudka zapewne próżna. Pobudzą ìe- 
dnych pycha, drugich łakomfiwo, 
innych lnbieżność, imnych zbytnie do 
rzeczy zięmfkich przywiązanie. © nę- 
dzny fynu z takiey matki zrodzony! 
o haniebne pragnienie z fakich pobu- 
dek pochodzące! Uwążmy: w czym 
nadzieie nafze pokładamy? zapewne 
nie w Bogu ale w ludziach, u ktorych 
ferce nie lzczere, możność niedcfta- 
teczna, rzetelność odmienną. O ;pa- 
dzieio; nie nadzicio! o. niebefpieczne 
befpieczeńftwo ! Powrórź Pfalmifło, 
coś powiedział: Bonum, o fperare in 
Domino, quam fperare im principibus, le- 
piey ieft mieć nadzieię w Panu, niżii 
mieć Badzicię w Xiążętach. Popraw- 

my 
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my więc dzifiny Chrześcianie nadziei 
naley; , ufaość próżną zamieńmy w 
teologiczną. Uczyńmy ten akt: O Bo. 
że niefkońcżońe Dobro! pragniemy 
cię całym etcem; ieftes oftatecznym 
końcem nafzym! Dziedzicem aafzym! 
Stwórcą nalzym! Stworzyłeś nas do 
fiebie, y do póty ieft niefpakoyne fer- 
ce nafze, póki nie fpocznie w tobie! 
Ah Boże! wielkie zachodżą ptzefzko- 
dy z grzechów nafzych ; iednakże 
fpodziewamy fię nieba: gdyśmy tyle 
przykażań twoich przeftąpili, niech 
to przynaymńiey zachąwamy; kto- 
rym przykażnie(z mieć ufność o zba- 
włeniu. Poftufżeńftwo nas do ufńości 
nagli, ale bardzicy miłofietdzie two- 
je pobudza ; miłofietdzie twoie ima- 
tka nafza, ucieczka mafza; oyczy= 
zoa nafza mas fynaw, wiaówaycow ; 
wygnańcow, Przeto mocho fpodzie- 
wamy fẹ odpufżcżenia grzechów; wy- 
trwania w łafce y nieba: Smiemy mo- 
wić, będziemy w niebie; acz nas uło- 
mność nafża ftrafży, ale nas miłofiet 
dzie twoie cielzy y upewnia; którtcga 
niech 


22} KAZANIE 
miech doftąpiemy przez zafłagi Jezufą 
Chryftula, y Matki iego Maryi, 
Amen. 
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Na Niedzielę Kwietnią 

O unikaniu tego, czego Chrześcianim 

unikać powinien z przyczyny ha- 

dżźici Teologiczney: 

Ecce Rex tune venit tibi manfoehi. Turbe 
autem prdcedebant, EF ftquebantur.. Matth: żt. 
D CLET. A 

Oto twoy Król idzie tobie cichy.) A rzefze 
faprzod; y nażad idące, 


A A Aiącemu dzifiay mówić 0'grze- 
"*t_ chàch, ktorych unikać każdy 
Chrześcianin z przyczyny teologi- 
cżnęy nadżiei obowiązań iet na fü- 
mdieńlu; matetyą do mówienia y po- 
cział naftępuiącey mowy podaie mi 
Auguftyn$. w tych fłowach; ktote 
czytam w kazaniu iego 8%. o Ewan= 
gelicznym fłowie: Duo occidunt animas, 
auk 
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aut defperatio, aut fpes peruèrfās dwie 
rzeczy dulze ludzkie zabiiaią: ro- 
fpacz, albo» nieporządna nadzieią : te 
dwie nayfzkodliwfze rzeczy, te dwa 
zdradliwe fzkopuły, te dwie śmiertel- 
ne rany, będą materyą kazania. Prze- 
łożę bowiem ciężki na fumnienia 0- 
bowiązek każdego Cbrześcianina do 
naypilnieyfzego warowania fię tych 
dwoch grzechow : rolpaczyą y- nis- 
porządney ufności. 

Bym zas do tego zwykły fobie 
wep uczyni; uważam założone 
ftowa: Ecce Rex manfvetus, , Precedebant 
turbe, & fequebantur: , Oto. Krol nayta- 
fsawlzy, (zły przed nim rzefze; y za 
nim Te fłowa fławiaią mi przed ©- 
czyma Jeżula w pośrzodku idącego; 
"jedne rzefzć idą przed nim, dtugie ża 
nim; zdaie mi fię tedy, że Jeżus w po- 
śrzodku idący iedae rzefże ściga; a 
drugie rzefzć jezufa ścigałą: Przed 
foba idące y niby uchodzące ściga Je= 
zus, idące za jezufem ścigaią Jezufa. 
Gdy rzecz w, rozumieniu liretalnym 
biorę, kłaniam (ię , Jezufowi w po» 
Śrzod: 
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śrzodku idącemu, czyli iadącemu do 
Jerozolimy; a tak poprzedzaiące iako 
idące za Jeżulcm wychwalam rzefze. 
Szły bowiem, y.przed, y za Jezufein, 
aby okazałość Pana fwoiego oświad- 
czyły: iako to poznać ż tego woła- 
nia: błogofławiońy, ktory przycho- 
dzi: ciamabańt óetedićlus, dui venit. Ale 
gdy tę rzecż w ułumączeniu alligo- 
rycznym, czyli przeż podobieńftwo 
biorę, Jeżufowi fię kłaniam w po- 
śrzodku idącemiu, ale poprźedzaiące 
y ścigałące Jezu rzefze potępiam, iak 
mogę, naybardzicy gdńię, 

JEZUS hayłalfkawizy, w postzode 
kü idący miłofierdzie Bofkie wyraża; 
rżefze póprżedżaiące wytażalą toż* 
paczaiących ludzi, bo ci od miłofiet= 
dziaBolkiego Odwracaią fię, uchodżą; 
uciekaią; a Ghociafż ich nułofićerdżie 
Pofkie goni; oni fię miłofierdziu Bo- 
fkiemu dogonić nie dáig? prcedebańt, 
Rzefze idące za Jezufem wyrażaią nie- 
porządnie lfaiący ch. Obi zdaią ię o% 
btacać do miłofie! dzia Bofkiegó, zdas 
ią fig ścigać y gonić miłoiietdzie Bos 

kie; 
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ikie; ale miłofierdzie Bofkie dogonić 


| fię im nie dałe ; zdaie fię uchodzić 


przed niemi: /eguebantur. O dwoiaki; 


'a nayzgubnieyfzy todzaiu ludzi rofpas, 


czaliących y nięporządnie ufalących. 
Jeden umyka fię miłofierdziu Bożemu; 
drugiemu. umyka fig miłofierdzie Bos 
że. Chrześcianie moi choway was Boz 
że! abyście mieli być między te nież 
fzczęśliwe tżefze policzonemi; y żee 


| Dym wam przy falce Pana Boga da 
| tego  fkutecznie przefżkodził ; we 


dwóch częściach każania dwoiaki 
prźełożę obowiązek: 
Chrżeścianin kaźdy 6lężko ieft na 
fumnieniu obowiązan -2 przyczyny nas 
dziei teologiczney; aby fię ftrżegł toż 
ipaczy, ktora człowieka umyka miło« 
fierdżiu Bożemu: Eotć manfuttii Rex; 
Türbe procedebant, Część I. 
Chrześcianin każdy Ciężk6 fa fu2 
mnieńiu obowiążan iet z przyczyny 
nadziei teologiczney ; aby fię ftrźegł 


,preżumpcyi, to ieft nieporządney Us 
| fności; Ktora umyka miłofierdzie Bas 


ść 
X. Batfama Przygod; Tem ł; 
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że człowiekowi; Ecce mańfdetuś Rin: 
Turbæ fequebantur, Część Il. Ad M.D,G. 


CZĘSG PIERWSZA. 
IN SBS trzeba przełożyć: 60 

ieft defperacya czyli rofpacż;, Ć0 
ie prezumpcya czyli niepofządna nà- 
dzisia. A żebym nie zdawał fię ż 
włafmego domyfłu mówić , nauki y 
fòw wielkiego Auguftyna używam. 
W traktacie 33. na Ewangelią $e Jana 
pifanym , mówi ten S. Doktor: Ét i- 
troque homines periclitantúr , e/perańdo 
€3 fperando; decipiuntur , qui dicunt- bo- 
nus eft Deus; faxemus habanaś cupiditóti , 
impleamus defideria, quid mifericorś, De. 
fperando autem decipiuntur, qui ih głóUia 
cum inciderint, putantes impoffbile fibi i» 
gnofci , impænitentes dicunt: jam. ddmndti 
fumus; quare non, quod voluntus facimus? 
Z tey dwoiakiey przyczyny ludzie po- 
fpolicie giną, albo rofpaczaiąc; albo 
nieporządną ufność maiąc. _Nićpo* 
A ufnością iek ufidlony, ktoty 
mówi: dobry ieft Bóg, więc pożądliwo- 


ściom moim wolao pufzczę cugle; 
wyko- 


Na Niedzielę  Kwietnią 227 
wykonam wfzyftkie pragoienią moie, 
y zmyślność y lubiczność zupełnie na- 
fycaiąc; ponieważ Bóg iet miłofier= 
ny. Ci zaś rofpaczą lą ufidleni, ktoa 
rzy w licznę y wielkie upadłfzy grze» 
chy, roiąc fobie. niepodobieńftwo, 
aby ich odpufzczenia doftąpić mogli, 
mówią u ficbie: iuż iefteśmy potę- 
pionemi; czemuż tego nie czynicmy, 
co fię nam podoba? Quid ergo agit 
Dominus; mówi daley Auguftyn: pro- 
pter illos; qui fpe. periclitantur; 65. dila- 
tione itluduntur ? facit diem mortis ińcera 
tüm apud Ecclefiofiicum c: 5. u.g. € g. nom 
tardes converti ad Dominum, EF nè diffes 
ras de die in diem: Subito enim veniet ira 
illius. Coż Bog naymędrfzy czyni dla 
tych, ktorży nadzieją nicpotządną gi- 
ną; y odwłoką życia famych fiebie łu- 
dzą; dzień Śmierci ich w wfzelkicy 
biepewności zachowuie; iak mówi-u 
Ekkleżyaftyka: nie bądź poźny w na- 
wróceniu fwoim do Boga, bo znagłą 
hiefpodzianie gniew iego przyidzie na 
Ciebie. Propter autem illos, qui defpera= 
$ióńe périclitantur, aperit indulgentie pore 


E2 tam, 
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tam, cynd Eztchielem. c. 33. ù. tz. © 10. 
Impictas impii noñ nócebit ei, iñ guacńhdńe 
die cónverfuś fnerit ab tmpietate fuè. Omnić 
geccata, quë peoctuić, Ron imputabuntur ti. 
Dla tych żaś, ktorych rofpacz chce 
© wieczną przyprawić żgabę; otwiera 
y ubefpiecża brzeg Odpufzczecia tak 
wiay iak kary mówiąc u Ezechiela: w 
ktotykolwiek, dzień grze(zntk ńawró- 
ci fig, aczby miał naywiękfze niepta- 
wości, żadńegó grzechu lego pamiętać 
nie będę. Do póty wielkiego Augu- 
fyna fłowa, y nauka; na ktorey la 
fundamencie iżęcz przedfięwżiętą foz* 
poczynam. 

Mówię; cóm powiedżlał: każdy 
Chrżeścianiń pod grzechem ciężkim 
obowiązany ieft ; aby fię iak naypil- 
niey čhronit rofpaczy. Przyczyną tes 
go obowiążku cała, przykazariie Bos 
że y Chryftufowe, têmi bowiem 
przykazańiami: fptrate in Domino; fpes 
rate; protcige /perare u Pfalmifty, u Pioż 
tri; y Pawla Apoftołów napilanemi; 
iik ieft przykazana nadzicia teologi- 
czna, tak ielt zakazana pod ciężkim 

grze: 
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grzechem wfzelka rofpacz o miłofier= 
dziu Bofkim. Jako że tymi Przykazą< 
niem: czcii Oyca twego y Matkę twa- 
ię, wfzyfikim fynom honor Rodzi- 
cielfki ief przykazany , tym famym 
rieufzanowanie zwłalzcza znaczniey= 
fze pod śmiertelnym grzechem ief 
zakazane: Gdy-tedy grzefznik rofpa- 
cza o miłoficrdziu Bożym, przykaza* 
«ie gwałci, powagą rozkazniącą naye 
więkfzą, bo Bofsą pogardza, y depcę. 

Ze zaś wfpomnione przykazanie 
pod ciężkim ieft obowiązkicm, Z na- 
ftępuiących to poznaycie przyczyn. 
Rofpacz o miłofierdziu Bofkim v yft- 
kie trzy Ofoby Bofkie w Tróycy Prze. 
nayświętfzey ofcbliw(zym fpofobem 
obraża. Każdy grzech śmiertelny ic 
ebrazą Tróycy Przenayświętfzey, ale 
tlumaczoną tylko nie wyrażną. Ro- 
{pacz zaśjefi obrazą ciężką I róycyPrze* 
nayświętizey wyraźną, fzczegulnicy= 
fzą. Nayprzód cbrazą ciężką Oyca 
Przedwiecznego. Aza caremrie ma- 
my podaną modlitwę: Pater nefier , 
Qycze pafz, ktoryś ieft w niebie, święć 
P3 bę 
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fię Imię twoie , przyidź Króleftwo 
twoie. Ta modlitwa ma być pofpo- 
lita wfzyftkim, tak naywiękfzym Swię- 
tym, iako naywiękfzym grzefznikom: 
aieżeli naywiękfzym grzefznikom, 
toć y naywiękfi grzefznicy maią znać 
Oyca Przedwiecznego za Oyca (wego 
nayukochań(zego; maią Kroleftwa ie- 
go pragnąć y fpodziewać fię, adveniat 
regnum. Aza icfzcze próżno ieft po- 
wiedziana w Ewangelii przypowieść 
© marnotrawnym fynu, łafkawie od 
Qyca przyiętym ? Przypowieść ta wy- 
znacza, że Ocicc Przedwieczny Oy- 
cem wfzyftkich grzefzników faie fię, 
a powracałących bez żadney trudko- 
ści, owfzem z pociechą, iak mówi E- 
wangelia: Zuc:15.v. 23. cpulemur; przył- 
muie. Rofpacz. zas fpiawuie to w 
zdaniu grzefznika, że on rozumie , 
iakoby. Qyciec Przedwieczny był o- 
krotnym , iakoby wyzuł fię z wnę- 
trzności miłofjerdzia,iakoby ta przy- 
powieść o marnotrawnym fynu bay- 
ką była, y iak do 'Oyca Przedwie- 
cznego, tak do fiebie famego ftofowa- 
ma być nie mogła. Ro- 
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Rofpacz iefzcze obraża ciężko Sy- 
ma Bofkiego. Na taki, profzę, konłeć 
Syna Bofkiego było wcielenie, męka, 
śmierć? konieć nie inny tego, tylko 
zbawienie wizyfikich ludzi, mianowi- 
cie grzefzników wielkich, według O- 
wego Chryfiufowcgo / wyroku: nice 
przyfzedłem wołać fprawiedliwych, 
ale grzefzników, non veni vocare jufłos 
fed peccatores: Matth: y. u. 13. Człowiek 
rofpaczaiący cfłatni dekret pilze w 
fercu iwoim , aby w dufzy iego żadne- 
go pożytku krew Jezufowa nie miała. 
Inne grzechy acz wielkie nie odbierałą 
oftatniey nadziei męce Chryfinfowey, 
żeby w grzefzniku pożytkować nie 
miała, bo ie iefzcze nadzieja, że po- 
kutować będzie grzefznik, a tak przez 
pokutę przyfłoluie fobie mękę Chry- 
ufową na zbawienie; ale gdy do 
grzechów innych przyŃąpi rofpacz, 
ta odmiata pokutę, bez ktorcy żadną 
miarą nie może być odpufzczenie, Y 
zbawienie; a Jezus ftraciwfzy na złe- 
ję pożytku ze krwi (wciey 2 wielkim 
żalem mówi: „qua utilitas in Jeng ving 
P4 meo, 


23% KAZANIE 

geo, dum deftendo in corruptionem P[al: 
29.v.1o. lakiż pożytek ze krwi moicy, 
gdy idzie w zeplucie? 

Roffacz iefzeze ciężko obraza Du- 
gba Przenayświętfzego. Grzech prze- 
ciwko Duchowi Nayśwłętfzemu zale» 
ży pa tym, gdy kto zbawienną pozna 
łe prawdę, przecięz {ię icy złą wolą 
fprzeciwia, acz rozum ciągnie go do 
przyzwolenia; przeto mowiemy. że 
kacermiftrzowie wfzyfcy przeciwko 
Duchowi Nayświętfzemu grzefzyli ; 
gdy przeciwko poznaney Katolickiey 
prawdzie błędy (woię y opaczną nau- 
kę knować śmieli. Człowiek rozpa- 
czający tak grzefzy przeciwko Du- 
thowi Świętemu, maiae paukę z wias 
ry, Obiaśnienie w nauce z łafki, o mi- 
łofierdzłu Bofkim , przeciwko temu 
nie pochybnemu światłu fądzi, 1wier- 
dzi: żę Bog fię pie zmiłuie. 

O laką krzywdę, Stwórco, Odkue 
picicłu, Poświęcicielu ponoficie! Ty 
Qycze S$tworco! ftworzyłeś człowie- 
ka do nieka; rofpaczalący twierdzi: 
że go ftworzyłeś do piekła. Ty Synu 

Odku- 
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Odkupicielu, odkupiłeć narod ludzki 
nadobficie, iak mówi Paweł Rom: 5. 
v. 20, fuperabundavit gratia, Rofpacza- 
iscy twierdzi, że męka twola nie ieft 
doftąteczna iemu ku otrzymaniu zba- 
wienia. Ty Duchu Poświęcicielu! ka- 
żdego człowitka ną świat przycho= 
dzącego obiaśniafz : illuminat omnem 
kominem venientem Joan: 1. v.9. a każdego 
przyimuiącego obiaśnienie poświęcalz; 
rotpaczaiący człowiek wyper(wado- 
wał fobie, że mu adie chcefa dać ofla- 
tecznego obiaśnienia, ktoręby go przy 
talce poświęcaiącey utrzymało, albo 
lalkę poświęcałącą odzyfkało w du- 
lzy tego. Q iak wielką czyni ci krzy- 
wdę grzech rofpaczy, Trvyco Prze: 
nayświętfza! 

Ale Chrześcianie moi rofpacz nię 
tylko Tróycę nieftworzoną, ktora iefk 
błogofławieńftwem człowieka, y od 
ktorey zbawienię mamy , ciężko y 
fzczegulnie cbrążą; łecz ięfzcze Fróy- 
çe kwo rzoną. przez ktorą, lak przez 
frzodek iaki, fpofobiemy fię do Tróys 
cy nicftworzoney, y, przychcdzięmy, 
w nie 
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wniwecz obraca. Ta Tróyeą fwo- 
rzoną y fpofobiącą nas ku zbawieniu 
fą trzy cnoty teologiczne: wiara, na- 
dziela y miłość, Wiara wyraża Oy- 
«a Przedwiecznego, bo iak  Oyciec 
Przedwieczny ief początkiem wfzyft- 
kiego, . tak wiara iet- początkiem 
wfzyftkich cnót. Nadzieia wyraża Sy- 
na Boflkiego, bo iak Syn Bcfki z Oy. 
ca fię rodzi, tak nadziela wynika z 
wiary. Miłość wyraża Ducha Nay- 
świętfzego, bo miłość poświęza dufze 
naize. - Otoź tę Tróycę cnót teologi- 
cznych rofpacz wniwecz obraca. 
Człowiek rozpaczaiący zdaie fię 
czynić przeciwko wierze; bo rofpa- 
czaląc albo (adzi, że Bog nie może mu 
dać nieba; y iuż nie wyznaie Wfze- 
chmocnośći w Bogu: albo fądzi, żę 
Bóg niechce mu dać nieba; y duż wy: 
rokowi pifma S. z. Tim: 2. v.4. vult omnes 
falvos fieri, Bóg chce wfzyftkich zba- 
wić, fałfz zadaie ; albo fądzi, że cho- 
ciażby pokutę czynił, przecież by go 
miłofierdzie Bofkie nie przyięło; y 
iuż nie przyzwala, że Bóg ieft wierny 
w obie- 
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w obietnicach; zaś przycbiecał, że 
każdego dnia naywiękfzego grzefzni- 
ka przyimie,byle ię naw rocił do niego. 

Człowiek rofpaczaiący iawnie y 
ciężko wykracza przeciwko nądzici- 
Nadzieia ieft pragnieniem nieba, ube- 
fpieczonym 0 miłolierdzia Bożym; ta- 
ko fię niedzieli przefzłey rzekło, Ro- 
fpaczaiący naypierwey nie ma pragnie- 
nia nieba, bo (ądzi u fiebie, że iuż nie- 
podobna, aby był zbawiónym; pie ma 
u fiebie żadnego ubefpieczenia o miło- 
fierdziu Bożym, bo iuź przewrotna 
złość upewniła go o potępieniu, y 
uczyniła w nim to zdanie, że wizyft- 
kie (rzodki nayfkuteczniey(ze nic mu 
nie pomogą ; nic męka Jezufową, nic 
Sakramenta, nic opieka Maryi, nie mos 
dlitwy Kościoła, nic a mic żadne fta« 
ranie o zbawienię. 

Wrefzcie rozpaczaiący przeciwko 
miłości teologiczney ciężko wykra- 
cza. Jeżeli bowiem miłość ieft wy» 
konaniem prawa, iako mówi Paweł: 
Rom: 13.v, 8. legem implevit: rofpaczatą- 
cy nie zachownie tego prawa, ktore 

go 
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go obowięzułe, aby nie rofpaczał. Je- 
żeli miłość iet affektem ku Bogu *y 
życzen'em wfzelkiego iemu honoru; 
rofpaczałący nienawidzi Boga, maiąc 
go za tyranna niemiłofiernego, y pie- 
przyłaciela (wego, Jezeli miłość ief 
złączenie ferdeczne z Bogiem, dążące 
ku miefżkaniu z nim na wieki; rofpa: 
czaiący odrywa ed Bogą ferce (wole, 
iako ten, ktory ż nim na wieki mic- 
fzkać nie ma. O iak to wielki grzech 
rofpacz ! mie tylko Tróycę nieftwo- 
rzoną ciężko y fzczegulnie cbraża,ale 
też Tròycę cnót teologicznych wrni- 
wecz obraca. Czegoż Z innemi nie 
czyni enotami? ieżcli tak wielkie ni- 
fzczy, toż dopiero mnieyfze” ieżeli 
Cedry Libańfkie obala, coż dopiero 
młodociane drzewka ? ieżeli to czym 
na zielonym: f in viridi hæt, Luc: 23. 
y. 31. COŻ dopiero ma fłabym y fu, 
chym? in arido guid fiet? Zaprawdę, 
zaprawdę, rofpacz wfzyftkich enòt ick 
nayzawiśnieyfzą nieprzyiacicłką , bu- 
wzycielką. 

W Ranie życia nafzego każda cnota 

nad- 
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nadprźyrodźzóna pqócż tego; że iet 
aktem przyftojnym; chwalebnym, ma 
tę iefżeze włafność, ze ich żaftugą nie- 
ba. Rófpacz ż tey włafńności naycel- 
nieyfzey wfżyftkie enoty ódżiera; bo 
człowick w niey żóftalący wyper(wa» 
dowan ieft; że choćby nayprzednicy= 
(Łe, naywfpanłallże cnot.Swiętych wi- 
czenia czynił , przecieżby ofi przez 
nie nie zaftużył fobie nieba. Co zgo- 
ła fżarańcza ż biiyńym polem;co mro- 
iny wiatr z żakwitłym drzewem; to 
rofpacz z cnotami czynł; a iako fza> 
rareza polny urodżay: ttawi; iako 
mrożny wiatr drzewo odziera 2 kwia* 
tu; tak rofpacż kwiat clioty wiżel= 
kiey; toieft: zafłagę nieba enofom o: 
deymnuie; 

Przeto śmiem mówić; ŻE rofpacz 
jef grzechem wfzyftkichh grzechów: 
To dla tego: że inne w fzczegulno* 
ści wzięte grzechy, łedney fig tylko 
fpfzeciwiaią enocies ńiecżyftość Czys 
ftości; pilańftwo ttżeźwości; pycha 
pokorze; rofpacz wfzyftkim a wfzy fts 
kim fprzeciwia fg enctom: Fo dla 
tego: 
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tego: że rofpaczaiący na wfzyftkie 
paywiękfze grzechy odważnym fię fta- 
ie. Głos bowiem iego i:ft , iakoście 
ftyizeli w nauce Auguftyna : Damnan- 
di Jumus, cür; due uolumus; non facimus? 
Mamli być potępionym ; a czemuż te- 
go wlfzżyftkiego nie czynię; co mi fię 
podoba; do czego mię namiętność wie- 
dzie? Ergo nullum fit pratum, quod non 
pertrańfedt lüxüřia üofirád: Sap: 2.v. 8. 
żadney nisch pić będzie łąki; (łąka 
ta wyziaćża ciało: omnis caro ficut fæ- 
num, Eccli ią, v.i: ) ktoreyby niepo- 
wściągliwa lubieżność fkalać nie mia: 
ła: To dla tego iefżcze, że inne grze- 
chy aktualność fwoię na tym świecie 
w czafie koricżąż y tak nieczyfły, w 
piekle nie będzie grźechii nieczyftego 
pópełniał ; piiak nie będzie w piekle 
Uptiał ię; zabóyca nie będżźie w pie- 
kle zabiiaf ; złodziey nie będzie w 
piekle kradł; będzie On oa wieki w 
grzechu nieczyftośći, piiańftwa, zas 
bóyfwai, ale tylko /abitualiter; to ient: 
że go nie odwołał przez pokiitę; 4 
grzech nieodwołany, w rOziiimieniu 

må- 
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| mądrych ick żawíze ttwaiący; wfzak- 
| że mle będzie aktualnie w grzechu,bo 
w piekle äni piłańfwa, ani zabóyftwa, 
adi kradzieży nie będzie aktualnego 
| popełałeńia. Grzech rofpaczy nie tyl- 
ko w czafie; ale y na wieki; nie tyl- 
ko nà ziemi; ale y w piekle trwa, y 
trwać będzie zawfże; bo wfżylcy po- 
tępieńcy aktualnie rofpaczaią; y 2 tey 
rofpaczy Boga nienawidzą y bluźnią. 
A ieżćli takim, y tak wielkim grze- 
chem ieft rofpaczj do wafżego řoz- 
fądkli, ktory widzę bardzo wfpaniały 
dany wam od Boga; do wafzego roz 
fądku uciekaiń fię. Słuchacze moi; 
fądżcie, czyli nie wielce fprawiedliwie 
kaźdemi Chrżeścianinówi pod ciężkim 
obowiązkiem żakażańa iefł rofpacz ? 
czyliż nie fiufznie pod ciężkim gize- 
chem tën grzech zakazany; Ktoty wy- 
raźnie a fzczegiilnie całey Tróycy 
Przenayświętlżey ipfżećiwia fię? kto- 
ry Tróycę nayptzedfiicyfzą cnót teo- 
logicznych ńifzeży? btory wfżyfikie 
cioty Obycżzayne rożbiia. ý odżierą? 
ktory dö wfzyftkich żbiódół zuchwa* 
ły 
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ły otwiera gościniec? ktory w złości 
y aktualności (woiey trwać będzie w 
piekle na wieki” Czyliź nie ftufznie 
ten zbiór wfzyftkiego złego; ten ftek 
nieprawości zdkażany 

Á ieżeli fłufznie ; poprzyfięgam z 
waś każdego przez krew Jezufa Chry- 
ftufa; ktora ża was wyldna, żebyście 
żadney a żadney tolpaczy w fercu wa- 
fzym nigdy mieyfca nie dawali. Niech 
to, wam nigdy w myśli nie poftanie : > 
Bóg mi nie odpiiści grźechów , Bóg mł 
bie da pomocy do poprawy życia; 
Bog nië zachowa mnić w łafce fwo. 
iey na oftatni moment śmierci mołey. 
Nie mówcie ie(zcze fobie: o gdybym 
y co do dufzy; y co do ciała był zi 
fzcżzorym; aby nie przychodził na 
tady Bolkie; takie utyfki {4 rofpacza- 
iące podobne do owych: montèt tadite 
fuptk nds: Duc: 33:0. 30. góry padaycić 
na ma$, abyśmy nie widzieli Sędziego: 
Poprżyfięgami iefzcze każdego Z was 
przeź krew Jeżiilową flowy Pifma 
Bozego: vě illis; quia iñ tia Caiń' abiez 
funt t byście nie polzła na Kaimową 

gtd- 
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drogę.  Wfzakźc wiecie, iaka droga 
Kaima była, ktorą do piekła przylzedł: 
major efi mea iniquitey, quàm ut veniam 
merear, Gen: 4. v.13. więkfze fą grzes 
chy moie, aniżeli żeby można zaftu- 
żyć odpufzczenia, 

Nie mów żaden? wiefkie, owfzem 
naywiękfze fą grzechy moie, bo wiedz 
otym, że więkfze ieft bez porówna» 
nia miłofierdzie Bofkie, a niżeli grze- 
chy twoie;j tyś popełnił to, za co po: | 
winieneś być potępionym, Bog nie fras A 
cił tego, przez co możefz być zbas I 
wiony; tobie grzech przypadkowy, |. 
Bogu miłofierdzie iftotne., Nie mów: i 
ależ bo ia nie raz obraził Boga, po feu I 
tnych fpowiedziach fetnie do grzechu Igi 
wracałem fig; ty liczbę mi pokazu- | 
iefz, a ia cì pokazuię liczhę nieprze- 
rachowaną miłofierdzia: małża miferi | 
cordie . invocantibus te, ułe przeracho= AML 
wana mnogość mmiłofierdzia Bożego j ; 
nad temi, ktorzy go wzywaią, mówi | A 
| 
M 


Palm 85. w. 5. a na drugim mieyfcu: 
| Pfal: 69, v. 14, in miudtitudine mifericordic 
| Q, fue ji 
| X. Balfama Przygod: Tem I, 
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tuz exdudi me, w wielości miłofierdżia 


PY mię. Jak tep nie ma od- 
pufżczać fetnych grzec hóway kt ory. nart 
odpufzezać kazał, choćbyśmy fiedm- 
dziefiąt y fiedm razy obrażonemi by» 
li, ctiam feptuagies feptiesz Matth: I8: U. 
22. Miey tylące grzechów; byleś miał 
wolą inż więcey, Boga nie obtażać, a 
za przefzłe żałował, Bog fię nad tos 
bą zmiłuie, bo miłofierdzie iegó nie» 
przerachowane, Nie mów:  pokuly 

czarta w godzinę śmierci nąyżwaw= 
fze, podobno maiè zwyciężą; bo G0 
Pawłowi rzeczono w natarczywey po- 
kufie zoftaiącemu, 2.Cor: 12, v.9. fuf- 
ficit tibi gratia mea, nie bóy fig» dofyć 
ci na łafce moiey; to ia tobie mówię: 
ufay, dofyć ci na łafce Bofkiey; iedna 
kropelka lalki Bofkiey mocniey (za ieft, 
a niżeli nawałność pokus. Nię mów: 
ależ bo frafzne fądy Bofkie. "Ten, 
ktory cię fądzić będzie, pod ciężkim 
grzechem rozkazał ci, abyś w nim u- 
fności nie tracił; gdyby fię ałechciał; 
albo nie miał zmiłować, zatóżby na- 
ażici w miłofierdziu fwoim łozkazó: 

wai? 
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wał? Aiemów iefzcze: alebo podos 
bno ja fam fiebie zgubię dla niefłate- 
moiey. Nie patrzay na to; 
o ty mie możelz, ale' patrzay na 


to,co Bóg koło ciebie może y chce + 


Może zaś Cię zbawić. 
wierzyfz ? 
wic 


Jęfzcześ mi nie 
przynaymajey wierz Zba- 
celowi twoiemu. 

JEZU na krzyżu konaiący! 
Cię , na moment 
twolego w 


profzę 
Ducha 
nayświęt(żym ciele two= 
moie opka racz odpowie: 

t i al 'nayniecgo- 
naywyż- 
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wić? fłućhay grzefzniku, odpowiada 
Jezus: omnes, wfzyttkicn a wfzyitkich 
Powiedz S. Panie; gdy grzefznik, kto- 
ry żył przez całe życie (woie bardzo 
żle w ufawicznych a siężkich grze- 
chach, temz na fchyłku życia fweżo 
ucieka fię do ciebie, chce pokutować, 
czyliż do miiłofierdzia twoiego przyi: 
mielz? fiuchay grzefzniku, odpowia- 
da Jezus: in quacunque die converfus fie- 
nit. Extch: 33. v. 12. Ktoregokolwiek 
dnia nawróci fię do mnie: przyimę, 
przyjmę Oto fkłaniam głowę, a- 
bym gó do fiebie przy wabił; oto Yoz» 
ciągam ręce, abym go do ferca przy» 
tulł; oto mam przykute nogi, abym 
fię przychodzącemu nie umknął; oto 
dam otworzyć ferce, abym go do ler= ~ 
ca przyjął, redite prizuaricatores nil cor, 
Ifaie 46. v.8. idźeie do ferca acz nay- 
więkfi grzefznicy. Wierzcie Jezufowiz 
bądźcie ubefpieczonemi z że byleście 
fię do niego udali, miłefietdzie, łalkę, 
y zbawięnie znagdziecie, 


CZĘŚC 
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CZĘSC DRUGA. 
Ws gdy iatak na grzech ro- 
| (paczy naftępuię ; boję fię, abym 
fię nie ftał podobnym owemu, ktory 
bombarduiąc zamek , fortecę , albo us 
miciętności albo w tey rzeczy nie ma 
dobrey praktyki, y przeto źle powie- 
trznego diametru, alboli kwadranfu 
wyfokość biorąc ftanie fię, że fortecę 
bombą przeniefie, a. tak y, nabóy y pra- 
cę próżno ftraci, Tak y ia gdy wfzy ft 
kich a wlzyfikich Chrześcian do nay= 
więkfzey. ufności. w miłofierdziu Bo- 
fkim zachęcam, boię fig, żeby kto, nie 
wyrozumiawfzy należycie zachęcenia 
mego, za porządney nadzieł granice 
nie wykroczył.j Chreniąc fię rofpa- 
czy, nie wpadł w nieporządną ufność, 
a tak ufilności moiey dotychczas czy. 
nioncy pożytku nie. zepfuł. Przeto 
mówię, com wyżey powiedział , ka- 
żdy Chrześcianin ciężko obowiązana 
ieft na fumnieniu, aby fię chronił nie- 
porządney ufności. 
Ta nieporządna ufność czworakim 
(po- 
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fpofobem fię dziecie. Raz: gdy kto 
w nadzieię miłofierdzia Bofkiego grze- 
fzy, lub pokutę odkłada na oftatnie 
szafy. Drugi raz: gdy kto pa (obie 
rozumienie, iakoby bez alnego 
przyłożenia mogł. być zbawronym 
Trzeci raz: gdy kto nazbyt dufa cnc 
cie (wołey. / Francuzcy RAA: 
czwarty przydałą fposób , gdy Pan 
dzicy pragnie rzeczy znikomych, a 
niżeli wiecznych, te w fercu pea 
namyśloną rezolucyą mając: Że go- 
towby był kwitow ać z nieba, gdyby 
mu w ziemfkim fzczęściu: wickować 
pozwolono. Taka w iakimkolwiek 
podziale oną teft nieporządna ufność 
każdemu Chrześcianinowi pod cię 
śmiertelnym grzechem zakazana: y 
fprawiedliwie, obaczcię to w 
złey krótkości. 

Sądźcie czyli nie. wielka złość 
si miłofier zdzia Bożeg 
fzyć , albo oti 
odkłada aiat? y 
Dobrocikc tkiey na famym mite 
Bofkim grzech fwóy, zafadzaią. 

grze 
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grzechy fą złym zażyw anic rzeczy 
*'fworzoney: piiańftwo złym zażywa- 
niem capoja; obżarfłtwo złym żaży- 
waniem pokarmu ; łakomitwó złym 
załywaniem złota; nieczyftość złym 
zażywaniem cjała. Grzech w nadzieię 
miłofierdzia: Bofkięgo popełniony, po- 
knta na ofiatnie czafy odłożona, ieft 
złym. zażywaniem: famęy dobroci Bo- 
fkiey, famego miłofierdzia Bofkiego, 
bo te grzechy na tych włafnośerach 
Bofkich zafadzaią fię. Coż bowiem 
jnnego to narzekanie Jezufowe zna- 
czy; Pfal 128.V. 3. araverunt,.4 lak in- 
pi czytaią, fabricaverumt fupra dorfum 
meum peccatóres: prolońgaverunt iniqui= 
tatem fuam, Oral; budowali, na grzbie- 
cie moim grzefznicy, przedłużali nie- 
prawość fwoię; pewnie nie co inne- 
go, tylko że ten na (amym Bogu grze. 
chy muruie, ktory wnadzieię miłofier- 
dzia iego grzefzy,albo długo nie poku- 
tuie, fabricaverfit prológaveriit. Co za pie- 
godziwość! ifłorną świątość grzechu 
fundamentem czynić? fposób iedymy 

Q 4 aba- 
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zbawienia w narzędzie potępienia, le- 
karftwo w truciznę zamieniać. 

Uważcie iefzcze, tak wielkie głu- 
pwo ieft, chcieć dofłąpić zbawienia 
bea włalnego przyłożenia fię: żądać 
odpufzczenia grzechów, a niechcieć 
czynić pokuty; żądać łafki, a pie fpo- 
fobić fię do łafki; żądać chwały wie- 
czney, a nie zafługować na chwałę, 
nie chować ptzykazań, tchnąć kacer- 
fkim duchem mówiąc: fola fides fufficit: 
dofyć ieft na wierze do zbawienia. Ta- 
cy ludzie chcą latać bez fkrzydeł, 
chcą przebyć morze bez okrętu y ło- 
dzi; chcą widzieć bez oczu; apodo 
bnaż to? Pofzli oni na złego Łotra, 
ktory wifząc na krzyżu przy Zbawi- 
cielu nafzym mówił; /alvum. fac temet- 
ipfum © mos, Mar: 25.v. 20. zbaw' mas. 
Pragnął zbawienia, ale że niechciał te- 
go czynić, przez co fię dofłępuie zba- 
wienie, zginął. Jeżeli fzczerze pra- 
gnielz nieba, naśladuy Dyfmę, a przy-' 
rzekam, że będziefz w raiu, eris in 
paradijo, Luc: 23. p. 42. 

$ądźciefz iak wielkie zuchwalftwo 

na- 
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nazbyt ufać cpotom (woim? taki czlo- 
wiek ieft podeyrzany o pychę Lucype- 
row fką. Prawda. dobre cnotliwe Życie 
czyni nadzieję nieba, ale do miłofier: 
dzia Bofkiego, y do zafług Chryftufo- 
wych odniefione ; famo. przez fię ma- 
ło. waży. Pierścień maiący w. fobie 
dtogi kamień, czyni Zigtnikawi na- 
dziecię, żę za niego weźmie fto czer- 
wonych złotych, alboli więćcy: ten 
pierścieri oddalony od: kamienia, oak 
lichy! Co wfkorał Faryzeufz, ktory 
fobie dufał : qui in fè confidebant:. Łuc: 
18: u.9., mówił: dziękuję ci. Boże! Zé mie 
iejłem, iak inni źli; dziefięciny. daie, pofiy 
zaęhowuię. Rzecz ikończyła fię na 
iłowącb, fkutku zbawiennego nie wzię- 
ła, a iawnogrzefznik , ktory ża: 
dney. prawie cnoty nie miał lecz famę 
tylko grzechy; że fię bił. w piexfi żału» 
iąc, y ufał miłofierdziu, ufprawiedli« 
wionym zafla: defrendić jufiificątus, Lur: 
18.014, lo tolet, co „Judith 6, v.i$, 
czytamy: prefumentes de JF, $ de fua virt- 
tute gluśiantes humilias, du taiących zby- 
tecznie cnocię (woiey, poniżafz y po- 
gnębiafz Panie. Uwais- 
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RZA ECA „ gotowi dół 
wać Bega z nieba, byle na ziemi wie- 
kowali. Tacy ludzie podobni. do owt- 
go nierozumnego dziecka „ ktorego 
gdy pytalz: co wolifż, czyli od ine 
tratną , €Zyli to iablko 
zumieiąć co to wieś 
iabłka ściąga rękę, a malętności od- 
fiępuie. Tacy ludzie GC ną bał- 
wochwalftwo ząkrawaią; bo rzeczom 
ziemfkim ORTER akoby ich ofta- 
tecznym były koncem., Kto bowiem 
radby (poczywał wiecznie na rzeczy 
znikomey, ten rzecz znikomą chce 
mieć za ofłateczny fwóy koniec: akto 
rzecz znikomą chcć mieć za oftare- 
czny fwoy koniec, ten chce mieć two- 
rzenie za Boga (wego; a taka wola 
icf bałwochwalftwem. k 
Z tych uwag Chrześcianie moi ia- 
wnie wnoficie, że nieporządna na- 
dziecia, we wizyfikich rozdziałach 
fwoich fprawiedliwie ieit zakazana. 
Profzę was więc: wfzelazie mieycie 
bacze: 
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baczenie, abyście nie wpadli w to czat- 
towfkie ufidlenie. “Gdy kto 
nie porządną i ah adni 

że do miłofierdzia Rofk 


w ufność 
+ zdaie:. mu fię, 
iego dąży; aon 
fię ofzukuie, bo: miłofierdzią nie dóy- 
dzie. , Czartowfką ank 
do, Lefzkowey zdrady; pokazuie ko- 
tonę, zap: ;dzać fię do Hepa każe; aż 
W bić gu zdrad da, rufzyć fię nie można; 
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podobna 


tym cząlem korona z oczu znika, bo 
ią kto infzy bierze, Mieycie w 
fierdziu Bofkim ufność. 
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pożądańfzego nie iefi , iak żebyśmy 
dobrze umierali. Z tey odpowiedzi 
waizey więc fłaraycie fig wfzelako 
tych dwoch grzechów, rofpaczy y nie- 
porządney ufności warować fię. Gdy 
bowiem ia uważam, dla czego wiciu 
ludzi zie umierą; inney nie widzę 
przyczyny, tylkko że iedni rozpaczą- 
ią, a drudzy nieporządnie ufają. Świę- 
ty Auguftyn, y- wlzyfcy z nim Teo- 
logowie ofłatni grzech , ktory nie- 
fzczęśl wą człowiekowi otwiera wic- 
czność , nazywaią finalem impanitentiam, 
oftatnią niepokatą. 

Ale rozgryżmy te ftowa: co to 
ieft oftatnia niepokuta? oftatnia pie- 
pokuta, albo iet opufzczenie pokuty, 
albo dobrowolne, wyraźne odrzuce- 
pie pokuty. Opufzczenie pokuty tym 
fpofobem dziać fię może: gdy czło- 
wiek odważa fję na grzech śmierte|- 
ny, y w aktualnym, grzechu nagle, 
lub od piorunu, lub od ftrzelania, 
iub; od innego przypadku bez żalu ù- 
miera, albo też gdy człowiek, maią- 
cy gizechy, od czafu do czafu odkła- 

da 
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da pokutę; nawet w chorobie ofta- 
teczacy odwłokę fpowiedzi czyni, 
mówi: iatro, iutro fig fpowiadać bẹ- 
dẹ, a tym czafem śmierć przyfpiefzy, 
y tak bez przygotowania nędznik zgi- 
nie, Odrzucenie wyrażne dobrowol- 
ne pokuty w tenczas ieft, kiedy czło 
więk acz ma czas do poknty, pogar- 
dza pokutą y ńamowami do niey, y 
tak pewien w fiebie potępienia, z te- 
go świara (chodzi. 

Profzę , fądźcię Chrześciamić moi, 
opufzczenie pokuty w rozumieniu prze- 
łożonym, €żyliź nie ieft nadzielą nic- 
porządną? bo iak ten, ktory waktu- 
alnym grzechu zginął, fpodziewał fię 
pokutować; tak ten, ktory odkładał 
pokutę na inge czafy, obiecował fo- 
bie przełednać Boga; aleć nadżieia ich 
emyliła, bo nieporządna ufność byłą. 
Odrzucenie iefzcze pokuty w przeło- 
żonym rezumieniu, czyliż nie ieft i- 
ftotna rofpacz? Wnofzę: więc ofta- 
tnim grzechem zawfze być mufi: ał- 
bo nicporządna ufność, albo tofpacz. 
Oftatnim bowiem grzechem iet we- 
dług 
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siege augatty ay finali iitentia, 
oltataja nicpokuta; ale oftatnia niepo- 
Kura ieft albo niepórządna ufność al- 
to(pacz, iako (rę pokazało; więc 
oftątnim przechci n być muh albo”nie> 
porządna ufność albo rofpaez. Przeto 
krotykol wiek’ pragnie dobrey śrnietci, 
ma fię wiżejk ką pili cią ronić ro- 

(paczy y nadzici śp kd nej 

Zebyście fię zaś praktycznie y(fku- 
tecznie tego uchroaili, napominam 
was wfżyftkich: ieżelł fię ktoremu tta- 
fto upaść w grzech ciężki śmiertelny 
ie(zc 1. nt „po! kutował, niech 
5 a, póki żalu 
icżyni, y mocnym przede 
nie poftadowi, że fię iuż 
$rzęchów śmiertelnych 
okdzyi grze» 
y nie może 
niech w krós 
fpowiedź;tym 
i Së- do niepós 
rządney ufności. 1oż (amo hiech czy: 
] ni; ieżcliby przed śmiercią , chowaj 


Bo- 


Na Niedzielę Kieietnią 255 
boze! trafiło fię upaść kiedy z ktew- 
kości w grzech śmiertelny. 
Napominath, powtóteł wfzyfłkich, 
abyście fię ćwiczyli w aktach nądziet, 
bo:ażai wizelkie w miłofierdziu Bo- 
(kim zatapiaiąc, y przez nie fię ube- 
fpłeczaiącj tym ćwiczeniem zagrodzi- 
cie drogę do rofpaczy na godzinę 
śmierci. Widząć bowiem was czart 
dobrze uzbroiopych y Wyćwiczonych, 
ci w kufzebiu, „Anioł 
alboli Kapłan, ktory wam 
będzi yle wam napom - 


śmiałosć 4t 
i 3 


w mitóofierdziù;“przý: 
uczone ferce walze do ufności zaraąż 
fię pokrzepi, y ubefpieczy ; ak. żiemia 
wiofiennym, defzczem (krópiona zrač 
zazielenieie, bo. ufpofóbiona.  Prze- 
ciwnym fpofobem trudriey © nadzie- 
ię przy śmierci temu ; ktory nie ieft 
przyuczony, ufpofobiony; acź go Ka- 
płan ratuie, podaie mu akty. Wielkąć 
ma znich pomoc;-ale więkiżą miat- 
by, gdyby fię wcześnić przyićzał; ba 
łacnicy by wzbudżał w fobie, ptędzey 
by 
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by pociechę y ubefpieczenie naypo- 
trzebnieyfze w tenczas Znalazł. Ka- 
żda bowiem (prawa, do ktorey fig nie 
ma wprawy y przyuczefia, trudniey 
przychodzi w wykonąniujfwoim. 

W tobie nadzieja nafzą Chryfte Pa- 
nie! ktory dzifiay z tryumfem do Je- 
rozolimy wchodzifz.  Wfpomoż nas 
tryumfuiącą talką twoią, byśmy te 
dwie przelzkody do zbawienia zwycię- 
żyli. Miłofierdzie twoie niech od nas 
rofpacz oddala, męka twoia, na ktorey 
podięcie wchodzifz do miafta, niech 
nas broni od nieporządacy nadziei; a- 
by patrząc na ciebie, tak furowie za 
grzechy cudze pokutuiącego, do wcze= 
fney brali fię pokuty za grzechy po+ 
"pełnione, a więcey fię nigdy na nie 
nie odważali. O dwolłaka twierdzo 
nafza! miłofierdzie Bofkie, y męka 
jezufowa! umocniy nas w życiu, a 
nąybardziey y przy śmierci, Amem 
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NaNiedzielę i. poWielkicynocy 
O obowiązkach Chrześcianina, wyni» 
kaiących z cnoty miłości; ktore 
wypełniać powinień: 

Infer digińtim tuum htt, © bide manis mitar; 
ET afer mánum tuam, €F mitte in tatur met 
ET noli efe incredulus, fed fidelis. Refpondit 
Thomas, ED dixit ei; Dominus mens E? Dens 

mens! Joan: 20. v. 27. EF żę. 
Ściągniy fam palec tyóy; a ogląday ręce 
ie, y Ściągniy rękę twoię; a włóż ią w bok 
a nie niewiernym; ale wiernym 


powiedział Tomafz, y rzekł mu: Pan mdyj 
y Bóg may! 


[ Zifteyízà Bwańgelia między inneś 

mi iet olobliwiey pożyteczna do 
wzmocnienia prawd Katolickich: Przes 
to niey Teologowie ńaymmocnieyfze 
biorą otęże przeciwko Aryanotn; nie 
przyżnaiącym Bóftwa Chryfłufowi Paz 
nu. Tych fòw używałą Tóma(za: Do: 
minus meus © Dens meus! Pan móy! Bóg 

R moóy 

X. Balfama Przygod: Tem ł, 
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moy: przeciwko Lutrom, Kalwinom 
nauczaiącym , że to tylko wierzyć 
trzeba, co ieft w piśmie S. napifano, 
y częfto z tym nieroftropnie wyie» 
żdżaiącym: ubi /criptum? gdzież to iet 
napifano? Używaią tych fòw na koń- 
cu Ewangelii połceżonych: Joan: 20. 
v. 30. multa fecit Jefus, quc nen funt fcripta 
in libro hoc; wiele Jezus uczynił fpraw, 
ktore w tey kfiędze nie fą napifane. 
Przeciwko tym: ktorzy o Kapłańikiey 
Tomalza S. władzy do odpufzezenia 
grzechów powątpiewali , daiąc przy- 
czynę, że w ten czas nie był przyto- 
mny Tomafz, gdy Chryftus fłanąwfzy 
między: Apoftoły, dał im Ducha Boże- 
go ku odpufzczeniu: grzechów: accia 
pite Spiritum Santum, quorum remiferitis 
peccata, remittuntur eis; używaią tych 
ftów : Venit Jefus januis claufis, zaowu 
Jezus przyfzedł między Apoftoły, á 
za tym powtórnym prżyiściem (wo= 
im nie tylko nawrócił Tomafza od 
niedowiaritwa, ale też dał mu władzę 
odpufzczenia grzechów, ktorey dla 
nicbjtności (woicy, razem z innemi 

X Apo: 
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Apoftołami nie wziął. Tak wielce 
pożyteczna Teołogom do zwycięża- 
nia przeciwników fwoich y wzmo- 
cnienia prawd Katolickich dzificy(za 
Ewangelia. 

Wfzakże gdy cudzy poźytek w tey 
Ewangelii uważam; włafne znaydułę 
fzczęście.  Maiąc bowiem mówić o 
powinnościach z cnoty miłości Bo. 
fkiey pochodzących, a obowięzuią- 
cych na fumnieniu Chrześcianina; z 
tegoż; famego zrzódła, zkąd Teolo- 
gowie różnej czerpaią przyczyny, tę 
rzecz y okkazyą do naftępuącego ka- 
zania biorę. Według Doktorów Swię:, 
tych, rak Kościelnych: iako y fzkola 
nych, trolaki na Chrześcianina każde» 
go z €noty miłości teologiczney wya 
nika obowiązek; aby on Boga przes 
nofił nadewfzyftko ; aby on wfzyfikich 
frzodków prawem Bożym y Kościel- 
nym opifanych do tego przeniefienią 
Boga nadewfzyftko używał ; aby on 
wfzyftkie fprawy fwoie acz pod żaa 
dne prawo nie podpadaiące do Boga 
ednofił. Te trzy miłofaę obowiązki 

ż Z dzis 
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z dzifieyfżey Ewangelii, z fow zało» 
żonych; 2 niey wyiętych. iaśnie fię 
wziąć y wyprowadzić mogą. Prze» 
niełienie Boga nadewfzyftko temi fto» 
wy lomafza$. iet wyrażone: Domia 
nus meus E Deus meus? Pan móy, y Bóg 
mòy! Srzodki prawem Bożym y Ko 
ścielnym opifane to przykazanie Chry= 
ftufowe wyznacza: noli efe incredulus 
Jed fidelis, Tomalzu nie bądź niewier* 
ny. Odńofzenie wfzyftkich (praw da 
Boga; acz pod żadne prawo nie podè 
padalących te fłowa wfpominaią, kto». 
re opifuią {erce Jeżufowe otwarte, à 
Tomalzą oczy, palce, ręce do tegoż 
ferca (kierowane: vide, infer digitum, 
mitte manum in latus. Rzecz tedy y ok» 
kazyą do mówienia wyczerpnąwizy ż 
dzificyfzey Ewangelii, dzielę naftępue 
iące kazanie. 

Chrżeściańia kaźdy ż cnoty miło» 
ści, teologiczney obowiązan na fu 
mnieniu, aby przenofił Boga nadea 
wfzyftko. Dominus meus 6 Deus meus? 
Część I. 

Chrześciąnia każdy z cnoty miłóż 

ści 
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ści teologiczney obowiązan , na fue 
mnieniu aby wfżyfłkich frzodków pra- 
vem Bożym y Kościcinym podanych 
używał do przeniefienią Boga rade- 
w fzyftko. Noli eft incredulus, fed fidelis: 
Część It. | 

Cbrześcianin każdy 2 cnoty miło- 
ści reologiczney obowiązan'iefń na fu- 
mnieniu, aby wfzyftkie fprawy fweie, 
acz pod żadne nłepodpadaliące prawo, 
do Boga kicrował, Kide, infer digi 
tum, mitte manum in latus, Część HE 


Ad M.D, G. 


CZĘSC: PIERWSZA. 

NICE o miłości Bofkicy y dofko- 

€ nałości iey ieft rzecz bardzo ob- 
fzerna, czterdzieftą y więcey kazania- 
mi nie ogarciońa, O tak wziętey mi- 
łości Bofkiey S. Salezy dość wielką 
napilt kfięgę, y Salinus Jezuita Eran- 
cuz, ieden w tomie złożył traktat. 
Przedfiewzięcie moie m0wić dzifiay o 
miłości Bofkiey, nieile cramoże być 
przez różne Ropnie dofkcnałą, do- 
fkonalfzą y naydofkenalfzą, ale ile ieR 

R 3 piae 
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prawdziwe, fumnienne obowiązki ma 
kazdego Chrześcianina wprowadza- 
iącą; co iednego kazania materya być 
nie może. Między temi obowiązka- 
mi pierwfzy ieft , aby Chrześcianin 
przenofił Boga nadewfzyftko: ten o- 
bowiązek ieft zaladzony na wyra- 
źnym przykazaniu Bofkim: Matth. 22. 
v. 37. Diliges Dominum Deum tuum ex to- 
to corde tuo, EF tota anima tua, & tota 
mente tua» a iak fię Deuteronomii 6. 
u. $. przydaje: ex tota fortitudine tua. 
Kochać będziefz Pana Boga twego z 
całego ferca, z całey dufzy, z całey 
myśli, ze wfzyfikiey fity twoicy. Kto- 
ie to fłowa fposób miłolny opifuiące 
uważając Auguftyn mówi: kochać Bo- 
ga z całego: ferca, z całey dufzy, z 
całey myśli, y fiły; ieft Boga przeno- 
fié nadewfzyftko- 

Ta miłość Bofka przenofząca Boga 
nadew fzyftko, dwoiako fię brać może; 
raz do natęzenia y czułości, drugi raz 
do fzacunku. Miłość Bofka wzięta do 
natężenia y czułości ieft w ten czas, 
kiedy człowick ma w fercu względem 

Bo- 
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Boga affekt, a ten afftket pomnaża fię 
przez nicktote fiopnie natężalące go- 
rącość ferdeczną; iaką mieli Apofto- 
lowie, gdy po zmartwychwftaniu z 
Jezufem rozmawiali: Luc: 24. V. 32. nons 
ne cor nofłrum ardens erat im zobis, dum 
loqueretur in via; izali ferce nafze nie 
pałało w nas, gdy mówił w drodze, 
ta zaś gorącość fprawuie w człowie- 
ku czułość, ktora wielkie dufzy iego 
czyci ukonientowanie. „ Miłość zaś 
Bofka, wzięta do fzacunku ie w ten 
czas, kiedy człowiek przyzwala rozu= 
mem, że Bóg ieft naywięk(ze dobro, 
a wolą to zdanie rozumne o Bogu po: 
chwala, przeto ciefzy fię z tego, czym 
Bóg ief, y życzy Bogu, aby go wizy» 
fcy (zacowali, przenofili nadewfzyft- 
ko, aczby żadney w ten czas nie czuł 
ferca gorącości, owizem choćby w 
ten czas niejaką miał ferca oziębłość. 

Powiadam więc na fundamencie 
nauki Auguftyna y innych Oyców 
Swiętych, że Chrześcianin z przy» 
czyny przykazania o miłości Bofkiey 

» meic obowiązan do*natężenia y czu. 
R4 Łości 
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łoścł miłości Bofkicy, aby ön nade- 
wfzyftko natężeniey y czulęy Boga 
kochał. Czułość bowiem ta, y natęże- 
nie gorącości ferca ieft przypadkową 
dofkonałością miłości Bofkicy; mo» 
że być z nią, może być y bez niey 
prawdziwa miłość Bofka; ale każdy 
Chrześcianin obowiązan ieft ną fu- 
mnieniu do (zacunku miłofnego, ażc- 
by on nademwfzyftko bardzicy fząco- 
wał fobie Boga. Natężenie ferca y 
Czułość nie podpada pod przykaza- 
pie. Wielu ludzi ieft, ktorzy dla o- 
fchłości ferea, dla natarczywości na- 
miętności nie fą fpofobnemi do czu- 
łości ferdeczney ; żadnego człowic- 
ka nie mafz nżywąiącego rozumu, 
ktoryby nie był fpofobnym do fząco- 
wania Boga nad to wlfzyftko, cokol- 
wick ict, y być może ftworzońego. 
Przeto każdy do fzacunkowey miło- 
ściicft obowłązan na fumnieniu. 

Ale że to, co mówię, zdaię mi fię 
przyciemnicyfzą nauką, abyśmy to ła- 
śnicy przeniknęli ; fądzę potrzebną 
rzęczą ipytać. na czym zależy pra- 
kty- 
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ktycznie ten kóiak y to ptzenie- 
fienie fzacunkowe Roga nąde wizyfika? 
Dawno odpowiedzi ga to Święci 
Augufty n y Fomafz Doktorowie ko- 
ścioła, Proszki fpofobem ma hę 
dziać to przeniefienię fzacuakowę Bo: 
ga nadęwfzyiłko,  Pierwfzy ftosób, 
prudentis eledlionir, toftropnego obiera- 
nia; drugi: pure intentionis; czyłtego, 
niezmięfzanego zamierzenia; trzeci be- 
roica, refolutioni<, zwyciężkiecgo odWaa 
żenia fię. 

Spofobem roftrottego ocbierania 
przeniefenie ! Boga nadcwfzyftko w tea 
czas dzięię fię, kiedy człowiek. ftawi- 
wizy fobie w mysli; złedneęy frony 
wfzyftkie rzeczy ftworzone, Z. dru- 
giey firony Boga; pyta. fiebie famego 
w fercu fwoim: kogoż wolifz?. Boga 
czyli tworzenie? komuż bardziey ży. 
czyfż honoru: Bogu. czyli fiwotze- 
niu? z Czegoś bardzicy kontent, Czyli, 
że Bóg ict, czył że ftwotzcnię ieh? 
nato wewbętrzne famego ebie pyta- 
nie, odpowiada przyzwoleniem z rozus 
mu y woli: wolę Boga niżeli iworzę- 

niez 
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nie, bardziey Bogu życzę honoru, ni- 
żeli fiworzeniu: bardziey ieem koñ- 
tent, że Bóg ich, aniżeli że fitworze- 
nie. Y to to ieft, eo mówi Auguftyn: 
fummum bonum ita diligendum eft, ut nihil 
diligatur amplius. 

Spofobem czyftego y niezmięfzane* 
go. zamierzenia w tencząs dziecie Íę 
prze niefienie Boga nadew fzyftko, kic- 
dy człowiek chcący kochać Boga, po- 
miia to wfzyftko, cokolwiek mu ieft 
pożytecznego od Boga danego, y nic- 
chce tym fię do miłości Bofkicy wzma- 
gać; ale za pobudkę miłości obiera fo- 
bie dobroć iftotną Bofką, fzacunek 
nieofzacowany iftoty Bofkiey, God- 
ność Bofką wfzelkiey miłości, y rą 
pobudką wzmaga fię do kochania Bo- 
ga. To ir, czego. S. "Tomafz naucza: 
Deus diligit bonitatem propter fe ipfum, 
Bóg kocha dobroć dla fiebie famego, 
Fides attingit Deum, fecundim quod ex i- 
gfo provenit tobis cognitio Dei, wiarą da- 
zemy do Boga dla tego, aby fpływało 
pa rozumy nafze obiaśnienie y pozna- 
mie Katolickiey prawdy. Spes attingit 

Deum 
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Deum, fecundùm quod, ex ipfo provenit no- 
bis adoptio fummi boni, nadzicią dąze- 
my do Boga, abyśmy od niego otrzy- 
mali niebo, a w niebie iego famego, at 
charitas attingit Deum, ut in ipfo fiflat , 
non ut ex ipfo nabis aliquid proveniat, ale 
miłością do Boga dążemy, abyśmy po- 
budzeni (zącunkiem iego w nim famym 
przeftawali, nie żebyśmy co od niego 
wzięli, albo na to, ośmy wzięli od nie- 
go, wzgląd mieli, 

Rzecze kto: ezyliż ia nłe mogę 
Boga kochać za to, że mnie ftworzył, 
że mnie odkupił, że mi niebo obiecał, 
że mi niezliczone dobródżłeyftwa wy- 
świadezył? Odpowiadam: możefz Bo- 
ga kochać dla tego y powinieneś; ale 
wiedz otym, że tąkowa miłość we. 
dług wfzyftkich Oyców Świętych nau- 
ki, nie nałeży do miłości teologis 
czney, ale do nadżiei, bo nie Bofkie, 
ale włafne dobro ma za pobudkę. Fa- 
ka miłość nie ieft żupełnym przenie- 
fieniem nadew (zyftko, ba zupełne prze 
niefienie f(zacunkowe Boga nadęwfzy ft 
ko, powinno mieć pobudkę dg ta 

o 
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bo wyżlzą pobudką iet Dobroć Bos 
(ka, (zacunek Bofki , ktorym ieft Bóg 
fracowaay w fobie y dla fiebie, dobry 
w f.bie-y dla fiebie. Deus, diligit bo- 
nitatem propter fe ipfum, 

Spofobem zw ycięzkiego odważenią 
fię przenicficnie Boga  nądewfzy fiko 
dziele figę w tepezas, kiedy człowiek 
tak ief na umyśle fwoim pofianowio- 
ny, że gotów pierwey ze wfzyftkiego 
dobra ziemikiego być ogołocon,wfzel: 
kiey nędzy, wizelkiego prześladowa, 
nia ftać fię celem; a niżeli, zcby miał 
utracić Boga, toleft: affekt ku Bogu 
w nienawiść ku niemu zamicnić. Ta- 
kiego fzącunku przykład Augoftyn S, 
pokazuie w Pawle, gdy te iego przy- 
wodzi owa: Rom;9.v. 35. Quis me fe- 
parabić à charitate? a ktoż mię oddzielł 
od miłości Bofkiey ? an tribulatio, an fa- 
thes, an nuditas an periculum, an perfecutio? 
czyliżutrapienie,czyliż głód, czyli ogo- 
łccenie ze w{zyltkiego, czyli nicbefpie- 
czeńftwo,czyli prześladowanie? Z kto- 
rych to fow pokazuię fig, że Paweł 
kochał Boga tym trzecim fpolcbem 

; héra- 
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haroiczncy rezolucył, gdyż fię odwa- 
Żał wfzyftko ftracić dobro żiemfkie, 
fomes, hudites, odważał fię raczey 
w(zyftkie prześladowania ponofić, pe- 
Kiculum, perfecniio, a niżeli ód Boga y 
milości ięgo być 6ddzielonym, gits me 
fepaabit 

Powiadam tedy wami, że trzema te- 
imi (pofobami każdy Chrześciania obo- 
wiązan ieft na (umnieniu kochać Boga, 
fzacówać go, y przenofić nadewfzy ít- 
ko. Obówiązanieft kochać Boga fpo- 
fobem roftropnezo obierania, między 
wfzyfikiemi rzeczami pierwfze miey- 
(ce Bogu daiat, chcąc go, Ciefząc fig 
łefteftwem iego, Życząc mu naybat- 
dzicy wfzelkiego przypadkowego hoa 
noru. Obowiążan kochać Boga fpo- 
fobem czyfiegó zamierzenia, Dobroć 
iftotną Bolka, ktorą ict Bóg dobry 
fobie y dla fiecbie ; przekładając nad 
inne wfzyftkie pożytkowne pobiudkią 
dla nicy famey kochaiąc Boga, Obo 
wiązan kochać fpolobem zwycięzkic» 
go odważenia fię, raczey na utratę 
wizelkiego dobra doczefnego; na po» 

nofze: 
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nofzenie wfzelkiego złego odważaiąc. 
a niżeli na utratę miłości Bolkiey, 
Przyczyna zaś tego.obowiązku ieft 
litota Bofka. 

BOG icit naywiękfzym Dobrem, iak 
mówią teologowie, fimmnu Bonum, po- 
dobnego równego dcbra nigdy być nie 
może: iak niepodobna, a żeby Bóg 
nafz równego fobie miał Boga, tak 
niepodobna, a żeby dobro iakie ró- 
wne mogło b é Dobra nieftworzone- 
mu. Przeto Bóg temi wfzyftkiemi (po» 
fobami ma być od każdego człowieka 
fzacowany, y nadewfzyftko przeno. 
fzony. Y to fam zdrowy rozum po- 
kaznie; a choćby ta rzecz nie tak ia- 
fna była z światła przyrodzonego, te- 
dy ief oczywiłła z wyraźnego przy- 
kazania: Diliges Dominum Deum tx toto 
gorde, kochać będziefz Boga z całego 
ferca; a z całego ferea kochać ieft 
naywyżey kłaść Boga w fercu (woim, 
naywyżcy eo do obieranła, naywyżey 
co do pobudki, naywyżey Co do zwy» 
cięzkieęgo edważenia fię dla niego. Ae 
Jiendek homo ad cor altum, 8&3 exaltabitur 

Deusy 
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Dessi, uczyni w fercu fwoin wynie- 
fiente człowiek , wyniefjenie trzema 
przerzeczonemi fpofobami, a przeto 
Boga wywyżfzy. 

Quid tanti ego fum? mówię z Au. 
guftynem: Caż to ia ieftym móy Bo- 
że! że koniecznie rozkazutefz mt, a- 
bym cię kochał? © mif faciam, irafce- 
ris, Ś minaris ingentes miferias, a gdy» 
bym tego niechciał czynić, tedy fię 
gniewafz na mnie, y naywiękfzą gro- 
zifz mi nędzą: parvane res, fi non amem 
te? iakże mam mówić: że mała rzecz 
nie kochać ciebie? y rozumem y przy- 
kazaniem ieem przyciśaiony, abym 
cię nadewfzyftko kochat? O iak wy- 
kraczam, ieżeli raczey ftworzenie, a- 
niżeli ciebie ebieram, ieżeli pogardzi- 
wfzy Dobrocią twołą abfolutną" po- 
żytkowney fzukam ponęty: ieżelł dla 
względu, dla bojaźni ludzi ciebie od 
ferca mego wyłączam. Parvane res, fi 
non amem te? 


CZĘSC DRUGA. 
W sz:5ż8 Chrześcianie moi, abyś. 
my 
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my tey miłości bolsiey (żacunkowey 

siczmysleńie, lećż pramwdźiwie nabyli, 

kosieczńa potizeba y obowiązek na 

fumołeriu ńatżym left, byśmy wfzyft= 

tica nierożdzielnie f(reodków 2 pra- 
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przykąźańia Bolkię y Kościcisė, pod 
grzechem Cię u albo pizykażuiące 
dobrego, a zułącć có złego. 
S. Påwet pifze do Timoteu(za: t. ad 
4uń.1.0. 5. koncem przykażań imie 
łość Bóka. Jeżeli więć przykazania 
daig 24 (wóy końićc miłość, do ófiąż 
śnieńia krorey pomagaią człowieko- 
wi, troć prżykażania fą f(rzodkami do 
miłości Bofkiey ; lako žàś nie inożć 
byś doftąpienie końca; ieżeli nie bę- 
dzie potrzebnych frzodków do ofią* 
gòlenta tegóż końca żażywanie; ( ý 
rak Die moźna przekyć morzą4 beż o= 
ktętu; nie móżńa pifać beż piora; ma 
lować bez pędźla; bo okręr; pioros 
pędżel fą frżodkami do przebycia moa 
rza, pifania, malowania ;) tak Chrzes 
ścianim 
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ściania nie może doftąpić miłości Bo- 
fkicy, y prawdziwego przeniefienia 
Boga nadewlzyftko, ieżeli on nie zaa 
żyie tych frzodkow, to iet. ieżeli 
nie będzie miał woli zachowania 
wfzyitkich przykazań Bofkich, pod 
grzechem ciężkim ` obowięzuiących. 
To iaśnie Chryftus Pan powiada, Fo- 
an.IĄ4. V.15. Si diligitis me, mandata mea 
Jftrvate. Jeżeli mię chcecie kochać, 
przykazania moie zachowaycie; y zno* 
wu: w wierfzu 21. Qui habet mandata 
mea $ fervat ea: ille me diligit.. Kto ma 
przykazania mole y zachowuie ie, teń 
mię kocha. Y JanS. w liście fwoim; 
1.w rozd; 5.v.3. Hec eft charitas Dei, ut 
mandata ejus cufłodiamus. Ta iet Bofka mie 
łość, byśmy przykazania iego zacho* 
wali. 

Uważaycie piłnie Chrześcianie mot, 
co mówię, y z tym pozyadzaycie, co 
mówiłem w wyżlzych kazaniach. Po- 
wiedziałem nauczaiąc o powinnościach 
z wiary pochodzących, że wiara wye 
ciąga zachowania przykazań Bofkich, 
y Ko- 
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y Kościelnych. Dziś mówię: że mi» 
łość teologiczna wyciąga zachowania 
przykazań Bolkich y Kościelnych. Nie 
rózuimiycież, żebym iedno mówił, bo 
to famo wyciąganie zachowania przy* 
kazań z firony Wiary y miłości ró» 
żnym fię fpofobem dzieie. Wiara iet 
frzedkiem do zachowania przykazań, 
bo żeby kto dobre Chrześciańfkie pros 
wadził życie, powinien mieć pierwey 
wiarę; miłość ieft końcem przykazań, 
żeby kto bowiem doftąpił miłości, 
powinien mięć wolą zachowania 
wfzyftkich przykazań. Wiara ieft dzie- 
łem dobrych uczynkow, ktore fą za» 
chowaniem przykazań, ale to działa- 
nie ma przez miłość, iak mówi Pa- 
wel: ad Gal:5.v.6. fides, que per chari» 
tatem operatur; miłość ma to działanie 
przez fiebie famę. Wiara może być w 
człowieku, choćby on iakiego iednego, 
alboli drugiego nie zachował przyka* 
zania Bofkiego , lub Kościelnego, ia- 
ko naucza Swięte Concilium Trydent= 
fkie; miłość zaś Boga ginie w tym 
człowicku, ktory choć iednego nie za” 
choOWu- 
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chowuie przykazania , pod ciężkim 
grzechem obowięzuiącego, aczby in= 
ne wfzyftkie zachował. Dla tego ia 
powiedziałem: że każdy Chrześciaz: 
nin obowiązany ieft na (umnieniu aby 
wfzyftkich  mierozdzielnie używał 
fvzodków z prawa Bożego, y Kościele 
nego , podanych do doftąpienia miło” 
ści Bofkiey, to ief: aby miał fkute- 
czną wolą , wfzyftkie zachowywać 
przykazania. 

Jet ieden wyrok- w Piśmie $. bar- 
dzo trudny, a do moley rzeczy. wiel- 
ce fłużący. 8. Jakub Apofpf w ditu 
fwego rozdziale drugim «© wier/zu 10. 
pifząc o zachowaniu przykazań, te 
owa kładzie: qui offeadić in uno faus 
ef omniun reus. Ktory w iednym przes 
wini, wfzyftkiega winienieft, Te Ja- 
kuba S. owa uważając: S, Auguftyn, 
a 2 pokory njechcac ufać rozumowi, 
fwemu , acz cale wfzelkim trudno. 
ściom wy ftarczaizcemu, (w ten cza 
bowiem był młodym,) pilze do fas 
rego Doktora w Kościele Chryftufo= 
wym wziętego $. Hieronima. Hierge 

$ 2 pimie 
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nimie, prófzę cię, wyraź mi zdanie 
twoie, iak mam te ffowa Jakuba ro- 
zumieć: kto w iednym przewinił, wfzyji- 
kiego winien, Nie mogę rozumieć wtym 
zdaniu, iakoby, kto iedno przykazanie 
przeftępuie, ten wfzyftkie przykaza- 
nia przeftępował,y przeciwko wfzyft- 
kim wykraczał; bo może być kto nie- 
czyltym, nie przero iednąk będzie zło- 
dzieiem, owfzem brzydżi fię kradzie= 
żą; nigdy na nią nie przyzwala. Co 
zaś przyzwolenia nie ma, iak ma być 
przeciwko przykazaniu wykrocze- 
niem? Nie mogę rózumieć w tym 
zdaniu; iakoby w łednym grzechu 
wfzyftkich grzechów złość zamykała 
fię, boby rowne w złości fobie wfzy: 
ftkie były grzechy. A przecię Ewane 
gelia naucza: że iedae grzechy godne 
rady, drugie ądu, inne ognia. Nie 
mogę rozumieć w tym zdaniu, łako- 
by Pan Bog tak miał w piekle karać 
za ieden grzech popełniony, iako ka- 
rze za wfzyftkie popełnione, bo Pan 
Bóg, iak obficiey koronuie nad zafłu. 
gę cnoty, tak mnicy karze od zafługł 

grze: 
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grzechu. Jakże tedy małą fię brać y 
rozumieć te ffowa Jakuba? kto w iit- 
dnym przewinit, w/zyfikiego winien? 

Odpis poważny: Hieronim wiel- 
kiemu Auguftynowi iak gruntownie, 
tak do moiey rzeczy pomyślnie. W ża- 
dnym rozumieniu, ktore mif wyra- 
żaż Auguftynie, brać fię nie maią flo- 
wa Jakuba Apoftoła. Prawdziwe rze- 
telne ich rozumienie to ieft, a'niejin= 
fże: kto chce mieć miłość Bofką, po» 
winien wfzyfikie, a wfzyftkie jnieróe 
zdzielnie zachowywać przykazania 
pod ciężkim grzechem obowięzuiące. 
Jeżeli zaś kto iednego przykazanią 
ciężko obowięzuiącego chować] nie- 
chce, ten tak traci w dufzy (woiey mi- 
łość, iak ten, ktory wfzyltkie przeftę- 
puie. Dla tego Jakub S. położywizy w 
wier(zu 5. Nonne Deus elegit pauperes in 
hoc mundo, divites in fide, © heredes regni, 
quod repromifit Deus diligintibus ft? ‘As 
zaż Bóg nie obrał ubogich na tym 
świecie, bogatemi w wierze, y dzie 
dzicami Króleftwa, ktore Bóg Obiecał 
tym, ktorzy go miłuią? w wierfzu 19. 

S mówi 
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mówi: Quicunqne autem totam 'legem 
fervauerit, ojfendat autem im "tO, failus ef 
omnium reus. Choćby kto całe cho- 
wał prawo, a przeciwko iednemu wy- 
kroczył , winien wlzyftkiego, tojeft: 
nie ma miłości Bofkiey, ktora ieft koń- 
cein w/zelkiego, nierozdzielnie ciężko 
obowięzuiącego prawa, finis precepti 
charitac. 

Przyczyna zaś tego, że konięcznie 
potrzeba zachowania wfzyftkich nie- 
rozdzielnie przykazań obowięzuią= 
cych ciężko na fumnieniu do ofią- 
gnienia fzacunkowey miłości Bofkiey, 
ief: bo człowiek tak ten, ktory ma 
wołą wfzyftkie przeftępować przyka- 
zania, iako ren, ktory ma wołą inne 
zachowywać, a iedno tylko przefłę- 
pować, żadnego nie ma fzacunku prze- 
nofzącego Boga nadewfzyftko. Troia- 
ki ic fzacunck , przenofzący Boga 
nadew(zyfłko:, iako fię wyżey rzekło, 
łeden rofiropnego obierania, drugi czy- 


fiego zamierzenia, rrzeci zwycięzkie- 

go odważania lię. Człowiek wykta- 

czałący ciężko., przeciwko iakiemu 
Przy: 
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przykazaniu, nie ma z'tych żadnego 
fzacunku Boga. Nie ma fzacunku to- 
ftropnego obierania, bo pominąwfzy 
Boga obiera fcbie niegodziwe ftwo» 
rzenia używanie ; 'w famey rzeczy 
mówi: wolę to ftworzenie , niżeli 
Boga. Nie ma (zącucku czyftego za- 
mierzenia, bo ferce iego zapaliło fię 
miłością dobra 'ziemfkiego niegodzi- 
wie albo pożytecznego, albo ucicfza: 
łącego, dla ktorego to pożytku, lub ue 
ciefzenia w dobru ziemfkim, pogar- 
dziwfzy dobrem nieftworzonym, zako- 
chało fię. Nie ma fzacunku zwycię 
zkiego odważania fię, bo niechce {o= 
bie trudnośći uczynić w zwyciężaniu 
panuiącey namiętności; bo względo» 
wi, pogróżce, obiernicy, ftracie zyfku 
doczefnego daie fię dzielić cd Boya. 
Kto więc acz iedno ciężkie przeltę- 
puie przykazanie, niema żadnego fza- 
cunku Boga, a zatym nie ma miłości 
przenofzącey Boga nadeufzyfiko. Źe- 
by miał prawdziwą miłość y fzacunek, 
powinien micć koniecznie wolą mic- 
rozdzielnego w(zyftkich przykazań 
zachowania. Ah! nielkończona Pig- 
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kności Boże móy! czegoż nie mam 
czynić, coż mi niepodobnego, co tru- 
dnego będzie dla miłości twoicy? po- 
nićważ widzę miłość ftworzenia tak 
dzielną, że ricpodobne odważcnia lig 
W podobne zamienia, y ftodzi. 


CZĘ SC TRZECIA 

Ważaycież Chrześcianie moi, ie- 

żeli rzecz głębicy bierzemy, nie 
dofyć ieft do pełnego wykonania mi- 
łofnych obowiązków, to wfzyftko 
czynić, tego wizyftkiego fię chtonić, 
co prawo ciężko ku ofiągnieniu pra- 
wdziwcy miłości Bofkiey przy kazuie, 
lub zakazuie. Obowiązan iefzcze ka- 
żdy Chrześcianin ku dopełnieniu mi- 
łości; ażeby wfzyftkie fprawy fwoie 
nawet pod żadne przykazanie nie pod- 
padaiące, toieft: ani przykazane, əni 
zakazane, ale z fiebie oboiętne , co 
Boga ku więk(zey iego chwale kiero. 
wał. Takie (prawy fą: pokarmu y 
napoiu używanie, chodzenie, fiedze- 
nie, czuwanie, fpanie, y inne tym po- 
dobne. Takic wfzyfikie (prawy z o- 

bowią- 
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bowiązku przykazania © milości Bo- 
fkiecy ma każdy Chrześcianin kierować 
do chwały Pana Boga. Tak bowiem 
naucza S$. Paweł. 1. ad Cor: 10.v.31. fi- 
ve ergo manducatis, five bibitis, five aliud 
guid facitis: omnia im gloriam Dei facite. 
Czyli iecie, czyli piiecie, czy inne ípra- 
wy odprawuiecie; wlzyfiko czyncie 
na chwałę Pana Boga. 

Uważaiąc te ffowa Pawła Tomafz 
Anielfki: Hoc verbum imperatum, tradue 
ci debet efe preceptum. To howo ro. 
zkazuiące: czyńcie, wyznacza pra- 
wdziwe przykazanie. Quidam dicunt, 
guod koc efl confilium.: fa tacy, ktorzy 
mówią : że te owa Pawła lą tylko 
radą Chrześciancm daną, a nie przy- 
kazaniem obowieęzuiącym ; fed hoc non 
eji verum, ale bardzo mylą fię; virtua- 
liter omnia referre in Deum, cadit fub præ- 
ceptum charitatis, obowiazek ieft po- 
chodzący z przykazania o miłości, 
aby wizyftko przynaymniey tłuma- 
czonym fpofobem Chrześcianin kiero- 
wał, y odrofił dojlBoga. Tego fae 
mego naucza Auguftyn , pifząc na 

Pialm 
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Pfalm 65. Tegoż naucza Bazyli % 
Regułach fwoich,, w pyfaniu 195. 
Tym obowiązkiem podobno przes 
rażeni mówicie: ergo errayimus! więc 
my do tych czas błądzikśmy, bośmy 
ra fprawy obołęrne żadnego nie mieli 
względu, dopieroż, żebyśmy ie ścią- 
gać, kierować przez intencyą chwały 
Bofkiey do Boga mieli! Nie trważcie 
fobą dwołaka intencya w tey okoli- 
czności być może; tedna fię nazywa 
formalis, gdy kto aktualnie wyraźnie 
wfzyftkie razem fprawy fwoie, albo 
każdą z ofobna Boga oddaie; tym a- 
ktem woli w fercu fuvoim młanym: 
chcę , aby wfzyfikie fpramy mote, albo aby 
ta [prawa moia, to myślenie, pi anie , Czyje 
tanie było ku chwale Pana Boga. Druga 
intencya nazywa fię virtualis, tlura- 
czona; według S. Tomafza zależy na 
gotowości umyfłu, y ferca, aby Chrze- 
ścłanin, czyniący iaką fprawę, fpytać 
ny wtem Czas: chceli tą fprawą Bo- 
ga chwalić? był gorów fzczerzć od- 
powiedzieć « chcę tą fprawą, acz C- 
koiętną, Boga chwalić , faci/ne hec pro. 
pier 


in 
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pter Deum? vifne hoć offerre iù laudem Deo? 
dt/pofitus fit ad refpondendum própte: facio, 
wolo, Rowa Tomafza. Gdy fię tedy mò- 
wi: że każdy Chrześcianin obowiazan 
ict, aby wfzyftkie fprawy fwoie kic- 
rował do Boga , nie wyciąga fię od 
niego intencyi wyrazney, formalncy, 
każdą fprawę z ofobna poprzedzałą- 
tey, bo to ieft iak chwalebne, tak do 
wykonania bardzo trudne ćwiczenie; 
acz byl tacy, Krorzy nawet każdą li- 
terę piaia ku więkfzey chwale Pana 
Boga kierowali.  Ałe od każdego 
Chrześcianina wysiąga fię intencya 
tłumaczona > ta iet gotowość. na 
pytanie: chcefzli tą fprawą chwalić 
Boga? odpowiedź,.cbcę, pragnę. Prze- 
to Swięty Fomafz , iakoście dopiero 
ftyfzeki, mówi» de gręcepio charitatis ef 
fe referente in Deum omnia: communiter y 
przykazanie Bofkie o miłości rozka- 
zuie, ażeby każdy tłumaczoną przy- 
naymnicy intencyą wfzyRko odnofił 
do Boga. Posieważeście zaś wy Chrae- 
ścianie równie zawize gotowego i 
myfłu byli każdą prawą chwalić Pa: 

na 
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na Boga, złóżciefz trwogę, bo mi fię 
zdaiecie, żeście temu obowiązkowi 
dofyć uczynili. Chcę tego iednak po 
was, abyście na famey intencyż tłu- 


maczoney nie przeftawali, ale każde- | 


go poranku te formalną powfzechną, 
na wfzyftkie dzienne fprawy czynić 


nie zaniedbywali: w/zyfłkie fprawy mo- 


ie dzifieyfze ofiaruię ci Boże, ku więk/zey 
chwale twoiey. 

Uważaycie pilnie Chrześcianie moi, 
co mówię, abyście mię znać Z pory- 
wczości umyfłu nie pofądzalt; nie 
mówię ia tego, że każdy Chrześcia- 
nin obowiązan ieft na fumnieniu, aże- 
by nie zinney pobudki, tylko z po- 
budkł miłofney, ktora ieft Dobrocią 
Bolka, wfzyftko czynił, y gdyby tak 
czynić nie miał, tedyby fprawa iego 
była zła. Uchoway Boże! nie mówię te. 
go; taka mowa ieft Janfenifka, w kilku 
propozycyach to mówiących quejł: 11. 
od Kościoła Bożego potępiona, iak zła 
y fałfzywa, bo może być dobra nadprzy= 
rodzona, zafługuiąca niebo cnota, 
choćby mie miała miłofney pobudki 

Dobro- 
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Dobroci Bofkiey abfolutney. Taką 
cnotą ieft fprawiedliwość , czyftość, 
trzeźwość, choyność y inne cnoty o- 
byczayne, na pobudkach ftworzonych 
zafadzone. Ale to ia mowię: że przy- 
kazanie Bofkie, ktore ieft o miłości 
Bofkiey według wykładu Oycòw Świę- 
tych obowięzuie Chrześcianina, ażeby 
wfzyftkie (prawy fwoie, czy to chwa- 
łebne, iakie fą cnoty, z iakieykol- 
wiek pobudki dobrey uczynione, czy 
oboiętne, przez intencyą albo wyra- 
źaą, albo tłumaczoną do tego końca 
ściągał, ktory ieft chwałą Pana Boga. 
Przyczyna tego ieft, bo Pan Bóg nafz 
ieft oftatecznym końcem nafzym: więc 
do niego całemi foba powinnismy 
zmierzać. A lakże zmierzać / ina- 
czey nie można, tylko przez fprawy 
nafze, wfzyftko czym iefteśmy,co ma- 
my, co możemy , powinniśmy Bogu. 
Powinuiśmy z tytułu ftworzenia, z 
tytułu odkupienia a daleko bardziey 
powinniśmy , a niżeli powinien nic- 
wolnik ufługę Panu fwoiemu; więc 
wfzyftko powinniśmy kierować ku 
chwale Pana. Ta- 
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Takie wam, z amego fiebie uczy- 


niwlzy ufprawiediiwienie, koriczę ka- | tł 
zanie krotkim, na to wfzyftko co fię | Al 
rzekło, obcyrzeniem fię. Trtoiaki | m 
mamy miłości Bofkiey obowiązek, a- ło 
byśmy Boga przenofili nadewfzyfiko, | W 
abyśmy tey miłości , zachowaniem Bò 
wfzyftkich przykazań, nabywali, aby- | tbi 


śmy wizyftkie {prawy nafze do Boga | tl 
kierowali. Rozmyślamyż ? powąt- | 
piewamyż: czyli ierce nafze tym po- | g0 
winaoścom poddać mamy” Ab-móy | lii 
Boże! czy ieft tak nierozumne ferce, | ka 
aby fig w tych fłodkich pęrach,w tych | lh 
nayfprawiedliwfzych obowiązkach być | ftoj 
niceiefzyło? Jefteś Boże Dobrem mię- 

dzy wizylfikiemi dobry ftworzonemi | zd 
naywiękfzym , równego dobra mieć | 
nie możefz; a wfzyfikię dobra docze». | Pie 
ine, czy to przyftoyne, czy pożyte- | iko 
czne,czy uciefzaiące, cieniem dalekim | ka 


fà względem ciebie; te kropelki przys | ni 
ftoyności, pożytku , ukontentowania,, | hii 
ktore w fobie maią, z ciebie zrzódła | M 
wfzełkich rozkofzy wyczerpnęły; iake | to; 
że ciebie nie mam  przenofić nades: | tw 


W (zy ft. 
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wfizyftko? Zgińcie ftwotzenia, ktore 
z {erca moiego rugułecie miłość Botką. 
Albo ty pierwey obróć fię w nikcze- 
mność ferce móie, aniżeli żebyś mia- 
ło kiedy ftworzenie obierać, pominą- 
w(zy Boga; w Dobroci tey, ktorą ieft 
Bog dobry dla fiebie, nie fmakować; 
ałbo tam być małe, nie śmiałe, trwo- 
%liwe, gdzie idzie e utratę Boga! 

O iak tacne frzodki mam do ofią- 
gnienia miłości twoicy Boże! bo czy- 
lit móżc być ciężkie zachowanie ptzy= 
każań twoich ” „Kocha nieporządnie 
Inbieżośk białogłowę; y acz mu czę- 
ftokroć przykre zakłada kondycye, y 
dak tego,co icf zuymąfottuny, honoru 
zdrowia; ed niego wyciąga, chętnts 
wfzyftke czyni. A jakże mi maią być, 
Piękności mieftworzona! Dobroci nie- 
fsończone Boże móył ciężkie przys 
kazania cwoie?. Będeicfz fzczęśliwfza 
niecnota do ferca, a niźeli ty iedyne 
'niepoięte Dobro, de miłości moiey? 
Móy Swięty Panie, chcę wfzy fikie nic- 
gozdzielnie zachowywać przykazania 
twoie, bo wiem 0 tym, choćbym tyl- 

; ke 
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ko iedno wyłączył , iużbym nie miał 
miłości twoiey, podobny do owego, 
ktory gdy iedaemu artykułowi nie 
dowierza, całą wiarę traci; iednako- 
weby mi było, czy od zedney śmier= 
telney ginąć rany, czy od więcey. Je- 
zus móy wlzyftko wykonał dla miło- 
ści moiey; co mu OciecPrzedwieczny 
rozkazał, ia dia miłości iego wfzyft- 
ko wykonam, co mi rozkazułe. 
Więcey uczyaię z miłości twoiey 
Boże! wfzyftkie fprawy moie, nawet 
nieprzykazane, nawet oboiętne, ku 
chwale twoiey kieruię; żadney niech 
nie będzie myśli, żadnego fłowa, ża- 
daey (prawy, ktoraby dążyć do chwa- 
ły twoicy nie miała. Alboż ich mało 
firaciłem do próźnych ubiegaiąc fię 
końców! O iak mi wiele chybiło za- 
fługi? Teraz wlzyftkiemi (prawami, 
wfzyftkiemi fpraw okolicznościami 
chcę dążyć do chwały twoicy; Stwo- 
rzyłeś mnie Panie do fiebie , ieftem 
twoim, y wfzylłko moie, twoies 
niechże cię wfzyfłko chwali, czym 
iekem, Niech wfzyftko chwali, co 
możę 


| 
| 
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może być z dzielności moicy. Chwal 
Pana dufzo y ciało moie, głowo y 
ferce moie; rozumie , wolo, pamięćis 
zmysle widzenia, fły(zenia, (maku, po- 
wonienia, dotykania. Chwal Pana ca- 
ła iftoto moia, 4 omnia que intra 
me funt, Pfal: 102.01. Chwal to wlzyft- 
ko, co we mnie iefteś , czym ieftem, y 
dla czego icftem , bo chcę kochać Bo- 
ga moiego, przeno(ząc go nadewfzyft= 
ko , ciefzyć fię nim, y życząc mu 
wfzelkiego honoru, nie dla czego in- 
nego, tylko dla tego, że godzien ieft 
wfzelkiey miłości, odważatąc fię dla 
miłości icgo na wfzyftkie trudności 
y pono(zenie prześladowania o honor 
iego. Chcę kochać Boga zachowaniem 
wfzyftkich przykazań.y (kierowaniem 
wfzyftkich do niego {praw moich. O 
Deus ego amo te! mówię ftowy Ignace- 
go: daut amem te, © fimul omnes. propter 
że, hæc dando dabis omnia. O Boże ko- 
cham cię! day abym cię kochał za: 
wfze, y ninie y wiecznie, Amen. 

ka KA- 
X. Bolfania Przygod; Tom I. ; 
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O grzechu śmiertelnym , — ktorego 
Chrześcianin z przykazania miło- 
ści BOGA ftrzec fię powmieg. 
Bonus Paflor animam fuam” dat pro ovibus 
fuis. Mercenarius videt lupum, EF fugit, EF liga 
pus rapit, €7 di/pergit oves. Josn;10.v.u.€9'12, 

Dobry Pafterz dulzę fwoię 'daie za owce 


fwoie. Naiemnik wi wilka, y ucieka, a wilk 
potywa y: rozplajza owce. 


NI eli przefzłey mówiłem © poz 
winnościąch Chrześciani: 1a, po- 
chodzących z cnoty miłości Bofkiey 
do czynienia dobrego. Dzifiay mówić 
będę o powinności zteyże cnoty po- 
chodzącey doünikania Gd złego, Rzecz 
z cnoty miłości Bofkłey przykazana 
do czymiemia zależy na tym, abysmy 
Boga fzacunkowym fpofobem nade» 
wfzyftko przenofili, abyśmy wfzyft- 
kich frzodków z prawa ciężko obo: 
więzuiącego podanych, nierozdzielnie 
ku 
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ku temu fzacunkowi używali; abyśmy 
wfzyftkie (prawy naize, aczfnie pod- 
padaiące pod przykazanie, y oboiętne 
ku więkfzey chwale Bofkicy kierowa- 
li: iako fig rzekło na przefztym kaza. 
niu. Rzecz z cnoty miłości Bofkiey 
zakazana, iet fam y każdy grzech cię- 
żki, śmiertelny. 

lnne cnoty Teologiczne mogą ftać 
w człowieku 2 grzechem śmiertelnym: 
tak chociafz kto popełni grzech nie- 
czyftości, pilańftwa; nie traci przeto 
cńoty wiary, w dufzę (woię wlaney; 
tak iefzcze zabóyca, krzywdziciel nie 
traci cnoty nadziei , ieżeli nie rofpa- 
cza. Cnotę wiary ieden tylko grzech 
z dufzy ludzkiey ruguie, a ten grzech 
ieft, albo powątpiewanie o artykułach 
wiaty, albo im niewierzenie; także 
cnotę nadziei icden grzech rvguie z 
dufzy ludzkiey, a tym grzechem ieft 
rofpacz, z innemi żaś grzechami tak 
wiara, iak nadzieła ftać może w czło- 
wieku. Ale miłość Bofka żadnego a 
żadnego grzechu śmiertelnego w 
gzłowicku cierpieć nie może; ktorego 

T 2 ; inos 
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momentu człowiek na grzech! ciężki, 
jakiżkolwiek on ief, odważa fię, tego 
momchru, tego famego punktu czatu, 
miłość Bofka w dufzy człowieka ginie. 

Nie mam czafu na to przyczyn 
przywodzić, dość rozumiem, ieft na 
powadze $. Concilium: 'l rydentlkiego, 
y wfzyfikich Teologów y Doktorów. 
Na tym fundamencie rzecz moła dzi- 
jay do was będzie; Że z przyczyny 
miłości Bofkiey każdy Chrześcianin o- 
bowiązany icht ciężko,ażeby fię ftrzegł 
wfzelkiego grzechu śmiertelnego. A 
że ten obowiązek iet nayfprawiedii- 
wfzy, trzema topokażę przyczynami. 
Bo grzech śmiertelny ieft wielką krzy- 
wda Boga; grzech śmiertelny ieft wiel- 
ką krzywdą bliźniego; grzech śmier- 
telny iet wielką krzywdą tego, kto- 
ry fie nań odważa. Ant przyląłbym 
tych przyczyn do dzifieyl(zey mówy 
gdyby mi ich fiowa założone nie po- 
aty, y nie nagliły mię do tego, 
ażeby te a nie inne rzeczą naftępuią- 
tcgo kazania były. 

Słowa założone naypierwey opi- 


fuią 


law 
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fuią dobrego Pafterza ; potym owie- 
ezki od wilka tozpro(zone, naiemni» 
ka uciekaiącego. Dobrym Pafterzem 
Bog ieft, owićczkami iego ludzie 
wfzyfcy , bliznł grzefznika , ktorych 
bowiem dobry Pafierz śmiercią (wolą 
odkupił , tych wfzyftkich bliźniemi 
uczynił ; naiemnik uciekający ieft 
grzefznik niechcący czynić dofyć o- 

„bowiązkowi , a przeto na furowy 
gniew. Pafterza zafługuiący.  Otoż 
przedfiewzię te przyczyny. Pafterz u- 
krzywdzony, owieczki rozerofzone, 
naiemnik uciekaiący. To ieft: Bóg o- 
brażóny, bliźni o ruinę przyprowa- 
dzony, grzefznik uftępułący, przeto 
niefzczęśliwy: tego wfzyftkiegogrzech 
ciężki okazyą. Profzę was o chg- 
tne ucho y. pilną uwabe 

Grzech śmiertelny ic% wielką krzy- 
wdą Boga dobrego, Ego fum Paftor 
bonus. Część I. 

Grzech śmiertelny ieft wielką rui- 
ną bliźniego. Oves rapit lupus, €. di- 
J/pergit. Część IL. 

Grzech śmiertelny icft wielkim nie- 
T 3 fzczę- 
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fzczęściem człowieka grzefzątego. 
Mlercenarius fugit. Część III. Ad M.D. G. 


CZĘŚC: PIERWSZA. 
Am krzywdę Bofką, ktora fig 

ftaie przez grzech śmiertelny po- 
znali, mamy uwazać iftotę Bolką, 
włalności Bofkie, y dzieło nayprzed- 
nieyfze całcy TróycyPrzenayświętfzcy; 
to wfzyftko niertozdzielnie , grzec 
śmiertelny krzywdzi, y znieważa, Mmo- 
wł Ekklezyaftyk ; c. 33. w 15. contra mas 
lum bonum ef, przeciwko złemu dobre. 
Przez tę przeciwność złego z dobrym 
y wzaiem , rozumie Auguftyn Swięty 
cnotę y niecnotę. Ale inni także w 
tłumaczeniu literalnym rozumicią, Bo- 
ga, y gtzech śmiertelny. Bog bowiem 
grzechowi, grzech rak fię Bogu fprze- 
ciwia , właśnie iak życie śmierci; a 
śmierć życiu. Przeto Ekklezyaftyk 
położywizy te ftowa: przeciwko złe- 
mu dobre, wnet przydał. Contra mor- 
żem vita, przeciwko śmierci życie. Bóg 
ict naywiękfże dobro; grzech śmier- 
telny naywięk(ze złe. Bóg ieft celem 
wfzel- 
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w(zelkiey miłości, grzech ieft Celem 
wfzelkiey nienawiści. - Bóg ieft mo- 
rzem wfzelkiey dofkonałości, grzech 
śmiertelny przepaścią wfzełkicy nic- 
dofkonałości. -Zadney prawie rzeczy 
niemafz, ktoraby mie była uczeftni- 
„czką y dalekim przynaymniey obra- 
zem iakicy dofkonałości Bolkiey; iam 
tylko grzech mie ma. żadnego aza- 
dnego podobieńftwą do Boga; a gdzie 
fie Raie, tam obraz Bofki gładzi, al- 
bo przynaymniey na chrazie Bofkim, 
obraz czartow(ki maluie. 

BOG. iet niefkończony w fzacun= 
ku, grzech iet, niefkończony w po- 
gardzie y kkce ważeniu Boga; ftowa 
fą Tosmafza, habet quandam infinitatem , 
ma w fobie nielkończoność złości; y 
fiulzną tego daie przyczyaę: im wię- 
kíza tego godność, ktory obrażon ieft, 
tym więkfzaieft obraza y pogardaiego. 
Uderzenie: Szlachcicą wielkim ich: wy- 
ftępkiem śle daleko więkfzym uderzenie 
zelżywe Senatora, ale daleko. ietzcze 
więkfzym uderzenie zełżywae Króla; 
im bacdziey godność rośnie, tym | bar- 

T4 dźicy 
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dzicy rośnie pogaxda godności. Po* - | pr 
nieważ ząś godność Bofka, ieft nad | fto 
wfzyfikie godności; , ponieważ go- | fu 
dność Bofka niefkończona, gdy fię | to 
człowiek grzechem śmiertelnym tar po 
gnie ma Boga, gdy niefkoriczoną go- ni 
dność iego zelży, grzech, iego być mu- ko 
fi niefkończonym w złości; habet. guan. nie 
| dam. infinitatem. O iaka fię więc prze- Ze 


ciwność Bogu dzięie! 0 iak itota Bo- 
fka; że tak rzekę, cierpi, gdy fię czło- 


wiek na grzech smiertelny odważa. | w 

Ale że iftota Bofka zależy na wła- ie 
fnościach Bofkich; abyśmy iey krzy- | ny 
wdę lepicy przenikali, uważmy, iaką | ży 
krzywdę od grzechu śmiertelnego ma- to 


ia włafności iftotre Bogu. Zmięważą | lo 
grzech śmiertelny panowanie Bofkie. 

Z przye zyny tego panowania Bofkiega kr 
powinni śmy Bogu wfzelki bonor y fu- | 
żbę,iako Panu nafzemu; Venite adorea. | n 


mus quia ipfe eft Domin zus nofier. Psal. 94. nc 
JH v.6 6' 7. Chodźmy, byśmy fię pokło= W. 
nili Begu, bo on ieft Panem nafzym, a pi 
my owcami paftwifka iego; ten zaś; | ni 


ktory grzech śmiertelny popełnia, nie | py 
YĆ i 
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przyznaie Bogu panowania , odmiata 
fiodkie iarżmo iego, y wypowiada mu 
ftużbę : Confregifii jugum meum, dixifi: 
mon 'ferviam. Panowie ziemicy, gdyby 
poddany wafz zuchwałe nam rzekł: 
nie będę wam fłużył,ale będę fłużył 
komu innemu ; a iefzcze głównemu 
pieprzyłaciciowi wafzemu,ażeby przes 
zemnie mogł wam mocnicy fzkodzićz 
iakąby krzywdę panowanie wafze mia- 
Jo. Tak grzelznik w fancy rzeczy 
względem Boga, Pana fwego poftępu. 
ie: odważaiąc fię na grzech Śmiertcl= 
ny, mówi: Boże ia tobie niechcę fłu- 
żyć , ale będę żył komu innemy, 
to ieft czartu, głównemu nieprzyiacic- 
lowi twoieniu, aby on przezemnie 
mocno ci (zkodził. Jakaż mufi być 
krzywda panowania Bofkiezo? 

Grzech śmiertelny znieważa zwiea 
rzchność Prawodawcy w Bogu, z pa- 
nowanią iego pochodzącą , gdy bo- 
wiem grzelznik przykazanić Bofkie 
pizefiępuije, ço w {amey rzeczy czy- 
ni” oto prawem pogardza Brola we» 
go; depce tego;powagę, przez kto- 

iego 
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tego Królowie króluią, a Zakonoda- 
wce prawa faqowią. Panowie ziem- 
(cy, gdyby kto pod wafzą zwierżch- 
nością zoftaiący z tym lię odezwal, 
że ma przeciwko woli y tozporzą« 
dzeniu wafze'nu wfzyitko czynić; czy- 
liby nie była wielka krzywda zwierźch- 
ności walfzcy?% ezylizby was do iprae 
wiedliwego. nie pobu jził gniewu? O- 
toż tak fię ma grżefznik względem 
Boga. Ani mówcie : lako, przeftępitwo 
prawa Któlewfaiego y poltyków nie 
iet zawize pogardą Maieftatu; bo ta- 
ką rzeczą każdy wykraczałący popeł- 
niżiby crimen læfæ- majeflatiś, tak wy- 
kroczenie przeciwko przykazanłu Bo- 
fsiemu nie icf pogazdą y znieważe- 
niem naywyżfzeg zwierzchności y 
władzy prawodawney iego: bo.na to, 
giuntowny Hifzpan. Perea w trakta- 
cie de incarnatione- odpowiada. Być to 
może częfło, że przez przeftępitwo 
prasa Krolewfkiego, rozkazułącey go- 
ności żadna nie dzieie fięj krzywda ; 
ke Królowie ziemfcy częftokroć gdy 
konia prawo, na iam tylko. pożytek 

dobrą 
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dobra polpolitego wzgląd maią. Za 
cel prawa uknowanego nie kładąc go- 
dności powagi (woicy; y przeto gdy 
widzą przeftępftwa tego prawa, krzy- 
wda ich tylko dobrą pofbolitego boli, 
a nie maią tego przefiępfiwa ża zelżw» 
nie ofoby y godności fwoicy. Zaś nie 
może być żadnego takowego trefun- 
ku, w ktotymby było grzefiępftwe 
przykazania Bożego, 4 nie byloby pa- 
gardy y zniewagi godności Bofxicy 
rozkazułąccy. Bo Pan Bóg zadrege 
nie może dać prawą y przykazania, 
ktoregoby fam nie był koncem pce- 
Jem; ktoreby nie było fkiecrowaae ku 
uwielbieniu godności y ofoby tego. 
Gay więc tedy grzefznik przeftępnia 
prawo, lży Boga godność, powagę it- 
go rózkazułącą. To ieft: co ezyta- 
my w Lewityku; £.6. v. 2.0nima, que 
peccaverit contemytó! Dominó, dufza grze- 
fzy przez pogardę Boga; to iefzcze 
mowi Pawet: Rom.2,v. 23. per preva- 
ricationem, legis Deum inkonoras przez 
przeftępowanie prawa Boga nie czcifz. 

Znieważa iefzcze grzęch śmiertel-- 


ny 
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ny Opatrzność Pana ga nafzego. 
Opatrzność Bofka fxłada że tak 
rzekę w uwadze te logiczncy; 

drości y dobroci Bofkicy. 

przewidza y poznaie, cokolwiek . 
wiekomi tak w dobru 


dzieyftw ich używaiąc dobrze, 
fzedł da biogofławionego konca 
grzech śmiertelny 
mądrość y 
nądrości zamierzo- 
ny pczewrac ikąmł Od niey opa- 
trzonemp', zamiaft do zbawienia, dąży 
do potępienia. Dobroci Bolkiey nay- 
M fig- fłaie; dary 
wziętę od niey ku więkfzey chwale Bo- 
fkièy, obraca na  zhańbienie Boga, y 
ębrazę iego. - Panowie ziemfcy! ia- 
kicgolyšćic umy fiu byli, gdybyście 
dalı udze (wemu kilkadziefiąt tyfię- 
Gy Ba koniec dobru wafzemąę albo po- 
trze- 
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trżebny,, albo: późyteczny; odby Zaś 
tę pieniądze na ciężkie zbrodnie na 
hańcę y ochydę imienia wafzego O- 
brocł; czyliby opatrzność wafza nie 
miała wielkicy krzywdy? T 
wdę czyni człowiek, gdy dh: 
talènta urodzenia, dane tyfiące, 
ny fortuny od Boga, nie na zbawienie 
fwoie, nie na chwałę Bofką, ale na 
żarobek potępienia, y zćlżenie Opa- 
trzności Botkiey obrac 

Znieważa iefzcże RZA śmierte|- 

r ZERA [pra 
wnie, że Bog ieft R: mAy w Modzie: 
Jako bowiem do mądrości Be ofkicy 
należy, aby O% (zy tki wiedział4;ia- 
ko do wfzechmocności, PI wizyftko 
ł ak TES. należy do nicogra- 
oności Bo ofkity, aby wfzyfikie ńay- 
fkrytfze mieyfcą Bogiem  napełnila. 
"Tę nieograniczoność nicziniernie grze= 
fzoik hanbi, gdy w.oszach Bofkich, 
Bogiem śmie pogardzać; gdy w ptzy- 
tomności Bofkiey z czartem przeciw- 
ko Bogu czyni CA Cobyścię-Pa- 
nowi: “zemle y myślili, gdyby w przy- 
tonine. 


te PB. 
miio- 


+4 
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Omi wafzey inie wdzięćzaicy ła- 
fkami wafzemi wykarmicai, nie widząc 
was przytomnych, ba zabicie wafze 
czynili zmowę? Coby$ mówiła Ma- 
tko, gdyby Syna twego iedynaka w 
oczach twoich nieprzyłacielfka zabi- 
iaża ręka? Acz nie widzi Boga grzes 
izzik, ale w przytomności łego na 
zniefienic iego, ile z ficbie z czartem 
fie zeawła w.przytomaości Bofkiey, 
Syna Bofkiego, iak r wi Pawel: Hebr, 
żó, u. ó. powtofe na 4 z wbjia. 

Zmłeważa iefzcze grzech śmiertela 
ny wf[zechmocność Boka Wiecie, 
że bez pomocy wfzechmócności Bo- 
fxicy żadncey (prawy nawet myślić iak 
mówi Paweł : nie możemy; przero Bóg 
poftanowił, aby nam wfzechmocność 
iego we wfzyftzim fiużyła, pozwala 
ham wfzećhmcccości do działania do. 
brych fpraw zukonteńtowaniem y po» 
chwa! eni em [woi 3 ponieważ zas 
chce zachować nienarulzenie wolność 
woli ludzkiey, nie broni pam- wfzecha 
imocności twoicy do czynienia złey y 
kiegodziwcy (prawy; ale gdy iey grze» 

izniĘ 
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fznik zażywa do grzechu, nieznośną 
boleść fercu Bofkiemu fprawnie, ktożey 
nie mogąc w fobie zatrzymać, wydał 
fię z żalem przez Proroka ;, /fuie 43m 
v. 24. feruire me fecifiis in peccatis, uczyni= 
liście, abym był fiugą w grzechach waa 
{zych Pomyślcie fobie, gdybyście czło» 
wiekowi w niebefpieczeńftwie życia 
zoftaiącemu odnieprzyłacioł, z miłości 
ku niemu dadali oręża na obronę: on 
zaś oręż odebrawlizy, zamiałt tego 
coby miał nim nieprzyjaciela gromić, 
na was fię oburzył, y ranił was śmier- 
telnie; megłożby być gorfze zażycie 
pomocy wafzey? Bóg człowiekowi 
pozwala wfzechmocności (woiey, aby 
nią, gdyby mieczem nieprzekonanym, 
gromił nieprzyłacioły dufzne; a oto 
on tą famą wfzechmócnością Bofką 
nzbrołony, miete fig na Boga, y pel- 
niąc grzech śmiertelny, ciężko go rani. 

W refzcie grzech śmiertelny znic= 
waża fprawiedliwość Bofką, Sędziego 
ftrafzliwego Boga grzefznik nie fzanu+ 
ie y lekce waży. Bo czyliż mamy 
mówić, że ten winowayca Sędziego 
ziem, 
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meae pana ktoty ftawiony 
przed Epi >, lży goy flowy 
y fpraw j vko niemu 
ściągając ękę? aki właśnie poftępek 
iet grze ni a, K ry wiedząc, że go 
Bòg fądlzi w przytomności 
iego , a obliczem jeg o odważa fię 
‘na grzechy; czy tò myślami, czy to 
mówami, czy uczynkami,  Ktoź to 
wfzyfko zważywfzy, nie wyzna, że fię 
piekielna krzywda dzicie przez grzec 
śmiertelny wfzyftkim włalńościom y 
dofkonałościom Bofkim ? 

Aleć y Ofoby Bofkic, które fa z 
iftotą Bofką icdno, w naywiękfzym, 
w ńayfzczeguln licyfzym  dobrodziey« 
twie fwoim; człowiekowi wyświad= 
czonym, niezmiernie (ą przez grzęch 

' śmiertelńy znieważone. Dobrodziey- 
Róże tym nayfzczegulnieylzym ieft 
odkiipieaie nafze. Cała Tróyca Bo- 
fka, przytożyła fię do tego dobrodziey- 
ftwa; Syn Bofki obmyślit (pofob, iak 
ma być narod ludźki ratowany; dla 
tego Syn Bofki nazywa fię mądrością 
Oyca: Qciec Botki dał tofkaż Synowi 


1 
to € 
pi ù 
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to odkupienie działać: mandatum Quce= 
pi aPatre. Joan: to. v. r9. Duch N iy- 
świętfzy Synowi Bofkiemu ciało fpo: 
fokne do odkupienia we wnętrzno- 
ściach Pańieńfkich dzielnością wfże- | 
chmocności fwoicy fporządzii. Spi- JAA 
ritus Sanus Juperventet inte, €F virtus N 
| Altifimi obumbrabit tibi. Eut +. ù. 3$. tą | 
miłofna rada, fak mówś Bernard; w i 


konfyftorżu Bofkim fanşta, ponieważ 
bowiem defyć-tucżytiieńie zgadne de 
tondigno za grzechy; hiepodobne było 
narodowi łudżkiecmiu: 4 żaden. cżłaa 
wiek nie mógł dofyć uczynić, bo ża: 
den człowiek nie był równy Bogu; zaś 
dofyć. uczynieńie fprawiedłiwe de con- 
digno konieczhie potrzebuie rowno 
ści między obrażony y tymi, ktoty 
dofyć czyni za urazę. Stała Gë więć 
miłościwa rada, a bardziey wyrok 
| naymiłościwiży, aby Sy Bofki naturę | 
. || ludzką ża fprawą Ducha Nayświętfżew ji 

| go prżyiął,; a tak człowiek uboftwioż 
| | by, równy Bogu; bo czło wiek y Bóg; | 
, | drogą (prawiediiwości ża grzechy cas 
| iezo 


p" "a: Mm". M wew 


X. Balama Pyżygod: Tom 2, | 
| Éi 


306 KAZANIE 
łego narodu ludzkiego dofyć ćzynił. 
Otoż złośliwy człowiek ra Do- 
brodzieyftwo Bofkie przed wieki umy- 
ślone, y poftaaówione przed tyfiącem 
fiedmiąfer iat wykonahe, popełniaiąc 
grzech śmiertelny, ztłieważa- y krzya 
wdzi; bo acz nie ftowy, ale (amą fpra- 
wą grzechową mówi: Synu Bofki! ry 
fposób zbawieńia mego obmyslites. ia 
myslę ʻo f$efobie potępienia mego; 
"Qycze Przedwieczny! ty rozkazałeś 
Sykowitwęnu, aby za mhie «amierał, 
y umati; mnie czarerozkazűic, abym 
*grzefzył Śmiertelnie, by śmierć Syna 
twego nie we mnie nie pożytkowała, 
y ia grzech Śmiertelny popełniam. Du- 
chu Bofki! ufpofobiłeś Ciało Chry- 
ftufowe do cierpienia za grzechy mo- 
ie; ia tiało moie ufpolabiam przez 
ieporządne rofkofzy do pomhażania 
grzechu. Daremińy twoy Wynalazek 
Synu, daremńy twóy rozkaź Oycze, 
daremna twoia dzielmość Dúchu. Pró- 
żaa, próżna Cała kategorya inęki. Coś- 
cie wy przed wieki obmyślili, poftano- 
wili, cozfię tak krwawą pracą ftało, 
ia 


7 
la tc 
kofz. 
flupej 


hemer 
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ia to w momencie, iato iedną TOZ- 
kofzą zepfni+, wniwecz 6brócę. Qb- 
fiupefcite cæli ES porta ejus defolamini ve- 
hemtnier Jer.2. v.12. zadziwcie fię Nie- 
ba, wzrufzcie fię wieczyfte bramy! a 
możefz być więkfza krzywda y, znie- 
waga Boga? 

O zie nad wfzyftkie złe! o złości 
niefkończona ! o łotrze krwawy 
|wfzyftkich dofkonałości Boga mego! 
[o nayńiewdzięcznieyfza iafzczurko mi- 
jtofierdzia Bofkiego! O grzechu śmier- 
telny! kro kocha Boga, ktoż cię całą 
ufilnością ferca fwego nie będzie nie- 
inawidził ? Boże móy! niech w tym 


i 


" [momencie fkonam; wolę, obicram; | 


jprofzę o to, aniżelibym daley żyiąc, 
[tak wielką krzywdę tobie Bogu mo- 
liemu, tobie Panu, tobie Królowi, tobie 
Opatrzności, Wfzechmocności, Nico- 
praniczoności, fprawiedliwości, tobie 
I róyco Nayświęt(za miał kiedy czynić. 
-CZESC DRUGA. 

IW Sz:*że ponieważ  Chrześcianie 
| moi; wielu ieft bardzo, ktorzy 
[naig więklzy wzgląd na ludzie, ciżeli 

Va na 
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na Boga, y prędzey ich widzialna lu- 
dzka namówić może pobudka, a ni- 
żeli Bofka duchowna; Boga nie wi- 
dzą; przeto krzywdy iego pie prze- 
nikaią, komo animalis non percipit 1. Cor. 
1.6.14, a ludzi widzą, przeto ich 
krzywda ý nędza widzialna, więkfzą 
w zmyślnesci ich (prawnie czułość y 
pobudzenie, iak mówi Auguftyn. Dla 
tego ia abym takich ludzi (kurecznie 
odwrócił od grzechu śmiertelnego, 
pokazuię im; iak grzech śmiertelny 
od nich popełniony .œ wielką krzy- 
wdę y ruing przypiawuie pofpolicie 
bliźaich ich, Grzechy śmiectelne tro- 
jakiego podziału być mogą; iedne fą 
grzechy z natury fweiey przżyrzutne, 
to iets zarażaiące dufzę eliżniego na” 
podobieriftwo choroby przyrzutney, 
ktora zaraża ciało. Drugie grzechy 
fa, tak muwiemy: Con/equentiarum, to 
ict: ktote z natury (wołey bardzo 
złe y fżkodiłwe bliźnim prowadzą 
za fobą końce: a lak ie Hifzpań(cy 
nazywaią Teologowie: peccata caudata, 
grzechy ogoniafte. Trzecie grzechy 

lą, 
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| fa, ktore maią złość wielką, ale ta 


złość ani' zaraża bliźniego dufzy, ani 
ile z fiebie, ciągnie za fobą fzkodli» 
wych bliźniemu koniequeńcyi. Jakiż- 
kolwiek niech będzie grzech śmiertel- 
ny; powiadam to, że on zawfze bli- 
żnich przyprawia © ciężką nędzę y 


| ruinę dufzną albo cielefną. 


Jeżeli naypierwey mowa 0 grze- 
chach przyrzutnych , zarażaiących, 
iakie (ą zgorfzenia; wielkie obmowy 
w ciężkiey materyi przy drugich czy- 
nione; namową do. grzechu fłowem, 
pilmem , obietnicą, pogrożką: nauka 


| przeciwna wierze świętey y dobrym 


obyczaiom, y inne tym podobne; ta- 
kowe grzechy z natury fwoley dążą 
do zruinowanią bliźniego ma dufzy y 
zbawieniu. Swięty Chryzofiom po- 
gorfzycielow, gamowców do złego, 
obmowców przyrównywą do.drzewa, 
ktore ufchłe, gdy, cieniem fworm kwi- 
tnące zafiągnie drzewo , fufzy go. S. 
Auguftyn takich przyrównywa do! po- 
wietrzem zarażonego, ktory tych za- 
raża, między ktoremi obcuię y mie- 
U3 (zka. 
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fzka. $. Tomafz de Villanowa przys 
rownywa do kamienicy upadaiącey, a 
upadkiem fwołm ściany fafiedzkiego 
domu o ruinę przyprawuiącey. 
Przyczyna zaś ieft, bo takowe 
grzechy maią w fobie zły przykład, 
czyli przez pokazanie iego w fobie, 
czyli przez pobudzenie do niego. 
Przykład zas zły bardzo przypada 
do natury ludzkiey (każoney; natura 
fkażona ma to do fiebie, Że -za wzię- 
tą okkazyą ieft (kora do złego, fko- 
rość zaś wrodzona do złego łacno 
fprawuie upadek. Dwie rzeczy fą kto- 
re nas od grzechu utrzymuią, mówi 
Auguftyn: wftyd y boiaźń; w oko» 
liczności złych przykładów y namów 
whyd ginie, iako lam Auguftya z 
włafnego doświadczenia fpowiada fię: 
puduit me fuiffe pudentem inter impuden= 
tes, wityd mię było być wftydliwym 
między niewftydliwemi. W teyże o- 
koliczności ginie boiażń; bo śmier- 
telny grzech , gdy ma wielu y po» 
przedzicielów, y naśladowcow fwo- 
ich, za temi przerwanemi groblami 
wfacl- 
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wfzelka ruina na dufze bliżnich wicl- 
kim potopem fpływa. 

Jeżeli iefzcze mowa, o grzechach 
Confequentiarym, podobnych do owego 
grzechu Adamowego, z ktorego na 
cały naród ludzki ruina wyniknęła. 
Takie (ą grzechy niektore polityczne, 
|naprzykład uchwalenia, |pozwolenia , 
z ktorych wynika uymą chwały Bo- 
fkiey, pogarda religii, krzywda Kato- 
Jików, przez odwrócenie od nich po- 
żytków doczefnych, Takim grze- 
chem publicznie złe życie wielowła- 
dnych Panów ; iak bowiem Lucyper, 
przed tym Aniołów Xiążę, grzechem 
fwoim trzecią część zagarnął. Anio- 
łow do. piekła, cauda ejus, trahebat tere 
tiam partem fłellarum. Apoc: 12.0, 4. tak 
| życie złe Panów. wielowładnych wiel- 
kie ma /equito. do piekła. Acz- wier- 
|fzyk Póćty,, ate. bardzo. prawdziwy: 
Regis ad, exemplum, totus: componitur or- 
| bis; iaki Król „takie Kroleftwo; Król 
| nieczyfty;. w. króleftwie lubieżność. 
| Król piiak; w króleftwie piiańftwo. 
| Kr3l utratnik:s- w kroleftwic marno« 
U4 traw" 
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trawftwo. > A co mówię o'Królu 
względem króleftwa; to fię ma rozu- 
mieć o każdym Panu względem fłuz ; 
Q golpodarzą względem domowni- 
ków, o zwierzchności względem pod- 
danych (woich, 

Fakin, grzechem uciemiężenie u- 
bogich, bo z niego wynika wielora- 
ka nieprawość, nieoofłufzeńftwo, zło. 
rzcczeęnie, przeklęćtwą, rozpacze, zae 
bóyftwa, iako. mówi Pfalinifta: P[Al: 7. 
v. 15. Ecce parturiit injuftitiam ; concepit 
dolorem, © peperit iniquitatem, , poto- 
dził nie(prawiedliwość; począł bo- 
lesé, y urodził, nieprawość. Uważa 
to doweipny Luzytaa Vieira mówiąc. 
iaka to mowa ? pierwey boleią, do- 
piero rodzą; Pfalmiftą zaś mówi: po- 
rodził, nięfprawiedli wość, dopiero. po- 
tym: począł boleść. Dobrze mówi 
Pialmifta, ten a nie iafzy iek porzą- 
dek, urodzarów nieprawości : nay- 
pierwey przez uciemiężenie ubogich 
poddanych, z uciemiężenia poczyna 
fię żal y boleść nędznych, z boleści 
znowu rodzi (ię rozmaita nieprawość, 

narzę- 


'ra 
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narzekania, złorzeczenia, przeklę- 
ćtwa, peperit iniquitatem, Czyliż mi 
podobna, wfzyfikie takowe wyliczać 
grzechy}? Jakieżkolwick one fą, ie- 
żeli; miefzczęśliwę prowadzą za fobą 
konfęquencye, iawna rzęczj że bli- 
źnim , albo, ną dufzy „ albo na ciele, 
albo na oboygu f(zkadzą. 

Ale daymy Chrześcianie, że grze- 
fznik pa taki rę grzech odważa y po- 
pełnia go, ktory nikogo nie gorlzy, 
potaiemnie bowiem uczyniony ,. ża- 
dnych złych z iftoty fwoiey nie pro» 
wadzi konfequencyi: iefzcze ia mó- 
wię: że y tąkowy grzech możę przy pra- 
wić o oftatnią ruinę, zwłafzęza dobrą 
doxzefne bliżnich nafzych;. bię ieft bo- 
wiem nowa tzecz, żę na ukaranie ie- 
dnego, niecnotliwego, acz potaiemnie 
człowieka „ Bog dopulzczą na całe 
kroleftwa, prowincye, miafta, rozmai- 
te niefzczęścia. Zły był Pharao, a 
cały Egipt był biczowan: zgrzefzył 
Dawid, a powietrze Izraela puftofzy- 
ło; za łakomftwo Achafa całe wey- 
fko przegrało: za niepofiufzeńitwo 
Jena- 
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Jonafza okręt tonął. Jeżeli Chryzo- 
ftomowi daiemy wiarę ; nawąłności 
morlkicy , ktora na Apoftoły ude- 
rzyła: motus. magnus fatus eft in mari. 
Matth. 9. v. 24. był przyczyną chytry 
Judafz. w ten, czas Apoftołem , na 
drugiey. łodzi przytomny. Tak fię 
dziecię fprawiedliwym rozporządze: 
niem Pana Boga; że dią iednego grze- 
chu, w Kroleftwie całe Króleftwo, dla 
jednego grzechu, w Prowincyi cała 
Prowincya, dlaiednego grzechu w mie- 
ścic.cąłe miafto dla iednego grzechu 
w domu cały dom, rozinaitemi kara- 
mi od;Boga, chłoftan bywa. O gdy- 
by, mi fię przez. czas godziło, te wam 
wiernie opowiedzieć przykłady, ktore 
autentycznie oświądczaią, iak Bóg zą 
iednego człowieka. grzechy, powie- 
trzem, woyną, fzarańczą, głodem, 
y ianemi powfzechnemi niefzcżęścia- 
mi, karał. Ale że nato niemam cza- 
fu, dość na wyliczonych, a z Pifma 
S. wyiętych przykładach, przeftać. 
Ani mówcie: iakaż to fprawa, kto 
inízy grzeízy, a kto inny karę pono- 

f? 


. 
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fi? Powfzechne nielzczęście grzefzni= 
ka karą, a fprawiedliwych, doświad- 
czeniem, grzefznikowi, wyciydzie na 
więkfze potępienie, że do tego dał 
Okazyą;' (prawiedliwemu zaś na wię« 
kfzą koronę, ieżeli w nim cierpliwy 
będzie.! j 

A ieżelić tak iet Chrześcianie moi, 
toć żadnego grzechu niemafz, ktory- 
by bliźniego o ciężką nie przyprawił 
ruinę. Grzechy przyrzutne bliźnies 
go zarażalą ; przęchy z. konfequen=. 
cyą (o niefzczęśliwe bliźniego przy= 
prawuią końce ; grzechy. w famych 
fobie, y w famey praeftałące. złości, 
zafługuią ńa powfzechne kary. O;grzee 
fzniku | ieżcli cię krzywda, Boga, kto< 
rego nie widzifz, cd, grzechu. nie ti- 
trzymuie, niech grzech ochydzi; nę=. 
dza biiżnich, ktora ci. w Oczy y. do, 
ferca fię wdziera. Co ci winna. Oy- 
czyzna, ktora. cię urodziła? co dom, 
w ktorym iefłeś wychowany? co przy- 
iacielie, ktorzy cię kochaią?: co bli- 
żni, ziomkowie, że grzechami two- 
icmi o, ciężką wfzyftkich chcefz przy- 
prawie 
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prawić ruinę? Nie bądź Neronem, 
Matki nie zabiiay; a miłości nie Od- 
daway nienawiścią. 


CZĘŚC TRZECIA 
A" boię fię Chrześcianie moi, żeby 
ten, do ktorego mówię, nie był 
2 pocztu owych.ludzi, ktorzy ani na 
Boga, ani na bliźniego niedbaią: ieżeli 
iet, wiem, że y tacy ludzie przynay- 
` maiey ficbie famych maig miłość: ie- 
żeli go. nie pobudza krzywda Bofka, 
krzywdą bliźniego; niechże go pobu- 
dza do. warowania fię grzechu śmier- 
telnego nędzą tego famego, ktorey 
podpada, gdy Gę na grzech śmiertelny 
odważa. bDwoiaąkim dobrem opatrz- 
ność Pana Boga nafzego każdego czło: 
więka ubogacić raczyła. Jedno do- 
bro ief natury, drugie dobro jieft łafki. 
Qtoż gdy człowiek odważa fię na 
grzech ciężki śmiertelny, to dwoiakie 
dobro zdaie fię ftrącić. Lé fię tycze 
dobrą natury, ną wam rzecz w kró- 
tkości. 
Człowiek ieft z natury fwoley ro. 
zumny, 
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zumay, gdy fię na grzeca odważa, ro- 
zum traci, bo w teń czas zamiaft ro- 
zumu bydlęca namiętność nim rządzi: 
ficut equus 65 mulus, quibus non eft intelle- 
fus Job: 6. v.17. Człowiek z natury 
fwoiey iet duchowny co do dufzy; 
Caro homo efficitur, qhando fenfui carnis 
ratio fubfequitur „ mówi Gczegorż: 
grzech zamienia go w cielefnego ta- 
Je; bo fię pobudża y tchnie ztnyślno= 
ścią, (rce kierułe iedynie y lgnie da 
zmyślnośćł Człowiek -z natury ieft 
zrodżony dò nieśmiertelności; grzech 
go odwraca od rżeczy wiecznych, a 
nazaacza mu koniec w rzeczach prze» 
miiaiących śmiertelnych. Człowiek 
z natury ma wolność woli, grzech go 
czyni piewolńikiem namiętności na- 
łogu, y czarta. Człowiek 2 natury 
ma zdrowie, życie, fortunę, honor, y 
inne dobra przyrodzóne; grzech mů 
odeymuie żdrowie, iak Antyochowi; 
życie iak Ananiafzowi; fortunę, iak 
Amanowi; bónar, iak pyfznemu He- 
rodowi. Y «nie tylko (ię to dzicie ż 
wyroku Bożego iprawiedliwego; ale 
też 
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też przyrodzoaym tpofobem. Przyro- 
dzonym (pofobem dzieie fię, że mto- 
dy a piiak prędko życie traci; błąka- 
iący (ię lubieżnie traci zdrowie; zby- 
tkulący z grzechem traci fortunę; złę 
prowadzący życie traci honor y po- 
ważenie. 

Wielkać ieft fzkoda ktorą grzech 
śmiertelny! czyni człowiekowi w do- 
bru natury, ale daleko więkfza ktorą 
czyni w dobru falki. — Jak Ow- nie- 
przylaciel, tak $rzech: nanum fuam mi 
fit ad omnia defiderabilia. Thren.t. v. 10. 
ściąga rękę y porywa, cokólwiek nay- 
drożfzćgo w dufzy ludzkicy znalesć 
fig może. Naypierwey człowick na 
grzech fię Odważalący, traci łafkę po- 
święcaiącą ktora ict iedynym do 
nieba prawem: ona bowiem z grze- 
chem ftać nie może, gdyby bowiem 
łalka ż grzecheń śdierićlnym ftać 
wraz mogła, tedyby cżłowiek był 
wraz świętym; y przeklęrym; dzie» 
dzicem hieba, y wygnańceim z nieba; 
eclem miłości Bofkiey, y celem niena- 
wiści Bolkicy; a ze to być nie możę, 

prze- 
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przeto gdy przez dobrowolne po- 
pełnienie grzech do dufzy. przycho- 
dzi, łafka poświęcaiąca uitępuie. Po- 
wtore człowiek na grzech lig odwa- 
żaiący traci wfzyfitkie eńoty obyczay- 
ne, Ktore dufzę zdobiły przed oczy- 
ma Bofkiemi, gdyby maydzożlze kley- 
noty; te bowiem cnoży fą tak żwią- 
zane z ła(ką poświęcaiącą, iak ogńi- 
wa w złorym łańcuchu, gdy tedy 
człowiek pierwfze ogniwo 'tego łań= 
cucha, od ktorego inne żawifły, to 
iefi: łafkę poświęcaiącą przez grzech 
popełniony traci; za tym “ogniwem 
wizyftkie inne cńoty póydą. — . 
Potrżecie człowiek grzech Ciężki 
popełniatący wfzyfłkie cnoty y za- 
fugi, nadprzyrodzone: ktore przez ca- 
łe życie nabył, traci, bo te wfzyftkie 
cnoty umieraią. Jak bowiem gdy du- 
fza wychodzi 2 ciała, ciało trupem, 
y nie waży nic do fpraw życia ; tak 
| gdy łafka poświęcaiąca z dufzy uftę- 
puie, ktora śef dufzą zafług, zafługi 
| umieraią, y do otrzymania życia wie- 
cznego nic nie ważą. Prawda to, żć 
te 
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te zafługi grzechem przymorzone, za 
naftępuiącą pokutą ożyią na otrzy- 
maaie zywota wiecznego, na podo- 
bieńftwo łafkułek, ktore zimą przy- 
mróżońć za naftępuiącym larem wy: 
Jaruią; przeto mówi pokutuiący Eze 
chiafz; ficut pullus hirańdinis, fic cłama« 
bo. Ifa 38. v. 14. ale te Gnoty oby= 
Cżayne Acz naywiękfze, ktore fię dzie- 
ią w Ranie grzechu śmiertelnego, ùi- 
gdy nie zmartwychwftaną: Co boa 
wiem nigdy, nie miało życia; zmare 
twychwitać nie może; ale te cnoty 
w grzechu śmiertelńym czynione nie 
miały życia, bo nie miały talki; więc 
przez pokutę wfkrżc(zonemi być nie 
noga, Y gdybyć tylko grzech śmier= 
telny Odebrał dobro tak przyrodżzo= 
ne człowiekowi; ależ bo iefzcze na- 
bawia go wfzelkiego złego; błogo= 
ftawioną wieczność w wieczność nie. 
fzezęśliwą , niebo zamienia w piekło. 
O! wieczności” o piekło! © karo náy= 
ftralzliwiza! o karo niewypówiedzią. 
na! o naywiękfze na fiebie famego ós 


krucicńftwo! pizeż grzech tak wicle ' 
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kiey fzkody; tak wielkiey nabawiać 
fię nędzy! 

Ponieważ tedy grzech śmićrtelńy 
tak wielką iet krzywdą Boga; tak 
wiełką riliną bliźaiego ; tak wielkim 
niefzczęściem famego grzefznika, fądź- 
cież Chrześcianie moi; czyli nie flu- 
cźżyli niefpřrawiedliwie cnota 
miłości teolosgiczney obowięztiie nå 
fumnieniu Chrześcianióa ; ażeby fię 
on wfzelkiego grzechu śmiertelnego; 
jak naypilniey chronił, Co bowiem 
fię wfzelkiey porządńey fprzetiwia 
miłości; to ma być furowie od miło- 
ści zakazane; ale grzech śmiertelny 
wfzelkiey fię fprzeciwia miłości. T ro: 
iaka 'eft miłość, względem Boga, wzglę= 
dem bliżnich; względem: fiebie fame: 
go. Pierwiza tym prawem przyka 
zana: diliges Dominum Deum Lictto. U: 
27: kochać będziefz Boga. Druga/y 
trzecia tym © proximum, ficut te ipfum; 
a bliźniego iako fiebie fatmego; grzech 
rnynuie I[niłość Bofka, miłość bliźnie= 
go; miłość fiebie famego ; 1ako fię pos 
W kaza: 
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kazało w całym kazaniu. Słufznie te- 


wie zakazany. 
A ieżeli tę rzecz za prawdziwą 
nznaiecie y przylmuiecie, profzę 


przez te trzy miłości, 4 naybardziey 


P 


aczynił. 


cie go fak ciężko obrażali w iftacie, 


w do(konałościach, y olobach Bolkich 
zniewaźaiąc gó” takażby to wdzię- 
czność być miała za dobrodzieyltwa 
świądczone wam ed niego? Co 
naiępować na bliżnich wafzy 
kitoremi mac! więkować w niebie, 
do tego bowiem iefteścić ftworzońe- 
mi? Jeżeli w relzcie fami fobie będzie- 
cie nieprzylaciołmi, ktoż będzie przy- 
iacielem walzym? Przez miłość Bo- 
ga, przez miłość bliżnich, przez mie 
łość waś famych profżę was, ftrzeżcie 
fię grzechu śmiertelnego, Mieycie ra 
przed oczyma rytus mowi: 
morare BOLI RA n Gtefnum non Pecca. 
bis Eceli: 7. u. 40. amiętaycie ną 
śmierć, 
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śmierć, ktora niefpodzianic przyci:0- 
dzi, Pamięraycie na fąd; na ktorym 
bardzo ciężka (prawa.  Pamiętaycie 
na plekfo, z ktorego wybawienłia nie 
będzie; a niech to was -wfirzymuie 
od grzechu. 'Mieycie przęd oczyma 
y tę naukę Chtyftufową: a na ce fig 
przyda człowiekowi , choćby swiat cały 
miał pozyfjkać , ieżeli dufza irgo krzywdę 
mieć będzie? Mieycie przed oczyma,co 
mówi Auguftyn: momentaneum, guod de- 
leat, aternum guod cruciat, za, moment 
ukontestowanhia wieczcośsć ogultego 
udręczenia. 

Ani wątpię, że z miłości J*zuf. Chry: 
ftufa iużeście w umyśle wafzym przed 
fięwzięli; że nigdy Boga wafżego- o= 
brazić nłechcecie. Orto Jezus przy- 
tomay w Nayswiętíżym Sakramencie 
widzi was, y fctca wafże przenika, 
oświadcież to przed nim przedfięwzię- 
cie wafze flowy: Chtyfte Boże naiz 
pobudzenł miłością twoią w obliczno= 
ści Maiefłatu twego, ftanowiemy, że 
cię iuż więcey żadnym grzechem, a 
mianowicie śmiertelnym przy pomo= 
Wa sy 
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cy twoiey nie obrazłemy. Wolemy w 
tym pauke czafu pah tracić; a ni- 
żeli cię kiedy cbfazić! raczey móy 
Panie! obieramy fobie , piekto beż 
grzechu , a niżeli grzech bez piekła, 
bo piekła ty ftwoczyłeś; a grzech fa- 
ma złośliwą woła nafza (prawułe, day 
mam wytrwać banie w tym przedfię« 
wzięciu do końca, Amen. 
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e aiiin wzbu- 
fobie wiary, nad zied, i miłości. 
rzuci munńum de peccaio, 

licio. Joan: 16, v. $ 


z grzechu, 


mowaliśmy © roli 5 

mówfńny o kwiecie rolnym. Mò- 

wiliśmy 6 drzewie, mówmy 0 Owo- 

cu drzewnym. Mówiliśmy o powin- 

ności, ktera obowiązan ief Chrze- 
ścia- 
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ścianin, aby zoftawał w ftanłe cnot 
wiary, nadziei, i miłości Bożey; kto- 
ry to Ran iet rolą, ieft drzewem; 
mówimy teraz o powinności Chrze- 
ścianina do aktow cnót wiary, nadziei, 
miłości Bożey, ktore to akty. fą kwia- 
tem, pożytkiem, okrafą ftanu wiary ; 
nadzicł, miłości Bożey. Powinność 
Chrzescianina do ezynięnia tych a- 
ktow dofyć iaśnie ieft wyrażona w 
ftowach sb od argust mundum 
de peccato, €F de juftitia; €F de judicio, Dach 
Przenayświętfzy ftrofować będzie 
świat O grzech, © niefprawiedliwość, 
ofąd. Grzech od Ducha Bożego 
zganiony wyznaczą opufzezenie wią- 
ry, arguet de peccaóo;  niefprawiedli- 
wość zganioną wyznacza opaufzczenie 
aktu nadziei, arguet de juftitie; fad 
zganiony wyznacza opufzczenie aktu 
miłości Bofkicy, drgueż: de jądicio. 

Ze grzech zganłony wyznacza 0- 
pufzczenie wiary, pokazuie fię z przy- 
czyny od famego Chryfufa dancy: de 
peccato. quidem: quiGrnon ceediderunt: ftro- 
fować będzie Duch Swięty © grzech, 
(W 3 bo 


326 KAZANIE 
bo nie uwierzyli, bo przyzwolenia 
nauce moiey pie dali, a toieft w fa- 
mey rzeczy opulzczenie aktu wiary. 
Ze zganiona niefprawiedliwość wy- 
znaczą opufzęzenie aktu nadzieł; zno= 
wu fię to pokazuie 2 przyczy yny od 
Chryftuią danej ; „de g. itia ; quia ad 
Patręm uado, f itis me, ftro- 
fować będzie "Duch $ Święty © niefpra- 
wiediiwość „bo idę dọ Qyca a iuż 
mię nie obaczycie między wami Kto- 
re to towa- wędług Oyców Świętych 
to rozumienię mag + fprawiedliwa 
rzecz, abyście wę mnie nadzięię po- 
kłasali, ba idę do Oyca mego- y wa- 
fzego, ktory ieft w niebie; idę, abym 
wam Otworzył niebo, abym w nim 
mielzkania cla was nagotował , abym 
z niego Ducha Bo żego na was przyfłał, 
ktoryby paukę moię wam przęz łafki 
i p vico fofowat, Idę, ale 
erotami, mon relin= 
} $ P o 14:v.18. idę, y 
nie obaczycię między wami; 
pełmł cał go dzieła zba- 
ienia wałzego, matie wfzelką dofta- 

teczność 


i 
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teczność f adobfitość duchowną; 
odemnie wyfł tużoną ; nie potr rzeDa 


więc abym między wami obcował wi- 
gna To wfzyfiko według fpra- 

wiedliwości miało mocho świat po- 
piza aby on w Jezuñe pokład dał 

nadzicię. “Ze zaś świat niechciał hę 
Jezufowi ufpra wiedliwić przez nadzie- 
ię, za opufzczenie nadziei Duch Prze- 
nayświętizy ma go ftrofować: arguet 
de. juflitta, 

Ze w refzcie fąd zgańiony wyzna- 
cza Opufzczenie aktu miłości Bo- 
fkiey, y to fię pokązuie także z przy- 
czyny 6d Chryftua daney: De judicio: 
guia princeps hujus mundi jam judicatus 
eft, bedzie ftrofował Duch S. o fąd, bo 
Xiążę tego świata iuż ofą jdzony ‘ief. 
Xiążę tego śwłata, to left: czart do- 
brze od Chryftula of: ny, ale od 
ludzi żl 


f Z 
e fądzony. Bo ludzie lepiey 
fądzili o czarcie, aniżeli N 
fie: Przefzli ludzie wolełi fię kfantać 
bałwanom ' czartowfkim aniżeli 
Chryftulowi ; pinieyfi Chiześci anie 
odważaią fię na grzech przez złe u- 
W 4 żywa- 
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żywanie ftworzenia, (zanuią czarta, 
a zniewagę s Di Chryftufowi: omif- 
gó Değ, diabolum in contrario adoraverunt, 
mówi na to mieyfce Ewangelii S. Ëy- 
ryl- Opufzczenię tedy zdrówego roz- 
fądku między ftworzeniem y Bogiem, 
od ktorego to rozfądku zawifła (zad 
gunkowną miłość Bolka, Duch Prze 
nayświętfzy frofować będzie, arguet 
de judicio. Czyliż nieftu(zaie wnofzę 
z tego ftrafowania Bofkiego powin- 
ność Chrześciarifką do nieopuczcza- 
nia, owfzem do czynienia aktow cnót 
teologicznych wiary, nadzici, y miło- 
ści? ku lepfzemu 2 tey rzeczy wy- 
tłumaczeniu fię na trzy części naftę- 
puiącą Sorani At ę. 
W pierwf iftotę, y rOźność a= 
ktow cnót kole bea przełożę. 
w drugiey « pławdziwy fumienny 
do czynienią ich obowiązek pokażę. 
trzęciey: zachęcę. wfzyftkich, 
nie tylko według powinności, 
też nad powinnosć w aktach 
cnót reologicznych. ćwiczenie mieli. 
CZESC 
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CZĘŚC PIERWSZA 


Eden zaprawdę ieft cel aktow teo- 
| logicznych, bo tym celem ięft ie- 
den Bóg, z ktorego fię poęzynaią, y 
do`ktorega famego dążą. Atoli te 
akty fa od fiebie różne, y różne maią 
przykazania fwoie , ktoremi Chrze- 
ścianin obowiązan ieft. Pomyślcie (o= 
bie: że trzy ftrzały z trzech łuków 
wypufzezone do iednego dążą celu; 
ieden cel wprawdzie, ale trzy ftrza- 
ły, y trzy różne łuki, z ktorych pu- 
fzczonć lecą. Jeden cel aktow Rre: 
litych teologieznych Bóg; ale akty 
ftrzelite różne; ale przykazania do. 
tych aktow  obowięzniącę rożne. 
Przyczyna tego, acz Bóg tych enot 
ieft icdynym celem, atoli Bog iedyny 
od rozumu nalzego troiąko, być moe 
że poznawany; ileielft w powieściach 
fwoich nieomylny; ileieft w dobro- 
ci (woiey miłofierny y łafkawy:; ilę 
ieft w piękności y dofkonałości ifto- 


tney równego fzacunku nie maiący.. 


Przeto ile ich nieomylny „ ict poz 
budką 
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budką y Gelćm aktu wiary; ile ieft 
miłolierny, iet pob udka y celem a- 
ktu nadziey; ile icf piękny, y dofko- 
nały, ieft pobudka y celem aktu pil- 
łości. 

Nie przeczę temu, że nieomylność 
miłofierdzie y piękność Bofka , ief 
iedną w Bogu iftotnie rzeczą; w fzak- 
że poniewaz tę wła(nosci Bofkie ro- 

umowi nafzemu zdala fię wielą rze- 
czami; nikczemny bowiem nafz ro- 
zum wizyftkich włafności Bofkich , 
razem ia$nie poznawać nie może; ale 
iako mówi Paweł: z. Cor.13.v. 2. vi. 
demus nunc per Jfpecwlum ini Qnigmate, 
według tedy różności fzczeg zulnego 
poznawania rożnemi aktami człowiek 
do Boga dąży. Poznawaiąc nieomyl- 
nego Boga, dąży do niego aktem wia- 
ry; poznawaiąc miłofiernego, dąży 
do niezo aktem nadziei; poznawaiąc 
naydofkonalfzego, naypięknieyfzego, 
dąży do niego aktem miłości. 

Tych aktow w krotkości, obacza 
my iftorę. Akt wiary ieft przyzwo- 
leniem, cozumu mocny m prawdzie Ka- 

toli- 
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tolickiey dla po wagi Boga mo wiącego. 
Powiedziałem; akt wiary iit przy- 
zwoleniem rozumu; przez co fię po- 
kazuie, że wiara ieił cnotą rozumu. 
lnoe wfzyftkie cpoty należą do woli, 
fama wiara do rozumu; iako bowiem 
famego rozumnu włafność, Tozc2na- 
wać fałfz od prawdy, tak (amego ro. 
zumu urząd przyżwalać prawdzie; y 
O taki to rozum profi Dawid Boga 
Pfal: 118.v. 34. da miki intelięb'um, Po- 
wiedziałem : akt wiary ieft przyzwo= 
leniem mocnym; to ieft; ten, ktery 
wierzy, żadnego ;powątpicwania o 
prawdzie do wierzenia podaney , ża- 
dney boiażni, aby Gę inaczey dziać 
miało, a nie tak, jak wierzy, przy- 
pufzczać nie powinien; ale raczcy 
twierdzić mocno, że tak ieff, a nie 
ipaczey wedługowego: Matih: 5. v.18. 
„Jota; unum non przteribit,  Powiedzią- 
łem: ieft przyzwoleniem prawdzie Ka- 
tolickiey; przez co rozumiem wfzyfi- 
kie artykuły wiary, ktore Chryftus 
Pan, Ewangelia, y Kościoł S. do wic- 
zzenia nam podaie według owego: 
Matth: 
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Matth: 19,V. 17.fi Ecclefiam non audierit, fit 
ficut Ethnicus. Powiedziałem, dla po- 
wagi mówiącego Boga. Powaga Boga 
mówiącego należy na nieomylacy wia- 
gomości wizyftkich rzeczy, y na obia- 
wieniu Bofkim, omyłce y kłamftwu 
podpadać nie mogącemu. Ta bowiem 
przyczyna iedyna ieft, ktora nas po- 
budza, byśmy przyzwalali na prawdę 
Katolicka; że Bog to mówi; Bóg to 
Qbiawią, ktory ani fam w poznaniu 
prawdy ofzukanym być, anł nas obia- 
wieniem fwoim 'ofzukać może. Jako 
żębyśmy człowiekowi iakiemu dali 
wiarę, nie patrzemy na inne wła(no- 
ści iego; iakiemi fa zdrowie, fiła, u. 
roda, fortuna ; ale patrzemy na to, ic- 
acli on ma dobrą wiadomość y ptze- 
niknienie prawdy , y ieżeli w powie. 
ściach (woich iet rzetelny, prawdzi- 
wy; łeżeli te dwie rzeczy ma, choćby 
wnych włafności. nie miał, iuż mu 
przyzwalamy. Tak w przyzwalaniu 
artykułow wiary S. nie patrzemy na 
inne dofkonałości Bofkie, ale tylko 
na famę nłcomylność Bofka, y na pra- 

wdę 


wdę iftotną Boiką, ata nas pobudża, 
byśmy mocno przyzwolili nauce iego- 
Przeto kto chče praktycznie uczynić 
akt wiary, ma w fercu (woim mówić; 
wierzę , czyli przyzwalam na to 
wfzyltko, co mi Kościoł 8. do wic- 
rzenia podżie , ani żadnego ‘© tym 
mam powątpiewania, bo twoja to ief 
nauka Boże, ktety ani (am być omylo= 
nym, ani też mnie omylić nie możcfz. 
Akt nadziei Teologiczney, ieft pra= 
gnieniem nieba roftropnie ubefpiecza* 
iącym człowieka o ofiągnićniu icgó 
przez łafkawość. y miłofierdzie Bo» 
fkie. Powiedziałem: akt nadziei iet 
pragnieniem nieba; przeż co fię pos 
kazuje, że cnota nadziei należy do 
woli, iako każdę pragnieńłe y cheenic. 
Pfzeto Dawid S. czyniąc akt nadziei, 
tych dw używa: P/fal: 4v. v.2. iak i= 
leń pragnie de wód żywych, tak ia do cite 
bie Panie. Powiedziałem: ieft pragnie* 
niem roftropaym» Zeby bowiem kte 
roftropnie pragnął nieba, trzeba żeby 
za przelzłe grzechy żałował, a przy- 
{złych miał rozmyślae wyrżecze- 
pie, 
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mie; bo ieżeli kro ma wolą grzechow 
ciężkich popełnianiżż chaśby on ty- 
fiąć raży prażnął nieba; tó pragnienie 
nic będzie nadzicią, bd ief nietoftro- 
pne; alé raczey ieft nieporządną u: 
fnością. Powicdżiałem: ieft pragnie- 
niem ubefpicczonym o oliągnieniu 
nieba, bo y nadzieia, iako fię ña wyż- 
fzych kazaniach rzekło, ma fwoie u- 


befpieczenie wedlug owych fłów Pa 


wła: ad Hebr: ó: ù tp dni tonfugimus 
ad tenendum propofitam fpem: güam ficut 
anchoram habemus anima tutóm, de fFmam, 
ktorżyśmy fię ku odziećrzeniu eyii: 
wioóńćy ńadźici uciekli , ktorą rhamy 
iako kotwicę dafży y.befpieczną y mo: 
ên. Wiedzieć iednak potrzeba, Że 
wiara łaaczcy ieft Abefpisteoną w 
ptzyzwoleniu, a madźicia ihaczey u- 
befpićczona w pr: A niu; kto wierzy 
tak ieft ubefpieczony o prawdzie ar- 
tykułow Wiary: że żadney a Żadney 
toftropney nie może mieć bołażni o 
tym; żeby ta prawda była fałfzem. 
Zaś kto ma nadzicię , tak ieft ubefpie- 
€zony O oliągaiemu nieba; że może 
mięć 
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mieć roftropną boiaźn póchodzącą Z 
włafoacy ułomności y nieftłatku wolis | 
obawiaiąt fię, aby go ta ułomność nie "I 
zdradziła , y nie pozbawiła niebą. a 
| Acz natey famey bójążni nie powin- 
niśmy przeftawać, iako fię wyżęy na- Ii 
|| uczało, ale racżey co prędzey odnofić gh 
do miłofierdzia Bofkiego, na podo- 
bieńftwo dziecięcia w przeftrachu u- 
| ciekaiącezo do Matki. Powieędzia- | 
| łem : ieft pragnieniem  ubefpieczaią= 
cym przez łatkawość y miłofierdzie 
Boże. . Fa bowiem fama przyczyna; 
że fię grzechów odpufzeżenia y nieba 
fpodziewamy, teft łafkawość y mito- 
fierdzie Boże, zaftugami Chryftufa Pa- 
i na nam ziėdpane: Jako żebyśmy inie- 
li nadzieję otrzytnania iakiey łatki od 
człowieka, patrzemy na dobfoć iego; 
hoyność, y łałkawość, a ziąd zabic- 
ramy ufność; tak do nadziei teołogi= 
czney ku otrzymaniu darow niebie= 
(kich fama nas pobudza dobroć y mi- LR 
łofierdzie Boże. Przeto chcąc pra- kuj 
ktycznie uczynić akt nadziei, powi- 
nien w ercu fwolm mówić ; mam 
nadzie- 
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hadźłeię; to tet: pragnę odpufźcze« 
mia grzechów y nieba, y że tego do- 
ftąpię od Boga, ieftum mocno ubt- 
fpiećżońy przez dobrotliwość y miło= 
fierdzie iego niefzończone, które mi 
męka Chryftufa Pana wyfłużyła: 

Akt miłośći teologićtney iet af- 
fektem ferdecznym ku Bogu, przeno= 
izącym Boga nadćwizyftko , dla tey 
dobróci, ktorą Bóg iefł-dobry w fo- 
bie dla famego fiebie. Pówiedziałćm: 
akt miłości iet afektem ferdeczńym 
ku Bogu, czyli to ten afekt będzie do. 
breyjchęci y żyCGzenia; azcby fig Bo= 
gu dóbrze działó; Czyli będzie pocie- 
chy 2 tego dobia, ktotym Bog iefts 
Czyli będżie podobańnia (obie w do- 
fkonałościach Bofkich; Czyli będzie 
pragnienia więkfzcy 4 więkfzey chwa* 
ły Pana Bóga; czyli będzić obrzydze= 
niem y nienawiścią, albo źałem wzglę: 
dem tego, co ieft Bogu przeciwnego; 
y (zkodliwego, iako tą tżeczą fà grze- 
chy; powiadam: że taki affekt left a- 
ktem miłości Bofkiey. Prźeto wiedze 
«ie naymiifi Chrżeścianiecż że te fto» 

wa 
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wa ferdecznie wymówione, (na coś- 
cie podobno ale mieli uwagi,) naprzy- 
kład: Chwała Oycu, y Synowi, y Du- 
chowi Świętemu; albo: niech będzie 
pochwalony Przenąyświętfzy Sakrą- 
ment; albo: chcę to czynić na więkizą 
chwałę Pana Boga; albo: niech będzie 
Jezus Chryftus pochwalony ; fa akta: 
mi miłości Bofkiey, bo fą affektem do- 
brego życzenia Bogu. Powiedziałera: 
akt miłości Bolkiey ieft affektem prze- 
| nolzącym Boga nadewizyftko; to ieft: 
r 


że człowiek kochaiący Boga bardziey 
powinien (zacować Boga, a niżeli 
wfzelkie tworzenie; bardzicy życzyć 
Bogu honoru chwały, a niżeli ftwo- 
rzeniu dobra ftworzonego ; chcieć ra- 
| czey, aby wfzyftkich wygód zdrowia, 
| y życia poftradał, a niżeli żeby Bog 
| miał być obrażony. 
j Uważaycie pilnie, nie mówię ła te- 
| go, że akt miłości Boikiey bardziey 
| powinien być czuły w fercach wa- 
fzych, a niżeli inne afekta godziwe, 
| ktore względem ftworzenia macie, ale 
l X to 
X. Balfama Przygod: Tom L, 
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to mówię, że Bóg w rozfądku wa- 
(zym, powinien być od rozumney 
woli nadewizystko (zacowany, y ftra- 
ta Boga nad wfzylikie Kraty poczyta- 
na; dla czego dobrze do tcy rzeczy 
mówi Skarga: częfto fię trafi, że Ma- 
tka obraziwfzy Boga, fpowiada fig 
grzechu, żałnie zań, ale nie płacze, 
gdy zaś iey umrze dziecię, nie może 
(ię utulić od płaczu ; to podobno ona 
bardziey kocha dziecię, a niżeli Boga? 
niech tak będzie, że Żałoscią bardziey 
kocha dziecię, ale fzacowaniem,Cczy- 
li approbacyą rozumney woli bardzicy 
kocha Boga. Gdyby fię bowiem icy 
(pytano: co wolifz, czyli żebyć :dzie- 
cię umarło, czyli żebyś Boga na wieki 
(traciła? zapewneby odpowiedziała; 
wolę, żeby dziecię umarło, bo Bóg 
móy nadewfzyftko. Ztąd wnoście: 
choćby nie było czułości zapalenia 
(erca, wewnętrznego ukontentowania, 
może być gruntowny akt milości 
przenofzącey Boga nadewfzyftko. 
Powiedziałem: akt miłości left af- 
fektem ku Bogu dla tey dobroci, kto- 
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rąieft Bog dobry w fobie, y dla fame- 
go fiebie.  Tać bowiem dobroć teft 
całą przyczyną aktu miłości Bofkiey. 
Dwoiaka ieft dobroć w Bogu: iedna, 
ktora tek dobry dla nas, y ta dobroć 
nazywa fię łalkawością, hoynością, 
mitofierdzie Druga dobroć ied w 
Bogu, ktorą Bóg ick dobry dla fame- 
go fiebie; y ta dobroć ie4 w famey 
rzeczy dofxonałością Bolką. fzasun- 
kiem iftotnym, nieporownanym, ikto- 
tną godnością wízelkiey miłości. 
Bierżcie obiaśnienie z ognia: iak w 
ogniu dwoiakie ciepło ieft, iedno, kto- 
re od ognia do nas przychodzi, y z4- 
grzewa nas; a drugie, ktore fię w o- 
gniu zoftaie, y ogień gorącym czyni; 
tak w Bogu dwoiaka dobroć; iędna, 
ktorą ieft Bog dobry dla nas; druga, 
ktorą iefk Bóg dobry w fobie, y dla 
fiebie. Ta druga ict pobudką aktu 
miłości, a nie tamta pierwfza. Prze. 
to ieżeli kto chce praktycznie uczynić 
akt miłości, powinien w fercu (woim 
mówić: kocham cię Boże, cò ieft ie- 
dno, fzacnię cię Boże w fercu (woim 
Ka nadc= 
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nadewfzyftko ; bo abym cię tak fza- 
cował, iftotny twóy nieporownany 
fzacunek , godność y dofkonalość 
wfzelaka twoia wyciaga tego po mnie. 
Z tego opifania iitoty rych fzcze- 
gulnych aktow cnot tzologiczgych 
jaśnie fię pokazułą dwie różnice mię- 
dzy niemi.  Pierwfza: człowiek dą- 
żący do Boga przez akt wiary, ani 
Bofkiego; ani (wego {zuka dobra, tyl- 
ko dochodzi prawdy. Człowiek dą- 
żący do Boga aktem nadziei, {wego 
tylko włafnego fzuka dobra. Czło- 
wiek dążący do Boga aktem miłości, 
nie (wego, ale tylko Bofkiego fzuka 
dobra; y potym ci to akt od aktu ma 
być rozeznawany: Bo może być 
czafem ofzukanie ; ten naprzykład 
akt, kocham cię Boże, bo mł dobrze 
czynifz, y obiecałeś niebo, zdaie fię 
być aktem miłości Bofkiey, a nie h, 
zle tef aktem nadziei, bo za pobudkę 
mà dobro włalne, to ict ofiagnienie 
nieba; zas akt miłości dąży do Boga 
beż wżgtędu na dobro człowieka: 
Druga różńość jprzerzeczonych as 
ktow 
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ktow iet; że akt wiary y nadziei 
przez fame fiebie nie znofzą grzechu 
śmiertelnego, ale tylko z daleka fpo- 
{obig człowieka do zniefićnia, Zaś akt 
miłości przez fiebie lamego wprowa- 
dza łafkę poświęcaiącą, y grzech w 
człowieku znofi. Choćby człowiek 
był ,w grzechu; gdy On uczyni akt 
miłości Bofkiey, «na tych miaft grzech 
ginie, y Ñaie fig pojednanie człowieka 
a Bósiem. Przyczyna tego iet, gdy 
fię człowiek zupełnie odwraca od 
ftworzenia, a obraca do Boga, w ten 
czas grzechy znofi; grzech bowiem 
nie innego nie ief, tylko odwro- 
cenie lę człowieka od Boga, a obro- 
cenie fie do fworzewia. Gdy zaś 
człowiek akt miłości Bofkiey czy- 
ni, w ten cząs odwraca fię od 
fwćrzenia, a obraca fię. do Boga; 
bo rak dąży do Boga, że go prze- 
nofi nadewfzyftko; że nawet fam o 
fobie zapomina; bo .żadnego nie pa- 
trzy. dobra (wego. Więc gdy czło- 
wiek kocha Boga; w ten Czas zaofi 
wfzyftkie grzechy (woic. 


X 3 Nie 
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Nie mówcie mi iednak, choway 
Boże! ieżeli taka ief dzielność aktu 
miłości, toć dofyć będzie go uczynić, 
a na fpowiedź nie póydzicmy, nie mó- 
wcie mi tego; bo acz akt miłości Pa- 
na Boga uczyniony znofi w grzefzai- 
ku grzechy iego,ale nie znofi w czło- 
wicku obowiązku fpowiedzi: bo akt 
miłości ieft potaiemną wolą pełnienia 
wfzelkicgo przykazania, ponieważ 
zaś ieft przykazanie, aby (ię grze/znik 
fpowiadał grzechow fwoich; gdy on 
czyni akt miłości, acz nie wyraźnie, 
ale potajemnie ma przyzwalać na pel- 
nienie tego przykazania o (powiedzi: 
y gdyby ktory fpufzczałąc fię na dziel- 
ność aktu miłosci Bofkiey, czymł go 
z przedfięwzięciem nie czynienia fpo= 
wiedzi, fam by fię zwodził; bó akt 
taki miłości nie byłby aktem, ale tyl- 
ko miałby iakiecs zewnętrzne podo- 
bieńftwo do aktu; tak właśnie lak fał- 
fzywa moneta nie iet monetą dobrą, 
ale tylko zewnętrznie ma podobien- 
ftwo do monety dobrey. 

Zakończmyż tę część troiakim a- 

ktem, 
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ktem.,: o ktorych fig dô tych czaś mò- 
Przyzwałam rozumem Boże 


wilo. 
móy! na to wfzyftkó, co ml Kościoł 
święty do wierzenia podaie, bo tego 


przyzwolenia wyciąga po mnis powa- 
ga twgiā nicomylsa W obiawieniu 
(wcim.- Pragoę cię Boże oglądać w 
niebie , a Ranie mi fig według pożąda- 
nia mego; bo mię w tym ubefpiecza 
niezmierne miłofierdzie twoie. Ko- 
cham cię Boże, y fzacnię nadewizyft- 
ko w ercu moim, DO takowego fza- 
cusku godna ieft iftota twoia, wize- 
lako; naydefkonalfza. 


CZESC DRUGA. 


Wece Chrześcianie moł, dla cze- 
go to ia rzecz pierwfzey Części 
odprawiwfzy, chełałem, abyście tro- 
jaki akt cnoty teologiczney ze mną 
uczynili? umyślniem tego fzukał, 
aby fię przez was wfzyfikich obowią- 
zkowi Chrześciańfkiemu dofyć ftato. 
Aza ieft obowiązek do czynienia prze- 
rzeczonych / teologicznych 'aktow? 
Zaprawdę powiadam wam, ieft, y wiel- 
ki. 
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ki. Ziawill fię byli Doktorowie teo- 
logowie, ktorzy publicznie tey pro: 
pozycył nauczać y bronić śmieli: Ho- 
mo nullo unquam vitæ fue tempore tenetur 
elicere aum fidei, fpei, & charitatis. 
Człowiek nic ma powinności, ażeby 
kiedy w życiu (woim czynił akt wia- 
ry, nadziei, y miłości. Lecz gdy o 
tey nauce wieść do Świętey Inqnizy= 
cyi, y do Rzymu przyfzła, Alexan- 
der fiodmy tym Imięniem, Papież po- 
tępił rą, nauczać icy, bronić icy pod 
grzechem śmiertelnym , klątwą y 
karami kacerzom maznaczonemi za- 
kazał, Aieżeli ta propozycya: czło» 
wiek nie ma powinności do czynic- 
nia aktow teologicznych "w życiu 
fwoim, ieft fałfzywa; toć ta przecie 
wna propozycyą; człowiek ma po. 
winność y obowiązek do czynienia 
aktow teologicznych w życiu fwoim, 
ieft prawdziwa, 

Prawdę icy poznać y ztąd; na coż 
by bowiem Pan Bóg przy Chrzcie Swię- 
tym w dufzę człowieka wlewał na- 
fionaj nadprzyrodzone cnot teologi- 
cznych, 


| 
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cznych, do czynienia aktow fłużące, 
gdyby go nie obowiązował do CZy- 
nienła pożyrkow z rego nafienia po- 
chodzących? Jako drzewa na dobrcy 
ziemi polfadzone, że OWOCOW nie wy- 
dało, przewiniło, y na wycięcie fka- 
zane; iako rola zafisna, a nie rodzą- 
ca, przewiniła, y przekiętą fie fala; 
iako winnica: maiąca  opattzność 
wfzelką koło fiebie , (ca miałem win- 
nicy moley uczynić, a nie uczyniłem, 1foiz 
5.V.4.) że mie przyniofia fłodkich ia- 
gód, przewiniła, y na (pultofzenie dae 
na, iako fluga maiący talent, że nim 
nie zyfkał, przewimił, y odebrano;mu 
talent; tak człowiek maiący w fobie 
cnoty wlane , czyli nafiona nadprzy- 
rodzonę fiuzące de czymienia aktow 
rcologicznych, ieżeli ich pie zażywa 
do pożytku, do owocu, do wydania 
ftodkich iagód, do zyfku zbawienne- 
go; toieft: doakrow teologicznych; 
wykracza ciężko przeciwko (wemu 
obowiązkowi, y zafiuguie na wycię- 
cie , na przeklęćtwo, ruing y utratę 
talki, 

A da 


KAZANI 
A dotego gdy Pan Bog rzekł do 
wfzyfkich $ynow: y oyca twego y 
azauie obowięznie 
rodzicom y zewnętrzną y 
zeńftwem 


Pismie święt 
mi; /perate, mieycie uligeg 


Domiaut: Deum, kochaycie Pana Bog 


te przykazania obowięzułą nas, abyś- 
my wiarę, nadzieję, y milość przez 
wewbętizne akty, y zewaętrzne, gdy 
tego potrzeba „, oświadęzali. Niech 


tedy, co chce, zuchwa 

dlatego też podobno Bai: 

my widziemy z tych przyczyn; iZ ieft 
nieprzekonany każdego Chrześcianina 
obowiązek, ażcby on w życiu (woim 
akty cnót teologicznych czynił. 

W tym ief nieiaka trudność, ażeby 
fig praktycznie nauczyło, kiedy ieft 
Chrześcianin do czynienia aktow 1e0- 
Jogicznych , y do wielokrotnego czy- 
mienia w życiu fwoim obowiązan. 
Przeftrafzeni piorunem Alexandra Pa- 
picża teologowie Franculcy, poczęli 

fię 
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fię cofać w zdaniu iwaim, poczęli 
przypufzczać obowiązek do ezynienia 
aktow tesiogicznych, ale nie dobrze; 
jeden nauczał: że dofyć czyni obo- 
wiązkowi fwoiemu Chrześcianin, gdy 
raz wzyciu uczyni akt wiary: femel 
in vita, nauczał drugi: dolyé Czyni 
obowiązkowi fw diemu Chrzescranin > 
gdy raz w pięć lat uczyni akt mijo- 
sci Bofkiey; femel quinguennió; toż fa- 
mo o akcie nadzieł mowili. Ale gdy 
ta nauka dofzła Innocentego iedena- 
ftego tym imięniem Papieża; bez od- 
włoki ia potępił , pod grzechem y klą- 


twą nauczać iey, y bronić zakazał. A 


ja znowu wnofzę: łeżelite propozy- 
cyt: że dofyć Chrzefcianinowi raz tylko 
w życiu akt wiary, akt nadziei, dofyć rax 
w pięć lat akt miłości Bojkity uczynić, tą 
fałfzywe; toć re przeciwne propozy- 
cye mufzą być prawdziwe; nie dofyć 
Chrześcianivowi raz tylko w życiu 
uczynić, akt wiary, akt nadziej: raz 
w pięć łat czynić akt miłościBofkiey; 
trzeba więcey, trzeba częściey. 

Jakże to więcej? iakże to częścieyć 
Qdpo- 
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Odpowiada oaypierwey S. Tomafz: 
nauka ief y ionych Teologow wlzylł- 
kich za nim idących. że każdy czło- 
wiek na początku używania rozumu, 
y_w niebefpieczeńftwie blifkiey śmier- 
ci obowiązan ieft, ażeby uczynił a- 
kty cnót teologicznych wiary, nadziei, 
y miłości Bofkiey; a to na fundamen: 
cie wyroku Apoftolfkiego: Kom, 14. 
v. 6. five vivi Domino vivimus» . five 
morimur, Domino morimyr, czyli żyie- 
my, Czyli umieramy, Panu żyłemy, 
Panu umieramy. Ze każdy człowiek 
powinien czynić akty cnot tcologi. 
cznych na początku wzięcia rozumu, 
przyczyna ieft, bo famo światło rozu- 
mu pokazuie, żę tego momentu, kto- 
tego Syn pierwfzy raz poznai: Oyca 
(wego, fuga poznaie Pana (wego, po- 
winien go fzanować, tak też za pier- 
wfzym poznaniem Boga powinien czło» 
więk fzańtować Boga. Zaś naylepfze 
fzanowanie Boga, mówi Augufłyn, na- 
leży na akcie wiary, nadziei, miłości, 
pracipuł colitur Deus fide, fpe, charitate. 
A do tego wielkąby miała krzywdę 

pra- 
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prawda Bolka, gdyby za pietwfzym 
poznawaniem fwoim przyzwolenia 
iobie, wielkąby krzywdę miał Bog, ile 
iet końcem ofiatecznym człowieka, 
gdyby za pietwfzym poznaniem fwo- 
im upragnienia feble; wielkąby krzy- 
wdę miała piękność Bofka, gdyby za 
pierwfzym poznawaniem fwoim miło- 
$ci ku fobie nłe odbierała: przeto O- 
bowiązan człowiek, aby 2a pierwfzym 
poznaniem Boga , akty cnót teologi- 
cznych czynił. Ale równy ma obo- 
wiązek y w niebefpieczeńftwie bli- 
fkiey śmiere:; bo ieżeli kiedy, tedy w 
okoliczaości śmierci powinniśmy dą- 
żyć do Boga; ieżeli kiedy, tedy na O- 
ftatoią woynę Z czartem powinniśmy 
fię mocao uzbroić, to zaś dążenie, to 
zaś uzbroienie naylepfze ieft przez 
akty teologiczne, iak mówi Piotr S. 
1. Petr; s. v.g» refifiite fortes in fade, 
Powtore: mauka iet wfzyftkich 
Teologow pofpolira, że gdy na Chrze- 
ścianina biie pokufa, prowadząca go do 
powątpiewania o prawdzie attykułow 
wiary; prowadząca go do rozpaczy, 
pro- 
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prowadząca go do iakiego 
go grzechu, a ta pokufa tdk ieft natę 
żona, be fię iey odiąć trudao, y nie, 
befpieczeńftwo wielkie irit, aby-czła, 
wiek w grzech nie upadł w ten Czas 
ieżeli oie fą inne fkuteczne fpofoby” 
do zwyciężenia pokufy : obowiązana 
iek Chrzęścianian, aby fię uciekł do 
aktow teologicznych. Przeciwko po- 
kufie wiary tyczącey ma zażywać 
aktu wiary; przeciwko pokufie ro(pa- 
czy ma zażyć aktu nadziei; przeciw 
ko pokufie prowadzącey do grzechu 
śmiertelaego ma zażyć aktu miłości. 
Przyczyną tego: bo każdy winien ieft, 
dufzę (woię zoftałącą w niebefpie- 
czenitwie rarować, iak może nayfku- 
tecznieęy; w takowych zaś okoliczno- 
ściach, gdy inne fpofcby nie pomaga: 
ią, zdaiąjfię być nayfkutecznieyfzą 
obroną, aKry teologiczne; do nich 
więc ma fię Chrześcianin uciekać. 
Procz tych przypadkow obowią- 
zan Chrześcianin częściey czynić 
przerzeczone akty. Scotus Doktor 
Scraficki nauczał: że trzeba ic czynić 
ce 


wm 14 R 
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co Niedziela, podiewać ten dzień iett 
(zczegulaicy chwale Bofkicy oddany. 
01 tus Doktor w tym od innych 

czegulnieyfzy, że acz tak wieje kliąg 
nasti t, do tych czas w żadacy pro: 
Pa, fwoiey od Kościoła Bożego 
nie zganiony; mówi: obowiązek ro- 
firoj pnie na być brany, ani bardzo czę- 
fiego czynienia tych aktow wyciąga; 
ami przez znacznie długi czas opu= 
fzczenia ich pozwala. Dofyć czyni, 
ktory raz w miefi: ac ieczyni; dofyćczy- 
ni ktory fię częfto n tada, bo przygo» 
rowanie do fpowiedzi bez tych aktow 
obcyść fig nie moze; dofyć czyni, 
ktory modlitwy mawia: zawieralące 
w fobie te akty, acz na inny kfztałc 


ułożone. 
CZĘSC TRZECIA 


Ak Teologowie rozmawiaią o ŚCi- 

ftości obowiązku wynikaiącego 
z przykazania cnót teologicznych. 
Chceciefz wiedzieć, iaka ieft rada mo- 
ia każnodzieyfka? Ja wam radzę: a- 
byście ie codziennie czynić chcieli; 
bo 


bo naypłerwey w tym żadney trudno- 
świ nie macie. Mówicie codziennie 
pacierż, cóż w tym za trudność, a- 
byście całe: wierzy wBuga, t pobudki 
nieomylncy powagi Boikiey; CO za 
trudność, żbyście re howa: y odpuść 
nam nafze winy, iakó y my odpujfzitamy 
nafzym winowayiom; z pobudki miło- 
fierdzia Bożego; co za trudność, a- 
byście te ftowa: | Oycze rafa, święć 
fig lmię twoie, ż pobudki dobroci Bo- 
fkiey, godney wfzelkiega życzenia y 
kochania, mówili? a iuż będą te trzy 
akty teologiczńe. . Nie potrzeba do 
czynienia rych aktow kfiążki, o(obno- 
ści fzczegulnego ułożenia ciała, dłu- 
giey uwagi” może ich każdy, czy cho- 
dząc, czy fiedząc, czy w domu; czy 
w gościnny, ciy Ww Kościele; czy na 
ulłcy cżynić. Nie potrzeba fòw wic- 
lc, dość natym: wierżę, boś nico- 
mylny; mam nadzieię, boś miłofier- 
ny; kocham, boś miefkończenie do- 
bry. Coż w tym za trudność ? zwła- 
fzcza że nie potrzeba ich fiowami mó« 
wić dofyć myślą: 
Procz 


Prócz tego że,tak łacnć ie czy= 
nienie przerzeczonych aktow, icf ie> 
[zeze waelce pożyteczne. Kto czyni 
teorogicznę akty, za, każdym ich u- 
czynieniem Bog wlewa! w dufzę iego 
pomnożenie łąfki poświęcalącey,y ins 
nych nadprzyrodzonych darów, a zą 
tym idzie, że mu za każdym aktów 
teologicznych uczynieniem przyrafta 
w niebie chwały, bo ta rośnie w nie» 
bie według wymiaru łafki poświęca- 


iącey w dufzy. O iak wielki (kafls. 


łacno fię zgromadzić może! Kto czys 
pi częfto akty teologiczne, krótk 

drogą przychodzi do do(konałości 
Chrześciań(kicy. Troiaka ieft droga, 
iak „aważaią A fcetowie: Purgativa, il» 
luminativa, uńitiwa. Oczyfzczaiąca czło“ 
wieka zgrzechow; óbłaśniaiąca ku ffa- 
żeniu Bogu;iednoczącaczłowieka z Bos 
giem. Picrwfza grzefzników; druga dą. 
zących do dofkonałości;trzecia dofko- 
nałych. Ktoczęfto czyniakty cnót teo- 
logicznych, w tey trzeciey ftawa, Coż 
bowiem ziednoczenie fię człowieka 

Y „a Bo- 
X. Balfama Przygod: Tem L, 
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2 Bogiem? Odrzuciwfzy frazefy Afce 
tyczne, trzeba powiedzićć: tO Złe- 
dnoczenię zależy na poznawaniu przy- 
tomnego Boga, co fię dzieje przez 
akt wiary; yna kliieniu fię f(erdecznym 
do niego, co fię dziełe przez aktmi- 
tości. Im kto fię częściey w tym ćwi- 


czy, tym iett dofkonałlzym: ieżeli 


zaś kto ufławiczny w tym Ćwicżc= 
niu , fd jdzą go a dokonały! 

Kro czyni częścicy akty teologi- 
czne, w Okoliczności nieipodzianey 
śmierci łaćno mu fig ratować, choć- 
by Kapłana przytomnego nie miał ; 
bo akt miłości Bofkiey; iako fię wya 
żey rzekło, grzęchy znofi, Przeciw» 
nym fpofobem temu w podóbney o- 
koliczności trudno, kto nie miał ta= 
kowego Ćwiczenia; bo fię iemi akt 
miłości Bofkicy nowotną y niepojętą 
rzeczą zdaie,  Pifze o lobi€ Bellar= 
min Zakonu mego Kaplan, a potym 
w Kościele Chryftulowym. wielkiey 
świątooliwości y mądrości ż po* 
fufzeńitwa Kardynał : żáwołaao 
nię raz, gdym Zakonnć fprawował 

uftu: 
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ufługi, zawołano mię do chorego w 
lacy zaaczne podelzłega, podobnego 
do umieiętności rzeczy; z okoliczno= 
ści kazałem mu uczynić akt miłości 
Pana Boga; aż on mi rżecze: coż ita 
ieft akt miłości Bofkiey? wzdyć ia 
nie wiem, iak go czynić, y razii go nié 
czyniłem. Q iak trudno nieprzyu« 
Czote do miłości Bolkiey (erce w 
oftatnim momencie ferdećzńey mąa 
drości uczyć! o iak ttudao zimnem 
śmiertelnym Krzepnieiącego ogniem 
miłości Bofkiey żapalać trupa! wcze- 
śnie takiego Ćwiczenia nabywać trzeba, 

Kto cżyni częfto akty teologiczne, 
ten po trofzę umńieyfza fobie czylca. 
Wfzakże że Magdalena padł(zy do nóg 
Jezufowych, że gorący akt miłości na- 
tężoney uczyniła, nim zagafila piekła 
y czyściec; bo odebrała grzechów od- 
pufzcżenie tak co do winy, iako co do 
katy. Acz na tak gorące akty podłość 
nalza zdobyć fię nie może, ale na tą- 
kie zdobyć fię może, ktore acz nie 
całą, ale po więkfzey części znofzą 


|czy(cową Karę.  Wlząkżę akty teg- 


Y2 logi- 
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logiczne nie tylko z właloey dziel- 
ności zgodne fą do umałeyfzenia czy- 
ftowcy kary dlatego, ktory hę wnich 
ćwiczy; ale też maią ten przywilcy 
z łafki Stolicy Apoftolfkiey, ktora da 
czynienia ich, y zupełne y niezupeł- 
ne przywiązała odpufty. Świętey.pa- 
mięci Benedykt trzynafty Ociec Swię- 
ty Roku 1728. tym wfzyftkim, kto- 
rzyby przez cały miefiąc , każdego 
dnia te akty nabożnie czynili, a w ie- 
den dzień tegoż miefiąca (powiedź y 
kommubią na inrencyą Kościoła $wię- 
tego odprawili, pozwolił odpaftu Zu- 
pełnego; a iefżcze takowego, ktory= 
by nie tylko im famym ftużył, ale 
też mógł być przyłączony od nich dus 
(zom w czyfcu zoftaiącym; a iefzcze 
rakowego, ktoryby mógł być doftą- 
pidny w godzinę Śmierci, z przyczy- 
ny nabożeńtwa miefięcznego prze< 
rzeczonego, acz o podal śmierć po- 
przedzaiącego. _ Tenżć Benedykt te- 
;:0ż roku, wfzyttkim raz na każdy 
¿zien pozwala odpuftu fiedmiu lat, 
tyleż Quadragen , z daniem władzy 

przy” 
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przyłączenia go dufzom w czyfcu 
zoftaiącym,ktorzyby akty teologiczne 
wiary, nadziei, y miłości nąbożnie 
zmoówiji. 

Zas Benedykt czternafty, (zczęśli- 
wie dzifiay panniący Papież , tego rg- 
ku 1756. dnia 28. Stycznia nie tylko 
Przodka fwego Benedykta trzynaftego 
jalki wiernym Chryftufowym dane 
pochwali, ale też iako dnia oncgday- 
fzego w Bulinliego iefzcze tu nieo= 
głofzoney; bo nie dawno pocztą przy- 
wiezioney , przeczytałem, re dwie 
rzeczy ANI: Pierwiza: że ile razy 
kto na dzien akty teologiczne zmowi 
z intencyą Kościelną „, tyle, razy na 
dzień odpuftu fiedmiurłat,i y tyleż 
Qsadragen doftąpić może. , Druga 

jm aktom teologicznym 
pewnego kfztałtu, czyli ułożenia nie 
naznacza; piech ie; iak kto chee, mó- 
wi, czyli obfzerniey, czyli krótko, 
byle wyraznie przydawa ał, (dummodo 
exprimantur /pecialia motiva,) pe budk 
cnòt teologicznych, naprzykład: wie. 
rzę ci Boże! boś niecomylnym; fpo- 
YGS dzie- 


Iżecz. ze t 
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dziewam fię od ciebie nieba, bo iefteś 
miłofierny, kocham cię, boś na; pię- 
knieyfzy. Przyczyna zaś tey łafki 
fwoiey Ociec S. tę daie, iako czytam 
w Bolli jego; utiles, quinimo neceffarii 
funt ad falutem œternam theologicarum 
virtutum olus: fidei, foei, © charitatis , 
to iet: umyślnie odpuftami radanemi 
nęcę wiernych Chryftufowych do ćwi- 
czenia fię w aktach teologicznych, 
bo tę akty y pożyteczne, y wielce po- 
trzcbne do ofiągnicnia żywota wic- 
cznego. 

Obowięzuię was więc Chrześcia- 
nie moi, abyście to ćwiczenie przed- 
fięwzięli ; obowięzuię was rodzice, 
abyście dziątki wafze, poczynaiące u- 
żywać rozumu, tych aktów nauczali, 
albo tego fzukali, ktoryby ich nau- 
czył gruntownie; boć to y dziecię 
pciąć może, tylko, trzeba przyfioie- 
wać naukę do poięcia icgo.  Piofzę 
was wfzyftkich , abyście fię w tych 
aktach iak nayczęścicy ćwiczyli. Móy 
Chrześcianinie wymyślifz iaką grun- 
towną pizyczynę prawdy, czy to po- 

lity- 
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Jityczney, czy to duchowney , czy 
izkolney; ta prawda od ciebie wzmo- 
cnmiona częfto ci ńa jpamięć przychó- 
dzi, żawfze ią pofiwalalz, radby, 
żeby ią wfzylcy uznali. Chtześciani- 
nie, gdy cè Monarcha ziemfki iakie 
wielkie przycbicgnie panowanie y ho- 
nor, iak c» ta obietnica częfto iet w 
myśli, czyni ci pociechę, pragnienie, 
y nadzieję odcbraria hEnoru. Chrze- 
ścianipit , gdy kogo ferdecznie ko- 
chafz, żadnego dnia prawie, nie bę- 
dzie, ktoregobyś o nim nie myślił, y 
nie czuł względem niego atfuktu, KO- 
ścioł S. podaje ci do wierzenia nic- 
omylne prawdy, nie na umyśle tw cim; 
ale na powadze Boga twego zaladzo= 
ne, przyzwalay na nie częfto, y chciey 
tego, aby wfzyfcy wyznali. Bog mı- 
łoficrny;. Król, Królów, obiecał ci nie- 
ko, y henory wieczne, pragniy częfto 
tey obietnicy z ufnością iey otrzy- 
mania. Bog twoy, ktorego kochalz, 
ieft naypięknicytzym , naydofkona|- 
fzym dobrem, ieft godnością niczmie- 
rzoną wfzelkiey miłości, kochayże 
pó! go 
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go zawfze, kochay tak, iak Moyże- 
fzowi rozkazał fiebie kocbać, y w 
domu y w drodze, y wfiaiąc y le 
gaiąc: Diliges Dominum, fedens in domo 
tua, ambulans in itinere, dormiens, atque 
confurgens, Deut: 6. v. 5, © 7. 

Q mòy Boże! moeno wierzę y tą 
wiarą żyć chcę. Mam nadzięię,y w 
pragnieniu ciebie nicchcę ufiawać. Ko- 
cham cię, y zawfze cię kochać pragre; 
póki żyłę, do poty akty wiary, y I 
dzieci czynić chcę; bo w niebie 
maia mieyfca, gdzie ieft iafie prawdy 
poznanie, a upragnionego dobra wie- 
czne oOfiągnienie ; teraz ie tedy iak 
rayczęścicy ku chwale twoicy Boże, 
ku pożytkowi moiemu czynić będę. 
Sam akt miłości, gdyby to rzeka o- 
gnifta z ferca błopofławionego uftawi- 
cznie, y nieprzerwanie płynąca trwać 
będzie, Jakże ia nie mam przyuczać 
fię w życiu, czym po Całe wicki w 
niebie bawić fię bęcę” O Boże pra- 
wdo niefkonczona ! miłofierdzie nie- 
korczone |! dobroci niefkończena! 
dojcmoż łafką fwoią dò tego Ćwi- 
czenia, Amen. KA- 
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ilęs poWial 
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lii ngii o mnamaun, CZ vago aa 


Wyfzedłe 


m od Gyca, a prz 
zaś opufz , 


N fiłość Bofka,y bliżcicgo iedną enoe 
toradet, gdyby i "m te dwie 
tą teologi- 
rä» 


miłości, nie byty i 
t 
cnota wiar 


| crna; tedyby 
| chowało fię.cztery. Jedn 
ry, druga nadziej trzecia m ilości Bo» 
| fkiey , Czwarta miłosci bliźniego. 
| Aze według naukiDawła S. y wizji- 
| kich SS. Dottorów; zrzy tylko fą teo- 
| uł, że miłość 
| 
| 
| 


logicznetnoty, być © 
Bofka, y miłość bliźniego 1ęft łedną 
nierozdzielną Cnot W tey tedy | 
cnoty ak ości teclogiczne y tlumacze- 
niu peffapmy dalej. Nówiliśmy © 
cnocie n an teciogiczriy tle cna 
| ieft miłością Eofxą, y iakic pa kar | 
ide- 
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żdego Chrześcianina o bowiązki wkła: 
da wzr,edem Boga; mówmy iuż O 
cnocie miłosci teologiczney, Ie. cna 
ieft miłością bliżnicgo , y takie na 
Chrześcianina wkłada Obowiązki 
względem bliźniego. 

Jak mnie do tego mówienia daią 
okazyą, tak wam do fiuchania y oa- 
śladowapia mowy czynią fkvieczną 
Po fłowa założone. Mów: Chry- 
ftus: wyfzedtem, od Qyca, a pl zy/zedłem 

na świat; zaś świat opufzczam „a idę do 
Osła. Te fłowa niezmierną u iłosć 
Chryftufiwą względem narodu fu- 
dzkiego ozraczaią. Ta fowo exiub, 
wylzędłem:; pow lada nam: że Chry- 
fus dworaką pobudka przyneglony to 
ćzynił: iedna pobudka, riłość Oyca 
Przedwięczncgo ku nam, bo tok swiat 
utochał, że darował mu Syna fwtgo ita 
dnorodżonego. Joan: 3. v. 16. Druga po- 
budka, mifość famego Jezula ku nom 
bo fm fiebie za nas ofiarował 3 obla- 
ia ipfe voluit. lfaia 53. 0.7. To 
vizi m mundum , przyfżedłem 
na świat; powiada nam: że Syn Bofki 
przez 


I 
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przez poczęcie (woje, niec graniczo- 
ność Bòkwa w fzezupłym dzicamn= 
nym ciałeczku, y w zywocie. niepo: 
kalenym zamknął; że przeę narodze- 
nic fwcie Maieftar nieba naypełniey (zy 
pielufzkami zwiazał,. żę przez ©bDCco- 
wanie z ludźmiPap nieba yj zóemi Rat 
fię poflufznym ; erat fubditąs illis Luce 
2.v, si. owizem wfz ‘rich ludzi fu- 


gą: non veyit pinifirari fd minifirare. 
Matth: 20. v.28, a tO wfzyftko pocho- 
dziło z miłości ku nam: To fłowo: 
iterum relinquo mundum, Zaś §¥% łat Opu= 
fzczam; powaca nam; że Chryftus 
za nas grzefznii òw śmierć podiął , y 


| przez nię zfzedł z tego swiata. Cze 


mu fẹ Pasc} cziwuie: Conigiendat chqe 
ritatem, Rom: 5. v. $. ztąd ma być mie 


łość Chryfinicwa ku, cam wielce Zaz 


n3, 


Jecona, że.gdyśmy byli grzefznikamią 


effemus en zaas ragzył umierać, pro 

nobis mortus eli. To Rowo: vado ad Par 

trem; idę de Cyca, ton lada mam: że 

przez Wnieboftapienie Chryftus przy- 
| {zed} do Oyca przedwieczncgo 2 mie 
| losci 


„nieprzylaciołmi iego ; cüm peccatores 
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łości ku nam; ażeby. nam niezmierne 
u niego pożytki ziednał, niebo otwo- 
rzył dlanas, Ducha Przenayświętfze- 
go przyfłał na nas. W tym wniebo- 
wfłąpieniu fwcim podobny do ftonca, 
ktore im fię wyżey od ziemi wzbiła, 
y podnofi, tym więklze w ziemi, to 
w polach, to w górach mineralnych 
pożytki fprawuie. 

Ta niezmierca miłość Chryftufowa 
ku nam jłowy założonńemi opifana 
ieft mi okazyą do mówienia 0 miło- 
ści bliźniego, y wam pobudką do na- 
śladowabia tey cnoty. — Ani mniec- 
maycie, żcbym poriewclvić fiowa za- 
łożoneę do rzcczy przedfięwziętey miał 
ftofować, Chryftus fam rzecz flowy 
założonemi wyrażoną dó rzeczy w 
kazaniu zamierzonęy fiefuie u Jana w 
Rozdziale 15. v. 12. ut diligatis invicem, 
ficut dilexi vos, kochaycie fię wzaiem 
tak, takom ia was ukochał. Podzmyż 
więc od miłości Jezufowey ku nam 
w iłowach założonych pobaczeney 
do miłości nafzey ku bliźnim w kaza- 
niu zamierzcney. Kilka fę w tey 

Ize- 
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rzeczy wielce potrzebnych powie ka: 
zań. _ W dzifieyftym zaś profzę o 
pilną uwagę ;. w dzifieyf(zym zaś ka- 
zaniu. ż ( 

Naypierwey -przełożę powinność 
Chrześcianina , ktorą ieft ciężko na 
fumnieniu obowiązan , a żeby On bli. 
źuiego kochał; y to będzie Część I. 

Potym pokażę, ną czym zależy 4- 
ftota miłości teolopiczney bliźniego, 
do ktorcy ieft tak wielki obowiązek „ 
y to będzie Cześć 11. 

W refzcie tę famę iftotę praktycznie 
wytłumaczę, czyli ku prakrycznemu 
wykonanid tego obowiązku o miło- 
ści bliźniego zachęcę, y to, będzie 
Część III. Kazania. Ad M.D. G. 


ala Val 3 3 TG 
CZESC PIERWSZA 
QArdzo wielki icf. obowiązek na 
fumnieniu Chrześcłańf(kim do ko- 
chania bliźniego; ktory abyście Chrze- 
ścianie ,moł; w iafney pewności pO- 
znawali, chcigycie mieć pilne- bacze- 
nie nanaępuiące przyczyny. Tak 
A r iaki 
ftarym iako w nowym teftamencie, 
olo- 
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otobliwfże fą przykazania o miłości 
bliźniego. Mówi Chryttus u Mateu- 
fza: cap; 22. V, 39: fecuudam fimile: dili- 
gir próximum, "Drugie podobne pier- 
wfzemu prźykazanie :-kochay bliźnie- 
go. Zgowu u Jaaa: cap: ig. v. 12. Hoc 
efi próceptum meu; ut diligatis invicem, 
to iet przykazańie moie, abyście fię 
wzałóm kochali; znówni u Jana: hoc 
mdndatum hóbemu à Deo: ut qui diligit 
Deum, diligat 6 fratrem fuum Joan: 4, v. 
2i teń ĉi to różkaz; aby Rto kocha 
Bogi, kochał y bliźniego: Nie trze- 
ba żas powątpić wać;że te płżykazanią 
wielki obowiązek - do miiłości bliźnie. 
go na fümnienia Chrżeściańfkie kładą. 
Wfzyfcy fię na to żgaddzaią Teologo- 
wie, „żć w ten czas teft wielki obo- 
wiązek ną fumrieńiu ; to iet? pod 
grzechem ciężkim; kiedy władza ptzy- 
kazułąca chce Sdrizo odowiężować; 
kiedy rzecz przykazana.ięft wielkicy 
wagi; kiedy ielzcze w tćy fźćczy 
praykażańey<fą z4 nierzonie wipaniałe 
końce. W prżykazaniach zaś 0 mi- 
łości bliżnicgo te trży rzeczy fchodzą 

figi 


Na Niedzielę $. po Wielkieynocy 367 
fię: wydaie fię wola Bolka bardzo 
obowięzułąca Chtześcianina do miło- 
ści bliłniego ; miłość biiżniego ieft 
wielkicy wagi ; w miłości bliźniego 
fą zamierzone wfpaniałe końce: 

A nayprzód w przykazaniach o 
miłości bliżniego wydaie fię wola Bo- 
fka chcąca ofobliwfżym fpofobem," 0= 
bowięzować Chtześcianina: > Gdy fię 
ieden Doktor prawa (pytał Chtyftufa: 
ktore też ielt przykazanie między 
wfzyitkiemi naywiękfze w prawie? 
quodefł mandatum magnum in lege? Motthż 
22.v. 36. Chryftus mu odpowiedział ż 
kochay Boga z całego letca twego; 
to ief przykazanie naywiękfzćz koc ef 
praceptum mógnun, Wiet przydał: fe- 
cundum fimile eft huic, drugie podobne 
pierwfzemu; to iet: także nàywię- 
k(ze ; kochay blišñjego twego iako fiebié 
famego. - Jeżeli Ct yftus chciał mieć 
naywiękfzym przykazanie o miłości 
bliżnłego, tym famym chciał prżez 
niego wkładać wielki obówiążek na 
fumnienia, Jakó bowiem ten iet wiel. 
ki w porządku politycznyih ; ktory 
ma 


iż 
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Iłnosć; przeto Pano wii 
Kości PA nazy wali 

Magnat „Ten ieft wielki wiporząd- 
ku. wojennym, ktory-ma wiele zwy» 
cięftw; przeto wielki Atexander: Ten 
ieft wielki porządku  (zkoleym, 
ktory ma wiel 1ądr< przeto 
wielki Grzegorz, wielki | azyli. Tea 
ieft wielki w: porzadku gofpodar(kim, 
ktory ofobliwiey gofp cuie; przeto 
Kaźmierż w Polfż:ze wielki Tak też 
w porządku prawnym, to jets wiel- 
kiego prawa; to iet“ wielkie przyka- 
zanie, przez ktore wielki oa fumniee 
nia ludzkie Prawodawea wprowadza 
obowiązeł Takie prawo iet o mi- 
tości bliżniego: fecundum fimile, diliges 
proximum. 

Y te Rowa hoc ef præceptum: meum „ 
ten ci ro rozkaz móy, to.przykaza: 
nie moie; n'e co innego znaczą. Gdy 
Chr yfius fozkazował dane cnoty, cie 
używał rych fòw, to iet przykaza= 
nie moiej używa zaś ich; gdy przy- 
kazuie miłość bliźniego: hoc ef pre. 


teptum meum, ut diligatis invicem daie 
przez 
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przez to znać, że chce fzczegulniey 
obowięzować każdego Chrześcianina 
do miłości bliźniego. Jako gdy Pan 
fłudze kilka interefflow do wykonania 
zleca, oiednym zaś interefie mówi: 
miey baczenie na ten interes, bo ten 
interes ieft interefizm moim: temi fto- 
wy Pan daie znać, że (zczegulnicyfzy 
wkłada obowiązek na fługę do wy- 
konania tego interefu. Tak też gdy 
Chryftus przykazuiąc miłość biiźnies 
go przydaie te fłowa: hoc ift proces 
ptum meum, to ieft przykazanie moicz 
daie znać, że bardzo obowięzuie 
Chrześcianina do.miłości bliźniego. 
Prócz tey woli, ktorą Bog chce 
Chrześcianina do miłości bliźniego bar- 
dzo obowięzywać; iefzcze miłość 
bliźniego ieft rzeczą wielkiey wagi. 
Dawfzy Chryftus Pan przykażacie o 
miłości Bofkiey, y bliżaiego, rzekł: im 
his duobus mandatis univerfa lex pendet, 
od tych cnót zawifło w(zelkie prawo. 
Jakże to' zawifło wfzelkie prawo od 
miłości bliźnieg? nie inaczey tylka 
tak; 
X. Balfama Przygod: Tom 1. 
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tak; ieżeli kto miłości bliźniego nie 


ma, choćby oh wfzyfikie inne zacho: 

| mats przykazania, na nic mu fię to 
| nie przyda; tać ieft bowiem nauka S 
Jh Jakuba Apofiola w liście iego w roz : 
Mh zdzial« 2. w wierfzu 8. Si tamen legem 
U perfciis rigaleme diliges proximum, ies h 
"I żeli prawo Królewikie; kochay blis | 
| żniegó, zachowącię, dobrze czyniciez ; 
) fi autem perfonas accipitis:, ieżeli zaś i 
| niektore tylko ofoby kochacie, a inne 
Hi nienawidzicie, quafi tran/gre/fores eflis 4 
| niby przeftępcami iefteście. Choćby i 
N kto wizyftkie zachował prawa. Quis | 
Hi cumğue totam legem feruauerić, ieżeli tea : 

| go iednego, tego o miłości bliźniego f 
nie zachowa; offendat autem in unos d 

| wfżyftko Za nic, ten koniec iego; ktos tr 
ry iet przeftępcy wfzelkiego prawa: R 

fafius ef omnium reu Do póry Aroftoł: gi 

Z ktorych fłów iego pokazuie fię, B 

i że miłość bliźniego 1nnym przykaza- " 
nòm ieft iedno co Kórona głowieg | ™ 

co okrafa potrawie; co centrum rze A 

cżzom, 2 natury do niego dążącynt. d 


Toicft, co muwił Paweł; t ud Tim: ta r 
Wags 
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v.5- fmis precepti charitas. _ Centrum 
wizclkiego przykazania miłość: Jak 
bowiem do centrum [wego rzeczy dąż 
żą; kamień dąży na dół; bo w żię= 
mi ma ceńtrum; ogień do góry; ba 
w górze ma centrum: Tak wizyft- 
kich przykazań pełnienia, wfżyftkie 
cnoty dążą do miłości Bofkiey y bli» 
żniego. A iako gdyby przyrodzonć 
rzeczy iakicy centrum zginęło; nà 
przyklad: gdyby zięmia żginęła kaz 
mieniowi , kamień mafalby iakowąś 
dzielnością Bolką zachowany zoftae 
wać w naygwałrownieyfzymi natury 
ftanię; albo przyrodzonym (pofobem 
z centrum (woim ginąć. Tak gdy cen: 
trum nadprzyrodzone; ktorym ic 
miłość Boża y bliżniego w człowiękiu 
ginie; żadnego zachowania przykazań 
Bofkich nie ma(z;achoć ieft iakie zacho 
wanie; tedy ief, iakby nie byłosbo beż 
miłości Bofkicy y bliźniego żadna po- 
żyteczna nie może być cnota, finiš 
prócepti charitas- Wielkiey tedy wagi 
rzeczą ieft miłość bliźniego; od ktos 


- key wfzęlkie zawifło prawo: 
Z 


2 Jeże 
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Jeżeli ief(zcze mamy wzgląd na ko: 
niec zamierzony w milości bliźniego, 
O jak y ten wipaniały! Pokòy y zgo- 
da między iudźmi, na czym fię iedynie 
zafadza dobro publiczne całego świa- 
ta, ich końcem miłości bliżniego. 
Niech iey nie będzie w ludziach, na 
świecie chaos magnum, wrzawa, ialki- 
nia łotrówika będzie. Drugi koniec 
miłości bliżoiego:: wzmocnienie Ko. 
ścioła Chryftulowego woiuiącego na 
zięmi: co bowiem w tego Kościoła 
matcryalnego ścianach czyni wapno, 
to miłość bliźniego iprawiie w Ko- 
ściele Chryftufowym woiuiącym, zło- 
żonym z żywych kamieni. A iako 
wapno w tych ścianach cegłę z ce- 
glą, kamień z kamieniem iednocząc, 
czyni, ze teń Kościoł trwa od kilku 
fer lat, y datey trwać będzie , tak mie 
lość bliźniego ludzi w Kościele Chry- 
ftuiowym zoftaiących ferdecznie ie- 
dnocząc, ruiię Kościoła Chry ftu fo- 
wego Żywego precz oddała, Y że w 
dawnieytzych wiekach Kościoł Chry- 
ftufow wielkie ponofił fzkody; czy 

to 
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to od kaceritwa, czy od cdfzczepień. 
ftwa, czy od naiazdow poganfkich, 
mianowicie Tureckich, pochodziio to 
2 niedofiarku miłości bliźniego, bo 
pochodziło albo z pychy kacerfkiey, 
albo z niepofłafzenftwa odizczepień- 
cow, albo z niezgody Panow Chrze- 
ścianfkich, ktore to grzechy fą zawi- 
fnemi nieprzyłaciołmi miłości zobos 
pólney, y ferdecznego ziednoczenia 
woli. 

Trzeci koniec miłości bliżoiego 
ieft nieiakie Chrześcianina upewnienie 
o zbawieniu y fkuteczne cfiągnienie 
nadgrody wiekuiftcy. Nie dla czega 
innego Chryftus, wyroki, ktorych ma 
na (ądzie oftatecznym zażyć , wiE- 
wangeli nam przepowiedział. W tych 
zaś wyrokach mie dla czego innego, 
pominąwfzy inne cnoty , fame tylko 
uczynki miłości bliźniego; y znowu 
pominąwfzy inne grzechy, fame tylko 
opufzczenia uczyukow z miłości bli. 
¿niego pochodzących wyliczać będżie, 
tylko ażeby pckazał: że miłość bli- 
źniego czyni'nieiakie ugewnienie o 
Z3 zba- 
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zbawieniu, y że icht nayfkuteezniey= 
fzym frzodkiem do ofiagnienia nieba. 
A kto miłości bliźniego nie ma, dąży 
do zatraty wiekuifieyp. O izk- wfpa- 
niałe w miłości bliźniego zamierzone 
konce! dobro publiczne świata; dobro 
Kościoła Chryftofowego ; dobro miae 
nowicie wieczne każdego w fzcze- 
gulności człowieka! 

~, Aieżeli tak ieft, iako fię rzekło; 
ktoż rofropny fobie nie wniefie, żę 
wielki na każdego Chrześcienina iefk 
włożony fumicnny obowiązek do mi- 
łości bhźniego? Powtarzam bowiem 
rzecz obizernicy powicdzianą, w fa- 
iney krotkości ku lepfzemu przeko- 
naniu, rozumow wąlzych. Przykaza- 
nie porządney władzy z wolą wiel- 
kicgo obowiązku włożone, rzecz 
więlkicy wagt przykazuiące, wfpania- 
łe w rzeczy przykazeney zamierza- 
iące kcńce, wielki czyni na fumnie- 
niu obowiązek; to ieft zdanie wfzyft- 
kich Teologow. Ale przykazanie Bo- 
fkie y Chryftufowe 0 miłości bliźnie- 
go ieft z wolą wielkiego obowiązku 

wło- 
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włożone icft rzecz wielkiey wagi 
przykazuiące, wfpaniałe konce w mi- 
łości przykazaney zamisrzaiące, łakQ 
fię pokazało; więc przykazanie o mi- 
tości bliźniego wielki, na fumnieniu 
Chrześcianfkim czyni obowiązek. 
Pragniecież iefzcze tego famego 
fruntownicytzey przyczyny ? mącię 
łą z związku nicrozdzielnego tych 
dwóch przykazań Bofkich; iednego o 
miłości Bofkiey, drugiego o miłości 
bliżniepo. Gdziekolwiek Chryfłus 
przykazu ekochać Boga, ram przykazu- 
ie kochać y. tliżniego; diliges Deum E 
proximum; aza próżno fię to dzicie? 
nie. Dzieie fię to z wielkiey przyczy- 
ny; bo miłość Boka- żadną miarg być 
nie może bcz miłości bliźniego. Kra 
nie kocha bliźniego, nie kocha y Bo= 


ga, choćby fię oświadczał z miłością 


icgo. Niech mówi Syn, że kocha Oy- 
ca fwego, icżeli on, obaczywfzy. por- 
tret Oyca, odwraca twarż od riege, 
nienawiść w fobie wzbudza; a co ie- 
dzcze gorfza, porwawfzy go, na zię- 
PAPĄ mię 
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mię rzuca y depce , znakiem to Oczy: 
wiltym jef, że nie kocha Opca.. Bog 
Oycem nafzym, iak mówiemy: Pater 
nofier, Oycze nalz; bliźni obrazem Bo- 
fkim bo wfzyfcy na obráz Botki two- 
rzoncmi iefteśmy. Choćby kto mó- 
wił, że kocha Boga, iężeli fię cdwra- 
ca od bliźniego , ieżcli mściwie pą 
honorze, na awie, y ną innym fzko- 
dzi mu dobru: dowodem to ieft ja- 
wnym, że nie kocha Boga. Zkąd ia 
ku zwyciężeniu rozumu wafzego zno» 
wu wnrofzę: każdy Chrześcianin cię» 
Żko na (umnieniu obowiązan, ażeby 
kochał Boga; iczeli 2aś nie będzie 
kochał bliźniego , nie będzie kochał 
Boga; więc każdy obowiązan pa fu- 
mnieniu, ażeby kochał bliźniego. 

Ten iefzcze obowiązek poznać 
możecie z wielości praw tak Bofkich, 
iako ludzkich, dążących, czy to przy- 
kazuiąc, czy zakazniąc, ku dobru bli- 
źnich nafzych. W dziefięciu przyka= 
zaniach Bofkich, wyiąwfzy trzy, kto+ 
re dążą ku dobru Bożemu, przykazu- 
jąc polzanowanie Boga; wfzyftkie in- 

ne 
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ne, fą (kierowane ku dobru bliżnich 
nalżych; bo albo każą oddawać to, 
co wdzięczność wrodzona y fprawic- 
dliwość oddawać każe, albo zakazu- 
ią krzywdy bliżniego, czy to na źy- 
ciu, czy ma ffawie, czy na fortunie, 
Czy aa nieprzeświadczoncy niew inno: 
ści, czy wierności łożą; a nie tylka 
zakazuią krzyvdy uczynkowey , ale 
y zamysloncy, broniąc (urowię y pod 
grzechem pożądania cudzey żony, 
cudzego fługi, cudzey rzeczy. A co 
mówiemy ©* przykazaniach Bofkich, 
toż fię ma mówić o innych wfzyft- 
kich obowięzuiących powionościach 
róznych fanów, urzędów, kondycył, 
że te wfzyfikie fg (kierowanc ku do- 
bru bliżnicgo. 

Obowiązki Pafterzow Kościelnych 
fą (kierowane ku dobru owieczek, 
obowiązki Panów ku dobru flug.. O= 
wfzem każda, iakażkolwick iet oną 
zwierżchpość ściaga fię ku dobru Zos 
faiących pod zwierżchnościa; wfzake 
że to ielt według piśwa y teologi, 
każdey zwierżckności ifiorme Or lae, 
nie? 
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nie? ef potefas legitima, direl, 68 per 
fe tendens ta bonum alienum ; iet wła- 
dza pórzgdna profto y przez fię dg- 
żąCi ku €udzemu dobru. Toż trzy- 
maycie o powinnośŚciach kondyeyi rd- 
żnych. Obowiązki żołoierzow kiero- 
wane fą ku dobru obywatelów oy- 
czyzoy. Obowiązki nauczycielów 
fzkelwych ią fkierowane. ku dobru 
dziatek wafzych. Obowiązki obroń- 
eòw y tłumaczów prawa świeckiego 
fą (kierowane ku całości forton na- 
fzych y oddaleniu krzywdy. Obowią- 
zki Kupców, Rzemieślników ją (kie. 
rowane ku cudzey wygodzie. Nie 
malz zgoła żadnego prawa, ktoreby 
albo wyraźną , albo potaiemną nie 
tchnęło miłością bliźsiego , albo fię 
nie zafadzało na niey. A także nie 
ma być wielki obowiązck do miło. 
ści bliźniego? Wielkie nazywamy 
morze, że morze wfzyftkim fię udzie- 
ła rzekom, y rzeki do morza dążą, 
iak mówi Pilmo; tak ten zaprawdę 
wielki obowiązek, ktory fię wfzyft- 
kim udziela obowiązkom, y te wfzyft- 

kie 
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kie obowiązki do micgo ię ściągają, 
zmierzałą. 

Pozwolcię mi iefzcze dać iednę 
przyczynę 2 wnętrzności rzeczy wy: 
prowadzoną, Co to ieft bliźni, ężeli 
za nauką S$. Qyców y Teologów i- 
dziemy, iek ren, ktory może widzieć 
w micbie Boga. Ci bowiem fami fą 
bliżźaiemii nalzemi, ktotym możemy 
życzyć nieba.  Practo Poganie, pie- 
wierni, kacerzę, od(żczepiency, lą bli- 
źniemi nafzemi, bo ieżeli fig nawrócą, 
mogą widzi:ć Boga, y możemy im ży- 
czyć nawrócenia y niębą; przeciw 
nym fpofobem czarci, y ludzie potę 
pieni. nie fą bliźniemi natzemł, bo juž 
oni nie mogą widzieć Boga, ani my im 
możemy życzyć nieba; być tedy bli- 
źnim, iet być fpolobnym dà ofągniee 
nia oftatecznepo końca. Zkąd wno- 
fzę ; ieżeli każdy bliżoł ie ten, ktory 
widzieć może Boga. w siebie ; więę 
kochać bliźniego ieft obowiązek, nię 
tyłko z pifanego prawa. ałc y Z pras 
wa światła przyrodzonego. Rozum 
przyrodzony każe, żeby tęgo kochąć 
 doczę: 
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docześnie, ktorego mamy kochać wie. 
cznie ; żeby temu Życzyć dobra do- 
czelfnego, 2 ktorym możem używać 
iednego dobra wiecznego; żebysmy 
fię temu mfo ftawiali na ziętni, z kro- 
rym mamy w ufławiczney radości 
nięfzkać!w niebie; żebyśmy tym nie 
pogardzali, ktory podobno będzie w 
wię<fzym honorze u Boga, mżeli my. 
Nie przeczę, że wielu bliźnich na. 
izych iet, ktorych niezliczona liczba 
potępionemi będzie; icdnak w fzy ft- 
kich powinniśmy kochać, bo nie wie- 
my, ktory potępiony będzić; a o ża. 
doego naywiękfzego grzefznika zba- 
wieniu rofpaczać fię nie godzi. 
CZESC. DRUGA. 

lak wielkie przykazanie! 0 iak 

wielki obowiązck! © iak iafne y 
mocne przyczyny, póbudzające nas 
do wykonania tego obowiązku! Ale 
fak was tẹ przyczyny obiaśniaią y po» 
budzaią tak mnie czyniłyby nieroftro- 
pnym, gdybym taką ufilnością poka- 
zawfzy ciężki. obowiązek: do miłceści 

bliznie- 
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blizniego , nie pokazał teyze miłości 
iftoty; na czym ona- należy, y-CZepo 
ona potrzebuje. To więc przez wfzel- 
ką roftropność kaznodzieyfką uczy- 
nić mufzę; lepiey zaś uczynić nie mo» 
gg, iak gdy fię w tłumaczenu do 
fòw S. Jana Apoftoła przywiążę, nom 


| diligamus verbó, neque lingua , fed opere, 


© ueritate, 1. Joan: 3. v.18. mie ięzykiem 
ale prawdą y czynieniem, kóchaymy. 
Z ktorych fłow daie fię widzieć, że 
miłości bliźniego nie dofyć ieft na fo. 
wie y ięzyku, trzeba iefzcze do ięzy- 
ka prawdy, a prócz tego trzeba do- 
brego czyńienia ku oświadczeniu mis 
łości. 

Same fłowa y ułożenie zewnętrzne 
przyiacielfkie nie mógą być miłością 
bliźniego, bo takie układności częfto- 
kroć fą Judafzowikim pocałowanićm; 
w uściech fłodycz maią, w fercu tru- 
ią; oświadczaią lię, że kochaią, a w 
fercu nie nawidzą, y nayfzkodliwfze 
knuią zdrady. Takie układno- 
ścifą faryzayfką obłuda, fą wielkim 
kłamftwem; iak bowiem ten kłamie, 
kte- 
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ktory có innego ma w myśli, a co 
innego fłowy wyraża; tak tem kła- 
mie, ktory czy to fłowy; czy ukłae 
dnością przytaciellki affekt oświad- 
cza; a wfercu ma odwrócciiie y nie- 
nawisć. Z tcg przyczyny fłulznie mó- 
wi Apóftot: diligamus nòn linguć , ko- 
chaymy nie amym ięzykłem, nić fa- 
memi ffowy. Z tey przyczyny, fłuz 
fznie potępił Innocenty Il. iednego; 
olè godnego imienia teologicznego; 
Doktora, tę pfeudopol'tyczną propoe 
zycyą: Přæceptu proximum diligendi pof- 
fumus fatisfacere per fólos ius externos, 
przykażaniu © miłości bliźniego do> 
- fyć možem uczynić przez fame że- 
wńgtrząc oświadczenia. Bo taka nau 
ka do wfzelkiey zdrady; niefzczerości 
(ktorą Gg nayosrdziey brzydzi ten; 
krory o fobie oowiedział: Joani: 14. 
üd. 6. ego fúm veritas} ia ieltem prawdą; 
Chfyftus jezus) otwiera drogę: 

Nie mniemaycie naymilfi Chrze- 
Ścianie; Żebym ia od prawdziwey mie 
łości bliźniego żewnęttzne ułożenie 
przyiaciellkie y ftowne oświadczeałą 

miał 


miał odmiatać; uchoway Boże! Ta- 
kowa układność ; mije bliźniemu 
fawienie fig, oświadczenie ftowy ła- 
godnemi wielce pomocne ieft do mi- 
tości bliźniego, bo ferce bliźniega ro» 
zwefela, Śmiałość uciekania fię w po- 
trzebach date, y poufałość umiarko- 
wana pofzanowaniem iedna. Ale to 
la mówię: że do miłości bliźniego 
więccy trzeba; prócz ftòw y łagodno= 
ści zewnętrzney ttzeba wewnętrzney 
prawdy: diligamus veritate. - Jako bo- 
wiem bliźni (kłada (ię z ciała y dufzy; 
tak miłość ku bliźniemu prócz ciele- 
(nego oświadczenia; powinna mieć 
dufzną prawdę; na cjelefne oświad- 
czenie bliźni patrzy, a na dufzną pra: 
wdę Bóg patrzy. 

Tą prawdą jeft affekt dobrey wo» 
li nafżey ku bliźniemu.  Profzę was 
o piloa uwagę, bo od zrozumienia te- 
go affektu rzecz cała zawifła. Mowię: 
miłość bliźniego prawdziwa, ieft affekt 
dobrey woli ku bliźniemu, ktorym 


kochamy bliźniego dla Boga. Powie-* 


działem miłość blizniecgo ieft affekt 
do- 
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dobręy woli nafrey. Czyli to on bę- 
dzie życzenia dobrezo bliźniemu, czy. 
li on będzie ciefzenia fig z dobra bli- 
źniego, Czyli będzie pragnienia, aby 
fię działo dbbrze bliźoatemu, czyli bę- 
dzie żalu ý bolesci nad nicfzczęściem 
bliźniego, cżyli będzie podobania fo- 
bige w przymiotach blizniego, lub in- 
ny tym podobny. Powiedziałem af- 
fekt, ktorymi kochamy bliźniego dla 
Boga; przez co fię pokażuie; że mi: 
łość bliźniego powinna mieć pobudkę 
z famego Pana Boga, to ieft: przy- 
Czyną tą, dia ktorecy kochamy bli- 
źniego, powinien być fam Pan Bog. 
Słuchaycie $. Tomalza mowiące- 


go: Ji quis amat proĝimum e% motivo nd- 
turni, jam tólir amor mom eft charitas , 
ieżeli Kto kocha bliźaiego z prżyroa 
dzudey tylko vobudki, taki affekt nie 


iet miłością teologiczną.  Naprzy- 
kład gdybym fpyrał Piotra maliącego 
miłość ku bliźniemu.  Piettże pos 
wiedz mi, dla czego ty kochafz bli- 
Źniego? on zas Odpowiedział by mi: 
kocham bliźniego, bo let urodziwys 
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bo ie& mądry y dzielhby; bo mi do- 
brze świadczy. Powiadam wam: ted 
affegt Piotra względem bliźniego nie 
ieft cnotą teologiczną ; bo pobudkę 
ma przyrodzoną; fd za pobudkę us 
rodę, mądrość, dobtodzieyRwo, a to 
ufzyftko fa rzeczy żnikome: . Zeby 
Piotr miał miłość bliźniego teologi= 
czną; trżeba żeby ini Odpowiedział ż 
Kocham bliźniego dla Boga: 

Ale cò to left w famey rżeczy kos 
Chać bliźniego dla Boga? Oto ie 
kochać bliżniego dlatego, że on teft os 
brażem, tegoBoga; ktory nadewfzyft+ 
ko powinien być koclidny: Ze oa ie 
tworzony na wieczne Ehiwalenie Boe 
ga; wfzelkiey czci haygOdniey(zegoż 
tak kochaiąc bliżniego ieft w [amey 
izeczy w bliźnich kochać Boga ; bo 
ief (kutecżną piżyczyną do ciidzey 
ilości; bo w cudzey miłosci wła- 
iną znaydułe miłość: Y dla tegoć ta 
Chrześcianie mol; iako fię wyżey rze« 
kto; cnota miłości Bofkiey, y cnotá 
miłości bliżniego ieft iedną cnotą mis 
j Aa łości 
X. Bolfama Przygod; Terg I; 
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tości teologiczoey: bo iednęż dofko- 
nałość, godnosć Bofką, iednego Boga 
za pobudkę maią. Jako €i, ktorzy przez 
udzięlnosć rodzayną iednę krew w 
lobie małą , fą iednym domem: tak 
cnoty, ktore iednąż pobudkę maią, lą 
iedcą teologiceną cnotą. Dla tego ia 
chciałem po was, tego, y bardzo was 
oto profzę , aby ście te nierozdzielne 
cnoty w iednym akcie zamykali. Gdy 
czynić będziecie akt miłości Bofkiey, 
wraz czyncie akt miłości bliźniego, 
co tym łacaym fpofobem być może: 
kocham cię Boże, y bliźniego mego 
dla ciebie famego: 

Do pełności miłości bliźniego S. 
Jan iefzcze potrzebuie uczynków, di» 
ligamus opere: kochbaymy dobremi u- 
czynkami. Acz to bowiem prawda, 
że ifłota cała aktu miłości bliźniego 
zależy na ferdecznym affekcie, y na 
przyzwoitey do niego pobudce: ie- 
dnak iak częftokroć trzeba łagodne- 
mi ffowy dać znać bliźniemu o ler- 
decznym affekcie, rak częftokroć trze- 
ba młofiernemi uczynkami ten fers 

deczny 
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deczny, oświadczyć affekt. Mufieliście 
uważać,czytaiąc lift S. Jakuba, że on 
w rozdziale drugim w wierizu 15. po- 
równanie czyni cnoty wiary z cnotą 
miłości bliźniego; ftowa fą iego: Bra- 
cia moi, ieżeli kro mówi, że ma wia- 
rę, a uczynków pie ma, guid prode- 
rit? na coż fię przyda raka wiara? 
idzie daley, fi frater € foror nudi fint, 
E9 indigeant viču quotidiano, dicat autem 
aliquis ex vobis illis: ite in pate, calefaci= 
mini & faturamini; non dederitiś autem eis, 
qute neceffaria Junt corpori, quid proderit? 
Jeżeli brat albo fioftra nie maią fukni, 
ani dziennego wyżywienia , az was 
ktory mòwi im: idźcie w pokoiu, o0- 
grzewaycie fię, żyweie fię; nie da zaś 
im potrzeby, na coż {ię przyda taka 
miłość? Z ktorych to fłów wnofić fię 
może: że iako do wyświadczenia 
wiary trzeba dobrych uczynków, tak 
częfto trzeba do świadczenia miłości 
prawdziwey uczynków miłofiernych. 
Położywfzy bowiem to, że Chrze= 
ścianin ma doftateczność, owfzem ob- 
fitość ;fortunną; położywfzy to, że 
Aa 2 on 
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on widzi wielką nędzę bliźniego, © 
niechce fię nad nim pólitować dlaBo- 
54, Y Z4poMOC go, niech uwaza, ias 
kie świadećtwo w nim miłość bliżnię- 
go będzie miała, że ieft prawdziwa; 
ponieważ według Grzegorza: proba- 
tio dilellionis eft exhibicio operis, dowód 
miłości uczynnóść. Y Chryftus Paa 
małość bliźniego w fercu $amaryta- 
na przytomną pokazuie przez miło- 
fierny uczynek bliźniemu zranłonemmu 
wyświadczony: quis efł meus proximus? 
qui fecit, mifericordiam. Luca ro. v. 30. 69 


CZĘSC TRZECIA 


c 
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V fSzakse Chrześcianie moi, nie- 
i wiem, czylim iaśnie tę iftotę mt- 
łości bliźniego wytłumaczył, y czyli 
mię wizylcy iak należy; źrozumieli. 
Więc profzę was, pozwoleie ku tro- 
fkliwosci moicy ukoienia; abym tęż 
famę iftotę w krótkości pfaktyczney 
przepowiedział, Wy mnieyfżego prze- 
niknienia Chrześcianie, chceciefz wic- 
dzieć, iak kochać bliźniego dła Boga 


ma- 
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macie? uczy każdego z was Chry (tus. 
Lac: 10. v. 27. Diliges proximum tuum fi- 
cut te ipfum, kochać będziefz bliznie- 
go, iako ficbie famego. Rozumiecie íz, 
w to ief kochać bliźniego łako fie- 

c famego” wnet to należycie poy- 
m e, tylko wam dwa wyroki z Pi- 
fma świętego opowiem ; ieden Z no» 
wego Teftamentu, drugi z dawncgo. 

W rozdziale hodmym w wierlzu 
y2. u Mateufza „uł go ieft napila- 
pe s omnia ergo qutecunque vultis; ut fa- 
ciant vobis dów EF. vos facite illis. 
Czegobyście (obie życzyli, aby wam 
tzynili ludzie, to ım czyńcie. O lak 
ślhezce, iafne wyrłumaczenie przyka- 
zania © miłości bliźniego! Chciałbyś 
Chiześcianinie, abyś był ód innych 
faanowany ? fzanuy innych; abyś był 
chuąiony? chwal cudze; (prawy; a- 
byś miał przyjaciół? bądź przyijacie: 
lem; aby p broniony w dosk 
ści? broń innych niewinnych; abys 
był poGefzony y ratowany w nie- 
(zczęściu? ciefz y ratny innych ; qug- 
cunque veltis, uć faciant u sobi EEC ES 
vos facite illis. Aa 3 Dru- 
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Drugi wyrok ieft napifany u To- 
biafza: Quod ab alio oderis fieri tibi, vi» 
de ne tu aliquando alteri facias, Tob: 4. 
v. 16. czego niechcefz, żeby drugi to« 
bie czynił, nigdy nie czyń drugiemu. 
Oak iafne wytłumaczenie ! Nie- 
chcefz, żeby kto tobą pogardzał, ni- 
kim nic pogardzay, Niechcefz, żeby 
twoie (prawy ganiono, nie garn èu- 
dzych. Niechcefz, aby cię obgadywa- 
no, fądzono: nie gaday o ludziach, 
nie pofądzay. .Niechcefz, aby ci, krzy- 
wodę w czym uczyniono, albo ci (zczęe 
ścia zazdrofzczono, nikomu nie czyń 
krzywdy, nie zazórość, quod ab alio 
oderis fieri tibi, alteri ne facias, Y toć 
to ieft, co Chryftus każe: kochay bli. 
źniego, iako fiebie famego, ta ief na- 
uka praktyczną miłości b iźniego, hæc 
efi regula dilećlionis, mówi -Auguftyn; 
to iet naywybornieyfze prawidło roz- 
porządzaiące miłość bliźniego. 

Coż nam zoftaie Chrześcianie moi ? 
poznaw(zy wielki obowiązek do, mi- 
łości bliźniego, y pokazawfzy miła. 
ści ifcię, coż nam zofłaie? ne co 

inne- 
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innego pewnie. tylko b y 
éach nafzych mocną wzbudzili wolą 
do zachowania tego prawa, do pilne- 
go dofyć-uczynienia tey nieprzekon4- 
ney powinności nafzey. Profzę was 
więc: kochaycie biiźnich wafzych; 
kochaycie wizyftkich, bo żaden nie 
powinien być od ferca wyłączony; 
ktorego przykazanie obeymuie. Ko- 
chaycie Pogan, niewiernych kacerzów, 
odfzczepienców, bo ta bhźniemi wa- 
fzemi, y modli lię zanie Kościoł świę- 
ty w Ceremonii wielkopiątkow €y. Ko. 
chaycie, życząc im nawrócenia y zba- 
wienia; życząc, żeby od fił Chrze- 
ściańfkich przekonanemi, poniżonemą 
byli; bo to przekonanie, poniżenie ich 
fiałoby fię im fkutecznym frzodkiem 
do nawrócenia, do ofiągnicnia zba- 
wienia. Kochaycie wfzyftkich fót- 
Chrześcian, z ktoremi iefteście, przes 
bywacie, miefzkacie. Upatrnycie w 
nich obraz Bofki,  mieycie na to 
wzgląd, że oni to fą elum I. 


Peir: 2. V.Q. 
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1 © ier- 


ludem wy nym do pi- 
dzenia Boga. Kochaycie ich,bo Chry- 


Aag Rus 
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fus ich kocha, Jeżeli nie będziecie 
kochać tego, ktorego Chryftus kocha: 
deżcli będziecie od niego Ńronić , y 
Chryftufa nie będziecie kochać, y od 
Chryftufa będziecie ftronić; bo Chry- 
kus z tym chce być, którego kocha; 
wy 2aś go nienawidziełe, od niego 
ftronicie, aiakże macie być z Chry- 
fiulem? Kochaycie wfzyftkich, bo ie- 
dnego ciała Chryftufowego mify- 
€zncgo iefteście członkami. A iake 
w ciele fizycznym oko iedno dobrze 
$yczy drugiemu, iedna ręka drugicg 
pomaga, łedna noga drugą ratuje, tak 
ma fię dziać między wami. 

Wiem, że względem miektorycię 
matie antypatyą, czyli wfiręt wro 
dzony ; ale pamiętaycie na arkę Nóc- 
go, w ktorey fię antypatyczne godzi- 
ły zwierzęta. Uczynił to Bog w nie- 
zozumnym ftworzeniu przez gwałt 
naturze icgo zadany; Czemuż tenże 
Bog talką (woią, ktorą żawfze wam 
dai, w rozumnych y wolnych fer. 
each wafzych zwycięftwa tego wftrę- 
tu y namiętności utzynić nic ma? 

Pro- 
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Profzę was iefzcze Chrześciamie M, 
abyście te afiekra, ktore godziwie 8 
pobudek przyrodzonych de bliżmek 
wafzych macie, do wy zfzey wyniesii 
pobudki. Wy rodzice, ktorzy koche 
cie dziarki wafze dla tego, że fą dziat- 
kami wafzemi, kochaycie y dla tegw» 
że fa obrazem Boga, że fą ftworao- 


nemi do chwały bofkiey wieczncy. 
Toż mówię do was małłonkowie 


Chrześcianicy , krewie nwa, pokre. 
wicńdwa, kolligacye , przylaciele, pa- 
ufeli Chrześcianie: bo co czynicie ł 
dcbrey natury y piępożytceznie, to 
icżeli wynichepe da nadprzyrodzo- 
ney pobudki, ftanię fię wam przez ta 
fkę wyfługą nieba, 

Kończę affektem lynacego S. O 
Deus utinam tę homines. nofent! © Boże 
bodayby cię wfzyfcy ludzie anali! 
Cielzę fię . z powodzenia Kościoła 
twego, a pragnę, aby do niego: ulzy ft: 
kie narody wefzły,  Ciefzę fię Z te= 
mi wfzyftkiemi, ktorzy w nim zofa: 
ią, y życzę fprawicdliwym Wyrwa: 
nia, a grzefznikom fiatęcznego na: 
wi 


E 
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wrócenia, żeby z nich wfzyftkich 
nieufłanna tobie Boże była chwała. 
Profzę cię Boże! opatruy wizyfikim 
potrzeby doczelne, pomnaźay fortu- 
ny, wynoś na godności, przedłużay 
Życie; ale tak tylko, y tyle, iak fię 
im przygodzi do zbawienia, a nie 
tak, iak oni ślepą żądaią namiętno- 
ścią, która ich chee pzzyprawić o 
zatratę. O gdyby cię wfzylcy ludzie 
znali! O Boże kocham się, a dla cie- 
bie wfzyftkich kocham ! Kocham w 
nich obraz twóy, kocham w nich 


fporządzenie twoi, że sni fa kwo- 
rzonemi do wieszney chwały two- 
iey. Boże miłości! dayże, abym ia 
nęiznik z niemi wfzyfłkiemi ciebie” 
Boga oglądał y chwalił na wieki, 
Amen. 
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Na Niedzielę po Wniebowftą- 
pieniu Pańfkim. 
O obo- 


| 
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O o! tazku Ct ściani doj po: 
obowiązku Chrzeswianina O; po: 
prawy bliźniego. 

Mittam. yobis à Patre Spiritum "veritatis. 
Hæc locutus Jum vobis, ut non fcandalizemini. 

Joan; 15. v. 26, EF c.16, V. N 
Pośle wam od Oyca Ducha prawdy. Tom wam 
powiedział, abyście fię nie gorlzyli. 


T Ako każda cnota dwoiaki ma wzgląd; 

iednym dąży do czynienia dobre- 
go, drugim unika od złego ; iednym 
względem przykazunie; drugim zaka- 
zuie; tak y Cnota miłości bliżniego. 
Niedzieli trzelzłcy mówiło fię o po- 
winności, ktorą każdy Chrześciańin 
obowiązan ieft do miłości bliźniego ; 
dzifay mówić zamyślam O tym, co tą 
cn ta Chrzęścianirowi czynić przy- 
kazuie, dali Bóg, mówić poźniey będę 
© tym, czego ta cnotą Chrześcianinc= 
wi zakazuje. Coż to ieit rakicgo,do 
czego czynienia z przyczyny miłości 
bliźniego Cbrześcianin obowiązan ief? 
Jeżeli pytamy o to świętego Tomea- 
fza z Akwinu y Tcelorów innych? 
odpowiadaią: rzecz przykazana od 

miło= 
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niego ięft, y nazywa fię 
Correllio fraterna; poprawa braterfka. 
Ale-coż ta ick poprawa brater(ka? 
Jet w famey rzeczy napomnienie, 
perfwazya, prożba , lub inny łaki fpo- 
sob, ktorym bitźnł flara fig bliźnie- 


go fwezo odprowadzać, zachować od 
grzechu €ięskiego, albo też od nie- 
belpieczeńftwa biifsiego grzechowe- 
go. Do takiey naprawy bliżniego fwe- 
go każdy Chrześcianin obowiązanieft. 

O tym więc cbowiązku mówić 
dzifiay przedfię biorę, a do zamyftu 
moiego czynią mi węg zalożose fo- 
wa. Gdy ie bowiem uważam, znay- 
śuię w nich y doftateczność, y przy- 
kład Chryftufow nam dany, byśmy 
bliźnich nafzych odwodzili od złewo. 
Jet nam dana doftateczność w tych 
ftowach: mittam vobis /piritum veriti 
is, zefzlę wam Ducha prawdy. 
Duch prawdy bliźniemu mówić każe 
prawdę , a mówiąć prawdę, odprowa- 
dzać gó od grzechu. Z tey bowiem 
przyczyny Azofłcłowie święci Ducha 
piawdy mieli, że opowiadając naukę 

E wan- 


ta angelleanaa 1 
dum de peccato.. Joan: 16. v. g. Duch 5a! 
ży ftrnfować będzie świat © grzechy: 
Mamy ielzcze przykład od Chryflufa 
nam dany, w tych fłowach: hæc locu- 
tus fum vobis, ut non. fcańdalizemini, to 
wam opowiedziałem, abyście fię nie 
gor(zyl. . Przewidziawfży Chryfius 
zdrady fzatańkie; ktorych miał uży- 
wać do ofzukania GChrżeściah ku od- 
ftęptwu wiary; przepowiedział Apo- 
Rolom wfzyftkie - prźeśladowakia , 
wielce niebefpiecznć Chrześciańtkim 
dufzom 2 tcy żedynie przyczyny, a= 
by oni wiedząć o E ch niebg- 
fpieczeńft w ach fwoich; przeciwko nim 
wzmacniali lię, d.wżmocnieni nie u- 
padali w grzech odftępftwa od wiary, 
non fcdńdalizemńiinii. Według tego przy- 
kładu nminieyfi Chrześcianie czynić 
maią; gdy przewidzą w bliźnim (wo- 
im niebefpieczeriftwo , albo powto- 
rzenia albo popełnienia cięzkiego 
grzechu: niech go o tym przeRrze- 
galą ynapominaią, locutus fum; ut non 
frans 


êt 
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/canlalizemini,  Uczynaf:y więc fo- 
bie takowy witęp z £wangelu $aiętey 
do przedfięwziętey mo sy, podzicię ią 
na trzy CczĘSCi, 

W płerwizey przełażę prawdziwy 
obowiązek k3żdego Chrześcianiqa do 
tego, żeby on, biiżniego fwego we- 
dług przemożności od grzechu odpro- 
wadzał. 

W drúgiey pokażę, że przefzko- 
dy do wykonania tego obowiązku fą 
niefprawieśliwe, 

W trzeciey części podam fposób 
praktyczny, do łachego wykońania te. 
goź obowiązku. Ad M.D.G. 

CZESC PIERWSZA 
NE można lepicy pokazać obowią- 

zku wiążącego fumńienić lu- 
dzkie, iak gdy ię pokaże prawo od 
należytey władzy poftanówione, y z 
wfzelką przyzwoitością od Prawoda- 
wcy włożone. Prawa bowiem fą 
nafieniem;, z ktotego idzie trawa y 
kłos; fą fundamentem, z ktorego po: 


wftaie budowanie; to iet: lą fkutee 
czną 
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czną przyczyną, z krorey zlewa fig 
obowiązek na (umnienia. Przeto do- 
brze ieden mówił: leges à ligando, pra- 
wa y zimienia y z rzeczy czynią O- 
bowiązek. Abym ia więc pokazał 
wam obowiązek każdego Chrześcia- 
nina do tego, że on powinien według 
przemożności bliźniego fwoiego od 
grzechu y miebefpieczeńftwa iego od- 
prowadzać; pokazuię wam na to pra- 
wo y Bolkie y Chryftufowe, y Ko- 
ścielne. 

Rozkazuie Bóg przez Eklezyafty- 
ka c. 19.V.14. Corripe proximum, ne for- 
sb iteret, napeminaycie bliźniego, żeby 
bn nie po%torzył grzechu. Jefzcze 
przez tegoż Eklezyaftyka cp. 14.0. 12. 
mandavit illis unicuique de proximo fuo, 
rozkazał Bog każdemu © bliźnich 
fwoich. Wykłada te ftowa Iomafz 
z Akwinu: aby młał o nim ftaranie 
mianowicie w rzeczach duchowaych, 
de proximo adjuvando in neceffitatibus ma- 
xime Jfpiritualibus.  Rozkaznie Chry- 
ftus u Mateufza cap: 18.v. 15. fi. pecca- 
gerit frater, vade €$ corripe eum, ieżelł 

grze- 
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zętzefey brat rtwòy, póydź do nie: 
B9, y napomniy go. Ręzkaauie Pa- 
wet imieniem Chcyftufowym 2. ad 
Theft: 3. v. t5. Corri s fratrem, Zle- 
go bliźniego napom bag iak brata. 
Prawo też Kościcine w kanonie 24. 
mówi: Mapfdni y w/zyfcy wierni po- 
winni mitć fiarani: 0 bliźnich fwoich grze- 
fzących, żeby x nópomnienia ich poprawę 
mielii y znowii w fozdziale 12, o ka: 
cerzach [Infiocenty trzeci ftanowi: 
fratrem pečcantem oculte corripere quif- 
gue tenetu, brata grzefzącego każdy 
w taiemności napotnhicć y naprawić 
winien teft; 

Otoż mącić iafne Prawa Bofkie 
Chryftulowe; y Kośćielne; ż ich ià- 
fności nic innego wnofić nie możecie, 
tylko obowiązek do naptawy bli- 
źnich y W okoliczńości grzechii zo= 
Raiących; a obowiążek aaa ob- 
fzerny; bo na wfżyfikie Ch iżeścidny 
tozciągniony; te bowieńi owa: unia 
suie, gui/jue, religii fideli; każdemu; 
każdy y wlzylcy wierni; położone 
w ptzykazaniach; powfzechńiość wys 

żnacza: 
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znaczaią, a według wyznaczoney po- 
wfzechności przeftałąc na terminach 
prawa , wfzyftkich obowięzuią. Ani 
kogo od obowiązku wyimować mo- 
żemy, ponieważ żadnego nie wyimńie 
prawo, guem les non excipit, nec nos bia 
cipere debemus, mowi Barbofa , obo- 


| wiązan tedy każdy Chrżeścianin , by 


on bliźniego (wego odprowadzał od 
grzechu; ale nie iednakowo obowią- 
zan. Jeżeli bowiem zrzodła, z ktos 
rych to prawo wyniknęło, uważamy, 
dwoiakie ieft, iednym zrzódłem mi- 


| łość bliźniego, drugim y miłość bli- 
| źniego y fprawiedliwość ; wfzyftkim 


Chrześcianom przykazuie miłość bli- 
żniego, żeby oni go od grzechu od. 
prowadzali ; niektorym Chrześcia- 
nom przykazuie y miłość bliźniego 
y fprawiedliwość, "żeby oni też czy- 


| mili względem bliżniego. 


Wfzyftkim przykazuie miłość bli- 
zniego. Powiedzcie mł bowiem, co 
was pobüdza do tego, abyście, gdy 


| widzicie człowicka przez omyłkę, 


Bb albo 
X. Balfana Przygod: Tom 1. > 
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albo pofpiech źle ubranego, nim wyz 
nidzie z domu ba publiczne ulice, 
przeftrzegali” Matka gdy widzi u 
corki złe na głowie ułożenie biało- 
glowfkiey okrafy, mówi, córko! idź 
do zwieiciądła, żle włofy, źle kornet 
leży, popraw, nim z domu wyniye 
dziefz. Corka gdy widzi, że Macka 
nie poftrzegła na twarzy iakicy zma. 
zy, czy od brudu uczynioney plamy, 
a. chce wychodzić 2 domu; mówi: Mas 
tko! mafz na twarzy brudną plamę, 
trzebaby ią obmyć. Powiedzcie mi ie- 
fzcze, dla czego, gdy fłyfzycie, że wafz 
przyiaciel wybiera fię w drogę, á dla 
niewiadomości zły fobie trakt obiera, 
wy o leplzym wiedząc, nieodwło- 
cznie go przefirzegacie. żeby ten ra« 
czey obrał fobie, powiadaiąc, że tam- 
ten górzyfty, (kalifty, piafzczyfty. 
Profzę, powiedzcie mi iefzcze, gdy 
wiecie, ze Piotr +y Paweł uczynili 
zmowę na Jędrzeia, aby go mocno 
nieważyli, y- podebno zabili, dla 
zdrzelą miłego wam y 
go przelłrzegacie, aby fię miał 
na 


ki 
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na oftrożności od zawilnych nieprzy- 
tomaych nieptzyiacioł fwoich. Poe 
wiedzcie mi. w relżcie, laki ieft fan- 
dament tego ftarozakonnego prawasa 
Exod: 23,V. 5. ieżeli ty obaczyfz wo- 
łu błądzącego brata twego, nie miiay 
go, ale poimanego odprowasź bratu 
twemu; a iczeli nie ieft blif(ko brat 
twóy, to ieh bliźni, ani go znafz, Za- 
prowadźże wołu y ofła do domu twe- 
go, y do póty niech u ciebie będą, 
poki brat twòy fzukać ich nie będzie 
y znaydzie , a znalezione nie odbie- 
rzec; y znowu: ieżeli uyrzyfz wołu, 
alboli ofła braca twego, że one upa- 
dły, nie pogardzay, nie miiay, ale wraz 
z bratem twoim dźwięniy wołu y o- 
a, non defpicies, fed fublevabiś cum eo. 
lnaczey mi odpowiedzieć nie może» 
cie, tylko tak: że przeftrzegamy źle 
przybranego; że przeftrzegamy zły 
trakt obieraiącego fobie: że przeftrze= 
gamy w nienawiści zoftaiącego u nie» 
przylacioł (woich: że rządząc fię pra- 
wem Bofkim, odprowadzamy błąka- 
łące fię bydlę bliźniemu, albo upadłe 
Bb 2 z nim 
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z pim wraz r3 ny, pobudza nas do 
ZyCczć y miłość ku bli- 
ei Bərdzoście dobrze 
wiedzieli; ale ieżeli was do ta- 
ch 1, prer ErOB y czynności miłość 
3 pobu dza, dopieroż «na po- 
sudzać, abyscie bHzniego prze ftrzega- 
, napominali, gdy:on fię na grzech 
odważa, albo w blifkim niebefpie- 
czeńftwie grzechu zoftaie 
Miłość biiżnizgo pobudzi was, byś- 
cie źle ubranego, albo na twarzy bru- 
dną masiącego plamę przeftrzegali ; 
bo gdyby tak z domu wyfzedł, ízy- 
dzihby z niego ludzie, ftałby fię po- 
śmiewifkiem.  Błliźni wafz ieżeli fię 
na grzech odważy, maygrawać fię z 
niego będzie Bóg: im interitu ridebo. 
Prov. 1. U. 26. natrząfać fię będzie nie- 
bo; czart będzie mi iał pociechę. Mie 
łość bliźniego pobudza was, byście 
w drogę wyieżdżałącego © zły trakt 
przeftrzegali, bo gdyby fię nim udał, 
wiclkieby EPn podróżne 2 nad- 
werężeniem zdrowia ponofić muliał. 
Blizm walz, icżeli fię na grzech ods 
waży; 
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waży, puści e w tę drogę, ktora na 
zatratę prowadzi, a kończy -fie nie- 
fkoqczoną nędzą y Aaa wiekui- 
ftym. Miłość bliźniego pobudza was, 
abyście w nienawiści zoftaiącego prze- 
ftrzegali o zafadzkiy zmowy nieprzy= 
łacielfkie ; ha gdyby w ręce ich doftał 
fię, zapewneby honer y życie ftracił. 
Bliźni walz, g Bd) fię na grzech odwa- 
ży, wpadnie w ręce łotrów pickiel- 
nych, ktorzy go ze wfzyftkich nad- 
przyrodzonych złupią darów, y du- 
fzę iego nieśmiertelną o śmierć wie- 
czną przyprawią, aby nie żył Bogu y 
z Bogiem na wieki. Miłość blżnie- 
go pobudza was, abyście wołu iego 
płąkaiącego fię odprowadzi!i do do- 
mu iego, alboli upadłego na Boć 
dzwignęli. Aza nie więcey icht duf 

bhźniego , niżcli woł-y ofieł aa 
wołu jednego Rraci, łacno za kilka; 
kilkanaścię talarów drugiego nabyć 
może; ieżeli dufza iego zginie, iężeli 
dufza iego w piekło: wpadnie, odku. 
pić iey, dźwięnąć icy nie można, bo z 
pickła wyzwolenia nicmafz ; drugicy 
Bb 3 ta- 
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takiey nabyć nie można, bo iedna jeft 
tylko, iak każdy człowiek w iftocie 
iwoiey iednym left, tak iednę ma tyl- 
ko dufzę, a drogiey mieć nie może. 
Jezeli tedy z obowiązku miłości prze- 
ftrzegacie Źle ubranego, zły trakt obie- 
ratąccgo , w nienawiści zofłaiącego, 
ulzkodzonego na wih y ośle; dos 
pieroż z obowiązku miłości bez po- 
równania bartdziey powinniście prze- 
ftrzegać , napoinnieć , ratować bliźnie- 
go. gdy on zofłaie w niebefpiecczeń- 
ftwie utraty dufży fwoiey.  Ktorcż 
bowiem -więkfze być może nicbefpie- 
czeńftwo, ktora więkfza fzkoda, iak 
niebefpieczeńfitwo utraty dnfzy, iak 
utrata dufzy? Non eft digna ponderatio. 
Eccl: 6. v. 15- 

Ku lepfzemu przeniknieniu tey po» 
winności weźmiy tę famę rzecz głę- 
biey. Nauka Świętego Pawła, iż wlzy- 
fcy Chrześcianie iefłeśmy ciałem mi- 
ftycznym pod iedną głową Chryftu- 
fem, multi, ununi corpus fumus. Rom. I2. 
v.5. Ponieważ tedy Paweł S. cały Ko» 
ścioł Chryftufow opifuie na podobień- 

ftwo 
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ftwo ciała fizycznego ; my więc w 
ficzezulnoś.i wzięci Chrześcianie po- 
winniśmy mieć podożienftwo z czę- 
ściami ciała fizycznego. W czymże 
to podobi: nwo będzie? oto w tym, 
że-iak części ciała hzycznego z wro- 
dzoney ku fobie miłości wzaiem fię 
ratuią w niefzczęściu, tak y części 
ciała miftycznego wzaiem fię ratować 
powinne. Niech paprzykład noga 
przypadkiem zraniona będzie, wizyft- 
kie prawie części ubolewałą nad nią, 
y fiaraią hę oiey uleczenie. Oczy 
patrzą na ranę, głowa myśli o lekar- 
ftwie, aiezeli obmyślić nie może, ię=< 
zykowi pytać każe; uízy- z pilnością 
ftuchaią, co czynić trzeba ku ulecze: 
niu; wybadane y przygotowane lekar- 
ftwo z wieikim pofpiechem, ale oraz 
y pomiarkowaniem , aby nie uraziły, 
ręce pracowite do rany przykładaie, 
tak wlzyftkie części fizycznego ciała 
trofkaią fię, zabiegaią, aby łednę część 
żranioną naprzykład nogę uleczyły, 
Co miłość przyrodzona w częściach 
ciała izycznegoczyni,to w nas,ktorzy 

Bb4 İc- 
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jefteśmy częściami ciała miftycznego 
Chryttufowego miłość nadprzyrodzo- 
na (prawować powinna; jeżeli widzie- 
my, że wipół część nafza, to ieft bli- 
źni naiz z zdrady micprzyiacielfkiey 
zranion ieft raną śmiertelna, to ieft: 
śmiertelnym grzechem, y iuż fię w 
dufzy iego zanofi na owę ftrafzną 
gangrenę, to iefi: na ogień piekielny, 
wizelkiey do tego' powinniśmy przy- 
kładać ufilności, abyśmy go namowa, 
przykładem, lub innym fkutecznym 
fpolobem od zatraty wicczney, Od 
powtarzania podóbniey(zey rany od- 
prowadzali. Multi unum corpus fumus. 
Weźmy to famo iefzcze głębicy, 
iftotnieyfzą daiąc przyczynę, Wfzak- 
że wielka powinność nafza iefł, abyś- 
my obraz Bofki, naprzykład obraz 
malowany Tróycy przenayświętfzey 
fzanowali, ani tego dopuścili, zeby 
mu fię od kogo iaka miała dziać krzy- 
wda. Gdyby, czego choway Boże! 
gdyby tu w obliczu wafzym iaki nie- 
cnota porwał obraz Tróycy przenay* 
świętfzcy, rozdzierać , y deptać go 
PR. 


Na Niedzielę po W nieb: Pańfkim 409 
począł; aza byscie na tę iprawę iega 
z początku nie firuchleli? a przy- 
fzedłfzy do fiebie, iedni głofem, dru- 
dzy groźbą, inni czylibyśgie fię nie 
rzucili ręka, tłumiąc Św iętokradzkie- 
go zuchwalęę?  Jabym mufiał mò- 
wienia przeftać dla wielkiego rozru- 
chu, krtoryby fię z tey okkazyi ftał 
w Kościele: y takaby byla gorliwość 
wafza ọ krzywdę Bofkiego obrazu, 
na płotnie malowanego. Coż infze- 
go w famey rzeczy dziele fię, gdy fię 
bliźni wafz odważa na grzech ciężki, 
alboli uporczywie trwa w nałogu ie- 
go? oto w ten czas obraz Bofki nie- 
malowany ale żywy, ba w dufzy fwo- 
iey iftotnie wyrażony pogardza, znie= 
waża, depce; grzech bowiem śmiet= 
telny ieft iedyną pogardą Boga, if 
zniewagą godności iego, ieft zdepta- 
niem dobroci y krwi iego. Na takąż 
krzywdę obrazu Bofkięgo milczeć, 
nieczułćmi ftać fię pofagami będzie= 
my? nie otworzym gęby , nie prze 
mówiemy owa, ńie damy napomnie« 
nia, nie pofkromiemy fwywoli? By- 
łoby 
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toby to lawnym dowodem, Że fie ko. 
cha ny Boga, y blizniego (wego dla 
niego famego ; kochać bowiem bli- 
źałego ,-nic innego nie iek, tylko (ia- 
ko lig medzieli przetzłcy rzekło) ko- 
chać go dla tego, że on jeft obrazem 
Bcga, ktory powinien być y od niego 
y od wlzylikich nadewfzyftko kocha- 
ny. Te fa przyczyny ktore pokazu- 
ią, że przykazania wyżey wyliczone 
© naprawie bl źnich lą zafadzone na 
miłości bliźniego, y że każdy Chrze- 
ścianin icft ooowiązan z miłości, że- 
by blźoicgo (wego odprowadzał ed 
grz chu y niebefpieczenitwa iego. 
Ale ba dzo wielu ludzi małą do 
tego fzczegi loieylzy obowiązek; nie 
tylko miłością ale y fprawiedliwo- 
ścią lą obowiazanemi, aby oni bli- 
znich (woich od grzechu frżegli. 
Takicmi fa, ktorzy wrodzoną czyli 
nabyrą z» ierzchocści władzę nad in. 
Demi maia, albo przynaymnicy urząd 
profto (kierow any do fzczepienia cnót, 
a wykorzenienia grzechów z ziecenia 
porządnego fprawuią. Nikt o tym 
wątpić 
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wątpić nie będzie, że Rządca okrętu 
y miłością y fprawiedliwością obo- 


la | wiązan iet, aby on tak rządził okrę- 
i- tem, żeby. nie wpadł na (kałę, y nie 
- | rozbił fię na niey ze wlzyftkim y 2e 
> | wfzyftkiemi. A icżeli przewidzi pie- 
m | befrieczeńitwo rozbicia fig, powinien 
o | wcześnie.zabiegać, albo kotwicę rzue 


zey, tak może, a nay- 
yftkich ratuiąc ; bo mu 


s 


| caiąc, albo ina 
| | fkuteczniey wiz 
fię wfzyfcy powierzyli, wiernie im te- 
a | dy powinien fiużyć; a icżeli zaniedba, 
e | y fam zginie, y innych zgubi. 

e | Każda zwierzchności władza, kā- 
d | żdy urząd dla zbawienia bliźnich fpo- 
rządzony ieft okrętem wielu bardzo 
o | niofącym do pożądanego fzczęśliwey 
ie | wieczności brzegu. Do tych więc, 


y 
o 
1 


je | ktorzy tę władzę, ten urząd (prawu- 
i | tą, nie tylko z miłości bliźniego, ale 
i | y zfprawiedliwości należy,aby powie- 
li rzenych fobie, y ficbie z niemi nie 
m-f zgubili wiecznie. Z tey przyczyny 
d | wfzyfcy Rodzice, ktorzy, maią wro- 
„|  dzoną zwierżchności władzę wzęlę- 
a dem dziatek fwoich, y miłością y fpra- 


wicdli= 
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wieędliwością fą obowiązani, żeby, gdy 
w nich obaczą iakie znaczne nicprzy- 
ftoyności, niebefpirczenftwa y okka- 
zye błifkie ciężk cy obrazy Pana Bo- 


domowe czy obee, bez od- 


ga, CZy to a 


dnemu nie 
y > rielego Kae 
płana pobłażanie f(ynóm fwoim; przez 
fzpary patrzał na to, że (ynowie iego 
wdali fię z białogłowami Kościelnemi 
w nieczyfłe miłości; że iefzcze fwoią 
żuchwałością y łupieftwem wfręt 
czynili ludowi od ofiar; aż Bog ftra- 
fzliwy wyrzekł wyrck: z. Rag: 3 U. 13 
Prædixi , quod judicaturus efi 
ejus in mternum proper iniguitatem e0, 
qudd noverat indignt agere filios fuos, 8 
non corriputrit cos, Przyrzekłem, że 
dom cały F delego furowie karać będ 
dla tey nieprawości, że on wiedział o 
złości fynów fwoich, a zaniedbał ich 
pogromić y poprawić. 

Z tey przyczyny wfzyfcy Pafterze 
duchowni miłością bliźniego y fpra- 
wiedliwością fą obowiązani, żeby oni 
domiedziawfzy figę o owicczce w 
tIZO- 


n d omur 


2 po Wnieb: 


tape E E A 
sy zarażoney, by (ię ta 


zaraza y W ch pie fzerzyła, wcze- 
Śnie lekarftwo na nię opatrowali. Rząd- 
|| 


cami I wą 
odi aych; maią więc Pafterza Pa- 
fierzów Jezula Chryftufa naśladować, 
aby z nim mówić mogli: Joan: 18. V. 
9. quos dedifii mihi, non perdidi ex eis 
quemq żadnego z tych, ktorych 
mi oddałeś, ńie zgubiłem. Z tey przy- 
czyny podobnie f3 obowiązani ka- 
znodzieie y fpowiednicy, aby fłucha- 
czów fwoich , aby tych, ktorzy. fię 
przed niemi fpowładaią, wiernie napo- 
minali, niebelpieczeńftwo utraty du- 
{zy pokazuiąc, frzodki (kuteczne: do 
uniknienia od Głego podaiąc, fzczerze 
prawdę mówiąc ; Kaznodzicie bowiem 
z fporządzenia Kościelnego urząd Bi- 
fkupi namieftniczy co do pafienia lu- 
dzi ftowem Bożym fprawuią. Spo- 
wiednicy urząd Chryftufow namie- 
finiczy do odpufzczenia grzechów 
obchodzą. Spufzcza fię tedy na nich 
Cbryftus y Kościał iego; ieżeli za- 
niedbaią powierzonemu „urzędowi do» 
yć 
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fyć czynić; w (konaniu fwoim uftye 
fzą: ve -vobis muti canes! biada wam 
niemi pill! Wiik piekiel 
na wafzego fza 
Z tey pr yny 
wiązane -~ wfzyftkie 
Chrześciań kie.  Obou ą 
wie, aby potłumiali public: gor(ze: 
nia w Króleftwach (woieh.. Obowią- 
zane Magiftraty, aby lawnę w miaftach 
grzechy wykorzeniały; iakie fą nie- 
zgody, nieczyftości, lichwy y infze 
tym podobne, a zuchwale fię fzerzą- 
ce. Obowiązani Panowie, Gofpoda- 
rze, Nauczyciele, aby mocno przefzka: 
dzali, by fię co złego między ich ftu- 
ga mi, między ich domow wnikami, mię- 
dzyidch uczniami nie powzięło, a pos 
wziąwizy, złośliwie nie trwało. Je- 
żeli bowiem tey ftraży y pilności mieś 
nie będą, Bóg fprawiedliwy zguby 
dufz im powierzonych  furowie na 
nich dochodzić będzie. Wfzakże tak 
mówi: Ezech: 33. v.Ó. ille quidem in inis 
guitate ua captus efl, fanguinem autem e- 


trzód Pa- 
|, a wyście Sataa 


ODO- 


1 AAi 

NNOSCI 
` 

\rOlO- 


fus de manu fpeculatoris requiram ; pod 


rząd 


] 


rząd 
zabi 
cha 
(vy 
iege 
dop 
na i 
nim 
ję 
tet 
daj 
ief 
wą 
ią, | 
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rząd poddany, ieżeli Maacha nie 
zabieży wcześnie złości iego, w grze- 
chach (woich umrze, ale utraty du- 
(zy icgo, krwi Syna mo'ego na dufzę 
iego właney, a nędznie poftradancy 
dopominać fię będę+na dozorcy iego, W 
na tym, ktory miał zwierzchność nad ii 

nim ; de manu /peculatoris requiram: X JA 
e: | fprawiedliwie ;siak bowiem ten, kto- ul 
«| remu rzecz iaką do zachowania od- Mig 
| daią y on ią przyimuie; obowiązan fi 
e | iet z (prawiedliwości, aby docho= 
ze | wat tg rzecz obie zwie rzoną, y ieżeli 
g- ią traci, fzkody na niey fię dopomi- 
a: | nałą; tak gdy dulza pod zwierzchno« 
a | ścią zoftałąca przez nie 'balt wo zwierz. 
u- | chności ginie , z rierzchnac ść za nię 
g- odpowiedzieć mufi, Dufza bowiem 
U według Pawła iek na podobierńftwa | 
e: | rzeczy zwierzoney, frio, cui credidi, €3 HI 


cb | certus fum, quia potens eft depofitum me- 
um Jeruart, 2,ad Tim: r. v.12. ten de- ią 
pozyt do fłraży y zachowania od Boga UG 
| le ft oddany zwierzchnościom Chrze= ii 
pie scłanikim, O jak (prawiedliwe przy» Ji 


kazanie obowięzuiące każdezoChrze- HUA 
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ścianina do poprawy bliźniego fwole- 
go, y odprowadzenia icgo od niebe- 
pieczeńftwa grzechowego i a 
fpieczeńft grzec! go! O lak 
fzeroki obowiązek ! ile fię- na fpra- 


wiedliiwości zaladza, niektorych tyl- ` 


ko; ile fig zafadza na miłości bliźnie: 
go, wfzyftkich a wfzyftkich. zafięga, 
unicuique mandavit de proxi 
CZĘSC DRUGA. 

Oż rożumiecie Chrześcianie moi? 

iak iet wielki obowiązek, tak 
żadne, albo małe bardzo ieft zacho» 
wanie iego. Ze zaś tak małe let za- 
chowanie, pochodzi to z dwoiakich 
przefzkód. jedne przefzkody trzyma- 
ią fię z ftrony tych, ktorży naprawiać 
powinni bliźniego: dtugłe przefzkody 
trzymaią fię ż fttocy bliźniego, kto- 
ry ma być napomńiony y naprawio» 
ny. Z ftrony tych, ktorży naprawiać 
y odwodzić bliźniego od grzechu po» 
winni; ta ieft troiaka przefzkoda: bo= 
iaźń, niedoftatek gorliwości, y nieiaką 
ró(pacz © poprawie bliźniego: Botaźń 
bo wieli mowi fobie: eo ia fię mam 
nara- 


CRO. 
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narażać bliźaiemu” teraz ieft przytaa 
ciciem moim, a gdybym rzekł o boa 
prawie Życia, o odrzuceniu tego y 
befpieczeńftwa blifkiego grze= 
chu ; tedybym fię pódał na nienawiść, 
y uczyniibym'go fobie nieprzyłacie- 
jem. Abym miefprawiedliwość tey 
przefzkody.iawnic pokazał, pominąs 
wizy te, ktoreby mi przyiść mogły; 
na odpowiedź przyczyny, nadew(zyfta 
kie mocnieyfzy wyrok Boiki położę, 
Mowi Bóg: Prov: 29. v.23, Qui corripit 


tego nie 


hominem, gratiam poftea inveniet apud e im; 
mag 


is quam ille , gui per lingvæ blandis 
tnenta aecipit , ktory napotmina roftro- 
pnie bliźniego, znaydzie potym u niee 
go lake, daleko bardziey ,* aniżeli 
ten; Ktory przez iężyczne przymileś 
nia fię y podchiebitwa zdradza due 
fzę iego. Na czymże tu przeftać? cz 
na niepewności boiaźliwey, czy na 
prawdzie wyroku niepochybney? Móa 
wią inni, ktorzy zadney nie maią gora 
liwości o dufze, krwią Jezufową ode 
kupione; co mnie tam do bliźniego 
Ce niech 
X, Balfama Przygod; Tom I. 
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piech fię każdy o dufzę (wolę ftara. 
A ia na pokazanie ich miefprawiedli- 
wości mówię: że taka mowa ieft glo- 
fem Kaimowym;, ńunquid cujios fratris 


mei fum ego? G .V.9. ata ta ftró= 


zem ieftem brata mego ? Mówifz: nic 
ci dó bliźniego, iakże to możelz mó. 
wić? Kto bliźniego gani, kto pofa- 
dza, kto © niw źle mówi? ty pierwfzy 
iefteśg gdy cię czart do tego prowa- 
dzi, nie mówifz: co mi do bliźniego? 
gdy zaś idzie, abyś bliźniego odwiódł 
od grzechu, gdy miłość każe, mo- 
wifz : co mi do bliźniego ? O iak 
wielce nieporządna wola twoia! lofi 
mówią, ktorzy rofpaczaią o poprawie 
blizniego: choćbym ia go w tym po 
przyjaciellku napomniał, on fię zape- 
wne die poprawi. Ale y ci fa niefpra= 
i Pytam ich bowiem, po- 


wiedliwi 
wiedz mi, kto tak mowilfz; zkądże 
cito, że fię bliźni twóy nie poprawi? 


nie doświadczyłes; a zapewne wnor 


fiz. cz, napomniys ieżeli fię 
poprawi, pozy fkafz dufzę brata twe» 
lucratus eris fratrem tuum. Matth: 18. 
v. iş. 
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u. z5. ieżeli fię nie poprawi? acz nie 
w fxutku, ale w intencyi płatney fta- 
niefz fig Apoftołem. Wfzakże y Bóg 
laki wewnętrzne ludziom daie: acz 
ìe ludzie odmiataią ; tednakże te łafki 
fzczerą wolą Bofką oświadczałą , żę 
Bóg chce każdego zbawić. 

Jako trzy widzicie przefzkody z 
ftrony tych ludzi, ktorzy bliźniego na- 
pominać powinni, a te przefzkody 
niefprawiedliwe ; tak tównie trzy nie- 
fprawiedliwe przefzkody zachodzą z 
ftrony bliźnich wykraczających, kto- 
rzy maią być naprawieni y napomnie- 
ni: niecierpliwość, pycha, y zła per- 
fwazya. Niecierpliwość + napatrzyć 
lię bowiem wielu, podobnych do (zaa 
loncgo chorego; ktoremu gdy chce 
lekarź poradzić; aby ożdrowiał, on 
fię na lekarza porywa ; y chce tego 
zabilać, od ktorego ma zdrowie; tak 


| oni, gdy kto zbawienne po przyłaciel= 


(ku napomnienie daie, albo na blifkie 


| niebefpieczeńftwo grzechu czyni us 


wagę; gdyby z rozumu obrani byli, 


„| boć ira brevis furor; natychmiaft wys 


Ce uzda- 
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uzdaney gniewu namiętności poddaią 
fię ; przyiaciel(kix go nar pamat za (wo- 
iegn, Bog wie, iaziemi zel żą í fow ami 
y grożbą od poufałości odftralzą. 
Micliby tacy ludzie pamiętać na te Bo. 
fkie Rowa: Prov: 29.V.1. qui corripien= 
żem dura ceruice contemnit, repentinus ei 
fuperutnież interitus, ktory rwardą izy- 
ią fzczerego pop j 
iey pogardza ` nic (podziąn a zguba 


przyłtdzie na niego 


ciu lię y takich 
napatrzyć, ktorzy dia hartdośći iwc- 
iey rtadziby, żeby ich we wfzyftkim 
chwalono, żeby żaden, acz w milości 
Chrześciańikiey, w niczym a w ni- 
paniki własnie iakby 


czym im sie przy 
ta przy 
Doru: Mieliby oni na to lig og 


40a miala bj 


gdy in |ekarz potaiemnie opowliadą 
niekroredefekty fizyczne, ktorych czę- 


ftokroć (zpetoa przyczyna; aby ich 
da zdrowia przyprowadził; oni.nie 
maig tego za zniewagę honoru iwe- 
go. „A gd 
mnie w roftropney ofobności niekto- 
re defekta obyczayne, aby dulzę ich 
od 


liżni opowiada im potait- 


Na N Ly dze e P 


od utraty 


o IVnieb: I 

zachował, "oni 
mówią: że tu.ieft ich zniewagą Jak 
to być może zniewagą, 
cznych honorow przyprowadzić ufi- 
tuie? W refzcie wielu fię napatrzyć ta- 
kich, ktorzy napoimnienie odprowa- 
dzaiące od grzechu, za 
przyjażni pos 
miłośnie 'Apoftolífkich p 


wieczney 


€o do wic= 


dowód nies 
tych luszi 
rzyganiaCcząa< 
mi, nieprzyiaciołmi (wemi oazywaią, 
Przeciwko takim kładę 
mona: Prov: 27. v. 6. 
nera diligentis, quam fraudulenta ofiula o- 
dientir. Lepfze ią rany. od kochaiące- 
go zadane, a niżeli całowania Zára- 
dza ące, nie ten przylacie!, krory chy- 
trości kocha ; ale tea ktory z miłoś.i 
nienawidzi, Si bene oderiy te, amófłi, fi 
male amaveris te, odifti, mówi Grzegórż. 
CZĘSC TRZECIA 
Ponieważ tak niefprawiedliwe fa 
przefzkody, dla ktorych dzicie fię, 
że między niricylzemi Chrześciany 
przykazanie Bofkie, Chryftufowe, y 
Kościcine © poprawie bliźniego, ża 


Cct3 


zyttią, y 


Salo- 
meliora funt uul- 


wyrok 


düt- 
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dnego prawie nie ma zachowania,coż 
przebóg za przyczyna, że tak upor- 
czywie y ślepo ftoią przy nich, y gdy- | 
by omamieni daią fię niemi wikłać lu- 
dzie? Przyczyna ta, zdaie mifię w 
Chryftufie Panu, być mufi nie wiado- | 
mość fpofobu praktycznego , iakim 
mą fię dziać, y kiedy ma być popra- 
wą bliźniego. Przeto bym ten fposob 
do wiadomości wafzey podał, Konie- | 
cznie potrzebną rzeczą fądzę, Trzy 
rzeczy trzeba w nim przełożyć ; 
grzech, ©d ktorego powinien Chrze- 
ścianin odprawadzać bliźniego; bliźni, 
ktory ma być naprawiony; y: famo na- 
prawienie iego, czyli to przez napo- 
mrićnie, czyli przez groźbę, czyli 
przez prożbę, Czyli przez czypienie 
zbawicnnych uwag, czyli innym fpo- 
śobem. | 
Grzech, od ktorego z obowiązku 
fumiennego każdy Chrześcianin po- 
winien bliźniego fwego odprowadzać, | 
ieft (am grzech śmiertelny;! powize- | 
dnie bowiem, acz fa złe,- że iednak | 
przylaźni między Bogiem y człowice 
kiem 
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kiem vie znołzą , y źe krewkość lu- 
dzka bez fzczegulnieyfzey łafki Pana 
Boga uwarować fię ich nie możę, a 
częfio w nie upada, zdaią fię nie być 
żafiagnionemi < obowiązkiem przyka= 
zania © poprawie bliźniego; fam więc 
grzech śmiertelny, y blifkie niebefpie- 
czenftwo iego, iett objefium czyl ce- 
lem poprawy bliźniego. A ten grzech 
możę być dwoiaki; iedcn, ktory ía- 
memu bliźniemu fzkodzi ; drugi, kto- 
ry prowadzi za fobą fzkodliwc dobru 
pofpolitemu zwłalzcza duchownemu 
fkutki ; iakim ieft naprzykład grze» 
chem zgorfzenie (fzerzące fig lak O- 
gień; rozfiewanie prawideł pfcudopo» 
litycznych y kacerftwem trącących; 
niezgody wielu ludzi godnych załią 
galące, a ztąd pochodzące bezprawia 
zabóyftwa, y inne tym podobne. Od 
pierwfzego grzechu, każdy Chrześcia- 
nin powinien bliźniego 'odprowądzać 
z miłości ku niemu.  Drugiemu grze- 
chowi każdy przefzkadzać powinien, 
nie tylko z miłości, ale y z fprawie- 
dliwości, iak mówi Tertulian: in pu- 
Ce 4 blica 


2 


===" 


uazie" 20H 
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blca injuria jure naturali omnis homo mi 
les, to ieft;. w publiczney krzywdzie 
kazdy fię ma ftawać żołnierzem na 
obronę dobra pofiolitego ,-zwłalzcza 
duchownego, ; 
lle hę zaś tycze ofc by bliźniego, 
ktory ma być naprawiony; uważać 
trzeba; czyli ten człowiek, ktorego 
chcefz odwieść od grzechu, ieft pod 
władzą twoią; icżeli ieft, możefz fie 
z nim obeyść mocno, zwłalzcza miar» 
kuiąc, że łagodniey (ze fpofoby nie by 
łyby fkuteczne do poprawy iego, k 
mowi Paweł : Tim; 4.V,2, opportunt, im- 
„kę gk argue, imcrepa, w czas, nie w 
s karż, łay, Jeżeli człowiek po- 
doc naprawy nie ieft pod: wła- 
dzą twoią, aie icf przyiacielem pou- 
fałym tw "ka z takim trzeba wielce 
łagodnych używać (polobów; czynić 
mu zbawienne uwagi kfiążki Ducha 
Bożego pełne poddawać mu, y zale- 
cać doczytania; na kazania, PY 
mógł pożytkować, prowadzić; w ta 
kich bowiem ludziach ułomność iak 
fzkło zabiukane; chcefz go nagle o- 
czy: 
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eno w 


) źmietz, pryse. 
Tacy ludzie fa, iaków pacyent obrzy- 
dliwość y, ktoremu przykre 
leckarfiwo trzeba ufpof. 
przeto S. Fom: 


bić do (maku; 


z Akwinu mówi; coga 
rellia fraterna efi liczna: fpir 4, Jen 
żeli człowick potrzebujący awy 
iet pod władzą cudzą, a twoje tas 


ranie fię około niego nie teft 
czne, donieś ] 

bliikicy; przeto fic fra fici 

Matką, brat brata p 
ga wfpół fuge 

nią, domownik 
przed Gofpodarzę: 


N 

> 

r , 
> 

pra 

= 

x 


mi 


a w grzechu cię 
riebefpieczeńftwie 
a innym fpofobe: ść 
ia.) donieść powinien; tak każe Chry- 
om Doktor Kościoła. 
iek potrzebuiący poprawy ieft w la- 
ta podefzły, ftufzny, a ty młodfzy od 
niego, trzeba z nim poftępować. iak 
naucza Paweł: 1, Timig.v, r. feniorem 
ne inerepaveris, fed. obfecra ut Patrem, nie 
napcminay, ale jak Oyca, by dobrze 
radził 
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radził zbawieniu (wemu, uprafzay. Jes | dz 

| żeli człowiek potrzebuiący poprawy | gr 
ieft niecierpliwy, nic fcbie mówić nie mi 

ii daiący, pod zwierżchnością twoią nie ma 
IA zoftaiący, day takiemu pokóy , bo nie cy 
M. uczyniłbyś poprawy iego , ale tylko zał 
| fzyderfiwo y zawaśnienie. Mówi na | zał 
l iednym mieyfcu Pifmo: Prov: 9. v.8- | tet 
li noli arguere deriforem, ne oderit te: nie go 
UD nąpominay tego, ktory cię wyfzydziz | tr 
Wi a na drugim mieyfcu: Accli: 32.v.6. | ro 
| ubi auditus non efl, non effundas fermonem, | że 

| gdzie cię nie ffuchaią, tam nie mów. y, 
M Ile fię wrefzcie tycze [amego na- | cze 
ij prawienia; naypierwey to nie powin- | tuż 
M no być ciekawe w dochodzeniu cu- | wy 
HM dzych grzechów: ne qumras impietatem | cej 
U in domo. jufli, Fakie dochodzenie iet | 
Ul włafnością publiczney władzy y po- wi 
prawy zwierżchności; nie trzeba pod tet 

| glądać , podzierać , ale ieżeli co w0- nic 

| czy wniydzie, albo- fię da ftyfzeć z | gr 
iR dcbrym fundamentem, o tym fądzić; lak 
HU inaczeyby było bliźniego niegodziwe | ize 
Miti pofądzanie. Powróre naprawienie bli- w: 
anicgo powinno być potaiemne. Drue co 


dzy 
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dzy tomaią, że iak tylko cudzy 
grzech ufłyfzą, zaraz go przed inne- 
mi rozplotą, do ktorych to nic nie 


e | należy, dopiero chcą napominać; ta- 
: | cy fzkodzą bliźniego fławie, y nie 
) zachowuią tego, co Chryfius przyka- 
ą zał; Matth: 18. v.15, corripe eum inter 
} te & ipjum folum, napomniy brata twee 
J go między tobą y nim famym. Po- 
; trzecie powinno to napomnienie być 
| |] roftropne. Choćby kto zgrzefzył, ie- 
, | żeli nicodwłocznie za to pokutował, 


y nie mafz iuż blifkiego nicbefpie- 
$ czeńftwa, aby On to famo powtorzył; 
- | toż ta nie zachodzi obowiązek popra- 
- | wy, bo nie potrzebny, bo ceffunie fine 
i ceflant media, 


| Spytacie ludzie profifi: a kiedy my 
- | widziemy, że ludzie godnieyfi, z kta- 
; remi żadńey mowy y przyftępu do 
„ | pich nie mamy , cięzko y zapewne 


z | grzefzą, ląkże my ich poprawiemy, y 
| iak dofyć uczyniemy obowiązkowi na: 
fzemu? Odpowiadam: dofyć ieft na 
y was, byście ròwnych fobie patrzyli, y 

£o czynić będziecie kuich poprawie, 
za 


«© *» 


cie 
telaie choruie , 2 fpowiedź odkłada, 
zcbyście dali Łnać Kapłanowi,aby go 
wczesnie ratować przytzedł. Miescie 
y to, że, gdy was kto do grzechu 
albo obietnica, albo darkiem, albo 
gwałtem ciaznąć będzie, żebyście ©- 


4 


ielzcze y to, ze, gdy kto smier- 


cami, datkiem gatdzili, odmia- 


owa 


wnego niecnotę, lak ty|- 


abili; ro bowiem wfzyft- 


do wykonania obi wią- 
odząćĆce 2 przykazania © 
blźniego. Y iuż ci wlzyft- 
fiedziajem , có miałem powie- 


Nice mi nie zofłaie, tylko abym 


kę moię, nie moię, aie 
ryfiufa Pana, ku wiernemu, wafze- 
mu polecał zachowaniu, Wy, ktorzy 


od władzą wafzą, czy wrodzone, czy 


nabytą inay 


ich zbawienie ; bo JORGA ttrzitzli= 
w emu .ścifią trzeba bęczie 
żdego (prawę 5 Y iczel1 duiza- pod 
rząd ma Pa anego przez o dbal» 
two w inek wy duizą fwoią 
Przeto ty a. 
nie pozwalay córce fwoiey płochego 
z młokolęm ofoboego obcowania. Ty 


Zono wytłuć fti 


dać ża kda 


izżebnicę, ktora icit 
fkureczną przyczyną do zhąńbienia 
prawołoźiey wierności. Ty Pame od- 
dai iługę, ktory ieft powietrzem do» 
mu twego y dziatek twoich, Ty Mae 
gifiracie micy pilne oko na nierządne 
domy; y na piiańltwa rzemieślników, 
bo na badanie Qr alzliwego Sędziego 
zginiefz, p r zepadniefz ; Jonguinem ejus 
de manu ma requ *'3. U. 15. 
kiwi ico 2 ręki twey fzukać będę. 
Y was profzę , ktorzy żadney 
zwierżchności nad bliźniemi nie mas 
cie, ale macie z niemi przyłaźń, pous 
fałosć, znajomość, icźeli co Ciężkie: 
go śmiertelnego w nich pobaczycie y 
niebefpieczenitwo powtarzania tegoż; 
ftans 
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ftańcie fię im przyiaciołmi, a odpro- 
wadźtie ich od zguby. Radzicie im 
w interefach znikomych, a to wlzyft- 
ko przemiaie; radźcie dobrze w in- 
terefach wiecznych: bo a 

nie przeminie: Wie 


wy więcey możecie przyjaźnią wafzą, 
miżeli my Kkazaniami ńafzemi: bo iedai 
nami iak Pawłem w Are5spagu po- 


gardzaią, a drudzy y poprawę życia 
y fiuchanie kazań na potym odkłada- 
ią: quidam i ebanć , duidam Uero dixt= 


runt, audiemus te dehoc iterum. AT: 19.0, 22. 


iedni fię naśmiewali; a drudzy rzekli: 
będziem cię drugi raz o tym fłachać, 
a przyłaźń y ponfałość zawfze ma 
czas y fpofobaość do pożyfkania duż 
{zy bliźniego: 

Wfzakże wiecie z rocznych dzie= 
iów, gdy Bilkupi na wygnanie, gdy 
opowiadacze ftowa Bożego do kaydan 
y tarasów pofzii; w ten czas pobo= 
żne białogłowy, niektore Cefarzowe 
y Królowe wiarę świętą y Religią w 
Króleftwach utrzymały, a Swiętych 
Wygnańców, y więźniów Odzyfkały 
y cze: 


| dzey Jeźu Chryfte, Amen. 


Na Niedzielę po M nieb: Pan/kim 435 
y czego gorliwość Apolłolfka nie 
żmogła, to przyiażń na żawifnych 
Cefarzach y Krolach dokazała. Proa 
fzę was więc, przyiaźni wafże, poufa: 
tości, znałomości niech będą znamie= 
niem Apoftolftwa. Ratuycie, rak mo: 
żecłe, krew Jezujową w dufzach blia 
znich wafzych ginącą. Nie dopu- 
fzczaycie, ile możecie, aby krzywda 
działa fię niebu, a temi, ktorzy być 
nogli dziedzicami nieba , napełniło 
üç piekło. Y ieżeli to przed fię bic- 
tzecię, ia wam imieniem Jezufa Chry- 
Rufa ; ktory powiedział: kto przyi- 
mię Proroka na imię Proroka, będzie 
miał nadgrodę Proroka; przyrzekam: 
że za pozyłkanie dufz bliźnich wa= 
fzych nie tylko niebo, ale w niebie 
Avoftolfką będziecie mieli chwałę. 
Day nam do niey przyiść iak nayptęp 


ŹZKAME U nica wi 


| - 3 A | 
i A ofobliwfzym rozporządzeniem | fz 
y . z - > «| 
| łę, Że: kiedy fa kas | Mi 
M WANIA R ref | bzy 
fi zania h Chrześciańe | 2m 
'| aeii P | 
| fkich, z mi się | ful 


dzących, m mni 
czyftość Du | m 
ktorą Kościoł S, | naj 
chodzł, przypada by 


kíza przyzwoitość y 
kazaniami o miłości teologiġzney, y | lef 


I między uroczy że 
| go w iednymź >, RS 
| że Duch przen ayśv więtfzy ieft tm 


ścią, iak wyznaie Ke 
dla tego, że Duch przenay 


j 

Na Niedzielę Swiąteczną 

ieft wynalazcą y pomnożycielem w 
fercach ludzkich miłości, iak nauczą 
Trydentfkie y wyżfze Concilia, to dla 
tego, że dzifieyfze Swięta nie tylko 
rzeczą , ale y nazwiikiem fą (kiero= 
wane do miłości; iak ieden Zakonu 
mego kaznodzieja Polak uważa w 
kfiędze (woiey: pamiątkę Narodzenia 
Chry ftufowego, pamiątkę Zmartwych= 
wftania nazywa:ny Polacy Swiętami: 
pamiątkę zefłania Dacha przenayświęte 
fzego nazywamy S$wiątkamł zielone» 
mi. W narodzeniu miłofierdzie ; w 


| Zmartwychwftaniu panowanie Chry- 


„| Rufowe było; ffowa całego bez ue 


mnieyfzenia na wyrażenie (woje poe 
trzebowało; w zefłaain Ducha przes 
nayświęt(zego miłość; chce tedy, ae 
by fię uroczyftość iey nie Swiętami, 
ale Swiątkami nazywała; ten bowiem 
ieft macierzyńfwkiego ferca obyczay; 
że im bardzicy dziecię fwoie kocha, 
tym bardziey imię iego piefzczonym 
umnieyfzeniem wyraża; Jana Jafiema 
nazywa, aby przez to umnieyfzenie 


Dd fus 
X. Balfama Przygod: Tom 1. 
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ftawa wielkość miłości oświadczyła. 
Częścią dla tego, że na uroczyfłość 
Ducha nayśa ięt(zcgo Ewangelia o mis 
łosci. Nic w nicy częftfzego, iak to 
ftowo: diligit, diliget, -kecha, kochać 
będzie. 

Gdy więc'raka wiclka RA przy- 
zwoość maułości teologiczncy, © 
krorcy kazania temi <czafy "miewam, 
do ureczyltości Ducha przenayświę- 
tlzego; y wzaiemnie uroczyfłości Du- 
cha przenayświęt(zego do 'miłości 
teologiczney, toć wyperfwadowany 
u fiebie ieftem ;- czyli ia dzifiay mò» 
wić będę o miłościtcologiczney, dos 
fyć uczynię powinaości moiey., ktorą 
mię obowięzuie, abym Mucha prze- 
nayświętrfzego kaznodzieyfkim wys 
chwalił Panegirykicm; «czyli Panegi> 
ryk Duchowi. przenayświęt(zemu po- 
wiem, tedy pie przerwę ofnowy, w 
ktorcy zamierzyłem mówienie © mi- 
łe ści reologiczney.  Obieram 'tedy 
fobie, y ftenowię mówić dziliay © 
Duchu przerayświętfzym, a tym (a= 
mym mówić będę © miłości. Obice 
tam 


Na Niedzielę Swiąteezną 439 
ram fobie y fłanowię mówić o miło» 
ści; atym famym mówić będę o Du- 
chu przenayświętizym. 

Do tego przedfięwzięcia wielce mi 
pomagaią ftowa założone; troiaką bo- 
wiem miłość opifuią. . Jedna miłość, 
krora iet między Oycem przedwie- 
cznym, y Synem Bofkim; ata remi 
ftowy wyrażona: veniemus 63 manfio= 
nem faciemus, przyidziemy ; Ja y O- 
ciec, ktorzy fię kochamy, wraz przyi= 
dziemy, y miefzkać będziem. Drugą 
miłość, ktorą ma Bòz względem lu- 
dzi; a ta temi fłowy wyrażona: Pater 
diliget eum. Ocice przedwieczny kox 
chać go będzie. Trzecia miłość, ktorą 
człowiek kocha Boga, a ta temi fto- 
wy wyrażona: fi quis diligit me, ieżeli 
mnie kto kocha. Według tych trzech 
miłości kazanie podzielę na trży czę” 
ści. Naypierwey mówić będę o miło» 
ści Bofkich Osób względem fiebic ; 


| Potym o miłości Bofkieye względem 


nas; na koncu o miłości nafzzy wzglę” 
dem Boga. Profzę o pilną uwagę, pos, 
dział naftępuiącey czynię mowy. 

Dd 2 Nay- 
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Naypłerwey pokażę, iaką miłością 
jiet Duch przenayświętfzy, y iaka mi- 
łość pobudką była, że Duch przenay= 
(ży ieft na świat zefłany, veniemus, 
manfionem faciemus. Część 1. 

Potym pokażę, że Duch przenay» 
świętfzy „z Oycowfką miłością ku 
nam przylzedł na świat. Pater diligeć 
eum. GŁĘSĆ IL. 

W niofę daley; że każdy Chrześcia- 
nin Ducha przenayświętfzego na świat 
przybyłego powinies witać y fzańo- 
wać  naybar yaey miłością teologis 
czną. Siguis diligit me. Część Il: Ad 
M. D. G: 

CZES 


[e 


św 


; PIERWSZA 


6 Wie rzeczy mam w pierwfzcy czę- 

ści odprawić: iaka) miłością iet 
Dach przenayświętfzy, y iaka miłość 
pobudką była, że Duch przenayświę- 
tfzy ma świat zefłany. ` Co do pier- 
„pytan was Chrześcianie: co 
Duck przenayświęcfzy? odpo- 


wfz 
to i 
wiadacie mi Duch Ptzenayświęc(z e) ief 
trzecia Ofoba Tróycy przenay 
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tfzey. Dobrzeście odpowiedzieli, tak 


bowiem wiara święta naucza; ale pý- o 


tam daley: coż to ief trzecia Ofoba 
Tróycy przenayświętfzey ?. muficie 
odpowiedzieć; trzecia Ofoba Tróycy 
przenayświęr(zey icft miłością, kto- 
rą (ię dwie Ofoby Bcfkie, Ocice przede 
wicczcy z Synem, y. Syn przedwie- 
czny z Qycecm wzaiemnie „kochają. 
Tak naucza Jan Swięty: Deus charitas 
eji, 1. „joan:4.v.16, BOg miłością ieft. 
Auguityn zaś dowodzi w kliędze pięt- 
naftey o Tróycy, przenayświętlzey, 
że te owa nayprzyzwoiciey Ducho- 
wi nayświętf(zemu fłużą: Ociec przed 
wieczny. iet- Początkiem przedwie.- 
cznym. £go alpha, ego principium, Ja 
icem pierwfzą literą, ia icfem pier- 
wizym wizyftkiego Początkiem. Syn 
Bofki ieft przedwieczną mądrością: 
Ego fapientia. Ab aterno Ordinata Jum," 
© ex antiquis antequam terra fieret. Prov: 
8.V.12.6 23. Ja ieftem mądrością 2 
Oyca urodzoną przed wieki, a wcza. 
fie wfzyftko z nim działałącą: cum to 
sram cuna componens. lbidem.v.30. Duch 
Dad 3 zaś 
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zaś nayswiętfzy iet przedwieczną mi- 
łością : Deus charitas ef. 

Chrześcianie moi! Taiemnica to 
wiary, ktorey żadną miarą poąć nię 
możemy, ale pod utratą zbawienia 
wyznawać powinaiśmy: że fą trzy 
Qioby Bofkie przedwieczne, we wfzyft. 
kim równe: pierwfza Ofoba Oycem, 
druga Synem, trzecia Duchem. Ocice 
przed wicki poznaie dcfkonałosc y 
piękność fwoię, a to poznawanie z 
sozumu icgą wynmizaiące iet Synem 
iego, ich Słowem rozumu iego; iako 
mówi Jan w rozd;r. w wierizu 1. la 
principio. erat verbum, na początku by- 
ło Słowo. Zaowu Ociec przedwie- 
czny y Slowo Bofkie wzaiem fię po- 
znawaią, patrzą na do(konałość y pię- 
kność fwoię, y przed wieki poczyna» 
ią ię zoborolnie kochać, a ta milość 
zobopólna iet Duchem Bofkim , ieft 
trzecią Ofobą Tróycy [rzenayświęt- 
fzey; aiako każda zobopólna mi- 
łość od dwóch Osób pochodzić mufi, 
tak Duch przenayświętfzy, ktory ieft 
aobopolną miłością Oyca y zięć od 
obu. 


finuat charitatem. 
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obudwu pochodzi. Słota fą Augu- 
ftyna: Spiritus Sanus nec folins Patris, 
nec folius Filii, fid amborum, © ideo com- 
munem, qud invicem fe diligunt, nobis in- 
Duch Bofki nie ieft 
od famego Qyca, ani od famego Syna, 
ale od obudjwu , bo iet pofpolitą 
wzaiemną , ktorą fię Ociee z Synem 
kochaią , miłością. 

Ale coż ia o tym czego wam nie 
mogę wytłumaczyć, ani wy poiąć mo- 
żecie, coż ia otym mówię? "Dwie 
przyczyny miałem, że tę niepolętą 
trudność powiedziałem. Pierwfza, a- 
byście wiedzieli, że- Duch nayświę- 
t(zy iet, y taką ieft miłością, Deus 
charitas. Druga, abyscie akt wiary O 
tey niepciętey talemnicy uezynili, mò- 
wiąc wfercach wafzych . wierzemy, 
czego nie poymuiemy; wierzemy, że 
Ociec - początkiem ` przedwieczney 
Tróycy: Syn myślą Oyca: Duch Qy- 
ca y myśli icgo miłością. A rak po- 
czątek, iak myśl iego, iak miłość o- 
boyga ieft Bogiem nalfzym: y Ociec 
Ofoba maiąca iftotę Bofką, y Myśl 
Dd 4 Ofo- 
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Ofoba maiąca ifotę Bolka. Wierze- 
my, ale polać. nie możemy, a że po- 
iąć nie możemy, tym mocnicy wie- 
czemy. A fama nędza y niedoftatek 
rozumu ftworzooego nalzego, Czyni 


mam to poznawanie, żeś Boże niepo- | 


ięty w taiemnicach twoich, y pobu- 
dza nas do tego, abyśmy niedofia- 
tek głowy nalzey fercem ratowali, 
tego nadewfzyftko kochaiąc, ktore- 
go nie poymuiemy, . Tak wy fobie 
mówicie; a ia do, łacniey(zey poftę- 
puię rzeczy. 

Ta Miłość przedwłęczna nieftwo- 
rzona, ktora icft Duchem Swiętym, 
y Duch Swięty, ktory iek miłością: w 


ezafie pofłany od Oyca y od Syna, | 


przyfzedł na świat. Ze pofłany od 
Oyca przy(zedł, mówi Ewangelia: Jo- 
an:14.V. 26. quem mittet Pater ktorego 
pofyła Qemc. - Ze pofłany cd Syna 
przyfzcdł, mowi Chryftus: „Joan: 15. 
v.26. quem ego mittam, ktorego ia po- 
fzlę. Ze przyfzedł iuż, świadczą 
dzicie Apoftoifkiey 446: 2. v.2. fallus 


h 


Otoba małąca iftotę Bofką, y Miłość | 
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ef repentè de celo fonus tunquam adutni- 
entis Spirits, 6 apparuerunt illis difperti- 
tæ linguæ tanquam ignis, ftał ię fzum 
przychodzącego Ducha, a pokazały 
fięięzyki ognifte. /Qiak fię dcbrze 
ftało! Ogien ieft znak miłości, ięzyk 
icft tłumacz ferdeęczny. Tak nale- 


zało, należało w ogniu y ięzykach ` 


przychodzić Ofobic Bcfkiecy , ktora 
była miłością zobopólną między Oy- 
«cm y Synem., 

Lecz ta uwaga przypadkowa. O to 
fię pytać trzeba, Go za pobudka do te= 
go tyła, źe ta miłość ofcbińa, to jefi: 
Duch przenayświęt(zy. na-Świat był 
pofiany y że przyfzedł? Odpowia- 
dam: ta fama była pobudka do tego, 
że Duch przenayświętzy ma świąt 
pofłany przyfzedł, ktora była, że Syn 
Bofki na świat poflany przyfzedł. Coż 
za pobudka, że Syn Bcfki na świat po- 
fłany przyfzeci? Odpowiadam: że 
Syn Bofki ną świat pcfłany p: zyfzedł, 
była dotego pobudka miłość ; ktorą 
mieli Ociec y Syn Bofki ku narodowi 
ludzkiemu : fe Deus- dilexit mundum, uż 
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filium faum unigenitum daret, Joan: 3. w. 
16. tak swiat ukochał Ociec przede 
wie. zny, że Syna fwego dać mu raczył. 

Wiecie dobrze narodu ludzkiego 
hiftoryą : ftworzył Bóg Ociec czło- 
wieka, ten w grzech upadł, a filami 


fwoiemi przyrodzonemi żadną miarą | 


powitąć z niego nie mógł; żeby nie 
zginał wiccznie, coż czyni Ociec 
przedwieczny ? Syna (wolego nayu: 
kochańfzego potyła, aby człowieka 
zgubionego zaratował; a to było bar- 
dzo wietkicy, owfzem naywięk(zey 
milosc dowodem. Dać bowiem rzecz 
laką zdobfey chęci, iet dowód mi- 
łościs dać rzecz naybardziey ulubio- 
ną fobie, dowód bardzo. wielkiey mi- 


-— 


łosci; dać rzecz naybardziey ulubio- | 


pą lobie w naywiękfzcy potrzebie, w 
nmaywięk(zey nędze drugiego, left do: 
wód naywięklzey miłości.  Ociec 
przedwieczny narodowi ludzkiemu 
dał {wego Syna: z dobrey chęci, bo 
lu (zi zyubionych chciał zbawić; iak 
mówi piimo: bo ftworzenie , fwole 
ukochał. Dał Syna fwcgo, w'kto- 
rym 
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rym mial naywiękize upodcbanie, w 
ktorym mial całą ifictę y dofkona- 
łość fwolę: Hic ej Kilius meus dilelius, ta 
guo mihi complacui. Matth:17. v.5. ten cì 
to iet Syno. moy, w ktorym miałem 
wielkie upodobanie y ukochanie , 
owa fą iego. _ Dał Syna fwego w 
tych okolicznościach , w ktorych 
naybardziey tego daru narod ludzki 
potrzebował, y gdyby mu nie był 
dany, tedyby "w nędze iwoicy prze» 
padi, zginął. Przeto więe miłość Əy- 
ca przedwiecznego ku narodowi lu- 
dzkiemu wielka była; y ta go pobu- 
dzała, żeby Syna (wego nayukochań- 
fzego nasświat przyfłał : fic dilexit mun- 
dum, ut filium fuum daret, 

Ale y $ya Bofki, aby rozkaz Oyra 
fw oiego przyiął, ( o ktorym mówi: 
eJ 90%. 10,U.19. maudątum accepi a Paire, 
wziąłem od O;ca rozkaz, abym ną 
świat przyfzedł:) był do tego po- 
budzony miłością narodu lugzki: go. 
Wieciefz, coto znaczą fłowa polo- 
żone u Pfalmifty : P fal: $4. u. 11. „Jufii- 
dia O Pax ofculatę fuut  Sprawicalie 
wość 


Na Niedzielę Świąteczną 
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wość y pckoy ferdecznie fię poca. | 


łow aty: ° oto znaczą , Że fprawiedli- 
wość Bofka naftawała na zgubę nie- 
pofłufznego narodu ludzkiego, a Syn 


Bolki przedwieczny maiąć czynić po- | 


kòy między Bogiem y' ludźmi, przy 
obiecał fprawiedliwości Bofkicy, że 


należycie zupełnie za zelżony honer| i 


Bofki miał iey dofyć uczynić z 
fiebie; to zaś ferdeczne pocałowanie, 
ofiulate funt, znaczy miłość ku naro» 


dowi ludzkiemu , ktora go do tego | 


dofyć czynienia pobudzała. Ze zaś 
ta miłość wielka była, ztąd poznać, 


bo chętnie fobie Syn Bofki śmierć | 
krzyżewą obrał na odkupienie narodu | 


ludzkiego, iak mówi Paweł: ad Hebr: 
32.0.2. propofito fibi gaudió fufinuśt | 


srucem, gdy wolne obieranie miał Syn | 


Bofki, albo: żeby w rofkofzach nie- 
biefkich zofłał, albo żeby na ziemś 


cierpiał; on 'zofawiwfzy trcfkofzy | 
niebiefkie , przyfzedł na ziemię cier- | 


pieć, Jfuflinuvit crucem, bo z wielkim | 
pośpiechem y npragrienićem śmierci Í 
krzyżowcy przyfzedł na świat: exuł 
taviè 
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tavit ub. gigas ad currendam viam, £ fal: 
19. v.6. c€iefząc fię biezał © Grzym ea 
krokiem; bo przyfzedłfzy, więcey ie- 
fzcze, iak potrzeba było, dofyć uczy- 
nit (prawiedliwości Borkicy za grze- 
chy narodu ludzkiego , iak znowu 
mówi Paweł: ad Rom: $. v. 20. ubi abe 
undavit deliur , Juperabundavit  gra- 
tia, grtech , nieprawość obfitowała, 
nadobfitowała tafka odkupienia. O! 
jak wielka miłość kochaiącego dła 
ukochanego!  Obrać fobie naytru= 
dnieyfze pracez do tych iak nayprę- 
dzey fpiefzyć, y wykonać ic; obficie 
nad=obficie z oftatnim - fAarganiem 
zdrowia y życia (wego!  Ztąd fię 
widzieć daic, że miłość narodu lua 
|jdzkiego była pobudką do tego, że: 
|by Syn Boki pofany og Qyca przys 
fzedł na świat. 

|  Oroż powiadam wam, że ta fama 
|miłość, ktorą miał Ociecc y Syn ku 
|narodowi ludzkiemu, (kuteczną była 
pobudką do tego, ażeby ©ni pofłali 
na świat Ducha przenayświętfzego. 
Wiecie bowiem o tym, iż nie dofyć 
było 
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byłe do zba narodowi ludzkie 
mu, że go Q icc przed wieczny uko. 
chat, że z miłości tego Syn Bofki na 
swiat przylzedł , cierpiał y niezli» 
czone nayfkutecznicyfze zafługi po. 


łożyłz potrzeba konieczna była przy- | 
Rania gy preyiścia na świat Ducha | 


ptzenayświęrizecgo. Do czezoż tak 
konieczna potrzeba była przyfłanią 
Ducha przenayświętfzego? do tego, 
żeby en dopcinił, czego nie doftawa» 
to męce y zafługom Chryftuf(owym, 
iako wfpomozoay asia m Bofkim 
mówi Paweł; a 


pleo ca, gae de junt pajtoi 


num Giri. do= 
ceniam tego, czego nie doftae męce 


Chtyftu(owey. Czesoż to nie doftas | 
wało męce y zallugem  Chryftufox | 


wym? Z ftrony męki y zafług Chry- 
ftufowych nic nie doftławało; wfzelka 
dofłateczność, obfitość, y-nadobfi- 
ość byta; fuperubundavit; ale z ftro» 
ny odkupionych ludzi rego nie dofta» | 
walo, żeby oni fabie rę mękę y za- 


fowa.i. 
Sym 


T. 24. adim» | 


i wi. 
| Ein 
Razi Chrgiłalowe na zbawienie Roe | flar 


ftar 


| wą 
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Syn Bofki był pofłany od Qyca, 
aby tę doftatecznosć y obfitość da 
Okupu narodu luizkicgo położył ; 
Duch Boki był pofłany od Oyca y 
od Syni; ażeby tę dofłateczność da 


| ludzi przez łafki (woie ftofował. Syn 

Botki był pofłany od Qyca, azeby 
| męką (woią zeio wfz:fikie grzechy 
| Swiata; Duch Bofki był pofłany od 


oboyga, aby żalem na iprzyrodzonym 


y miłością Bofką zapalał (erca,za kto» 


rychto aktów pofrzodkowaniem gie 
ną grzechy. Syn B-fki był od Oya 
cą pofłany,aby krew wylał: Duch Bo» 
fki pofłany od oboyga, aby ta krew 
w ludziach nie giaęła, y żcby zabie- 
żał temu Chryftufowemu narzekaniu: 
Pfal: 29. v.ro. que efi utilitas in fangwi= 
ne meo, dum defiendo in corruptionem ? a 
jaki pożytek we krwi moicy, gdy 
|zftępuię do fkażenia? Syn Bofki po- 


|fany od Qyca, aby dał wfeczerzą 


„|widką, y Qorawił ią, fecit cenam mas 


gram. Luc.rą.v. 16. Duch Bofki po- 
[fany od oboyga, aby na tę wieczerzą 
wfzyftkich wezwał. Syn Bofki pos 
fany 
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fiany od Oysa, ż:by zgotował koro: 
nę (prasie J!iiwości;; 7: 
fitim „mowi Paweł. 


ofta eorona ja- 
Tim: D. 8» 
Dach Bofki poiłany od oboy 
ludziom dat tęce do wzięcia te 
rony. 

U sażaycie maymilfi Chrzescjanies 
co mówię: Duch prze 
miłością, -y z pobu miłości na 
świat pofłany. Miłość ta, ktorą O- 
ciec y Syn Bofki ukochali maród lu 
dzki, ała llię oXazyą, pobudką, aby 
była pofłana ta Miłość na świat, ktow 


nayświęt(zy ieft 


tą ię wzaiemnie kochaią Ociec y Sya | zi 
| mił 


Bofki. , Uważaycie pilnie-  różaość 
między emi milościami; miłość ta; 


krotą Ocieć y Syn ptzedwieczńy Ko» | 
chaią Narod ludzki,- nie czyni trze» | 


cicy Olfoby w Tróycy, ale ief polpoa 
litą wfżyftkim O (ubom,takiak wfzech= 
mocnoóść; mąirosć „ nieograniczo: 
ność. Miłosć zaś ra, krorą Ociec Sye 


| 


na, y Syn Oyca przedwiecznego wzas | 
iemnie kocha, czyni trzecią Ofobę | 


Tróycy przenayś siętfzey; ieft wła: 


ściwą famemu Duchowi Świętemu: na 


tey 
naj 
Auf 
dof 
świ 
Mil 
Zm 
dzi 
mo 
Bo 
tal 
wi 


dol 


Ba | 


(miłości twoiey | 
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tey Miłości zależy Ofoba Ducha przes 
nayświętfzego, Obfzertnie o tym S: 
Auguftyn wkliędze 15. o Tróycy; nam 


|dofyć ieft na tym, że Duch przenay» 


świętfży ieft Miłością ofobiftłą, a ca 
Miłość ofobifta przyfłana na świat 


| 2 miłości ku narodowi ludzkiemu. Zas 


dziw fię tu Chrześcianie: guid ¿f ho+ 
tno, qiia magnificas eum. Job: 7.0.13, G 
Boże | coż to ieft człowiek, że go 
tak wielbif(ż » wizyftkie Ofoby twoie, 
wlzyftkie iftotae włalności twoie ku 
dobru iego kietuiefż , będąc oftate- 
cznym końcem iego, malz go ha cely 


Bądź pochwalony 
za to ma wieki. 


CZĘSC DRUGA. 
N Puśómy fię do tżeczy iefzcze ła! 
cnieyfzych. Ponieważ za pewn 


izecz wiary mamy, że Duch Botki; 
ktory ieft Miłością zobopólną Oycą 


. 7 Syää; ieft przyiłany na świat z pos 


udki tey miłości, ktorą Ociec y Sya 
Bofki miał ku natodowi ludzkiemu g 


g Ee fpjs 
|X: Balama Przygod; Tom 1, 
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fpytaymy teraz: czyli tez y Duch prze- | 
nayświętfzy nas ludzi kocha? Po- 
wtarzam ,'com na początku powic- | 
dział: Duch przenayświętlzy po ftany | 
od Oyca y od Syna, przyfzedł na świat | 
z oycowiką ATS ścią ku nam, dla tea] 
a, y ferdecznie nas kosha; f 


4 J 


go nas koc 
co iaśnie fię pokazuie. Duchówi p rzęs) 
AJ BLO święte Synody, .Oyco- 
wie święci, y wlzy(cy Ieologowie 
zczegui iey przypifutą Dobroć Bofką.| 

; iecznemu fzczegul-| 


nicy ict przypuana W@echmotnos séf 
emu iiti 
Mądrość Bo-| 


yświęt(zc=| 


Bolka; iako PETI 
fzczegulniey przypilana 
fka ; tak Duekówi przena 
mu ieft przypifana Dobroć Bolka. 
Prawda wfzyfikie Oloby Bofkie 
maią Wfzechmocność, « fzyftkie ma-| 
ią Mądrość, wfzyftkie maią Dobroć : 
że ie dnak Ociec ief początkiem wizysj 
fikiego, icmu Wize :.chmocność Bofka| 
fzczegulnicy; że Syna Bofkiego Ofcoba 
zależy na przedwięcznym poznawaniu, 
ktorym fę Ociec poznaie, lemu Mq- 
drość Bofka fzczegulniey ; że, Ducha 
prze- 


4 


| Pat 


prze 
mił 
mu 

pila 

Izę! 
my 

pyt: 
dał 
fany 
mip 


tzei 
v, 23 


tho! 
Duc 


Kos 
tyci 
Prz 
wię 
lzy 
pifu 
a i 
yni 
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ze- przenayświętízego Ofoba zależy na 
o- | miłosci zobopołney Oyca y Syna, ies 
ic. | mu Dobroć Bo/ka fzczegulniey przys 
ny pilana od wfzyftkich. Przeto ftwo- 
iat| rzenie wfzyftkich rzeczy przypifuies 
te. | my Qycu; uczemy dziatki, aby ma ta 
;|pyranie: kto cię ftworzył? odpowiaa 
„Jdały: Bog Qciec; a -w Mfzalncy Prea 
co-f /acył codziennie mówiemy, Pater ome 
piej mipotenr. . Preeto Synowi Bolkiem 
kai przyznaiemy wízyfkie tozporządze« 
„lej nia, ktore fię tylko dzieią koło two. 
é| rzenia, omne judicium dedit filio. -/oan; 5, 
itfv.22. Przeto wfzyftkie dary tak du- 
Bo. |chowne, iako ziemfkie przyznaiemy 
[zę] Duchowi Swiętemu: Dator Munerum s 
' |Pater pauperum. Z czego wnofzę: od 
(kiej Kościoła świętego y ad Oyców święe 
ma:jtych Dobroć Bofka ieft {zc zegulniey 
oć:|przypifana Duchowi nayświęt(zemu, 
[zysjwięc nas kocha Duch ptzenayświęta | 
(kaj(zy; bo ta dobroć, ktora mu fię przys f: 

(ybajpifuie, ieft zrzódłem miłości ku nams kj 
nuja zrzódłem nieutrzymanie płynącymy j 
vgy niewyczerpanym ; niepodobna więcz e e 
chd aby ł 
JĄ kc z 
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aby fię na nas zlewać, y obficie wy- 
lewać przez miłość nie miała. j po 

Ale terminu trzymaymy fię: rze- 
kło fię z okoliczności rych fòw E-] pr 
wangelicznych * Diliget Patery kochać | | 
będzie Ocice, że Duch przenayświęt-| VW) 
fzy z Ozcowiką miłością ku namf “ 
przyfzedł na świat; Obiczmyż; iak gf ©! 
to dziecie Miłość praktyczna rodzi-| Pr 
ciel(ka zależy na tym: dać życie dziea kt 
cięciu, żywić go y przyodziewać; das 
wać wfzelaką naukę y duchowną yi 
świecką, bronić go od przypadkowi Y 
przewidzianych ; 0 wykraczałącego| WI 
poprawę ftarać ię, 4 nie porzucaćj| om 
go; fortunę mu laką, albo przynay=j 2 
mtiey posb do nabycia fortuny pos] 
dag Gy to iet, dawny ieft do vodi 
praktyczney miłości  redziciellkiey| 
ku dziecięciu.  Oroź Duch przenay= 
świędzy na świat przybył, y to wlzye| 
fiko czyniawzględem nas: 

Daie nam życie, bo fię wnim Ż 
niego na Chrzcie świętym odradza= 
my; iako mówi Ewangelia: „Joan: 3. 
u. 3. Mifi quis renatus fuerit e% Spiritu S.3 

a uMmai- 
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a umarli grzechem śmiertelnym, w 
porucie $. przez niego na żywQt zbae 
wieony powftaiemy. Karmi Das y 
g| przyodziewa;: karmi ftowem Bożym 
aél przez kaznodziejów , według owego 
wyroku; Matth: 4. v, 4. nom in folo pa. 
ne vivit homo , mię lamym chlebem 
człowiek żyie, ale fowem Bożymi. 
Przyodziewą nas łafką poswięcalącą, 
ktorą ieżeli kto ftraci, nie icft godzien 
wnisć na gody ; quomodo. inirafii non 
habens vefiem, Matth: 21. V. 12. iakoś tu 
wfzedł, nie maiąc godowey fzaty ? 
Wfzelaką daie nam naukę: Docebit vos 
omnia GS fuggeret vobis omnia, Joan: 14, 
v.26. nauczy was wizyftkięgo, poda- 
wać będzie do myśli wafzcy wizyli» 
ko. Chrześcianipie to obiasnienie, Fto- 
re wziąłeś albo zczytania kfiążbi du- 
chowney, albo z kazania, albo z po- 
bożncy rozmowy, ieft nauką Ducha 
nayświęt(zego; to natchcienie, ktore 
, tj cię do dobrego częfto y mocno pro» 
wadzi; ta boiażń y zatrwożenic, kto» 


SZ ; i ; A 
„zj rece w okazyi y niebefpieczenftwie 
S grzęchowym przeraża; to pozDawa- 
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nie próżności świcekiey, ktore mie- | 


wafz albo w niebefpiecznym przypad- 
ku, albo w odmianie cudzego fzczę- 


ścia, albo z okazyi śmierci ludzi na | 


godność wyniefionych , iakie miał 
Borgiafz, patrząc na Izabelii prżed- 


tym urodziwey trupa: nauka to icfk | 
Ducha Bożego, on ci do ferca y mya | 


šli podaie; /uggeret omnia, 

Broni nas iefzcze Duch przenąy- 
Gwiętfzy tak w przewidzianych iako 
tez w przytomnych niebefpieczenń- 
ftwach. Zły duch wizeikich ufilno= 
ści przykłada, żeby nas Synow Bo- 
fkich przylpofobionych (iak ów Pha- 
gao Synów ludu wybranego ) wygur 
bił; Duch przenayświętizy ftara fię, 


aby nas przy życiu zachował, Duch | 


zły biie na nas pokufą; Duch prze- 
nayświętfzy broni nas łafkami fwemi. 
Duch zły zaślepia nas, abysmy ślepo 
lecieli w grzechowe nicbefpieczeń- 
fuo; Duch przenayświętfzy przed 
famą przepaścią otwiera nam oczy, 
sbyśmy co prędzey od zguby unikali. 
Coż bowiem infzego znaczą te fio- 
wa» 
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wa: Matth.4.v.1. „jefus ducius "eft in de- 
fertum à Spiritu, ut tentaretur a diabolo, 
zaprowadzony był Jezus od Ducha 
Bożego na pufłynią, aby był kufzo- 
ny od czarta. jezus pomocy nie po- 
trzebował do zwyciężenia pokufy,bo 
był Bogiem ; ale przez to pokazuię 
fię nam, że Duch przenayświętfzy z 


|pomocą y obroną (piefzy do nas, gdy 


zdradę y naiązd fzatana przewidułe. 
Jeęfzcze Duch Swięty wykraczaią- 
cych nas nie porzuca, ale naprawić 
pas ufiłuie. Przyznaymy fię grzefzni- 
cy, wfzakże po grzechu popełnionym 
wielkie gryzoty fumnienne mamy. Py- 
ta nas fumnienie iak Dawida: ubi eft Ders 
tuus? Pfal: 41. v.17.. gdzieżeś podział 
Boga? mówi: quàm amarum eft religuif”. 
Jer: 2.v.19. © iak gorżko porzucić Bo- 
ga? Gdziefz fię to upodobanie podzi2- 
ło, ktoreś miał w grzechu? minęlc ; 
a zarobkiem ogniftcy wieczności ftał 
fe moment. Coż to fą te gryzoty 
fumnienia? (ą dowodem, że Duch 
przenayświętfzy nie porzuca nas, iak 
mówi Augufyn: habet erga nos charita 
Ec4 tem, 
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gem, non dando operationem iniquam, ma | 
względem nas miłość dobrey chęci; | 
choćmy go nienawidziemy , chce nas | 
pozylkać, błądzących naprowadzić, | 
zakamiałych zmiękczyć, Sypów zatra- | 
ty zamienić w Synów błogofławicń- 

Rwa. | 
Jefzcze każdemu z nas Duch nay- | 
świętfzy fortunę obfitą dale ; tą fortu- 

ną iet (karb niefkorńczonych zafług 

Chryfiufowych; a tego fkarbu za ła: 

fką iego wolne mamy używanie, przez 

rozmaite w cnorach zwłafzcza miło- 

ści y żalu ćwiczenie fię. Daie nam 

fkarb zafług nafzych , o ktorym Chry- 

fus mówi; Matth: 6. v. 20. thefaurizate 

vobis, (karbcic fobie; przez co wyraża 

zafłuzi nafze nadprzyrodzone , ktore 

być nie movą bez obraśnienia , y po- 

mocy Ducha na; świętfzego, iak naucza 

Swłęte Concilium Tridentfkie, a prze- 

Ciwnie trzymaiących potępia: fi quis 

dixerit poffe. fine Spiritús Santi illufira- 

tione, anathema fit, 

Wtefzcie Duch przenayświętfzy da= 
ic nam fpolób, abyśmy tę duchowną 
fortu- 


O m 


"O PRO LE AC 
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fortunę pomnażali, y itraconą (kute- 
cznie odzyfkali; a tym fpofobem fą 
prawa Bofkie, Kościelne, y fzczegul- 
nemu ftanowi włąściwe obowiązki. 
Czegoż więcey potrzeba? Dofyć lię z 
tego pokazuie, że Duch przenayświęt- 
izy. icek nayukochańfzym  Qycem 
nafzym, ze z Qycowfką miłością 
przylzedł do nas; kto bowiem w(zy: 
fikie kochaiąccgo Qyca wykopywa 
włalności, ©;cem kochaiącym ieft ; 
Duch przenayświęt(ży wfzylikię wy- 
kinywa wzplędcm ras kochaiącego 
Oyca wła(nosci, bo życie nam daie, 
żywi y przycdziewa nas, naucza, bro- 
ri, bogaci nas, fposòb daie życia; Duch 
tedy przenayświętizy Qycem nayuko» 
chańizym y kochałęcym nas ieft. 

A co (ię nówi o Duchu przenay- 
świętfzym w duckowpnym rozumieniu, 
toż fię ma mowić o nim względem 
dobra ciała raizego. Żeś fię Chrze- 
ścianinie narodził co do ciała, łalka 
Ducha przensyśuiętfzcgo.  lInrych 
milbony gednieyfzych ludzi od cię- 
bic, ktorzy być mogli, w nikczemno- 
ŚCI 


iii fr 
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ści zofiali, ty do liczby żyjących ra: | 
znaczony. Ze mafz przylłoyne fta- | 


nowi twemu wyżywienie y odzienie, 
łafka Ducha nayswiętfzego; że maíz 
poięcie , naukę tak duchowną iako 
świecką, rozumienie rożnych ięzy- 
ków, y dobre wychowanie, łafka 
Ducha nayświętfzego; żeś w tylu nie- 
fzczęśliwych przypadkach, gdzie u- 
mierać trzeba było, od śmierci ża- 
chowany, łafka Ducha nayświętfzego; 
że mafz fortunę, y ta ci nad wyna- 
łazki cwoie wzrafta, ła(ka Ducha Bo- 
tego; że iefteś w tym ftanie pofa- 
wioby, wtym urzędzie, w tey kon- 
dycyi, w tym kunfzcie, w tym fpo- 
fobie życia, lalka Ducha Bożego. Przy- 
czyna tego, bo cokolwiek mamy do- 
brego, czy to tyczącego dufzy nafzey, 
czy to tyczącego ciała nafzego, wlzy- 
fiko od Opatrzności Bofkiey mamy; 
co mamy od Opatrzności Bofkiey , 
wfzyftko to mamy od Dobroci Bofkiey, 
ktora to Dobroć iet fundamentem 
Opatrzności Bofkiey; a ta Dobroć od 
Kościoła Swiętego, Koncyliow y Do- 
kio- 
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ktorów, iego ieft Duchowi nayświęt- 
fzemu przyrifana, Oycem tedy na- 
fzym ieft Duch przenayświęt(zy; przy: 
fzedł do nas z miłością Oycowfką, 
abyśmy byli fzczęśliwemi przy nim 
tak na dufzach nafzych, iako na cila- 
łach nafzych, Pater diliget tum, 


CZĘSC TRZECIA 

Mk ztąd nayprzyzwoiciey wnie- 

fem? Przyzwoitfzego nie może 
być wniofku, lak ten: więe przyby» 
łego do nas Ducha przenayświętizego, 
Gościa niebie (Riego, ktory nas pc Oy- 
cowfku ukochał, witać y wielbić fa- 
mą miłością teologiczną powinnismy. 
Jeżeli bowiem rzecz dobrze uważam, 
Duchowi .przenayśieętfzemu nic nie 
może być w nas mulfzego, z- rony 
nafzey nic nie może być fprawiedli- 
wfzego, iak żebyśmy Ducha nayświęt- 
fzegó miłością teologiczną fzarowali. 
Duchowi mayświęttzemu nic nie ief 
milizego pad miłość. Zawfze te fą 


rzeczy ofobie rozumacy miłe , krore 
do niey iaka maią przyzwciicść. Miłe 
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Teologowi kfięgi Tomafza y Augu- | 
ftyna, bo nauce iego przyzw Oite; 
miłe czytanie żołnierzowi rewolucyj, | 
fztuk woieanych, bo iego ftanowi fa | 
przyzwoite: miłą kupcowi wiado- 
mość o nowych towarach, y 0 ła- 
cnym ich fprowadzeniu, bo iego kon- 
dycyi przyzwcira. Owlzem z tey 
przyzwoitości pochodzi, że ludzie | 
radzi otym mowią, co fobie przy- 
zwoltym fądzą, iak uważył Póćra: | 
Navitą de ventis, de bobus, narrat arator, 
żcglarż Q wiatrach, gefi odarz o roli 
zad mówi; ko do tego prye woore 
o wiedzie, | 
Teraz profzę wasChrześcianie moi, 
powiedzcie mi, co iè Duch przenay- 
Święt(zy ? Odyżwiadacie: ieft milo- 
ścią zcbc pólną między Qycem, y Sy*| 
nem Bofkim. Powiedzcie, Z iakiey 
pobudki Duch S$. przytzedł na świat? 
odpowiadacie: z pobudki miłości, kto- 
rą Ocięc y Syn Bofki miał ku naro- | 
dowi ludzkiemu. Powiedzcie, czyli 
też Duch:$. kocha naród ludzki? cd- 
powiadacię: kocha, y przyfzedł z Oy- 
cow iK3 
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cowfką ku nam miłossią ; iaka fiş 
wizyitko wyżey pokazało, (Cóż mo: 
że być milizego temu miłoliernemu 
Panu, iak gdy go miłością witać y 
wielbić będziem? bo coż może być 
przyzwoitizego miłości nieftworzo= 
ney; iak miłość fitworzona; na pos 
fzano wanie icy Oddana? | 

Nic iefzcze 2 rony malzey fprae 
włedliw (zego mie ict lak żebyśmy mie 
łością teologiczną Du-ha przenay= 
święt(żego fzanowali, Ponieważ Duch 
Święty icit Bogiem nilzym, nayfprae 
wiedliwiza rzecz abyśmy mu oddali 
Religią, zaś Religia czyli pofzanowa- 
nie Boga nayprzednieyfżć ieft miłość 
Boga: præcipuà religio; charitas, mówi 
Auguftyn. Nayfprawiedliwfza, abyś- 
my ofiatą Boga przywitali, a ta ofia- 
ra od nas- czyhiona ieft ferce; iak 
mówi Plalmifta: nie będzie(ż miał Pa 
nie w ofiarach mięlnych upodobania ; 
a nie wzgardzifż (ercem. Nayfprawie= 
dliwfza rzecz abyśmy. fynowie wdzięs 
czność nagukochańiizemu Oycu oddae 
ina 
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li, a ta wdzięczność, Syaowfka zależy 
na mił ości y poł {zai nowanul. 

Ale cóż ia fię zawiefzam na fo- 
wach? czemuż nie wyrażam rzeczy, 
iak jiet w fobie (ama ?' Chrześcianie 
moi powinniśmy Ducha przenayśw ięt- 
fzezgo, do nas na Świat przybyłego, 
{zano wać miłością teologiczną ; to 
icit: ku pófzanowaniu Ducha prze» 
nayświęt(zego powinnis 
ga y bliźniego. Kro chce fzanować 
wiernie Ducha Bożego; powinien ko- 
chać Boga; a ieżeli jie kocha Boga, 
pogardza Duchem Swiętym. Kro box 
wiem nie kocha Boga, ten albo fię 
odważa na grzech siniertelny, albo w 
blifkie niebefpieczeriitwo grzechu 
śmiertelnego wdaie fię; ale ten, kto 
fig odważa na grzech ś niertelny, albo 
w niebefpieczeńftwo blifkie grzechu, 
pogardza Duchem Swiętyn; więc ten, 
ktory nie kocha, pogardza Duchem 
Świętym. Ah! Chrześcianie : nolite 
gontrifiare Spiritum Sanum, Ephes. 4. U, 
ĝo. nie za(mucaycie Ducha przenay= 
święt(zezo: ftrzeżcie fię grzechy 
BMICI* 


1y kochać Bo- 


= 
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śmiertelnego, okazy: blifkich do nic- 
go; porzucaycie nałogi grzechowe; 
gdy bowiem niebefpieczenitwo y na- 
łóg iego obieracie , tracicie miłość 
Botką, a przeto znieważacie Bogas 
depcecie Oyca walzego. „Ducha 8o- 
(kiczo nienawidzicie, a do złego du- 
cha myślą, (ercem, y wolą obracacie 
ię, porzucaiąc Oyca, obicraląc ty- 
ranną. 

Mowię ięefżcze, kto chce fzańować 
Ducha przenayświętfzego, powinien 
kochać bliźniego , a kto nicchce ko- 
chać bliźniego, ten pogardza Duchem 
Bożym. Miłość Dofka z miłoscią 
bliźniego lą nierozdzielne cnoty; kto 
nie kocha biiźniego, nłe kocha Boga, 
bo mówi Jakub $. iak mafz kochać 
Boga, ktorego nie widzilz, kiedy nie 
kochalz bliźniego, ktofezo widzifz * 
kro zaś nie kocha Hoga, ten pogardza 
Duchem Bożym; więc ten, krery nie 
kocha bliżniecgo , pogardza Duehem 
Bożym, nienawidzi Ducha Bożego , 
fprzeciwia fię ofobliwizym fpofobem 
Duchowi Bożemu, Duch Swięty iek 
O;- 
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Qycem ubogich, Pater pauperum; któ 
nie kocha bliźniego; nk: tule ię pad 
nędzą iego. Duch Soki iet dawcą 
darów; dator manerum; kto nie kocha 
bliźniego, oićchce mu dobrże Czynić, 
Duch Botki iet Pociefżycielem fra- 
pionych: con/ólałór; kto nie kocha blie 
żniegó, ciefzy fię ż niefzcżęścia lego: 
Duch Bofki iet Poświęcićlelem ćzłoa 
wieka; kto nie kocha bliźniego, częs 
ftokroć z zemfty przeklina go. Duch 
Święty iet namalżczeniem goiącym 
dufżae tańy: unio; któ nie kocha 
bliżniego ; rani ferce icgo. O laka róa 
żnica| © iaka przeciwność Duchowi 
przenayśwjęt(zemu od człowieką nie 
maiącege miłości bliźniego! Chrzes 
ścianie moi! fzaaiymy tego Gościa 
niebiefkiego; 4 w pofzżoowaniu od. 
dawaymiy mu miłość teologiczną. W 
miłości teologiczncy kochaymy Boga; 
a bliźniego (wego; dla niego famego: 


Tak nam wizelka ioitropna przys | 


zwoitość każe. 
Zakończmy więć ia każanie moie; 


wy fiuchanie waize tym ferdecznym | 


alles 


E i 
> 2 2 
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affektem, mów każdy. w fercą (woimż 
O Duchu przenayświęt(zy Boże móył 
kocham cię z całego ferca mego; kos 
cham cię, pobudzony tą miłością, kto- 


| rą mię Ociećj przedwieczny y Syn ie- 


go Zbawiciel móy Uukochali, y nią 
fię, pobudzali, aby ciebie Boga mega 
do mnie na ziemię przyfłali. Kocham 
cię Duchu Boży | boś ty, iakeś na 
świat przylzedł, pierwey imię ukocha» 


|łeś, niezliczone dobrodzicyftwa po- 


dłości moicy świadcząc.  Urodziłeś 


|mię niebu, pafiefz mię fłowem two- 


X. Bolama Przygod: Tem L 


im, fpofobifz do Chleba Aniclfkiego, 
przywracalz mi fzatę godową przea 
pokutę; a przez inne Sakramenta pos 


|moażśfz we mnie tęż fzatę, to ieft 


łafkę poświęcalącą ; obiaśniafz mię w 


| przenikaciu Taiemnic twoich y woli 


twoiey; bronilz mię przeciwko nies 
piżyjacielowi inoicmu. Gdy od ciew 
bie uciekam, gonifz mię łafkami twos 


|ftemi. Gdy ci fię wydzieram, ftrafzylz 


mię boiaźnią oftatecznych rzeczy, åa 
bym cię nie opufzezał. O dobtotliwy 
Ef Pą: 
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Panie! a lakże ia ciebie za tak wiel- 
kie dobrodzieyftwa twoie kochać nie 
mam” Ale niech zapomnę o fobie, 
abym więk(zą miłością kochał ciebie! 
Kocham cię więc, nie dla tego, że 
ty mnie kochafz, ale że iefteś tą milo: 
ścią, ktorą fig Ociec y Sya Bofki wza« 
ieinnie kochaią. Kocham cię, Ze O-| hi 
x M PA ENA Oo 
ciec y Syn Boki tchnąć ciebie, całey| 
IXoty Bofkiey użyczaią toble; y fta-| ķi 
ie fe, że ty Miłości mieftworzona ic-| nic 
ftes Bogiem moim, a ty Boże iefteś | 
miłością. Kocham cię więc dla cie-| | 
bie. Kocham y bliźniego dla ciebiej 
famego. O miłości! o Duchu Botki! 
niech cię nigdy nie zafmucam; a tyj dzi 
ciefż dufzę moię ; niech cię ftucham f do 
a ty mię Ciągniy za fobą. Niech cięj ści 
wfzyfcy chwalą y kochaią, tego chcęj Wi 
y życzę tobie. A ty uczyń, żebymy O! 
ia ciebie kochał y chwalił na wicki „| ści 
Amen. | 


ENST 
E 


| 
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Na Niedzielę 3. po Swiatkach, 


O Zgorfzeniu. 


Murmurobant Phorifzi EF Jferibe dicentes: 
| hic peecatores recipit ; E? ait ad illos poaa 
"| bolam. Luce 15. v.2. 


Szemrali Faryzeufzowie y Doktorowie mów 
wiąc: ten grzefzniki przyimuie; y rzekl do 
nich przypowieść, 


ciel Mpa fię do‘ przedfięwzięcia 
piel moiego , przed trzema tygo- 
kil] dniami dla przypadłych świąt na Nie» 
cyl dziele zoftawionego; czyli „wracam fig 
amy do tłumaczenia obowiązków Chrze- 
chi éciarifkich, Oftatnie tłumaczące po- 
„cęj winność Chrześciańiką kazanie było 
„ym o tym: do czynienia czego Chrzee 
kij ścianin Obowiązan iet z przyczyny 
| miłości bliźniego; a tym icf: correa 
Fio fraterna, naprawa braterfka, czy» 
li ftaranie fię o to, aby każdy bliźnie= 
go (wego, ile być może, od grzechu 
odprowadzał, Teraz Kazanie będę 
5 Efa miał 
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miał o tym |,.czego: z.przyczyny mi- | 
20 KAZON Chrżescianin 


Ze zaś mię-| 


WŚćbh zaś do takowecó mowicniaj CZ 


założone iowa Dwie zj 421 


ich mam uwagi. Nays | 
usrażam Faryzeu(zów chcą. | 01 
srzelznicy do Jezu! aj Ai 
fg z nim fednali cj we 


zecutores 


że woła Fatyzayfka, DANAA Pi 
grzelznikom do poiednańia' fię 2 Jee] tu 
zu (em 


Va Niedzii le 
zufem., ick arcy ała y niefprawiedii- 
1 Faryzeu- 
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ua, 67 ait ad 
fzowie wyraza 
cielów, krórzy 
nia bhzņich fwo 
zachowąsia prąw 
dzać ufiłuią. 
eiwko Faryzeufzi 


daic nam kaanodzi 


rylmbysmy ich złość ukazali y żk 
bili. Przeto według uwag powzię= 
tych -z Okoliczności flow Ew i 
cznych ma dwię części 
dzielę. mowę. 
Z,przyczyo czyli z przypo 
od Chryftufa danych pokażę, że i 
złość zgorszenia, y że zgorizeńie fpra* 
wiedliwie prawem miłości Rofkicy y 


m 
po 


bliźniego zakazane, E git Jefus, ad ile 


| los parabolam. Część 1. 


Tę («mę złość powfzechnąa iaśnicy 
przełożę,ukazuiąc w fzczegulności pQ- 
gorfzycielow, podział ich wedłyy wie- 
lorakości pogorizenia. „uzabani 
Pharifæi €5 feribæ dicentes < bic peccotores 
recipit, Część Il. Ad M.D.6. 


Ef3 CZĘSC 


! h | 
di 
| tam 
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CZESC PIERWSZA 


G Faryzeufzowie poczęli mru- | 
czeć, że Chryfius Pan grzefzai- | 2 
kow ńa wfacał y przytmował, prze- | | frac 
ciwko niefprawiedliwemu mruczenių | W0) 
ra zhanbienie złośliwych Chryftus | fan 
tizech przypowieści zażył, tak ia- | BO: 
inych y mocnych, że na nie zawifna | *2 
gadailhiwość cale zamilkła. Pierwfzą | ¥' 
przypowieść powiedział o Pafterzu, | fta 
ktory miał lto owiec, a giy mu iedna | *2 
zabłąkała fię, a w blilkie niebefpie- | TU 
czenitwo pożaicia od wilka padła; | M0 
on dziewięćdziefiąt dziewięć owiec | (we 
zofdawiwfzy, pofzedł iedney zabłą- | 
kaney fzukać , a znaalazłlzy ią, 2 
wielkim wefelem do owczarni fwo- | % 
iey przyprowadził. Drugą przypo- 
wieść powiedział o białogłowie, kto- | Mi 
ra miała dzicfięć grofzy, a gdy ieden | NY 
zgubiła, z wielką trofkliwością fzue. 
kała go w domu fwoim, izby wymia- 
talac, y wizelkie (przęty rufzaiąc; fta- | N) 
ło fię, że znalazła, y zokazyi zna-| I) 
kaienia z fąfiadkaimi woiemi ciefzy: oh 

ła 


sz 
= 
Tj 


Dad 
C- 
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ła fię. Trzecią przypowieść powiec- i 
| dział (acz iey w dzifiecyfzey nie czy- | 
|tamy Ewangelii, ale w tymże ro- | 
zdziale,owfzem w raftępuiących wier- 
|fzach znayduie fię) o fynu marnotra- 
wnym, ktory wziąwfzy cząfikę fub- | 
Rancyi (cbie należącey od Oyca fwe. gN 
go, wyfzedł z domu Oycowfkiego, 
a zafzedifzy w dalekie kraie, na nie- 
wfydach wfzyfiko ftracił, y do c- 


K ftatnicy nędzy przyfzedł. -A wzbu- 
nai dziwy w fcbic uwagę doftatku do- 
ję. | U rodzicielfkiego y fzczęścia do- 
j,, | mowników icgo, wrócił fię do Qyca 
co (wego z pokutą. A gdy go Ociec uy- 
ZA | zrzał powracaiącego, nie tylko go 
(,j bogato przyodział, mile przyjął ; ale 
o zaprofiwizy okolicznych mięfzkań- 
0* ców, wielką ucztę ku uwefeleniu fwe- 
o mu y Przylaciół (woich, 2 przyczy: 
MA PY fyna, w mniemaniu wfzyfikich u= 
sia marlego, nieodwłocanie fprawił. 

114: Z tych przypowieści powiedzia- 
144 nych Chryfins wnofił: więc wy Fa- 
tad ryzeńfzowie błądzicie , ktorzy tego 
zy: ekhcecic, fzukacic, żeby, fię do mnie 


F£4 grze- 
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grzefznicy nie garnęli, y żebym grze- 
fzników nie przyjmował. Ja nie bla» 
dzę, ale dobrze czynię, że grzefzni- 
kòw przyimuię, bo ieftem Pafterzem 
dobrym, bo każda dufza ieft okupio- 
na (karbem krwi moiecy, bo każdy 
człowiek ich Synem moim. A tako 
Pafterz pilny dobrze czyni, gdy za- 
błąkancy owieczki {zuka trofkliwie; 
iako dobrze czyni białoglowa maiąca 
dziefięć grozy, gdy fzuka iednego 
grofza, ktory iey w domu aginął ; ią- 
ko dobrze czyni Ocice , ktory po- 
wracaliącego . z pokutą Syna fwego 
przyimuie; tak ia dobrze czynię, gdy 


owieczki moie, kupno moie, dziarki | 


moie do fiebie garnę, a ptzychodzącę 
do (erca dobrorliwego przypufzczam. 
Wy zaś źle czynicie, gdy na to mru- 


czycie, y gtzefzników do mnie przy- | 


chodzących, y mnie grzęfzniki przyi- 
muiąc:go obmawiacie. 

Uważaiąc ia te przypowieści Jezu- 
dowe, przeciwko Faryzeufzom rzeczo- 
ne, zbieram z nich nieprzekonane 
przyczyny przeciwko pogorfzycielomo 
kter 


zachowania przy 

ścielnych, y fzczegu este och a włą- 
ściwych fłanowi (wemu powjaności. 
Każdy człowiek ieft owieczką tey 
Owcząini, ktora pod iednym Kzym- 
fkin pow(zechaym 1 
iet owicęczką K 
go woiułącego. dy 
fzacunkiem krwi Jezufowej 


pienten maiącym  tzaącunck ze 
krwi Jęzulowęy. = Każdy. człowiek 
przeto iek parodzony, aby był Synem 


Bofkim, y dziedzicem 'wicczdezo 
fzczęścią, Kto tedy gorfzy: bliźnicgo 
feeca fprawuie ta, aby owieczzą Ko- 
ścioła Chtytufowega ciężko ynie: 
befpiecznie błądziła „ aby fzacunek 
Krwi Jezufowcy na dufzy, ludzkicy 
zoftalący marnie ginal , ażeby Syn; 
Bofkie prawo do nieba tracili, 

gnańcami z Oycz) zny í z 
dziedzićtwo ich albo ipuftofza 
bo w cudze ręce pofzło. Dla 
każdy pogartzyciel trzy wiel 


wy” 
J 
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wdy popełnia przez zgorízenłe danej 
czyni wielką fzkodę krwi Jezufowey, 
czyni wielką (zkodę dziedzicom nie- 
ba, y famemu niebu. Uważaycie, ia- 
śnicy to wam ku zbawitnńemu prze- 
niknienin wykladam. 

Koscioł Chryftufow ni o co bar- 
dzicy nie ufiłuie, jak żeby wfzyfikie 
dufze , ktore w nim przez Chrzeft 


święty zoftaią gdyby w Arce Noego, |, 


zbawione były, y od owego potopu, 
czyli morza fiarczyftego, ktore Jan 
Swięty in Apocalypfi oglądał, zachc- 


wane. Cokolwiek bowiem dziecie bę | 


w Kościele Chryftufowym , do-tego 
tedynie zmierza końca. (Co bowiem 
ża przyczyna w Kościele Chrtyftufa- 
wym Mfzy świętey ? oto żebyśmy 
dziękował za łafki odebrane, otrzy” 


mywali potrzebne, a dofyć czynili za | 


grzechy nafze. Co za przyczyna Sa- 


kramentow ? abyśmy fię przez nie Sy- | 
nami Bofkiemi fawali, żeby przez nie | 


fprawiedliwi w łafce pomnożcenie , 4 
grzefznicy grzechów fwoich odpu= 
[zeger 
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„fzczenie znaydowali. Co za ptzy» 
| czyna Koncyliow , praw Kanoni- 
| cznych? Koncytia artykuły wiary do 


wierzenia nam -obiaSniaią, a prawa 
Kanoniczne obyczaie nafze ku błogo= 
fławionemu końcowi kieruią y ścią- 
gaia. Co za przyczyna Beacifikacył, 
Kanonizacyi flug Bofkich? te obrzą* 
dki pokazuią „, że każdy człowiek 


„przy pomocy łafki Pana Boga zaflu- 


żyć (obie może na wyfoką w niebie 
chwałę. Co za przyczyna Jubileu- 
fzow, odpuftów ? aby fię człowiek 
za grzechy twos zupełnie wypłaci» 
why, po (kończonym tym. śmiertel= 
nym życiu bez zatrzymania czyfco- 
wego pofpicizył do: oglądania twa- 
rzy Bofkcy. Co. za przyczyna kazań 
y publicznego Ewangelii tłumaczenia? 
aby fię pracz to. cnoty pomaażąły, wy. 
korzeniały grzechy, a doftateczność 
obfitowała do pozyfkania zbawienia. 
Co ża przyczyba rozmaitych a wielce 
wdzięcznych nabożeńitw ? żeby fię 
ludzie Chrześciańfcy niemi coraz 
bardzicy poświęcali. Sanãus Sankifi- 
sekur 
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ściur adhuc. Zgoła cokolwiek- dziecie 
fię w Kości le Chryfłutowym, prócz 
więkfzey ch valy Bofkiey, do tego ic- 
dynie zmierża, aby; zoltajiący W nim 
ludzie byli dobremi; świętemi, poży- 
recznemi chwale Bofkicy, y ulpofo- 
bionemi da oliągnicnia żywota wię» 
zoep 

oi czyni w famey tzeczy pogot- 
fzyciecl? otro- zamierzony cel od Ko- 
ściofa S. ufituić przewiócić, obalić; 
acz nie fłowy, ale famy m poftępkiem 
fwoim mowi: ty Kościele chcefz, aby 
ludzie w robie zeftaiący zbawieni by- 
hi; ia ich gorfzę, aby byli potępio- 
owieczki twoię wca- 
je zachowzć, ia gorlzę ie, aby wilka 
piekielnego pafiwą Raty fię. Chcefz, 
¿by owczarnia twoia była bez zarazy; 
ja pufzczę do nicy zarazę, czyli przez 


u Bity 


zły przykła 
czyli innym fpofobem gorfżącym; 4 
wielka klęfką y prawie nieułeczona 
ftanie fie. Jakoż tak fię dziecie Chrze- 
sciani rfzenie ief na podobien- 
fwo powictrza; aiako powietize 
mOL0= 


d, czyli. przez namowę, 


ciągnione Zgo drizęnie ; owfzem dales 
kö łachiey. A iako iefzcze powietrze 
raz zachwycone, niculeczonę prawie; 
tak zsótfzemia zaraża do uleczenia 
trudna. "Bo chwyta lię mocno ima» 


ginacyi, opanuje wolą przez lafy» 


echowe; mocno fię w le 

kowe. y do wykorzenienia zań 
fię niepodobną zwłalzcza w mlo- 
dych; mylą z rad di zeny izena 


chow nie porzycają ba ZA fię 
trafia, że y do ftaróści w nich trwa= 
ią; iak mowi Salomon  Żrov: 22. V. 6. 
młodzion acz fłórzeie fi, według: drogi 
fwotey ckodzić będzie, a nie odfląpi odl niey. 

O iak wielka fakoda faie fig Ow- 
czarni Chryftufowey, gdy takim po- 
wietrzem owieczki iey O iak 
wielu zginęło, ktorzy, nie byli 
od innych pogorfzonemi, byliby r wiele 
kiemi łudźmi,'pożytecznemi Kościo- 
owi, czy tó w duchowney, Czy w 
z wic: 


teza 
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świeckicy policyi! Tenby był gora 
liwym Bifkupem, ten przykładnym 
Prałatcm, ten pracowitym w winnicy 
Chryitufowcy Plebanem, ten Zakon» 
nikiein, Kaznodajcią, Spowiednikiem, 
Apoftołem pożytecznym. Tenby był 
Scnatorem zdrowcy rady, ten Sędzią 
fprawiedliwym, ten praw Katolickich 
mocnym obrońcą, ren` duchowień. 
ftwa Przyiacieclem! Ze zaś oni. od 
młodości złości fię napili, nie pofził 
tą drogą , ktoraby ich do wielkich 
pożytków tak Kościelnych, iako też 
Bofkicy chwały prowadziła; ale u- 
dali fig na (zeroką drogę, y fżli nia; 
coraż gorfzemi lię ftawali, y do za» 
traty pizyfzit. Gdyby ich teraz w 0- 
tchłani zoftających godziło fię {pys 
tać: iakim fpofobem do takowego 
niefzczęścia przyfzii?  ©dpowiedzice 
lby: przylzliśmy przez zgorfzenie. Q 
zgosfzenie nad zamiar mienawi(ne Ko- 
ściołowi Chryftulowemu woiuiącemu! 
ktore czynilz, aby owieczki icgo błą+ 
dziły, a błędne nie wracały lig do Ge 
wczarni iwoicy. 

Wielę 
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Wielką ma yak Kościoł Chry- 


| Rufow od pogor(zenta, ale nie mniey- 


fzą tez krew, prace, zafługł, męka y 
smierć Jezufowa, Wiecie Chrześcia» 
nic moi, iak ciężko przyfzło J-zulo- 
wi zbawienie naze,  Zoftawił Brole- 
ftwo niebicikie, do ktorego miał ifto- 
tne prawo, a wolał na tym padole 


| płaczu między nami miefzkać; y gdy- 


by to miefzkał w pałacach Pańfkich, 
ale miefzkał w domu ubogim; gdyby 
miefzkał w domu ubogim pokòy ma- 
iąc, ale miefzkał pracuiąc, ftał fig po- 
ftu(znym świętemu Jozefowi, Oycu 


a | fwemu mniemanemu, kunflztu cieśli 


ubogiemu; y gdyby tylko pracował, 
ależ bo y pracował y cierpiał wiele; 
był poiman, fadzon, biczowan,krzy- 
żowan, umarł; w fefzcie do ofta» 


| taicy kropli krew wylał. Uważaiąc 
| bowiem ieden z Oyców świętych, dla 
| czego pierwey z przebitego ferca icgo 


krew płynęfa, a potym puściła fig 
woda; mówi: woda dała świadectwo, 
że Chryftus kropli krwie nie zoftawił 
w fobie, ktorcyby nie wyiał dla zba- 
wienia 


wienia dufz ludzkich. Ten zas ókup 


krwi Jezufowey nie eń do fzczęgul= 
nych osob ftofowany ale na wizyfte 
kich ludzi rozciagniony, Stał fię bła» 
galnią 2a ; jalze; anie tylko 
za | ale ża grzechy całe 
5 i apofoł. Z czego 
W aray człowiek 
ty yftufowa: foe 
} m` valet, guaniu Dens, ponte» 
waż czlowiek. drogą fprawiedliwości 
iei ł Chryftulow 
„dak tę krwae 
Z 
w i 
8 
S$, 


o fprawić, „ zeby 


iźni iego nic był i odkupiony; bo iuż 
ża nas, bo inż 


rzy żyli, y żyć będą 
kupił; fprawić icdnak to może po- 
gorfzyciel, aby tą krew Jezufowa, ten 
wkup krwawy żadnego pożytku w lug 
dziach 
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| dzłach pogorfzoaych nie miał. Co w 
* | duchu Bożym przewidziawizy Pfalmie W 
k | Ma, imieniem Chryftufowym żali fię. (Mi 
* | Pfal:29.v.10. Qua eft utilitas in fanguinć Ji 
O | meo? aiaki pożytek ze krwi moicy, | 
= | gdy w zepfucie idzie? Jako naylepfzy NN 
9 | wigor żywny, ktory Z ziemi wycho- I 
| dzi, y przezeń udzielność rodzayna 
œ | wchodzi w drzewo: nicpożytecznym 
ftaie fię, ieżeli korzeń y pień drze» 
(l | wa zarażony będzie trucizną; bo.ta 
< f trucizna rozaiizie fię po całym drze« 
| wie, zarazi gałęzie y owoce iego;tak 
0+ | krew Jezulowa acz ona iet żywnym 
| wigorem dufz nafzych , acz ona ieft 
łe | wlana na dufże nafze, łeżeli iednak 
Ce | kto przeż Zgorlzenie zarazi dufzę bli< 
i | źaiego trucizną grzechową; ten wi- 
Y | gor żywnay, ta krew Jezufowa faie 
ié | fig w tey dufży niepożyteczną, bo 
uż | grzech śmiertelny wfzyftkie owoce 
œ | nadprzyrodzone truie y czyni, aby 
de | Bogu nie (makowały. 


$ 
O 


LI 
t 


0» | Rozumiecie, co mówię? człowicę 
en | zgorfzony ma krew Jezufową na didi 
ue 


g lzy 
X. Ba/fama Praygod: Tom L, 
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fzy (woicy, ale tak ma, iakby iey nie 
miał. Człowiek zgorfzony iet od- 
kupiony , ale tak ieit, jakby nie był 
odkupiony; owlzem to odki upienie bę- 
dzie przyczyna więkfzego ukarania 
jego; że maiąc ze krwi Jezufowey do= 
Rareczność, nędznie (amo choąc zgie 
pał. O lak Hejj uj zgorf(ze- 
nie! krore to, lak wid fzicie , czyni, 
aby (zacunek krw Jezutowey 'giaął, 
y nie mógł być 4 znalezionym. Stu- 
chaycie , co mówi Bernard z Klare- 
w dedit pretium fan- 


a 


waliu: Sz Domi 
bg 
Pan dał f(zaciunek kra (woieęy na fza- 
cunek odkupienia nalżego: non videa | 
) ib. eo fuftinere perfecutio= 
em folum a qui am 
one avertit, ab, eo' ant- 


żur grav 


r redemit, równą czynłą Je- 
rzywdę tak ci, ktorzy w je- 
(ową wylali o- 
ci, ktorzy przez zgorfze: 
(woich od Jezula od- 


uen 


EE 3 


onis , ieżel | mu 


fzer 
Gm 
kre 
krz 
Í dzi 
wn 
f wię! 
| gm 
Í 
sol 
sm 
| ów 
nen 
| kul 
dzi 
| my 
| dla 
| gdy 
| być 
ftad 
| bro 
meg 


lu; 


prow vadzaia maiących dufze krwią Je- [bie 


zii(ową odkupione. Jeżeli tedy zgor-| mó; 
(zenie 


W 
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fzenie tax ciężko krzywdzi Kościołt 
Chryltafow , tak ciężko krzywdzi 


| krew Jezufową, idzie daley, że muf 


krzywdzić Synów Bofkich, to ieft: lu- 
dzi (prawiedliwych , zamieniałąc ich 
w niewólniki czarta, y z dziedzictwa 


wiekuiRego odzieraiąc ich, by byli wye 
jgnańcami wieczoemi z Oyczyzay. 


Wiadomo wam z wiary, że Chrze- 
ścłanin, niż będzie f(każony grzechem 
śmiertelnym, ma 
święcaiącą , ktora go iak czyni Sy- 


[nen bBofkim przyfpofobionym , tak 
| mu daie prawo do dziedzićt va wice 
| kutftego. 


To zaś ofiąznienie dzie- 
dzićtwa wiekaiftego nie tylko ieft po- 
myślnością dla (mego dziedzica; bo 


{dla człowieka więkfze (zczęście ni- 


gdy y żadne być nie może, iak ie 
być w niebie, poniewaź niebo ieft 
ftanem opływałącya w wfzelkie do- 
bro. ‘Jet iefzcze pomyślnością fa- 
mego nieba, boim więcey przybywa 
ludzi do nieba, rym więkfza w nie- 
bie pomnaża fię wefołosć : przeto 
mówi Gizzgórż Papież: non erit pera 
Gz 2 feia 


w fobie łalkę po~ 
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feta beatitudo , donec: intraverit Ecclefie 
plenitudo, dopiero w ten czas całko- 
witość błogofławieńftwa Ranie, gdy 
pełność Kościoła woiułącego złączy 
fię z obfitością Kościoła tryumfułą- 
cego. Otoż to dwoiakie dobro, tak 
dobro nieba, iako dobro dziedziców 
nieba każdy pogorfżyciel, ktory dà- 


je (kuteczną okazyą bliźniemu do | 


grzechu śmiertelnego, pluie. Dziedzi= 
cowi nieba odbiera prawo do nieba; 
pluie w nim łafkę poświęcaiącą, a 
natychmief ten, ktory był Synem Bo- 
fkim, ftaie ię niewolnikiem czartoe 


wikim; bo czart do niego bierze: pras | 


wò, aby go na wieki dręczył; ten, 
ktory był dziedzicem nieba, fłaie fię 
wygoańcemń 2 Ojczyżny. O laka 
ktzywda biłżniego 3 Gdy dziedzicowi 
ziemfkicy wielki Wydrze kto wio» 
fke, gdy kto wydrże pieniądze dru- 
giemu, mówicie” piekielna temu fig 


dzicie krzywda; iakąż dopiero krzy= | 


wdę biiźbiemu eżyni pogorfzyciel, 
gdy przez dane zgorlzenie wydziera 
dziedzićtwo wickuifte, gdy mu wy- 
dziera 
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dziera fkarby nie tylko darów nad- 
przyrodzonych, ktore tu ma na ziemi, 
ale fortunę micbiefką, ktora żadnego 


| między ziemfkiemi bogaćtwy poro+ 


wnanłia nie ma? QO iak iefzczę wielką 


| krzywdą nieba! Wielka krzywda, gdy 


kro Oycu zabiia Syna, gdy kto Kro» 
leftwu zabiła dziedzicą y lukcefiora 
tronu; łakaż krzywda, gdy pogor- 
fzyciel zabiła zgorfzeniem Syna Bo- 
fkiego przylpofcbionego, gdy zabila 
tego, ktory miał być dziędzicem wic- 
kuiftego tronu? 

Macie Chrześcianie mot złość 
zgorfzenią na trzech fzkodach ifiotnie 
zafadzoną © na f(zkodzię całego Ko- 
ścioła, ma fzkodzie krwi Jezufowey , 
na fzkodzię dziedziców nicba y fame- 
go nieba. Na wam fzkodę w owie- 
czkach owczarni Kościelney; na wam 
krzywdę w fkarbię krwi Jczufoweyą 
na wam krzywdę w dziedzićtwie $y- 
nów Bofkich. Macie krzywdę pier- 
wiżzą, wyrażoną w przypowicści © 
owieczce zabłąkaney. Macie drugą 
krzywdę wyrażoną w pieniądzu od 

Gg 3 bia. 
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białogłowy zgubionym. Maciej trze- 
cią krzywdę w przypowieści © fynu 
marnotrawnym y wygnancu z domu 
Rodziciclfkiego.  Ktoż te fzkody y 
krzywdy zważaiąc, nie wnicfie fcbie, 
że każde zgcrizcnie prowadzące bli- 
żniego do grzechu śmiertelnego iefł 
zakazane prawem miłości Bofkiey y 
bliźniego? Co bowiem wielką krzy- 
wdę czyni Bogu y bliźniemu, prawem 
miłości Bofkiey y bliżniego muli być 
zakazane ; ta bowiem iftota ieft tych 
praw , aby to wfzyftko, coicfk y Bo- 
gu y bliźniemu fzkodliwego, oddala- 
ły; toieft iedyne objeãum (ktore na» 
zywamy auerfionis,) tych dwóch praw 
miłofnych. - Ale pogorfzenie czyni 
wielką krzywdę Bogu, bo krwi icgo 
pożytki pfuie, owieczki Kościoła wy- 
Waie na pożarcie wilkom piekieloym: 
czyni wielką krzywdę bliźniemu, bo 
go z darów nadprzyrodzomych , z 
dziedzićiwa wiekuiftego odziera. Więc 
pogorfzenie prowadzące do grzechu 
śmiertelnego ieft zakazane prawem 
miłości Bofkicy y bliźniego. 
CZESC 


Na'Nicdzielę 3. po Swiątkach 
CZĘŚC DRUGA. 


A zaś obewiązek tego pras 
wa 'iaśniey zrozumieli, iak fię fze+ 
roko rozciąga, y czego zakazuic s 
obaczmy w fzczegulności: go to ieft 
pogorfzyciel, © ktorym mowa: y wie- 
loraki może być pogorfzyciel. Pos 
gorfzyciel ieft każdy, ktory fię ftaię 
dobrowolną okazyą y przyczyną bli- 
żniemu fwemu do grzechu ciężkicgą 
śmiertelnego , ktory to grzech ieft 
ciężką zgubą dufzy iego; aże ta okay 
zya y przyczyna troiako fię dziać 
może; raz mową gorlzącą, drugi 
raz (prawą gorfzącą, trzeci raz opu- 


Mzczeniem fprawy nakazancy gor(zą- 


cym; przeto pogorlzyciely pogorfze- 
nie w troiakim ieft podziale. Jedni 
gorfzą bliżnich fwoich mową,‘ dru- 
dzy złemi (prawami, trzeci opufzcze- 
niem fpraw.dobrych mianowicie przy- 
kazanych. Chceciefz, abym wyliczał 
pogorfzycielów ięzycznych /, o iak 
ich wielu ! 
Naypierwey tych wytykam , kto- 
Gg 4 rzy 
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rzy nauką fwoią icnych gorfzą, czy 
to nauką przeciwną prawdzię Kato- 
lickiey, iaka nauka, pominąwfzy in- 
nych kacerzów, left Zwingla, Lutra, 
Kalwina, Janfeniulza, O iak bę wic- 
łu przez te nauki zgorfzyło, y ic- 
fzczę do tych czas do prawdy Kato- 
lickicy przyiść mie może ! owfzem 
iak mówi Paweł, uporczywie przy błę- 
dach trwałą, fzukaiąc fobie Miftrzów 
ciekawe nowiny opowładaiących , a 
©bracaiąc fię do baiek od prawdy. Cona 
cervabunt fibi magifiros prurientes auris 
bus, E a veritate quidtm auditum avera 
tent, ad fobulas autem convertentur., 2. 
Tim. 4.0.3. Czy to iefzcze nauką 


przeciwko dobrym y poczeiwym o» | 


byczaiom: takie nauki fa pfceudopoli- 
tyczne przeciwko pofzanowaniu du- 
chownych buiące, poiedynków y u- 
trzymania punktu bonoru przez 
zemitę dopufzezaiące ; złość grze- 


chu nieczyfiego albo cale wymawia- | 


iące, albo umnieyfzaią€e; dobrowol- 
rą w myślach nieczyftych zabawę, 
całowania, dorykania, acz przyftoyne 
Zewg 
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gewnętrznie, ale w fercu z lubice 
żnością złączone za fiafzkę y bagate- 
ję poczytułące. O iak wielu za tą śle» 
pa nauką ślepo idzie, a fprawiedliwe 
napomołeota y nauki kaznodzieyfkie 
prawdy u mich nie nayduią! Do tych 
przeklętych  nąuczysiclów  nalcżą, 
którzy młedym, grzechu nie znaią- 
cym, fposób grzefzenią opowiadaią. 
Ztąd iet, że młodzi uftyfzawfzy 
rzecz nmiefiyfzaną, do ktorcy if wre- 
dzona ciekawość, tega fpofobn wy» 
konania pragną, doświadczaią,y złe» 
mi bez poprawy fłałą bę. Do takiego 
nauczyciela mówi Jobs cap: Ig. vgs 
Docuit enim iniquitas, tua os tuum, Uftą 
twcie nieprawość nauczyłą, abyś ie 
otwierał na naukę zarażliwą młodym 
y Boga twoiego niemi bluźnił.. 

Ale nie w famey zł:y nauce zgora 
fzenie mowne ieft ; być może prócz 
nauki. Mową gorizą bliźnich, kte- 
rzy innym co złego przykazuią: ma- 
przykład, gdy Pan przykazuie fłudze 
to czynić, co ice z ciężką obrazą 
Bofką y bliźniego krzywdą ; toż mó» 
wić 
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wić oinnych zwierzchnościach wzglę: 
dem poddanych pod rządy. « Gorizą 
mową bliźnich, ktorzy cbmawiaią w 
ciężkicy rzeczy przy inaych; obmo- 
wa bowiem fłuchaiące na dulzy zabi- 
ia. Gorfzą mową, ktorzy fzpetne ro- 
zmowy między fobą prowadzą ; takie 
bowiem rozmowy fiuchaiących zapa- 
Jaią do złego, y łacne w nich bywa 
przyzwolenie, iężeli nie na uczynek, 
to na upodobanie y zabawkę w ryme 
że upodobaviu. Gorfzą mewą, kto- 
rzy namowami {wemi od przedfię- 
wzięcia dobrego bliznich odprowa- 
dzaią, namawiaią albo do kompanii 
niebeipiecznych , albo do piianfitwa, 
albo zamyfły ffużenia Bogu y pogar- 
dy światem płocho pfułącz takie bo- 
wiem namowy fkutcek złośliwy mic- 
walą. 

Chcecież, bym jefzcze przed oczy 
walze , à bardzicy przed uizy wafze 
fawił pogórfzycielów uczynkowych? 
y tych niczmierna moc: funes exten- 
dźrunt in laqueum; juxta iter fcandalum 
gofusrunt: mówi Plaimifia. P/al; 139. 
0..6. 


Na Niedzielę 3.po Swiątkach _ 49x 
v.ó. Stawłaią z (znurow, fidła, przy 
drodze zżorizenie kładą. Coż to za 
fznury? oto fa uczynkowe zgorfze: 
nia, Co za droga, przy ktorey te fi- 
dła? droga przykazań Bofkich ; idący 
tą drogą, gdy ię naymniey fpodzie- 
waią, w te fidła wpadaią. Sicut aues 
laqueo: comprehenduntur. Eccle: 9.v. 12. Ta- 
kiemi fidłami (3 złe przykłady rodził- 
cicllkie. Co bowiem dziatki w rodzi- 
cach widzą , to famo czynią. Rodzi= 
ce złorzeczą , ¿y dziatki przeklinać 
nauczaią fię; Rodzice piianice „y, dzia- 
tki takiemi będą. Rodzice niedbaią Q 
chwałę Bolka, y dziarki będą pieną- 
bożne, albo raczey bezbożne. Tako- 
we iefzcze fidła kładą, ktorzy do 
grzechu przekupuią , gwałtownie 
przypaglaią. /Takowe fidła kładą, 
ktorzy cnotę prześladuią, aby od nicy 
bliźniego odprowadzili.  Takoee f- 
dia. kładą, ktorzy pilzą nieczyftych 
miłości pełne lifty, podarunki ku Koń 
cowi lubieżnemu pofyłaią. Takowe 
fidła kładą białogłowy ftroiące fię Q> 
tworzyfto, lub cożkolwick takiego 
cty- 
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czyniące, coby przez wdzięk y przyż 
milenie zabić fkutecznie mogło blie 
żniego dufzę. Takowe w refzcie fie 
dła kładą, ktorzy źle/jczyniąc przed 
łnnemi, daią okazyą Śmiałości do 
grzechu y naśladowania przykładu 
fwego. 

Przydać mufzę ku rauce wafzey, 
$c nietylko zła (prawa przy innych 
czyniona zgozfzyć może, ale też go- 
dziwa fprawa, iężeli ona nieroftropnie 
fprawowana będzie. Godziwę fą mał- 
żonkowie pictzcęzoty wafzę wzaie- 
mne, ale jeżeli ie ławnie czynicie, 
możecie być okazyą wielu do mysli 


fzpernych ; dopieroż iczęli przywi- | 


leiów wafzych nieoftrożnie używacie, 
Y toć to podobne , iak fię domnie» 
wam, mówi Paweł: 7. Cor:6. v.12 om- 
mia mihè licent, fed non omnia expediunt, 
Omnia mihi licent; fed non omnia adifcante 
Godzi mi fię , ale w tych okoliczno” 
ściach nie przyftoi; godzi mł fię, ale 
w tych okolicznościach gorfzy. Go- 
dziwe za dy(fpenfą y zdaniem lekarza 


mc dni pofinc mięfa pożywanie, ale | 


czye 


Zz z 
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czynić to między proftemi, nie po- 
| wiadaiąc im przyczyny iedzenia mięe 
fe | fa, wielkie zgorfzenie, przeto zno- 
ed | wa mówł Paweł: 1.Cór.g.v.13. fi efca | 
io | f/candalizat fratrem meum , non manducabo ie 
du | garnem : gdyby iedzenie moie w po- i 
| f daney okoliczności miało zgorlzyć b 
y.| brata, tedybym nie iadł mięta PF 
ch Ani mówcie: ponieważ fię złość 
o: | ludzka częfto 2 dobrych y świętych 
ie | fpraw gorfzy, to takby dobre y świę: 
ii- | te (prawy porzucać należało. Odpoe 
jes | wiadam na toż fprawa, ktora żadne» jl 
je, | go pozoru nić ma, aby fig fprzeci- 
dif wiata prawu Bofkiemu y Kościelne- ij 
m- | mu, dla głupiego zgorfzenia nie ma | 
je. | być porzucana, Niech człowieka (kros 
jea | mnego prości ludzie zowią obłudnym;, 
Mme | nabożmikiem, on na to dbać nie ma, 
it, | Tak fię żydzi gorfzyli z Jezufa; ato- 
mte | li Jezus z grzefznikami prżeftawał, u 
jo | grzelzników na obiadach bywał, z 
ale | Samarytanką rozmawiał ; bo ta fpra- 
jo» | wa Jezulawa żadnego pożoru żł ośe 
238 | w fobie nie miała, owfzem miała zbąe 
ale | wienny zamierzony kanicć. Wfzakże 


T {pravis 
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fyraw, ktore maia pozór przeftępfitwa 
przykazań Boikich y Kościelnych, 
albo fa z iftoty fworey (kierowane 
wyraźnie do lubieżnosci nie wfzyft- 
kim godziwęy, aczby były godziwe, 
iako JE wyżcy rzekło , trzeba! fię 
ftrzec przy innych, zw za fkion: 
nych y prędkich do zgorfzenia. 
Obaczmy w refzcie gulno- 
ści tn zgorfzenie, kto! ieie przez 
Oopufzczenie (praw przykazanych (od 
Boga lub Kościoła iego; y takowym 
fpofobem wielu bliźnich ' fwolch gor- 
fzy. Aza mafo takich, ktorzy prze 
kiika lat [po wiedzi żadney nie czynią? 
aza mało, ktorzy dobrowolnie dla pi- 
iańftwa lub inacy płochey przyczyny 
w Niedziele y Swięto Mfzy świętcy 
nie jfłuchaią? aza mało cudzą rzecz 
trzymaląc niefpra wiedliwie, oddać iey 
miechcą ? ieżeli te opufzęzenia wy- 
nidą do wiadomości ludzkięy, zape- 
wne wielkim zgor(zeniem będą; Po- 
liczcie tu wfzyftkich tych, którzy u- 
rzędowi (woiemu zwłafzcza temu, 
ktory iek ikierowany do utrzymania 
dobra 


'czynku 
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dobra pofpoliteza, czy to świeckiego 
czysduchownego , nie czynią |dofyć. 
Policzcie wfzyftkie władze y: zwie» 
rzchaości, czy wrodzone czy nabyte, 
na grzechy. poddanych fwoish przez 
(zpary patrzące ; ci wlzyfcy y tym po- 
dobni należą do pogorfzycieló w, przez 
opufzczenie tego, co czynić powinni, 
daiących okazyą do obrazy Pana Bo- 
ga, y zafłaguiących na przeklęćtwo, 
ktore na Helego pobłażaiącego fynom 
fwoim włożone było za to, że om 
przez głupie pobłażanie ftał fię oka- 
zyą krzywdy w ofiarach Bofki:h, 
swiętokradztwa w Kościele , «a ro- 
zmaltych grzechów, ktore fię przez 
fynów iego działy w Izraelu. 

Macie naymilfi Chrześciaaie moi 
różnicę y podział pogorfzznia y po- 
gorfzycielówz iedni Rowem, drudzy 
uczyakiem, trzeti opufzczenism u- 
przykazanego gorfzą. Gł 
wfzytcy, w iakimkolwiek podziale fą, 
czynią fzkody wielkie ; fzkodę Ko- 
ściołowi świętemu , owieczki iego 
wa pożarcie wilkowi piekielnemu po» 
daiąc; 
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dalac; fzkodę dł fowey , prłee 
fzkadzaiąc iey do pożytków zbawien: | 
nych; fzkodę Synom Bofkim przyfpo: 
fobionym, odzieraiąć ich 2 prawa do | 
dziedzićtwa wiekurlteęgo „Przeto ci 
wfzyfcy grzelzą przeciwko powin- 
nościom wielkiń 2 miłosci teologis 
czney pochodzącym. Profzę was więć | 
Chrześcianie moi! chrońcie fig tego 
złego. Krtorzyście nikozo nie gor- 
fzyli do tych czas, kaycie fię, abyście 
tega powietrza nie byli okązyą: kto 
rzyście byli ptzerzeczónemi fpoloby 
komu do grzechu ikuteczną przyCzye 
ną, żałuycie ża tô, a kanowcie, że 
już tego nigdy czynić nie będżiecie, | 
A cowam winien Chryftusów Kos 
ścioł, w ktorym icfteście, y beż nie: 
go zbawienia mieć nie możecie, że ga 
otak wielką (zkodę przyprawiacie ? 
Co wam winna krew Chryftufowa, 
ktora za was przelana, że do pożąda: 
nego ley kutku przefźkadzacie? Go 


wam winni bliźni wafi, ktorzy was fc 


z ferca kOchaią, ze ich zbawienia, nies 
ba, Boga pozbawić chcecie? O wać 
gkrutnych! Aza 


Na Niedzielę 2. po Świątkach 49% 
Aza nie wiecie, lak furowo wfzyft- 
kim pogorfzyciciom Chryftus grozi? 
Matth: 1$. v. 6. qui fcandalizaverit ununa 
de pufillis iftis, qui in me ćredunt, expe- 
dit ei, uż fufpeńdatur mola afinaria in cola 
lo ejus, © demergatur in profundum mas 
ris, gdyby kto miał. zgoriżyć iednea 
go z tych, ktorzy we mnie wierzą ; 
raczey lepłeyby mu było, żeby przy» 
wiązano do (zył iego młyńfki kamień, 
y tak w morze go rzucono. Co ro» 
zuwmiecie fiuchacze: gdyby tu w Kra« 
kowic z2 rozkazu Bofkiego , iakiego 
pogorfzyciela czart porwał, 4 przy- 
wiązawizy mu do fzył kamień młyń- 
fki; niofti go z Krakowa do Gdańtka, 
aby tam w Baltyckie rzucił go morże, 
y zatopił, iakby to ftrafzną rzeczą 
było! iakby to was przeftrafzyło, y 
fkutecznie was oduczyło wtzelkie- 
go zgorfzenia.  Otoż Chryftus mów 
wi: że pogorlzyciela coś więcey cze- 
ka: mowi, że wrzucenie w morze ieft 
lżcy(zą karą, expedit ei: aniżeli ta, 
ktora pogorfzycieclowi , na tamtym 
Hh `- świę: 


Pd Balfama Przygad: Tom I. 
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świecie zgotowana; bo tamta kara ieft 
morzem tiarczyftym, w ktore z dus 
{za y zelaten pogorfzycieł od czar- 
ta rzuconysbęgdzie, ana wieki z nic» 
go nie wynidzie. 

Przenikaciefz, co to iet być poe 
gorfzycielem bliźniego? oto ieft być 
diabeltkim apofiołem. Jak bowiem 
Chryftus ma. Apoftoły fwoie, y ma 
Kaznodzieie , ktorzyby do niego lu- 
dzi prowadzili; tak czart znowu O- 
biera apoftołów (woich pogorfzycie- 
low, ktorzyby mową, uczyakiem, 
przykładem, namową ludzi od Jezu- 
(a odprowadzali. Zmiefieciefz na fobie 
ten firafzny Charakter czartowfkie- 
go Apoftała? Co za nadgroda walzą 
będzie? takaż, iako Apoftołów Chry- 
fulowych ah nie! Apoftołów Chry- 
fufowych, ktorzy do Boga ludzi pro- 
wadzą ; chwała wiecznego błogofta- 
wieńftwa y honor; apoftołów ezara 
towfkich nadgroda: ogłeń wieczny, y 
hańba. A iko im więcey ApoRoło- 
wie Chryftufawi dufz pozy fkali, tym 
więkl(zą będą mieli w niebie potic» 
chę; 


| nar 
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chę; tax pogorfzyciele im więcey duig yii 
- | pogorfzyli, tym więkfze-będą mieli 
* | w piekle udręczenie. 

je Ani mówcie : cożeśmy winni, że 
| fię z nas ludzie gorfzą ? aza my im 
> 

| 


e | każemy być złemi? aza ich do tego w 

przynaglamy? wolno im nafżego przya n 
n f kładu naśladować , wolno nim po- 
a | gardzać. Prawda to, że bliżni wał 
I- | nie powinniby przykładu wafzego 
s | złego naśladować,ale raczey nim po- 
- | gardzać, iako otym podobno przy- 
1, | fzłey niedzieli mówić będę; atoli wy 
i | tym fię od ciężkiey kary wymówić nie 
je | możecie: iako ten, ktory namawia 
- | poddanych do rokofzu przeciwko Króa 
ją | lowi; bo mógł on mówić: coż ia wid 
ye | nien, że oni fię zbuntowali” prawda, 
y- |namawiałem ich, ale ich nie przyna- 
o | glałem s wolno im było przyiąć tę 
a |namowę molę, wolno było nią po- 
te |gardzić.  Czyliżby go to przed fą= | 
y [dem Królewfkim wymówiło? Ei 
ge Nie fzukaycię więc wymówki w 
m |grzechu, ale obróciw(fzy fię do Jezus 
je |la, wyznaycie: ah Panie! zgrzelzylia 


hą ing 
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śmy ciężko przeciwko miłości two» 
iey y bliźatego, żeśmy tyle rszy krzye 
wdę krwi twoja, | Kościół o LWOłCe 
Aaen wybranym y nicbt, przez 
dane zgorízenia uczyniii. O iak wie- 
łu z nalzey przyczyny niewinność ü= 
tiagiło! (o jak wiela z nafzey rady 
niefprawiedliwość popełniło! o iak 
wielu z nafzey mowy, y oamowy złe- 
mi fię ftało! o iak, wielu z powzięte- 
go od:nas, zgorfzenia do tych czas 
trwa w złości bez poprawy! Atak. 
że ci moy Panie te krzywdy nadgroe 
dziem iy Ë ile możności natrey, tym 
dobry przykład pokazować będziem, 
ktorych od ciebłe zgorlzeniem ode 
prowadziliśmy. Ale to podobno nie- 
(kuteczny wynalazek! więc profiemy 
cię Panie! obiaśnicy talk twolą ro- 
zumy zgotfzonych ed nas ludzi, aby 
w pas pasiadowali, 
poza! abrzydzili, a żałuiąc 
za grze g one z przyczyny 
nafzey, obie wraz £ mami wiernie 
fiużyli, Amer 


oni ałość 4 ki 


Na Niedzielę 6. po Swiątkach ZOE Hii 


Przefiroga do Czytęlnikd. i 

Tu opufzcza fię iedno Kazanie mia- 
ne Niedzieli poprz:dzaiącey O zgot- IN 
fzeniu, ktore po śmierci Autora nie | 
ieft znalezione. l 
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Na Niedzielę 6. po Świątkach. 


O obowiązku ftrzeżenia fię fzkody 
w dobrach dóczefnych bliźniego, 
pochodzącym z miłości. 

Si dimifero eos, deficient im tia, Quot Panes 

| habetis? feptem. Et accipiens feptem panes 
y | Jregit. Marc: g. 

|| Jeżli ie opufzczę „ uftaną na drodze. W KE 
y chleba macie? fiedmioro. A wziąwfzy í 

| 


dmiore chleba, łamał. 


Emi czafy miewam kazania, © po- 
winnościach Chrześcianina z mi- 
tości Teologiczney bliźniego, pocho- 
dzącycych, y iuż przełożyłem, co 
czynić a obowiązku tey miłości 


Hh 3 wzglę- 
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względem bliźniego powinien Chrze- 
ścianin. © Począłem nauczać, czego 
fig ma chronić, y od czynienia czego 
unikać z teyże miłosci obowiążku. 
A że dwoiakie ieft złe, ktorym bli- 
śniemu nafzemu fzkodzić możem, 
iedno ktore zbawienie bliźniego, dru- 
gie ktore dobro doczefne bliźniego | 
píuie , pokazawfzy dwoiakim kaza 
niem, że Chrześcianin obowiązan ieft, 
aby dobru duchownemu zbawiehne- 
mu bliźniego (wego niefzkodził, co 
fię dzicie przez zgorlzenie ; dziłiay 
przed fię biorę pokazać obowiązek 
Cbrześcianina pochodzący z miłości 
do tego, żeby ©n mie fzkodził do- 
bru doczefnemu bliźniego fwoiego. 
Bym zaś ofnową należytą tak tę 
powinność, iako też kazanie o nicy 
zozpotządził ; uważam flowa zało- 
żone; a w mich treiaki Chryftufow 
otyczay względem ludu za nim idą- 
ecgo, a zgłodniałego, _ Naypierwey 
poznał nędzę ludu tego y przewidział 
gicpomyślne dla ricgo, ktore z gło- 
du iść mufiały, konfequencye: fi di- 
mife- 


Na Niedzielę'6. po Swiątkach © 508 
mifero ecs, deficient in via, teżel niena- 
karmione pufzezę od fiebie, tedy w 
drodze. uftan4 , bo daleko iść maig. 
Potym trofkliwie pytał uczniów fwo- 
ich , wieleby oni. dla nakarmienią 
zgłcdniałych chleba mieć mogli: 1n- 
żerrogowit eos, quat habetis panes? pytał 
ich, wiele macie chleba? W reizcie 
uftyfzawfzy, że fiedmioro ch'cba mle- 
li, kazał te chleby podać fobie, a bło» 
gofławiąc ic, lamat, a łamaiąc cudoe 
wnie pomnażał ; rak dalece, że po- 
mnożone zgłodniałych nalyciły, y 
nadobficie zoftały, /eptem panes fregite 
fiedmioro chleba łamali. Uważam te» 
dy trolaki obyczay, ktorego, Chryftus 
pobudzony miłością ludu zgłodniałe- 
go, zażył ku zaratowaniu nędzy ic- 
go: myślił, mówił, czynił; przyłożył 
myśli ku wipomożeniń, bo .pozna- 
wał trofkliwie, ieżeli nice nakarmię 
ich, ufńaną w drodze; przyłożył ku 
wfpomeżeniu ięzyka, bo pytał: wie- 
le macie chleba; przyłozył ku wipo- 
możcniu rąk, bo wziąwizy w ręce 
fie- 
Hh 4 
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fiedmioro chleba, łamał go, y cudo- 
downie pomnażał. 

Jak fię miał Chryftus względem do- 
bra doczefnepo tych ludzi za fobą idą. 
cych , tak fię powinien mieć Chrze- 
ścianin z obowiązku miłości wzglę- 
dem dobra doczefnego bliżnich fwoa 
ich. Chryftus myśli, ięzyka, y rąk 
przykłada, aby dobro doczcefne , to 
iet wyżywienie tego ludu pomnożył. 
Chrześcianin pilne powinien mieć ba- 
czenie na to, żeby ani myślą, ani ię- 
zykiem ani ręką dobru bliźniego iwe- 
go doczefnemu nie fzkodził. 'Tać 
to iefł rzecz cała naftępuiącey mowy 

Miłość Teologiczna obowięzuie 
Chrześcianina , aby względem bliżnie- 
go żle nie myśli; fi dimi/ero, deficient. 
Część I. 

Miłość Teologiczna obowięzuie 
Chrześcianina , aby względem bliźnie- 
go źle nie mówił:  Jnierrogavił eos, 
Częśc II. 

Miłość Teologiczna obowięzuie 
Chrześcianina, aby względem bliźnie- 

go 
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go żle nie czynił: accipiens panes free 
it. Część HI. Ad M.D.G 


CZĘŚC PIERWSZA 


QWięty Paweł naydofkonaifzy obós 

wiązków Chrześciańfkich wykła* 
daez w liście pierwfiym do Koryn: 
czyków,gdzie naucza, czego fięChrze« 
ścianin chronić powinien z obowiąz 
zku miłości wzgjędem bliźniego fwe. 
go mówi: chdritas non cogitat małym, 
1, Cor: 13. v.5. tniłość bhźniego nic 
złego nie myśl. A temi ftowy daie 
znać , że Chrześcianin z przyczyny 
miłości, obowiązan ief, aby bliżniea 
mu fwemu ani o bliźnim fwoim źle 
nie myślał. Myśl fzkodliwa dobru 
bliźniego. doczefnemu , o ktorym dzia 
fay mowa, wieloraka być móże: alu 
bo pofądzałąca płonnie, albo pyfzna, 
albo zazdrofna, aibo lubicżna, albo 
nienawifna, to ief żle życząca. Takca 
wych y tym podobnych myśli, wzglęu 
dem bliźniego miłość Teołogiczią 
furowie zakazuie, charitas non- cogitat 
malum A ten miłofsy zakazulący. o= 
bowiga 
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bowiązek ict wielce fprawiedliwy, ba 
takowe myśli, iak myslącemu ízko- 
dzą, tak temu, do ktorego lą fkicro= 
wane, wielką krzywdę eżynią. 

Wielu ieft, ktorzy bez grunto« 
wney, ba nawet bez pozorney przy» 
czyny innych polądzaią , Fotępraią, 
niewinne za winne, pokorne za py- 
fzne, ezyfte za lubieżne, pobożne 
fkromne za obłudne poczytuią: y do 
tego zdania (wego mocnym lgną 
przyzwcleniem. Aza tacy y fobie y 
bliźniemu nie fzkocza ? Sobie fzko= 
dzą, bo innych pefadzaiąc, fami na 
firafzny fad zafługuia, iak mówi Łu- 
kafz S$. w Rozczialę 6. bo ielzcze te» 
goż famego grzechu winnemi (ię Maia, 
© który niwiarie bliźniego pofądzala, 
ñak mowi Matcufz $. w Rozd:7. bo 
łefzcze niezmiernie na feble zawa- 


śpiałą Boga, wdzieraiąc fię w urząd [w 


iego f;dziacki, nie maiąc prawnie po» 
zwoloncy fcbie do tego namiefinie 
czcy władzy, iak mówi Jakòb Swięty 
m Liście fwoim: Cop: 4. v.11. qui judi» 
cai fratrem, legem judiiać, kto polądzą 
Brag 
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Brata (wego, prawo fądzi. Szkodzą 
bliźniemu, bo każdy ma prawo , aby 
dobrze o nim rozumiano, gdy do 
przeciwnego mniemania nie daie przy- 
czycy; Oni to prawo pofądzaniem ża- 
dney nie maiącym przyczyny y fan» 
damentu gwałcą. Każdy ma prawo; 
żeby według wymiaru przyfłoyności, 
albo zacności (woiey był od każdego 
fzacowany wewnętrznie y poważany; 
oni to prawo pofądzaniem płonnym 
ni(zczą, lak mówi S, Tomafz 2.2. que: 
o. ex hoc, quòd aliquis malam. opinionem 
habet; de alio fine Juficienti fundamento, 
indebite contemnit ipfum, przeto famo 

że kto o bliźnim fwoim ma złe ro- 

zumienie bez dofłatecznego fiundą« 
mentu, przeto famo nim pogardza, 
Nie iefiże to piękielną krzywdą? 

Wielu ieft, ktorzy nieporządnie 
wielkiego fą o fobie rozumienia, fwda 
ię naturę , wolność, mądrość, cnore 
zafługi, prace, zbytnie. (zacuią, a bl la 
Źnich fwoich podobneż, czy to wro» 
dzone, czy nabyte dary lckce ważą, 
za nic maią; aża y Ci tak fobie iak 

Bli= 
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biiźniemu (wołemu nie fzkodza? $zko” 
dzą fobie, bo fię przyprawialą O nie- 
beipieczeńftwo utraty talki Bofkicy ; 
takowym bowiem, iak mówią Oyso- 
wie święci na fundamencie wyroku || 
Pifma S. pofpolicie odięta tafka bywa, || 


y tym haniebnie być frzefłara, czym || Ee 


fię hardzie być reżrmich; a iak pu- 
chlina ciała częftokroć przy: rawia o || 
śmierć ciało, tak nadęcie dufży przys 
prawia częfto o śmierć duizę, ucze- 
ftnicą ią czyniąc Lucyperow(kiey czą- 
ftki. $Szkodzą bliźnim, bo każdy bli- 
źni ma prawo , żeby natura w nim 
dobra, cnota, zaupa, mądrość, we» 
dług prawdy iftotney lzacowane by- 
ły. Ludzie zaś wiele o fobie rozu. | 
mieiący bezprawie w tym czynią, 
gdy te w bliżnim obyczayne kleypoty | 
mało fzacuią y za nie matą. Nie icke 
że ro piekiciną krzywdą © 

Wielu iet, ktorzy cudzego doe 
bra, czy to wrodzonego, czy nabytc= 
go nieżmierną zazdrość maią; że poe 
znałą bliźniego być fzczęśliwym, do- 
krowolnic, zozmyślnie (miutek w fcra 

cu 
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cu fwoim wzoiecaią. Azay «i tak 
'„.| fobie iak bliżniemu nie fzkodzą? So- 


w bie (zkodzą, bo mówi o nich, Pfa!mi- 
co- | Ra: concepit dolorem, peperit iniquitatem, 
oku || poczysaią boleść, a rodzą niepra KOŚĆ, 
wa, | POCZYNaiĄ bołeść to ieft (murek z ou» 
ym| dzego fzczęścia, a gdy temu fmutko- 
pi wt lię nie (przeciwiaią, gdy w ercu 
KA fwoim namyślnie żarzą, gdy dobro- 
byś wolnie zezwalaią, ten fmutek ftaie (ię 
ze. |; pieprawośćią ; bo fẹ profto fprzeci= 

wia rozporządzeniom Bofkin, y ga- 

ni wyroki Opatrzności Bolkicy, ktos 
„im | Tem! poftanowiła, aby ten y ow był 
weli tym lub owym fzyzęściu, honorze; 
Syel fortunie, wziętości; bo radby to wfzye 
BY ftko bliżaiemu (wołemu odiął. Szkoe 
m dzą bliśńniemu, bo każdy ma prawo, 
oif z obcowania rożumnego M worzenia 
(ehe | pochodzące; aby fie. z fzczęscia icgo 

y powodzenia wfzylcy ciefzyli. Prze» 
dł to, iak czytamy w przypowieściach 
Ad Cnryftufowych: Pafterz z okoliczno” 
aż ści znalczioney owieczki, Białogło= 
pa wa z okoliczności znalezionego pic- 
fer] aiądza, Ocice Ewaageliczny z oKoli= 


CZD: 
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czności powrotu marnotrawnego fy- 
na, z przyiaciołmi, fatladamis z go< 
sémi okolicznie zaprofzonemi ciefzy- 
li ię. Ba y Paweł krótkiemi fłtowy te- 
go w-liśtie do Koryntów dotknął: 
charitas congaudet, r. Cor: 13. v.6. miłość 
w (poł fię welel Zaś ludzie zazdro* 
śni nicchcą temu prawu dofyć czy- 
nić, fmucąc fig z fzczęścia bliźniego 
(wego. Nie ieftże to piekielną krzy» 
wda ? 

Wielu, którzy mieporżądne chęct, 
niecżyfte pożądliwości względem bli- 
źnich fwołch maią: życząc fobie ia- 
kimkolwiek fprotlności fpofobem ich 
nżyć. A23 yci tak fobię iak Dli- 
gnim nie fzkodzą? Szkodzą fobie, bo 
wyzuwfzy fię z rozumnego człowie- 
ka, nierożumńemi ftaią fię bydlętami, 
bo w takowych okolicznościach rzą 
dzą fię nie rozumem “ludzkim, ale 
bydięcą damiętnością ; ficut equus © 
mulus , quibus non efi intelleliue, mówi 
Tobia(2 Cap: 6. v.17. iako koń y muł, 
ktorzy tożumu nie małą; wprawnią 
fę w ślepotę rozufiu y w a 

cI= 


gnić 


lo 
gło: 


| Chr 


na ( 
ftac 
dzą 
bie 
lez 
tuin 
łość 
ktoj 
pra; 


| kra 
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fereca, ktora ieft nayciężfzą gczefzni» 
ka karą; bo iak fądzi Auguftyn: nice 
czyftosć pofpolicie na te dwa fzkopu= 
ły człowieka wprowadza. A do tigo 
gniew Chryftufow zafiągaią, bo cia= 


ło iego mityczne, ktorego on ief 
głową, ciałem zaś tym fą- wlzy(cy 


Chrześcianie , chcą fkalać, zmazaćg 
na co dokładnicy, y- żwawiey w li- 
ftach (woich narzeka Paweł. Szka= 
dzą bliźniemu, bo każdy ma po fox 
bie prawo, żeby nikt dobra iego, a 
iefzcze naycelnieyfzego nie pragnął 
ruiny; ponieważ 2aś czyfość y Cdn 
tość ciała ielt doprem ofobliwymś 
ktokolwiek więc zamyśla, pożąła; 
prageie ruiny tego dobra, bardzo wys 
kracza przeciwko temu prawu. Y nie 
ieftże to piekielną krzywdą? 

Wielu w refzcić iek, ktotzy blis 
niemu fwemu, z nienawiści życzą 
złego , iakieżkolwiet to ief złe: czy 
to choroba, czy śmierć, czy utrata fta- 
(Wwy, hoaofu, fortuny, czy niefzczęśli= 
Wy przypadek. Azay ci nielzkodzą 
Ciężko tak fobie iak bliźniemu Sos 


| 
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z 


sdi CHORA: D bo bija: niecaawiścią dus 
tą złe, 


ę (wolę zabiiaią: bo 

dániai Ryc zą, fami na 

wadzalą ; iak m sb vi na icdnym micy= 
fcu Pi(mo święte: przez co kto grze» 
fzy, przez.to ukaran będzie ; a ha 
drugim» ukochał przekięćt wo, a przył 
dzie nań. Szk« W bliżniemu bo ka- 
żdy ma prawo po lobie, żeby mu nikt 
niechciał pfuć tey naypożądań(zey 
wolności, ktorą wolny ieft ad wfżele 
kiego złego; zaś ten, który życzy 
żle. 2 nienawiści bliźnien 

odebrać, cożkolwie 

la fRuteczna, czy 
wolność naypcżądanfzą, 
te piekiciną krzywdą? 

Aleć czyliż mi podobna wfzyftkie 
wyliczyć m yśii y chęci rozmaitemi 
fpotobami (zkodzące b iżajemu? wy- 
liczane, y wlz) wyliczanym po= 
dobae fa prawem miłości zakaząncz 
saritas non cogitat molum. Takte bo- 
wiem wfzyftkie myśli iftotnie fię 
fprzeciwiaią miłości bliźniego Teolo- 
giczńcy, Miłość biiźniego ie: tak 

ko- 


kochać bliźniego, iak ficbie fames0; 
ktorzy zaś źle o bliźaim y bliźniemu 
myślą, ani fiebie ani bliźniego kochaią5 
bo tak fobie (zkodzą , iako też bli- 
źpiemu  piekielną. krzywdę czynią, 
więc: oni lię iftotnie fprzeciwiaią mis 
łości Teologiczney. | Może kto mós 
wić: takowe 'myśli, bardziey zdaią 
fię być - przeciwko  (prawiedliwości. 
Nie przeczę ia temu, że takowe złe 
mysli fæ preeciwko: fprawiedliwościs 
bo gdzie ieit od Boga, od natury das 
ne prawo, a gwałt cierpi, tam ięczyj 
(prawiedliwość. Ale fą oraz, y naye 
pierwey przeciwka miłości bliźniego; 
bo małość bliźniego ieft matką fpra- 
wiedliwości, a fprawiedliwość córą 
miłości; aiako gdy córę haniebaie 
gwałcą , matka piekielną krzywdę pos 
nofi; tak gdy przez źłe myśli, fzkoe 
dliwe bliźniemu, fprawiedliwość ue 
krzywdzona, matka iey miłość wiel- 
ką ma krzywdę. i 
Ani mowcie źli krzywdziciele «ias 
| kim to fpofobem być może, aby myśl 
| Ii na: 
X. Baifama Przygod: Tom 1. 
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naiza, ktoraieft w nas, o ktorey bit- 
żałnie wie, krzywdę bliźniemu, kto= 
ry nieieft w nas, czynić miała? (O 
was lekromyślnych! aza krzywda nie 
może być prawdztwa, acz będzie ta- 
łómeca? Daymy że wam złodzicy ta- 
jómnie z kilku fet czerwonych zło- 
tych kiikadziefiąt wziął, © tym nie 
wiecie, 2 przecię to utaione przed 
wafzą wiadómością wzięcie pieniędzy 
żeft prawdziwą krzywdą; rak chociafz 
© żłyćh myśtach wafzych , ktore ma- 
cie względem bliźniego, bliżni wałz 
nic wie, (fam bowiem Bóg przenika 
{erca ) iednak myśli ete wafze fa pra- | 
wdziwą , rzetelną bliźniego krzywdą, , 
Prawda Be bliźoi walz., nie ieR przy- 
tommy w forca wafzym, ami geg my- 
éli wafze do niego prtechodza po po- 
wietrzu, tak iak przechodzi po po- 
wictrøu od ogoia ciepło, od Sorica 
świattos iednakże prawdziwą rzetel- 
"Ra czynią bliżoiema krzywdę; bo <hoć 
niernakz bliźniego przytomnego ani 
w dufzy, ani w ferce walzym; ale 
prawe iego, iemu flnżące, y wzglę- 
dem 


Na Niedzielę €. po Świątkach stg 
dem nicgo was obowięzuiące (iakie 
fą prawa: nie pofądzay bliźniego bez 
gruntownego fundamentu ; nie waż 
lekce tego, ktotegoś powiniea fzaco- 
wać; nie (muć fię z cudzego dobra, 
ana twoim przeitaway; nie pożąday 
ku nicporządaemu używaniu człoe 
wieka; nie życz tego bliźniemu, €zce 
go fobie nie życzyiz.) to prawo blie 
źniemu wafzeimu fłużące, a was obo- 
więzułące, ick przytomne w dulzach 
wafzych, wferćach walzych s iak mó» 
wi Paweł do Kotyntczyków: lex feris 
pta in tabulis cordis carnalibus, 2. Cor: 3. 
v.3. prawo napifane na tablicach fere 
ca mięfiftych. Choć redy bliźni nie 
iet przytomny w dalzy walzey, choć 
myśli nie wychodzą z ferca wafzego, 
y nie idą do bliźniego, aby go w @- 
fobic iego krzywdziły; atoli że maig 
przytomne fobie prawo icmu fłużące, 
y względem aiego was obowięzuiące; 
w tym prawie zełżonym mogą wiele 
| ką czynić, y zapewne czynią krzye 
wdę. 

Z tey przyczyny Pan Bóg w fta» 
li2 cym 
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rym Teftamencie zakazał wfzelkich 
żądz cudzych rzeczy, przykazaniem 
fwoim dziefiąrym. Z tey przyczyny 
iefecze w nowym Teftamencie zaka- 
zał Chryftus wfzelkich mysk, pra- 
gojenia , przyzwolenia nierządnego; 
takze wizelkich niena wiści, gniewow, 
acz przeciwko nieprzyjaciołom, choć- 
by fig te myśh y chęci złośliwe znd- 
kiem powierzchownym nig wydawa” 
ły; bo takowe myśli y chęci czyniąc 
krzywdę prawu bliźniego; y {pra wic- 
dliwość Chrześcianfką y miłość Teo- 


a 
logiczną wniwecz obrącałą. Charitas 
non cogitat malum.  Przemikniycie to 


zbawięnnie Chrześcianie moi, a ieże- 
liby fię co takowego, Czy w rozu 
mie walzym, ktory ieft fiolicą wfzel- 
kich mysi, czy w woli y fercu, któ» 
te ttit ftolicą wfzełkich chęci, znay- 
dować miało, oieodwłócznie odmia+ 
taycie. j 
CZESC DRUGA. 


K Le czyliz dofyć mieć będą obo- 
LA wiązki miłosci łeologiczney , 


gdy 
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gdy tylko „zie mysli y. żądze wzg'ę> 
"dem bliżniego z głowyry z ferCa wy 
ruguiemy ? Chryfus Pan nie tylko, 
myślił, aby ,zgłodniałe rzętze poży- 
wił; ale y mówił. lnterrogavit eos: quot 
habetir panes? pytał: wiele macie chie- 
ba; tak reg powinność „prawdziacy. 
miłości mie tylko, rego wyciąga po 
nas, abyśmy nie złego. względem bli- 
toiego nie myślili, lecz iefzcze zebyś- 
my ięzyk nafz od wfzelkicy fzkódy; 
ktora fię przez niego bliźniemu nafze- 
mu faé może, iak naypilniey zacho» 
wali, Pewna ieft rzecz, że do milo- 
ści bliźniego, y ięzyka potrzeba; mówi 
bowiem w liście fwoim 1. Jan S. w Rcz: 
3:w.18. non diligatis lingvń neque ver- 
bó fed veritate, nie kochaycie fig ięzye 
kiem y fiowem, ale prawdą; ktore 
owai wykładaiąc .tłumacze Piima, 
mówią: ze .do prawdziwcy miłosci 
procz fłów trzeba prawdy, to ieft fer- 
caizczerze życzącego. „Serce fzCzce 
rze życzące bez oświadczenia fto- 
wnego iet, bliźniemu niewiadome, 
owa oświadczaiące bez f(cerca życzli- 

113 wego, 
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wego 2dradzaią; gdy fłowa z fercem, 
ferce dobre z flowami fię znidzie, ia- 
wna iet y prawdziwa miłość; a lako 
do miłości przykazniącey należy, że» 
by w Chrześcianinie ferce y flowa fpo- 
fobiła ku dobru bliżniego, tak do mi» 
tości przykazuiącey należy; aby ferce y 
łęzyk Chrześciańfki zachowała od 
fzkody bliźniego. 

Językiem wielorako przeciwko bli- 
dłniemu wykroczyć možem, y uczy» 
nić (zkodę w doczefnym dobru iege. 
Wykroczyć możem albo uwłaczaiąć 
fiawie iego, albo potwierdzaiąc, albo 
albo znieważałąc, albo przez fwary 
lżąc fię wzaiemnie. Taxowych wfzyft- 
kich y tym podobnych ięzycznych 
wykroczenia chronić fię powinien z 
cbowiązku miłości Teolcgiczney bli- 
źniego każdy Cbrześcianin. Uwłacza- 
my bliźniemu, gdy w niebytności ie- 
go defekt iaki znaczny, czy.to przy- 
rodzony, czy obyczzyny prawdziwy 
ale zakryty wyiawiamy przed temi, 
ktorzy o nim zadney wiadomości nie 
miicli; *a nie należało do nich, aby 

e tym 
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o tym wiedzieli, Gdy grzech bliźnieć 
go moicyfzy przez zewnętrzne a dO» 
wcipne fłów wyrażenia: wielkim -po 
kazuiemy, y takie o nim ow innych 
mniemanie fsrawuiemy: -Gdy akeyą 
bliźniego obojętną przez, nłelprawier 
dliwe domyfły źle tłumaczemy, y tę% 
innym opowiadamy. Gdy: pochwał'go= 
doieinnyim przypifanych. albo nie przy: 
zoałemy ftownie, albo milczemy na 
nie ; milczeaiem takowym pokazuiąc 
że fię rzecz ma inaczcy. Potrwarzamy 
bliźniego ©w ten.czas, gdy zmyślamy 
iaki defckt przyrodzony albo grzech 
wielki,cy niewinnie wkładamy na bli- 
źniego, głafząc, y twierdząc ku ©» 
chydzie iego, że tak ief: a nie ifa- 
czey; na podobieńftwo owych Zydów, 
ktorzy ma Zbawiciela Jezufa piian- 
ftwo, czarnokfięftwo y buntowanie 
narodu beżboźnie wkładali. Zniewa- 
żamy bliźniego "wtenczas, gdy w 
przytomności icgo rażącemi lżemy 
go fłowami, czy to złe urodzenie nå 
oczy mu wymiataiąc, czy fzalonym 
go nazywaiąc, czy do beltyi pierożu+ 
li 4 macy 
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mney go przyrównywając , czy 2 
fpraw lego 'nagrawaiąc fię, y inaczey 
fiowami uft poczciwych /niegodnemi 
wobec go hańbiąc. Swarzżymy fię «w 
£en czas z bliźnim ku'wżaiemney ios 
beldze, gdy: fiowamt doymuiącemi dó 
niecicrpliwości: bliźniego zapalamy; a 
ztąd fię coraz wznieca'więkfzy pożar 
y mściwa wzaiemność:: © Takowych 
wfzyftkich wykroczenia ięzycznychy 
miłość Teolegiczna bliźniego iurowie 
zakazulłe s bo takowe wykroczenia 
bardzo wiełką ma dobru tzącownytnń 
bliźniemu czynią krzywdę: i 
Ttołakie dobro wielce fzacowne 
ma bliźni: fławę, honor y pokóy:i Us 
włoczenie ięzycznt y'potwarż rninuią 
Rawe bliźniego p zriiewaga ruinie hca 
nor bliźniego, fwary zelźywe rwinnią 
pokóy bliźniego. Nic drożfzego, mięż 
dzy dobry ziemfkiemii człowiek nie 
ma Had fławę;" przeto ludzie śwjatoe 
wi to dobro niepomiark owaniekochaż 
łąc, gdzie idzie o punkt bonoru, ną 
wfzyftko fig‘ dobreli złeli odważaią:sa 
w tym punkcie honoru nabawiaią fig 
nic- 
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niefła wy wieczney i! & in punga qd in- 
farnasdefcendunt. , Człowiek zaś uwła: 
Gaaiący ta dobro, bliźniemu. wydziera, 
%Y gdyby na tey tamey doczeinęy przes 
ftawabofzkodzie, ależbo. fiuchaiących 
cbmówy zabiła na.dufzy, czyniąc ich 
wfpoł działac wami. mówney' nłepra- 
wości. -Daleko zaś gorfzy. odiobmtos 
wy potwarcasiten bowiem łedzym zae 
machemięzyczeym y. fiawę bliżnie: 
go'fpotwarzoacgo, y, dulze bliźnich 
potwarcy « fłnebziących. sy prawdę 
fprzyiaiącą /oiewinnosci zabiia z bo. 
pzzez kłamfiwo;chce niewianość. dka 
zić;,sktorąby gmłał wyrnawać,cy Cisy 
fzyć fig z niey, jąk mowi Paweł: cha 
artós congauaet, veritati, 

Równgj albo» więkfzą zda mi fię 
krzywdę;czyni „bkżniemu 2niewaga 
iego : wwobecz bo bonor icmu;pawine 
ny.odeyinuie.) «4a żdy,sałówick ma. 
iący iakązkolwiek flawe n przyzwajty 
do niey powinien. mieć honan to ieg: 
aby, z nim ieko-2 przytomnym Cazłoe 
wiekiem, przyitoynig lię obchudzonoz 
ten bowiem hosoz ie świadkiem flas 
"wy 
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wy bliźniego, czyli dobrey o mim ©- 
pisii, fawa zaś czy to ona iek z mą- 
drości, czy z cnoty, Czy a inncy ra: 
cyi, iet pobudką do honoru. Uwłoe 
czenie y potwarz pfuie bliźniego fia: 
wę, zniewaga w obec pluie bliźniego 
honor. Uwłoczenie ieft na podobień: 
fwo złodzicia, ktory kryiome rzecz 
bierze Panu rzeczy, zriewaga Da pos 
dobieńftwo rozboynika, ktory iawnie 
w obec wydziera pieniądze Panu pies 
niędzy. Jaka złość ieft tey krzywdy, 
miarkuycie z przefzło-Niedzielney E+ 
wangclii: w ktorey wam przeczytał 
łem, że zato fowo: f/załońy rzeczo= 
ne bliźniemu, na piekło fkaznią: qui 
dixerit fotue, reus erit gehennæ ignis: Coż 
dopiero, kiedy zniewaga będzieizłą- 
czona z uwłoczeniem, z potwatżą? 
kiedy kto wpadłfzy w befiyallką 
pafyą, cokolwiek nayfkrytfzego , a 
wiełce (zkodzącego fiawie bliźniego, 
wfzyftko mu w oczy wyrzuci? ba o= 
wfzem wiele potwarzy, to lef grzes 
chów, od ktorych bliźni cale daleki, 
złośliwie przy wielu fuchaiących wy- 

powie? 
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pówie ? ” O iak ita płodna niecneta, 
iak wielka -krzywdał 

A o fwarach co mówić? fwary po- 
kòy y przyłaźń, (kutek miłości Teo- 
logiczney pfuią. Słuchaycie Ekklczya= 
ftyka: cap:22.v. 25. mitiens lapidem in 
volatilia deficiet illa:-fie © qui conuztiatur 
amico, difjoluit amicitiam, iak ten, kto- 
ry między kupę prawa rzueł kamier, 
wfzyftkie rozplolzy ; tak gdzie 2ae 
chodzą fuary nieczgodliwe, przyłaźń 
ypokóy ztamtąd ulatuie, 4 ma to 
miicyfce nafiępuie niczgoda y niena- 
wiść, y tak bę wcześnie zaczyna pie» 
kto; między fwarhwym małżeńdwem 
piekło , między iwarliwemi fąfiady 
piekło, w mieście niezgodhwym pita 
klo; y fwego czafu to podabieńftwe 
do piekła wychodzi na rzetelne pie- 
kło. O ięzyka naywiękize mic do- 
brego! Dobrze cię w Pismie 8. iuż 
przyrównano do miecza, bo © łelu blis 
źnich ciężko ranifz; tuż do Ogóla, bo 
iaydrożfze dobta bliźnłemu pożeralzz 
iuż do pióra calamus ferike, bo wyrok 
awe, honor, poczciwosć konfifzkue 


iący 
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iący zapifuiefz n iuż ci przydano ręce: 
mors de manu linguæ) boszycie welołe 
fpokóyne Wydzicrafz , bodaybyś  u- 
fënt y'przylgnąt do fzczęki moięy, 
dniżelibyś fig kiedy na 'rak ciężką 
ktzywdę miłości bliźniego miał od- 
ważyć." Bierzcie to fobie mocno w 
główę Chrześcianie, a iak macie pil- 
nować ięzyka, przenikaycie y ftano* 


wcie. 
CZESC? TRZECIA 


© podobno iuż dofyć fianie fię O- 

bowiązkom.miłofnym, gdy ani my. 
ślą, ani ięzykiem (zkodzić bliźniemu 
przedfięwęźmiemy y. wykonamy ? 
Chryftus Pan (iakośmy.. w przeczyta 
ney Ewangelii uważylł,) ku dobru lu- 
dzi zgłodniałych nie tylko myśli, ig- 
zyka pale. też y rąk przyłożył: acci 
piens panes fregiż , wziąwlzy chleby 
błogofiawił y łamał. lać to ieft ie- 
fzcze y nafza powinność, to z obo 
wiązku miłości, ro. z przykładu Chry- 
ftufowego, żebyśmy mie tylko. nic złe: 
go względem bliźniego nie myślili, nie 
tyle 
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tylko) nie złego względem: bliźniego 
nie mówili, ale reż nic złego wzglę» 
dem bliźniego nie czynili.  Trolakim 
fpofobem rega na krzywdę bliźniego 
ściągniona być może: przez nielpra- 
wiedliwe dobra fortunncgo branie, 
przez befpieczne uderzenie, przez Ztas 
nienie, fkalcczenie, zabbyttwo bliźnie: 
go. Takowych rąk używanią furo» 
wie Teologiczna miłość bliźniego Zaa 
kazuie, charitas non agit perperam y mie 
łość nic na przeciw nie czyni , mówi 
Paweł, z. Cor: 13: v. 4. Bo takowym 
czynieniem , wielka fię dziecie krzy” 
wda dobru bliźaiege. 

A małaż bowiem krzywda, gdy 
kto cudzą torrunę wydrze niefprawie» 
dliwie, y oddać iey włafaemu Dzie- 
dzicowi niechce? Gdy zły Dziedzie 
poddanych fwoich na niefłufzae datte 
ny; Miało ubożfzych Obywatelów 
na wymyślne podatki wyciągał wżdyć 
to'ieft rozbóy: rapere pauperem, dum 
attrahit enm. Pfatsg.v. 30 Gdy Pano> 
wie fugom nie płacą, gdy Rudzy Pa; 
now krzywdzą Guy golpodarze w 
mies 
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mierze, fzynkarze w garczch, kupcy 
w łokciach, towarach zdradę czynią, 
Słuchaycie co mówi przeciwko rakin 
krzywdziciecłom Katechizm S. Conci- 
lium Trydentikiego: Grave ftelus ipfa 
nature ratie fadis ofendit, ef enim jus 
fitie contrarium; lam zdrowy rozum 
pokazie, że ra ieŃ wielką nieprawo» 
ścią ,bo z ifoty fwoiey fbrzeciwia fię 
fprawiedłiwości.  Słuchaycie iefzcze 
co Salomon w przypowieściach, Prov: 
z1.v.1. fatera dolofa abominatio ef apud 
Dominum. Waga zdradziccka oObrzye 
dzeniem u Boga. Ale o tym obfzem 
niey, gdy dali Bóg mówić będziem o 
kontraktach przedaży. 

A małalz iefzcze krzywda dzieje fię 
bliźniemu przez bezprawne uderze- 
ma? Nie mówłę otym uderzeniu, 
krore dziecie ię na ukaranie wykracza: 
iącego, według wymiaru roftropmo- 
ści; bo ta kara od Boga zwłerzchno» 
Ściom należytym dana y pozwolona, 
Ale mówię o owych biciach , ktore 
fię dzicią w <icpey zawziętości, kto- 
re fiz dzicią fpofobem okrucieńfiwa w 
nic- 


= 
ra 
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miektorych, ktore dzicią fię na prze- 
sladowanie częftokroć niewinnych, 
O łak wielu takich, ktorzy za lada O» 
kazyiką, uwagi człowieka rozumnego 
nicgodoą, roziadł(zy fig, bić każą, 
choćby na mieęyl(cu poddany miał zo» 
ftać! O iak wielu, ktorzy roziufzce 
ni, co tylko im fię nawinie -w tym 
krótkim fzaleńitwie, czy kamień, czy 
żelazo, czy naczynie , porywaią, y 
na blrźniego miotają, a dofławfzy o- 
foby, policzki wycinaią, płazuią, kie 
trzatkaią, 0 ziemię rzucaią, depcą; 
a podobne fie trafia nie tylko mes 
dzy Pany y flużącemi; nie tylko mięs 
dzy gofpodarzami y domowałzi, ale 
też między małżeńftwem | Go to za 
krzywda bliźnicgo ? krzywda ile om 
ma w febie Obraz Boki; krzywda ile 
iet człowiekiem, bo rak fzałenie y z 
bydlęctem fię obchodzić nie godzi: 
ile w małżeńiwie zoftate, bo dak ta- 
kie małżeńftwa ma wyrażać owę zgo» 
dę, ktora icf między Chryftufem y Ko- 
ściołem iego? Krzywda, bo traci 
zdsowie, ktercgo fam Bóg Panem ieft, 
iako 
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iako y autórem zycia;; a iakaiżyciay 


tak zdrowia nikt fobie odeymować 
nie może, dopieroż żeby. któsbezprat 
wnie miał odcymować innemu;'bo ta 
ieft władza famego Boga y tego, ktos 
ręmi namieftatcza dana, jolie la fądy 
winowayców kar zące. 

|. Dopieroż krzywda wielka, krzy- 
wdą nienadgrodzona, fal eczyć czło 
wieka przez odięciesoaprzykład tęki, 


zabić człowieka, czy to orężem, Czy: 


trucizną, czy nafiadiem, czy zgryzies 
niem, czy innym ipofobem. Bo iak- 
że krzywdzicielu oddafz temu życie, 
kroregoś o śmierć przyprawił? lake 
że addafz rękę naprzykład rzemieślnie 
kowi, ktoregoś w lzalonym gniewie 
włecznie (kaleczył * „Ah biada wam 
pkrutmicy, biada zabóycy, biada» dzi- 
kością peftye, biada pli naturą: ue uos 
bir zane, Dawno, dawno obwołał 
Paweł: Że nie wnidziecie do króle» 
ftwa niebicfkiego"na gody wiekuifte. 

Chrześcianie "mój /te wfzyftkie 
f(zkody bliźniego, czyli to myśłą, czy 
ięzykiem,czy ucz ,akigm, oktorych fig 
dotych- 
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dotychczas mówiło, (ą naypierwcy 
przeciwko fprawiedliwości ; bo fzkodg 
czynią albo w opinii, albo y w pra- 
wodaynaści y władzy cudźey: SĄ 
przeciwko miłości bliźniego, Chtyfuś 
bowiem w Rożd:7. u Mateufza tłu. 
macząc; na czym zależy. praktyczne 
wykońarie przykazania o miłości bli- 
źniego, mówi: omnid quecunqhe tulżiś; 
ut faciant vobis homincs; €$ yos facite illità 
kac efl enim lex 65 Propńete, ną tym zas 
leży mitość, od.ktorey wfźyftkie praz 
wa y proroćtwa zadwifły , czego nie- 
chcelż y nienawidzi(z, dby'ci bliźni 
twój czynił, trżeż fię mocno; abyś tes 
go bliźniemu twemu nie Czynił: Ponić. 
waż zaś każdy nie życzy fobie tego s 
brzydzi fię tym, y niechce ; żeby 
względem niego zić myślono; żeby 
względem niego zle mówiodo; żeby 
względem niego zle czyniono; oboa 
wiążan ieft, żeby nic zie względem 
bliźniego nie myślił, nię zie wzglę= 
dem bliźńiego nie mówił, nie żle 
| względem bliźniego nie czynił. Teg 

Kk żaś 


| x. Bafatna Przygod: Tam I. 
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zas obowiązek ieft z miłości Teolo- 
giczney praktycznie wzięty., Diliges 
proximum jicut te ipfum. 

À gdyż tak lię rzeczy m¿ią,/pro- 
{zę was naymilli Chrześcianie moi, na 
podobienitwo przykładu Jezufa Chry- 
fufa, ktory nam dzillay Ewangelia 
święta, y na obiaśnienie obowiązków 
miłofnych, y na zachęcenie do pet- 
nienia ich, wyftawiła, rozumy, wole, 
igzyki, ręce wafze dobru bliźnich wa- 
fzych chętliwie oddaycie ; to przed 
fię brorąc, y w ferru mocno ftanos 
wic, że odtąd bliźniego wafzego ani 
myślą; ani ftowem, am tczynkiem nie 
obrazicic. Nie pofądzaycie, a nie bg- 
dziecie fądzeni; mie wynoście fię nad 
biiżnich wafżych, a będziecie wynie- 
fiocnemi. Ciefzcie fig z ich dobra, a 
wafze dobra tak duchowne iak ziem- 
(kie pomnożone będą, nie pożądaycie 
cudzego Ciała nierządną chęcią, a cia- 
ła walze ciał. błogofławionych zaia- 
Śnierą pofagiem. Nie żęczcie nic złe- 
go bliźniemu, a wy od wfzelkiego 
złego uwolmionemi będziecie. Prze: 
ftrzee 


| bliź 
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ftrzegaycie fiawy, honoru, pokoiu blis 
źnich wafżych, a fami będziecie mies 
li ftawę; honor; pokóy, y przyłaź r, 
Strzeżcie (ię niefprawiedliwych wZiąs 
tków; y beżprawia bliźnim bolelnego; 
a będziecie w dobiey fortiinic:y w doś 
brym zdtowiu długo żyli. Bo takos 
wych cnót takówa pidcz ińncy wies 
tzncy left nadgroda. Wfzakże Chrys 
ftus Pan u S: Mateufzaą w Rożd:, w, ż, 
hamawiaiąc naś, żebyśmy dobtemi bys 
li względem bliźoich, ani mu fzkod zie 
li nawet myślą, rzekł: in jud menfuró 
menfi fuetitis; temetielur vobiś ; iaką 
miarką względem bliźaiego : mierzyć 
będziecie , taką miatką wam odmiice 
tżono będzie; a te fłówa że fa Jezufos 
we, fą nieomy luc: 
t Wiecie Chiżeściatiie toi; źe iak 
beż miłości BofkiEy tak beż miłości 
bliźniego ; niemożna ofiągtiać nieba; 


| Kto źaś źle myśli © bliźnim ; źle mg- 


wi 6 bliźnim, źle Czyni bliźniemu s 
ten nie ma miłości bliźołęgo ; ieżelą 
więć chcecie mieć niebo ieželi chce- 
cie być (źczęśliwemi na wieki; gigs 

Kka przes 
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przek kohina left wim zadani potfzez 
ba, abyście y myślą y Rowy y ucżyn= 
kiem famym bliźniego wafzego po- 
fządnić kochali Powiedzcie mi Chrże= 
ścianie, albo chcecie być z temi w nie- 
Me, o ktorych teraż źlć myślicie, 
mowicie, y źle im czynicie, albo nie- 
chctiie.? ieżeli nie chcecic? toć y fa- 
> w niebie być nłe możecie: ba kto 
echce być w niebie z bliźnim fwo- 
ki ten y fam nie będzie: ieżeli chces 
cie? toć mie fprawiedliw(żego; iak 
ztbyście tych kochali doócześnie; kto- 
fyri muficie kochać więcznie ; iak 
debyście o rych myślili , mówili; do- 
brte tm £zynili; © ktorych Bie złego 
myślić, torji, nic złego ćżynić po 
całe wieki nie będziecie mogli: 
Chrześcienie mot gdyby to fzło o 
femeto Enni dleż bo idzie o Bos 
gdy teżeli die będziecie kochali bli- 
źniegg + sie będziecie kochali Bega; 
tako | to śriintowaie dowodzi S. Jan w 
liście (wołim; a fa wan ławnym po- 
dobieńftweme to ukazulę. Gdyby O- 
siec debry mówił de fyna fwoltgo: 
itäc= 
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jeżeli mię kochąfz fynu móy, uczyń 
dila mnie tę rzecz wielce fle podoba» 
iaca Bogu, muię miłą, robie lacna y 
pożyteczną; gdyby fyą nuchciął tey 
rzęczy uczynić dla QOycą, zaakiem by 
to było, że nie kochą Qycj, Bóg mó: 
wi: kochaycie bliźniego dla, mnię, boś 
tà iek iftota Teologiczncy miłości 
bliźniego, kochać ga dla Boga. Mò- 
wi; ieźęli mnie kochacie, yczynciefz 
to dlą moie,ąbyście Qa buźpim walzytą 
źle nię myślili, źlę nie mowili. źlę 
mu nie czynili, bardzo mi to miło bez 
dzie, wąm łacho przy POMOCY. mę: 
icy y pożytęczno. Jeżeli tędy. nię 
ceynicie tego dla Boga, dowodem lár 
wanym będzię, źę miechcecię kochać 
Boga. j 
įChrześcianie moływażcie ienolak ję 
od, was fprawiedliwey dopominam 1zę= 
czy. Choćbyście naygorzcy mysli. bii 
zniemu walzemu; Bog rozizpicte myśli 
wafzę, y ten tylko znich pożytek bgo 
dziecię mieli, žejtym bardziey udzęs 
czą lęrCa wałze, im fię bardzicy za- 
wiedzionemi y mielkutecznemi pokas 
Kk żą 
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żą. Choćbyście naygorzey mówili © 
bliźnich walzych , Bóg ich Cczyści, 
utrzyma przy fławieę, a was obmier= 
złemi wfzyftkim, kłameami pokaże. 
Choćbyście naywięcey krzywdzili, Bóg 
uczyni, abyście nie przyf2li do kawałe 
ka chleba; a ieżeli co zbierzecie, wnet 
firaccie, bo zbiory złe, iak mówi pi: 
fmo: fa ra podobieńftwo wody, kto- 
ra nagle zbiera y nagle opada. Czy- 
liż nie lepicy y myślą, y fłowy, y fpra- 
wami bliźniemu fprzyiać a niżeli my- 
ślą, fłowy, uczynkiem kufząc fię o 
fzkodę bliżniego nic nie wikórać y 
dufzę ftraać? Uczyńciefz więc ńiż 
wyoidziecie z kazania, uczyńcie to 
przedfiewzięcie: Stanowiemy JEZU 
Chryfie przykładu twego naśladówą- 
pie, ftanowiemy nic złego nie myślić 
względem bliźniego ; bo głowa twofa 
ga na» y za bliźniego cierniem uko- 
fonowana ; Nic złego nie mówić 
wzg!ędem bliźniego, bo ufta twoie Zá 
Das y za bliźniego nalzego oem“ y 
żołcią napawane: a ięzyk twóy na 
krzywdy tobie wyrządzane milczał. 
Nic 


i 
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Nic złego bliizniemu nie czynić, DO 
ręce twoie do krzyża przykowaacć. 
Day Panie łalkę do wykonania, kto- 
ryś fprawić w fercu raczył zbawienne 
poftanowienie, Amen. 


SEXI GE CZĘ X GA 1) LERS XU Z (CZA 

rzefiroga do a 
Nie kładą fię tu Kazania na Nie- 
dziele 7.8.9.10, po Swiązkach , bo mie 
wiedzieć czyli przez ten czas miane 
były Kazania w tey materji, bo po 
śmierci Kaznodziei nie fą znalezione, 
Ze zaś Autor w naftępuliacym Kaza- 
niu wfpomina in Kxordia „iż przed 
dwoma Niedzielami miał Kazanie o 
obowiązku Chrześcianina do kocha 
nia nieprzyiacioł , przeto łafkawy 
Czytelnika to Kazanie tu fużące 
znaydziefz iuż wydrukowane w Tos 
mie drugim Kazań Niedziełnych tes 
goż Autora na Niedzielę IX. po Swią» 
tkach na karcie 146. do ktorego cię 


odlyłam. 
by (2 
TEX y 


Kką KA- 
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KAZANIE 
Na Niedzielę rr. po Świątkach, 


O fpolobie fkutecznym kochania 
nieprzyłacioł, 


Adducunt ci furdum EF mutum? E? deprecans 
bantur eum, ut imponat illi manum EF... mifit 
digitos Juos in auriculas ejus, ++. tetigit lin- 
guam ejus, EF Sufpiciens in celum, ingemuit, 
Marc: 7, y, 32] 


Y przywiedli mu gluchego y niemego; y 
profili go, aby nań rękę włożył; y wpuścił 
palce fwe w ulzy iego, dotknął ięzyka jego; 
$ weyrzawizy w niebo, weftchnął. 


pB žeezytaney Ewangelii hiftorya tas 

iemqicę w fobie zamyka. Przy- 
prowadzono do Jezufa j człowięką, 
ktory był wraz głuchym y niemym, 
eby go uzdrowił, ftuch y mowę przy- 
wróciwfzy.  Chryfius fkote tylko 
piożbę ufłyfzał wicla za nim fię 
wftawialących, przyzwolił y mocno 
przedfięwział to nad nędznym uczy- 
nić miłoficrdzię. Wfzakże, by wyko- 
mał 
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nał to,co w woli fwoicy poftanowił 
około tego kaleki, wiele pierwcy ze- 
wnętrznych fpraw y  powierżcho- 
wnych znaków fprawował, ktore fig 
zdawały cale niepotrzebne do ulecze- 
nia nędznego. Wziął go za tękę, od- 
prowadził na fironę, palce fwoie w 
ufzy iego włożył, fplunąf, iężyka do: 
tknął , Oczy do nieba podnióft, wee 
ftchnął: te wfzyfikie fprawy zdaią fię 
nadpotrzebne do uldezenia tego ka: 
leki; dofyć bowiem było na famey 
woli Chryftufowcy , ktorą że ief 
wizechmogącą, bez pomocy żadnych 
zewnętrznych znaków mogłaby ftuch 
y mowę głuchemu y niememu przys 
rocić. Ztey przyczyńy Setnik 'E- 
wangeliczny, ;acz profił Jęzuta © u- 
zdrowienie fugi (wego chorego, ‘nie 
wyciągał iednak tego,! żeby. Jez% 
fzedł do domu iego, bo wierzył, iż 
fama woła Jezufa,* ze wfzechmogąca 


| icf , mogła być fkuteczna na uzdro= 
| wienie chorego. Za coż więc Chry- 
| Rus w leczeniu dzificy(zęgo ‘kalkki 


tak wicię zuaków powierachownycia 
uży- 
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uzywa” Teologowie, Pifma $. tło- 
macze, hiftoryą dziĥeyfzey Ewangelii 
zawftydzaią Heretyki, ktorzy odrzu» 
caia Kościelne zewnętrzne ceremo 
nie, mówiąc, iż Sakramenta bez Ctre- 
meniy mogą być ważne; więc pro- 
żne y daremne fą ceremónie. Niech 
patrzą nędznicy na Jezufa leczącego 
giuchego y niemego. . Uzdrowienie 
iego mogło być przez famą wolą 
Chryftulowąg, a przecię Chryftus wie» 
le do nicy ceremonii zażył. A icżeli 
bluźnieritwo icf, gdyby kto mówił, 
że to Chryftus proźno bez potrzeby 
czynił, tak wielki błądieft, gdy kto 
mowi,.że Sakrzmęntalne y inne Cep 
remonie Kościelne fą prożne y niepo: 
trzebne, 

Małe taż .dzifiey(zcy Ewangelii hi- 
ftoryą do inney prakiyczncy panki 
daie okazyą, Dwie Niedziele te- 
mu iakem przełożył wielki Chrze- 
ścianipa każdego obowiązek do kor 
chania nieprzyiacioł, a żem ten obo- 
wiązek iaśnie y giuntownie tak Z 
fiarcgo iako 2 nowego Tefiamentu 

Fraw 
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Praw y'racyi nieprzekonanych Prawo- 
dawcy chciał wyprowadzić; pie €Q 
tym zabawiony, do takiey ciafnoŚci n- 
pływaiącey kaznodzieyfkiey godziny 
przyfzedłem, że nie mógłem odpra- 
wić zamierzancy drugicy części kas 
zania, ktora miała pokazać fposob 
praktyczny kuchania nie przyiacioł : 

mufiałem tedy odwołać fię: 2 nią na 
dzifieylzą niedzielę; beż icy bowiem 
należytego wytłumaczenia prożneby 
było pizefzłe kazanie, Dzifiay więc 
dofyć czynię obietnicy, y dzięki Bo- 
gu,*żc mi fię ma dzifiay przeczytaną 
Ewavgeliczna trafiła" hiftorya. « Nig 
mogę 'bowiem y Ofnowie mówienia, 
y pożytkowi, wafzemu, lepiey pora- 
dzić , tak gdy: tę.hiftoryą moraluie, 
czyli w rozumieniu obyczaycym bio- 
Tąc, na srym;famym, fposób  prakty- 
czny kochania 'nieprzylacicł założę 
na czym fię. fundowała uleczenie: tee 


go Ewangelicząego kaleki, od Chry- 


fiufa fprawione. Dwie rzećzy miał 
Cbhryftus względem tego kalki, aby 
go uzdrowił; miał wolą prawdziwą 
w fer: 
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w fercy nzdrowienia iceo; «miał ce- | fol 
fzcze powicrżchowne znaki, których | lin 


| 
| 


na uleczenie zażył. Otoż aby cbo- 
wiązek miłości nięprzyiaciół prakty+ 
€znie był wykonany, koniecznie po- 
trzeba. aby Cbrześcianin miał te dwie 
Mg rzeczy względem nieprzyjaciela; aby 
mial wolą dobrą, y znaki pówierże 
chowne tey woli. + Fog to icft, o 
czym mówić będę. , 
Chrześcianin z miłości Teologi- 
czney obowiązan ieft na fumnieniu, 
aby miał wolą dohra ku nicprzyiacie- 
lowi, fwemu.  zdducunt gi furdum 4 
puium, © drprecabantuń gumi: Część Is 
Chrześcianin cbow iązan: ieft z mi- 
tości Teologiczney , aby wolą; dobrą 
ku atęprzy aciclowi wsfercu miana 
znakami powięrźchownemi temuż nie- 
przylaciełowł oświądeżył » mipi digi- 
os in auriculas; liugnam tetigit , inger 
muit: Część LI. Ad MoD: G. 


ITOO DIE GZ | 
CZĘSC PIERWSZA 
pon wola ku nieprzyłacielowi , 


dwoiako brać fię moze; raz po- 
fpo- 
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fpóhełe;z drugi raz fzcżegulnie: Pofpo- 
lira wola dedra ku nieprzyiaciełowi, 
nalezy fia owcy życzliwości ; ktotą 
powiiałśmy mieś . względem każdego 
bliźałego; nie (mucąc fię ż tego; gdy 
mau fię dobtze dziele, nie ciefząc fię Ź 
tego, gdy ię mu żle dłicie. Szcze- 
gulna zaś dobra wola ku nieprżyi4= 
cielowi należy m4 datowaniu uradży; 
ktorą od mieptzyłacicla mamy „y då 
wytzeczeniu ię zemity nad nim; do 
ktorey nas tiraża wiedzie: Do tey 
dwoiakicy woli wzgłędem nieprzyla= 
cicla (wega obowiąłan ma fumaieńiu 
Chrżeściadin:  Obowiążan naygiet= 
wey dobrze Życzyć nieprżyiacielowi s 
iak mia cżynić. polpolicie względem 
wfżyftkich bliźnich. . Obowiązań dás 
rować mu urazę y nicchcieć zeaiłty; 
co ma czynić fzczegulme y właściwie 
wżględera nieptzytdcield, 

Obowiątan mówię riaypićtwey dô. 
brze żyćzyć w fereu twoimi miepzzyid: 
ciełowis; nië fmucąc ak ż dobra łego; 
nie cielząc fię ź niefzczęścia iego; ba 
të powinien każ dćmij bliżniemi; ż 
iltoa 
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iftoty owego wielkiego ptżykazadniaś 
diliges proximum; kochać będziefz bli- 
źniego iak fiebie f(amego: a jako nikt 
ż dobra (wego tie fmuci fie; nikt ź 
niefzCzęścia (weyo nie wefeli fięzstak 
winien iek życzyć dobrze bliźniemu; 
ant fię (mucąć z dobra; ani lię cis fząć 


2 niefzczęścia. Ponieważ żaś acź | 


naywięklzy nieprzysaciel ; ieft bliżnim 
rafzym, powiońość ieft więc wzglę: 
dem niego neptżźekonana, aby każdy 
nieprzyłacielowi fwemu dobrze żys 
czył, ani Gig fmncił ż powodzenia ię: 
go; adii fięciefżył z niefźczęścia icgo: 
A zńowui Jan S: Imięniem Chryftufos 
wym rożkażise ; abyśmy fię kochali 
w ptawdzie, by miłość bliźnich była 
«fprawdziei diliges ih veritates Gdyby 
gas kto żle życzył loko 

ž hiefzczęścia tego ciefzył fig; Z pos 
wradzenia iego fmuGił fię, onby nie kos 
ahal w prawdzie bliźniego: (wego; 
Choćby mówił tyfiać razy: kochami 
gu; iabym mu zawfże odpowiadał « 
kłamiefz: nie kochafz;, bo źle €zynilzy 
wo fig [mucifżz. z dobra ięgo,. bo fig 
£ięc. 


| 
| 
| 
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eiefzylz z niefzczęścia iego: Aza te 
prawda miłości? owfzem aza to nie 
nkryta w (ercu nienawiść?  Koniee 
cznie tedy, każdy Chrześcianła powi- 
nien ku pieprzyiacielowi ; micć ży: 
czliwość dobrą taką, laką ma kti bli- 
żnim (voim innym, ktorży go nigdy 
nie urazili. 

Ast mniemaycie ; żeby ta pówine 
ność miała być lekkim iakim obo- 
wiązkiem, zaprawdę powiadam wam; 
że ciężko obówięznie Chrześcianira 
na fumnieniu.  Słuchaycie bowiem 


RA: ża 202 ga 
co mówi Jan święty: gut odit fratrem 
AN a 


fuum, homicida eff; © foitir quoniam oma 


gie komicidu ñon habet witam Qternd ; 
r. Joan: 3: v. rg. kazdy ktory nienawi= 
dzi Brara (wego zaboycą ief, A wies 
cie, że zaboyca niema życia: W ktos 
rych to fłowach Jad święty nienawiść; 
złe życzenie bliźniemu, przyrówny= 
wa do zabóyftwa; mie dla tego; iakOs 
by człowisk nienawifny wzglądem bii- 
źniezo zabijal bliźniego, ale że nieńta* 
wiść lego ma w fobie złość q ctęs 
żkość zabóyftwa; iake bowiem zas 
bóy- 
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bóyftwd nić ma w (fobie życia, Bo let 
grzechem Śniiertelnym: toń habet vie 
tam; tak złość nienawiści względem 
bliźniego ieft śmiertelną, y odeymu- 
ie dufzy życie wieczne:  Słuchaycię 
łefźcze co z Ducha Bożego napifał 
Salomona w ptzypowieściach fwoich 
ea: 24: V.IT. cüm ceciderit inimicts tuus; 

te gaudzar ; © in ruina ejus ne exultet cor 
tuum ne fortè dideat Dominus, EF difplis 
sent et, I duferat ab ed irda fuam, zdy 
padnie nieprgyideic! twóy, nie ciciź 
fię z tego; ani wynoś terca rwezo w 
upadku iego; by to Bòz obaczywiży; 
nie nienawidził cićbic, y od nieptzy- 
iaciela twego mie prźeniofł, gniewa 
wego fa ciebie. A ztych ffów po- 
kazuie fig, źe nienawidzić; nieprzyiaz 
stela, Źle życzyć nlepiźyiacielowi;, 
ict zarabiać na gniew y niena wiść Bo- 
ika. Próżna tedy rżecz (gdźić, iakoby 
$owinaość da dobrezo życzenia nie» 
przyjacielowi Była malymi y lekkim 0» 
Kowiązkiem, gdy wykroczenie przez 
eiw niemu życie odeymaić wfeczać; 
y zźciąga gnicw Botki. 


NaNiedziefę fr. gó Świątkach 849 

Rzeczecie: w(zakże Kościoł święs 
ty nieprzyiaciołom (woim źle życzyz 
tacy (ą poganie; niewierni, heretycys 
odfzczepieńcy, O ich poniżenic, wy- 
korzenienie modlić (ię każe; y na tem 
koniec odpufiy fą nadaqe. Gdy na 
woynie f4 zwyciężonemi, ciefzy fig 2 
tego; gdy tryuinfu a, wielce fię (mu= 
ci z tego ich fżczęŚcia; a iakże złe 
życzenie qleprzyiaćiołom y nienawisć 
ku nim ieft ciężkim wykroczeniem 
iikże obowiązek o dobrym życzeniu 
riieprzyiaciołom ciężko ma fumnieniu 
wiąże? Odpowiadam na ten nikczca 
many zarzutu pozor: Kościoł święty 
nikomu źle nie życzy, z nicżyiego fig 
zlego ie cielży; alboli fię z dobra 
nie fmuci. Nie przeczę temii, że 
pragnie pońłżenia; wykorzenienia po= 
gda, hetętykow, ale nie pragnie: tega 
poniżernią, wykorzenienia, ile ieft złe 
dla pogan y heretyków, lecz ile ie 
dobre im, ile ieft im pożyteczne; ile 
teft frzodkiem do więkfzego dobra ich; 
bo do dobra zbawienaego; gdyby bos 

LI wice 


X. Balfama Przygod: Tom 1. 
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wiem przekonaneimi byli, prędzeyby 
fię do wiary: nawracali, y bardzieyby 
fig Religia prawdziwego. Boga roze 
krzewiłą. Pragnąc tedy Kościoł ś świę: 
ty poniżenia pogan, heretykow, nie 
żle, lecz dobrze im życzy; gdy fię 
ciefzy z tegd, że nawcaynach prze- 
grałą, cielzy fię z dobra ich, bo ta 
przegrana fęofobi ich do przyięcią 
wiary, y pomnożenia Religii; gdy fię 
fmuei, że na woynach wygraią, {muci 
fig z złego ich , bo te wygrane zu- 
chwalfzemi ich czynia, y zatwardza- 
ią w ślepocie, aby światła włary nie 
przyjęli, y do krzewienia fię Religli 
Świętey: przefzkadzali. 

Na tym fundamencie ieft nauka u 
Teologów, że gdyby kto bardzo roz- 
wiozłe prowadził życie, bez wzglę< 
du na Prawa Bofkie , Kościelne, lu~ 
dzkie, z publicznym wfzyftkich zgor: 
(zeniem;j a nadziela była poprawy ic= 
go, gdyby zachorował ; albo żeby mu 
ra foriuua y- wiadza odięta była, kto- 
ramu zuchwałość czyni do wfzelkich 
nieęoot ; tedyby gorliwy Chrześcia- 
nin 
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nin tak złemu człowiekowi mógł żys 
€zyć choroby, odięcia władzy y fora 
'tuny, aby fię przeto upamiętał y nie. 
obrażał włęcey Boga; bo to życzenie 
utraty zdrowia y fortu y nie pochos 
dziłoby z intencył fzkodzenia iemu; 
ale z intencyi uleczenia iego, nies 
chciałoby złego icmu ; alẹ chciałoby 
dobra wielkiego dla niego, bo zba- 
wienia dufży iego:  Przectwnym fpos 
fobem gdyby kto bliźińemu (wemu ży= 
czył chotoby; lub fzkody na fortu- 
nie, gdyby kto mówię życzył dlś 
złego końca, ź fankoru; gniewu, nież 
ńawiści, dalbo fię niclżźcżęściem iega 
ciefzyf; takiby gtzefzył ciężko; bo 
takawe życzćnie byłoby nienawiścią; 
ktora względem wlżyltkich bliźnich 
tak pfzyracioł iako nieprzyiacioł fus 
1owie zaKłzdna, 

Próćz tedy woli dobrey pofpolitey 
względem nieprzyiaciela, idkg powin= 
niśmy mieć względem wfzyfteich bli: 
Żnich, życzyć im dobrze; a nić cie 
{zac (i$ Ź niefzczęścia ich, lub fmis 
cac lig z powodzenia ich; ptócź mòs 

Li2 „Wig 
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wię tey woli, każdy Chrześćianin cię- 
zko obowiązan ieft na fumnieniu, že- 
by względem nieprzyłaciela fwego 
miał dobrą wolą fzczegulńą, ktąra na 
darowaniau urazy nieprzyiacićlowi y 
niechceniu zemfły zawifła. Byśmy 
ten obowiązek należycie zrozumieli, 
potrzebną rzeczą lądzę kilką owa- 
mito płerwcy przełożyć: co to ieft 
ńiechcieć darować urazy, y Eo to ieft 
chcieć fię zemścić? W ten czas nie 
chec Chrześcianin darować urazy, 
gdy òn pamięraiąc złość fobie od nie- 
przyjaciela wyrządzoną, ile razy mu 
Ona przytdzie na myśl, zafłanawia fię 
ha iey rozważaniu, y da fię iey roz- 
myślnie dobrowolnie prowadzić do 
gniewu, nienawiści, lub innego affe- 
Kra, ile z fiebie fzkodliwego nieprzy- 
iacielowi. W ten czas zaś chce fię 
żemścić Uhtześciakin, gdy ubolewa- 
iąc na złość od nieprzylaciela (obie 
wyrządzeną , zamyśla y fłanowi w 
fcrću fwoim złość za złość nieprzy= 
iaciciowi oddać, czy to przez fiebie, 
czy przez kogo innego na ukaranie 

nic- 


prz 
nje 


ura 


y 


niej 
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nieprzyjącielą fwego. -Oroż powia- 
dam: że Chrześcianin tak trwania w 
niedarowaniu urazy lako zemfty 24% 
urazę powinien fię chronić; owfzem 
obowiązan ięft, by miął wolą odpue 
izczałącą, darułacą nieprzyjącielowi, 
tak urazy iako zemfty. 

Ktoż pie uzna ciężkiego obowiązku 
do chętnego darowąnią uraz, gdy u- 
waży napomnienia Chryftufowe w 
Ewangelii? pa dednym mieyfcu mówi 
Chryftus: żak fię modfcie.da yta mego: 
y odpuść nam nafze winy, ĉako y my ad 
pujzczaniy nafzym winowaycom; ną dru- 
gim mieyku mówi: Jeżeli odpuścscie 
winowaycom wa/zym grzechy ich, y Ocieę 
mòy odpuści, grzechy wafze s icżęli nie ode 
puśscieie winowaycom wajzyni s; y, Aciez 
mody mie odpuści wam,  Czyliż to nie 
ict ciężko przykazane, CQ pod za- 
kladem. nie odpufzczenia grzechow 
przykazane?  Rzeczelz: coż ła wi- 
nien , gdy mi (ię częfto pzaypoąmina 
urazą od niepizyijacięką wyzządzęna, 
y oburza mię wewnątrz przeciwko 
jemu?  Odpowiądam na to: że ci 

LES fię 
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fig przypomina poniewolnie uraża, te 
pie iet grzechem; że ci ptzypominńaną 
t raza paffyą gniewu poniewolnie pobu» 
dza, y to nieicfł grzechem; ale ieżelł 
Frzypomniaw(zy (obie urazę, dobro= 
wclnie wzbudzalż w fobie gniew, y 
przyzwalafz na iaki w (ercu twym afe 
frket nienawilny y fzkodliwy bliźnie= 
mu, to icft niedarowaniem Urazy, to 
iet pod zakładem  hitodpulzczenia 
grzechow od ChryftuG Zaxazano. 
Ktoż isfzcze nie uzną ciężkiego 
<bowiązku Chrześcianina dó darowa- 
mia zemity? Kto chce mścić fię nad 
nieprzylacielem fwoim , złość za 
złość mu oddaiąc, ten grzelzy prze- 
ciwko Bopu, przeciwko fobie, y prze- 
ciwko bliźniemu, Przeciwko Bogu, 
bo chcąc fię mścić, wdziera fię w u. 
izad Bofki fędzłacki; bo mówi Pa- 
wci do Rżymian: cap: 72.V.17. 19. nul- 
li malum pro malo reddentes, Jeriptum if 
enim: mihi vindia: ego retribuam, ni» 
komu zie za złe nie oddawaycie; bo 
nagilano ieft od Boga: mnie zofławcie 
zemlię, to ieft karanie nieprzyiaciee 
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la, a ia oddawać będę. Gdyby cię 
(towa fa Chryzoftoma) gdyby cię 
ftuga iakiego Pana ciężko “urazit © 
czym Pan wielowładny 'dowiedzia- 
wizy fię obiecał ti należytą z fiugi 
fwego uczynić fatysfakcyą; aty nie 
czękaiąc fatysfakcyi od Pana obieca- 
ney, fugę utaziciela w oczach Pań- 
fkich zhańbił y pobił; azaby fię prze- 
to nie Ralo ciężkie bezprawie Panu? 
Tak gdy Bóg mówi: mnie zofławcie zemo 
fie, d'ia oddam , Chrześcianin Zaś 
złośliwy nie przeftaiąc na tym, fam 
fobie w oczach Paha chce czynić fd- 
rysfakcyą ; wielkie: bezprawie čzyni 
Bogu, gwałtownie fię wdziera w u 
rząd fędziacki iego. Ami mówcie: 
wizakże fędziowie nie odwołuią fię 
do Boga, ale złości winówayców to- 
zmaicie karzą?  Prawda,:bo Sędzio- 
wie maią na to władzę od Pana fobie 
daną, y namieśniczy iego (praw nią 
urząd; iak na wielu mieyłcach mówi 
Paweł; zaś prywatny człowiek Chiże- 
ścianin nie maiący tey: władzy, nie 
może karać za urazę fwoię nieprzyła- 
LI 4 ciela, 
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cicla, bo mówi do niego Paweł: ad 
Rom: 14.0. 4. tu quis es, qui judicas? 
ktoż to ty iefteś, co fądzifz biiźnie. 
go? Chcefz być w fprawie włafney 
Sędzią, a ta włafność i. ft famego Boe 
ga. ktory żądney nie podpada paff i. 

Grzefzy iefzcze człowiek chcący 
zemity przeciwko fobie, bo mowi 

Ekklezyaftyk: cap. 29.v, 1. Qui vindicae 
gi vult, a Domino inveniet vindiftam, kto 
fię mścić chce, znaydzie go zemfta 
Pana Boga. Jakaż zemfta? oto: że 
go Bóg karać będzie ra dobru docze= 
fnym, że mu fię zemfła nad nieprzy- 
jacielem nie uda, ale bardziey Od nie» 
pPrzylaciela zharńbion będzie; ale to 
gorlza, że mu Bóg nie odpuści grze- 
chow icgo, że go ód błogoftawień» 
ftwa wickuiftego odrzuci, inveniet vin- 
dian,  Grzelzy iefzcze ¢złowick, 
chcący zemfty, przeciwko nięprzyią- 
cielowi fwemu ; bo źadnacgo nię ma 
prawa na ukaranie nieprzyłacicla, ba 
zemiię Bóg fobie zachoxał: miht vin. 
da, To zaś prawo: reddet dentem 

gro deste, oculum pro oculo,  uraziciel 

oddać 


I uk 
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oddać muñ oko za cko, ząb za zab, 
nie uzy prywatocy ofobłe „ ale fẹ- 
dziackiey włądzy, w ktorym ma na- 
ukę, tak powinna wyftępki karać. 

A do tego zemfła za uczynioną od 
nieprzyracielą urazę, daleko ieit cięż- 
faym grzechem , a niżeli uraza od 
nieprzyjaciela zadana, Uraza może 
być z prętkości, z nienwagi, 3 Wo- 
la zemfty iet pofpolicie dobrowol- 


“ha, namyślona. Nieprzyiącieł uraża» 


iac grzefzy przeciwko iednemu tylko 
Prawu, ktore iek o miłości bliźnie- 
go; chcący fig mścić grzełzy przęciwe 
ko Prawu miłości, y przeciwko Pra- 
wu zakazuiącemu zemfty, Niceprzy- 
iaciej nrażąiąc poczyna mieprzyjaźń 3 
chcący fię mścić, przez zeme u- 
twierdzą, y więczną nieiako, jak mo. 
wi Maximus, czyni nieprzyiążń. Ura- 
za nieprzyjatięlą ma łącne u Boga 
odpufzezenie, ale zemfłą bardzo tru- 
dne, iako fię pokązuie z przypowiee 
ści o fiudzę mści+ym, że Qn mści. 
wie nalftawął na wipół-Rugę, mie tył. 
ko zozgniewał Paaa (wego za to, alg 
teg 
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też zafłużył , aby mu wfzyftkie przye | 
pomnione y przywrócone były długi. | 
Pan Bóg nafz, acz raz odpufzczonych | 


grzechow nie przywraca, ale uczy” 
niona bczprawnie zemftę Z trudnością 
odpufzcza. A ponieważ woła zemfty 


tak wielkim z troiakiego względu ieft 


grzechem, ktoż nie uzna, iż do uni- 
kania ód niey ieft ciężki obowiązek? 

Rzeczefz ; iak fię nie mam mścić, 
kiedy mam piekielna krzywdę ? wziął 
mi nieprzyjaciel fiawę, honor, wy- 
darł fottuhę; mamże mu to darować? 
To ty mnie nie rozumiefz, kto tak 
mówifz, Nie mówię la, że ci (ię nie 
godzi upominać u-nieprzyiaciela twe. 
go oprzywrocenie fiawy wziętey, ho- 
noru, fortuny; mafz po fobie Prawo, 
ktore każe , aby to dddane było ka- 
żdemu, CO Czyie ieft; ale to mówię: 
że ci fię nie godzi, gdy fię upominafz 
o oddanie fiławy, fortuny, nie godzi ci 
fię źle życzyć nieprzyjacielowi, złym 
za złe oddawać; cwfzem chocjafz fię 
na fad ziemfki wytoczy fprawa 2 nil- 
przyiacielem, niech Sędzia czyni, co 
ma 


Na Niedzielę rr. po Swiątkach 555. 
mu fprawiedliwość każe ; ty prócz 
nadgrody uczynicncy od nieprzyłacie- 
la fzkody nic więccy chcieć nie powi- 
nieneś; dopieroż z naznaczoney od 
Sędziego nieprzytacielowi twemu ka- 
ry nie powinieneś fię <iefzyć, pląfać , 
złośliwie tryumfować; bo takie po- 
ciechy f4 zemíta zaka azana Chrześcią> 
ninosi od Chrys a. 

Rzeczelz, ą bardzicy fpytąfz: pa 
niewąż ani przcz fi-bie, ani przez Ko- 
go iancgo nic godzi mi fięchelłeć zem- 
fty. nad nieprzyjącielcm, bo ią fain 
Bóg zofławił fobie, to przynaymnicy 
będzie mi fig godziło do Boga © zem- 
ftę wołać? mówiąc: Boże! wty- 
tzył Ba krzywdę moig, a na nieprzy- 
iaciela przepuść rnicę zdrowia, fórtu- 
ny, nechay ZNiIKMŃE z liczby żyjących, 
a miech z piekła nie wcyrzyż tak go 
Panie ukarź fam, gdy mł nie pozwa- 
lafż czynić (obie fitysfakcył. Odpo- 
wiadam ci na to,ne tak ia, iak raczcy 

Auguftyn: że fię do Boga o zemitę 
wołać pie godzi, ktorzy rak czynią, 
fłuchaycie co mowi o nich Auguftyn: 
a cisat 
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nolunt hi efe Deum judicem, fed tortorem, 
ci ludzie niechcą Boga mieć Sędzią, 
ale chcą mieć Bóga katem. Stanowią 
"wyroki iak Sędziowie, a chcą, aby ie 
Bóg wykonywał; raka (prawą ief 
przeciwko przykazaniu. Bo ten Bóg, 
ktory zakazał zemfty, rozkazał mo- 
dlić fig Chrześcianinowi za nieprzyia. 
cioty, gui pracipić non vindicare, praci- 
pit pro perfejuentibur orare. Co iofze- 
go to ieft zoftawić Bogu zemitę, ia- 
kośmy powinni, a co infzego profić 
Boga o zemftę. Kto zoftąwnie Bogu 
zemftę nad oieprzyiacielem, ten nie- 
chce zemfły, owfzem chce, aby Bóg 
nieprzyłaciela igo nie karał , profi Bo- 
ga, aby nie karął , iak Chryfłus Pań 
profit za krzyżownika ; Szczepan za 
tych, ktorzy go kamienowali. Kto- 
ry woła do Boga o zemiłę, ten chce, 

aby Bog wolą iego wykonał złosli- 

wą, ą to ieft przeciwko przykazaniu. 


CZĘSC DRUGA. 


laskuyciefz z tego Chrześcianie 
moi, iąkiey to dobzey woli trze. 
ba w 
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ba w.Chrześcianinie względem nie- 
przyiaciela (wego, aby obowiązek mi= 
tości. nieprzyiacioł praktycznie był 
wykonany. Trzeba dobrey woli po- 
fpolitey , trzeba dobrey woli fzczegile 
ney. Trzeba dobrey woli pofpolitey, 


aby Chrześcianin życzył nieprzyiacie= 


lowi dobrze; nie ciefząc fię z nic- 
fzczęścia iego, nie fmucąc fig z pos 
wodzenia, trzeba 'dobrey woli fzcze- 
gulney, aby nieprzyiacieciowi darował 
urazy, y niecheiał zemity 2 niego. 
Ale dofyćże fię obowiązkowi miło- 
ści nieprzyiacioł ftanie, gdy tylko fa» 
ma dobra wola w Chtześcianinie 
względem nieprzyjaciela będzie? nie 
dofyć. . jako Chryftus Pan nie prze- 
ftawał na lancy woli wfzechmocney 
uleczenia dzilficyfzego kałeki Ewange- 
licznego ; ale żeby wolą fwoię do 
fkutku przyprowadził, zażył do tego 
końca niektorych powierżchownych 
znakow, iako fię czytało y mówiło 
wyżcy; tak abysmy Chrześcianie o» 
bowiązek miłości nieprzytacioł zua 
pełnie praktycznie wykonali, prócz 
woli 
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wać znakow; 
wolą wewnęti 


Ze żaś do 


miłością ick i 
| powierżchowne 
nieważ bowiem 
łem, hie mogą 


by ońi upewnic 
kcie, wzalemną 


potrzeba; Zeby 


brey ferdecgłncy 


tzyłacioł iak ni 
przy 
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woli dobrey względem nieprzyłacielą, 
powinniśmy POREELZEDNA RUE h Uży= 


storemibyśmy Spira 
zną mięprzyłacielowi 


nafzetńu oświadczyli. 


OSW) jadćzehia nieprzya 


iaciełowi wewnęttzney dótrey w oli 
fą potrzebnć powierzchownć znaki; 
przyćżyna ieft ; bo ta ką miłość po» 
wiani inieć Chrześciahje; ktotaby czys 
nita pokoy między niemi ; zaś taką 
ama milość znakami 


mi oświadczan Pos 
liidzie c Gozzi i ejda 
wiedżieć y widzieć 


ferdecznych oświadczenie żeby 6 hich 
wiedzieli; trzeba ie powićrzehownemi 
wyświad jczyć znakathi, przez Ktorca 


hi o wnętrznyim affes 
miłość mieli, y pos 


dobsić O niey zoać dawali; a ztad fię 
tozkrzewiał pokóy. Koniecznie w: ęc 


tułość bliżnich tak 
eprzyiacieł próc Z -do+ 
woii powierzchowne 


miała zńaki. Z tey przyczyny Jan S$. 


w li. 
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w liście fwoim prócz prawdy ferde- 
czney wyciąga uft y fòw do miłości 
bliźniego; ale mocnieylzy dowód z 
ftow Chryftufowych, ktory w rozd: 
5. u Mateufza, gdzie przykazuie mi- 
łość nieprzyiacioł, mówi naypierwey: 
vade reconciliari. fratri tuo „ podź, a po- 
icdnay fię z bratem twoim; znowu 

niżey w tymże rozdziale mówi: bene- 
Jacite his, gui oderunt vos, dobrzę czyń- 
cic tym, ktorzy was nichawid 2ą; tasi- 
guentibus € caluńtnt= 
antibus vos, módicie fię za prześlado-= 
wniki y potwarce wafze, . Otoż ma= 
cie powierzchowne znaki miłośgi 
względem nieprzyiacieł od Chryftufa 
przykazane iednanie; dobrze czynie: 
nie,” modlitwa. 

Z tych fow Chryftufowych; mia [e 
kulę, ze znak oświadczaiącey miłos 
Ści ku nieprzylacielowi ieit trołaki, 
Jeden znak oswiadczaiący dar ro wanie 
urazy y zerńfiy, dtugi zna 8 POBOR 
tey przyłaźni; <rzect znak pizyiaźni 
fzczegulniey(zey. Znak oświadczaią- 


że: orate pro 


| 6y. darowanie urazy ieft poiednanie figs 


w tych 
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w tych fłowach wyrażony: idź, pole 
dnay fig z bratem. Znak pofpolitey 
przyiążnt, w tych fłowach: módlcie fig 
za przefladowte wafze ; gdy fię bowiem 
Chrześcianin modii za Kościoł Chry» 
ftutow y za wierne Chtyftyfowe, iako 
winien, modlitwa iejo ma fię rozciga 
gać do wizyftkich w Kościele Chryż 
fiulowym zoftaiących, a za tym y da 
niceprzyiacioł, ktorży w tymże Kos 
ściele zoftają. Zock (zęzeguloreyfzcy 
przyłażoi w tych fłowach: czyńcie dda 
brze tym, ktorzy was ńienawidzą, Doa 
broczynność bowiem nie ma fię roza 
ciagać ha wfzyftkie, ale ną niektore 
albo w kochaiącym albo litościwym 
tercu nafzym otobliwfzym fpofobem 
połozone. Powiadam tedy, że te 
wfzylftkie znaki przylacielfkicy mie 
łości Obowiązan ieft Chrześciania 
świadczyć nieprżylaCielowi fwemu b 
acz mie wfzyftkie icdnakowym fpo- 
fobem. 

Naypierwey obowłazan ićft, aby 
fig poiednał z nicptzytacielem (woim; 
dade recosciliari, Poicdnanie fig należy 
mą 


| nat 
| przy 


prze 
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na tym; aby Chrześcianin, gdy go nie= 
przyiaciel przepra(za, przyiął chętnie , 
przeprofzenie , y oświadczył fię ku 
niemu, że nie pamięta urazy. Albo 
ieżeli (am ieft okażyą ciężkiey ferde= 
czney fany bliźniemu fwemu; żeby 
mu fig iikofżył ; profżąć o odpu- 
fzczenie ; à iezeli ieft daleko godnicy= 
{zy ód tego; ktorego Gbrdził; acz fię 
mu wyraźnie niec upokórzy, iednako= 
wóż tò powińiea cżyñić; coby dało 
źnać O żalu tymi, ktoty ma; że uraziť 
bliźniego; y coby zagoić zagładzić 
iogło fefdeczną bliźniego boleść: Ze 
Żaś ieft Wielki obowiązek do takowe- 
go ićdniania fig; Z tych fłów Jeziufo- 
wych poźnać; relitigue münus ad Altare; 
zoftaw daf przy Oltarzu; nie ofiaruy 
go, ale pietwey pódź y poiednay fię 
ż Bratćri twoim. Przeż co fię daie 
Zuać, że ñic â nic ĉhoćby nayiepfżzege 
było; nie podoba fig Bogii; ieżeli ief 
czynione w rozióżnieniu ferc przy- 

łacielikich: Jakoż tak mówi Augus 
| yñ w kazaniu 6 S: Szczępanie: htme 
Jë 


j Mm 
X. Balfama Przygod: Tem I. 
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fedutat , niech oiktfię nie zawodzi, 
co 26i Iwiek Bogu ofiarować będzie, | y zl 
to mu mie będzie miło, iężeli wzglę- || fod 
dem ktorego, choć ielnego człowie- || [pol 


II ka wtercu (woim, nievtzyiaźń waż || tak 
Mi! rzy, Wfzyftko co czyni, traci: pers Znał 
Jh det totam; bo Paweł nie kłamie, gdy | śnie 


mówi: fi tradidero ćorpur meum, ita ub foluń 
ardedm , chari 


i atem autem non habuero, ni- | tey 
| fil miki prodeft; choćbym wydał cią» | prz 
| tó moje na ogole y Kraty, ieżeli mi- | cho 

| łości nie mam, na nić mi lię to nie | kor 


| przyda: kła 
| Powtóte obowiązan łeft Chrze- | hd 
‘| śćlania, aby meprzyiacielo wł (wemu fąfia 
| pokazował znaki pofpolitey przyła- | wini 


| vu; bo to iet przykazanie, orate, poli 
|| modjcie fię za prześladowce; to ieft, | Oby 
gdy fię ohh ża Kościoł; nie-wy» | bow 

łączaycie ńleprzyiacioł wafzych od my, 

cy lawy y znowu tamże: dilis | hich 

vefirog ; ut Jl filii patris | tiw 
folem fuum. oriri fotit fupier Slon 
ilos, Matt: $:V.45$. kochaycie | trty 
rteprzylacioły , abyście $yńnmi. Qyca cielą 
uiebicikiecgo byli, ktory Cżybi, aby $0 | 

fioń- 
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fitońce iego wfchodziło nad dobremi 
y złemi. Nie darmo tu Chryfłus o 
fłońcu wfpoimina; bo jako Bog od pos 
fpolitego światła nie wyłącza złych; 
tak Carześciańja pofpolitey ptzyiaźni 
znaki powinień pokażować nadyzawi= 
śnieyfżym fiiepfzyiaciołom fwoimż 
Jolem farit óriri, Prźeż żnaki polpoli= 
tey przylaźńi rożumieńń takić ż nies 
przyiacielem Obcyście fig; iak fię ob- 
chodżiemy ż ludźmi równego ftdnu, 
kondycyi, fpofobu życia: Ze taprzy: 
kład nieprżyiacićl iet fKrtewniony z 
nami, ieft wfpół+obywatel mafz; teft 
fąliad nalz; dla tego tak ię mu pos 
winniśmy ftawiać, iak fię ftawiamy w 
pofpolitości iniym krewnym; wipół= 
obywatelom ; fafiadom ; . gdybyśmy 
bowiem co wżględćm innych czynie< 
my; tego czynić nie mieli względem 
nieprzyjaciela; 2ñak byto był albo 
ttwaiącey nicnhawiści; albo po zmys 
ślońym  poiedaaniii fię zaowli rozią= 
trzońego ierca wżględeń nieptżyła= 
ciela; y dalibyśmy pochop do różnes 
go podeyrżenia y zgorfżęńia: Ztąd 
Mm a ieft; 
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icit, że Chrześciania przechodzące. | gn 

mu nieprzyiacielowi koło fiebie tak || i 

| tię powinien tawiać, iak ftawiał przed | A 
| urazą ; pytaiącemu odpowiadać; kła- | M 
Wi nisiącemu (ię pokłonić; z będącym | A 
w iedneyże kompanii tak fię obcho | A 

k dzić, iak ię z ianemi obchodzi w po- | g 
l | fpolitości; nie odwracać fię od niego, || (M 
IJ nie czynić mu affrontu; za przyłściem sj 
M iego zaraz fię nie porywać, y nie od- | W 
[i chodzić; toż mówić o innych okoli- A; 
W cznościach; przeciwnie bówiem czy- | i 
| niac, źle fię czyni, czyni fię prze» | .. 
JI ciwko przykazaniu. Ani mówcie: bo- | |" 
A icmy bę obłudy, a gdybyśmy nic- kj 
i prźyiaciclowi nafzemu miło fię Itas ks; 
(M wli, byłoby to obłudą. Upewniam, JĄ 
pie będzie obłudą; byleście w fercu (A 

| nie mu złego nie życzyli, byleście w. W 

l fercu nie pragnęli zemfły ; ta zaś i 
gwałtowność , ktorą fobie czynicie, 8 

li nie będzie cbiudą, ale raczey heroi- i, | 

| <zną enotą. s 


Procz poiednania fig, y pofpolitey | prz 
przyiaźmi ią iefzcze znaki fzczegul- 
nicylzcy przyiaźni, ktore nie wfzyfta 
kim 
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kim ludziom swiadczemy , ale tylko 
niektorym, y to nie zawize, ale- w 
niektorych okolicznościach. Takiemi 
znakami fą, naprzykład: nawiedzi- 
ny, profzenie na obiad, świadczenie 
przychylności przez podarunki, danie 
pomocy w niclzczęściu, y inte tym 
podobne. „Coż mam o takich zna- 
kach mówić? obowiązanże ieft Chrze- 
ścianin czynić ie względem nieprzy- 
iaciela (wego? Abfolutnic, to ieft bez 
żadnego założen:a alboli wyjęcia 
wkładać tea obowiązek na Chrze- 
ściamina, ieft rzecz nierofiropna ; u- 
walniać też go cale od tego obo- 
wiązku, ieft rzecz zuchwała.: poniee 
waz Chryftu» Paa przykazuie, benefa- 
cite his, qui oderunt vos, czyncie dobrze 
tym, ktorzy was nienawidzą. Prze- 
to ia pofrzedpią drogą póydę od Teo. 
logow utorowaną. 

Mówię: Chrześcianin powinien 
fzezegulnicyfzey przyjażni znaki nie. 
przyjacielowi fwemu pokazować, ale 
w niektorych tylko oko icznosciach, 
Naprzykłąd gdyby nieprzyiacici twòy 

4 m 3 do 
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do ubóftwa przyfzedł, gdyby łaknał, 
Pragnął nie maiąc pomocy; ty Chrze- 
ścianinie obowiązan iefłeś go ratować 
tym famym obowiązkiem , ktory ci 
powinność czyni do ratowania nç- 
dznych ludzi, według przemożności 
twoiey; toć bowiem mówi Pi(mo S. 
Ji efuridrit inimicus tuus, ciba illum, €3 
Dominus reddet tibi, Prov; 25. v. 21. ieżeli 
łaknie nieprzyjaciel twóy, nakarm g0, 
a weźmiefz badgrodę od Pana, Gdyby 
iefzcze nieprzyiaciel twòy leżał w 
chorobie, a pragnął nawiedzenia two- 
iego, byś gą nim pociefzył, y o da- 
rowancy urazie ubefpieczył , powinie- 
neś go ńawiedzić, Gdyby cię nieprzy- 
łaciel cwóy profił na obiad ku utwier- 
dzeniu y pokazaniu innym naprawio- 
ney przylaźni, ty maiat zwyczady in- 
nych częftować, powinieneś też y 
nieprzyłaciela twego profić ; to bo- 
wiem rozumienie maią rzeczone- flo- 
wa Chryftufowe: Benefacite his, qui o- 
derunt vos, czyncie dobrze tym, kto» 
Izy was nienawidzą, 

Otoż macię fposob praktyczny do- 
fyć 


Na Niedzielę rr. po Swiątkach 567 
fyć czynienia powinacości “o miłości 
sieprzyiacioł + całkowicie wytiuma- 
czony. Jak Chryfus obfzedł fię dzi- 
fiay względem Ewangelicznego kalekis 
y dobrą wota, Y powierzchownemń 
znakami, tak wy macie lię obchodzić 
względem nieprzy:acioł, y dcbrą wos 
lą mieć względem rich, y też dobrą 
wołą powierżchownemi znakami im 
oświadczać. Staraymyż fię przy po= 
mocy, łafki Bafkicy to wykonywać, 
Słytzeliście na przefzłym kazaniu, iak 
wielki ieft cbowigzck. da kochania 
nieprzyiacioł , cbowiązek pod utratą 
łafki, pod zakładem nicodpufzczenią 
grzechow, pod zatratą y karą uies 
czną. Temu zaś cbowiązkowi nikt 
dofyć uczynić nie może, ktory tego 
fpofobu praktycznego odemnie wyło» 
żonego mie zachawa.  Winien tedy 
kazdy ten fposób pod. urratą falki; 
pod zakładem nicodpyfzczenia grze. 
chów fwoich, pod wieczną karą iako 
naypilniey zachowywać.  Zadrey ru 
nie może być wymówki, ktcraby nie 
była próznym:pożorem, ktoraby nie 
Mm 4 by- 
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byłą omamieniem czartowfkim, iako 
fię iuż poniekąd pokazało, y da Paa 
Bóg daley pokaże. Niech mówi kto 
chce, co chce, ia mówię: trzeba ko- 
chać nieprzyiaciela, bo inaczey nie bę- 
dzie nieba y zbawienia. 
Kochaymyż więc nieprzyiacioł na- 
fzych dobrą wolą, dobrze im ży- 
cząc, bo tak Bóg przykazał, tak Chry- 
ftus czynił. A choćbyśmy tey woli 
Bofkiey, temu przykłądowi fprzeci- 
wiali fię, tedy to złe Życzenie nafze 
innego żadnego nie będzie miało fku- 
tku z rozporządzenią Bofkiego,. tyl- 
ko zgubę dufzy nalzey, a to fię ftanie 
na (prawiedliwe ukaranie niepofłu: 
fzeńftwa nafzego. Kochaymy nie- 
Przyiacioł nafzych , odpufzczaiąc im 
urazę, y zemfły nie pragnąc: ieżeli 
urazy nie odpuściemy, Bóg nam grze- 
chow nafzych nie odpuści. Ktoż bę- 
dzie ciefzczęśliw(zy, czy nieprzyiaciel, 
na ktorego my fię gniewać będziemy, 
Czy my, na ktorych fig Bóg gniewać 
będzie? Nieprzyiacielowi zawzięrość 
malza nie przelzkodzi do nieba , a 
gniew 


Na Niedzielę rr. pa Swiątkach 569 
gniew Bofki rzuci nas do piekła na 
ogień wieczny. Nie fzukaymy zem- 
fty, bo czyliż dla tego mamy być złe- 
mi względem nieprzyjaciela, że onieft 
zły względem nas” Zeon do pic- 
kła leci, my za nim poleciemyż / 
Chryfus Pan profil Oyca, by krzyżo- 
wnikow iego nje karał , a my fami 
będziemy chcieli karać, złe za złe od- 
daiąc? Czyliż drożfza nąfza krzywda, 
niżeli życie niżeli honor Jezulow; żę 
ią bardzicy fzacuiemy , niżeli Jezus 
fzacował (obie życie fwoie dla miło- 
ści nafzey? a nie tylko wolą dufzy, 
ale też powierżchownemi ciała zna- 
kami kochaymy nieprzyjacioł, byśmy 
zafłużyli na chwałę wwiebie dufzy 
nafzey y ciała nafzego. Jednaymy fię 
ztemi, zktoremi ziednoczonym ną 
wieki żyć trzeba. Gadaymy do tych, 
z ktoremi chwałę Panu na wieki śpie- 
wać będziemy; pokaznymy im znaki 
przyiaźni pofpolitey y według po- 
trzeby (zczegulney, by nam Bóg fpra« 
wiedliwy nie odebrał znaku prżyia- 
źni fwoiey, ktorym ieft łafka poświęe 
caiąca. ch 
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Ah Chrześcianie! dofyć rych. ran- 
ko row; dofyć ty ch (0) | wroce nią, dofyć 
tego złego życzenia, 
z4 wet, dofyć tey niez 
dofyć fzydzenia, fzkala 
towania rozmaitego n 
fzych; trzeba fię „z niemi 
byśmy fię pałednaii z B 
fię im pokazać przyiaci 
przyjacielem Boga mieli; 
być miłościweini, by nam. 
ftus był miłościwy. O 
kładzie. miłości PNE CA day | 
łafkę woli, day wolą do wykonania 


3 


c ję] wer 


tego obowiązku, day wykonanie do 
zbawienia, Amen, 


yya 
> 


ESLLLS LLLLSLLA LSS 
2 À r 2 
RAZA N | E 
Na Niedzielę 15. po Swiątkach. 
O obowiązku Chrześcianina ftrze- 


żenia fię kłamftwa, 


Adoleften; tibi diso. Sirge: EF reftdit,' qui 
erb woriuns ES cepit logui. lLuc:7. 4. 14. 


Młod 
ktor 


Na Niedzielę 15. po Świątkach ` 57 

Młodzieńcze tobie mówię, wftań; y ufiadł on, Kil 

ktory był umarły, y począł mówić, | 
Powinności Chrzęścianfkicy 2a= 
kazuiącey tego grzechu, ktory 

pierwfzy popełniony bywa od wizyfte 

kich prawie ludzi, mówić zamyślam, _ A 

to ieh o powinności ftrzeżenia fig | 

kłamftwa, Jef. pierwizym prawie 

grzechem, ledwie bowiem nie wizy ft- 

kie dziecką przyfzedłfzy do nżywa» 

nia rozumu, naypierwey kłamfiwo 

czynią, yod niego grzes hy (woie po- 

czynaią, Przyżznałę krę do tego, CO 

mówię, S, Auguĝyn w kfiędze fpo- 

wiedzi woich: Ego puer in limine moe 

| rum fallebam innumerabilibis mendaciis 

i% Pædagogum, Parentes, Ma 

| ludendi, fludió /pellandi nugatoria, ia bę- 

dąc Asd m, w pierwizym pro 

gu obyczaiu ludzkiego pąftąwiony, 


giji ros, amore 


niealiczonemi kłam wy iuz Dozorce, 
iuż Rodzice, iuż Nauczyci celow ZWO: 
dziłem, to dla dziecinnych igrafzek, | 
i to dia oglądąnią śmicfznych wido- | 
W | kow, 
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O tym tedy kłamitwie dzifiay mò | 


wić przed fię biorę, Pragnę za po- 
mocą łafki Ducha pizenayswięrizego 
fprawić , a żeby ten grzech między 
wfzyftkiemi, mianowicie między mło- 
demi Chrześciany mieyfca nie miał. 
Do przedfięwzięcią rego czyni mi 
witęp młodzian . Ewangeliczny od 
smierci wfkrzefzony, a fiedząc na ma- 
tach, gdyby z Katedry nauczający y 
mowiący. Pyta Błogofławicny Beda; 
co ten młodzian mówił ? odpowia- 
da: mówił prawdę, bo przyfzedł z 
tamtąd, gdzie obłudy y fałizu nię 
maíz; dlatego go wfzyfcy z podzie 
wieniem fłuchali, a ffowa iego za nie- 
pochybną naukę brali. Pewnieby mu 
takowey nie dawali wiary, gdyby nie 
od śmierci, nie na marach mówił. /nci- 
pit logi, docere, non enim prińs illi crede. 
retur, Ten młodzian w mowie fwoley 
prawdę maiący daie mi pochop, y po- 
budza mię, żebym przeciwko kłam. 
ftwa mówił, a ochydził go wfzyftkim 
ludziom , mianowicie młodym. Coż 
mówić będę y iakim porządkiem? po» 
miina 


min: 
fobi: 
fzeg 
chaj 


Wa Niedzielę 15. po Swiątkach 5% 
minąwfzy iane mówienia ofnowy, tę 
fobie obrzłem, ktora y do poięcia wà- 
fzego y dn pożytku zgodnicyfza. Stu- 
chaycie pilnie. 

Kłamitwo zamyka w foble naye 
więkfzą nieprzyftoyność. Część Í. 

Kłamftwo żadnego pożytku przy 
nicść nie może. Część I 

Kłamftwo o wielkie nicbefpieczeń- 
ftwo  przyprawuie  Chrześcianina. 
Część III. 

Mówię, o tym Bogu mołemu na 
więkfzą chwałę, wam na pożytek, y 
paprawę. Za twoim błogofła wiens 
ftwem niepokalanie poczęta Panno; y 
Matko. Ad M. D.G: 


CZĘSC PIERWSZA 
Byśmy bieprzyftóyność w kłam- 
ftwie zamkniętą zrozumieli, mał 
my fię obeyrzeć na Pana Boga, ktoty 
ieft pierw(zą regułą przyftoyności 0- 
byczayney, na rożfądek wfzyfikich ro- 
ftropnych ludzi, y na piywàtae tda- 
nie, czyli praflicum diamen, prawidła 
praktycznego famego kłamcy; z tych 
albe- 
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albowiem trżech miar poznajemy przy” 


ftoyńość aloo nieptzyftoyność oby- 
czaiu. Profzę naypietw €y, CO tó ief 
kłamftwo? nauka Auguftyna: w ten 
Czas left kłamitwo; kiedy człowiek 
magany CEEE iah a inacżey fądzi; mò: 
wi, Że tak ieft,.a wie, że inaczej ieft 
ku zwiedzeniu bliźniego (wego: Taż 
iftota kłamftwa nie ma fię fptzecis 
wiać Bogii., pierwiżcy regule piza 
ftoynego obyczaiu? Bóg prawdą ieft 

kłamfiwó Pioprayda ief: Bog ni iko: 
go ólżukać y.żwieść w nalice fw bicy 
nie może; kłamńliwo z iltoty fwoiey 
dąży do ofz ukadid.y ż zwidzknja, Słus 


ch y głęboko: 
ścią Bög Ociec ros 
dżi 


o iet fłowem y 

liabeł todźi w 
flow ©;ato fłowó iet 

icytfh; ktorzy id 

i i ¿Rala fię 
;kiotży rdd ża kłam- 
ymi czadrtówikiemi; 
tss aoln: $.u.44, O 
.eiwięńitwo kłamttwą 
Z piet» 


Hear tieohyloą; c 

ciech ktat 
adi 
ża aj 


mftwa fprzeciwień- 
fwo.pomdaża fig Z Boga, się Bog ieft « 
nie tylko araddłeć m wfzelkie ey. ptzy= 
: ile ieff prawodawzą za: 
ufzelką oieprzyftoyność. 
AA nowił BÓR prawo: Exodi 23.0. T. 
mendacium | bd kłamftwa ucie= 
kać będziecie; y znowu: nie kłąmay= 
cie, ani. żaden niech nie żwodłi bli» 
aon mentiemini, ec des 
due proximum Juut. Deviis 
to: Ui - W nowym Ieftameqcic woe 
, joloji:.3:V9.. Ab entire 
e, nie zwodźcie fię 
kie, prawa gwała 


ińuicem p Mie | 


w zatem, 


przyftoyac Sİ p. dle 
gaākazulącym wfżelki 
noscł ; al 
Cźócą Gią; dobroci 
do, wlżelk 


Kłam 
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wiem ict z tym wizyftkim mocne 
związane; cokolwiek iefł obrtazą go- 
dności y obelgj piękności Bofkiey. 
Zwiążane ieft y ziedńnoczońe ze wfzy- 
fikiemi grzechami kłamftwo idko po- 
czątck wfzyftkich grzechow, Profzę 
bowiem; ktory pierwfzy był grzech 
Aniellkt ? odpowiadaią Teologowie: 
iż pierwfzym grzechem  diabelfkiń 
była pycha; inni, iż niepomiarkowa- 
na miłość włalna; ia mówię: grzech 
pietwfzy dłabelfki, ktory temi fłowy 
był wyrażony: ero fimilis altifimo, Í= 
faie i4.V.: if, kłamftwo; bo mowi An- 
iot ptzeciwko podobieriftwu y roz: 
fądkowi (wemu; 4 nieptawość , bądź 
pychy; bądz miłości włafney (kłama. 
ła fama fobie: mentita iniquitas hbi: 
Pfal: 26. v. 12: _ Ptolżę: taki ieficze 
był pierwizy grzech między ludźmi? 
przyzwolenie na kłamftwo diabelfkie: 
eritis ficuć dii, Gen:3.V.5. będziecie iak 
Bogowie; z przyczyny ktorego ptży= 
zwolenia wfzelki człowiek ftal fig 
kłamcą ; iak mówi Dawid: P/al: iis. 
9. 11. omnis homo mendas: 


Zwią: 


| éhan 
kdan 
| chod 
KE 
W te 
klam 
fatl 
toi 
| pod, 
toń 
| pray 
mie 
fci, 
fani; 
fte q 
fek 
kłar 
dni, 
| tudz 
l 
wlzj 
nicia 
imię 
| Und 


Na Niedziele rę. po Świątkah | 539% 

Związane iefzcze kłamftwo zgrze» 
ehami z przyczyny towarzyftwa. 
Kdamftwo polpolicie famo iedno nie 
| chodzi; kto raz fkłamał , ma nieiae 


jos | ką żadańą (obie potrzebę, drugi taz 
fzę | w tey okoliczności kłamania. Kto 
ch | kłamie; tem pofpolicie przyfięga, y 


| fał(z Świadectwem Bofkim utwierdza, 


to iet wielką złością. Kto kłamie, 
ja. | podpada gniewowi, (przeczkom, (was 
ch | toms żwłafzcza gdy kto wiidomfzy 


prawdy inaczey powiada. Kro kłae 
mie, czyni to częftokroć z zazdtos 
ści, ż nienawiści, z zemfty, dla paa 
fania riezgody. Nie wielkież te zais 
| Re grzechy? Mendacium innumerabilium 
jà | foelerum mater ef, mówi S: Bernard: 
ji | kłamftwo matką niezliczonych zbro« 
ze | dni, ktore iuż znim towarzylzą,iud 
i?  tndzie(z naftępulą. 

le; Związane w relzcie kłamftwo ze 
ak | wlzyftkiemi grzechami 2 przyczyny 
yj- | nłeiakicy obrony, O ktotey I żata(z 
jé | imieniem kłamcow mówi: cap: 29. V. 15, 
| mendacio protei Jumus, oto klamt weg 
zaila. 


Nn 
X. Balfama Przygod; Tow I. 
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zafłońieńi y obronieni iefteśmy. Wie» 
łu iet takowych ludzi, ktorzy infzew 


go fpofi bu nie maig wym mówienia fię, 
© cenia fię od q nu; do kłam- 
ftwa tedy ci 


Pyta matka 
ścioła: był 
la: nikt pie 
wne był ten, ktory- anl 
ył powinien dla obyczaiow 
de syfzanych. Pyta Q fyna; gdzieś 
K ADAGE, teń zegarek, albo infzą 
iaką rzecz podteyfza podział? odpo» 
wiada : zgubiłem `w cizbie' Kościel- 
ney; a nie fak teft; pofzło na zapłatę 
nierządu. Pyta Pani fługi fwoiey © 
gu Jzieżeś fię tak dł ugo bawiła? odpo- 
wiada: witąpiłam do Kościoła, Mfzy 

świętey Ruchałam;a nie tak ief; zfzedł- 
fzy ię z młokofem , -do ktorego ma 
przywłązanie, z nim fię bawiła. Pyta 
Pan fuge maiącepo fzafawanie pienię- 
dzy y wydatek rzeczy: czyli ma ies 
fzcze ¢o pieniędzy? odpowiada: wfzy. 
Rko ię wydało na to y na to; a nie 
tak ieft, bo wiele polzło na piiańftwo; 
Ra kości , na karty, Dóniofą rodzi- 
com; 


& 
7 
je 


i A 3 (ih 
, powrociwizy 


kro u ciebie? odpowi: 


ey 


Č 


raa airaa 
TEN 
ma O 


ER 7 


Na Niedzielę tę. bo Swiątkach 5498 
"tom: iż fya hultai ię; donio(ą Panu, 
iż Ruga upiia fię, w domu nie fypias 


zdo rozmaitych niccnot założył; jak 
weżmą kłamać, tak kłamią, że fig 
wykła maiz a iefzcze biedy y. kłopoty 
ludzi poczciwych; ktorzy ich -z. młe 
tości bliźniego y gorliwości donieślł; 
nabawią. Bóg nafz miłościwy na znie« 
fienie grzechow ieden may (kutecznicyć 
izy dał fposób w Sakramencie fpos 
wiedzi; gdzie byle prawdziwie grzech 
był wyznany Z żalem ; ginąć mafi. 
Kiamfitwo częfłokroć do Sakramenti 
wkrada fię; dla tego fię zowie świę- 
tokradztwem, y grzęchy zachoówuie; 
żatrzymuie, pomñāża. Otoż zgoła 
żadney a żadney hiecnoty nic będzie; 
ktoreyby kłamitwo pokrywać y bro- 
Rić nie mogło; mendacid protelti fumus; 
| Uważayciefz tedy naytnilfi moi, (prze= 
ciwia fię kłamftwo Bogu, ile iek res 
gułą picrw(zą wfzelkiey przyftoyno= 
ści; ile iè prawodawcą zaxazuiącym 
wizelciey nieprzyftoyności ; ile Bóg 
Na 2 ie: 
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ielzcze iet godnością, pięknością pex | 


aide Hda Da f j 
buizaiącz do wlzelkiego przyftoyne= | 


go obyczaiu Chrześcianfkiego. 
Zwazmy iuż kłamcę względem 


rozfądku wlzyfikich ludzi, iaki on ma | 


o fobie u wizyiłkich rozłądek, Lu» 
dzie dwojako fię brać mogą, ile fą 
światem, ile fą Kościołem. Ile fa 
swiatem potgplaiąa  kłamftwo iako 
przeciwne naturże rożumeey. Ile fa 


Kościołem fkładaiącym iedno mifty- | 
czne ciało pod głową, ktorą ieft | 
Chryftus, potępiaią kłamftwo iako | 


fzkodliwe ciału Chrylftuf(owemu mis- 
ftyczaemu. Natura dała człowieko= 
wi ięzyk, y iako świadczy anatomia, 
od ięzyka dwie pochodzące żyły, 
iedna do mozgu ftolicy rozumu, drus 
ga do ferca ltolicy miłości, żeby we- | 
dług prawdy (erce y myśli człowiek | 
człowiekowi oświadczał; kłamca tea | 
porządek przyrodzony przewraca, | 
gdy fię naybardziey oświadcza, gdy 
zdaie ię lerce przez ftowa wylewać, | 
w ten czas naywiękfzą nienawiść y| 
truciznę w ftrcu warzy p abfcondunb 

odium | 


kiç 


Na Niedziele 15. po Swiątkach , 38% 
odium labia mendacia. Prov: 10.v.19. Le- 
pfze od nieprzyjaciela iawnego rany; 
niżeli od takiego 'chytrego kłamcy 
pocałowania. 

Natura dała człowiekowi ięzyk 
do rozmowy z -bliźoiemi fwemi; y 
żeby te rozmowy były rozumne, Bóg 
wynalazł Rowa, ktorcby wraz y myśl 
człowieka mówiącego okazowaiy, y 
rzecz, O ktorey mówi, wyżnaczały. 
Kłamca naturę mowy rozumney prze- 
wraca, owa albowiem iego nie wy- 
znaczaią myśli iecgo; co'innego mé- 
wi, co innego myśli; ffowa iego CO 
innnpego znaczą, anie tO, dO CZEBO 
znaczenia z woli pierwfzych wyna- 
lazcow ięzyka obranćmi fa. Natura 
dała człowickowa ięzyk, aby rozino- 
wy rozumne czyniąc, zacho w ywał com= 
mercium czyli nieiaką fpółkę w umo- 
wach , iakie fa kontrakty rozmaste > 
bądź zobopólne , bądź z iedney tylko 
ftrony obowięzuiące; tych wfzyftkich 
kontraktow prawie iflota /delitas , 
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Kłamea tO commer: ium, tę fpółkę arcy: KC 
LJ potrzebną znofi, gdy fdzlitatem czyli | żyit 

wierność gi 


D1. Obietnice Reż olzus ||" 


2a dnego cz 
chciał bieg o | pol 
niemafz , ktorybyj kłamftwa ie: kóż | mnir 
tępiał. tery 
Ludzie , ile fą światem rozumnym, | 
potęplaią kłamftwo, dopieroż porę | U 
piaia, ile fa Kościołem Cł ryftufos | Czę 
| wym, ile fą częściami Ciała Chryftu: | "U 
fowego. Przenikał to głęboki w myx | FE 
| slach (woich dk S. hi apifał do „liga 
Ffczow: cop:4, v. zę. ścia 
] imini guo: 


1 
MENA 


OXAMO, 


Na Niedzielę tg. poSiwiątkach 583 
dząc truciznę mówiło fmakowi: zas 


RA żyi tego, delikatna potrawa, wyspie 
zy, | PE) BAPÓJ gdyby widząc fzkorpiona 
Re zaiadłęgo:; mówiło zęce: Oto. sliczne 
kak kwiaty, wezmiyzć > gdyby widząg 
by pizepaść glęboką » mówiło nogom; 
i pofpielzcie, śliczna ieft y z2 kwitia ro 
A wniną. O iakaby ruina była ciała mas 
| teryalnego! Rowna ruina , owfzem 
piy dalcko ięlfzcze gorfza w Ciele Chry- 
rel Aufowym miftyczoym dzicie ię; 84$ 
i część części kłamie, gdy Chrzessia= 
w| ain Chrześcianina zwodzi. ldą bos 
Yy wiem za tym ciężkie grzechy , iako 
io | fie namieaiło wyżcy; y dufze Chrze» 
m ściańfkie zabiiaią. Loquimini ueritatem; 
PR guoniam fumus invicem membra. -Fak te- 
A | dy rozíądkiem wfzyftkich ludzi, ile 
kę oni światem rozumnym ile lą Kos 
ii ściołem świętym, kłamfiwo ich potęg- 
jé pione y- picprzyftoynością. 

; koydźmy w relzcię do rozfądku 
pë {amego kłamcy, iskie os ma ditamet 
ka praflicum, to iet oświecenie, gdy ię 
AN na kłamftwo odważa; a zaż ma Me 


przychodzi w ten ¢2ā5 to przyrodzós 
No ne 
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te światło od Chryftufa w Ewangeft 


namienione: czego fobie nie życzy(z, | 


drugiemu nie czyn? Nie chcefz, aby | 


cię cfzukano kiedy? nie zwódź nie 
kogo. Czyliż mu nie przychodzą ną 
myśl przykazania, y owo światło, żę 


ty iefteś temi obowiążany przykaza: | 


miami? a w tey okoliczności powinie» 
Des im być pofłufzeń ? Czyliż mua 
nie przychodzi uwaga: w lakiey po 

gardzie fą ludzie, © ktorych wiedzą! 
że la kłąamcami, nierzetelnemi, a ztąd 
€zyliż fię nie zaymnie bolaźri, aby fię 


nie Wyla»iło kłamftwo? To wizyft» | 


ko jawnym dowodem ieft, że kłam: 
fiwo wiclką nieprzyftoynością ief, 
Mówcież teraz młodzi, czego zwy: 
liście używać: pulchr2 mentiri non ea 
peccatum , pięknie fkłamać, nie ief 
grzechem. Toż więc nie będzie grzes 
chem, co fię (przeciwia Bogu, ile ich 
pierwfzą regułą chwalebnego oby- 
€zaiu , zamykaiąc w fobie eminentep 
Y fzeciką przyfioyność ? co fię fprze- 
€l« ia Bogu, ile teft Prawodawcą za: 
każuiącym wfzelkiey a wyraźnie kła» 
mli- 


| 
mli 
fiwi 
(ino 


| dzi 


Na Niedzielę rg. pa Smiątkach 585 
mliwey nieprźyltayności? cofię fprze- 
giwia Bogu; ile ieft niefkonńnczoną g0- 
dnością, dobrocią wyciągaiącą od lu- 
dzi wfzelkiego przyftoynego obycza- 
ju? Toż więc nie będzie grzechem, 
go fię frzeciwia naturze rozumney 
wfzyftkich ludzi file oni fą światem 
rozumoym |y Kościołem Chryftulo= 
wym? Toż więc nie będzie grzechem, 
Co fam kłamcą przyznaię być grze+ 
chem” (pytany bowiem: ieft ktam- 
nwo, twoie grzechem? odpowiadaz 
icht, bo go do tego wyznania prawi- 
dła praktyczne, uznane od niego 
przynaglają. 

O nietozumna mowo|! pulkchrè men- 
firi, pięknie kłamać; padobnaż to, d= 
by kłamftwo było piękne” aby tru- 
cizna uzdrawiałaca? aby były cicmno- 
ści obiaśniaiące? To u mnie iednak 
podobnieyfzą , niżeli żeby kłamftwo 
było pięknć, Bluźnierftwo, złodzicy- 
ftwo nie może być piękne, tak też 
kłamftwo nię może być piękne, bo 
iak tamte grzechy,tak to wewnętrzną 
mieprzyfioyność maią, Bogu, rozfąd- 
kowa 


586 


kowi fair 
fię. Zan 

czcy Z, 
wizechi 


ści, 
fiwie 
dacium. 


IN aj 


ADU DRUG JĄ, 


e Chrześcianie moi, 


ia a fię dziwował, acz 
mnieybym fię 
3 za 

iem kłamftwa naynieprz y ftoynie 


ował, że ludzie ta ze: 


cium fpem nofirawm, lat 
„1ę. nadzieię nalze, ile lię tTycze, 00- 
ra NA nat ziem(kiego, zafadzili- 
vie. Kłamitwo nadzie- 
frzodck niezawiedziony do 


p e? 


AN tego , czego żąc 
dziem. Takie iobie ułozyłi prawidia 
kłamcy, a Duch przenayświętizy to 
| wfzyftkim dał, y ogłolił napomnie 

nie: velle: mentiri onme met 
| a(fiduitas enim illius non efi bona, Eeclt/q. 


oli 


ji, u. 14. nig chciey nżywać kłamitwa; 
cz | bo czynienie icgo na nie ci lię nie 


(ię przyda. 
| Krorzy w kłam 

ładaią, fą w CZWOrAął 
aby przez kłamfitwo fortunę 


nadzieję p9- 


m nodźkajć 


3 


.gnęli; kłamią, aby zy iem íor- 

tunę pomnożyli; kłamią; 3 lu- 

ne dziom po p odydieki 3 kł $ ża 
Zy- 


tkim mówię :- że nadzieja ich p Gżna 
że fe kłam Í i 

nich koncow O 
ilius non ef bone. Powiedz mi Chre: 7 


cigi- 
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$cianinie, ktory fię przez kłamfiwo 
chcefz zbogacić,co rozumiefz o tym 
człowieku, ktory po polach, gorach 
biega y wichry przelatuiące chwyta? 
Co iefzcze. rozumiefz © tym, ktory 
obaczywizy ptaka wyfoko lecącego, 
bicży za nim,y co raz do góry podlka” 
kuiąc, chce go zachwycić ręką? Od- 
powiądafz zapewne ; próżne icgo uli- 
łowanie, głupie trudzenia, dobrze ofa» 
dziieś; a co rozumiefż o tych ludziach, 
rozumiey o wfzyftkich, ktorzy przez 
ttamftwo, wykręty, zdrady, fortuny 
fzukaią. Słowa fą Ducha nayświęte 
fzego: Prov: 10, v, 4. qui nititur, mendas 
ciis, hic pafcić ventosz tdem autem ipfe 
fequitur aves volantes, kto dufa kłam- 
ftwu, ten fię za wiatrami y za pta- 
kiem przelatuiącym uganfa. 

Alę daymy, że przez kłamftwo y 
zdradę przyidziefz do fortuny, tin 
wiatr pomyślny prędko ufłańie, ten 
prak fchwyrany za okazyą wyleci. 
Nayobfirfza fortuna niefprawiedliwie 
nabyta naydaley w trzecim pokole- 
piu zginie , iak fię to przed dwoma 

łaty 


| 
| 


Na Niedzielę 15. po Świątkach - 588 
Jary dowodziło , gdy üg © dobrach 
fortuny, pod c:;as poftu kazania mies 
wały. Gdziefz pożytek? ojfiduitas il- 
lius non ¿fi bona. Uważ Chrześcianinie 
kłamftwo czyniący 'dla otrzymania 
zyfku; naprzykład kupcze: ktorys 
abyś więcey wyciągnął, mowifż kła” 
mliwie, że mię tyle y tyle kofztiież 
udaiecfz zły za dobry towar, a po» 
dobno przyfięgą kłamftiwo utwiet= 
dżalz; albo. ty Rzemieślńiku, ktoty 
iak naywięcey przyimnietz roboty 
dla łakomftwa, oebiecuiefz na ten czaś 
wyfiawić dzieło fztuki twoicy; a nie 
maíz woli fprawdzenia fię, bo wie 
dzi(z w rym niepodobieńitwo. Spoe 
ziewaciefz ię wy zyfku z kupiećtwa 
y rzemiefła wafzego? nie (podzieway- 
cie fię, bo mowi Duch święty: non 
śnveniet frauduientus lucrum , Prov: 12. U. 
27. nie znaydzie żylku kiaaca; gdy- 
byście tzetelnie fzli, gdyby mowa wa- 
{za była: e/i, efi, ton non, Jac: 5, U. 12. 
uważaliby to ludzie, a ukochawfży 
rzetelność wafzę , garnęlioy fię do 
was; a tak poftrzegł(zy nicfpra wiedli: 
wość 


e0z pOydzie za tyt to; co 


wyraził Duch 


Św Pi 0:V.12 5; gui li 
bente audiż ye SO) 
} / z ne 
7 È 1 
plotek kłam 


(waim będą nieaawiść 
y, ktory im af- 
epiul, yza okazyą pos 
daną żemiłę wykonaią, albo fię na to 
rnym kłamcą, [zals 
bies 


ktory kenia siłą 


bierzem, niezgody 
fiewaczem pokazal 
dobańta fię, hanba, 

opprobrium nequam in homine menda 


o 


cium, Eccli; 20: u. 26: 

Uważ w refzcie ty , ktory przeź i 
kłamftwo chciałbyś | 
zafłuże 7 


piey 


zannę ? fię > kłamać 

Eliz na-co fig -it 
przy dało kłamać An zowi y sa phi. 
rze? aza oni zafi 


ry” 


tas illius non 
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roka: Pfal; tą. v.2. a nto GA gÓtŁć 
moley, to iet: w niebie miefzkaś bęa 
dzie? gui loguitur vtritatem, ktory móż 


wi prawdę. źgstńcie fortuny; honoryg | 


zyk, pódobania lig, [wobody! dtoże 
fze ie niebo; dla tego a bardzicy dla 
prawdyswieczney prawdę zawfże. kóe 
chać będę. 


CZĘSG TRZECIA 

Oź rożumiezie Chrześcianie moi? 

4 znośnieyfzaby mi była, że ludzie 
nieroftropni za kłanftwem tak gęfto 
idą, acz kłamftwo ieft naynieptzye 
| ftoynieyfże, acz kłamiłwo żadnego 
pożytku przynieść me może; gdyby 
nie miało przynaymniey  niebefpie= 
czeńftwa do fiebie przywiązańego 
Nie mówię ia tu o aiebefpieczeń= 
fiwie, ktoremu kłamca u ludzi pode 
pada; lakie niebefpieczeńftwo ieft u 
trata honoru, ftawy, fortuny, życia. 
Wiadomo wam: że D.mofłenes w Se: 
nacie Greckim na tym ftał; aby fał. 
{zerze low tak byli karanemi, iak faf- 
fzerze pieniędzy. Claudius Cefarz , 

kłam- 


i 


RA 


flaw 
Cela 
odfa: 
nu. 
| hiebe 


nie c 
viad 
Wpta 


LQ: 


Na Niedziele 1. po Swiątkach $93 
kłamcy trupa wygrzebać kazał, y. zo- 
fiawić go pfom na pożarcie. Tralau 
a arz lednego za publiczne kłamftwo 
ądził od fukcefyi Trickiego Tro- 
nu. Ale ia nic nie mówię tu. o tych 
hiebefpieczeńftwach, ale o niebefpie= 
£zeńftwie dulzy. 
Byśmy tę rzecz dobrze zrozumie= 
li; wiedzieć trzeba, iż ieft dwoiakie 
dobrowolne kłamńftwo: iedno ie 


| grzechem ciężkim śmiertelnym, kto- 


te czyni krzywdę ciężką Bogu albo 


| bliźniemu. Takie k łamftwa Kacerzow 


przeciw wierze świętey plotących 3 
takie kłamftwa potwarcow na bli- 


| źolego, niewinnie grzech albo defekt 


fławie bardzo fzkodliwy wkładaiąe 
cych. . Drugie klamftwo ieft grze- 
chem powfz edoim, uczynione dla.pró» 
źżności, dla podobania fię, ani hono- 
rowi Bofkiemu, ani bliźniego dobru 
nie czyniące krzywdy znaczney. Po- 
wiadam , iż te dwoiakie kłamftwa 
wprawuią dufzę ludzką © niebefpice 
Oo CZEŃ= 
A. Balfama Przygod: Tem I. 


Z) NI 
AZANIE 
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czeńftwo-utraty zbawienia, acz nie Gy, 
jednakowe kłamftwa. | licy 

Albowiem ktore fą ciężkim śmier= | že; 
telnym grzechem, przeż fię zabiiaią f Mii 
dufze ; według owych fòw Mędrca f giii 
Sap: T. V. IL. 04, diiod mentitur, occidit anie | 60m 
mam, uka, ktore mówią kłamftwo, | IKO 
zabiiaią dufzęs y znowu według o- wiel 
wey Dawida gróżby: P/fal: s. v. 7. pera | 00 
des omnes, qui loquuntur mendacium, zgus 
bifz Boże tych, ktorży kłamftwa gas 
daia. Kłamftwa zaś, Ktore fą tylko 
m, nie zabiłalą 
ż za grze- 


Q 


powfzednim grzeche 
dufzy przez fię; gd 
chy powfzednie ni 


fcem karze. te sky huioni 
kłamftwa fpofobią człowieka do cięe | tori 
Zkiego upadku, iz ten; ktory częfto | nie 
powfzednie kłamie, grzech śmiertelny, let, 
śniertelne kłamitwo popełni, y zgie ben 
nie. Tak Duch S. mówi: Kochi:zo.v.2z0 | A 


lapfus falfæ ling 
to cadens, iako gdy poladźka dobrze 
wofkowana będzie, oftrożnie po nicy 
trzeba chodzić, nieoftrożay bowiem 

aś może; tak ięzyk kłamii- 
wy» 


te, quafi qui in pdvimen= 


łacno upa 


Na Niedzielę ippo Świątkach $5$ | 
Gy, acz tylko powizednie wykracza- 
iący: tacio fig w mowie potknąć mo- 
Że, ý upaść śmiertelnie; Jud/ in pavi- 
iaig mento: Ą procź podobieńftwa mowiąc; 
gdzić KiamtWO | tami przylięgi , tam 
bbmowy, tani grzechy; Czyliź nie bli- 
iko śmieć ? Nie p przeczę ; iż czło. 
Wiek do kłańftwa lekkiego przyu= 
Eż0ay mógłby iç utrżyniać öd kłam- 
fiwa ciężkiego; gdyby on miał zba- 
Wiedńćmi iiwagami rapełniońć ferce; 
teby bronić ga mógły öd śmierci. 
Ależ bo ludzie kłamliwi fimę prò- 
Źność tylko y niettatek w fercu fwo- 
im maią, iak mówi Dawid P/a/:5.v.ro 
Guoniań non éji in orć ćorum ueritas; cor 
torum Vańudt efi; iż w uściech fwoich 
ie maig prawdy, ferce ich próżne 
ieit; dla tego ich niesefpieczeńftwa 
facnego a.ciężkiego iipadku. 

A gdy fię tak' zeczy maią; gdy kłam- 
ftwo ieft naynieprzyftoynieyfźć, nay- 
niepozyteczołeyfże >  nayniebefpiee 
y| Czniecy(ze, ktoż będzie między ná- 
jem | mi; ktoryby fig dobrowolnie ; ros 
zmyślnie odważył na popełnienie 
icgo ? Czlowiecze Chrześciańtki 
Qoz ftwo- l 


KAZANIE 
sorron łefteś do tego, ćo tylko| 

la tego obowią- 
coni} wfzelkieg 
fuknią 


Ludzie 
nie Rè 
aic Bòg 


ve dniu 


kaj dadiki r. po Swiątkach 597 
to powodzenie twoie? 


blo; goftaw ié c a 0 


próżne daańia twoów 

kłamftwami twołemi obrażony, 

ce błogofławić ? czyliż 

ci (ię powodziło? Ale 

Ł 10, sh ś miał powodzenie przez 
chytrość, zdradę y kłamftwo; ia mò- 
wię: via impiorum profperatur,] eren: 12 
v.I. droga bezbożnych powodzi fię. 
Ani mów: ia kłamię nie dla ufztzę- 
śliwienia mego, a/€ dla naprawy bli- 
fniegas abym go przeftrafzył; czyliż 
> ary baiecznemi ma 
nami? nie potrzeba czy- 

nić ską by wyfzło na dobre," mó: 
wi Auguftyn: "choćbyś at ks ig- 
nie 


dla fiowa prze- 


mila- 


so KAZANIE 
mijaiącego dufza wieczna Ka, 
Odezwiy fię do Boga z Da i 
żność y kłamftwo « oddaj 
a day mi prawdę y rozi 
abym o złym przec 

wi memu nie pomyś! 
miłofierdzie twcie 
wfzyftkiemi drogami tyo lei 
mię ząwfze prawe ia prowa gel 
bym nie uchybił miłofierd 


k pokolu, 


KAZANIE 


Na Niedzielę 3. po 
O akcie Wiar y Teologiczny 

Miratur SoGi > 
wirażu: Jefus, feg 
veni tant iden, i 

JEZUS dziwowal fi 

i za nim € 
w izraćlu, 


MY fato by być coś wielkiego w w 
ika, co Chryftufa 
do podziwiecia przy wiodło, Nie czy” 
tałem w całcyEwa A aby fię Chry- 
ftus 


Na Niedzielę 3. po 3. Kròlach oç 
fus miał czemu dziwować, iedney 
famey tylko Sernika dziwuie fię wie- 
rze. Coż to za podziwienie Chryftu= 
owe?! co za wiara Sernik 
wienie według nauki Erle 
w ten czas, gdy CO nadfpodzianie wi* 
dziemy, ftylzemy; czegośmy przed- 
tym mie widzieli, nie ftyfzeli, y że fię 
faé mialo, nie rozumieli. Takie po- 
dziwienie w Cbryftulie znaydować fię 
nie mogło, bo Chryftufowi nic nie ieit 
odziewanego , ktory wfzyfikie 
rzeczy przyfzłe, y okoliczności ich 
prźeyrzał, przewidział niemyłlnie, iak- 
że lię tedy miał dziwować wierze Sc- 
tnika? Tłumacze Pifma S. ufundowa- 
ni na zdaniu Swiętych Auguftyna y 
Tomafza z Akwinu powiadaią, że to 
podziwienie Chryftufowe nie było ści- 
fe po filozoficznemu wziętym po- 
dziwieniem , ale tylko , ż€ Chryftus 
wziął na liebie podobieńftwo dziwu- 
iącego fię człowieka , aby przez to 
w(zyfikich ludzi pobudził do pilnego 
Obeyrzenia lię na wiarę świętą, y do 
pilney iey uwagi. Coż przecię takie- 

004 go 


Podzi- 


zofow ieft 
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go iet w Wierze świętey, na eo 'pas [pai 
trzyć, y Co tak piłnie uważyć mas f Ieg0: 
my? Pokazać to tżecz moia dzifizy | 
będzie. Troiako wiara brać fię mos 
że: raz zaprawo y Ewangelią od] AK 
Chryftufa podaną; drugi raz za dag |* 
nadprzyrodzony od Ducha S$. w dus 
fzę ludzką wlany, ktory ro dar ieft | pny 
ziarnem na podobićnftwo ;, iak boe | to, 
wiem ziarno w ziemi leżące rodzi z | (hie 
fiebic kwiat, tak ten dar wlany rodzi | cho 
2 fiebie akty wiary, a u Teologow fię | ledn 
nazywa fides habitualir. ~ Trzeci raz 
wiara bierze fię.za akt wiary, ktory 
to w wielu okolicznościach czynić | fnie 
zwykliscie , y czynić powinniście; | dzie 
Oświadczam fię, że nie będę mówił | y 
o wierze, Abo ani też drugim || prze 
fpofobem w „ale rzecz moia bęe || więc 
dzie 0 wierze, il ile ieft aktem wi ary, prey 
Coż takowego będz ie w akcię wiary, tyl 
coby od was pilcoéy uwagi potrzebo< ifran 
wało? Trzy Y pokażę: Ifote || nk 
aktu wiary, włalnośći iftotne aktu | tw 
wiary, fkutki pożyteczne aktu wiae || hoy 
ry. Tetrzy rzeczy będą trzema częe || typ 
Scia- | 


iele 3. po 3. Królach 601 
„| $ciami uwagi wafzey, y kazania mo? 
| iegó. Ad M.D.G. 
ZĘSC PIERWSZA 
Ą Kt wiary, ile ief “enota Teologi- 
£A czoą według zdania Doktorów 
Kościoła świętego y fzkolnych ieft: 
przyzwolesiem rozumu mocnym na 
to, ca Kościoł S. do wierzenia po= 
daie dla powagi Boga mówiącego; 2 
chociaż to przyzwolenie ieft ciemne, 
łednakże iet: pewne y nicomylne. 
Otoż macie całą iftotę aktu wiaty w 
krótkości fòw op.faną. - Ale że opi- 
favie. nie kazdy,-zwła(zcza prości lu- 
dzie przeniknąć, iak należy, nie mo- 
gą, każde iego z ofobna fłowo mam 
przedfięw zięcie wytłumaczyć.  Po- 
s 


wiedziałem nąypierwey: akt wiary ieft 
przyzwoleniem rozumu.  lnqe cnoty» 


Czyli to Teologiczne czyli moralne 
za matkę fwoią maią wolą ludzką, y 
tak nadzicia miłość, czyfłość , ubò- 
ftwo; pofiufzeńftwo , cierpliwość, 
hoyność ; wftrzemiężliwość (ą po- 
tomftwem woli nafzęy, bo iftora ich 
nale- 
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ýależy albo pa pragnieniu albo na 
affekeie; pragnienie zaś y affekt fa 
woli nafzey dziełem. Zaś akt wiary 
za zvzodło,, z ktorego wynika, za 
matkę z ktorey fię rodzi, ma rozum 


ludzki, iak mowi Paweł Swięty: przezj 


wiarę rozumiemy, poznatemy. Ztąd fos 
bie wnieście godpość aktu wiary; iak 
bowiem u ludzi tó godnieylze po- 
tomftwo ; ktore ma godnićyfzych ro- 


dziców : (yn Krolewfki godnieyfzy odf 


Senatorfkiego , Senator(ki od Śzla- 
checkiego, Szlachecki od miey fkiegó; 
tak w porządku cnotliwym akt wiam 
ry godnieyfzym iet od innych enot, 
ponieważ akt wiary rodzi fię z ro- 
zumu łudzkiego,'a rozum godnieylzy 
jeft nad wolą ludzką, z ktorey wizy- 
fikie inne cnoty fię rodzą. 
Powiędziałem powtóre: że akt 
wiary ieft przyzwoleniem mocnym, przez 
co fię daie zoać , że w akcie wiary 
nie ma mieyíca żadne powątpićwanie, 
dopieroż boiaźń omyłki iakiey, do- 
pieroż o fałfz y nieprawdę podcy- 


rzenie. lane zdania ludzkie fą iag 
łódka 
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 majfpdka na wodzie, y na tę, y na owg 
th 
lary 
za 


fironę ch wiać ię moga; akr wiary ieft 
jak kolos kamienny  nićwzrutzChy. 
Choćby million Filozoficznych , mile 
lion Teologicznych racyi fprzeciwiać 
mu fię chciało, chóćby (iak mówi Pa- 
wel) Anioł z nieba przyfzedł, y ina- 


lczey opowiadał , temu wfzyftkiemu 


akt wiary iak fkała Diiącemu wichi0» 
wi nie powinien uliępować. Nicfztzę- 
$iiwy Feolog, ktory W godzinę śsmier- 
ci pokufami od czarta przeciwko wiee 
tze nagabany, daf fię uwieść zdradzie, 
y w powąrpićwaniu © artykułach 
wiary życie (kończył; (zczęśliwfza y 
mędr(za nad Teologa baba, Ktora po- 
dobnie przy śmiegei nagąbada, na car- 
towíkie zarzuty odpowiadałą: tak 
wierzę, lak Kościoł $, wierzy; a py- 
tang od czarta , iak Kościoł S. wie- 
rzy? mowiłą: tak lak ia wierzę, Pra- 
wdziwie białogłowa mocna, ktorą 
wychwala Mędrzcę Pan fki. | 

Powiedziałem pótrzecie, że 4kt 
wiary ieft przyzwoleniem: ną to, co Kos 
ciot S. do wierzenią padaie, Akt wia” 


ry 
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ry dwolaki być może; ieden, ktorym 


ykularny aby 


znie potrzeDu= 


2 ix 
Wdy 


Chociaż 


icdnak nie wy 


d 


Na Niedz iele 3. po 3. 


t4 


trzeby łafki Bofkiey 


ym, 


zioty Zdate jet być 


ledna nierozc zielną 
od flebi e s przez 2 gics 


Eofkie pr 


chował, zada iey milości 


Ge nie maż tak rez; choćby któ wfżyajtl 


ftkie artykuly wierzył; 46 iednym 
yć jap 3 i ią 

iey nię Ma w fo 

kub S: mówiś Cap; 2. ü. 1d; Gui offendit 
in uno, fatus tf omnium Pius, kto W iea 
dnym wykroczył, we wizyfłkidi przes 
wint: Uważcić tu nayniillf mo obs 
fzćrność | wfpadiałość iczbę tych 
rzeczy, ktore, akty wiary fiqlzcy Ofiąs 
gaią: Boz; aiebo; Koś ciot ; Saktamiens 
ta, Czyść dem to wfzya 
ftko; cokolwiek Kos clo święty do 
wietzeniż podałe; iefl fzeczą od aktu 
wiaty ófiągnioria: O iaka, innych cnot 
od aktli wiaty roi; s$ Miłość na fas 
mym Bogu y biiżnimi; madzicia na 
waćczności (że yə Dofaz A üd pies 
kie, dótyći jenić fa czyłfci przes 
ftaie; akt 248 wiaty to wiżyftko, y 
beź potówaania więccy ; y awfzżem 
też fame cnoty; ile fa nadprzyrodzoe 


; Gigi: Dla cżego akt wiary tak 
od aktu inney CoOty, tak Pan 


iedzię ty figs a Maigtaoser od fzląa 
chci- 


gd. 
Bolk 
Bym 
pytan 
pzy! 
wi r 
wiar 
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jijehcica; ktory tylko na iedncy albo 
mlna' dwóch wiolkach fiedzi. 

td] Powiedziałem poczwarte. akt wia 


ry iefł przyzwoleniem Foziumu dla powagi 
ił |Bogd. Na czymże ta nalcży powaga 
jia |Bofka; ktora iet pobudką dó wiary? 
Bym to wam iaśnie wytłumaczył ; 
pytam fię was pierwey: co iet za 
przyczyna, dla ktotey wy człowieko- 


wi rżecz iaką powiadaiącemu daiccić 


wiarę? Przyczyna nie infza tylko t4 
że ten Człowitk ma dobrą 


naypićtwej 
wiadomość 0 tey tzeczy, © ktorey 


È 


powieść czyni; žę tak iett 4 nie iñas 
czey; potym, że tea człowiek nie ma 


|zwycżaiu kłamać; ieżeli ię te dwie 
rzeczy w kir ydą $ wiadomość aó* 
bra; ý tzetelaość w mowie, natych* 
miat na powieść iegó piżyżwalacie; 
y to ieft pobudką do dania mu wii- 
|ry. Podoðnte rozúmiéć trzeba , ŹĆ 
powaga Bofka pobudzaiąca nas do 
przyzwolenia na artykuły wiary ńa 
dwóch Dofkonałościach Bofkich furni- 
| duie fię, na wiadomości iego wfżećń 
. | rzeczy nieomylncy, y na přawdgs 
mows 


HI 


y 


mać nie może. Słuchaycie w tym 
mówiącego Jana: fi tefłimoniuń homis 


BUM AC! spinki » teftimonium Dei majus efl ż 


iczeli ig 
iemy mu włarę dla tego; ŻE OD O rzc- 
Czy dobrze wie, y że nie ma żwyś 
czaiu kłamać; bardzie} powinałsmy 
wierzyć Bogu, bo iego świddećtwa 
więkfze. Wiadomość choćby nays 
mędrfzego człowieka omiylić figę mos 
że, Choćby nayrżetelnieyfzy Człoś 
wiek (kłamać może; Bòg ani w wia- 
SR fwoiey omylonym; ani w 
mowi e mylącym, zwodzącym być 


iy człowiek co powiąda; das 


ać  tefimonie im Dei majus: - Pobudka 
sdy €a ła , ktora nas do aktu wiary 
wzmaga; ieft powaga Bofka na mąż 
a ości iego nieomy! Imey; ym na prawdzie 
ego bez kłamney zafadzona. Dla czes 
go bardzo fię mylą , krorzy akt wiary 
albo bez żadney pobudki, albo z po- 
ca ki leprzy zworycy czynią; tak bos 
"m ciało bez dufzy nie żyłe, tak 
przy zwolenie bez pobudki wiary nie 


ich aktem wiary. Naprzykład gdyby | 


kto 


mówftwie lego, że siek Bog fkłaz 


być 
to dl 
Jim 0 
iedn: 
ZWOI 
fobii 
Py 


go, | 
frier 
fvit 
Piin 
iite 
tomi 
e) 
Może 
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kto mówił: wierżę to y to dla dos 


fpiawiedliwości; dla godności iego ¿ 
teń akt nie byłby aktem wiaty, bo Da- | 
bioć Pana Boga ieft pobüdką do miło= I 
ści, tiniłófierdzie do nadziei; fprawiea | 
dliwość do boiażni; godność do Res 
ligii, a nie do aktu wiary. Żeby był 
prawdziwy akt wiary, tak, powinien 
być czyniocym.:. wierzę mocno to. lub 
to dla powagi Pańd Bogi, ktory ani fig 
tos (Jom omylić , ti mnie omylić maże; bo ta 
„jg. |iedna y fama powaga Bofka iett priy- 
lg |zwoitą y potrtzebiią do aktu wiaty 
yć pobiidką. 

dka | Powiedziałem po piąte: akt wiary ief 
arj |ë żyzwolenień dla powagi Boga mowiąces 
mas |go. Wiedzieć potrzeba, że cókolwiek 
wierzeiny; to wfzyftko Bog nam oba 
limit, y powiedział , czyli to przez 
ary | Pilmo; czyli przeż Ewangelią, czylł 
po- | Pizeż Kościoł fwódy, ktory ma przy- 
bo. | fomność ofobliwą Ducha nayświęcfzes 
ak 80; Y w nauce (wóiey omylić fię nie 
może, czyli to wyraźnie czyli pota« 
yby Je, Pp iemnie, 

| | Ri Balfama Przygod: Tem L 
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iemnie, czyli powfzechnie czyli fzczee| je By 
gulnie. Dla czego próżno heretycy| że C 
Mzcżekaią , idkoby Papieżowie R zym-| Hof 
fcy wedłu ig ubodabania twego wiaręj stad 
wymyślał. Bog obiawił,. Kościoł S.f świa 
to obławienie Boże głofi, y wierzyćj enm 
mu każe. Bog iak fonce, Kościoł| wiąd. 
lego iak powietrze, my iak ziemia; co-| co y 
kolwiek SŚwiarła udziela powietrzej nów 
żiemi, ro wfzyltko ma od fonta; tak| prze 
cokolwiek Kośćioł święty podaie nam rozy 
de włierżenia, to wfzyftko ma poda-| naj, 
ne przez obiawienie od Boga. wzd 
Powiedziałem pó fżófte: a chotiaż| wit 

to przyzwolenie rozumu ieft ciennes akt| ch | 
bowiem wiary naymilfi ftuchacze moi) whi 
muĝ zawize mieć ciemność iakąś w i kay 
fobie podobną do owego świtania, w | zwo 
ktotym dnia odrobińa, a więcey no- | tej, 
cy; ata ciemność częścią pochodźi 
ztądy że to wietzemy, czego hie wi-| tilg 
dziemy, iak mówi Auguftyn* fider gf] mam 
credere, gon won vider; Częścią pocho- fag, 
to wierżemy, €o rozu. 

poiąć nie możemy; iako nie, i 

to: że Bóg icden w trzech Qlobach | obey 
że j 


Na Niedzielę ż po 3, Królach Gu. 
że Syn Bofki ftał fię człowiekiem, 
że Chryftus w naymnieyfzey cząftce 
| Ho&yi znayduie fię cały ; częścią 
zrąd: że obiawienia Bofkiego nie doa. 
świadczamy; mowy Bofkiey nie fły» 
fżemy, ale tylko Kościół święty po» 
wiada nam, że Bóg'to mówi, obiawia, 
co wierżemy. Żtąd pochodzi, to 
mówi Paweł: capłivantes intellelium, że 
przez akt wiaty bierzemy w niewolą 
rozum A to iąk rozum ludzki nie 
naiąc iaśnie pokazancy fobie ptawdy, 
wzdryga fię ptzyzwolić ma talemnice 
wiary, tak w ten czas wola talka Du» 
cha przeńayświętitego obłaśniona po» 
wftaie iako Pani wielowładna, ptżya 
kazułe rozumowi, aby koniecznie zes 
zwolił ńa to, ċżego nie poźnałe; y W 
ten czas rozum iako fługag ftucha Pa- 
ni (woiey, ptzyżwala, taptiuańtes ina 
tellekium in objequium. Wfzakże ieżeli 
mam dokładnie mówić, przyżnać mu» 
fzę, że akt wiary ż natuty fwoley 
ciemny może mieć nie małe obiaśniee 
nie, ieżelt (ię na niektóte okólicaności 
obeyrzeny; to ieft, icżeli uważemy, 

Pp2 że 


Ót2 KAZANIE 
że to, co wierzemy, podaie'nam Ko2 
ścioł święty, Kościoł ftarodawny „ odf 
Chryftufa findowany, od Apoftołowł 
pomnożony, krwią Męczenników nie-| 
zliczonych wfławiońy, zyciem Swię- 
tych Wyznawców zalecony ; cudami 
utwierdzony , trzyfta lat trwającym 
prześladowaniem nienarulzony ; tenļ 
to Kościół rofkazowałby nam fał(ze 
wierzyć? tym obiaśnieni mówiemy z 
Dawidem: teflimonia tua credibilia fafta 
funt nimis, o iak wielce godne wiary | 
Świadcdwó Twoie Panie! 
Powiedziałem nakoniec; a chociaż | 
to przyzwolenie ciemne, ale pewne y nie- 
omylne.  Daymy bowiemi, żeby akt 
wiary żadney nie mógł mieć iafno- 
ści , iednak zawfzeby miał pewność 
nieomylney'*wrawdy, bo ict (iakom 
wyżey powiedział ) na niezawiedzio- 
ney mądrości Pana Boga, y na ito- 
tney prawdzie iego zafadzony. Dla 
czego prawda aktu wiary więkfza ieft, 
niżeli prawda wfzyftkich nauk; wię- 
kfza, niżeli prawda oczu nafzych, co 
utwierdził przykładem fwoim ieden 
Kr0l. 


] 
ról. 
pośw 
poka 
cięci 


| na p 


wied 
micz 
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Król. Temu gdy dano znać, że z 


| poświęconey Hoftyi oczywiście fię 


pokazał Jezus w poftaci małego Dzie- 


| cięcia, y wzywano go, aby pofzedł 


na przedziwny widok patrzyć, odpo- 
wiedział: nie póydę, więkfzą pewność 


| mi czyni akt wiary, aniżeli oczy, kto- 
| remi bym patrzył. 


Oto macie iuż całą iftotę aktu wia- 
ry fluchacze moi; o iak wielkiey uwa- 
gi wafzey potrzebuie! bo podobna 
wielu was ieft, ktorzyście tey nauki 
albo nie fłyfzeli, albo ftyfzaną zanie- 
dbali.  Naśladowaliście iedni owego 
Oyca Ewangelicznego, ktory fię ode- 
zwał do Chryftufa: wierzę Panic, po- 
ratuy niedowiarftwo moie; to ieft 
wiarę z powątpiewaniem o artyku- 
łach niektorych łączyliście. Drudzy 
na pokufy przeciwko wierze zczwa- 
laliście, inni w rozmowach z heres 
tykami chwaliliście ich racye,y podta- 
kiwaliście,inniście heretyckie kfią(zkł 
z ukontentowaniem czytali; inni czy- 
niliście akt wiary, ale bez pobudki, al- 
bo ieżeliście przydawali pobudkę, ta 
Pp3 nie 


nie była ffużąca, przyzwołta. Inni 6 
Taiemnicach wiary ciekawe dworne | 
wzbudzaliście pytania , chcąc to pos 
łąć, co rozum przechodzi; inci nauki 
Qd.Kościoła przez Kaznodziejow po» 
dawane za bayki poczytaliście. O nę. 
dzni! ieżeli tak ie, aiet podobnoj 
więc nigdy albo bardzo rzadko micli- 
ście akt wiary prawdziwy. Przcbóg! 
€o za miedbalftwo Chrześcian , biąda 
mnie, żem nie prędzey rzecz tak wiel: 
ce potrzebną wam wytłumaczył. © 
Boże day łafkę , aby przynaymniey 
dzifiey(za nauka w fercach fłuchacza 


moiego ku więkfzey chwalę Twoicy 
pożytek uczyniła. 


CZĘC DRUGA, 

A?" przedfięwzięcie moie do peła 

nieyfżey- dofkonałości przypro: 
wadził , profe wag, byście ieficze 
pilnie uważyli włalności iftotne aktu 
wiary. Święte Concilium Trydentckie 
© troiakiey włafnosci wzmiankę Cży+ 
mi: Fides eft initium falutis, fwudowentutm 
© radix jufificationis , wiara ieft po- 

Czą- 
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czątkiem zbawienia, fundamentem y 


korzeniem ufprawiedliwienią. Myśli- 
cie (nie wątpię ) iż muizą być wiele 
kie przyczyny, dla ktorych te trzy 
nazwilka: początku, fundamentu, y 
korzenia święte Concilium wierze na- 
{zey daie, Nie inaczey; inaczey fą- 
dzić, iet błądzić. Początkiem zba- 
wienia akt wiary, bo z piego gdyby 
z zrzódła wlzyfkie cnoty tak Teolo- 
giczne „iako moralne wynikaią, ktore 
człowiek maląc, ma zbawienie. Jak 
oko nie widzieć nie może, póki, piers 
wey nię będzie miało światłą iąkie> 
go; tak człowiek nic zbąwiegnię u: 
czynić nie może, póki pierwcy mię bę: 
dzie obiaśniony aktem wiary. Jak bo- 
wiem profzę, będzie miał nadzieię, ie: 
żeli mu pierwey akt wiary miłofier= 
dzia Bofkiego: lak miłość Paaa Boga, 
ieżehi mu pierwey akt wiary, piękno- 
ści Bofkieg; iak boiążi, ieżeli my 
pierwey akt wiary fprawiedliwości BO- 
fkięy; jak żal za grzechy ; ieżeli mu 
pierwey akt wiary Majefiat naywyż- 
izy znieważony ; iak Religią , ieżeli 
Pp 4 mu 
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mu akt wiary Godności Bofkiey ; iak 
dofyć uczynienie, ieżeli mu akt wiary 
czyfca; iak pogardę rzeczy ziemfkich, 
ieżcii mu akt wiary obietnic niebiefkich 
pierwcy nie pokaże”. Powtarzam to; 
com powiedział; wfzakże prawda ięft, 
że oko nić widzieć nie może, pókł 
łakim nie będzie obiaśnione świątlem; 
tak za pewną rzecz mieycie, że człos 
wick doyrzały nic zbawiennego u. 
czynić pie może, póki aktem wiary 
obiaśniony nie będzie. O iaka ieft po. 
trzeba, abyśmy ten akt w częftym qe 
żywaniu mieli, ponieważ nic nigdy 
dobrego bez niego mieć nie możemy, 
AKt wiary nię tylko początkiem, 
ale iefzcze ieft według Świętego Con» 
cilium fundamentem zbawienia. Cóż 
za podobieńfiwo wiary z fundamen. 
tem? wielkie: fundament ma tę wła: 
iność , że chociaż cała ftruktura znie: 
fiona, obalona będzie , fundament nie: 
narufzeny w ziemi zoftzć fię może. 
Toż famo rozumieć o wierze, gdy 
człowiek grzech iaki śmiertelny po- 
pełni, giną w nim wizyftkie dary nad- 
przy- 
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ptzyrodzone cała zbawienia ićga ftru- 
krura upada, fime Re tylko padprzy- 
fodzone aktu wiary nalienie w dufzy 
jego; gdyby te fundament po obalo- 
pey ftrukturze zoftaje 2 ktorego akt 
|" wyniknąć może, y dzielnością 
fwoią znowu dla zgubionego czło- 
wieka zbąwienne począć budowanie. 
Uwaążcie;, co mówię teraz: fa takie 
grzechy jak miny woienne, ktore nie 
tylko mur ale y fundamenta iego rul- 
nuig, tak też niektore grzechy nie tyl- 
ko wfzyftkie inne dary nadprzyrodza= 
ne, ktore (ię nazwać mogą ftrukturą 
zbawienną, ale też y fundament tey 
ftruktury, ro ieft nafienie aktu wiary 
wlane od Boga żdufzy ludzkiey Wy- 
fad zaią. Takie grzechy lą: niedo- 
wiąrftwo, zezwolenie na poku(ly prze: 
giwko wierze; powątpiewapie © ia- 
kim artykule wiary: niefzczęśliwy w 
ten czas człowiek, bo y początek y 
fundament zbawienia fuviego fraci, 
y pewnieby iak prak po odięiu fkrzy» 
deł y nóg nie mogł fię wzbić ku nie- 
bu, gdyby Duch przenayświętfzy ia- 
{zego 
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fzego fpofobu 

iaśniaiącą rozum, zapałaricą wolą nie 
poratował go do uczynienia «aktu 
wiary, Oiak trzeba być oftroźnemi, 
aby ten fundament zbawienia w nas 
nię upadł! o iak fię pilnie trzeba (przes 
Ciwiać pokufom bluźnięrikim y prze- 
ciwko wierze! oiak od towarzyftwa 
dwornego, nowotnęgo, heretyckiego 
trzeba unikać! 

Jelzczę Swięte Concilium Trydent- 
€kie akt wiary nazywa ufprawiedli. 
wiehia korzeniem, y dobrze ý iak bo- 
wiem korzen rodzi z fiebie drzewo, 
drzewo rodzi gałąź, gałąź rodzi kwiat, 
kwiat rodzi owoć; tak akt wiary pro: 
wadzi do pokuty, pokuta {prawnie u- 
fprawiedliwienie , _ ufprawiedliwienie 
znofi grzechy, To famo iaśniey mò- 
wi S. Concilium Trydentckie w feflyi6, 
rozdziale 6.  Grzefznicy (flowa lą 
icgo) grzefznicy uwążarąc Miłofier- 
dzie Bofkie pobudzają fię do nadziei, 
y Chryfłufa iak zrzódło wiacikiey 
fprawiedliwości kochać poczynaią, a 
przeto nięnawidzą, y wyrzekaią fię 

grze- 


i 


| 
i 


| 
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gizechów (woicn. Otoz widzicie ąkt 
wiary pokazuię Miłofierdzie Boże, mi 
łofierdzie nadzieję rodzi, nadzieja do 
miłości zapala, miłość da żalu pio» 
wadzi, żal odpufzczenie grzechów y 
łalkę poświęcaiącą fprawnie. O iak 
śliczny ówoc tego miftyczaego ko- 
rzenia} Y- to to ief, co mówi Paweł. 
jufius ex fide vivit, (prawiedliwy 2 wia- 
ry żyie. A wielu Teologów uwa 
żyw(zy tę wialność aktu wiary, DAU- 
cząłą (czytać- w fiawney Teologii X. 
De la Croix) aauczaią, że równie ;po- 
trzebny iet ake wiary lako Zał za 
grzechy do iftoty Sakramentu pokus 
ty świętey, Coż nato fiuchacze? 
zdaię ç to wam nawą rzeczą? ah! 
pie iet nową, tylko od wąs zaniee 
dbaną. Uważcię, dak rzadki u was 
akt wiary? mięchcęcie poczynać zba- 
wienia, a łakże do błogofławionega 
idziecie konca? - Uważcię , lakie 
lRwo w oaqdmiatąniu pokus prze. 
i upadnie fundament, 
ną który bez żadney ochrony de- 
(zcząw burza częfto, leci,  Uważcie 
ukta- 
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uftawiczne aktu wiary opufzczenią 
łdąc do fpowiedzi ; ulchnie drzewo, 
Ktore nie ma korzenia. Fides efil inia 


tium falutis, fund * aMentum z radix Jujti- 
ficattoi MIS. 


CZĘC -TRZECL w 

$ hon 
povorki mi nie tęfkliwie naymilfi mi, 
moi fłuchacze momentu iefzcze kiel 
czafu, abym przynaymnicy wfpomniał 
fkutki aktu wiary, ktore fa uwagi wa- 
fżey a Kazania moicgo ofiatnim pun= | to 
ktem, Święty Jan w rozdziale pią- 
tym liftų pierwfzego ieden tylko aktu kto 
wiary, ale taki, ktory wlzyfikie poz la? 
etig RA w fobie, opifeł fkuteki 
Htc eff viforia, que ooh mundum, fi- 
des nofira, to ich zwycięftwo, ktore | doj 
świąt zwycięża, wiara nafza, Co to 
za zwycięftwo, co za świat, ktory 
przez wiarę zwyciężon bywa? wy- 


| j 
| (ZU, 
| pych 
nore 
dług 


0! 


tłumaczył fię z tego tenże Jan S. w 
rażdziale drugim litu tegoż, gdzie ña- 
pił: cokolwick ieft na świecie, albo 
ieft pcządliwością ciała, to ief ucie= 
Airit 'eżną; albo pożącliwością o- 
czu, 


ith 
cze 
iał 
was 
ün- 
pią- 
ktu 
po? 
cki 
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czu, to ieft fortuną, doftatkami; albo 
pychą życia, ro iei godnością, hoe 
norem, ftawą. Swiat tedy cały we- 
dług nauki Janana trzech miłościach 
funduie fię, na miłości ciała; na mi- 
łożci doftatków, ma miłości fławy, 
honoru; y temi to trzema miłościa- 
mi, gdyby to trzema włoczniami pie- 
kielny Joab czart przeklęty nie. iedne- 
go mniey oftrożnego Abfalena; to iet 
miłośnika światowego przebiia feteć, 
to ieft iego o zgubę wieczną 
przyprawuie. Kroż więc nas obroni, 
kto zwycięży zawifnego nieptzgiacie= 
la? kto połamie y zetrze oręża iego? 
hoc ejl ia fides, zwycięlftwo wiarą, 
wiara zwycięza miłość ciała, miłość 
doftatków , miłość boaoru, zwycięża 
famego czarta. 

Pomyślcie fobie o czlowieku, ktg- 
ry pokątnie inż co tylko fię ma öd- 
ważyć na grzech cielefnys niech øn 
uczyni akt 'ey wiary O przyfo- 
mności Pana Boga na tamtym miey- 
feu, gdzie niepoczeiwie obcułe, zaraz 
ognie Iubieżne oftygną, przyłdzie mu 

zå= 
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zaraż ha myśl: będęż śmiał w ocżach | 


Bofkich të czynić, czegobym nigdy 
nie śmiał w oczach ludzkich popet- 
niać? Bóg namnie patrzy, ktory mię 
za to fądzić, y potępiać będzie ah! 
wolę umrżeć , niżch fię. ma grzech 
odważyć. Doświadczyła tego ha fos 
bie nierządnica, potym święta Poku- 
tnića, ktora zaprowadziwfzy Paftct. 
nika świętego na ofobne mieyfce. za- 
chęcaiąe go do grzechu, rzekła: iuż 
tu nas nikt nić obaczy; ale gdy odpo- 
wiedział Puftelnik: nikt nie obaczy z 
ludzi; lecz Bóg przytomny widzieć 
będzie, Te fiowa tak lubiężne przeta- 
ziły ferec, że łzarńni fe zalawizy bez 
odwłoki zepfute w Święte zamieniła 
życie Pomyślcie iefzcze o człowie. 
ku chciwym, całym fercem do pienięs 
dzy przykowanyms niech on actyni 
akt żywey wiary o ftrafzliwey hifto- 
tyi Ewangelicznego Rogacza; akt wia- 


ry Otym, że umierać, źe ro wfzyft- 
koizoftawić mulis akt wiary, że to 
wfżyftkó momentem przemiła, a 0- 
gnifta wieczność końca nic ma; nic- 
podo: 


] 
pode 
kom 
nay 
za(m 
rami 
wiel 
wos 
côn 
nia 
nikt 
nię 
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„czcy żaprzen 
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podobna; aby ferca fwoiege ad znie 
albo fię przy- 
paymniey na iaki czas zbawiennie niè 
zafmucił. Torrtntes inferni conturbevt- 
runi mt. Pomyślcie iefzcze © ezio- 
wieku, ktory nie pomiarkowaną chci- 
wością, czyli raczcy pychą nienafya 
công, fzuka hong oru, fławy, pomaze. 
nia ù ludzi; niech żywą wiarą prze 
niknie te Pifma św więtego towa: Bog 
nie patrzy na powagę olobys niech y 
te Rowa Chryfłufowe? to chce iść Ró 
mna, ma fobą pogardzić s niech iefzcze 
znyth [prz & pos 
I ; piech nakoniec twas 
ży ati p NERDE Lucypere pyfznego u- 

ne przeftanie wyfoko © 

fobłć rotu i mie honoru, alè ra» 
iebie famego fzukać 
będzie; Hee ef w ria fides. ; 

A aietytko akt wiary Otręba, Kto» 
D nas dufzny niepreyłaciel 

dia, tępi, y ta mie, alc y fame 

mzyřaciela wni iweez obraca, ie 
ża, przekonywa. Ta ieft nauka Xiĝe 
żęcia Apoftołów Piotra: Bracia zie 
way- 


świa fiey 


gò 
zw 
ść 
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waycie, bo niegrzyidciel wafz diabet i kFqz 
ży iak lew, fżuń iąt; kogody pogaťt; ktos 
remu feria; biaycie fig mochi w wierże, i 
Petri 5.v:8.. „Uważcie to fowo: mocni 
wiwirzé; nie kładzie idtiey choty Fiotę 
&: ale wiatę; bo wiara nayofobliwieyj 
Czartu pfźekiętemii porażkę czyni; ý 
fam Cbhiyfus przykładem (woim toż 
nam zalecił. Gdy go czatc kuli, 
aby Kamienie w chleb zamieńił; Oda 
powiedział mu Chtyftas: napifano ielts 
że nie famym chlebem człowiek ży- 
ie. Gdy znowu go kaft; aby fię ż 
wietżchu Kościełoego fpuścił na dół; 
odpówiedzi mü A you hapilang 
ick, 2 kulik Pana Boga; 
Gdy znówi namawiał Chryftafaj do 
ukłónu połecUic mu Króleftwa wfżys 
ftkie zieńfkie , odpówiedział Chrys 
ftu$* ña fioo iet; (amemu Bogu kła: 
niać fię będziefz, y iemu flużyć. Co 
to iet, Że Chryftus w pokufach Czar= 
towfkich zoftaiąc, szawfze uciekał fig 
do Pifma świętego? fcriptum efle Chciał 


tozumiem przez to nas nauczyć, że 
nayłacnicy „autami wiary pokufomi 
{zatane 


1 


llata 


zyc 
wiary 
[8 
tych 
świóc 
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Wan: 
lerca 
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js| fzatańfkim . ptzeciwnemi możemy 
ktos | zwyciężyć ezarta, ponieważ aktu 
wi | wiary fundamentem Pifrno święte. 

odj |- Coż to ief naymilfi moi, że wy 
lott | tych fkutkow pożądanych nie dò- 
riej | świadczacie, y owfzem co to left, że 
;jdjednych zawoiowało ciało, drugich 
ib | łakomftwo y chciwość niepomiarko= 
(it, |wana , innych pycha y wyniofłość 
ods |ferca, wfzyftkich zdradami fwoiemi 
eh | czart przeklęty zwyciężył, zawoio- 
ży: | wał? pewnie nięinfza przyczyna, tylko 
¿i |żę na obronę wafzę nie żażywacie a- 
ot, | ktow wiary. Ani mì mowcie: wie- 
no |rzemy; mizerna wiarą wafza, bo als 
ga, | bo ftowami tylko akt wiary czyni- 
do |eie a nie rozumem, albo ieżeli rozu- 
ży: mem, myśl wafza roztargħñiond, ofpa- 
tys ła, podobna do patrzenia człowieka 
fa: | ze (nu nagle powftalego, patrzy, wi- 
Co Jdzi, iakby nie widział; albo ieżeli 
ge kiedy uczynicie akt wiary należycie, 
fe | wielka to ofobliwość, rzadko fię to 
iat | bardzo wam trafi, y podobno nie we- 
że | dług czalu, w ten czaś gdy mniey pos 
trze- 


` Qq 
X. Balfama Przygod: Tem I. 
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trzebny, acz zaw(ze chwalebny. Ol iei 
gdybyście go używali w okoliczno- gdyb 
ściach niebefpiecznych , w okazyach| moie 
grzechowych, w pokufach natarcżys|jy, | 
wych, dopierobyście poznali, iak ief 
wieke przygodny do otrzymania zba- 
wiennego tryumfu nad zawifnemi nie- 
przyłaciołmi wafzemi światem, cią- 
łem, y czartem. Hac efl Witioria, que 
vincit, fides nofira. 

Jużęin cale y zupełnie przedfię- że 
wzięcie Kaznodzieyfkie wykonał, nie twoj 
nie zofłaie, tylko „żeby każdy z nas ną, 
fłuchacze moi zdobył fię teraz na akt mówi 
wiary, © ktorym dotych czas mówie być n 
łem. Więc albo odezwiy fię ‘każdy. 
O Boże! dziękuię ci za to obiaśnie- 
nie zbawienne , y za pomocą łafki 
twoiej wyznaię całym rozumem mo: 
im to wfzyftko, cokolwiek Kośtioł 
święty do wierzenia podale. Chwali 
cię wola moia miłością, niechże cię 
rozum móy chwali wiarą. Wyzmaię, 
iak naymocniey mogę, wyrzekam fię 
wfzelkiego powątpiewania y podey. 
rzenia o prawdzie twoicy, gotówem 
dać 


be i 
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lęcja 
tóżut 
wizy 
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O| dać iey świadećtwo ktwi przelanie m* 
2001 gdyby ta była łafka twoią a fzczęści:€ 
pach moie: Wyztiaię Wfzyftko beż Pad żiae 
ciy łu; bołak woli moiey Miłość ku to- 
siek bie rolkażuiE wfżyRkie zachowywać 
2ba-] przykazania twoić beż Żadhegóo wyż 
i nie-jjęcia ; tak wiara twoi4 prźykażuie 
(cia-ffozumówi moiemii: prźyzwalać na 
, m] wfzyfikie beż wyjęcia attykiiły wia- 
| ry twoiey: Wyżnaię iedytiie dla tegoz 
dlię- | że ry to powiadafz praes Kościot 
„niejtwoy, ktory malz mądtość fieothyl= 
masjną, prawdę mieodmieantią ; CO y iak 
| akt|mówifz, to y tak być mufi; aibaczey 
ówie|być nie może: A źć to pfźyżwoleż 
żdy.jnie moie na artykuły twoie iefł Cies 
śnie: |mnym, bądź ża to Boże pochwalony: 
alki|Religia nie byłaby Bofka ;<gdyby toz 
mo zumu mego nie przechodziła; ty Bos 
tot |że nie byłbyś Bogiem moii; gdybyś 
wali Ifig mogł pomieścić -w fożumie wos 
cięjrzonym: Serce moie ciefzy fię z tes 
CH igo; że fig poddaie pod prawo twoie; 
i fẹ rozum mòy ciefzy fię z tego; że fię 
jey- Jpoddaie pod wiarę rwoię: $zezęśliwą 
sem Jciemności, ktora będziefz ukorono= 
0 Q42 wana 
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wana światłością wiekuiftą. O/ gdyby 

ten akt wiary, ktory teraz czynię, k 
był początkiem, fundamentem, ko- N: 
rzeniem zbawienia moiego! początek 
zbawienie poczyna, fundameat poczy-|0 fa 
na y utrzymuie, korzeń poczyna, u-| nia 
trzymuie, y do zupełney doyrzałey 
dofkonałości przyprowadza. O gdy» 
by ten akt wiary teraz zbawienie mo- 
ie począł, utrzymał go do śmierci, | 
po śmierci doyrzałe w niebie chwałą | 
ukoronował. Ale nim fię to ftanie, | Wè 
O gdyby pierwey ogień lubieżny w | SER 
{ercu moim ugalfił , chciwość łako» | 
mą z ferca moiego wykorzenił , po- (> 
gardę mnie famego w fercu moim u- I 
rodził! całe pragnienie w iednym fto- | Zm 
wie zamknę , gdyby nieprzylaciela | mięć 
moiego czarta pogromił, przekonał! || goż | 
Mądrości Boga moiege, ktora iefteś || dla t 
pobudką wiary, poradź mi w tym. || cie j| 
Prawdo iftotna Bogu, ktora iefteś fun-/| wha 
damentem wiary moiey , nie dopu- || nadzi 
fzczay, aby mię kiedy zdrady fzatań- || czyy 
fkie ofzukać miały. JEZU Chry telf kow 
Fundatoize wiary zbaw mię, Amen. | st p 

KAZA- 
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Na Niedzielę Przewodnią. 
O Ranie, w iakim ma być Chrześciae 
nin , ktory chce uczynić akt na- 
dziei zbawienney. 


Mitte manum tuam in latus meum, EF noli ef- 


fe incredulus fed fidelis. Refpondit Thomas: 


Dominus meus, E? Deus meus, „Joan, 20. 
Włóż rękę twoią w bok móy, a nie bądź nie- 
wiernym ale wiernym. _ Odpowiedział To- 
mafz: Pan móy y Bog mòy, 


Zas Wielkonocny, mianowicie kto» 

ry zamyka fię między niedzielą 
Zmartwychwftania Chryftufa Pana y 
między Swiętem Wnpiebowftapienia ie- 


|goż ieft czafem nadziei nalzcy. To 


dla tego, że Paweł Apoftoł pofpoli- 
cie ile razy mówi Go 0 Zmartwych- 
wfłaniu Chryftufowym , wraż czyni 


| nadzieię ofiągnienia nieba , iako to 


czyrać w liście iego do Koryntczy- 

kow zwłafzcza w wierfzu 24,35, Y 

si pifanym; to dla tego, że fię na to 
Qqą3 Oy- 
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Qycówie SS, zgadzaią, iako to Augn-| prawd 
fiyn, Chryzoftom, Grzegorz, Maximus, niach 
Kościeła Doktorowie; to dja tego „| odpra 
że pod ten czas jet uftanowiony Sa. fokan 
krament pokuty świętey; powfzechna nin, 
bowiem Teologow zgoda, że Chry-|zbaw 
fius acz inne Saktatmenta za życią fo akc 
fwoiego pofianowił, Saksament po- feim « 
kuty świętey pcfłanowił po. Zmar- | wiem 
twychwfian'u fwoim, gdy fię poka» przec 
zawfzy Apoftołom zgromadzonym, | zbiw 
rzekł do nich; weźmtycie Ducha S. kos | kaza 
mu odpuścicie śrzęchy; odpufzczone mu | nie i 
będą. ` Pod tenże «czas nigbo, ktore '|bogie 
zamknięte było, przez wftąpienie | dwa 
Chryftufowe otworzone. Dwciaką wiy 
tidy rzecz w tym czaĥie świętym O- | fem 
patrzność Bolka fprawić raczyła: fpo- || moi 
sób na odpufzczenie grzechów; y o- | mło 
tworzenie nieba; ata dwoiaka rzecz Chry 
ich nzypierafzym, że nie rzekę iedy- daję, 
nym objedum nadziei mafzey, Nie | napo 
więc przyzwolt(zego być nie może, porz 
iak zebym w tym czafie o nadziet od- Trze 
pu'zczenią grzechów y: dofłąpienia ry 
Ricba kilka razy pomówił. Tak za- | W t 

pra- 
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-| prawdę uczynię, w czterech kaza- 


niach dobrą Chrześcianima nadzicię 
odprawię.- W pierwizym mowić będę 


„| o fianie, w iakim ma być Chrześcia- 


nin, ktory chce uczynić akt nadzieł 


„|zbawienney. W drugim mówić będę 


o akcie nadziei zbawienney. W trze- 
cim o pobudce do aktu nadziei zba- 
wienney: ‘W czwartym o rofpaczy 
przeciwney ftanowi y aktowi nadziei 
zbawienney. Między temi czterema 
kazaniami pofrzodkować będzie kaza- 


| nie miefięczne o miłofierdziu nad ue 
| bogiemi, do ktorego zwyczaiem bra- 
| ćtwa mifofierdzia iako Ociec Ducho- 
| wny tegoż braćtwa obowiązany ig- 


fiem. Ażebym iuż przedfięwzięcie 


| moie wykonał, uważam w fłowach 


założonych trzy rzeczy. Pierwfza,: 


| Chryftus Tomafzowi ferce twole po- 


daie, y dotykać fię go każe. Druga: 
napomina go, ażeby niedowiarftwo 
porzucił, a na potym był wiereym. 
Trzecia: Tomaiz niewątpliwie wit. 
rzy y wyzmaie. Pan móy y Bóg moy. 
W tych trzech rzeczach Ewangeli- 
Qq4 cznych 
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sznych Zdaie mi fię cała iftota Ranu | który 
nadziei, w ktorym ma zofławać Chrzez | nowi 
ścianin chcący akt nadziei zbawien- | aktu, 
ney uczynić, ict wyrażona. | wiem 
Przez otworzęnie y podanie ferca | fitiy 
Tomafzowi, daie fię znać, że Chrze- | fame 
ścianin by był w fłanie. dobrey na» |m,n 
dziei, powinien mieć nicktore dary | wiekt 
Bofkie nadprzyrodzone.  Pierwfza | aktu 
Część Kazania, nazy 
Przez dane Tomafzowi napomnie- | w fa 
nile: mie bądź niewiernym, ale wiernym, | Dud 
daie fig znać, że Chrześcianin, by był | budz 
w fłanie dobrey nadzici, powinien | nego 
przeftać grzechów śmiertelnych, a | naa 
czynić pewne święte fprawy, Druga | Wiley 
Część Kazania, moż 
Przez wiarę Tomafza; Pan móy y Bóg | 20,3 
moy, daie fię znać; że Chrześciania | muc 
by był w ftanie dobrey nadziei, po- | trwa 
winien mieć wiarę dobrą z upewnie- | tria; 
niem woli (wciey o zbawieniu. Trze- | dari 
cia Część Kazania. Ad M,D.G. wien 


CZĘŚC PIERWSZA ~’ 
IDNZ ieft dar nadprzyrodzony, | ludz 


Kto- 
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krory Pan Bóg każdemu Chrześciam- 
nowi daie ku pomocy do czynienia 
aktu, nadprzyrodzonego nadziei zba- 
wienney. Jeden dar nazywa fie habitus 
fptiy ten ieft rzeczą duchowną od 
{amego Pana Boga w dufzę ludzką wia- 
ną, maiącą dzielność; y dającą czło- 
| wiekowi doftateczność do czynienią 
aktu nadziei zbawienney. Drugi dar 
nazywa fię; fanta illufiratio y ten ieft 
w famey rzeczy myślą, natchnieniem 
Ducha Bożego nadprzyrodzonym, po- 
| budzaiącym człowieka, aby daru da- 
| nego zażył , y za pomocą iego akt 
nadziei zbawienney uczynił, Pier- 
wizy dar, to left wlany, ieft trwałący, 
może w dufzy tenże fam trwać lat ro 
20,30, owfzem do zgonu życia, Tak 
pią | nauczą Paweł: trzy rzeczy teraz 
trwaią, dar wiary nadziei, y miłości, 


pos |. 
ję. | tria nunc manent, 1, Cor:13, U. 13, Drugi 
„„ | darieft przemiiałącym, ponieważ bo- 


wiem według Qycow $$. mianowicie 


Auguftyna y Bernarda itota icgo na- 


«| leży na myślach nafzych, dak myśli 
ludzkie gdyby to woda przepływaią, 
tak 
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tak y OM przemija. = Pierwfży dag [iż 
trwalący iet podobny do ziarna rzu- | wien 
€onzgo w ziemię, aby z niego” wyraz | bie; 
ftato zboże; drugi dar przemiiaiący | mów 
iet podobny do delzczu padaiącega | tiun 
czafem, żeby ziemia maiąca w fobie | na n 
ziarno, pożytek ląki wydała. Ten | miło 
dwoiaki dar pomocny do nadzici Bóg | dobr 
łafkawy każdemu daie Chrześciani» | dzie 
nowi; daie dar trwaiący przy Chrzcie | dzie 
świętym, bo w ten czas nadzieię zła | poki 
fką poświęcaiącą y innemi ozdobami- | go | 
nadprzyrodzonemi ma dufzę Chize- | jak 
ściańńlką wlewa; daie dar przemiiaią- | tnią 
cy, gdy Chrześciąnin przyidzie do us | wini 
żywania rozumu; w ten czasbowiem | kon 
poznaie Boga, a Duch przenayświęt- | re 
fzy obiąśnia mu rozum, aby Boga | ma . 
pragnął z pewnością -nieiaką, że go | my, 
fwego czalu otrzyma. Żyd 
Ten dwolaki dar nadziei zwłas; | gu | 
fzcza pierwfzy do póty trwać może | fato 
w dufzyChrześcianina , dopóki dulza | fer 
iego albo do nieba'fię nie doftanie, miki 
albo ieżeli tego winna, do piekła nie go 
poydzie. Jeżeli ię de nieba doftanie, | iz 
iuż 
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iuż w niey nadzieła ginie, wiarą bo- 
wiem y padzicią nie potrzebna w nies 
bie; na młeyfu ciemney wiary, lak 
mówi Paweł: argumentum non qypaTen= 
tium iafne poznanie tajemnic Bofkich, 
na mieyfen pragnienia nmadzieynego, 
miłość używająca iuż ofiągnionego 


| dobra oiefkonczonego W niebie bę- 


dzie; nie ma więc micyfca wiara y pa- 
dzia w niebie,  Wfząkże mularze 
poki murnią pałąc, do póty koło nie- 
go Roiącego rufztowania potrzębuiąz 
jak zaś go dokopczą; !ak go ofta- 
tnią otoczą koroną, zrzocaią rufzto- 
wania; czemuż to? bo iuż pałac do» 
kończeny. To fię dzieie -w ftruktue 
rze zbawięnia nalzęgoż fundamentem, 
na ktorym zbawienię hafze żafadzae 
my, ieft wiata; iak mówi Paweł do 
Zydow: cáp: 11, v. 6. niepodobna fig: Boe 
gu podobać bez wiary; nadzieja ieft pu- 
fztowaniem, bo przez nię wynofiemy 
ferce nalze do niebiefkicy oyczy?ny; 

miłość błogofiawicna ieft koroną te- 
go pałacu; gdy tedy tey korony dts 
iza Grota dka w niębię doydzie, 

nie 
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nic iey po rufztowaniu, to ieft po 
nadziei, bo pałac dokończony. Tak- 


że (czego choway Boże) gdy dufza 


Chrześcianina bezpokutnie z tego 
świata pofzedłfzy, za grzechy (wole 


do piekła trafi, z nadziei wyzuta be- 


dzie ; byłaby tam pròżna do nadziei 
pomoc, gdzie ofiągnienie i nieba w | 


wiecznym iefł niepodobienftwie. Prze- 
to mówi Job: nie uwierzy, aby fię 
miał z ciemności powrócić kiedy do 
światłości, 

Ażcbym tę rzecz w należytey peł- 
ności wytłumączył wam Chrześcianie 
moi, potrzebną rżeczą fądzę (pytać: 
czyli też Człowiek żyjący może fra» 
cić te dary nadprzyrodzone pomocne 
do nadziei? Wiedzieć potrzeba nay- 
milfiimoi, że człowiek przez każdy 
grzech śmiertelny, “w iakicyżkolwiek 
on ief materyi, traci lalkę poświę- 
©aiącą, miłość wlaną, y z nią wfzy» 


ftkie nadprzyrodzone cnot moral- 
nych, czyli obyczaypych ozdoby, 
ktoremi dufzę, gdyby to oblubienicę 
kleynotami Bóg przyozdobił, ficut /pon- 
Jam 
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fam ornatam viro fuo. Wfzakże dar 
wiary y nadziei ten fzczegulnieyfzy 
ma od Boga przywiley, że chociażby 
człówiek naygorfze pobroił grzechy, 
on widufzy iego nie ginie. Mówi 
Święte Concilium Trydenckie: przez 
wiarę y nadzicię ufpofabia grzefznie 
ków Bóg, aby fię mu ufprawiedliwi= 
li ; acz fprawiedliwić na tkaranie 
grzechów ich odbiera im wfżyftkó, 
jednak że dobry ieft; zoftawuie im te 
dwa fkrzydła wiarę y nadziełę, aby 
fię niemi mogli wzbić ku niebiefkicy 
wyfokości. Prawda przeczyć temu 
nie mogę; owfzem wyznałę to y wie» 
rzę, że kiedy człowiek  żgrzefży 
śmiertelnie przez tofpacz dóbrowol= 
nie y rozmyślnie dó fereca przypufżczo» 
ną, w ten czas w dufzy iego dar nds 
dziei ttwały y włany ginie, ba go 
przeciwna rofpacz pożera; atolł Bóg 
dobry nie żoftawuie go bez pomocy; 
daie mu w ten czas) iak naucza Try- 
denckie Concilium, «dar nadziei prze- 
miiaiący, to iet: natchnienia, obla- 
śnienia wewnętrzne , prowadzące go 
do 
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do tego, aby ża ich powodem akt 4a: 
dziel uczynił ; gdy licżymi akt nadziei, 
ten akt pobudzi go dó źalu; żal ftra- 
cony daf ńadziei wlany y inne lożdo» 
by nadprżytodzońe w mótencić ma 
odżyfka; y wfżyitkie powróci: Zeat 
miarkuycie ; że każdy Chrześcianin 
przy łafkawości Cntyftufowej ma 
zawfzć ; albo tacio mieć może zaw(ze 
wfzelką tiadprzyródżoną doftateczność 
dò czymenia aktu nadziei: Jakoż 
gdyby żadnego 2 tych dwóch darów 
nadżicyny eli pie miał; żadną miarą nig 
mógłby fiş zdobyć ma akt nadziei. 
Dat trwśiący wlany tak ieft potrze. 
bnj do aktu radzieł; iak potrzebne 
Żiarao w żiemi do wydania kłofu, dar 
przemlidlący tak ieft potrzebny , iak 
potrzebny defzcź do ziarna y ziemi. 
Przeklęty od Kościoła Pelagiufz, kto- 
ty nie potrzebował datti nadziei wla» 
negos äle nalienie aktów nadprzyro= 
dzonych w fożlitńiney naturze zakła- 
dał; prżeklęty od S: Concilium Try- 
delńickicgo; ktotyby do aktu nadzici 
daru przemiiaąecgo hie potrzebował. 
Sio- 
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Słowa S. Concilium :. „Jeżeli kto mniema; 
Że człowiek bez obiafnienia Ducha nay- 
świętfzego może mieć nadzieię; iak potrze 
ba do zbawienia, niech będzie przeklęty. 

Znowu te dwa nadziei daty fą pos 
trzebne względem fiebie. Choćby 
kto miał da: wlany trwaiący w dus 
fzy (woiey;, ieżeli nić będzie miał na 
tchnienia Ducha nayświętfzego; 4 ktoź 
go pobudżi do nczynieńia aktu nas 
dziej?  Słuchaycie iak dofkonale w 
tey rzeczy rożmawia Chryzoftome 
niech ( mówi.) będzie okręt ż wfzel- 
ką do płynichia gotowością; ieżeli 
wiatru nie będzie; aza ofi popłynie? 
Człowiek maiący gotowość hadptzy+ 
rodzoną do ucżynieniayzktu hadżiei 
iet okrętem, natchnienie Ducha nay= 
święt(zego wzbudzaijące do akti has 
dziei ieft wiatrem ; '(wfzakże tak 
mówi Pifmo do Ducha nayświętfzego: 
wioń wietrze połudńiowy) ieżeli tëgð 
wiatru pożądahego nie będżie, a iaks 
że okręcie Chrześciańfki do bizegii 
fzczęśliwey wieczności mafz przypłyś 
nać? Tegoż famego y Auguftyn nauś 

Cza: 
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cza: łak Oko zdrowe nie może wiz 
dzieć bez światła przyradzonego; tak 
człowiek acz nayzlupełniey ufprawie- L 
dliwiony do żadnego aktu nadprzy« A 

rodzonego wzbudzić fię nie może bez liec 
obiaśnienia Ducha nayświęt{zego; Dwa lf jj 
tedy fłuchacze moi fg nadprzyrodzo» ed 
ne dary, ktore funduią ftan Chrze- koni: 
ściańkiey nadziei; ieden dar wlany Mn 
na dufzę Chrześcianina y w niey był 
trwałący, dtugi przemiiaiący; y ten y M p 
tamten 2awfze na pogotowiu. Niech ktor 
ci Boże dobry miefkończone będą | dyly 
dzięki, że nam wfzelką do zbawienia |, 


potrzebę opatruiefz! Nie dofyć, że i 
daiefz fkatb, ale go otwierafz; nie ły 
dofyć, że dałelz miecz do zwycięże» dugi 
nia, ale rękami nafzemi iefzcze wła- ha 
dniefżj wlewafz w dufze nafze dziel- | Chrz 
ność nadprzyrodzoną ku działaniu nien 
aktów nadprzyrodzonych, y do tee Dogi 
go fańmego działadia obiaśnieniem Z tak 
twoim zachęcafz y pomagalz. Niech- Wien 
że ci za to niefkończone bedą dzięki, kto 

dług 


CZĘSE 
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| Wie 
ak] CZĘSC DRUGA. 
wie| A Le fus hacże moi! dofrćże iuż 
tZye Chrześcianinowi na tych tylko 
Lo dwóch nadprzyro dzonych darach,aby 
‘|fe mogło o nim wówić, że ieft w fa. 
'|nie dobrey nadziei? nie dofyć, trzeba 
(Z6- koniecznie, aby rofkaz Chryftusow 
lny |-Tomafzowi dany wyć ełtnił : przeftań 
niey być niewiernym, a bądź wiernym; to ieft, 
n Y | ma przeftać grzes hów śmiertelnych, 
ich | ktore śmiało popełniał, noli e(f[e-incre- 
jędą | dulus; potym, ma czynić niektore zba- 
enia | wienne fprawy, fed fidelis. Prze ftanie 
Be grzechow śmiertelnych iftotnie nale- 
mie |ży na mocnym przedfięwzięciu ża- 
jce dnym grzechem cięfzkim nie obraża” 
yla- | nia więcey Bofkicgo Maieftatu, ieżelł 
iel- | Chrześciania takiego przedfięwzięcia 
niu | nie ma, toieft, ieżcli ma wolą pofte- 
tee | pować w złościach fwoich cięfzkich, 
iem | z taką wolą żadną miarą nadziela zbie 
che | wienna ftać nie może. Daymy, że 
gk. | kto mówi: ia fię fpodziewam żyć 
długo, a tym a: ma wolą, Qs 


p | wizem 
| X. Balfama rzygać Tom I. 


642 KAZANIE 
wfzem bierze iuż trnciznę*y plie, a 
kto roftropny (ądzić będzie, że on [p 
ieft w nadziei długiego życia? 'raczey 
każdy powie, umrze “w krótce, bo 
truciznę pile; stak reż ¿choćby ikto 
mówił: mam nadzieię , :że będę w 
niebie, icżeli ma wolą daley strwać w 
złościach fwoich, 'on nie ieft «w do» 
brey nadziei ; *Dosiak strucizna sżysić 
docze(ne, tak odważenie fię .na grzech 
śmiertelny *nadzicię «życia «wiecznego 
pfuie. 

Przeto*naymilfi «noi «daycie:pilne 
baczenie na'to, iak'fię cięfzkorzawo» 
dzą, ktorzy +w'nadzicię «miłofierdzia 
Bofkiego grzefzą. . <Zwykli oni mó- 
wić: ey odważę ”fię :na ten lub :ten 
grzech, odpuści”mi go'Bog., ibo ieft 
nielkorńczenie miłofierny, y w nadzie- 
ię tego miłofierdzia popełnia obrazę 
Maieftatu ; ia mówię:'taka mowa nies 
+ godna imienia nadziei, ale nazywa fię 
zbrodnią zuchwałości; taka nadzięia 
ile mi fię zdaie, ieft grzechem między 
wfzyfikiemi grzechami  nayfZkara- 
dnicyfzym. Do walzego w tym roz- 
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så |fądku udaię fię. Jedne grzechy na 


famym tyko fundułą fię ftworzeniu; 
y tak nieczyftość iet złym zażya 
ciem ciała, łakomitwo ieft złym za- 
życiem fortuny, piiańftwo y obżatą 
ft wo ick złym zażyciem napolu y .po= 
karmu. Jone grzechy fuaduia fię „na 
famym Bogu, iak to bluźnieritwo y 
świętokradzkie Ciała Jeznfowego uży= 
„wanie; grzech zaś tea, ktorym czło- 
„wiek grzeCzy w nadzieję miłofierdzią 
iBafkiecgo, nie tylko fię na tworzenia 
„ale y na Bogu fnaduie; nie tylko źle 
zażywa ftworzenia , ale też na złe 
zażywa Boga; bo źle używałąc ftwo« 
„rzenia, miłofierdzie Bofkie obraca fo- 
(bie na potępienie. ;Prawdato, że mi- 
łofierdzie ;Bofkie jeft ofobliwfzą do 
zbawienney nadziei pobudka, ale pod 
Jtą kondycyą, zeby ten, ktory patrzy 
na nie, miał wolą przefłać grzechów 5 
| ktory zaś w.nadzieię miłofierdzia Bo- 
jżego grzefzy , iak iaftrząb nędzny 

chlebem fię truie. 
Przefławfzy Chrześcianin .przee 
jmocne  przedfięwzięcie grzechów 

Krz śmieje 
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śmiertelnych, by był w ftanie nadziei, 
mia niektore forawy zbawienne dzia» 
łać. Między temi potrzebnemi do Qas 
na nadziei (pra wami ieft żal za grze» 
chy y Ćwiczenie fię w cńotach zwłąa 
ficza przykazanych pod obowiązkiem 
cęfzkim. Na mało fię przyda nie fig- 
gnąć fig do złego przyfzłego, ieżeli 
nie będzie żalu za grzechy przefzłe. 
Pomyślcie fobie o człowieku, ktory 
porwawlzy noża, w wścieklym po» 
pędzie kilka ran lzkodliwych żadał 
fobie, ale po wziętey zdrowey uwas 
dze przejąkł fig fzaleńftwa (wego, 
rzucił nóż. Co fądzicie, «czy może 
on ozdrowieć przez, amo przeftanię 
zadawania fobie ran? nie .może, thos 
ciaż on nie będzie fobie zadawał no. 
wych ran. dawnieyfze iednak rany 
mogą być przyczyną śmierci; dwóch 
rzeczy trzeba, na zadane rany przy= 
łożyć plat, a nowych nie zadawać, 
Ortoż tak rozumieycie o Chrześciani= 
nic, ieżeli go fumnieoie przeświadczą 
© grzechy cię(żkie, mało iefł, że on 
przeflał grzefzyć, że przeltał ran 

śmict = 
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śmiertelnych zadawać dufzy fwoiey; 
trzeba mu pofzukać lekarftwa na da- 
wne rany; znaleść zaś go według nau- 
ki wiary świętey nie może, tylko w 
fpowiedzi y żalu nadprzyrodzonym ; 
inaczcy daremnicby fię kufił o ofig= 
gnienie nicba. Ani mówcie: poprze- 
ftać grzechu, wyfpowiadać fię fzcze- 
rze, acz cięfzka rzecz, iednak na to 
zdobyć fię możemy; ale o żalu nad- 
przyrodzonym ktoż nas apewni? Prae 
wda, nie wie człowiek, czy miłości 
czyli nienawiści godzien ieft; iednak 
mielibyście na tym u Teologów prze- 
ftawać przyłowiu: Bóg czyniącemu 


| człowiekowi, ile z niego ieft, rad da- 


ie łafkę (s oię; kto fię (powiada fzcze- 
rze, (zczerze pragnie żalu, -oń ufiłuie, 


| Bóg daie łafkę do żalu; toieftnaygrun= 


townieyfzych Teologów zdanie. 
Poftąpić ma Chrżeściania fzukają- 
ey Ranu dobrey nadziei od żalu do 


| innych fpraw zbawiennych , uczyn= 


p" dobrych , zwłalzcza przykazaa 

ych pod cięfzkim obowiązkiem, CZy= 

U; prawem Bofkim, czyli prawem Ko- 
Rr3 ścicl- 
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ścielnym, czyli prawem fzćżesilnez | 
go fłanu; urzędu y czyli światłem 
przyrodzonym ; bo bez tych iczyne 
ków dobrych nić móże być flan dox 
brcy nádziti wedlug wyroku Chryftus 
fa Pana: iczeli chcejż wnisć dó żywota y 
zachóway trzykażania; ©tóż za frzoś 
dek ; za końdycya dó cfigghicnia niew 
ba dale Chryftaś uczynki dobre ; pras 
wem iaKkimżekolwick z wyliczonych: 
przykazaae: Przeto Dyfłydeńci; ktos 
rzy do zbawienia nie potiżebuią áni 
używalą dobrych iiczynków ; nie nas 
łą prawey nadziei; Mówiąć oni: (pos 


dziewamy fię być w niebie ; ale ta 
mowa ich ieft fał(zEm. Przyczyna tén 


go ta; bo kto mówi; że chée dokas 


pie końca; a nić używa frzodków do 
tego konca końiecznie potrzebnych, 
tego mowa icht. faffzywa y tak kto 
mówi; że chce pizepłyńać morze; 
że chce pifać; że chóe widzieć rzecz 
iaką; a nie zażywa do tego ani okręs 
tu, ani pióra, ani światła; ten nie pras 
wdę mówi; ten ma zmyślorią wolą y 


kadzicię Oirzymania końca; ale Dyf 
fydcn- 
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fydenci mowią, że chcą doftąpić nie- 
ba, y że maią nadzieię doftąpienia ie- 


| goż, a nie używaią, ani przypufzcza=._ 
|ia (rzodków do tego końca potrze- 
; | bnych,to ieft dobrych uczynkow przy” 


kazanych, (wfzakże te według: naie 


ki Chryftafowey fa frzodkami, konie- 
| cznie: potrzebnemi- do: zbawienia ? ) 
| więc nie maią:oni nadziei dobrcy, ani 
| w ftanie iey. zoftaią.. To famo ma fig 


twierdzić. o. Chrześctanach: „. że: ci 
wfzyfcy Chrześcianie „ktorzy nie czy- 
nią tego, co po nich przykazami fwo- 
iemi Bóg,. Kościoł,. ftan, rozum pod 


| cięfzkim obowiązkiem: wyciąga, że 


oni nie maią nadziei prawcy; albo jie- 
żeli: fobie roig, roią próżną zmyślos 
ną , nie nie. ważącą.. 


CZĘŚC: TRZECIA 


Z Tego, co fię mowiło Chrześcianie 
moi, iawnie fię pokazuie, że do 


| ffanu dobrey nadziei nierozdzielnie 


potrzeba tych dwóch rzeczy: nade 
przyrodzonych nadziei darów, y ie- 


| geli Chrześcianin ieft grzefznikiem , 


R:4 aby 
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aby przefłał órzećhú; a czynił| przeź| dii 


rzeczone fprawy zbawienne. Dofyćże 
iuż na tych dwóch rzeczach będzie? |< 
Dzymy naymilf moi; że grzefźnik ma 
te nadprzytodzońć pomocy;żtiuż przej pi 
ftat grzechów;że pokutował, żetowfzy 
fiko Czyni; co mu pod grztchefii cięz 
fżkim czynić przykazano; iużżć on ieft 
w ftanie nadziei zupełnie dofkonałym? 
Pówiadam wam; lak w Jeżufie Chrys 
ftufie iądzę; powiadam ; że ten czło 
wiek ma iefzcże haśladować Tomafza 
Apoftoła w wierze; Obacżywfzy Tos 
mafź fetee Jeziilońe ; wziąwiży od 
Jezufa napomńiehić;: nie bądź niewieya 
nym ale wiernym; wyznał: Pań mój 

Bóg móy. Otoż tak ý Chtżeścianin 
Wziąwizy daty nadprzyrodzone; gdy. 
by to lerce Jezufowe; wykonaw(zy 
rolkaz Chryftulów ; to ieft potzucis 
wfzy y zniozfzy przeż pokutę przez 
chy, powinien fię zdobyć na moeną 
wiarę. Wiary iego troiakić iy tey o» 
kcliczności ma być objelium i naypier= 
wcy wyznawać powinien, że Bog 
iet dobry y miłolierny; a miłofiece 

dzie 
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ël dzie fad przewyżfza ; powtóre wy» 
yóże| żaiwać powinien; Że'Bóg icit móżny 
zie? dać ńam pomoć ńadprzytodzoną do 
imaj-ódpufzczeńia gtzecnów y ofiągnienia 


i| Wyznawiży tò wfzyftko przyzwoleś 
mlem żadńey wątpliwości nie ptzypu- 
fzczaiącym;tak fobie daley ma tozina: 
wiać: pobieważ Bóg ict miłofiethym 
| ńielkończenie; ponieważ może mi dać 
pomoc; ponieważ chce mi dać pomóc, 
jj J | do zbawienia ; więć fpodżiewam fię; 
inin | że mi da pomoc; więc ia z miłofiet= 
dy. | dzia Bofkiego będę iniał w godzinę 
(zy | śmierci oftateczną łafkę ; więc będę 
udi | zbawion; a tak ż fobą rozmawiałąc, 
1: || Odrzuciwfzy wfzelką boiaźń, powi- 
cią | hien przylgnąć do tego (woiego zda- 
j 0: pia y pragnienia, za pewną rzecz mas 
ir | iac; że będzie w niebie. Y to to ieft; 
Bog | tzego S: Tomafz naucza y, inni Teos 
fete logos 


jera | 


5 
d 
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logowie , że ftan 'y akt nadziei powiepfedj 
nien być złączony., z pewnością zbask(jczc 
wienia. A 
Rzeczefz ; w nadziei żadną miarajgju; ; 
ńic może być pewność: zbawienia, y bóz ł 
daie(z tę przyczynę: czego fię fpo- fnię o 
dziewamy z boiaźnią y by nas to nie fieniei 
chybiło ,, o tym: pewności: nie mamy; ła 
ale nieba: y zbawienia: fpodziewamy Y 
fię z:bołażnią „żeby nas to nie chybi-|ję fi 
ło; więc oofiagnieniu: nieba: y zbaslji boi 
wienia pewności nie mamy. Przy- ka; | 
znami fię wam fłuchacze ,, że: zarzut że i 
ten wielkiego icft pozoru y wagi; ale 

z Anięl(kim Doktorem Tomafzem z Lid | 
Akwinu tak go: wam rozwięzuię:: bę- |} 
dąc w fłanie nadziel,, możemy y po- 
winniśmy być pewnemi: o zbawieniu dla 
nafzym ; możemy też lękać fię o zba- |; i 
wienie nafze.. - Nadzieia ma dwo- 
iaki findament ; iednym füundâmene 
tem nadziei ieft miłoficrdzie, możność 
y wola Bofka chcąca każdego zbawić; | pi, ; 
drugim fundamentem wola  nafza 
chwycaiąc fię talki Bofkiey. Patrząc 
tedy 
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owijtedy ña miłofierdzie Bofkie y wolą 
 zbajćhcącą każdego zbawić; nie powinien 
| Ghrześciania EN o zbawie- 

nie da |mi 


amy y|ęaróząca af pomocą RAE» mos 
że fię lękać 6 zbawienie fwoie; atoli 

ta bolaźń ma być żbawićńna, nie ta. 
ka; ktora prowadzi do zćzwclćnias 
|że tak będzie; że Zżdpewne zgińę, ale 


faczey; ktora fię obraca do miłofier= 
dzia Bofkiego (iak żeglarż w zamię= 
izapi do kotwicy) mowiąc z Dawi- 
dem: Pal: 30. v. z. t tobiem Panie nas 
dziwię miat; niech nie będę zawfiydzony 
-fha wieki. , Tak czfńił Paweł; gdy us 
|ważał ułomność fwoię; lękał fię y 
|mówił: biczuię ciało moie; aby gdy 
drugim opowiadam zbawienie, famem 
nie zarobił na potępienić ;. gdy zaś 
aza | przypomniał fobie dobroć y miłofier= 
yć | dzie Bofkie; wefelil fię y pląfa:ąc wo= 
y | dał: wiem, komu powicrzyłem depos 
żyt 
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zyt móy; to iet dufzę moię , pewierl 

icftem, że mocen iett zachować igi 

potens efl firvare; mawiał y to: odło: 

żona mi ieł korona fprawiedliwościj 
Patrzciefz teraz fłuchaczes nadziej 0A 

ia powinna mieć pewność wynikającą 

z wiary © miłofierdziu Bofkim, y worki vp 

li chcącey nas zbawić; ale oraz moż 

mieć bołaźń wycikaiącą z woli nadiro" 

fzey pofpolicie nieftateczney; ale ta 

bciaźń nie ma nigdy rofpaczać, ale fię 

do miłofierdzia Bofkiego udawać o: 

ka tym aficktem: wolę tego momen: i 

tu umierać , 'a niżeli żebym cię mialjngni 

kiedy Boże nąydobrotliwfzy grzechem 

takim obrażać. 


"N, 
z 


E 


» 
S” 


Zaden -z*was nie pyta mnie: dokąd idziefz? 
pożyteczne wam, abym ia odfzedł, 
le t4 ń 
e fig terwfzey -po Wielkieynocy Niedzieli 
é oft oświadczyłem przedfięwzięcie mo- 
wieje, że w naftępuiących <tygodniach 
włchciałem -© nadziei <Chrześciańfkiey 
miałjmyó wić; ale woli Bofkiey inaczey fię 
|zdało|,-zamierzoną przerwała ofnowę, 
jabym, co w Tomafzu a Kempis czy. 
„Jtałem, tego fkutkiem doświadczył : 
fJeżłowiek fłanowi, a Bóg rofporzą- 
|dza. Za pozwoleniem Boga łafkawc= 
racam fię dzifiay: do przedfię= 
| Na przefzłym kazaniu mówi- 
Jłem o ftanie nadziei Chrześciańfkiey, 
leczyli o fłanie tym, w ktorym powi- 
[nica zoftawać Chrześciania prawdzi= 
[wa nadzicię mieć chcący, dzifiay o 
akcie 
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akcie nadziei Chrześciań(kiey mówić 
będę. Pierwcy należało uprawić ro. 
lą, toż dopiero Z niey wynikaiącego 
czekać kłofu. Stan nadziei rolą, akt 
nalzici ftokrotnym kłofem ; o rolilil/E 
fię mówiło, dzifiay czas kłofu. Zel) 
bym zaś O;tym akcie ufności Chrze-l 
ściańtkiey porządnie „mówił, fłowajfbróć 
Chryftufowe uważam; mówi on do 
Uczniow fwoich: żaden z was mie pytalkhętni 
wie, dokąd idziefz, a pożyteczno wam ie/ł „Kelanie 
abym odfzedł. Te owa: żaden z wasiłów 
nie pyta, daią mam okazyą ,| abyśmy fnadzić 
fpytali: co to ieft akt nadziei? tefta» jie akt 
wa: „dokąd idziefz, jiakość y włafność ko K 
drogi znaczące, daią.okazyą, abyśmy |lenti, 
jakość y włalność aktu nadziei „wy Hlzkie; 
tłumaczyli; te owa: pożyteczno mam, Il lą, 
abym pofzedł , daią okazyą, byśmy o ftiefz 
fkutkach wielce pożytecznych aktu fukę 
nadziei pomówili trochę. Niech we» 
dług tego porządku ftów Chryftufo= Jl 
wych będzie podział kazania. 

Pierwiza Część o iftocie aktu nas 
dziel. 

Druga o włalności aktu nadziei, 
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baie / Trzecia „o f(kutkach pożytecznych 
 ro.|aktu „nadziei. „Ad M.D. G. 


kj | CZESC PIERWSZA. 
| 


roA A7 Edług Teologdw akt'nadziei ieft 
| Ze "7. pragnienie nadprzyrodzone nic- 
hrze-JBa, pochodzące od woli przez do- 
łowajbroć Bafką o.ofiagnieniu iego roftro- 
n dojpnie ubefpieczoney. Pozwólcie mi 
 wtajlchętnego ucha y pilney awagi+Chrze- 
i ie |Scłanie moi, z fzczegulnych fię wam 
| waś|fłów 'przerzeczonego opinia aktu 
śmy |nadziei wytłumaczę. Powiedziałem, 
 fige|ŻE akt nadziei ieft pragnieniem, przez 
pośćjeo Katólicy -rożniemy fie od 'Dyfly- 
smy dentów. Nadzieję oni do rozumu Iv- 
my: |dzkiego odnofzą mówiąc: wierż, że 
mam, |61 fa odpufzczone grzechy, że bę- 
y 0 dziefz, w niebie, a niepochybnie od- 
aktujpufzczone ci będą grzechy, y ofią< 
| wee |gniefz niebo. U nas Katolików co in- 
u. |fzego wiara, co infzego  nadzicia 5 
Wiara do rozumu, madzieią należy*do 
| qe woli. Abyśmy dzieło zbawienia wy- 
/|konali, wfzyftkich władz dulznych 
a przyłożenia fię do tego potfzebuic= 
ce ji my; 


| 
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my; pamięć pokaznie nam obietnice || mii 
rzeczy przylzłych, rozum wierzy ofp 
miłofierdziu Bokiņm y. woli Bofkieyjfim p 
chcącey każdego człowieka zbawić ;jwielc 
wola żaś pragnie zbawienia y nieba. |Czeru 
Chrześcianin całego fiebie łożyć posjitccz 
winiea, aby doftąpił tego fzczęścia „ły ui 
ktore go całego błogofławi, y nasjto, l 
fyci, i i migd; 
Powiedziatem, 'że akt nadziei ieft |możc 
pragnieniem nadprzyrodzonym, to'ieft tael pryt 
kim pragnieniem, ktore konłeczniejiy m 
za pomocą łafkiBofkiey ma być dzia-|to na 
Jane, a fiłami woli ludzkicy od łafkijle po 

Bofkiey nie wfpomożoney źadną mia-| 
rą ftać fię nie może, . Dwoiaki możejlero p 
być akt nadziei, ieden przyrodzony,|mi v 
nadprzyrodzony drugi; coś niby bęsfówic; 
dą fig, zdawały podobne być 4obiefohcze 
wę wfzyftkim, ale wielka icft mię-|pry, 
dzy niemi różnica; bo ieden z nichklyn 
wielce fłuży do ofiągnienia żywotajlę dr 
wiecznego, drugi eale nie fłuży, iakof|ni; | 
żadney do niego proporcyi nie masjjrzej 
iący. Jak może być dwolaki czer=jhdi, 

wony złoty, ieden fzcżery y pras 
, wdzi» + 9:7 


nice 
zy 0 
kiej 
wié; 
ieba, 
pos 
ścia; 
y nee 


ich 
ft ta. 
cznię 
dzids 
lalki 
! mia- 
nożė 
100); 
y bę” 
ovie 

migs 
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wdziwy, drugi zfiłfzowany; coś ną 
pozór zdaią fig być fobie we w[zyft- 
k'm podobnemi, ale w famcy rzeczy 
wielce fig różnią; bo prawdziwy 
Czerwony złoty waży do kupienia 
rzeczy, zaś zmyślony czerwory zło= 
ły mic nie waży do kupienia. Prawda 


to, że my żylłący na świecie ludzie 


między aktami enòt wewnętrznemi nie 
możemy rozeznać, ktory ick nad- 
przyrodzony, ktory przyrodzony,kta- 
ry nadzieią zak nna , ktory nic; ale 
to nam nic nie fzkodzi, owfzem wie- 
le pomaga.  Utaił to nam Bóg, abyś- 
my fię przed oblicznością Maieftatu 
łego pokorzyli, a zebysmy pilnieyfze= 
mi w fiaraniu o zbawienie byli, y 
ćwiczyli fię częfto w aktach nadziei, 
chcąc trafić na ten, ktoryby był nade 
przyrodzony. Uczynił to Bóg zwy- 


nichf kłym (obie obyczaiem, iak utaił mlar- 
wotał kę dni nafzych, talk fwoich y ftc- 
iako! pnia chwały wiekuiftey ; tak utaił 


l masi 
cuers 
P 


przed wiadomością nafzą aktow cnot 
hadprzyrodzoność , by fię o nim pra- 


Ss wdzi- 
X. Balfama Przygod: Tom I. 
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wdziło, co mówi i rosak prawdzie 

wie ty tefle Bogiem taiemnym. | 
Powiedziałem, że akt nadziei ieft 

pragnieniem nadprzyrodzonym Nieba, 


przez co fię pokazuie objefium troiasfy 
kie, do ktorego, nadzieja dąży. Pier- 
wfże objelłum iet (am Pan Bóg; ile 


Swięci icgo y my pragną nań patrzyć {ygi 


po u CZNE c ga Drugie objeliun | 
iet odpu! 
łacnia dro g 
fząc wi fzy( i r sach ta ick 
grzechy śm jer tel Mówią niektoa 
rzy Teologowie, że y rzeczy ziemfkie 
mogą być ubaw nadzieł Chrześciane 
fkiey, ieżeli ie pragnie mieć Chrze- 
ścianin z tey przyczyny, aby za ich 
pomocą łacniey fłużył Bogu, y niebo 
ofiągnął; przeciwnym fpolobem: mie 
mogą być objefium nadziei Chrześciań: | 
fkicy, ieżeli' ich pragnie- człowiek dla 
iakiego oboiętnego albo próżnego eax | 
e, dopieroż złego końca, naprzy= 
kład: dla pychy, dla zbytków, lub 
innego niegodziwego zamierzenia ; 0= 
wizem w ten czas fię ftaią tamą y zas 
wadą 
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wadą do wiecznego aoc AOR 
Powiedziałem daley, że akt nadziei 

| ie ieft PO niem ni idprzyrodzony m pocho* 


) 


ka dzącym od woli ubefpieczoney , y miriako 


| prwnóy o ofiągnieniu nieba. Przypo- 
mnieycie tu fi bie, com na przefzłym 
„ile mówił kazaniu, że Chrześcianin pras 
rzyój wdziwą maiący nadzieię,. powinien 
im] wfzyftkie próżne zwłafzcza nicpó> 
[e Ue| miarkowane oddalić. od fiebie trwogi, 
1o* | boia aźni, iakie fą naprzykład: podos 
iek] bno mi Bog nie'da łatki, podobno mię 
ktos nie wy fłucha, podobno tnię odrzuci; 
ifkie|y nie zechce mię zbawić; rakie trtwo- 
tan=| gi A nafieniem tofpacży „ aieżeli fię 
re“ porwie laka boiaźń pochodząca > ú- 
| kh|łomności y nieftarku woli ludzkicy 
iebo prędkiey do grźechii ; y tey boiażni 
„nie | nie potrzeba dawać fig fzerzyć zbyte= 
ja0=|cznie, ale raczey fna być ukrycona 
; da | przedfięwzięciem mocnym „ wfzeł. 
cd" |kiego grzechu śmiertelnego wyrzeka* 
rzy” |lącym fig; y wzywaniem pomocy ła= 
lub |fki Bofkiey, iak czynił Dawid, Paweł, 
; *|y inni Święci; bo prawdziwa nadzicią 
244 | $s 2 zo: 
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rodzi fię z wol: ubefpieczoney o Ofias fiai 
gnieniu z zbawienia. Boga 

Powiedziałem daley: akt nadziej || "0i 
je pragnieniem pochodzącym od woli ludge w fol 
kiey ubefpieczoney przez dobroć Bo/ką5 dyk 
przez ro daie fię znać, że nadzieja na: | PO 
{za za pobudkę (woię naypierwizą ma | aktu 
dobroć Pana Bó ga, Z ktorey g lyby zl (koń: 
zrzodła iakiego wypływa; iak akt wia- fkicy 
ry ma za pobudkę mądrość y prawdę | 785, 
Bofką nigdy nie'omylną , iak miłość | MS, 
Teolegiczna ma za pobudkę piękność | M 
Bolka, y Ów fzacanek Bofki: n'eporó- | akt 
wna any, tak nadzieja Chrześciańłka | giz 
ma za pobudkę dobroć Bofką. Uwas f Wiar 
żaycie naymilfi moi: dobroć Pana Bos | fię s 
ga iet dwolaka; iedna fie nazywa u | y pu 
Teologòw abfoluta druga rh eiva | tylk 
Pierw(za dobroć ieft, . ktorą Bog ieft | kno: 
w fobie dobrym, y dla fiebie famego; | Wey 
druga, ktorą Bóg ieft dobry dla nas | Patr 
ludzi; iak w ogniu dwociakie ieft cie- || go £ 
pło, iedno, gów ieft ogieńt w fo- | kiey 
bie gorący y dla fiebiez drugie, kro- || żem 
rym ogień nas ogrzewa. Gdy ia tes |] zii; 
dy mówię, że aktu nadzici Chrzee Mada 

ściań. 


| (14e 


ilka 
jwa 
, Bo. 
va u 
KIUM 
| iet | 
egos | 
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[l 
y [08 | 
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ściańikiey iet pobudką dobroć Pana 
Boga, nie mówię © dobroci abfolu- 
tney; O dobroci, ktorą ieft Bóg lam 
w fobie dobry y- dla ebie; Q dobro- 
ci, ktora ieft fzacunkiem Bofkim nie- 
porównanym ; bo ta dobroć należy do 
aktu miłości y do aktu fkruchy do= 


í fkonałey; ale mówię 0 dobroci Bo» 
„| fkiey, przez ktorą ieft Bog dobry na 


nas, przez ktorą ieft Bog łafkawy na 


| nas, przez ktorą ief. miłościwy na 


nas. Ztąd fobie wnieść łacno, że 
akt nadziei między cnotami Ieolo= 
gicznemi oftatnie trzyma mieyfce. 
Wiara famego tylko patrzy Boga, bo 
fię na famey iftotney iego mądrości, 
y prawdzie zafadza; miłość famego 
tylko patrzy Boga, bo do famey pię- 
kności iego y dobroci iego fzacuńko= 
wey Jgnie ; nadzieją zaś, nie famego 
patrzy Boga, bo acz na dobroci fig ic- 
go funduie, iednak na dobroci ta- 
kiey, ktora ma wzgląd ku dobru na- 
fzemu y pożytkowi. Pierwfze cnoty 
zdaią fię być charakterem $ynowfkim, 
nadzięia zdaie fię być charakterem 
Śs3 ftus 


e przeto iednak pos 
eiefttak dox 


ciaż nie ich tak doi 

fzę tak dufza nalza, 

eli dę z niego wyzuwamy 
DEC trny, 


v ież 
4 } 


kto chce uczynić akt 

t, powiułcn zachować 
kondycye do fłanu Chrze 

i i ieżeli 

ief, powinien mieć wog- 
'odwłocznega czyśienia pokuty; 
iedliwym, powinien mieć 
Wjtrwania w fprawiedliwości 
4 chronienia fig cięfzkiego 


u; kżcęh bowiem kto ma woją 


DOŁnęĘ 


, 3lboli niewinne po- 
albo w nadzłęię miło- 
la Bofkiega y. przyfzłego odpue 
i+46nla Cdważa fic. na grzech; w ten 
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| niebie 
I scian 


ftropr 


Jzażyć 


bnych 


niędz 
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4. R ae 


pof ezas choćby on dziefięć, ba y fto ra- 
dos | zy mowił: mam nadzieję, że będę w 


miebie, nie czyni aktu nadziei Chrze= 
ściańfkiecy; bo ten akt iego nie ro- 

ftropny, bo pragnie nieba , a niechce 

| zażyć frzodków koniecznie potrze- 

bnych doʻofiagnienia nieba, chce la- 

|tać bez fkrzydeł, widzicć bez świa- 

tła, gadać bez ięzyka, płacić bez pie- 

niędzy. Oto macie naymilfi Chrze- 

ścianie całą iftotę aktu Feologiczney 

nadziei, ieżeliście iey tłumaczenie ną- 

leżycie uważyli, ztozumieliście, nię 

wątpię, że akt nadziei w famey rze« | 
czy tak być powinien czyniony: pra- | 
gnę BOZE widzieć cię w niebie, y- to | 
pragnienie moie ubefpiecza dobroć two- 

ia niefkończona , że cię będę widział , 

chroniąc fig tego wfzyfikiego, czego ty | 
cięfako zakazuiefz ,. czyniąc cò. przykay 

jo | zuiefz. O gdybyście  Chrześcianie 

ją | moi ren akt, ktory teraz zut mo- 

po- [leh fłylzycie „, w (ercach wafzych 

ilo | poczuli, y do chwalebnego a częftcea 

pu | go kutku przyprowadzać ufiłowali 

ien CZĘSG 

Ss 4 
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ZĘSC DRUGA. 
A" wątpię; że to uczynicie, ieżeli | 
na wialaość aktu nadziei Chrze= 
ściańikiey pilną uwagę obrócicie. Ze 
pominę inne icgo włalności, ktore do 
iesnego m sią być pdolckabe zrżodła, 
iednę tylko „ wła fność aktu nadzici, | 
acz nie tak iemu íl użącą, żthy y io- 
nym polpolitą być nie miała, powiem; 
że icf wielce potrzebny dò zbawie- 
pia nalzego. Zbawienie nafze iet 
firukturą iak mowi Paweł: Ephes: 2. 
v.20. fuperædificati fuper fundamentum 
Apojiolorum, zoudowanemi iefte śmy ną 
fundamencie Apoftollkim. Nadzicia, 
iak niektorzy Oycowie fadzą, ieft rus 
fztowanięm ; a iako firuktury w gò- 
rę ocz rulztowania wynieść niepodo- 
bna , tak bez nadziei zbawienie do 
nieba wzbić fię nie może. Ufność ieft 
drogą z padolu płaczu do mialta świę- 
tego, iak w lamey rzeczy naucza Au- 
£Uityo, przez nie bowiem, od wiary 
tiemney do iafnego widzenia Boga 
biezeiny, l bieżcie, abyści otrzymali, flowa 
Pa- 
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Pawła, 1.Cor: 9. v. 29. Kto-w tę dro- 
ge pusoić fię niechce, a iakże ddydzie 
Miafta święrego to ieft nicba ? Ufność 
ieft okrętem. albo iak mówi Paweł, 
kotwicą; a idko żeby kro do pożąda- 
nego przybił brzegu , trzeba mu do 
tego okrętu y kotwicy; tak żebyśmy 
jej, | do naybogatfzcgo wiecznego fzczę- 
jio- ścia trafili wyfpu, trzeba nam do te- 
im; | go św ętey nadziei. Przyczyna tego 
zie. | iet z świętego Concilium Trydenckie- 
itf go; ten S. Synod mówiąc o potrze- 
2, | bach do ufprawiedliwienta człowieka; 
jum | w iednymże porządku liczy: wiarę; 
nadzieię, żal za gtzechy y miłość, 
więc zdaie fię równie tych wfzyfikich 
cnót ku ufprawiedliwieniu ludzkiemu 
potrzebować; aiako wiara, miłość, 
| aw grzefzniku zal za grzechy konie- 
cznie fą potrzebne do zbawienia, tak 
tęż iet potrzebny do zbawienia akt 
nadziei. Gdyby człowiek nie wic- 
rzył, nie miałby nadziei; gdyby nie’ 
miał nadziei, nie żałowałby za grze- 
chy; gdyby piec żałował, nie kochał- 
by Bega; gdyby nie kochał Boga, nig 
był- 


żeli 
rze | 
v26 
j Go 


dta; | 


Z ANIE 
więc pidh był w niea 
aną „ aby 


ał nad złęięy 


ma potrze» 

amey Ito- 
dle też <BR: Z Qa 
22anła Bożego. -Pros 
napomia 

Boże» 

wiczyli w 

Pfalmifta na iecdnym 

j miey ufność w Bogu; 

pa drugim: miey wnim nadzieię, a 
on ci wlzyfiko uczyni; na trzecima 
pokładaycie w nim nadzieię zgroma» 
dzenie ludu. U Mateufzą mówi Chrya 
eufi ość, także u Jana Święa 
ność, bo zwycięzyłem 

świat. boa te c ciji napominania Znas 
czą? Wizyfcy Theologowie zgadza. 
ią (ię nato, że w tych wyrokach Pilma 
ożego zamyka fię przykazanie Boże, 
ebowięzułące. cięfzko Chrześcianina, 
aby czynił akt nadziei. Więcże ( mo- 
wicie ) ich obowiązek pod gizęchem 


4g 


| 0aymi 


licznc 


LG 


ztegi 


| j 
Okoli 


Na Ni h 
do czynienia aktu nadzie 
ię niki l 


i? Jef, ie ft 
„iak fa pow ne cz oel BAD 


z tego mie y (ca, Jet, sys ią p pewne "w z 
Okoliczności, w kto rych Chtzęścian im 
aby czynił akt 
| mi łościBofkiey; ( y otym iuż naucza= 
złe łem ,) tak Z „ ze fą nie- 
jw |Fkrore czafy zpości, w kto» 
jm cych Chrze zko abomn ląża” 


cię (zko'obow ka 


am 


eż to „ok y okoliczności, 
ma: | trofkliwie czekacie ? odpowiadam 
rys |naypierwey z T omafzem z Akwino; 

łowiek w tch czas, gdy-pa 
em | wzięciu rozumu płerwfży raz pozna 
na | te Boga iako fwóy oftatcczny koniec, 
za. | bowiązany ieft , aby uczynił akt mis 
(ma | tości y akt nadziei; że > Boga, Ktos 
„je, | rego kocha, y do ktoreso ftworzony: 
ga, | ief kiecdyżkolwiek cfiągnie; y gdy tes 
mo: | $o9 rie czyni, grzefzy, chyba że go 
160 qiewiądog.ość obowiazku od grzechu, 
V ya: 


na tego, bo kas fricki 
owi powinna być wrodzos | Pizer 


(wego. Kos fhadzi 
4 Ły 
pokKiacą. winni 
iy Chrześcia= fdo; 
poxnta biie | goją. 


| cne b 
ma na posd wielk 

AREA m ratowania |qyn,/ 

ieft obowiązany na iumnieniu do fwi 
ynienia aktu nadziei; a chociaż ten towa 

w okoliczności pokuly będzie fię 

mu zdawał fłownym tylko, zimnym 
y czczym, ieft iednak przed Panem Bo Í brze 
giem zafługuiącym, ieft dotłatecznym 
oświadczeniem Bogu, że człowiek Od | mito 
niego odftąpić niechce. Coż ieżeli fpi 
obowłązanemi iefteśmy, gdy żyiemy, 
w okoliczności pokuly' defperackicy tied 
ratować fię aktem ufności, dopieroż | y to 
więkfzy obowiązek ieft, aby człowiek |p,,, 


konaiący w podobnych okoliczno- 

ściach zofłalący czynił akt ufności ; N 

w ten czas bowiem pokula bardzicy |; 

Batężona bywa ,  nicbcfpicczeńltwQ ku 
WIĘ: 


Nau Niedzielę 4, po Wielkieynocy 669 
więkfze , ruina ciężfża bo wieczna. 
Przeto wiadomi Kapłani konalącym 
alfyfRuiący nayczęściey poddaią atty 
nadziej ; przero y wy fłachacze po- 


winniście, gdy żyiecie, przyuczać ię 


do aktów ufności, aby wam: na 
dzinę śmierci y w pogo 

cne były. - Bellarmin Je 

wielki w Kościele Chryftufo 

dynał, ktorego w tymto Maiu, pis 
wfza do Beatyfikacyi w Rzymie agi- 


brze w lata podefzłego 

śmierci, gdym mu kazał uczynić akt 
miłości Bofkiey, on mi odpowiedział: 
niewiem co to ieft akt miłości Bo- 
fkicy, nie umiem go czynić, bom go 
nigdy nie czynił. Ah! inż to oftatnia 
w ten czas dopiero fię uczyć kochać 
Bogą, y ufność w nim pokładać, gdy 
konać potrzeba! 

3% Mówię potrzecie: każdy Chrze: 
ścianin obowiązany ieft do czynienia 
aktu nadzici, gdy chce fakramentalnie 

poku: 
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a inaczey tie może fiè fizici 


i Ą ź 
udzić do aktu ża 


C 32X 


izielnie 


Pa kilka a na dz pow tórzycież 
tym bowiem obyczaiem nie tylko Wys 
konatie obowiazek przykazanią Bo- 
fkiego 0 nadziei, ale upewniam was; 
wielki fkarb dofkonałości Chrzeście 
ańlkicy z tych to aktów zgromadźiw 
cie fobie: 


CZĘSC . TRZECIA 


y TSzakże ieżeji ta konieczna pó 
trzeba do czynienia aktu na? 


dziej 


latżm 


f bie ik 


poche 


pomo 
gnia t 
fność 
praw 
ią fo 
zbawi 
pomo 
Wy2n 


dzieją 


dzici zdaie s. 

łarzmo to MAR ERaT: gc 

bie (kutkami pożytecznemi z ufności 
pochodzącemi ucykruiecie:: i 
obiasnia rozum, y pr 

|pomoc Ci sciani 

śnia rozum, mówi Pifo 

|jfnosć w Bogu pokładaią , zroz 
prawdę, to ie: poymą y zalma 

ią fobie w prawdach wiecznych da 
zbawienia potrzebny Ze Piae 
pomoc, z włafnego doświadczen 
wyznaje Dawid: m nim pokładało ofn osé 
ferce moie, y mfpomożony ieflem, - Nas 
dzieia wydobywa, Chrześcłanina z 
grzechu, y wyrywa z pazurów czar 
towfkich. Wydobywa z grzechu, bo 
mówi Pilmo* pokładaiącego ufność 
w Bogu miłofierdzie otoczy: wyrys 
|wa z pazurow czartow(kich, bo Job 
fam © fobie zeznaie: zawfłydzeni 
pierzchbęli, bo w tobie ufność po= 
kładałcm.  Pierzchną nieprzyjaciele 
dufzy z (woićmi zdradami, kaydana= 
mi (nie wątpić ) byle ufność w fet 
lea była, 


Nadzie: 
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zacho wuie Chrześcianinf 
„mówi Pifno: ktorzy 
chodzą w ciemnościach , «nie małą 
swiatła ; niech, człowiek pokłada u- 
fność w Imieniu Paoa, y niech fig wfpie» 
ra pa Panie (wóim. Te fłowa Pi(ma Bos 
gotak wykłada Auguftyn: Coż am 
Gaz weiprzyi fig na B »>gu twoim, 
pewnie ci fig nie umknie, abyś upadł; 
wefprzyi (i pieczenie, bo on ieft o- 
piekune: p tych wizyftkich, ktorzy w 
nim ufność pokładałą. Y znowu: a= 
Bog zdraycą, aby lię tym, ktorym 
fię WEŃ na fobie wfpierać, miał u- 
mykać? dopóty Auguftyn. > Nadzieią 
umacnia człowieka w dobrym, pofłue 
chaycie Izaiafzą Proroka, mowi on: 
cap: 40. V.3L. ktorzy maig nadziei w Pas 
nu, odmienią fifę, to iett, acz zdaią fię 
teraz być fiabemi, y tie mogącemi iść 
w drodze przykazań Boskich, ufność 
ich do poftęrku duchownego umocni, 
wezmą fkrzydła iak, orłowie, to teft: nie 
pofpolicie bę dą swiętemi, ale do wy» 
fokicy wylecą dofkonałości, bieżeć bg 


Mmnaż 
wyta 
ieft [i 
bytka 
Baty, 
hadzi 
nie in 
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nini | 423 anie fpracnią fie, to left r pofłępek 


KEzy 


n 


w cnotach, ktory fię im zdaie trudny, 


alg cięfzki, złacnieie, Izfładnieie, chodził 


m będą a nie ufianą, to iet: gdy na nich 


łakie przykrości, trudności przyidą, 
cale im nie uftąpią , ale wfpańla łym 


fercem ponofić będą. Nadzicia po» 


mnuaża Chrześcianina w cnotach:; to 
wyraził Izaiafz mówiąc: Lud móy, to 
iek lud Bofki będzie fiedztłał w przy- 
bytkach nadzict, y w (fpokoyności bo» 
gaty. "Coż to za bogaćtwa ludziom 
nadzieię maiącym obiecane? pewnie 
nie in(ze, tylko cnot świętych pomno» 
żenie, darów naiez yrodzony th 2gtO» 
madzenie, te fą ffug Bofkich (karby 


ły pieniądze, 


Nadzieia w rcfzcie Chrześcianina 
zbawieniem koronuic, . Dawid mówi 
do Boga: P/ali 10.v.7. zbawiafż na. 
dzitię szy w Tobie, Salomon mó» 
wi: ktory pokłada, ufność w Panu, 
zbawionym będzie. Paweł mówi do 
Rzymian: przeż nadzieję zbawionee 
mi ftaliśmy fige o Słuchaycie, iak jes 

Tt (zczę 


| X. Balfama Przygod: Tom I. 
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(zcze Pifmo $. ludzi w nadziei wi- 
czących lig błogofiawionemi ałofi. 
Pfalmifta woła: Błogoftawieni wfzyfcy, 
ktorz p 4, Salo- 
błosofławionym ię 
Ai ci 
czekaią, ro ieft: ktorż 
gaąć fpodziewaią! 
Piima Bożego nić dofyć fą mocne na 
pokazanie, fak nadzicia do zbawienia 
nim pożyteczna. Chrześcianie mol, 
gdym ia Otey trzecicy części kaza- 
nia myślił, chciałem icy dowodzić 
racyami, a racye obiaśnić podobieńe 
Rwy, wnet mi uwaga prżyfzła: coż ty 
na racyach nędznego rozumu twego 
przeławać będziefz? aza Pifma Bo- 
żego nić malz? Pofłuchałem tego na- 
tchnienia , fześć fkutkow pozyte- 
cznych aktu nadziei wyliczyłem, a 
każdy na wyroku Pifma Bożego zafa- 
dziłem; na wyroku Pi(mma Bożego, 
ktore ani fię omylić, ani kogo ofzu 
kać może, abym wam naymnieyfzey 
do powątpiewania o prawdzie mołcy 
nie 


Błosoffaw 


Na Niedzielę 4. po Widkicynówy 635 
hie dał okazyi, ale raczey roziimy 
wafże prawdą Bofką związał, a zwią 
zane dó liżywania akru ufności Chrzee 
ściańfkiey przyprowadził. ; 

Więc naymilfiChrżeścianie, piofzę 
was, abyście w pilnym używaniu akt 
nadziei mieli. _ Moglibyście wymóds 
wiońemi być przed Bogiem; gdybys 
ście nie wiedzieli, co toi.ft akt nas 
dziciz ale was tego haucżyłem; pos 
więdżiałem, że ieft pragnienie nade 
przyrodzońe, ktore w f(ercu wafzyrą 
ża pomocą łafki Bofkiey uftawicznie 
wam prżytomhey Wzbudzać móżca 
cie, Powiedziałem ; że ten akt ma 
ubefpieczenie o zbawieniu ż dobroci 

Bofkicy pochodzące ; ktorey pewności 
y wy nabędziecić; ieżeji pilnie y czę» 
fto dobroć; miłolierdżie y wolą Bos 
fka chcącą was zbawić uważycie, â 

zbyteczney bolażni nië pozwolicie ię 

unofić ku tofpaczy. Powiedziałem 5 
że to ubefpieczenić w akcie nadżiej 

powinno być toftropne; możecie tas 


|| £no tę mięć roftropiość , icżeli w nas 
|dzieię miłoficzdzia Bofkicgo grźeliyć 


Tra hie 
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nie będziecie, ieżeli przykazy y zaka- 
zy:Bofkie pod grzechem śmiertelnym 
obowięzniące zachowacie. już tedy 
wiecie, co to ieft akt nadziei, czyn- 
ciefz 1ak umiecie, bo tuga umielący, 
a nie czyniący będzie bardzo karany. 
Ale pózwoliłbym , abyście aktu 
nadziei oieczynili, choćbyście iftotę 
jego naylepiey wiedzieli, gdyby on 
wam nie był koniecznie potrzebiy do 
zbawienia; ależ bo koniecznie potrze- 
bny, konieczna potrzeba z natury 1e. 
go, bez tego rufztowania nie pofta- 
wicie ftruktury zbawienia, bez tego 
okrętu nie przypłyniecie do brzegu 
ficzęśliwcy wieczności. Konieczna 
potrzeba z przykazania Bożego y Ko“ 
ścielnego,  Wfzakże powinniście Bo= 
ga y Kościoła fachać? bo ieteśscie 
Rworzenicin Bofkim, bo iefteście ftu- 
gami, poddanemi, niewolnikami Boże= 
mi, bo iefteście (yanami Kościoła Matki. 
Ah fynowie ze ktwi Chryftufa uro- 
dzeni! mówię do was ftowy Pilma 
Bożego: ffuchaycie prawa Oyca wa- 
fzego , nie opufzczaycie ćwiczenia 
Maa 


| Na Niedzielę 4. po N/ielkieynocy 67% 
Matki wa(zey, aby przydana była ła- 
fka Botka głowie wafzey, to ieft, za- 
ftugom wafzym zbawienaym! 

A ieżeli cięfzkie fię wam to ćwi- 
czenie zdaie, pamiętayciefz przynay- 
mniey na wielce pożyteczne y pożą- 
dane) fkutki, ktore akt nadziei fpra- 
wuie w dulząch wafzych. Oa wafze 
obiaśnia rozumy, on fprowadza ad 
Boga pomoc, on z grzechu wydoby- 
wa, on od grzechu broni, on w da= 
brym utwierdza, on cnoty pomnaża, 
on zbawieniem koronuie. Coż, mo- 
że być nad to fzcześliwfzego? co po» 
żądańfzego być może? 

O BOZE! ktoryś nam przykazał 
ćwiczyć fię w nadziei, ktoryś zaka- 
zał rofpaczać , ktory dobrocią twoią 
niefkończoną ciągniefz nas ku na- 
dzieci, fkutkami nadziei ffodzifz nam 
trudności! upewniy rozum nafz wia- 
rą o woli twoiey chcącey zbawienia 
nafzego; zapal lerce nafze pragnie» 
piem zbawienia, napełniy pamięć o= 
bietnicami przyfzłych rzeczy; abyś- 
my cię, ktorego teraz wierzemy, lą- 

Tt3 śnie 
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widzieliz kroręgo fpodziewamy 


ANIE 


na Niedzielę OE A 
nadziei. 


St guid petieriti: Patrem in Nomine meo, dae 
bit vobis. Joan: 16. 


ye źli o co profić będziecie Oyca w Imię moe 
; da wam, 


N Owiliśmy o ftanie nadziei Chrzea 

ścian(kicy, w ktorym powinien 
zcftawać fen, kto chcę uczynić pra: 
wdzisy akt nadziei,  Mowiliśmy o 
famym akcie nadziei, dzifiay mówić 
trzeba © pobudce aktu nadziei, co ieft, 
y iaka iet, Namieniłem w prawdzie 
na przefzłym kazaniu, gdym iftorę 
aktu nadali wykładał, co ief po- 
bu ką icgo; ale to uczymiłem w kró- 
tkusci y ż ucfuaku. Dziliay © tym 

fa- 


Na Niedzielę.g. po Wielkieynocy 679 
famym obfzernicy y z umyflu mówić 
przęcfięwziąłem. o tęgó konca 
ftów Chryftufowych zażyie. Mówi oc; 
Q cokolwiek będziecie profili Oyca w 
Imię moie, dano wam będzie, W tych 
ftowach Chryfiufowych iaśnię wyra. 
żono, co ich pobudką, y iąką pobu- 
dką nadziei Chrześciąń(kiey. Te ffo- 
wa: o` cokolwiek bedziecie profili Oyca w 
Jmig moie, wyrażałą t@, Ga nas ma po- 
budzać do nadziei nięba y zbawienia. 
Te owa: dano wam bedzie, wyraża- 
ią, iaka iet w fcbie ta pobudka. Pier- 
wfzę fłowa pokazuią , że dobroć, y 
miłofierdzie Bofkie ict pobudka na- 
dzięi nafzey.  Uważarąc $. Bernard 
to Rowo: Patrem, © co profić będzie: 
cie Oyca, pyta: czemuż to Bóg, głzie 
idzie o świadczenie lafki, pominąwizy 
ione tytuły (wcie, nazywa fię Oycem? 
y odpowiada: pewnie nie inna przy- 
czyna, tylko aby pokazał dobroć 
fwoię więcey iak Oycowfzą, y [ynom 
fwoim dobrą uczynił otuchę. Te zaś 
fiowa: 0 cokolwiek będziecie profili w 
dwię moig uważaiąc Auguftyn, pyta: 

1t4 „80 
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co to ief profić w Imię Jezufowe y 
odpowiada; (mię Jezufowe iet imię 
Zbawiciela, te więc potrzeby © ktQe 
re w [mię Jezufowe profiemy, fą po- 
trzęby do zbawienia, Jawnie tedy tę 
flowa Chryftulowe; o cokolwiek będzite 


profili Cyca w lmię moig i pokazit 
że dobroć Bofka ief Adkudki nadziej 
otrzymania nieba y zbawienia. Więc 
albo według tych fow Jezufa moite 
go podzielę na dwie części kazanie. 

W pierwfzey powiem, że dobroć 
y miłofierdzie Boikie icit iedyną po” 
budką do nadziei zbawienney Chrze- 
ścianmowi. Si quid pętieriis Patrem in 
nomine meg, 

W drugiey części dowiodę; iż dos 
broć y miłafierdzie Bofkie tak ief 
pebudką dzielną y fkuteczną, że 
Chrzescianin choćby był naywiękfzym 
grzefznikiem , iednak malac wzgląd 
pa niç może fię befpiecznię fpodzice 


wać nieba; dabit vobiss Ad M.D. G. 
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CZĘSC. PIERWSZA. 


J Pierwfzey €zęści dwie rzeczy 
odprawa Kaznodzieytką ufpo= 
koić potrzeba, piecrwiza: że dobroć 
y miłofierdzie Bofkie ieft pobudką do 
aktu nadziei, druga: że iet iedyną 
pobudką do aktu nadziei. Ze dobroć 
y młofierdzie Bofkie iet pobudką do 
aktu nadziei, rzecz ta iawna icht z 
famego przyrodzonero światła, Jak 
akt wiary ma za pobudkę mądrość y 
prawdę ifotną Bofką, iak att mito- 
ści ma ża pobudkę piękność Bofką, y 
Qw [zacunek iego nieporównany, tak 
akt ufności ma za pobudkę dobroć y 
miłofierdzie Bofkie. Naymilfi Chrze- 
ścianie tak poniekąd o rzeczach Bo- 
fkich rozumieymy, iako fię w rzeczach 
ludzkich obchodzić zwyczay mamy. 
A iako, gdy widziemy człowieka mą- 
diego, y- prawdę kochaiącego, on ie- 
żeli cam čo powie, daiemy powieści 
iego wiatę; bo mówiemy fobie: mą- 
dry ieft, więc fię nie myli; prawdę 
kocha, więc niechce zawodzić. Gdy 
„Widzic- 
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widziemy człowieka wielu talentami 
tak przyrodzonemui iak nabytemi, tak 
duchownemi iak świeckiemi od Bogą 
udaąrawanego, kochamy go miłością 
fzacunkową , a ieżeli ma przytym u- 
y wdzięk , może (ię przymięs 
fzać miłość czułą, zmyslna, bo te ta- 
Jenta tego pobudzalą nas darakicy mia 
łości. (Gdy widziemy człowieka la- 
fxawego, hoynego, chętnie dąfującę» 
go urazy, ufność mamy, że gdy tiẹ 
do niego uciekniemy, otrzymamy te, 
czego pragniemy. Przeto y ubodzy 
do tego fię garną , kogo iałmużni» 
kiem być znają. Tak z Bogiem na- 
fzym obchodzić fię mamy, ponieważ 
wiemy o Bogu że ieft naymędrlzy, y 
prawdę iftotnię kochaiący; to nas ma 
pobudzać, abyśmy dawali wiarę nau- 
ce y powieściom iego, Ponieważ 
wiemy o Bogu, że ieft naypiękniey- 
fzy y itota iego wizelkiey dofkona- 
łości pełna, icit fzacuvkiem pieporó= 
wnanym, to nas pobudza, abysmy go 
ferdecznie kochali. Ponieważ wiemy 
9 Bogu, że ick. dobrym, na ph laa 
à= 


Na Niedziele 5, po Wielkieynoty 683 
fkawym, milofiernym, chętnie odpue 
fzczaiącym uraży fwoie; to nas po- 
wiano pobudzać, abyśmy w nim u? 
fność pokładali, że nam odpuści grzee. 
chy, y po rym fkorńczonym śmiectel- 
nym zyciu przyimie do widzenia twa» 
rzy fwciey, 

Jakoż gdyby dobroć y` miłofier» 
dzie Pana Boga nie było pobudką nge 
dzieci nafzcy, profzę powiedzcie mi, 
ktorazby dofkonałość Bofka pobu» 
dzała nas do ufności w Panu? nie 
mądrość, bo darmo ufać mądremu, 
łeżeli nie będzie łalkaw; nie wfzecho 
mocność , bo możay dobrze czy» 
nić, nic dobrego nie wyświadczy, ice 
żeli nie będzie dobrochętny; nie fpra- 
wiedliwość, bo fprawiedliwość barn 
dziey boiażni a niżeli ufności naba- 
wia ; mie iftotna nieograniczoność 
bo przez nieograciczoność Bóg ief 
y w piekle, gdzie mieyfce iuż nie u. 
fności zbawienney, ale rofpaczy wie» 
czncy. Toż mówić y oinnych do» 
fk onałościach Bofkich, Coż tedy bę» 
dzie w Bogu pobudką nadziei nafzey? 
chciycic niechciycie, przyznać mulis 

EIC 
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cie, że dobroć y miłofierdzie Bofkię 
icit właściwa, ifłotnie fiużącą pobud- 
ką do wzbudzenia ufności w fercach 
nafzych. Tego w famey rzeczy nau- 
cza Dawid, giy Pfalm 117 tym WIET= 


zem poczyna y kofńiczy: wyznaycie 
Pana, bo ieft dobry, bo na wieki miłofier= 


dzie iego. Widzicie że ufności y po- 
wierzenia (ię Bogu nie infzą przyczy” 
nę czyli pobudkę Dawid podaie, tylko 
dobroć y miłofierdzie Bofkie: quoniam 
bonus,- quoniam in feculum mifiricordia 
ejus. Dolyć więc iawnic. uznaićcie, że 
nadziei Chrześcianfkiey pobudką do- 
broć y milofierdzie Bofkie być po- 
windy. 

To fię wam trudnieyfzą podobno 
rzeczą zdaie, com powiedział, że do- 
broć y miłofierdzie Boikie ieft iedye 
ną pobudką nadzici nafzey. Mówicie 
bowiem: wfzakże katechizm nas. u- 
czy, żeby fię do ufności zbawienney 
pobudzać męką Chryftula Pana, opie: 
ką przedziwney Matki Maryi, przy- 
czyną Apiołow y Świętych Pańfkich, 
fpółecznością Kościoła Katolickiego; 

nalze- 


Na Niedzielę y. po Wielkieynocy 685 
nsfzemi też ( iakieżkoiwiek tą) Zai 
fiugatmi nieba; a iakże iedyną tylko 
pobudk ą ufności nafzey dobroć y mi 
łofierdzie Bofkie będzie? Wyznaję ia 
to naymili moi, co mowicie, wyzna. 
ię RH èy, że wielką pobudka u- 
fności nafzey ieft męka Chryftufa Pana 
dla zbawienia nafzego ponieliona, bo 
mó stPaweł o Oycu przed wiecznym: 
ad Rom;8: v. $2. włafhemu Synowi nie 
przepuścił , ale darował go: za nas: wfzy ft- 
kich , a także nam Uf ENIRE z nim daroa 
wóć nie mtał?. -Y znowu mówi w li- 
ście do Titufa o Synu Bofkim: dał fig 
ża nas, aby mar uwolnił od wfzelkiego 
grzechu. Piera fze owa Pawła poka» 
zuią: że z męki Chryfufowey dane 
nam $ ;dzie niebo, drugie fłowa po- 
kazuią, że z męki Chryftufowey ode 
pufzczone nam będą wfzyftkie grzechy. 

Wyznaję, że wielką pobudką ue 
faości nafzey ieft opieka przedziwney 


tE 


Boga nafzego Matki Maryi, bo ona fa- 


ma uEklezyaftyka w Rozd: 24. w. 24. 
(lak Doktorowie SS. tłumaczą) z tym 
figę oświadcza: ia iefiem Matką śmiętty 
na: 
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nadźie. Y tamże w wier(zu 28. mówł 
o Maryi: we mnie ift wfatlka nadzieia 
życia, Prżydaycie Bernara Zdanie: 
niepodobna „ niepodobna ; aby  maiący 
fiè do MARTI miał wiecznie zginąć. 
Wyżnaię; że wielką pobtidką ufności 
fafzey łeft przyczyna Aniołów ý Święe 
tych Pańfkich; Aniołowie itaraią fig 
ufilnie; aby mogli ludźmi nagfodzić 
tżkódę prźeź Lücypera w pułkach 
fwoich ucżynioną, Oa niezliczoną 
liczbę fzczerych duchów z nieba pos 
ciągnął do piekła, oniby tadżi wfżyft. 
kich ludźi odcłaguąć od piekła a pos 
żyfkać niebii. Swięci zaś Pańfcy po- 
dobni nam ludzie (iak mówi Bernard) 
Żyli na żiemi, aby byli przykładem nas 
fzym; pofżli do nieba; aby byli 6>rori- 
cami y wfpomo życiel4mi nafzemi. To 
w famey rzeczy mówi Dawid: P/al: 120. 
v.1. bodnofiłeń oczy moie na góry, żkąd 
mi przyidzić pomoč Przez te póty ro- 
żumieią Oycowie SS. Swiętych Paris 
fkich od Diwida przepowiedzidńych ę 
ktorzy nas ziemianów ratuią pomos 
g4 (woią ku ofiąznieniu nieba: sA 

wy: 


Na Niedzielę 5. po Wielkieynocy 1687 
Wyznaię iefzcze, ze wiclka pobude 

ką ufności nafzey iet fpóleczność 

Kościoła "Katolickiego, w ktorym 
wfzyicy fię wzaiem za fiebie modlą» 
zwłafzcza Kapłani, ktorzy nie tylko 
w ofobie Chryftufowey, ale też w '0- 
fobie całego Chrześciańftwa na Ołtà= 
rzu ofiaruią. Mówi bowiem Grzesgórż 
Swięty Papież y Doktor Kościoła. Mie: 
podobna, aby tam nie było wyfłuchanie, 
gdzie fig wielu modli. -= Wyznaię nato- 
niec, że y to,ieft nie małą pobudzą 
nadzieł na(zey, cokolwiek dobrego ku 

więkfzey chwale Pana Boga czyniemy; 
cokolwiek przykrego dla miłości ie. 
go cierpliwie ponofiemy ; bo o doə 
brych uczynkach mówi Pawel: 7iż: 2. 
v.12. trzeźwie, y fprawiedliwie y pobo- 
-Znie żyimy; na tym świecie, oczekiwaiąć 
błogojławionty nadziei. Y ro w liście ż. 
do Koryńiczyków w Rożd: r. 'w.22. 
podobieńftwem obiaśnia: iak maiący 
zaftaw befpieczny iet o odebraniu 
fwego; tak maiący dobre uczynki be- 
fpieczny być powinien ò ofiągnieniu 
nieba, dedit fpiritus pignus- in cordibus 

no. 
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ñofirin Tenże Pdwet- o cierpliwości 
w liście do Rzymian w Rodz: 5. Wi 4 
tak pilze: Utrapienie cierpliwość cieyplia 
wose doświadczenie, a doświadczenie /pras 
wuie nadzieię, 

Wyznaję, wyzmaię naymilfi Chrzee 
ścianie moi, że to wfzyltko, coście bar- 
dzo roftropnieswyliczyli, ieft, wielką 
pobudką ufności nafzey zbawienney; 
jednakże ia nie odlłąpię zdania moie- 
go, mowię còm powiedział, Że nas 
dziei Chrześcian(kicy jedyną tylko pos 
budką ieft dobroć y miłofierdzie Bo- 
fkie, Te wfzyftkie pobudki, ktoreście 
wyliczyli, fai owocami, dobroć .y mie 
łofierdzie Bofkie ict drzewem, z kto- 
tego fię rodzą te owoce; pobudki, 
ktoreście wyliczyli, fą rzekami, doe 
broć y miłolierdzie Bofkig.ieft mó» 
rżem, 2 ktotego te rzeki wypływaią ; 
pobudki, ktoreście wyliczyli; fą pro» 
mieniami, dobroć y miłofierdzie Bo- 
fkie jet fłońcem, z ktorego te pro- 
mienie wynikaią ; pobudki, ktoreście 
wyliczyli, (ą (kutkami,dobroć y mie 
łofierdzie Boskie ieft przyczyną dziaę 

laige 


| u 
Š. Balfama Przygod: Tom I. 


Na Niedzielę 5. po W elkieynocy 689 
łaiącą (prawuiącą te ikyrkl,  Azaby 
Caryttus Pan za nas cierpiał, giyoy 
g9 narodowi luizkiema miłofierizie 
nie darowało? azabyś ny Orędownie 
czkę, wfoomożycielkę przedziwną 
Matkę Marya, raz Anie] ką, przy» 
czynę $więtych, fpółeczność Kościoe 
ła, zaflagi nieba mielj k edy, gdyby 
tym nas miłoferdzie Bofkie nie opa» 
trzyło? gdyby tey ofnowy zbawiene 
mcy dobroć Boka fpozząjzić dje rae 
£zyła? Mówię fłowy Pifma Bożego. 
Thren: 3. v. 22, miłofierdzią Panjkie, żeimy 
mie znifzczeli, Mówię ft yy Pawła: 
ani zabiegów ludzkich, ani woli lu= 
dzkiey to dzieło , ale tylko Boza mie 
Bofiernego: meg; currentis, neq; volentis, 


| fed miferentis Dei. ad Rom: 9. V.I6. 


Wiejeć ieft prawda zwierciadeł Boi 
fkiego miłofierdzia, lednym zwiercia» 


| diem męka Chryftufowa , drugim os 


picka Maryi, trzecim przyczyna Antos 

dów y Świętych, czwartym (Ołe- 

<«zność Kościoła, piatym zafłuzi nas 

fze; ale w tych wfzyftkich zwierciąs 
U diach 
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dlach iednaż dobroć, iednoż miło» 
ficrdzie Bofkie, acz rożnym (pofobem 
pokazuie fię; iedne pokazuie fig, iak 
iedna przyczyna działająca w fkut- 
kach wielu. Są podziały ła/k, ale ieden 
tylko Dach Boży; fa podziały różnego 
czynienia, ale ieden Bog, ktory wfzyfiko 
we w/zyfikim fpramuie, towa Pawła z. 
Cor: r2. v. 4. Przeto fłuchacze moi 
naymilfi, gdy wy wzbudżacie w fobie 
ufność, że przez zafługi Chryftufa Pa» 
na, przez opiekę Maryi, przez przy» 
czynę Swiętych: Pańfkich ofiągniecie 
niebo, wieciefz co w famey rzeczy w 
<en czas myślicie lub mowicie ? oto 
akt nadziei wafzey ten ma fens rze» 
telny: fpodziewam fię, że ofiągnę nic- 
$o z miłofierdzia Bolktego, ktore to 
miłófierdzie ziednaią mi zafługi Chry- 
ftufa Pana, opieka Maryi, y przyczy= 
na Świętych Pańfkich. Wcbodząć da 
tego aktu za pobudkę y zafługi Chry= 
ftu(owe, ytopieka Maryi, y przyczy= 
na SS. Pańlkich, ale wchodzą lak O- 
«oce, iak rzeki, iak promienie; fama 
zaś dobroć y famo miłoficrdzie ieft 

po” 


'Na Niedzielę $, po Mielkiepuocy Goy 
pobudka aktu tezo, na podobiegitwg, 
drzewa, morza, fłońca, © iedyna gia 
nąceżo w toni tablico! o-iedyna Z+- 
g!uiącego na tymto świata morzu koa 
twico! o iedync zofa 4CE3Q0 w Cica 
mnościach fłońce! o dobroci, o mis 
łolierdzie Boga moiegol iedyna max 
dzici moicy pobudkoi tobie, tobie 
całym fercem ufam, mieca, nie beig 
zawiiydzony. 


CZĘŚC. DRUGA. 
Hrześcianie moi! że iet, y żeje% 
iedyną pobudką ufności zbawiega 

ney dobroć y miłofierdzie Bofkie, ua 
znaliśmy; obaczmy,iak moeng y dzi:l- 
mą ku zbawieniu Chrześcianina acz 
naywiękfzego grzefznika ieft pobudka 
taż dobroć Pana Boga y miłofierdzie 
iego. Chciałbym ia, aby cie mi od- 
powiedzieli na to pytanie: co w tym 
za taiemnica , że wkfięgich Pifmą 
Bożego tak ilarego iak nowego Te- 
ftamentu żadncy dofkonatości Bò- 
fkiey tak częfto nie opifuią , nie za- 
<hwalaią, do poznania y uwagi iey nie 
Vua Zå- 
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zachęcałą ludzi, iak częfito zachwalae 
* dą, opilują, do uwagi y pamięci podaią 
dobroć y miłofierdzieBofkie nad grze» 
fznikami? Jeżeli patrzemy na wyro= 
ki Pifma S: w tey, materyi, tedy, ich 
tak wiele deft, iakom miarkował, że 
gdybym wfzyfłkie zebrane przed wa» 
mi acz /fpiefzna miał czytać na tę 
pracę -potrzebowałbym kilka godzin, 
Jeżeli patrzemy :na przypowieści w 
tey materyi od Chry ftufa powiedziane, 
y tych'ieft bardzo wiele. (Co znaczy 
ów fyn matnotrawny. ktorego po- 
wracaiącego przyiął Ociec? <o zna- 
czy dw Pafterz dobry:fzukałący Owies 
czki zgubioney , a znalezioną 'na bar: 
ki (woie wkładałący? «o znaczy Ów 
gofpodarż zakazuiący figowego wy- 
Cinać drzewa, żadnego nie czyniące- 
go iak powinno było pożytku? co ów 
Pan daruiący wielki dług fiudze fwo- 
jemu? €0:0w publikan przed drzwia» 
mi Kóścielnemi ftoiący, y tam doftę= 
puiący odpufzczenia grzechów? cQ 
m0 wię znaczą, ieżeli nie łacne dla 
grzeiznikow choćby naywiękizych mie 

łoficie 


£ 


> 


3 
Na Niedzielę 5. po Wielkieynocy 693 
łofierdzia Bożego doftąpienic ? 
Jezeli patrzemy na jłafkawie wya 
konane miłofierdzia Bofkicgo przya 
kłady, ý tych co niemiara. W nowym 
Teftamencie mamy Magdalenę, Piotra, 
Tomafza, Pawła, Dyzmę, yinnych.. 
W ftarym Teftamencie ( że: pominę 
mitofierdzie Boże: nad; wyftępaym lue 
dem lzraelfkim po wielekroć razy w 
pofpolitości świadczone )* mamy Da- 
widów „ Ezechiafzów ;: zapomnieć nie: 
mogę Manafiefla Króla Ezechiafzowc» 
Bo fyna. Ten bałwochwalftwo wproe 
wadził do Izraela, bałwany w Koa 
ściele Jerozolimfkim prawcmu Bogu 
poświęconym poftawił , fam fię im 
kłaniał, y Pokolenie Judy do tego 
przymufł , Izaiafza Proroka przepi- 
łował, y ionych wielu (prawiedliwych 
niewinną krew przelał. Potym w pie- 
wolą Babiłońfką zachwycony, y iak 
świadczy'Hieronim S, z Hebrayfkich 
tradycyi, od nieprzyiacioł w kocieł 
miedziany: włożony, aby ze wizyft» 
kich ftron ogniem blifkim opafany, 
im wołnisy tym okrutniey fpalił fige 
Uu 3 W tym 
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W rym ofłatnim niefzczęściu prawe- 
go Boga bluźnić począł, na pomoc 
czartowikich bałwanów wzywać. 
Sądźcie; czyli mogło być co gorize- 
go nad tego człowicka? ia mowię, że 
choćby naywiękizy grzelznik , inż 
głębicy poftąpić nie może. Coż ro» 
zumiecie, to podcbno niecnota zginie? 
takei fprawiedliwie należało; ale mie 
Zolierd zie Bofkic, (o przedziwne milo- 
fieedzie!) nie pozwoliło nato. Pode 
«zas famego bluźnierl(twa przypomiał 
mu Duch przenayswiętfzy weęwDęe 
trznym natchnieniem Oyca iego Fzee 
chłafza nankę: Synu! gdy [zukać będzie/z 
Pana Boga twoicgo, znaydziez gos ale 
ieżeli go foukač będziefz w zafmucenie 
dujzy twory- Na to zbawienne pszy- 
tomoienie w zapędzie lzaloncy paf- 
fi Ramie iak wcyty miecnota, żal fer- 
deczny wzbułzt w fobie, zapłacze, 
Bòz miłoficiny natychmieft grzechy 
mu odpuśił. Nie dofyć na tym do- 
brer u Panu; pofłał Anioła, ktory pe= 
kutu ącego z kotła miedzianego wyte 
wał, do Kiolefiwa właąfuczó, do 

Mið- 
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Na Niedzielę 5. po Pielkieynocy 69% 
miaa Stołecznego Jerozolimy zas 
niófł, ofierociałemu tronowi y koro- 
nie oddał. Mòy Boże! co za wiel. 
kie miłofierdzie! tego ręce Anielkie. 
do korony piaftuią, ktorego fzpony. 
czartowfkie zarwawizy, dawe© po. 
winny były zanieść pa wieczne męki. 
Jeżeli w refzcie patrzemy na o» 
świadczenia Bofkie , ktoremi-Bóz mi- 
łofiecrny caie znać, że chce każdego: 
grzelznika zbawić , y odpuścić mu 
grzechy ,.y tych nic mało. Na iednym 
mieyfeu czytamy: chee w/zyfikich zba- 
wić, Na drugim: nie przy/zedłem wołać 
/prawiedliwych ale grzefzników, Na teze- 
cim: ieżeli bezbożny będzie czynił poki- 
tę za w/zyfikie grzechy fwoie, ktore popet- 
nit, y zachowa wfzyflkie przykazania, Zya 
ciem zyć będzie y nie umrze, a ia nie będę 
pamiętał o zbradniach iego, ktore popeł= 
nił. Na innym: mowyóście fig do mnie, 
a ia fig do was nawrócę. Na innym: ieżęli 
będzie czynił pokuty naród, y ia żałować 
będę tego złego, ktore zamysliłem, abym 
na ukaranie tego czynił. To wlzyftko 
fa kowa Boga prawdziwego, ktory, 
Uu4 ani 
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ani omylić (ię; ani też (klamać 2 ifto- 
ty fwoiecy gie móże, Chciałbym ia 
tedy fłuchacze hol, śbyścić ihi oapoe 
wiedzieli, dokąd tć tak cżęfte milo- 
ficrdzia y dobroci Bofkicy w Pistnie 
świętym oswiadczenia y opifania, iuż 
przez wyrcki, ,uż przeź fiżypowica 
ści, inż pizez przykłady; iż prżez 
Gbictnice y niciakie umowy wyrażos 
ñt; dokad zmiefzalą? ieżeli nie do tts 
go iedynie konca, aby każdy czło= 
wiek; aczby oń maywięklzym był 
śgrielziikicim; nić rólpaczał, ale taczey 
kü ofiągbiefilu błogofiawiohego kotis 
«a lerce j umji (w0y ufindówany 
na miłofietdzii Bożym wybólł nas 
dzieią? Uważełąc pówfżechńe wykoś 
ki dotrotliwić na wfżyftkich Iidżi rös 
fiiągaiące fię, aby rożiiiniał, że ý oh 
też wnich iet żamkńięty ś hWdzałąć 
przypowieści, aby tozumiał; żć y ofi 
też jet wyrażony ; uwazśiąć pfźys 
kłady; aby wnofił: ten doftąpił mie 
łofierdzia; że. fię udał do Boga; toć 
y ia dofłąpie, gdy fię udam; uważaiąć 
Łówiadczenia, aby nie wątpił, lecz mos 

mił: 
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'Na Niedzielę $, po Wielkieynocy 697 
Wil: y mar chce Chryftus zbawić, po- 
nieważ y dla miie też przýfżtedi; cier: 
piał, umarł. 

Ale rzecżefz podobno Bracie grzes 
fzniku: prawda że Bóg tef miłofici= 
ny, alć też ieft y (prawiedliwy; ia Ci 
na to Odpowiadam flowy. Pifma,- na 
iednytń mieyfcu teti: mifofierdzie przes 
wyż/za fąd; na drugim micyfcu temi: 
fpramiedliwy ief, óby fig zmiiłował, Al. 
bo odpowiadam ci z Auguftynrem: f0- 
ćniey iefł Bogu, aby wyswiadczył ci mie 
dofierdzie, aniżeli tobie, abyś zarobił na 
fprawiedliwość; y znowuż chode ty fires 
ĉit, przez co mógłbyś być zbawiony, Bóg 
nie firacił tego, przez to ciebie grzejznika 
może zbawić. Rżeczefz : ależ bo wiem 
y z Pifma y z hiftoryi, że Bog wielu 
grzefzników potępił; odpowiadam na 
to: prawda, potępił wiele, ale albo 
niechcących pokutować, albo po u- 
czynioney pokucie chcących grzefzyć. 
Jeżeli y ty albo pokutować niechcefz 
za dawne, albo mafz wolą przyfzłes 
go grzechu śmiertelnego , bóy fię 
fprawiedliwości ; ićzelis fię iuż (pos 
W la- 
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wiadał grzechow dawnych, y malz 
mocną wolą więcey nie obrażenia 
Boga cięfzkim grzechem, fpodzieway 
fię miłofierdzia. 

R zeczefz: ależ bo ieft wielu takich, 
ktorzy acz chcieli pojednać fię z Boe 
giem, iednakowoż od niego nie przy- 
içci; wfzakże tak Auguftyn mowi? 
gdy mogłeś, niechciałeć pokułować ; gdy 
będziefz chciał, nie będziefz mogł pokuto- 
wać. Pifmo też święte śwładczy o An- 
tyochu: mołał bezbożny o miłofierdzie, 
y nie dofłąpił miłoftrdzia ` Qdpowiae 
dam na to: kto chce fzczerże z Boe 
giem fię iednać, nigdy tego Bóg nie 
cdrzuci; ponieważ żas wieln ief, kto- 
rzy fię tylko zmyśienie z Bogłem ic- 
dnaią, dla iakiey ziemfkiey rzeczy za 
grzech żałułą, iako y ten Antyoch 
żałował za grzechy, nie dla tego, że 
obraził Boga, ale dla tego, że fię mu 
niechciało umierać ; przeto tacy miło- 
ficrdzia nie godni. Ty zaś bracie grze- 
fzniku ipowiadałeś fię, żałowałeś przy 
fpowiedzł albo dła tego, żeś niefkon- 
czenie dobrego Boga obraził, albo dla 

tego, 


Na Niedzielę 5. po W'ielkicynocy 699 
tegó, zes zioscią twoją zafłużył na 
piekło , y utracił nicbo (ta potudka 
zbawicnna od świętego Concilium Tiye 
denckiego pochwalona ) "więc dofta- 
pifz miłollerdzia. Ze zaś wipomniałeś" 
ni głębokiego w myślach (worch Au- 
guftyna lowa: gdy mógźej, nie chciałeś 
pokutować, gdy będzie(a chciał , nie bg- 
dziefz mógł; rozumiem ta to Oyca 5. 
zianie. Mówion tu o ludziach, kto- 
fzy przez całę życie (woie grzelzą, a 
na godzinę śmierci pokutę odkładaią ;. 
nicchcą oni pokutować, gdy mogą, 
gdy im zdrowie y fiły flużą; będą 
chcicii pokutować w godzinę śmier- 
«i. ale nie bęłą mogli, bo fprawiedli» 
wym fądem Pana Boga albo niefpo- 


„dzianie poumieraią , albo w fzaleń- 


ftwo, albo w maligne wpadną, gdzie 
nic będzie można pokutować. Ty 
bracie grzelzniku z łafki Pana Boga 
dobrotliwego wcześnie fię cbaczyżes, 
za zdrowia wyfpowiadałeś (ię, popra 
wałeś życia, umocniłeś przedfięw zię- 
ciem wolą więcey nie grzefzenią cig- 
sko, wygraicó, (podzieway (ię mie 
łolieze 
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łofierdzia. Rzecze(z. a kiedy Bog na 
ukaranie dawaych grzechów: moich 
umknie mi łafki (kuteczney w godzie 
nę śmierci? Porzuć tę próżną trwo- 
gç; ieżeliś żałował za dawne grzechy, 
ieżeli teraz chowafz przykazania Bo 
fkie; y malz wolą dozgonnie chować; 
przyrzekam: że cię tak Bog karać nie 
będzie. Co że nie płonnie mówię, 
powtarzam wyrok Boga moiego w Pi- 
śmie $. zapilany, a wyżcy odemnie 
wipomniony: ieżeli bezbożny bydzie czys 
nit pokutę za wjzyfikie grzechy Jwoie, 
ktore popełnił, y zachowa przykazania mge 
ie, życiem żyć będzie, y nie umrze, a ia 
hie będę mu pamiętał zbrodni iego. Nie 
ia to, nie ia, ale Bóg mówi, ktory 
pie może zwodzić, wierzyć mu trzc- 
ba; y ktoby nie wierzył wyrokowi 
iego, grzefzyłby. Widzifz bracie grze- 
fzniku, lak nadzieła twoia na miło- 
fierdziu Bofkim ufundowana icfi be- 
ipieczna, 

O tnie fzczęśliwego, y potrzy= 
któć błogofławionego ! a mogęż ia 
przy tak wielu dzielnych” pobudkach 

r0- 


Na Niedzielę p. po Wielkieynocy 70 
sofpaczać ozbawieniu? Krew Jezufa za 


| dufzę moię wylana mówi; zbawion 


ibędziefz; opieka niezawiedziona prze= 
dziwney Matki Maryi mówi: zbawion 
będziefz; przyczyna Aniołów y S$wię» 
tych Pańfkich mówi: zbawion bę» 
dzielzz zafługi moie acz niegodne z 


| fiebie, ale talką poświęcaiącą ugo- 
| dnione mówią ; zbawion będziefz, 


Dwòch tylko rzeczy do tego mi po- 
trzeba, abym dawnych grzechów wy- 
fpowiadał fig fzezerze, y żałował za 
nie, draga: abym ię wfzelkiego grze» 
chu śmiertelnego močno ma porym 
wyrzekł; tego zaś za pomocą łafki 
Boga moiego dokazać mogę. Mogę 
mękę Chryltufową przez pokutę przy- 
ftofować fobie na zbawienie, mogę po» 
zylkać opickę przecziwney Matki, 
mogę otrzymać przyczynę Swiętych, 
mogę odzyfkać ftłracone przez grzech 
zafługiz mówię z Pawtem: «wfzyfikiem 
go dokazat mogę w tym , ktory mię. u- 
twierdza. Prawda, lękam fię ułomao- 
ści moiey, lękam fię godziny śmierci$ 
| ale o Boże! wierzę to, co mówi e 
$o- 
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tobie Dawid: Żeś w/pomożycie w póe 
trzebach ;:a kiedyż ieit więkfza potrze= 
ba moja, tak w godzinę śmierci ? 
Święty Panie! ` gdy przyidzicfz mię 
fądzić , ptofzę, nie fądź według wie= 
łości grzechó © moich „, ale wedle 
wielkiego miłofierdzia tiłoicżo > a 
zbawienia moiezo fprawa będzie wy» 
brana na wieki, Amen, 


Na Niedzielę po Bożym 
Ww ftąpieniu. 


O/grzechach przeciwnych nadziei." 


Hec locutus fum vobis, wt non ftandalizemień, 
Joan: 46. 


Tom powiedział wam, abyście fię nie gorfzyli. 


(93 to za tałemnica? aza megli fig 
Apofołowie zgorfzyć z Chrys 
ftufa, ktory był przykładem wfacie 
kicy cnoty? Teolcgowic wykładaiąe 

CJ w 
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gy Pilmo Boże naięzyk Syryifki y A- 
rabfki nauczaią, że męka Chryftufo- 
wa mogła dać okazyą Apoftołom do 
zgorfzenia. Ale to famo jakim fpo- 
fobem ? Męka Chryftu(owa, ktora iet 
wykorzenieniem wfzelkiego grzechu, 
zaflzczepieniem wfzelkiey cnoty, de» 
broci Bofkicy prawdziwym zwiercia- 
diem, a nadziei nafzey mocną pods 
porą; ta męka ma być okazyą Apo- 
ftołom do zgorftenia? odpowiadaią 
| wfpomnieni Teólogowie; z okazyi 
| męki Chcyfsfowcy dwoiako mogli 
wykroczyć Apoftotowie. Raz wi- 
| dząc Chryfiufa w męce uciśnionego, 
| mogli fobie pomyślić: trzeba tu w 
kim ianym ufność f(woię pokładać; 
| iakoż tak w famey rzeczy uczynili; 
| uciekifzy bowiem od niego, pokazali, 
| że bardziey fobie y ucieczce fwoiey, 
a niżeli Chryftufowi ufali; relifio eo 
fugerunt. Drugi raz widząe Chryftu- 
fa w męce umieraiącezo mogli pomy 
ślić z Zydami owemi: a iak on ma 
| dać komu pomoc, kiedy fię fam ratos 
| wać nie może? Jakoż fię z temi mye 
ślami 


I 
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śiami w krótce po męce Chryftu(Qe 
wey wydal: idąc do miafteczka Emaus; 
mos autem |perabamus, quod ipfe efit re- 
dempturus Ifrael, My fię fpodziewali, 
że on nas, to ict Chryfłys odkupi, y 
zmarrwycowitanie, a Oto Z tego nič 
niemafz, Przeto Chryftus przewiee 
dziawfzy, iż ten dwoleki grzech z os 
kazyi męki fwoiey w Apoltołach miał 
wyosiknąć, jeden ufności nieporząde 
ney, ktorą nazywamy prezumpcyą ; 
drugi nieufoości, ktorą nazywamy 
defveracyą; 74wczafu przepowiedział 
Asoftołom o męce, y dał napomnies 
nie, aby na te dwa fzkopuły fmo 
chcąc mie wpada!i: hee locutus fum, ut non 
ftandalizemini. Ta rzecz E wangeliczną 
otwiera mi pole, abym dokończył 
przedfięwzięcia mego. Mówiłem 9 
ftanie nadziei, mowiłem oakcie nas 
dzici, mówiłem © pobudće nadziet, 
dzifiay mówić mi trzeba o grzechach 
przeciwnych nadziej. Te 2aś nie inas 
kize fą przeciwko dobroci y mitos 
fierdziu Pana Boga, tylko iakie fię tras 
fiiy w Apolftołach przeciwko męcę 

Chrye 


Na Niedziełę po Bożym Whap: 405 
Chtyfufowey. -Jedni 3, ktorzy w 
kim. infzym ufność pokładałą,: a nie 
w dobroci Bofkiey; iak Apofołowie; 
krorzy-bardziey, ufali. w. ucieczce (wo+ 
tcy a niżeli w Chryftufie. . Drudzy, 
ktorzy w dobroci Bofkicy rofpaczaią; 
iak Apoftołowie, ktorzy zwątpili 0 
odkupieniu. , Przeciwko tym rzecz 
moia dziftay: będzie. 4 

W pierwfzcy części mówić będę 
| przeciwko ;źle ufalącym.,,. w drugicy 
| przeciwko tofpaczalącym.. Ad M.D.G. 
| 


f | | 
I | $ CZESC PIERWSZA. 
9 


| C! ktorzy! póminawfzy: Boga, w 
| (5% kim innym ufhość. fwoię pokła- 
| daią, fa w trciakim podziale; iedni 
| ktorzy lamym fobie ufaią, drudzy kto» 
| rzysufaią: ludziom, trzeci ktorzy: mə 
„ || falą, rzeczom niżlzego porządku. od 
| ludzi, to ieft rzecżom doczefnym nie 
h | żywym. nie rozumnym.- Ci wfzyfcy 
M | cięfzko błądzą y przeciwko: ńim "żali 
a || fię'Pan Bóg: Jerem: 2. v. 13. lud tmóy 
jy || dwie zbrodnie wonetnił , mię porzucili 
zrz0- 


. i zW w 
A. Baifama Przygod; Tom I. 
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żzrzódłotedd żywych, a wykopali fobieskry= 
nice Pktoft nie mogą utrzymać wody; to 
ick odwrócilifię odemnie, ktory am 
mogłem ich nadzicie y. pragnienia tds 
fycić ; udali fię zaś do kogo ianego, 
ktory nie ieft doftateczny, aby zamy 
fom. ich zadofyć uczynił. © A nayg 
pierwcy cięfzko błądzą „ ktorzy, faa 
mym fobie ufaią. Mówi Salomon w 
przypowieściach fwoich:: ktory ufność 
pokłada wferew Jmoim, głupim ief Jaa 
koż prawdziwie: głupim ' Cobyście 
rozumielł.-o tym, ktory fpodziewa fię 
zawołówać Turczyna, ani woyika ani 
fkarbow ani, źadney do tego nie mas 
ige doftateczności? pewniebyście mò- 
wilł, onim, że z rozumu obrany, beż 
fkrzydeł chce latać, a bez oczu wi» 
dzieć, Toż famo rozumieycie o czło» 
wieku; ktory pominąwfzy Boga ,: us 
fność w fobie famyin, w fiłach fwo- 
ich w dzielności {woiey pokłada; bo 
y on żadney: du niczego ile 2 fiebie 
doftateczności nie ma. Nie ma do= 
Rateczności do rzeczy doczelnych ; 
pewnieby dawno w przepaść nikczermy 
ności. - 


sw ZW WN -. || 


Lan 
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| 
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ności fu Giey upadł, z ktorty wypros 
wadzony, gdyby go (lak mówi Grześ 
gòr Papież) ręka Bofa tworzyciels 
ka nie: utrzymywała. = Pewnicby od 
nieprzyłacioł! narodu *ludzkiezo: zard 
tów dawno był zabity, udu(zony;gdys 
by go ręka"Pana Zafłępow: pie bronia 
ła, iak mówi Bernatd: niech nam Bog 
Acnielfką ftraż odbierze, a kogoż na- 
iazdy czartów (kie nie obalg?- Pewnie: 
by od głódu umarł, od zirhóa fkościał, 
gdyby gotęka Qyca powfzechnego nie 


| karmiła, nie: odziewałój ?ałnącychi mila 


karmił: dobrami , mówi Bifmoi Pewnied 
by żadnego mieć powodzeńia, ani ża. 


| myślowego eelu'(iakizkol wiek onieft) 


ofiągnąć nielmódgł i gdyby  pomyślaca 
ści icgó Opatrzność Bofka'nie fprzyá 
iata; bo mówi Pifmo dhie pewne opaa 


| śrzności rafze, 


Niema iefzcze 'dofłateczności da 


| fzeczy wiecznych; ba człowiek fime 


mu fobie zoftawiotny W. poufały bez 

łafki Pana Boga , ani może dobrega 

życia począć, ani w poczętym trwać, 

dni ttwaiąc dokończyć. -Nicmoże żys 
> Wwa cia 


708 KAZANIE j 

cia dobrego począć, bo mówi 2aweE4 
nie: iefteśmy <dofiatecznemi) gnas yi pomyę 
siè zbawiepniezi, a? Belagiufz;że przós 
Giwnie-ineaiimiał yý: nauczał „na:kilku 
konciliach! od: Kościoła: Bożego potę" 
piony. Nieimoże dle z fiebie «w ży- 
ciu dobrym trwać, bo mowi Grze- 
górż-Papież łacno zgińirdalka, ieżes 
liod:dawcy fwoiego nie będzie! ftrze- 
Żona; jak pókicogień fię pali „do poty. 
ciepło. a gdy ogień gaśnie, zimno ie 
wraca ; iak gdy mamka dziecię na pas 
fkach utrzymuie, do póty: dziesię be-i 
Gpiecznie idzie, niechże piaftunka .pu-, 
ści pafki , dziecię upada; tak byle. fig 
tylko. tafka wípomagaiąsa €słowieką 
umknęła, człowiekacuardrodze przys 
kazań: Bofkicho pewny: upadek. Nig 
może ile: z:Gebie <człowiek: dobrega 
życia dokończyć; przeto: Pan Bóg w 
Piśmie święryjh cazywa fię: począt- 
kiem! y kontemp botak początek rak 
y koniec: zbawienia nafżego «od iega 
łatki zawiśł. «Bernard $. na te flowa 
Pifma Bożego so pociggniy. mię za fobqs 
tak plizes inie mogge Panie ddyść końca 

ą Mea 


Na Niedzielę po Bożym Wfłąp: 409 
mego, tylko idąc za tobą, a iść za tobą 
nie mogę bez pomocy twoiey ; dla iego: cię 
profżę, ciągniy mię aż”do końca błogofła- 
wionego. | YR zeczecie : człowiek wtar 
fnemi iłami' może grzelzyć y źle żyć, 
więc też moze włafnemi fitami :zba» 
wiennie czynić y dobrze żyć. "Ta 
wafza mowa ieft podobna .do'teyt 
człowiek włafnemi fiłami może fię za» 
bić, więc też człowiek włafnemi fis 
łami, może fię wfktzefić; a ktoż na 
to pozwoli? wielka ieft naymilfi moj 
różność, między grzechem y życiem 
dobrym; grzech iefł dziełem famegó 
człowieka, życie zbawienne ieft pryna 
cypalnie dziełem łafkł Pana Bogas 
fak mówi Bóg. w piśmie : zguba 
twoia Jzraćlu z ciebie, a zemnie tylko pow 
moc. Sądźciefz , iak cięfzki błąd, po» 
minaw [zy Boga, fobie ufać! inie tyl 
ko w rzeczach doczefnych, ale (a 
czym naybardzicy mowa ) w rzeczach 
zbawiennych. 

Nie mniey błądzą, ktorzy iuż nie 
tak w fobie iak bardziey w ludziach 
nadzicie fwqie pokładaią. ` Ufność 
Fw Ra 
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na ludziach ufundowanaieft omylnaś 
dla tego lzaiafz luizi «w ludziach u 
fność pokładaiących « przyrównywą 
do człowieka na trzcinie w(partęgo3 
boiak tracina zawodną podrorą , tak 
ufanie takie zdradza. <Ufaość na lus 
dz'ach ufundowana zawitydzeniem fig 
kończy, lak tenże lzaialzamówi: cop 
20: 4. 5. będą zawfydzeni,) ktorzy nadzięe 
ię wofironach Murzynjkich poktadali. 02 
śność nasludziąch ufundowana błoe 
goftiwien twd Bofkiego niema; os 
wfzem ściąga! przekłęćtwo; „przeklęty, 
ktory ufa m człowieku: towa Pilma Boa 
żego: Zesnadzieie ną ludziach ufune 
dowane fą omylne, y hańbą fię kota 
tta: przyczyna; tego, bo ten człowick 
Chteeścianinie , ktoremu ufafz, poda 
pada'odm'anie, może odmienić wolą, 
radę, afckt ku tobie ; mogą zayść tar 
kie okoliczności, w ktorych choćby 
cię chciał ratować, mie będzie mógł; 
y iużci po nadziei twoiey. Ze ufnos 
ści 'wilydziąch ufundowane nie maią 
błogofła wieńitwa Bofkiego 4 pocho» 
dzi to 2 tcy przyczyny, bo Pan Bóg 

Apta- 


Na Niedzielę po Boty W flap: 71E 
fprawiedliwie urażony, na, tych, kros 
rzy go porzucili, ainfze nadziei (wo- 
tey fundamenta wynależli, nie daie im 
żadnego powodzenia, owfzem wizyft- 
ko zamyfłom ich wfpak fie dzicie, 
iak mówi Dawid; odrzuca rady Xiążąt, 
a zamyfły ludu rozfypuie. » Jak dopiero 
Chrześcianinie błądzifz, ieżelinadzię- - 
ie rzeczy wiecznych na ludziach zas 
fadzafz?  Aza kto iony zą grzechy 
twoic będzie żałował" aza fpowia» 
dać fię będzie? aza odpuftu za ciebie 
doftąpi? aza niebo ct otworzy y na 
fądzie Bolkim odpowie za ciebie? 
Wiefzże, Co. mówi Pfalmifta: nie ode 
kupił brat, ale odkupił człowiek; co tak 
wykłada Auguftyn: odkupił Człowiek, 
mie ten, ktory (amym tylko był Człowita 
kiem, ale ten, ktory był Człowiekiem lecz 
oraz y Bogiem. Yrzez co dał znać, że 
ani pokrewieńftwo , ani braterftwo, 
ani przyjaźń ludzka, ale tylko ten; 
ktory ieft Bogiem, ratować cię da 
zbawienia może. - Rzceczelz :* gdy ia 
będę miał przyiacioł, to oni będą fię 
ga mnie do Boga modlili, aby fię Bog 
wwą4 nad 
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nad nędzą mola zmiłował. Jeżeli tak 
mòwifz, toć w famey rzeczy do mi- 
łoficrdizła Bofkiego uciekalz fig; nie 
w ludziach, ale ofatecznie w dobro- 
Ci y miłóferdziu Bofkim  pokładafz 
ufcość. Ją zaś mówię tu 0 takich, 
którzy pominąwfzy Boga, w famych 
ludziach tak ufność fwoię pokładaią, 
łakby od mich życie, zbawienie y 
wtzyftkie ich dobro należało. Mówię 
© takich, iakich przeklina Iesiafz: Biat 
da, biada tym, ktorzy do” Egiptu pofzli 
fzukać pomocy, a nie nciekki fig do Swięte- 
go w Pzrdćlu, ani poradzili fe Pana. 
Tych tednak ledwo nić naywiękfzy 
błąd ludzi, ktorzy ani w fobie, ani 
w ludziach, ale w rzeczach niżfzego 
porządku, iakie fą fortuna, honor, fa< 
wa y inne tym podobne, ufności fwo- 
ie zafadzili: -Jak płocha rzecz fortuw 
nic ufać, pozhaycie z tych fòw Sas 
lomova: Pror: r: v. 28. kto ufa boga- 
Awom, upadnie. Taka nadzieja w Pifmie 
świętym przyrównana ieft, inż do pa 
ięczyny, tuż do wody płynącey iiz 
do piany morfkiey; bo tak to wfzyft- 
ko 
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ko ginie , upływa, tak fundamenta ta: 
kiey ufności przemiiaią; albo ie o. 
gień albo złodziey albo nieprzyłaciel 
albo ińay przypadek, “a` wrelzcie 
śmierć pofpiefzna łacno zruinować 
może. Jak płocha rzecz ufać ho- 
norowi , poznaycie ztąd: że ci lu- 
dzie, ktorzy ci fię teraz kłaniaą, w 
kiotce deptać po tobie będą. Ci ktos 
rzy na palcach chodzą w pókoiach, 
aby cię nie przebudzili; ci całą nogą 
z łofkotem po probie twoim prze< 
chodzić będą. Czytay otym Roz= 
dział 14. Izaiafza Proroka. ` Jak pło- 
cha rzecz ufać fiawie, ztąd poznaycie, 
że fławę można ftracić iednym pafzkwi 
lem, iednym obgadaniem. Nie zawadzi 
przydać pewnego Doktora uwagę: aa 
co fię przyda tam być chwałonym, 
gdzie cię nie będzie; a ram być drę- 
czondym, gdzie będziefz? O mizerne 
fundamenta ufności! Toby należało 
uważyć, że ani honor api fława ani 
pieniądze ofiągną nieba. Na ićdnym 
mieyfeu mówi Pifmo: nie ma Bóg wzglę- 
dana ofoby; ten` tylko u niego god- 
nicy- 
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nieyfzy, ktory enotliwfzy. Na drugim 
mieyfcu: fallax equus ad falutem, mie was 
żą cugi do nicba: fvaviter equitat, iten 
tylko zaiedzie, ktorego łafka; Belka 
niefie.  Natrzecim: Bfogofławiony mąż, 
ktory nie ufa pieniędzoń. 
Rzeczecię: wfzakże Chryfius rzekł 
w Ewangelii: czyńcie fobie przyigcioł. z 
mamony: nieprawości, aby gdy zniydzies 
cie, przytęli was do przybytkom wiecznych. 
Te flowa Chryftufowe dążą do miło» 
ficrnych uczynkow, przez ktore grzes 
chy naize, iak mowi Pifmo, odkupue 
iemy. Gdy tedy człowiek obraca pies 
piądze na takowe uczynki, nie w pies 
niędzach, ale. w ten czas w dobroci 
y miłofierdziu Bofkim pokłada ufność. 
Ja zaś mówię tu o ludziach , ktorzy 
w pieniądze. gdyby to w fortecę nic» 
dobytą ufalą , według wyroku Pilmą: 
Prov: 1o.v.15. maiętność bogatego iefi mide 
fiem mocy igo; tacy przegraią y giną: 
Widzicie naymilfi-Chrześcianię, iakom 
ta z daru Ducha nayświęt(zego grune 
townie powiedział przelzłey Niedrige 
Me że jedyna pobudka nadziei Chrzęs 
7 fead; 
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$ciarifkiey ma: być dobroć -y miloe 
fierdzie Bofkie,) ' Jeżeli tę popudkę 
miamy: dokąd inąd w nadziei fig 28e 
ciękaiąc, wyrywam domowi podporę, 
a dom hę obala Bzz pomocy dobro 
ci y miłofierdzia Bożego ieftem nies 
doftatecznym, upadam do nikczemnro-. 
ści, z ktorcy powfiałem , lgnę do 
grzechu, bo mam do niego fkłone 
ność; ieftem ptakiem z fkrzydłami 
obciętemi, wzbuć fig ku nicbu nie mo= 


_ ge. Bez pomocy dobroci Bofkicy za 


nic przyiaciele,sza nic wfzelka dóczę» 
fność ; niech będzie: gwiazd: narwięe 
€ey, dnia nie będzie, ieżeli ffońc nie 
wzniydzie. | O:dobroci Bofka!- o mie 
łofierdzie Bofkie| Wy wy famelefteśe 
cie fundamentami ufności moiej. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


(Cisko błądzą, ktorzy pomirąwfzy 
"Boga , krymice fobie kolią nie 
mogące utrzymać wody, to Fft nae 
dziecie na rzeczach ftworzonyh fun 
duią, piedoftatecznych do ick wfpoe 
miożenia; ale daleko, daleko gorzej 
i Nikas 
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wykraczaią; ktorzy * o famym zrżó: 
dle dobroci ' ymiłofierdzia Bofkiego 
rofpaczaią , (ądząc, iakoby przy nim 
nie mieli doftateczneści do ofiągnienia 
nicba y zbawłenia. Człowiek rofpae 
czajiący o zbawieniu wykracza nay 
pierwey przeciwko wierże: bo nie u 
faiic Bogu, albo fądzł, że Bóg nie 
może mu dać nieba, y tu iuż nie wys 
znaę wfzechmocności Bofkiey; albó 
fądzi, że Bóg niechce mu dać nieba, y 
tu iuż nie wierzy wyrokowi temu Pi- 
{ma Bożego: każdego: człowieka! chce 
zbauić; albó' fqdzi, że choćby poku= 
towił; Bóg go nie przyłmie, a tuiuż 
nie jrzyżnaie wierności Bogu, ktory 
obienł © *grzefznikow ` pokutuiących 
przyinować. -> Człowiek rofpaczałą* 
cy wikracza przeciwko nadziei. Na« 
dzieia ieft pragnieniem micba ubefpie- 
eżonym -dobrocią /Bofką. 0 ofiągnit- 
niu łejoż ; rofpaczaiący nie pragnie 
nieba, bo mu fięzdałe niepodobne zba- 
wienłe; nie ma żadnego ubefpieczenia 
z_dobwci Bofkiey pochodzącego; ale 
m: z.zaloney perfwazyi nieiaką pe- 

wność» 
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wność , «że zginie... Człowiek: polpa. 
Czaiący. wykracza przeciwko aniłości 
Bofkiey bo iuż.nie kocha Boga, ale 
go. inienawidzi, „maiąc mniemanie o 
nim; żę ieft nieprzyiaciciem iego; że 
go chce potępić,„y,owfżem częfto- 
kroć Boga biużai, łak.owi potępień< 
Gy: w piekle, że fo fpaqasta si przeto 
Boga biuźnias; 
zi Człowiek tolpaczajáeyo. ‘wykracza 
cięfzko „przeciwko. pofłtufzeńftwu. 
Przykazanie jek Bo(kie pod;cięfzkim 
grzechem obowięzuiące , o aby: „nizt 
przeciwko dobroci|y miłofierdziu Bos 
żemu. nie: rofpaczał :: przeto; 'w(zyfzy, 
zgodnie nauczałą Teologowie: choćs 
by komu Pan Bóg obiawił,: że dla zło 
ści (woich bez pokuty umrze y będzie 
w piekle, iednakże, on maiąc to. obia- 
wienie aicomyłne,, nie powinien,rofpa. 
Czać;.y gdyby rofpaczał , na noweby 
grzefzył., Ten. zaś człowiek niechce 
fig poddać temu, przykązaniu ; iak,/ów 
zwierż dziki .wolicci wpadfzy, aozrys 
wać ie poczyna, «tak człowisk rofpa= 
zaitte święte „obowiązki targa. 
"KI Czlo. 
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Człowiek 'rofpaczaiący grzelzy przes 
ciwko Dichowi Swietemu. Maiąc bò? 
wiem pewność 2 wiśdry, obiaśnienie 
miezawiedzione z łafki o miłofierdzhi 
Bofkim, przeciwko tym "światłój: 
nadprzyrodzonym nicomylną pokazńś 
iącym prawdę powftałe, fprzeciwia fię 
prawdzie Ućżynkień famym, a to elt 
przelżyć przeciwko Duchowi Swięte» 
mu. Człówiek rofpaGżaiący oftateczny 
w ferai Twoim zapifuie wyrok aby w 
nim Krew Jezulowa żadnego hie mia- 
ła pożytku. Inni grzefznicy, atz zy 
ią krzywdę ktwi Jeztufowey, ledtake 
że mowią fobie: pokatować będzice 
my, y tę krzywdę krwi: Jezufowey 
przez pokutę nadgodziny., Zaś ró» 
fpaczaiący o zbawieniu ktew Jeżnfo- 
wą defće, a ie(zczę tak, że iuż mieche 
te pokutować; y niechce tey obelgi 
nadgródzić Jeza(owi: Człowiek rolpae 
czaijący wyrzeka fię famą rzeczą opies 
ki Maryi przedziwney Matki, gardzi 
towarzyftwem Anielfkim y ptzyczys 
fa Swiętych Pańfkich, niechce (bołew 
Gzności Kościoła, a2aftuzi wizyftkić 
go KE : heisen 
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rozprafza y'nic mujnie zoftaie tyłka 


, piekło, iako temu, ktory z miłofićc: 


dziem woynę toczy. 
"«Słuchźcze moi naymilfi! ten:grzech 
rofpaczy, acz itak ieft wielki; tak cięż- 
ki, iednak (rzecz dziwna, )óczęfto 
fig trafia między ludźmi ,'a'to; takom 
pilnie uważał, z piąciu przyczyn, ktos 
tych: płochość »y lekkość pokazać 
przynaymniey krótkiemi owy konica 
cznie potrzebną: rzeczą adzo) Naypier« 
wey iedni zwykli uważać wielość y 
wielkość grzechów fwoich sy eoby: 
mieli żałować ,© z kaimem figę odzya 
waia: więk/aa iefh nieprawość moia, a nis 
żeli. żebym doftąpić mògt <odpujzczenie 
Ta przyczyna nierozumna j bo mówł 
Paweł : gdzie obfitowała nieprawość, tans 
nacdobfitowała: łafka. Bernard z Klares 
wallu. mówi! im więk/za iefł nędza, tynż 
do więk/zego pobudza mitofitrdzia. ` Aus 
guftyn zaś. w kfiędze fpowiedzi fwod 
ich wyznaie: rofpaczać począłem paw 
trząc na wielość fzzpetności moiey , ale'coa 
fnątem fig mówiąc w ftrcu: więkfze: ief 
iskarfimo u Boga, a niżeli moie rany y zas 
tézy. 
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razy.: "Bądź złości wemnie naywięk/205 
ini więk fa będziefz , tym: fig bardziej tô- 
bą dobroć Boga moiego brzydzić będzie 3 
a im bardziey brzydzić bedzie, tym mt 
prędzey dopomoże do "zniefienia y zgła- 
dzenia twoiego, lani uważałą wielkość 
y natężenie: pokus, w ktorych uftas 
wieznie sprawie zofłaią, y z uprzy= 
krzenia, wewnętrznego. o rofpaczaią ; 
pomiadaią: Bóg nas porzucił, zginie- 
my.: X ta przyczyna'nierozumna; bo 
pokufa częfto, jakażkolwiek ona ieft, 
ieft znakiem: miłości Bofkiey ku nam. 
Kto kocha fyna fwoiego, bez odwłoki go 
dwiczy , mówi Salomon. Służy do tey 
rzeczy podobieńftwo od Skargi Pola: 
ka w kazaniu (nie pomnę, ktorym) da“ 
ne: łak. mówi Ociec kochaiący , gdy: 
obaczy fyna (wego , z obcym dziec= 
kiem ma drodze (wywoluiącego, wlas 
{nego fyna bierze za włofy, y groźno 
odprowadza; bo go kocha, bo ieft: fyx 
nem; drugiemu żaś dziecięciu +daie 
pokdy , nie gromi go, bogo: nie kos 
cha, bo nie iego ieft fynem; tak Bóg 
4 (yami fwoiemi poftępuję: Podobicńę 
ftwa 
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ftwo y fłowa ile pamiętam, Skargi. 
Częfto iefzcze y natężona pokufa ief 
Znakiem , że człowiek wyfzedł na 
wolność fynów Boikich. Gdy kto w 
więzieniu zamknięty, mie bardzo go 
ftrzegą, dofyć na iednym ftrażaiku ; 
ale: gdy z więzienia ię wydobędzie y 
uciecze , bardzo liczna na wizyftkie 
ftrony ża nim pogoń. Tak też czart, 
ktorych ma: w niewoli, nie bardzo 
prześladuje; ale tych ktorży fię za ła. 
fką Pana Boga 2 więzienia iego wy= 
dobyli, ściga, mnogiemt y rozliczne= 
mi pokufimi prześląduie, 

Inni to uważają, że do lednychże 
grzechow zwłafzcza cięfzkich uftawi= 
cznie fię wracaią , a ztey uwagi po-- 
chodzi w nich rofpacz o poprawie 
życia o doftąpieniu miłofierdzia Bo- 
żego; ale yta przyczyna nierozu. 
mana.  Więcey ma Bog fiły do dźwie 
golenia, aniżeli ludzka ftabość do ue 
padńienia; kto częścicy upada, więcey 
mia racyi do upokorzenia fię przed Ba: 
giem; akto fię więcey przed Bogiem 
upo: 


' Xx 
| Š: Zafama Przygod; Tom I. 
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upokorzyć może, tea może prędzejł 
otrzymać łafkę, ktorg Bog'pokornym 
przyobiecał ; na coż rofpacząć? Chry: 
Rus Pań kazał ndm tak być dobremł 
łfkaweńi; że choćbyśmy fiedmdzież 
Gat y fiedm razy obrażonemi byli,*te- 
dy żebyśmy te urazy darowali; toć 
że Chryftas ieft nieporownanie tas 
fkawfzym od nas, ieft nielkończenie 
dobrym, choć niezliczone w powtas 
rzaniu grzechy gotów darować. To 
łednak na przeftrogę przydaię, że tens 
ktory częftó w iedneż grzechy cię- 
fikie upada, gdy fię ich (powiada, pos 
widien mieć prawdziwe niezmyślone 
przedfięwzięcie chronienia fię na'po: 
tym tych grzechów, “y powiniem unis 
kać od okazyi y niebefpieczerńfitw tych 
wfzyftkich , w ktorych doświadczył 
nie raz” upadku fwego ; „inaczey' bo 
wiem nie miałby nadziei w Bogu ale 
prezumpcyą , y famby fię ofzukał; 
Infi,iak.Ekkiezyaftykmowi: z fmótku 
wewńętrznego rofpaczaią: w fmutku 
ferca upadnie duch, ftowa Ekklezyaftys 
ka, ale y to nierozumnie czynią. Ten 

bor 
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bowiem (mutek rofpaczaiący. gofpoli- 
cie fię rodzi albo z uwagi grzechow 
przefzłych, y ieft nieroftropny; (niem 
zoftropna rzecz bać fię nieprzyiaciela 
zabitego. Gdyś fig /zczerze grzechomw 
wy/powiadał, mówi Grzegórz, zabite 
nieprzyiacioł twoich; ma coż fig lękafz? 
nå to. do,ro/paczy [mucifz?). albo 'po- 
chodzi ten (mutek z uwagi taau niec- 
dofkonałego dufzy, w ktorym zofła-, 
ie człowiek; y znowu ieft nieroftro- 
pny. Bo powiedz mi Chrześcianinie, 
iaki tan dufzy twoiey? łeżeli w nim 
znayduie lię grzech śmiertelny? Nie 
rofpaczay, ale raczey fię wyfpowia- 
day; ieżeli tylko znayduią fię famę 
grzechy powfzednie? te nie fą przez 
fzkodą dę nieba; a do tego nie tyl» 
ko przez (powiedź, ale też przez akt 
żalu lub miłości mogą być zgładzo- 
ne, nie tylko co do winy, ale teź 
przynaymniey po więkfzey części co 
do kary. -Mówifz: ale bo nic nie po» 
ftępnię w dofkonałości.  Czynifzże 
jednak te wfzyftkie (prawy, ktore Bóg 
pod cię(zkim -grzechem ; przykazał ? 
Xxą icże- 


724 KAZANIE 

jeżeli czynifz, w dobrym ftanie iefeŝ, 
bo do zbawienia więcey nie potrzeba; 
tylko tych trzech rzeczy: dobrze 
wierzyć , czynić to, co pod grzechem 
cięfzkim przykazuią; chronić fię te» 
go, czego pod grzechem cięfzkim zą- 
kazuią. 

Inni uczeńfi uważaiąc przepaści (ą- 
dow Bofkich, naprzykład te: że wię: 
tey będzie potępionych aniżeli zba” 
wionych ; że Bog Każdemu człowie= 
/kowi naznaczył pewną miarkę grze- 
chow; że fą takie grzechy, ktore 
Odpufzczenia mieć nie mogą; te mós= 
wię przepaści uważaiąć , rofpaczaią 
6 zbawieniu , podobni do owych; 
ktorzy nad przepaścią ftoiąc a pa- 
trząc w nię, po zakręcie głowy upas 
datą y mizernie giną. Ale y ta przy” 
czyna rofpaczy nie rozumna. Co do 
pierwfzego: bowiem pozwalam, że 
wiçcey będzie potępionych niżeli zba. 
wionych; ale fię to ma rozumieć 0 
wfzyftkich ludziach, ktorzy od po» 
Czątku świata żyli, żylą y żyć będą 
do fade oftatniego; nic ma fię zaś 

LOZU: 
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rozumieć o Katolikach , iakoby z mich 
miało być więcey potępionych. Po-: 
zwalam , że y z Katolikow bardzo 
wiele będzie potępionych , trzymam 
łednak , y dali Pan Bog, innego czalu 
z umyfłu traktować-będę, że z Karto- 
likow więcey będzie zbawionych. Co 
do drugiego: pozwalam y na to, że 
każdy ma przewidzianą od Boga miat- 
kę grzechow. Ale mówię z Piotrem 
Świętym: nie wdaway fig bracie w taies 
mnice niedościgłe, ale przeznaczenie two= 
ie czyń pewnym przez dobre uczynki. Mów 
wię z Auguftynem : ży może/z. miarkż 
grzechom dopełnić „ ale Bóg nie może 
miarki miłofierdzia [wego dopełnić, bo mi- 
dofierdzie tego niezmierzone. Co do 
trzeciego: powiadam , że żadnego 
grzechu rie mafz, ktoryby przez poa 
kutę nie mógł być odpufzczonym; a 
chociafz o grzechach przeciwko Du. 
chowi świętemu popełnionych Ko= 
ścicł święty na fundamencie nauki 
Chryftufowey mówi: że nie będą 
miały odpufzczenia, to fię ma rozua 
mieć, żę trudno będą miały odpu- 
£z3 {zcZe3 
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feczenie, nie z itrony Bofkiey, ale z 
ftrony ludzi; ktorzy bowiem prze- 
ciwko Duchowi świętemu grzelzą, 
iacy fą formalni Heretycy, ztrudna fig 
nawracaią, y rzadko za grzechy fwo- 
ie pokutuią, Zgoła naymilfi moi mó: 
wię to do was, co niegdyś Jezuita Se- 
gnery do zgromadzonego na kazanie 
fwcie zawołał Rzymu: Godni Rzy- 
mianie! nicchcg ia w chodzić w Bo* 
fkie y Teologiczne przepaści; tego 
wam iawnie dowiodę, że żaden z lu“ 
dzì zginąć wiecznie nie może, tylko 
ten, ktory fam chce koniecznie ginąć: 
Patrzciefz znowu iak prawdziwa 
była część dtuga przefzło-niedziel- 
„nego kazania mego. Ze miłofierdzie 
Bofkie tak icht dzielną pobudką , że 
maiąc na niego wzgłąd Chrześcianin 
choćby maygor(zy snie może rofpaczać 
O zbawienłu. Dzifieyfze kazanie wy- 
pływa z przefzłó-niedzielnego; tam 
powie działem : że dobroć Pana Boga 
y miłofierdzie iego ieft iedyną pobuidź 
ką ufaości Chrzt ściańfkicy; dzifiay 
wniofijsmn, że Chrześciaain nie powie 
nięn 
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nien- w tworzeniu pokładać, nadziei, 
Tam powiedziałem, że dobroć y mie 
łafierdzie Pana Boga ieft pobudką 
nayfkuteczniej (zą do ofiągnienia, nie- 
ba; dzifiay wniofłem, że Chrześcia- 
nin nie powinien rolpaczać,., Q gdy- 
byście te dwd.wniofki, ktore fą dwo- 
iaką dzificyfzego kazania molegą 
częścią , w ferca wafze naymilfi ` ftu- 
chacze mocno wpoili! o gdyby ka- 
żdy z was to przedfięwzięcie w fer- 
cu fwoim.począł!. Idźcie; precz odes 
mnie zmyślope próżney. nadziei. Ot 
chy; nic z fiebie nie mogę:, ale w 
tym wfzyftko mogę „ktory mię uz 
twierdza, Na człowieku zawieść ię 
mogę, Bóg mię nie omyli. „.Bóz nayz 
prawdziwízym przyiacielem moim. 
Na rzeczach znikomych iak. ia mam 
rzeczy wieczne fundowąć.?: iak fię 
mam na trzcinie wfpierać ? iak na 
morfkicy pianie budować?  ldźcie 
precz zmyślone fundamenta. Bóg móy 
jedyną pobudka ufności mciey, Do- 
pieroż zgiń, przepadniy odemqie tga 
fpaczy, Gdy w ftworzeniu ufność 
NY, Xx 4 pos 


728 KAZANIE 

pokładam , Boga zoftawułę , ale gó 
pizecie w całkowitości iftoty fwa- 
ley zofławuię. Gdy zaś w Bogu ro- 
fpaczam, całkowitość Bofką (ile ze 
mnie, iak mówi Bernard) pluię; od- 
bieram mu wfzechmocność, łafka= 
wość, wierność y prawdę; zgoła 
Boga. w Bogu zabiiam. Przebóg zgiń 
że odemnie tofpaczy, przepadniy ło- 
trzynł Bofka. JEZU! ktorego wnie- 
bowftąrienła uroczyftą obchodziemy 
oktawę w Kościele świętym ; rzekniy 
flewo, aby tò dwoiakie zgorfzenie, 
tén dwolaki grzech, grzech złey uf 
ności'y grzech 'rofpaczy w dnfzach 
nafzych nigdy mieyfca nie miał. “Pos 
ciągniy nas '2afobą, wynieś myśli y 
ferca nafze ku rozpamiętywaniu wies 
cznych rżeczy, żebyśmy tu przykła- 
du twolegó nasladuiąc obietnic wice 
tznych doftapili, Amen. 


NB. Ktore daley "w tey materyi miane 
byty Kazanin, te go śmierd Autora nie fg 
róleżione; kładą fię więc nafiżpuiące © 
miłości Bofkiey. 
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RAZANIE 
Na Niedzielę r7. po Swiątkach. 


O ftanie człowieka kochaiącego Boga. 


Diliges Deum ex toto corde, in tota anima, 
in tota mente. Matth: 22. 


Będziefz miłował Pana Boga twego ze 
wfzyltkiego (erca twego, y ze wflzyftkiey 
dufze twoiey, y ze wfzyftkiey myśli twoiey. 


M*eć Pana Boga dwoiako fię bie- 
rze; raz za ftan ten, w ktorym 
człowiek zoftawać powinien, ieżeli 
chce kochać Boga; drugi raz za akt 
miłości, ktorym kocha Boga. Piere 
wfzym fpofobem wzięta miłość po» 
dobna ict do kolumny kamienney; 
iak bowiem.ta kolumna niewzrufze» 
nie naiednym mieyfcu ftoi, tak ftan 
człowieka kochaiącego Boga może 
być y powinien być trwały. Drugim 
fpofobem miłość Bofka wzięta podo- 
bna ieft do rzeki iak bowiem w rzece 
woda nic ftoi, ale upływa; tak akty 
: mila- 
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miłości Bofkiey , ktore człowiek czy- 
ni, przemiiaią. Jefzcze miłość Bo- 
fka pierwfzym fpofobem wzięta po- 
dóbna iet do roli uprawiovcy załią- 
ney; iak bowiem ta rola czafu (wego 
wydsie fetne pożytki, tak ftan czło: 
wieka kochaiącego Boga, gdy czas ieft 
potemu , powinien wydawać z fiebię 
akty miłości Bofkicy. Drugim (po- 
fobem wzięta miłość Boża left podo- 
bna do zboża 2 roli wykwitłego ; iak 
bowiem zboże gofpodarza, tak akty 
miłości Bolkicy człowieka, ktory ie 
czyni, ufzczęśliwiaią. Oboim ta mi: 
łość tak pierwfzym łak drugim fpofo- 
bem wzięta, od Chryftufa ieft przy: 
kazana, ale nie iednako. Miłość wzię= 
ta za ftan człowieka kochaiącego Bos 
ga ieft przykazana na zawize, miłość 
wzięta za akt miłości ieł przykaza» 
na ale nie na zawfze. Dzifiay mówić ia 
będę” o miłości za. ten fłan wziętcy , 
w ktorym fię człowiek kochaiący Bo- 
ga znaydować powinieh ; Niedzieli 
dali Pan Bog przylzłey mowić będę 
6 miłości Bolkicy wziętey za akt mie 
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łości Na czym ifiotnie należy ten 
ftan, w ktorym fię człowiek kochaią- 
cy Boga znaydować powinien, wytłu: 
maczę dzifiay, przeftaiąc na famych : 
fłowach przykazania Bofkiego. Diliges 
ex toto corde, in tota anima, in tota mente, 

Kto chce być w ftanie miłości Pa» 
na Boga, powinien Bogu oddać całe 
ferce: ex toto corde. Część l. Kazania. 

Kto chce być w ftanie miłości Pa- 
na Boga, powinien Bogu oddać całą 
myśl fwoię , in tota mente. Część II. 
Kazania. 

Kto chce być w ftanie miłości Pa- 
na Boga, powinien Bogu oddać całą 
dufzę fwoię, in tota anima. Część 111. 
Kazania. Na tych trzech: rzęczach 
nierózdzielnie wziętych ftan, miłości 
Pana Boga należy. 


CZĘSG. PIERWSZA 


kóz to ieft w famey rzeczy Bogu 

oddać całe ferce? ta całość wes 

dług Auguftyna wielkiego troiako fię 

brać powinna; naypierwey człowiek, 

ktory ick w ftanie miłości Bożey, nie 
j nie 
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nie pówinien kochać, co ieft prze? 
ciwnego Bogu. Słowa fy Dektorą 
wfpomaionego : amor manus efi, que fi 
oreaturam tenet, Deum tenere non potejł, 
miłość ręką ieft, ktora ieżeli trzyma 
fiworzenie, Boga trzymać (ię nie mo- 
że. Doświadczenie was uczy naymilfi 
moi, gdy kto z was iędną tęką Wer 
źmię naprzykład kulę od kręgli, iuż 
tą ręką niczego innego wziąć nie mo- 
że w ten czas, gdy kulę trzyma, bo 
mu kula okrągiem fwoim całą rękę 
zafiąpiła; tak człowiek, gdy lerce ie- 
go zaprzątnie ftworzenie, tymże fer- 
cem żadną miarą nie może kochać 
Boga, Miłość ręką iefł ,, rozumiłycie 
naymilfi moi, co mówi Auguftyn, nie 
mówi_on, że kto chce być w ftanię 
miłości Bofkiey, ten nie powinien Ko- 
chać żadnego fłworzenia; może y 
powinien kochać bliźniego, a kochać 
na podobieriftwo rzeki zebraney, flo- 
wa fą Auguftyna: iak zebrana rzeka 
wylawfzy fzeroko , iuż zboża, ftodo» 
ły, drzewa, domy porywa, lecz par- 
mawizy mie przeftaie na nich, r co: 

ol: 
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kolwiek zaięła w fiecbie, z tym wfzy- 
ftkim idzie do morza, do ktorego z 
natury fwoiey dąży; y wfzyftko w 
morzu zośkawuie; tak y lerce, gdy 
fig afiektem rozprzeftrzeni, niepodo= 
bna , aby ftworzenia iakiego zarwać 
nie miało. Wfzakże icżeli mądre, nie 
powinno na nim przefławać iak na 
eftatecznym korcu (woim, ale go do 
Boga,do ktorego famo dąży, Odno- 
fić powinno, naprzykład tym afes 
ktem: piękne ftworzenie, ale Bog pię- 
knieyfzys kosham ftworzenie, ale w 
Bogu y dia Boga. Nie mówi więc 
Auguftyn, że kto chce być w ftanie 
miłości Bofkiey , ten nie powinien ża- 
duego ftworzenia kochać; ale ro mó- 
wi, że nie powinien żadney przecie 
wnńiey Bogu kochać rzeczy, rzeczy ta- 
kiey, ktora albo iet w famey fobie 
grzechem, albo ma przywiązane da 
fiebie blidxie niebefpieczerńńftwo grże» 
chu, albo pod wyraźny zakaz Bofki 
podpada. Dla tego wypadł z ftanu 
miłości Bofkicy Sarl Król, że fię gtu- 
pim uwiódfzy affcktem, 'przepuścik 
Aga 
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Agagowi Amalecytow Królowi, ktoż 
rego BOg zabić kazał, Jak Arka z Da= 
gosem w ieddyin Kościele, iak ciem= 
ności: 2 Światłością w izbie, iak Chry= 
ftus z Belialem w iednym Ołtarzu, tak 
ftan miłości Pana Boga z miłością 
przeciwney Bogu rzeczy, w iecdnym 
fercu człowieka fłać nie może. 
Drugi raz przez całość: ferca fòs 
żumie Auguftyn zamyfi y gotowość 
w człowieku taką, żeby wolał wfzel- 
kiego dobra tak pożytecznego iak de- 
lektuiącego poftradać, aniżeli ponieść 
utratę Boga. Powiedzcie mi naymilfi 
möi, czemu to Chtyftus odpędził czar= 
ta, gdy mi na pustyni czart wlzyftkie 
dawał Króleftwa? omnia regna dabo ti= 
bi; przykład nam pokazał, że choć= 
by komu całego świata fortunę das 
wano, ata dań prowadziłaby za fobą 
pewną utratę Boga, tedy człowiek 
ma wzgardzić całego świata fortuną, 
honorem, wygoda, rofkofzą, byle fię 
tylko utrzymał przy Bogu. Ktory ieft 
prawdziwie w kanie miłości Bofkieys 
fen raczey obiera fobie. głód y ubós 
ftwo» 
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ftwo ;*amżeli z niefprawiediiwey. pol- 
fefyi lub zdzierftwa panowanie; obie- 
ra raczey fobie śmierć, aniżeli przez 
gufła lubprzeż:ianną pomoc cząrtowe 
fką nabycie zdrowia ; obiera: raczcy 
hrratę punktń honoru; aniżeli flawę 
przez zemiłę; obiera raczey ;poitrada- 
nie względow Pańfkich y nadziei wy- 
fokich promocyi, aniżeli godność a 
obtazą Bolka; czemuż to? bo wie 
dobrze, że Bog. nadewfzyftko fząco- 
wnie$(zy ,'a fzacunku iego końca nie 
mafz; y bardziey fzacuie fobie Boga; 
anizeli fortunę, życie, refpekta, ho= 
nory. "Mamy-tego śliczny: wizeru- 
nek "w Krolewicu. Polfkim' Kazimie- 
rzu, ktory mawiał: wo/ę umierać, ani- 
żeli fig grzechem fzpecić. O iak, fzpea 
thie: zoftanu-miłości Bofkiey wypadas 
cie, ktorzy dla mizernego zyfku, pos 
żytku nadziei, Boga tracicie! ktorzy 
abyście mieli. pieniądze, czartu fię od- 
daiecie; zapifuiecie!  Tenże.to fan 
kochaiących Boga ? 
» cPotrzecie «przez całość ferca ros 
aumie Auguftyn tea umyfł y goto 
wość 
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wość w człowieku, kiedy człowiek 
u fiebie tak teft poftanowiony, że choć- 
by mu przyfzło wfzyftko złe ponofić, 
tedyby ponofił, cierpiał, a nie puścił 
by fię Boga. Takiego był umyfłu Pa- 
weł: a kto mię oddzieli od miłości” 
nie prześladowanie, nie wygnanie, 
nie więzienie , nie morderftwa nie 
miecz, nie śmierć. Takiego był u- 
myfłu Ignacy Męczennik, ktory ufłys 
fzawfzy o wyroku śmierci, rzekł: 
niech na mnie przyidą ognie , miecze, 
beftye, ftarcie całego ciała, nie lękam 
fię, bylem fię Jezufem ciefzył. Tas 
kiego był umyfłu Anzelm, częfto on 
mawiał: gdyby z iedney trony prze: 
demna otworzyło fię piekło, y fiars 
czyftym płomieniem wybuchać pos 
częło, z drugiey ftrony gdyby grzech 
naypowabnieyfzy Ranat; tedybym w 
tym puakcie fxoczył w otchłań piee 
kielną , ażebym przez grzech Boga 
pie utracił. Takiego był umyfłu przed 
temi wfzyftkiemi- Job fprawiedliwy; 
W tak wielkicy, iaka iuż więk(za być 
gie może, zofiąiąc nędzy, nay mniey4 
Ş fzymą 
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fzym fłowem, dopieroż wewnętrzną 


niecierpliwością przeciwko Bogu {woa 


iemu; który na niego tę nędzę dopu: 
ścił, nie wyktoczył. Ztąd łacny icft 
wriiofek;* że nie fa w ftanie miłości 
Pana Boga te białogłówy, ktore dla 
próżney grożby gotowe ha grzęch zea 
zwalać; nie f3 w ftanie miłości Boe 
fkiey fłudzy, ktotży dla boiażni w ü- 
fłtudze niegodziwey gotowi .iłuchać 
Pana; nie fą w Ranie miłości Bofkiey 
poddani, krotży na groźńy dziedżi= 
ców lub pofleflorów rofkaż gotowi 
falfzywie przyfięgać; -nie fą w ftanie 
miłości Pana Boga, ktorzy w nędzy, 
w.chorobie, przypadku żoftaiąc, bli» 
źnich prżeklinaią , czarta wzywaią, 
śmierć dobrowolnie zadaią (obie. Mie 
łość prawdziwa na prześladowanie 
odważna, w prześladowaniu lub nie. 
niefzczęściu cierpliwa. Macie więc 
naymilfi moi pietw(zą potrzebę dą 
ftanu, w ktorym człowiek kochaiący 
Boga zofławać: pówinien, na nauce 
wielkiego -Auguftyna zaladzoną. Dili- 

Yy ges 
x. Balfama Przygod; Tom L : 
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ges ex toto corde, kochay Boga zcałco 
go ferca. 


CZĘSC DRUGA. 


| ala do drugiey w tych fłowach 
wyrażoney: diliges in tota mente 
kochay całą myślą Boga. Co to ieft 
w [amey tzeczy to oddanie całey my» 
¿li Bogu? Korneliufz à Lapide granto= 
wny Pifma S: tłumacz tak wykłada: w 
ten czas człowiek Całą myślą Boga 
kocha, kiedy żadney intencyi takiey 
nie ma, ktoraby była przeciwna ho- 
norowi Bożemu; ale raczey cokol» 
wiek zamyśla, cokolwiek fprawule, 
wfzyRko chwalebną ietencyą kieruie 
do więkfżey a więklzey chwały Pana 
Boga. To tłumaczenie bardzo mi fię 
podobało , częścią dla tego, że ich 
wielce fofuiące fie do nauki S, Pawła, 
ktory mówi: ad Rom: g. v. 28. kochaiąe 
cym Pana Boga, wfzyfiko cokolwiek izy- 
nią, wychodzi na dobres częścią dla tè- 
go, że ieft zafadzope na gruntowney 
nauce Doktora Aniellkiego Tomalża 
z Akwinu. Pifze ten Święty na te Pas 
wia 
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wła Apoftoła ftowa w liście do Ka- 
ryntczykow pifanym położone: czyli 
tecie, czyli piiecie, czyli co innego czynicie, 
wfzyfiko na chwałę Pana Boga czyńcie, 
1, Cor: 10. v. 3r, naućza: virtualiter omnia 
referre in Deum cadit fub præcepto charis 
śatis, tłumaczonym fpofobem wfzyfta. 
kie do Boga kierować (prawy, podpa- 
da pod przykazanie © miłości Pana 
Boga. Co to zaś ie kierować tłu- 
maczonym fpofobem ? tłumaczy fię 
dałcy z tego Doktor Swięty. Nie pọ- 
trzeba, mówi, koniecznie na każdą 
fprawę czynić wyraźney intencyi, o= 
btacaiąc ią ku chwale Bofk:ey, dolyć 
będzie człowiekowi tak być na umy- 
śle (woim pofłanowionym y gotowym, 
że, gdyby fię go fpytana: to co czy- 


niz, czynilzże dla Boga? chcefzże 


przez tę fprawę chwalić Boga? onby 
był gotów odpowiedzieć: ch<ę. Vi- 


| Jre hoc opere laudare Deum? di/pofitus ft 


ad dicendum: volo; Rowa y nauka To- 
mafza. Zeby tedy człowick całą 
myśl oddał Bogu fwoiemu , trzeba 
gaypierwey, aby żadney nie miał nie 
Xya dy, 
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gdy intencyi, ktoraby przeciwko 'ha> 
norowi Bofkiemu była. i 

Jedni fą ludzie, ktorzy zamyślałą 
źle czynić, na zły koniec. Taki był 
Saul, ktory zamyślał zabić Dawida, 
ażeby chwałę iego w Izraelu uttu. 
mił; taki był Salomon, ktory pobu- 
dował bałwochwalnice, aby nałożnie 
fwoich, ktore były Pogankami, u- 
kontentował pragnienie. Takich ieft 
y teraz wiele, naprzykład ci, ktorzy 
fię umyślnie upiią, aby śmieley gwałt 
y niefprawiedliwą czynili napaść; y 
ci, ktorzy daią Sędziemu korrupcyą; 
aby bezprawny Otrzymali wyrok; y 
te, ktore fię umyślnię na cudzołóftwa 
odważałą, aby fię, gdy inaczey nie mo. 
gą, nad mężem zemściły. Zła ine 
tencya, zły lrzodek, zły zamierzony 
koniec. 

Drudzy fą ludzie; ktorzy żamy» 
ślałą dobrze czynić , ale na zły ko» 
niec, Takiemi byli Faryzeufzowie, 
ktorzy hoyne dawalł iałmużny, aby 
fig mieli 2 czego pyfzaić y bliż niemi 
pogardzać. Tu policzęić owych Jur 

dalzow 
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dsfzow zmyślonych przyłacioł, kto- 
rzy fię pięknie ftawiałą bliźniemu, aby 
znich co wyczerpnęli, czymby im 
fzkodzić mogli; tu policzcie y tych, 
ktorzy chętnie potrzebułącemu pic- 
niędzy pożyczają, aby Z tąd: lichwę 
brali; policzcie y tych, ktorzy po- 
ftawę świątobliwą pokazuią, aby zbro- 
dnie, ktore pokątnie popełnłaią, zmy- 
śloney świątobliwości pokrywką za- 
ftonili; Tu policzcie y tych, ktorzy 
fig modlą, aby im kradzież, albo in- 
ny grzech powiodły fięs y tych, kto» 
rzy furowe pofty odprawnią, aby 
przez to bliźniego w fuchoty, lub in- 
{ze choroby wprawili. Zła intencya; 
bo acz dobry frzodek, ale zły koniec. 
Inni ludzie fą, ktorzy źamyślałą 
żle łczynić, ale na dobry koniec. Ta- 
ki był Abfalon, ktory ubolewał na 
to, że fprawiedliwości `w Izraclu 
nie było; mówił: Ociec mòy Dawid 
ftary, nie wie, co fię w Króleftwie 
dzieie ; ktoby mi dał, abym was wfzy« 
| fikich, ktorzy tu przychodzicie da- 
gemnie, mógł ufpokoić, y (prawy wa- 
Xyz, íze 
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ize rozfądzić ! piękny koniec fprawiea 
dliwość, ale zły do niego (rzodek; 
bo tym obyczaiem chciał ludzi pobu- 
dzić do buntu przeciwko Qycu fwemu. 
Do Abfalona należą iako da wódza 
fwego ci, ktorzy nie oddala cudze 
go, krzywdy €zynią, aby ztąd Kos 
ścłoły budowali, fundufze czynili; 
którzy farata fig o honor, wyniefie- 
nie (wołe przez poniżenie bliźniego; 
ruynułąc go albo przez kalumnie, ale 
bo przez ofławienie, albo innym ia- 
kim fpofobem niegodziwie fzkodli- 
wym. Takie y tym podobne inten- 
cye pfuią ftan miłości Pana Boga, bo 
albo proftym, albo tłumaczónym fpo- 
fobem fyrzeciwiaią fię hońorowi Bo- 
żemu, y Maieftarowi iego pogardę 
czynią. Prawdziwie w ftanie miłości 
zoftałącego człowieka intencye po" 
winny być y w zamierzeniu, y W O- 
bieraniu (rzodków, y w ofiągnieniu 
końca godziwe, czyfte, niefkażone. 
Potrzeba iefzcze y drugiey rzeczy 
człowiekowi do oddania całey mie 
łości Bogu, aby on, cokolwiek czyni, 
mo: 
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mówi, wfzyftko kierował ku wię- 
kfzey chwale PanaBoga; coż bowiem 
może być nad to (prawiedliwizego ê 
Jak wół na rolnika, koń na ieźdzcę, 
«błopek na dziedzica (wego praeuie ; 
tak y my ma chwałę Stwórcy fwoię- 
go powianiśmy robić, zwłalzcza że Bóg 
daleko więkfze ma prawo y włafność 
na nas, aniżeli rolnik, ieździec, dzie» 
dzic na wołu na konia, na chłopa 
fwoiego. Jak iefzcze rzeka ze wfzyfte 
kiemł naymnicyfzemi kroplami {wos 
iemi błeży do morża, bo z morza 
wyfzła, iak mówi Piimo S. tak my 
ze wfzyfkiemi myślami, fifowami, nay- 
drobnieyfzemi fprawami powinni dą- 
żyć do Boga, bo Bóg ieft początkiem 
y końcem nafzym. A prócz tego por 
wiedzcie mi naymilfi moi, co to ieft 
miłość? albo pofłuchaycie Aryftote- 
Jeta: miłość ieft to dobrze życzyć, albo ige 
żeli możefz, dobrze czynić temu, ktorego 
kochafz. Coż zaś dobrego możemy 
Bogu uczynić, ponieważ om ieft w(zel- 
kim dobrem? chyba mu famę przy- 
padkową dawać chwałę, y ciefzyć fię 
XY4 z tez 
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z tego, że iek Bogiem nafzym. Otā 
więc iak nayufilniey ftarać fię powin» 
piśmy, y innych ku bonorowi iego z 
Dawidem ciągnąc: laudate Dominum oe 
mnes geates, y fwołę wfzyftkie bez 
żądney wyłętki {prawy ku więklzey 
a więkfzey chwals jego obracaiąc. 

W tey cnocie był znaczny $, [gnas 
cy Ocice y Fundator Zakonu moiego; 
ktory wfzyfkie (wocieę myśli, fiową 
y prawy tą intencyą; ad majorem Det 
gloriam, na więkfzą Boga chwałę u- 
ftawicznie rofporządzał; a żę my te- 
yaz kaznodzicie po założoney propos 
zycyi tęż intencyą zwyętzaynie czy- 
niemy, mówiąc: Ad majorem Dei glo- 
ri, on pierwfzy tego świętego zwy- 
Czaiu ief wynalezcą. Dla tego Cbrze» 
Ścianię mał, życzyłbym wam ferde= 
cznie, abyście w czypieniu intencyi 
pa fprawy wafze iak naydofkonaley 
ćwiczyli fig. Profzę was o to, abyś- 
tie kiika razy na dzień powtarzali ią; 
abo ieżeli fię to wam przykro zdaie, 
przynaymniey czyrcie łą rano a do- 
brze; aiezeli figę y do tego lenicie, 

przy- 


Na Niedzielę ry. po Świątkach 74g 
przykazuię wam, abyście tego umy» 
ftu y gotowości zawize byli, że gdy: 
by kto was fpytał: tą (prawą, ktorą 
teraz czynicię, chceciefz wy chwalić 
Pana Boga? żebyście gotowemi byli 
odpowiedzieć: chcemy; bo ta goto» 
wość iuż nie pod radę Kaznadziey= 
fka, ale jak naucza S. Tomalz z A- 
kwinu, pod cięfzkie przykazanie Bov 
fkie o miłości-podpada, 


CZĘSC TRZECIA 


N! dofyć na tym do zupełnego 
ftanu miłości, że człowiek ca 
łe ferce, całą myśl odda Bogu, ieżcelł 
fobie zachowa dufzę; oftatnia a ko 
nicczna kondycya do zupełnego fta- 
nu miłości, aby człowiek cąłą Bogu 
fwoiemu oddał dufzę. Przez całość 
nic innego tu fię nie rozumie, tylko 
te:wizyftkie fprawy, ktoreśmy powine 
pi czynić, y te ktorych powinniśmy 
fię chronić. Przeto Łukafz S. tęż fa. 
mę pifząc Ewangelią, ktorą dzifiay 
czytaliśmy, nie kładzie w niey tego 
Rowa: z cafey dufzy, ale to; kochay Be: 
ga 
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ga x całych fit. Takze Marek Ewans 
gelifka nie pifze: z całey dufzy, ale % 
całey mocy twoiej, za iedno maige du- 
(zę y fly; iły zaś należytość imaią 
do pracy y €zynienia powinnego. Ale 
co to za fprawy y lakie koniecznie 
potrzebne do ucalenia fianu miłości 
Bofkiey? fłuchaycie w tym dobrze 
biegłego Pawła: charitas ef impletio le- 
gis miłość icek wykonaniem prawa, 
to ick: ten człowiek żyje w ftanie 
miłości Bofkiecy, ktory czyni to, co 
prawo Bofkie mu każe; y ktory fię że 
go chroni, czego prawo Bofkie za. 
kazuie. Uważaycie pilnie te fito a Pa- 
wła: pełnienie prawa; nie naznaczą 
tu Paweł iednego albolt drugiego, 
alboli y więcey praw Bofkich , ale 
ftowem powfzechnym wfzyftkie pra- 
wa wyrażaiącym, a żadnego nic ty- 
czącym w fzczegulności mówi: mifość 
iefł wykonaniem prawa. Bo nie dofyć 
naymil moi iedno, drugie, trzecie, 
y więccy żachować przykazanie, ale 
koniecznie do ftanu miłości Bożey 
trzeba wfzyfkie pod grzechem Cię" 

i (zkim 


ace Sk BE gzć> Doza 


-v 


S M RER. © EB T eaS S 


-P 


Na Niedziele 17. po Swiątkach 744 
fzkim obowięzuiące wykonywać pra- 
wa Boże. Przyczyna tego famego ieft, 
bo w przykazaniu o miłości Bożey 
zamykaią fię wfzyfikie prawa Boże; 
to Chryftus w Ewangelii -dzifieyízey 
mowi: in his univerfa lex pendet; iak w 
Bogu icdnym wfzyftkie zamykaią fię 
dofkonałości, tak w przykazaniu ie- 
dnyim © miłości Boga, wfzyftkie za- 
fmykaią fię prawa Boże. 

Dziwuiecie fię, iak to tak różne 
w icdnym przykazaniu mogą fię za- 
mykać przykazania ? obiaśniam was 
w tym, podobieriftwem: weż flu- 
chaczu cyrkiel, wyryfuy nim na pa- 
pierze kółko , uczyń w pofrzodku 
kółka punkt, do tego punktu pro- 
wadź w koło liniyki, tak iak widzifz 
w kole wozowym fprychy ; te liniyki 
«choć różne, bo z tóżnych miefe pro- 
wadzone będą, iednakże wfzyńkie do 
dednego dążą centrum, wfzyfikie fig 
w frzodku kółka odryfowanego icho- 
dzą. Miłość ieft to centrum wizyfte 
kich przykazań, przykazania íą liniy- 
| ki, acz rożne w fobie; bo iedno przye 
kazus 
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kazuie cześć Bofką, drugie cześć RO: 
dziców , trzecie fprawiedliwość, 
czwarte wftrzemięźliwość , znowu łe- 
dno zakazuje cudzołoftwa , drugie 
kradzieży, inne krzywoprzyfięftwaz 
acz mówię różne fą w fobie, iednak- 
że wfzyftkie fię do miłości Bofkiey 
fchodzą, y tak fą w miłości, iakby 
iedno były ; in his univerfa lex. 

Dla czego bardzo błądzą, ktorzy 
gozumicią, że fa w ftanie miłości Pa- 
na Boga, gdy tylko niektore zacho- 
wuią przykazania Bofkie; niech wie- 
dzą, że ieżeli przeciwko iednemu 
tylko cięfzko obowięzuiącemu | wy- 
kraczaią, choćby wfzyftkie inne za- 
chowali, iuż z ftaau miłości Bofkiey 
wypadli. Tak mamy fobie naymilfi 
moi! rozmawiać o ftanie miłości Bo- 
fkicy, lak zwykliśmy mówić o ftanie 
wiary Katolickiey ; ktory aćz. wiele 
artykułów wierzy, wierzy że ieft Bog, 
wierzy że ieden, że w Ofobach tro- 
iaki, że wtóra Ofoba Bofka ftała fię 
Człowiekiem, y innych wiele, iedne- 
mu icdnak uporczywie iprzeciwia figy 

nie 


Na Niedzielę 17. po Świątkach 748 
nie wyznaie naprzykład, że w'nay= 
świętfzym Sakramencie ie przyto» 


„mny Jeżus utaiony; taki człowiek ieft 


heretyk od Kościoła wyklęty, nie ma 
w fobie nic wiaty Katolickiey, a cho- 
ciaż wyznaie wiele Katolickich arty- 
kułów, tamto wyznanie iego nic nie 
waży. Podobnież mówić o anie mi. 
łości; chocby kto Boga, rodziców 
fzanował, nię czycił krzywdy, nie 
przyfięgał, nie świadczył fałfzywie, 
nie cudżołożył , ieżeli iednak na- 
przykład do białogłowy lakiey fpro- 
iną ma pożądliwość, y zeżwala na 
nię, co iet przeciwko  oftatniemu 
przykazaniu Bożemu; powiadam, iż 
nie iek w ftanie miłości Bofkiey, tâm- 
to zaś zachowanie innych przykazań 


„nie nie waży. Jakoż fami fądźcie nay- 


milfi moi, byłżeby przyiacielem wad 
fzym ten, ktory we wfzyiłkich' in- 
nych okolicznościach dobrze fię z 
wami obchodzi, a w iedney, ktora ieft 
bardzo częfto, na życie wafże nafię« 
puię; fądzicie zapewne, iż nie byłby 
przyjacielem, ale Judafzem, zdraycą 


tak 
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tak też ia mówię, choćby kto wiele 
przykazań Bofkich zachowywał, ice 
żeli iednego cię(zko obowięzuiącego 
pie zachowuie, nie iet w ftaoie mie 
łości Bofkiey, ale ief Judafzem, gło- 
wnym nieprzyjacielem Chryftufowym. 
Profzę was więcChrześcianie moi, 
eddawaycie Bogu. wafzemu całe {ere 
ce, całą myśl, całą dufzę. Oddaway= 
- cie całe ferce tego nienawidząc, Cze» 
go Bóg nienawidzi, Obłeraiąc raczey 
wizyftko dóbro ziemfkie ftracić , 
wfzelkie złe ziemfkie cierpieć, aniże= 
li Boga pofradać. OQddawaycie całą 
myśl ftrzegąc fię intencyi, ktoraby by» 
ła przeciwna honorowi Bożemu, . a 
intencyą dobrą wfzyftkie myśli, o- 
wa, uczynki walze ku więkfzey 
chwale Pana Boga zagarnywaiąc. Od- 
dawaycie dufze całe, wfzyftko to; 
co Bóg rofkazuie czyniąc; wfzyfkie- 
go tego fię chroniące, cokolwiek Bog 
zakazuie. Ani rozumieycje, żebym 
ja wam to tylko radził, radę moię 
dobrowolności wafzey poddaiącć; po- 
rladam, wam, że tego pod obowiągy 
| i kięrą |. 


Na Niedzielę ry. po Swiątkach "5a 
kiem cięfzkiecgo grzechu przykazanie 
Bofkie o miłości dane wyciąga po 
was. Przyczyna tego ieft: macie cię- 
fzki obowiązek, abyście zawfze w 
ftanie miłości Bofkiey byli; ale gdy» 
byście całego ferca, całey myśli, ca- 
_ łey dufzy, przerzeczonym wyżey 
fpofobem Bogu mie oddawali, tedy- 
byście nie byli w Ranie miłości Pana 
Boga, iakom pokazał ; więc macie 
cięfzki obowiązek abyście przerze- 
czonym wyżcy fpolobem ferce, my- 
éli, dufzę wafzę Bogu oddawali. Że 
zaś macie cięlzki obowiązek, abyście 
zawfze byli w ftanic miłosci Pana Bo- 
ga, tak wam dowodzę: macie cięlzki 
do tego obowiązek, abyście nigdy 
nie byli nieprzyiaciołmi « Bofkiemi, 
gdybyście zaś nie byłi obowiązani do 
trwałości w ftanie miłości Bofkiey, 
moglibyście wolne być nieprzyłacioł- 
mi Bofkiemi; więc cięfzko ieftescie 
obowiązani , abyście zawfzę byli w 

fianie miłości Pana Boga. 
Ale na co Chrześcianinie przymue 
Gzać cię do tego pobudką, do czcge 
fama 
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fama "wrodzona prowadzi fktonnóść? 
Odday Bogu całe ferce, bo nic two- 
iego (erca napełnić nie może, tylko 
fam Pan Bóg; iak fzklenicy nigdy nie 
napełnifz trocinami tak, żeby w niey 
mieyfca nie było, na ktorymby iefzcze 
wlana woda naprzykład pomieścić fię 
mogła; przeciwnym fpofobem fzkle- 
nicę winem tak napełnić możelz, że 
w niey Żadnego mieyfca nie żoftanie. 
Czemuż? bo fzklenięa nie do trocin, 
trzafek, katmyków, ale do wina uczy- 
niona; tak też te wlzyftkie znikome 
rzeczy choćbyś ich miał iak naywię- 
cey, nie napełnią ferca twego; bo fer- 
ce twoie nie do tżeczy znikomych, 
ale do Boga famego ieft ftworżone. O 
Boże! ftworzyłeś mię: do fiebie, y 
do pdty nielpokoyńe ferce moie, poki 
nie fpocznie w tobie. Brzydzę fię tym 
wfzyftkim , czego ty nienawidzifz 5 
wolę wfzyftkie dobro ziemfkie ftra- 
cić, aniżeli ciebie; bo Ty tylko 
prawdziwym iefteś dobrem. Odważam 
fie wfżyftkie piefzczęścia ponofić, bye 
lem fię przy tobie utrzymał, Niefzezę: 
ścią 


Na Niedzielę rq. bo Świątkach “53 
ście poniefione dla» ciebie wychodzi 
na fzczęście; poftradanie ciebie wy- 
chodzi na niefzczęście wieczne. 

Chrześcianinie odday całą myśl 
Bogu. twoiemu, bo Bóg rozumnego 
ftworzenia celem oftatecznym. Słoń- 
cë dowego koła, ogień do góry; ka= 
mièn doziemi, rzeka do morża dą- 
ży, bo ten ich cel; ada: myśli wfzyft- 
kich do Boga y chwały iego kierować 
nie będę, ktory celem moim? Za co- 
żeś mię Boże tym rozumem y roftro- 
pnością udarował ? kiedy mię nieme, 
nięczułe, nierozumne' zwyciężać bę- 
dą -ftworzeńia? Chrześcianinie ódday 
całą dufzę Bogw'twoiemu, to wfzyft- 
ko czyniąc pofłufznie , co on ikaże. 
Wfzeteczniku! czynifz wfzyftko , co 
ci tylko twoia lubieżnica każe; eze- 
muż to? bo ią kochafz; asczemu nie. 
chcefz czynić, co ci Bóg każc? bo go 
nie kochafz! ale czemu? coż ci złe- 
go Bóg uczynił? czyliż on do ferca 
twoiego, ktore tworzył, nic ma wię- 
kfżego prawa, aniżeli ta wizcteczni- 

Zz ca, 
£. Bdifana Przygod: Tem L 
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ca, ktora g0 opanowała? 
O Boże kocham cię; z całego ferą 
ca, z całey myśli, z całey dufzy.mo* 
icy; y dla rego brzydzę fię tym wfzyfte 
kim, czego ty nienawidzifa; y: dla 
tego wolę życie y wfzyftko ftracić, 
aniżeli ciebie; dla tego Wolę wizyftko 
cierpieć, aniżeli tzkodę z utraty iciès 
bie; dia tego mic niechcę  zamyśląć; 
coby byłó przeciwko honorowi two- 
jemuż dla tego wfzyftko, eo myślę, 
mówię, czynię, oddaię- honorowi 
twołemuż dla tego chcę fkutecznie 


przykazaniom: twoim wfżyftkim być 
pofłafznym. = Weź Jezu całe fetce, ea- 
łą myst, całą dufzę moię; bo dałeś mi 
fię całego na krzyżu; dla zbawienia! 
daiefz. mi fię całego na Ołtarzu dla po- 
żywania! dafz mi fię całego w niebie 
dlą uwielbienia! Amen. 


| 


| 


Wa Niedzielę 19. po Swiąttach 755 
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Na Niedzielę 18. po Swiątkach. 
'Oakcię miłości P.na Boga. 
Bemittuntur. tiki pettata tun. Matthi 9. 
Odgufzeżalą (ci'fię grzechy twoie Í 
Siri DEVIS : | 1 
IW Fumactywizy Niędzieli. fprzes 
fżłey: ftaa tens-wi btorym koż 
chaiący Boga żoftawaći powinien, dzi. 
fiay takom sobiecał p mowić mi PO- 
trzeba 0! famyin akcie miłości Pana 
Boga. Do tego końca wcale pomysl 
nie 'iwfpojnima Ewangelia;Swięta 6 od- 
pufzczeniu .grzechówi, semittuntur: pecs 


_ (ata, ktore to odpufzczenie ieft! wła. 


(nością: aktw: miłości Pana Bogas dzie- 
dzieżną , 'y'aemu ' famemu fiużącą; a 
iak owoc o (woim dtzewie, tak nó 
o akcie miłości, ktory ie przyczyną 
ieso, daie mi okazyą 'do mówienia. 
Jakoż nic ieft"ftufzaieyfzego,. iakr że: 
bym wziąwfży początek z4łow za- 
łozonych; mówił" o właśnościach a- 
Zza — ktm 
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ktu miłości Bofkiey, Wfzakże naypiere 
wey poradzić porządkowi mowy, żeby 
fię pierwey o świetle niżeli o fitońcu, 
nieewcy ociepleniżeli 0 ogniu nie mòi 
wiło; ponieważ, wiem, żę porządek 
w mowie tym ieft leplzy, im fię le- 
piey fłofuić' do porządku rzeczom 
przyrodzonego. „Dla tego, pozwólcie 
mi, abym zwykłe rozporządzenie 
w naftępuiącym uczynił, kazaniu. Be? 
dę mowił 'o iftocie,' o potrzebie, © 
włafnościachaktu. miłości Pana Boga» 

W pierwlzey Części fpytam: na! 
Gzym należy iftota aktu miłości Pasi 
na Boga. l 

W drugićy: (pytam: czyli, y iakt 
ieft obowiązek do czynienia aktu mi- 
tości Pana Boga: 

W trzeciey pokażę iednę: włafność, 
y tę fłużącą famemu aktowi miłości 
Pana Boga. "Ad M.D.G. 


CZĘŚC PIERWSZA 


Stotę aktu miłości Pana Boga Teo- 

logowie stemi opifuią ftowy: (pras 

fzę was naymilfi moi, uważaycię 
wfzyft: 


Na Niedżielęti$. po Świątkach -754 
mizyftkie Aowa, bo „od „fłów uwagi 
należy całey rzeczy zrozumienie) te= 
mi mowię-opiluią ftowy: , akt miłości 
Bojkiey iefi chceniem ; ktorym chcemy y 
życzemy Bogu m/fzelkiego dobrego, zx tty 
iedynte pobudki, Że on iefł dobrym nay- 
dofkonalfzym , nay/zacownieyfzym. Dla 
lepfzego zrozumienia „w fzczepulney 
uwadze weźmy  poiedyńcze fiowa. 
Naypierwey Teologowie mówią, że 
akt. miłości Pana Boga ief- chceniem. 
Przeto: mylą fię, ktorzy rozumieią, 
że iftota aktu miłości należy na tym 
ftowie : amo kocham ; choćbyś Chrze- 
ścianinię tyfiąc razy mówił; kocham 
Boga , ieżeli nie mafz w.fercu twym 
woli y chcenia dobrze życzącego Bo- 
gu, powiadam ci, że nie czynifz aktu 
miłości Bofkiey.| Nie rozumieycie ie» 
dnak, żebym ia wafze modlitwy y a: 
kty miłości Bofkicy, ktore uftnie albo 
z kfiafzki czytać, albo na pamięć mò- 
wić zwykliście, miał ganić y odra- 
żać od nich; choway mię tego Boże, 
chwalę ia uftną modlitwę wafzę, wy- 
znaię z Oycami Swiętemi, że Bóg nie 
Zz3 tyk 
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tylko wewnątrz; toickt w eron ale 
też y zewłątrz, fó jiet wuściech y 
obycząiąch widzialnych powinien być 
chwalony. Ale to mówię, icżeli te 
modlitwy, te akty czytane na famych 
ufiach przeftatą 3 ieżeli , gdy ięzyk 
mowi: kocham, a ferce cale nie mą 
thcenia dobrze życzącego Bogu, te 
modiitwy czytane, acz zdaią fię być 
paymiłośnieyfze , nte fą aktem mi- 
łości Bofkiey, ale'tylko fa ptóżnym 
znakiem tegoż aktu. Taki człowiek 
podobny ieft do winiarza, ktory przed 
kamien cą zawiefił wieniec znak prze- 
daynego wina, aww piwnicach żadne= 
go nię ma*wina; tak czyni człowiek, 
kroty mówi” kocham Boga, y przez 
te fłowa daie znać o miłości Bofkiey; 
ydy zaś dó ferca zayrzyfz, żadnego 
bie. ma aktu miłości; przeto fłowa ica 
go miłofne-lą prożnym znakiem. 
Mylą fię iefzcze:y ci, ktorzy row 
zumieią , że akt miłości Pana Boga 
ralezy na rakimfiś zagrzanłi ý gorą- 
‘cosci {erca Moze być czafem za 
gizanic miłolne ferea ku Bogu, a nie 
bę- 


Na Niedzielę 19. po Swiątkoch 759 
będzie w nim aktu miłości; y prze- 
ciwnym fpolobem może być oziębłość 
ferca, a w nim znaydować fig akt mi- 
łości Pana Boga.  Poipolicie. zagrza- 
nie ferca ku Bogu fprawuie tafka Du- 
cha nayświętfzego,, ktora nazywa fię 
u Teologów : pia afefio , ta ieżeli bg- 
dzie natężona w fobie, fprawuie w 
fercu iakiś zapał, ukonientowanie, 
weftchnienia, y łzy częftokroć, ale tą 
łafka nie iet aktem miłości Boźey, 
łecz:tylko inftrumentcm zgodnym do 
€zynienia aktu miłości Bofkiey. Wfzak- 
że naymilfi moi, co. infzego to ieft 
ciepło, goraco, a. co. infzego ieft o- 
gień!/ może być woda gorąca, cho- 
ciaż nie będzie miała w (obie ognła; 
tak też może być (erce gorące, cho= 
ciaż nie będzie miało w fobie aktu. 
miłości Bofkiey. X ztey to przy« 
czyny. Pifmo S. łafkę Ducha nayświęt- 
fzcgo prżyrównywa do ciepła, gdy 
mówi: żadnego nie maiz, ktoryby fig 
przed ciepłem iego ukrył, qui fe ab- 
fcondat d calore ejus. Akt zaś miłości 
fana Boga przyrównywa do ognia, 
L24 „dy, 
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gdy na lnnym micyf(cu mówi: ‘in mee 
ditatione exardefcet ignis, w rozmyśla: 
nin o Bosu zapali fię ogień. Żadnego 
prawie nie mafz Chrześcianina, kto- 
rezoby kiedyż tedyż tafka Ducha prze” 
nayświętfzego nie zagrzewała ferca; 
ale podobno nie wiele Dzwidow, w 
ktorychby fercu miłości Bofkiey go- 
rzał ogień: Dla tego mylą fię, kto» 
rzy rozumiełą, że akt miłości Pana 
Boga należy na gorącości (erca; zwła- 
fzcza że iakom trochę wyżey namie- 
nil, może być oziębłość w fercu, a 
przecię fię w nim znaydować akt mi- 
łości Bofkiey. 

S$. Salezy Bifkup Geneweńfki od- 
pifuiąc pewney Pani, ktora fię' lifto- 
wnie żaliła na oziębłość (woię, mnie- 
małąc trwożliwie, że w fercu fwoim 
miłości Bofkiey nie miała ; pifze w 
te fłowa:,, Mola naymillza w Bogu 
„, Córko, to ty podobno niewiefz, dla 
„czego fię to Jezus Chryfłus nie w 
„ lecie, ale w zimie urodził, y to 
„iefzcze w fłaience na wfzyftkie trony 
„zimowym Otwartey burzom ? tą 

» (pra* 
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% fprawą naucza nas, że nie tylko w 
;,fercach gorących iak lato, ale też 
„„oziębłych 1ak zima przez akt miło- 
„5 ŚCi zwykł fię rodzić; dla czego po- 
„rzuć próżną trwogę, a miey mocną 
» ufność, że iefteś w miłości Bofkicey. 
Niech mi fię godzi do tey nauki Biiku- 
pa Świętego y mądrego: krótką przy- 
dać przyczynę: bo każde {vree nawet 
 grzefzników naywiękiżych ma łafkę 
Ducha nayświęc(zego wzbudzaiącą do 
aktu miłości Bofkiey, dopieroż  (er- 
ce dobre , cnotliwe; tylko że ozię- 
bie mieć ią mufi, a chociaż ta łalka 
nie iet zawize taka, ktoraby go mo- 
gła zagrzać, ieft iednak zawfze taka, 
ktora znim może akt miłości Pana 
Boga uczynić, bo iet zawfze dofta- 
teczna da działowney pomocy, iak 
mówi Swięte Concilium Trydentfkie. 
Dla czego naymiifi Chrześcianie mot 
mniey uważaycie w akcie miłości Pa- 
na Boga na fiłowa, na gorącość ferca, 
na ofchłość y oziębłość, bo te rze- 
czy fą mylne, ale raczey na to pilne 
daycie baczenie, icżcli macie w fer- 
cu 
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cu walzym chcenie» dobrze żyćzące 
Bogu; igżch to ieft, inż aktualnie 
poczynacie” kochać Boga. 

Uważmy  dalize Teologow fłowa:: 
akt miłości Bofkięy iet- chrehiem , ktge. 
tym, chcemy oy życzemy Bogu wfzelkiego, 
dobra, ' Widzłcie:'akt miłości Bofkiey 
nie takimkolwiek iek: chceniem, ale 
takim chceniem, ktorym chcemy y 
życzemy Bogu wfzelkiego, 'dobzego. 
W zględem Boga dwoiakie ma być y= 
ważone dobro, iedne zowie fię. iftos. 
tne drugie przypadkowe; iftotnym 
dobrem Bofkim fą te wfzyftkie do- 
fkonałości, ktore Bog zamyka w foa 
bie, to iek: że ięft Bogiem, że ieft 
naymędrfzym ,  mieograniczonym , 
wfzechmogącym , fprawiedliwym y. 
niefkończenie dofkonałym. Naypiere 
wey tedy kto chce uczynić akt mie 
łości Pana Boga, powinien chcieć, aby 
Bóg to dobro, ktorym ieft, miał w 
fobie; powinien ciefzyć (ię wfzyft= 
kiemi dofkonałościami Bofkiemi, y 
winfzować ich Bogu. Przeto akt mi- 
łości Bofklcy razem z grzechem 

śmicr= 


Na Niedziele 19. po Swiątkach 763 
śmiertelnym w iędnym fercu iudzkirm 
żadną miarą fłać nie może, bo: iak 
mówi Bernard Swięty: człowięk,ktoa 
yy grzech śmiertelny popełnia, nie 
tylko nie czci Boga, ale radby Bogu 
odiął wfzelkie iego dobro iftotne; 
radby, żeby Bóg nie miał wiadomości 
wfzech rzeczy, boby tak o grzechach 
lego nie wiedział; żeby Bog nie miał 
nicograniczoności, boby tak nie był 
tam przytomny, gdzie on grzech po= 
pełnia ; żeby Bog nie miał fprawiedli- 
wości, boby rak grzechów iego nie 
karat; żeby Bóg nie miał wfzechmo- 
cności, boby tak na wieki w ogniach 
pożeraiacych nie mózł go utrzymya 
wać ; zgoła radby Boga, (fłowa fa 
Bernarda, ) radby Boga zabił, y wfzel- 
kie mu dobro iftotne oadiął. Przypad- 
kowe zaś dobro Bofkie nateży na ho- 
norze, polzanowaniu , fłużbie Bogu 
powinney, y na zachowaniu wfzel= 
kich przykązańciego. " Powtóre tedy 
kro chce uczynić akt: miłosci Pana 
Boga, powinien Bogu życzyć, aby miu 
wizyftko tworzenie oddawało rie 
e» 
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tę; aby wfzyftkie © przykażania iege 
do naymoieyfzey krty zachowane bye 
ły, aby go nikt nie' obrażał aby nikt 
ftworzenia nad niego nie przekładał. 
Dia lepfzego tych rzeczy: zrożu- 
mienia y pamięci, nanotuycie fobie 
naymilfi moi, że to ftowo : kocham 
się Bozel znaczy, y'tak a mie inaczey 
ma fię'tłamaczyć: życzę ci Boże, y 
chcęvabyśmiał wfzelkie dobro tak 
iftotne, tako też przypadkowe. Na 
notuycie powtóre, że kto mówi fzeze- 
rze: kocham cię Boże,ten w famey rze- 
czy mówi: życzę ci Boże, aby wlzy- 
fey chwalili cię, flużyli tobie, przy- 
kazania twoie chowali, przenofili cie- 
bie nad wfzyftkie ftworzenia; ia zaś 
fam chcę cię chwalić, chcę tobie fiu- 
żyć; chcę wizyftkie przykazania two: 
ie chować, przenofzę cię ‘aktualnie 
nadewfzyftko ftworzenie. Dla cze» 
go naymilfi moi ten akt miłości Bo- 
fkiey, ktory teraz ia ezynię ; kocham 
cię Boże! ile życzy Bogu, aby go wfzye 
fcy ludzie chwalili, y przykazania 
iego chowali, względem innych lus 
dzi 


Na Niedzielę 18. pa Smiątkach ` qó5 
dzł aszywa fię tylko: dobrą ku Bo- 
gu chęcią; bo nie iet to -w-nalzey 
mocy; aby inni ludzie Bogu. fużyli;: 
y: chociażbym ia. Bogu: życzył tego. 
potyfiąc razy, oni, życzeniu moiemi; 
fprzeciwić fię mogą,y cie fłużyć.Bo: 
gu. ;Zaś,.tenże fam akt miłości Bo- 
fkiey » kocham cię Boże ilermnie fame- 
go tycze,_ile' oświadcza wolą.moię, 
że liaichcę Bogu fłużyć ,: przykazania 
iego wfzyftkie chować, co go, obta- 
ża, tego fię kaiać ; nie tylko fię na- 
zywa :dobrą ku Bogu chęcią, ale też 
nazywać fię może mocnym przedfię- 
wzięciem tego wizyftkiego pełnienia, 
co Bóg przykazuie, tego wfzyftkie- 
go kaiania fię,co Bóg zakazuie. To 
to ieft, , co "mówi Auguftyn: ama, E 
fac, quod'vis, kochay Boga, -a pozwa- 
lam ci, co chcefz czyń. Rozumiałby 
jkto, że to pozwolenie bardzo wolne; 
ale inaczey będzie fądził , ieżeli fię 
na to obcytzy, że akt miłości Pāna; 
Boga ieft przedfięwzięciem kaiania fię 
grzechu,  a''wolą czynienia «tego tyl: 
ka; co fię podoba Bogu 


Uważ- 
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Uważany oftatrnie Teologów ftòe 
wa: akt miłości Bofkiey ieft chceiem, 
którym chcemy; y życzemy Bogu w/zelkit= 
go: dobra, z tey iedynit pobudki, ge Bòs. 
ief naydofkonalfzym y nóy/zacównieyfzym 
dobrem. Wielu bardzo ludzi ieft, ktos 
rży wyperfwadowali fobie,” że oni 
czynią akt miłości Pana Boga; ‘atoni 
łako mie znaiący fię na fżeczy mylą 
fie w mniemaniu swoim: Jak Jubilex 
rowi* potrzebna tet nauka, krorąby 
rozezńawał kamień diogi- fałfzywie 
od kamienia drogiego ' prawdziwie, 
ponieważ między niemi częftókroć 
wielkie podobieńftwo bywa ;:taksteż 
Chrześciańóm potrzebna det nańka, 
którąby rożeżnawalio między: aktem 
fałfzywym miłości Pana'Boga y/'mię: 
dzyraktem prawdziwym „ bo: w'tych 
rzeczach omyłka może być z piema- 
łą fżkodą Sa iednis"krótży mowią 
uty y fetcem: kocham cię Boże, bo 
fię bcię , żebyś mię: piekłemawie kas 
rat. Taki akt rie należy do.miłości 
Teologiczney,. ale" dóańiney. £Notyg 
go boiaźni zbawićnńey; bo fię z pos 

budki 


Na Niedzielę 19. po Swiątkach | 46%. 
budki tey -<cnocic  właściwey - rodzi., 
Inat'ufty y fercem „mowią : kocham 
cię Boże. boś mi. wiele dobrego. Wy, 
świadczył, y .wyświadczać będziefz. 
X taki aktonie iet «niłości, Bolkiey, 
| Feołogiczney, raczey do nadziei na- 

leży; bo ieftina pobudce padzici, za- 
fadzony, ktorą ieft lalkawością y do: 


btocią Bofka,na nas hoyna Żeby te: 
| dy człowiek akt miłości. : Teologi- 
| czne nczyniłs, nie bolaźnią, nie na- 
| grodą, ale iedynie dobrocią Botką ma 
być do. tego wzbadzony. Uważayciez; 
co mowię: dwoiaka ieft dobroć Bo- 
| fkas iedna, ktora Boga.,natłania, aby 
| nam dobrze ożynił, y ta.dobroć. Boe 
fka nie ich- pobudka aktu „miłości, 
Teologiczney. Druga dobroć Bofka 
ieft, ktora Boga. wfatnym fobie czym, 
ni.dofkonałym, y, niefkończenie fzae, 
| cewuym,.y ta fama dobroć. iet po» 
| badką aktu miłości Teołogiczńey. O, 
| tych dwoch „dobrociach Bofkich oba. 
fzernieę, mówiłem mna; kazaniu „przes. 
|. ztym, gdym;,do was. o dafkonałey 
| Skralzę atego mieyica, miał, kazanie, 
w) HEA terag 
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teraz dość powiedzieć , że kto chce” 
akt miłości Teologicźiey Pana Boga 
uczynić, ten odrzuciwiży na ftronę 
bóiaźń y wygodę fwolą ; fercem pos 
winien mówić : kocham cię Boże, boś ty 
ie dobrem naydofkonatfzym. Co ieft: 
iedno: życzę ci Boże w(zelkiego dos 
bra, bo ty iefteś dobrem niefkończo=' 
nym, godnym, aby ci fię wfzyftko dos 
brze działo. 

Rzeczefz: za coż Qycowie Swię- 
ci, aby ferce ludzkie do miłości Bo- 
fkicy pobudzili, iuż im piekłem grożą, 
iuż im niebo y dobrodzieyfiwa rożnę* 
Bofkie przed oczy ftawiaią? widzieć 
to u Chryzoftoma , u Bszylego y u 
niektorych Oycow Łacinnfkich. Ode 
powiadam ci na to: OQycowie Swięci 
tak fię z nami obchodzą, tak rodzice 
prafzętów ” wzołędem pifklęia (wo: 
iego; gdy Im pikle pie maiąc iefzcze 
dobrze porófłych (krzydełek z gniaz=" 
di wyleci na ziemię, y' nie może fię 
dla tieudolności  fwóiey: do”griazdi 
pos rócić, wyłartią za nim 2 wielkińt: 
źalcm, y hie zaraz gó pórywaią pto- 

tę 
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fto chcąc wnieść do gniazda, boby. 
tego nie dokazali, ale pierwey upa- 
trułą nielakich fłopni, po ktorychby z 
pilkięciem fwoim zbliżali ię ku gniaze 
du; tu widzą przymurek, tu widzą 
ganek, tu widzą gzćms nad oknem, 
nad gzćmfem widzą gniazdo; za po- 
wodem natury biorą pifkię pyfzczka- 
mi (wołemi, niofą go naypiecrwey na 
bli(ki przymurek, z przymurku zno- 
wu na blifki.ganeck, odpocząw(zy tro. 
chę z ganku na gzćms okienny, z 
gzémíu do blifkiego łacno go podźwi- 
gna gniazda. Tak fobie Oycowie SS. 
poltępuią z nami; aby ferce nafze do 
naywyżfzego miłości Teologiczncy 
aktu wynieśli, gdyby to ftopnie rò- 
żne pobudki zakładaią. Naypierwey 
piekło fławiałą , ktore pożera nie 
kochaiących Boga, potym pokazyłą 
niebo, ktore ieft Iporządzone dia ko 
chaiących Boga; naywyżey dobroć, 
piękność y fzacunek Borki pokazuią , 
ktory rodawicie nęci ferca do milo- 
ści Boga. Pierwfzy ftopień nifki, bo 
nie- 


Aaa 
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piewolniczy; drugi ftopień wyżły; 
ale fłużebaiczy ; trzeci ftopień nay- 
wyźlzy bo fynowfki. Nie dla tego 
tó Oycowie $więci czynią, iakoby na 
każdym ftopniu mogł być akt miłości 
Teologiczney; ale raczey dla'tego, że 
jtanawfzy ferce na ftopaiu niewolni= 
czyt; łacniey może poftąpić do Ros 
pnia ffażebniczego; a Rangwizy ma 
Ropnip fłażebniczym , łacńiey może 
pofłąpić do ftopnia fynow(kiego. Tu 
go ftrafzą, ru go nęcą, tu razem do 
zakochania fig w piękności y dobro- 


cì Bolkiey porywaią. Y to to ieft fer- 
deczne dufzy gniazdeczko: anima ficub 
paffer. O gdyby w tym gniazdeczku 
żyć y umierać! in nidule meo moriar? 


CZĘSC DRUGA. 


VDy tak rozmawiamy fobie o ifto= 
cie aktu miłości Pana Boga, nie» 
wiem, iakośmy przyfził do drugiey 
części, ieżeli nie więkfzey przynay= 
mniey równey trudności, w tym zam- 
kniętty pytaniu: czyli, y iaką ma pos 
winność człowiek do czynienia aktą 
ES t SAI milos 


Na Niedzielę 18. po Swiątkach . q7% 
milości Pana Boga” Pewna ieft rzecz 
naymiła moi; że Chrześcianin ieft 
ciężko obowiązany na fumnieniu, 
aby w życiu f(woim czynił akty mi. 
łości Pana Boga; pokażnie fię treñ o, 
bowiązek z wyroków Kościoła Chry_ 
ftutowego. Zaczafu Alexandra VII 
byli pewni Teologowie, którzy tę nat 
pifali propozycyą : nie ief obówiążdńiy 
człowiek, aby kiedy przeż, całe życie [wos 
ie czynił akt miłości Pata Boga, obowią- 
zaniem pothodzącym 2 przykazania 0 
miłości; ale tę propożycyą iako gora 
izącą y zgubóą roku 1665. potępił 
wipomniony Alexander. Byli iefzcze 
Teologowie ża czafu Innocentego XI, 
a ktorych iedni nauczali, że choćby 
kto przez całe żygie fwoie aktu miło 
ści Bofkiey nie uczynił, tedyby przy. 
haymniey dla tego. nie zgrzefzył 
śmiettełńie; drudzy acz przyznawali 
obowiązek do czynienia aktu miłości 
Bofkiey, ale mówili: dofyć fię temu 
obowiązkowi ftanie, gly przez 5. lat 
człowiek raz tylko akt miłości Bo- 
fkicy uczyni. Iafi ię y temi fprze- 

Aaa 2 ciwia- 
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ciwiali, ale mówili: chyba w ten czas 
człowiek miałby z powianości uczy= 
nić akt miłości Bożey, gdy będąc w 
grzechu śmiertelnym przyfzedłby do 
niebefpieczeńitwa życia, a Kapłana 
przy śmierci nie miał; innych zaś 
czafow nie ieft obowiązany. Ale te 
wfzyftkie nauki Innocenty XI. Nay- 
wyżlzy Bilkup roku 1679. dnia 2. Mar= 
ca potępił; przykazał ,. aby na ża- 
dnych Katedrach iako złe y błędne, 
obrony (woicy nie miały. Z tego po- 
tępienia y zakazu Kościelnego jaśnie 
fię pokazuie, że człowiek ieft inay- 
pierwey obowiązany pod grzechem 
śmiertelnym, aby w życiu (woim czy- 
mł akty miłości Pana Boga takie, o 
jakich mówiliśmy w pierwfzey części; 
potym: że iet obowiązany, aby ie 
czynił częściey, aniżeli raz w pięć 
lat; bo let wyraźnie, iakoście fty- 
fzeli, potępiono. Cała tedy trudność 
wtey rzeczy żawifła od ufpokoienia 
tego dwcyga pytania: kiedy mamy 
czynić akr miłości Pana Boga, y ik 
częfto go mamy czynić? 
Pizyg 
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Przyznam fię wań na;miifi moi; 
trudna ta iet odpowiedź. S. lomsiz 
z Akwinu naucza, że każdy człowiek 
przylzedł(zy do używania rozumu, 
gdy uflyfzy o Bogu Stwórcy y. Do- 
brodziciu (woim, bez odwioki po- 
winien uczypić akt miłości Bofkiey. 
P'zyczynę dale: bo człowiek na to 
ict Rworzony, aby fłużył Bogu, y 
kochał go; gdyby zaś z leniftwa o- 
puściwfzy akt miłości Bofkiey w pier- 
wizym momencie poznania Boga, w 
drugim momencie umarł , iakżeby 
zadofyć uczynił powinności (woiey ? 
boby zadnego momentu w Życiu fwo» 
im rie kochał Boga. Święty Anto- 
ninus, y Święty Bonawentura przy- 
daią, że człowiek upadłfzy w grzech 
śmiertelny, gdy albo Kapłana do fpo- 
wiedzi nie ma, albo też na iaki czes 
zamyśla odłożyć (powiedź, powinien 
w ten czas uczynić akt miłości Bo- 
fkiey; przyczynę dałą, bo Chryftus 
kazał być gotowym na Śmierć, ktora 
nagle częftokroć przypada; taki, zaś 
człowiek ani (powiedzi ani aktu mis 
Aaag tości 


p) 


a g 
ws IN 


fy 


774 KAZANIĘ i 

łości Pana Boga czyniąc, byłby cale 
nię przygotowany na śmierć, y gdy» 
by nagle na niego napadła, podobnó- 
by zginął. Inni Teologowie przyda 
ią: żeczłowick y w ten czas powie 
nien akt miłości Pana Bogą uczynić; 
kiedy na niego biie pokufa prowa- 
dzącą do nienąwiści ku Bogu; zwła- 
fzczą ieżéh tey pokufy inaczey zwy” 
Ciężyć nie może, tylko przez akt mi- 
tości Botkicy, Przyczynę dałą: bó 
człowiek iak możę tak powinien ra- 
żowaąć dufzę fwoią od niebefpieczeń- 
fwa zguby ; ponieważ! z4% inaczey 
Mie może ratować , tylko przez! akt 
miłości Bofkicy, powinien tak rato» 
wać Inni nakonięę Feologowie 
twierdzą , 26 człowiek: powinien w 
ten czas akt miłosci Paña Boga czy: 
pić, kiedy fe widzi blifkim tuż Smiet- 
ti; częśtią dla tego, że człowiek cò 
Tym- życiem miałby kochać Boga, ca- 
dość zas Życia na początku y' ną koń- 
eu naybardzicy należy. * Częścią dła 
tego , że śmierć ieft polem paywię- 
klzey woyńy z czartem,* trzeba fię 

tedy 


Na Niedzielę 19. po SŚwiątkach _ 775 
tódy naymocniey uzbroić ną ten czas 
przeciwko, czartu; , oręża zaś mo: 
cnieyfzego na czarta być nie może, 
jak akt miłości Pana Boga. Częścią 
dla tego, że przez śmierć dufza r92- 
dziela fię z ciałem, aby fię złączyła 
z Bogiem; to zaś złączenie z Bo- 
giem funduie fię na miłości. Częścią 
dla tego, że Alexander: VIII. potępił 
naukę tych, ktorzy mowili, że nie 
ma powinności -Chrzescianin, żeby 
albo na początku albo na końcu ży- 
cia czynił akt miłości Pana Boga. Te 
fa. nauki świętych y mądrych. Teos 
logów. 

Pragnieciefz naymilfi Chrześcianie 
wiedzieć, co ią w tey rzeczy fądzę? 
Oto naymilfi, abym: wam powfzechną 
y befpieczną w tym dał naukę, mò- 
wię: ponieważ iefi-pewna powinność 
do czynienia aktu miłości Pana Boga, 
a dla rozności Teologicznych zdań nie 
mafz pewności: kiedy y wiele razy ma 
być czyniony; radziłbym wam nay mile 
fi moi , abyście go częfto czynili. 
Czyńcie przy pierwfzym wzięciu ros 

Aaa4 `“ zumu; 
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umu ; a ieżeliście dla niewiadomości 
nie czynili, nagrodźcie teraz. Czyń: 
cie, gdy fię wam (choway Boże) trafi 
upaść w grzech śmiertelny, a nie mo- 
żccie prędko przyiść do fpowiedzi. 
Czyńcie, gdy na was pokufa cięfzka 
biie, a inaczey nie możecie iey zwy. 
ciężyć Czyńcie w godzinę śmierci 
wafżecy. Prócz tego możecie akt mi 
łości Bofkiey czynić, gdy takie do: 
brodzieyftwo Bofkie odbieracie; ftu- 
fzna bowiem, żeby, gdy fię wam Bóg 
świadczy przez dobrodzieyftwo, wyś- 
cie fię Bogu świadczyli przez miłość. 
Możecie czynić, gdy z iąkiego nie- 
bełpieczeńftwa wybrniecie; tak czy- 
nił Dawid mówiąc: kochać cię będę wy- 
bawicielu móy. Możecie czynić przy 
Mizy świętey ; dla tego podobno Ka- 
płani mówią głośno: fur/um corda, 
podnieście ferca, to ieft: czyńcie akt 
miłości Bofkiey. Możecie czynić, gdy 
przyfiępuiecie do Ciała Jezufowego; 
bo tam gość chętnie idzie, gdzie go 
kochaią. Możecie czynić, gdy idziecie 
na fpowiedź , bo acz do fpowiedzi 

ieft 
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left Żal doftateczny, atoli gdy fię do 
niego przymięlza miłość, wielką fer- 
ca pokutuiącego uczyni okrafę. Mo- 
żecie go czynić wftaiąc, legaiąc; bo 
coż to ieft za trudność wymówić ie- 
żeli nie ufty przynaymniey fercem= 
kocham cię Boże, bo iefteś niefkorń- 
€zonym dobrem. Ani rozumieycie, 
żebym to ia wam radził z domyfłu 
moićgo; wierżcie mi, nauczyłem fię 
tego z fłów Bofkich. Jak tylko Bóg 
Dauteronomii 64 ptzykazał Moyżefzo» 
wi; Diliges Dominum Deum tuum, kos 
chać będziefz Pana Boga twego; wnet 
przydał: te fłowa, ktore ci dzifiky roza 
kazwię, niech będą w fercu twoim; po- 
miaday ie fynom twoim, rozmyślay ie fit» 
dząc w domn twoim y idąc w drogę y 
wfłaiąc y legaiąc. Widzicie iak rada 
moia ftofuie fię do nauki Bofkicy ; 
ieżeli ią zachowacie, będzie naypier« 
wey z wielkim pożytkiem wafzym, 
potym z upewnieniem fumnienia wa- 
fzego, żeście wykonali przykazanie, 
ktore wam Jezus Chryfius opifał w 
Ewan- 
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Ewańoelii: Diliges Dominum, Deum fua 
kochać będziefz Pana Boga twe: 
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CZ ESC FRZ CIA. 
NE nam iuż nie zoftaje do uwagi 
2% okoła aktu miłości Pana Boga, 
tylko żebyśmy” fie .fpytalis niakauto 
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ich włofaość (zczegulna, y famemu 
aktowi miłości Bofkiey: flużąca ĉoto 
ieft trzecią częścią 4kazania. moiego. 
O tey włalńości namienia Ewangelia 
dżifieytza w tych fłowach: remittum 
tur tibi peccata, Odpufzczone ci fą 
wfzyftkie grzechy. Korneliufz è La- 
pide: gruntowny., Pifma świętego Tłu- 
macz uważaiąc to cudowne Ewange- 
licznegosParalityka na dufzy y na tie- 
le uzdrowienie, roztrząfa, jak fię to 
ftało, że mu Chryfius odpuścił grze” 
chy , ponieważ on adi ie wyznawał 
na fiebie, ani dawał iakiego znaku 
żalu.  Pewnać iet rzecz, mowi, Że 
Bóg żadnemu grzefznikowi- nie od- 
pufzcza grzechu uczynkowego; poki 
fię do tego odpufzczenia grzefznik ia: 
kim 
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'kim ferdecznym mie przyłoży aktem ; 
dla tego y ten Paralityk mufiał mieć, 
w fercu fwQim iakiś akt, że mu Chry- 
Rus odpuścił grzechy. Ale  iakiż 
był ten akt? pewnie nie famey wiary, 
bo wiarą nie giadzi grzechów ; nie fa- 
mey nadziei bo y nadzieia nie gładzi 
grzechow ;'nieakt żalu z boiążni pie- 
kła pochodzącego, bo taki akt ną 
famey fpowiedzi gładzi grzechy, a 
prócz fpowiedzi nie ma dżielności do 
zgładzenia. * Mufiał tedy, w.fetcu Pa- 
ralicyka Chryftussobaczyć akt miło» 
ści Pana, Boga; albo ;żal na miłofney 
„podndcę zafadzony, y ¿temto akt ue 
czynił , że mu 'fargrzechy odpufzczo- 
ne; remittuntün: tibi peccata, 

Oto macie naymilfi moi: włafność 
aktu miłości Pana Boga, ktora ieft 
odpufzczenie grzechów. Nim był od 
Chryftufa Sakrament pokuty; ,pofta= 
'nowiony, nic nięsmogło grzechow 
gładzić, tylko akt miłości Pana Boga, 
albo żal na miłofney pobudce Zala- 
dzony; y. przeto Chtyftus gdy odpu- 
cii Magdalenie grzechy, rzekł: oda 


pa 
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pufzczone ley fą grzechy, bo wielce 
ukochała , multum dilecit. Po ufta- 
wie zaś Sakramentu pokuty, acz nie 
ieft koniecznie potrzebny akt miłości 
do odpufzczenia grzechów, bo mogą 
być drogą Sakramentalną zgładzone; 
iednakowoż to ieft nieomylna prawda, 
że człowiek chociażby bł owi nay- 
więkfzych grzechach, gdy akt miło- 
ści prawdziwcy Pana Boga uczynis 
natychmiaft doftępuie odpufzczenia 
grzechow , y ftaie fię przyjacielem Bo» 
fkim. Jak bowiem grzech ciężki 
morzy przylaźń 2 Bogiem, tak akt 
miłośći morzy nieprzyiążń z Bogiem. 
Y to to ieft; co mówi Pifmo: fortis uć 
mors dilefio, mocna iak śmierć mi. 
łość. Jak iefzcze grzech całkowicie 
odwraca ferce od Boga do ftworzenia, 
tak akt miłości całkowicie odwraca 
ferce od ftworzenia, a obraca do Boga. 
Rzeczefz: teżeli takiey dzielności 
ieft akt miłości, toć grzefznikom nie 
potrzeba fię (powiadać, ale tylko akt 
miłości Pana Boga uczynić, a iuż do- 
ftapią odpufzczenia grzechow. Od- 
powiaĘ 
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pówiadam na to: że prawdziwy at 
miłości w grzefzniku zamyka w fobie 
przedfięwzięcie o fpoziedzi, bo za 
myka w fobie chcenie zacho ania 
wfzyftkich przykazan Bofkich, rasom 
wyżey powiedział; między zaś przy- 
kazaniami Bofkiemi ieft y to, aby lię 
grzefznik fpowiadał grzechów popel- 
nionych. Choćby tedy grzefznik tye 
fiac razy mówił: kocham cię Boże nade- - 
w/zyfiko , a niechciał fię ipowiadać 
grzechów popełnionych, nie będą 
zgładzone grzechy łego; y ten akt 
miłości nie będzie prawdziwy, ale tyl- 
ko (Ciak zła moneta ) zmyślony zfał- 
fzowany. Słuchacze moi naymilfi, 
bym w tey naypotrzebnicyfzey rze- 
czy ftat fię dokładnicylzym. pozwól- 
cie mi odrobinę czafu na dwa ięfzcze 
przydatki. Przydaię naypierwey, że 
akt miłości Pana Boga y akt fkruchy 
dofkonałey zdaią fię być iedno z fo» 
bą; bo iak ten tak tamten rodzi fię z 
dobroci Bofkiey niefkończoney ; w 
tym fię iednak różnią, że akt miłoe 
ści ciefzy feręę ludzkie „dobrem Bg: 

ikim, 
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fkim, akt zas żalu (muci ferce ludzkie 
złym Bofkim. Akt miłości życzy 
Bogu; aby nie był obrażony, akt ża= 
lu bolefe nad Bogiem, że iet obra. 
żony.  Przydaię pówtóre: chociaż 
tak akt miłości Pana Bogë iako akt 
fkruchy dolkonałey przynol odpii- 
fzczenie grzechów, po tednak bare 
dzo fobie poftąpił, ktoryby na (po- 
wiedzi uczynił akt mio ści Bolkiey, 
a nie uczynił aktu żalu; boby, to bye 
ło przeciwko wyrażnemu przykazde 
mu Chryftul(owemu; ktory ptzykaa 
żał, aby człowiek ptzyimuiący Sas 
krameńt pokuty miał żal ferdeczny 
ża grzechy (wole; ten żas człowiek 
nie tylko nie błądzi, ale wielce chwas 
lebnie czyni, ktory ma fpowiedzi do 
aktu żalu, akt miłości Bofkiey przys 
daie. 

Kończę trolaką ltwagą,  Uważ 
Chrześcianinie : akt miłości Pana Bo: 
ga ieft chceniem ferdecznym, ktor ła 
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chcemy y życzemy Bogu wfzelk 

go dobra.  Komuż mafz lepiey 

zyć Chrześcianinie iak Bogu .twoies 
muf 
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mu? kógoż mafz od Joga pięknicy= 
fzego? kogo lepfzego? kogo dróża 
fzego? kogo życzliwizego? Jeżeli nie 
Życzyfz dobrze Bogu, żle życzyfz fos 
bie; bo od dobrego Życzenia Bozu 
zawłiiło całe (zczęście twoies a choć= 
byś źle życzył fobie, tedy powinie= 
nes dobrze życzyć Bogu, bo'ty po- 
winieneś bardzicy kochać Boga a nie 
żeli liebie. Czemuż nie zawołafz z 
Salezym ? Niech żyłe Bog na wieki, Cze» 
mu nie z Augaftynem? o Bożc! .gdys 
by to przeż niepodobieńfiwo być mogło, 
żebyś ty był dugufiynem a ia Bogiem, tee 
dy ia chciałbym być Augufiynem y: żebyć 
ty był Bogiem moim. 

Uważ powtóre Ghrześcianinić y że 
mafz obowiązek do czynienia aktów 
miłości Paña Boga. O iak Cczęfto © 
ftworzeniu tobie ulubionym myślifz; 
owizem ufławicznie prawie/ byle ci 
kto oofobie ukochaney namienił, by- 
leś iq obaczył, iakiinfiś affektem zays 
mule fię (erće twoie; czemuż o Boa 
gu, który'ma więkfze prawo doler, 
«a twego, tak mie myślifz Ń czemu as 

ktow 
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ktow miłości iego nie czynifz cżę= 
fto? Gdy fig w częfte akty miłości 
Bofkiey wprawilz, będzie ci błogo 
przy śmierci; bo ledwie ci Kapłan na- 
mieni ftowc: kocham cię Boże , całą 
rzecz przenikbiefz, zaraz fię zapali 
ferce twoie przyzwyczaione y przy- 
fpofobione. Ten zaś, ktory zwy» 
czaiu aktow miłośc: Bofkiey nie miał, 
albo nie poymie, albo z trudnością 
poymie. Czemuż nie odezwiefz fię 
z Ignacym: o Boże! day mi, abym 
cię kochał y czuwaiąc y zafypiaiąc; 
to gdy dafz, dalz mi w(zyftko. 
Uważ potrzecie Chrześcianinie, 
akt miłości Bofkiey ieft odpulzcze= 
niem grzechu; więc możefz (ię przez 
niego uwolnić z niewoli Cczartow- 
fkiey, więc możefz przez niego wya 
nisć na wolność (ynów Bofkich, mo- 
żefz przez biepo odzyfkać do nieba 
prawo, możefz przez niego ftać fię 
wfoółdziedzicem Chryftua , wfpółe 
mięfzkańcem MARYI Matki iego , 
wipołtowarzyfzem Aniołów y Świę: 
tych 
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tych Pańfkich.  Naynieroftropnicy- 
fzym będziefz, ieżeli go zaniedbafz. 
Giybyś. miał fkutęczne przeciwko 
rożoyga chorobom, ną ktote częlto 
/zapadaiz, lekarftwo, Q iakbyś go; zą- 
żywał częfto! czemuż tego zbawien- 
nego lekarftwa, nie zażywafz częfto? 
Ale coż ia z pożytkami nas tyczącę- 
mi! idźcie precz pożytki! O: Boże 
kocham cię nad fiebie , kocham Ca- 
łym fobą, kocham ciebie dla ciebie ; 
tak cię kocham w <ałym życiu mo- 
im, tak ftanowię kochać w śmierci, 
tak kochać pragnę w fzczęśliwęy 
wieczności. Ale iakżeś mi fię to 
wtrąciło ftowo: w /zczęśliwey wieczno- 
ści? idź precz z mowy moiey, bo y 
ty pożytek wyznaczafz: poprawiam 
aktu: pragnę kochać w wieczności; 
mamże mowić? odważam fię na wies 
czność czyli fzczęśliwą czyli nie- 
fzczęśliwą; mamże mówić? odważam 

figę y w piekle goreć, bylem cię 
kochał BOZE y w piekle,. 
AMEN. 
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